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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bil:jliote('ziiy<:li pólkac:li, zanim została trtjskliwie zeska- 
nowana przez Google w ramach projektu światowej biblioteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły jiiż wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca flo powszechnego 
dziedzictwa to książka, nigdy nie objęta prawami autorskimi Inb do której prawa te wyga.sly. Zaliczenie książki do powszechnego 
dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceiuoiiy 
dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 
długą podróż tej książki od wydawcy do biblioteki, a wreszcie do Ciebie. 

Zasady użytkowania 

Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubhczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią własność pubhczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prace takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostarczać te materiały, podjęliśmy środki, 
takie jak np, ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 

Prosimy również o: 

• Wykorzystywanie tych plików jedjTiie w celach niekomercyjnych 

Google Book Seaicii to usługa przeznaczona dla osób priT^fatnych. prosimy o korzystanie z tycłi plików jedynie w niekomercyjnych 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o nicwy&ylanic zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do s>'stcmu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tłumaczeniami maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi <lziedzinanii, w których przydatny jest 
dostęp do dużycti ik)ści tekstu, prosimy o kontakt, z nami. Zaclięc^aniy do korzystania z materiałów będąc^ycli powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny"Goog!e w każdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowych 
materiałów za pośrednictwem Google Book Searcłi. Prosimy go nie uauwać. 

• Przestrzeganie prawa 

W każdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana książka została uznana za część powszechnego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sa.m 
sposób traktowane w innych krajach. Ochrona praw autorskicli do danej książki zależy od przepisów poszczególnych krajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Scarch oznacza, że można jej używać w dowolny sposób, w liażdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 

Informacje o usłudze Google Book Search 

Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom ziiaj<iowanie książek z (.całego świata, a autorom i wydawt^oni dotarcie do nowycłi czytelników. Cały tekst 
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k.-i iijoi a. — s iniiinneyi 
na iiflnii-iistnik». — Piriwsao «iirsia<lzi'riin nowtifił n.imicsliiika, — 
RozJffliuiiTtiie pBLTWonydli. — Pfuybj-^ie a Rriikuwa iillwi-cKOr- 
wnujeii.— Ziimadi śtniiii.— Ksąd tprJirystydiiuy.— Phio zt;lniizi«- 
nta lir!il>ił'łi;(i Rtrjia 'Hlijn-a,— Żninach,— Rf(łrirniiiK««jjl (rolicyl 
jinmilnwi-j, — /,;itiójp.(T\'« i wyroki imierci, — ytcn<:enj<.' pipciu 
aalylftników ub ]tii;ł!iQ płucach miasla Warazawj-, — Pi-z,vJ(iki1 
drii Hfrm;ini'L'yD. — Śmieró Jl's<>. — Str»ci;nit; ChruliiiiDwuUu'-,'!), — 
\mw. ł.imiiii-liy- ~~ Hormialf! Traugut i iiowj raail nnrodiiwj-. — 
Mnwii Tr.-iiił^Tita ua (licrwszciii iif-a-irdzfuiu rEJnIti uarłnli>w6- 
g(i,— Pii^.ir ratuszfi.— Z,iiiia,clt nu Tcepow a.— Ucieczka « Wai-- 
UKwwy kilka wyiazych ■cz!onki'iiv nfirodnwi-j organiadcyl. — Tii- 
laiiir "ii; i^kajiiMlytury rzadii mi red niw go. — OrcauiEfn.iya nil 
xliriłjiiycti iiowstania. — Ostfitiiir tniilBialy oa południu Knilust- 
wn pol»kti'i,'o.— Gf^uera! Bflsjik, — Siriifrf fBuehfniMkii-so. — Wsic- 
Ctr lin iiit'łV(>li Cliiiiii-lffi.^ikieifii.— Piilkuwuik .Mincnkoir i kapi- 
tan Mrdem iisnliiśflp siiriiwdząjit i|oiii<'Niriitn iincKCinikńw wn- 
Ji"nnyL-li n ii*iiiikati.'iiici krnjii. — Dyiiil«yu K''iiPifala fsjiakiwa. — 
,Bt:jkiiTilii nit; )io las;ir]] oslritiiich iiiiv8taii('.;(j i'li nildJiiiiKiii*.— Lna 
DstaltiieBn kr.ikowakn-SiTDitiinitersKif!;!! wiji'ivfii1y. 

R7I5CZ iiaturfllna, że przy takiom rozgałęzieniu 
ei)i"/ysit;ionift w Wnrsaawie, gdy j-ząd naToJowy po- 
eiadnl lylp siły i znafzeiiifi, a piłżyczka nanidowa 
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przyeiKłr:i>'l& tundniiz/iw, powstanie zljrojac ni^tyi 
że li'waln, ale iiiusialii sii; nizszerzai^. Ruzljity dziś 
otldzial, nazainti-z ziu'vv sii; zbioral; na miejsce sta- 
bitejiii 4lu\v(idcj- ualychminst zjaw-ial się nowy, i to 
l)arilxi> est^sto i. ptiśród rosyjskieli oticoniw polukiei 
Qai'od(ivvni?;iii. liroń, iniiuuic-ya, ryiisztuulii ua<li*liu- 
ilzily z zagranicy. Oiiwaj;a i zaimi zdawały się 
z kaailfj i-Iiwilą wzrastaÓ, nie lirak liyln linlzi y'<itn- 
wyeb i dającyL-h tluwudy pnawictrcnia Iiez yraiiic. 

Oddział Mystkowiłkiego rozbity duia i:J laaja 
ptid Czyżeweiii, ^dy sam Mystkowski zftiDijl, |irze- 
gzedł |iod dowództwo Rzeuiprtluwi^kie^i.i, luiaiiiiJHte- 
gti sit; Kryczeio, który dotyt-lie^as d<iwnd>,il oddaia- 
iem lirakiisów iv piijtyiii jnilkii ostruwskim 'i. Pn- 
ląezono sity ekladaly się: z liatalinuu kosynierów, 
około 7liO iiid^i, iiKtiiiu platonów strzelców, pd 25 
ludzi i szwadrouu uUnów z tJO koni. Wszyscy by- 
li jeduako uz1>rojeni. 

Lłnia 'tl uiaja inldxial Fryeza poniósł punow- 
nf{ prtrażki; pod wsią ^Jsiicioj, na granicy pihwiatów 
ostrołęckiefiił i pidruskiegn av gpotkauiii z piilkn- 
wiiikit^Hi Einaniiiie.iii, który miał ]Hid sobą trzy kom- 
pania piechoty, Hzwadrou liuxai'ów i 3U kozaków. 
W bitwie tej został schwytany porucznik Drczdiiw- 
eki, który w wilię dnia tegn dezertorowal z iiiżo- 
gorodzkiegu piilkn piechoty. I,)riizdoW8kie^'-o niy,- 
strzeiano w Pnltusku. FTyc'-* zg^inąt w bitwie. Keszt- 
ki oddziału rozl>ily się na dwie części. Jedna po- 
ląoKyfa .sit;. x odd/.ialem Dąbkowskiego '% drui^n zaś 




') SConiinwaiiy w iJiori-Tszj*'!! pnr z;»tk;i(ili powstaiua 
w imwk-cii" nstrnlĘckiiii, lii-zyl kilkissct IiiiIbL AVsdliig Bpi-iiKn- 
^ilama iiulkiiivTii!ta^ Kmaimila, miał takŻL> brać ndziat w liitwie 
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weszła w gkłail addziatn Jasiuskiegti. Jasiński 
X D)[blŁ0W3kiiii Gzm jaki^^ działali weinMiiie, a gdy 
przvliy! di* nicli jesjeze Lityńskie wówonas siły iL'li 
wirusly dli 1^7^JlJ ludzi, t liuia :j ezelwca prayji;!! 
bitwę pod wsiij Niegoszewem z kolumną DiBjora 
■Sucliotiiia. Po bitwie toj iiuwstńiicy eoineli się do 
Uraiwzczyka, w piiwiecie paltuskini i znmioriali 
pr7.i'_iść ]irzez Bug, IlH'ł zaDiccIinli tego z£iiiiiarii,Tiie 
idiesti!, Jak sit; zdaje, y.livtecziiie rjddnlat.' się ml 
swych magazyu/jw, untądamiych iia napadlej wy- 
sepce wśnid Ktftwu"', w ktńrtj aic rozlewa rzeka 
Ditiulew pod llrażeweiii. Slag'ftzyny te i oUAz za- 
łożyli w di'tii'iijj polowie inąia ihyli ofi^/orKwiciyoi^ik 
rnsyiskifh, Nowicki i Tri^uiljczyiiski, w micificovf<'ś- 
ei, ńwanpj Płaską Oórą. Dostęp dn Płaskiej Cróry 
mi«żliwy l)yl tylku jio ważkiej Ńeieićynee, wśnid nin- 
przeliytyL-li błot i trKt;sawisk, /.nain.vj l)ard/.o iiiewiid- 
kii'i li<!v.Ui« iiMi?jnL'(nvyi.'li iiijł.>yzk»i'ici')w i zjUanej na 
lokiinS lj|i-(ko wddą. 

Pierwszy podpułkownik Unriolow d(^wi^Mlział 
wii; II tych tajtmiuLzyeli sktadaidi. Wyszukawszy pn 
(ll(ifn<'h staraniach praewodnika wśród okolicznych 
Nieiiic/iw kfiłimistów. Onricłow w połowic c/.erwi^a 
praedniow/iąl wyprawę w telu opanow.inia toj mioj- 
si-iiu-uści. Od SH-tiiiy U^dii dostęp dit olmzu bnn 
uiiiriy Iłyi potrójnymi zaatiikami. w kti'n'ycłl po kl'('ft- 
Łiftj wałoe pr?.yc.łiwy(;ono do 4n piiwstaiieów^ ^dy 
r«8/,ta cofiic-la sii^ im wyspę di> gl('iwiieji;o oddŁiałil, 
Iiczą(.'{!t^o ?tiO ludzi. W zasiukatdi ziiale/.ioiio ziin- 
cino zapasy żywiioiipi, dwa żywe wuly, znaczną 
ilośi^ knip, iiiąki, cłiU-lin, «iili. Uy! taiu także skład 
irotMwytdi ualłojńw, procłiu, ołowiu, nieco iiarzcditi 
riiszniktirskich, trf»ebę si^eznej Ironi, Po anisKcze- 
fliii zasieków, wojsko rufnęło się, ydył. dostęp na 
wyspę i ilnlszo ^cipanie powstańców okazało się 
iiifiiioKliweiti. 

W kilka dni pot^iii znalazł się w tej samej 
mftysciiwoitei pnlk^wnik tiipiłiczkiii, z kompanią pic- 



ftbntj i 31) kozakami. Eozpatrzywsz-y »ię w (>(>!'-i- 
żeniii iinstannnił puwsłaneijw zaiitak<ivi'n(f i zawe- 
awal z l'raa!iiiysiia dwie konipniiit; piechoty. liO ko- 
zakóv%' i łlwa d^iMlsi, które dnia 21 czerwca \irf.y- 
]>niwadzil uiąjnr Mollerius; oatlto chiia 2H fzerwca 
nadoisjj^uęly z Ostrołęki jeszcze dwie kitnipauie pie- 
clinty, szwndrnii huzarów i dwa działa. Z temi si- 
łfłtid jiulktiwnik rozpopząl tunimlne oMężenie wy- 
&\*j. Przediiwszystkicm w lesie przerąbaiin linie 
dla i)odpnnvad'4ł^nia. dzinl i zburzriH'i ffrihblę, utrzy- 
liiiijącą wodę w stawie. Zajęło to wojska do 30 
czerwca, a ijdy staw apU8zez<jnił, rozpoczęto otdę- 
żenie. 

I*rzea ten czas dowodzący iia wystiie Trąb- 
czyiiski zawiadouiii o ji^rozaectii imi iiit'bŁ'zpie<;zeii- 
swie Jasińskiego i Dąbkowekie^M), utnjiif.yfrli nad 
Narwią 'J. Ci pośiiieszyli z (lomocą i zhliżyji aic 
diJ wyspy w chwili, ^dy właśnie rozległy się pierw- 
sze strzały aiiuatnie i żołnierze rozebrani do koszul 
rzucili i*ie przez liinta i szjwary do szturmu. Pierw- 
szy atak zu^tat odparły... Ody po nsidef-setu 2 Płoń- 
ska świcżyeli ptisilków pod piiłkowulkiom Wałiije- 
wem, powtrirnie uderzano na wyspę, w obozie po- 
w8tai'iCÓvY nie zawtano jni uikogn: Trąl>czyń8ki 
z Nowickim wycofali się lasami, w kierunku mia- 
uteezka Uużaiiny, ^dzic się połączyli z oddziałem 
Wawra Romutowekiego, już od kwietnia znajdują- 
ceg-o gic w województwie ploekieui, Jasiński zaś 



'j Sji tn wiadomości, zetirace (itl «iiCPTńiv, Iłtoriiy lira li 
udział w wyjiTJŁHii'. Daiemiii ursfi^owy spraw wnJmiiycA 
ar. 30, Htr. 13, r''"l-i;ii'i ż^' ji-'iliiyin k miilzintCm' ilnworlailTiłmnn 
t(SoHtk('WHl<il, itiljiit«iit. Zninecaltfi fCiclHirskingm. Tn •i.nnit zi'- 
anat Cinrzymki. sekwestralnr przasnyski, k«r>ry liyl it ml da i nit' 
.lasińskii/an, Twi |inrfa.iii pofiicznnii siły .riiHińskii-gn i riąb- 
kiiwskiuyn nu l.r>riO Irrizi, — Zyfinrys Wladyslnwii Uoinniia Ci- 
didrskiiifTfi ^Z.^^lH'(■zk!l>. ziii.trlryo i1iii!i 8-pi czi-rwrfi 1?*7C rn- 
kii, [inil.łją w nukroitijrii Rocattiki Towarsyslwa fiisioryceno- 
litfracliieg-o w Paryżu z ISTM r-iku, trnu II, str. 256— 35S, 
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i Dąt'ki'vvHki <.-(itiivli t^ic '1" powiatu lomźyiiakiogo 
i tam loziL^ii^rlili sit; na dwa udiliiaij. 

Unia 7 lipca uiiędzy Łomżą a Zabkiiwem Ja- 
Hiiiski stoczył uparta walkę z koknmą Diajiirn Kd- 
lokiildwa^ zlłjżiłoą z. dwucli kuiiipauii jiTciiadycrów, 
kłórą iiuwstaiicy zaliczają dw bitew zwyciczkich, 
nastciniiit' zns pnlaczyl się z i>i3ilzialem Skarzyiiskrti- 
gn. W kilka dni iiotcm uhsi oddziały złączyły się 
'£, Wawreiiij gdxie w liłutui&tej oknliuy Gr^jily-Bu- 
uieeko Wawer aimlazł się un ezale polsu^ieo- 
nyclt oddziałów SkfirzyńskinKn, J.isińskie^n. IJal)- 
k<i\vstdo^"0, THfjnna - Onatkowskiof;')! i Grzymały, 
w gile iir/09zln 2.(.1HU ludzi. W diniu-sieuisu^h 
płiL'2ty paiiiurio'w«^j siły te urosły we czworo. Kuz- 
^łjiszano o iiicli wez^dz-ie, nawet w Warsza- 
wie, en iiualip tim skutek, że z War^7ftwy wy- 
jiłaiiK |irz«(!iw nim duii- większo wyprawy. Jedna 
krilliinnn. ktcirej dowiiilztwfi powit-fzmKt ^-eiKTal-uia- 
Jiir-wi Karrownwi, składnia nic z trzopli kimiiiflnii 
|)ivi;li(>ly, szwadiciui ulimńw, sotni ktiznktjw, dwóch 
dzia.1 i iiwi'K-łi odd/ialńw rsikiflniozyt-li; druyą ku- 
liiiiiną, Klniona z pił;i'iii k(.*tiipanii |jii'clioty, dwócii 
dział i :>U koznk<'iW, ilowoilził ^'(.'in^rni mnjnr Rall. 
Jcdnoczoinif i<f-iąt;iiii_'to z warszaw^iku-lłwłf^iiwskioj 
drojii żelaznej ndMział geiierat-iiińi^ra Tołla, zlnao- 
ny z (l\v''irłi kiłinpanii jiii^tdinty i suhi]) ktr/aków; 
z Pułtuska, pułkownika Kiriaiiuiła, iiiającejiro ptiil sn- 
Ijjj Trzy kfHHpjuui' piL'flH>ty, szwndron łiiizari.'iw i '2{) 
koiinkiiw; i /. l'ti>ckn piilkuwnika Wałujpwa z dwo- 
ma liniiipnuiami ]»ie('li(ity i Ktituią knzaki'iw. Jr>kon- 
CeiitrrfWaiui wii;f. pi*; i (iddziali'iw, Ufzwuyfłi l.OaO 
|iierIinŁy, 54::i Ji^dy, 4 dniała i 2 koinpaiii« rakiet- 
niczł", ktiMV z wyjatkipiii gt^nerała Ttnita, dtiin II 
lipfa ikolijczyly m^ pnd liorkami i tam nocftwaly. 
\ Niizajiitrz ^renerał Tnll Mkicpuwał sii; kii kniof 

FtelaxTiej. r«PKtn zaś wnjfika, nad którom iijiffzelne 
iIiiwiMi/two n\\y>\\ ffcnerat Karcew, mszyła ku wsi 
Itiiilł-Uloto. Th po chwilowym wyfiocz>-nkii, utoso- 
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wnie dn wiadrunośei^ wydol) jtyoh naliaikami 2 przy- 
laiiaDefci) „języka/ gcuorfil Karcew [nulzielil ł:>ve 
siły iia tny kolutniny. 8rudek łoriuownly cztery 
kniupnnio iiieclioty, t^zwailfui iilaiiij\Y i iIwh ilz-kila, 
miał na za nadanie przeszukać okolicę wsi ['rotiu- 
towa, Ponikicwa i UiKeKiia. Przy tej k«"l«niiiie xiiaj- 
dowal tiic sam gentsrat kareąw. Prawe skrzydło 
jmei [lulkownikieiii Waliijeweiii, złożone ■/. óli pic- 
eliuty iia ochotnika, dwóct sotni kozackieh i luU 
kompanii rakietniczej, miało zliailai' Msie: Wulki;, 
Brułiki i Wąmiwo, Lewe zań ekrzydłcf z trztrli 
kompauii ])iiM'lioty, azwadronn iinznr<'iWj lii koza- 
ków i |ii'łl koiiipniiii rakit?tiiicze), popruwad/Jl puł- 
kownik Emaniiil prze?, wsie łJrąd}' i IJorki, kii 
Szczawiurhwi. 

Dnia 13 li|n'.a przed liwitem, jiierwszy pnlko- 
wiiik Waliijew napotkał pii\vatai'ii;ów ]iod wsiij linifl- 
kauii. W pnihduiyeli oknUt'znoŚLL'iat.di prnwjf każdy 
rosyjski, samodzielnie koitieiideTnja_t*y olicrr, hi.t iiif- 
pnwstrzymaiią łieluite odznaczyć eii^', i iiio nprzc- 
dzając współtowarzyszy, roz]»rawiL' »]<; na \vtasnij 
rękę. Nie opar! się tej pokusi* i pułkownik Wa- 
łujpw, jedi*n ■/. Imlialeriiw płnckiefro wojumifico ukrę- 
gu, przyzvryeza)(iiiy do samodzifliiyeb wyBlnj ieil. 
Nierad był temu wysłaniu do jego okrę^ai, Jnkliy 
do jego pDfiiadłnBci, ol)cyct t;cnf ratów, ktiirycli ze 
względu ca stopień startizeńi^twa, mugiał t^lnołmć. 
Dlatfgo też ucieszył się uiiv»niieriiiP. że mi nada- 
rzała spitBobnoiiń stoczenia walki ua własną r^ki^' 
i według włayiiycti zarzi^dze!]. Kziicii sic wiec. na- 
prsud, nic liuKąc się v, iiastępstwaDii... i tylko tak- 
tyka Wawra, ie raezej trudził [lieprzyjaeiela, niż 
bil naprawdę, ooalila pułkownika (td zupełnego roz- 
groniii. Za nadejśoiom noey, gdy tiadtn nndeiągnął 
generał Karcew ze Pwie/Aiini silauii, Wawer i^i.itiiąl 
fiic. rostępHJije jes2o/<! .'> witirst za etjl!ij:icyiu siu 
Wawrem. obie kolumny nareszcie /.utrzymały Kieiia 
nocleg. Jiifreew wy.^^liil Wałujewn z ko»i|innią ple- 



u 

"ehfity i sotnia kozaków narek.otieeftns, -i wyrażiicm 
atitli /.aleretiicm, aif-cliy liitwy nie nj/puczyiial, zu- 
pni Kani z iiozostaleiiii pilami uie nadcisjf^nie. l'n 
Eilkiiwiurstiiwyfii inarsau IngRini w kierunku znehn- 
iliiiiii, Walujt^w jjrsyyliwyoit dwie tury, oil klórjKli 
diiwiedzia! aic, że piiwslaimy ulinzują \v pohliżn. 
Wjjirawia wieii imtycłnniast flwófli kiłzakim" r tą 
fciadoraiiHciu do Karfiewa, sam kw.ś pnsiiwft sii^ ilii- 
pj. Zii"WH przyi;bwycuiio dwji tur^uBy jo wstan- 
ie z przewuilnikiBin, ci wskazali dokladuie, że po- 
słańcy Ktojft n cztery wiorsty i irlaśnii.^ y^"*".!^ 1^" 
Benie. Wnlujew ijunownii.- wyslfil kilku kozaków 
|o j;eiieriilfl lyarcewa. lefz ci wkrótce wnJcili z nia- 
^iwoficią, że kcmiuiiikacya przecit^ia. Wysiana p«'il- 
tnia kozaków dla przjwrópenia pidaezoria, iiie- 
Sawciii wr/ifiln z doiiit^sienienn, że drn^a zanalinia 
riśfinaiRimi ilrzi-ujuni i %v. nadti. w kilku iriiujsfaeli 
łs zar.zyrm si«; [lalii^ 

OcPiiiajijti ^rozę jifdfiżflnia, Wałnjew l)(ieziipnii 
(•ti^'jiiiii szybisii się colnąl ku Pnuikwoiu Jlalyni, 
^zie liczy}, żft zastanie kłilumnę pulk«ivuikft Kiua- 
Duib. Musiał także dać wypocząć i pusilić siciid- 
lierzoiii, kt:(''i'zy i>d l'4 ^-udziu nic nic jedli. W tym 
umyui cclii lin Malycli INinikiew przyljyl ze swą 
liiIumiiH i f;cneral Karcew, tak, ie wy^jńdkiem 
rszystkie siły yeuerala Kitrcewa znów wit; znalazły 
kłlrtczonc. DiiwiedKiiiwszy eic o ziiajduijicych się 
w piililiżii iłitwstańcacli, yeucral ICarcew wzMiociiil 
Wahijewa jl>skczc ilwoma konipauiaiai [tiechidy, 
dwniiia Butnianii k'i?.akr''W i pól szwadriMiein iiiniiów^ 
lA dodawszy mu nadlu pf'd kompanii rnkictniczrj, 
Bozostawil zupełną ewobodę dzijilania. 

iłiiia 14 lipca n fiodzinie 1(1 przed połuiłnieni 

nikowiiik Wałujow wyruszył ■/, Małych Conikifw 

uszedłszy milę, uatrafil na śJady jakic-iroś «iddzi;> 

B, który, jak się tu później okazałn, postępowa! za 

slmnnn {jenerała Karcewa. Walujew potipiewzyl 

kprzód, spO(Izi<.-wa.iitc st*; dogonić ! samodzielnie 



]:> 



rnŁ|ji-a\vii- i. i)ow8t.ar)eanii, Ifeii iia7.e(Usxy dalsze 
jii^ć wiurst, 7.ainia&t imwstaiu-.fjw, gpofkat i^Hiiorała 
linlla, ktijrj uie cIilnic jtudle^at^ Karcewuwi, trzymał 
blę Łilula 4iil glViwuoj wjprawy i na wlasuą relt^ 
Jłlcilzil zn. prnYstinu-ami. Rall z iiilziekinycli wiaiin- 
iu"i^t'-i przez Waliijewa Bkorzyelfll, jaki> starszy atu- 
piiiem kazał laa imtączye sii; z siilui, i zaraz wy- 
elaJ za Narew dla prKej^zkodKenijt iiiy!|.irzyjaciel"wi 
wszelkicli pukuszcii ]ir/.Pprawy. Lecz. iiiiIknwDik 
■\Valiijew nie zastosował się do ttgc rozkazu i ud- 
d.i.Uwsz^v siu dostatei'ziiit) od uiiujaea 6|iiJtkaiiia m- 
zlożyl się biwakiem. 

TymcKascni ^■'(.'iiftrał Itall poKzcill za ślarlniui 
]hijwisŁai'ic/Mv i spotkał się z nimi ii f^auie^o zliiej^ru 
rzek Narwi i liii^u, Hyiy tu pidączdiie siły VVa- 
wra, linstkowykief;,'" i Ja^siiiskiygii. GiMieral Uail za- 
atakował [uiw&taiiL-ilw, łoez mimo pomcif}' pulko- 
■n-iiika Kiiiaiiuiła, kfiry pojSpicszyl tia ydg:los str/a- 
hiiv, nie niiigt |)rz*łS7.k(.idiić u'yc<it'aiiiii siy i(.'ti w j^łąb 
lawiów.,, Znpailla ihjl- i ostatei^zne zmcuzeide żfil- 
nicrza iir.Kyniły dal^jzy pnilci^' nieuniżliwym. 

Nazajuti-/- lisill % I5iiiaimileni wróc-ili do fiiltu- 
eka, gdz.ie pułkownik Emauail poatietal, jako w miej- 
scu swego stałego garuizonu, zań j|,'eueral Hall po- 
iiin&ztMTiwal dfliei do Warszawy, dokąd wriW.il dnia 
17 lipiła, jednai;ż(iśnie z geuera3i?Li Karcuwi^ni. llia- 
l)ia liiTj;; coraz łiardziej zainitijac stauowiftko rz'er,zy- 
wistejcii /,a«tt;pi'y wielkop/ądey w krfljjii, zfiżtjdat od 
łilm ^-cueralów wjttóiiiac^zenia się, dlac'ae;;o i^owrócili 
«ln Wurszawy, nie gjtutniwszy pomczuiip^u iai zadania? 

Gdy nieinrtiiimi wndiiiiwic zasłaniali si(_' ntrzy- 
ujanomi fM^kazaiiii powrotu ud d'nvijd<;y warszaw- 
skiej Kaługi, barona Korta, rnizdiażniony IjraliiaBcrg 
zawołał; „mało, to tam piszą naczelnicy, nie znając 
stanu rzeczy na mieispii; ja nieraz lakie mzkaay 
ctiowalciii do kieszeni, #;dy łiylLim w ste|>acb kir;.'i- 
sŁifli i wy powinniście byli to samo zrobić;!'' ')... 



') Uiiaieloiii' przoz generał Karccw.n, 



13 



Ctas jakiś pnUi<nvnik Wiihijpw nic nin wie- 
dział, że [n.viiiKla] siiiu ji^ileii i 1jv1 |ji'zt'kniiaiiyj że 
ntlilzialy powstaiicze zaiiędmone w kąt tuięilzy ilwie. 
wii^lkie TKeki, chipąc się ztamti^d wyci^im?, iiiiisząsii; 
dostad uiiyday ilwa ogiiif, to jest przerzjiiaO się 
między kuliiiuiiaiiii ^'i^ncrala Kalla i jeg^a. W isto- 
cii- i)(nvi-taik'y {lusiiiieli sii; ku Narwi, lecz już jio 
ruleJHuiłi generała icalla. Wysilane rozjazdy zHwiti- 
(lomily Wałujewa, te jrluwiie ieli siły przejiTawily 
8iv dnia 10 lipca i^r^ez Narew pod Dzbądzom 
i stniiilsid skierowały s'w w lasy Koiariskie. Nn tę 
wiadotii(»śt' Walujfw także [irzfiiiiiwil siw ptzcu 
rxekt i jiudażyl za linwstaiiuaiui, starąjwii sii^' (irzu- 
ciąć iiri dio^u «nlu-|-utii ku lasom. T<j mu się je- 
dnak aie uilałfi, i iKiwslaik-y, elioeiaż ?.iin^c!2*^Tii 
i wycii'ik:zi.'ni do najwyższcf;-ti stopuia, jnitrafili 
selirtinić sie w obuzeme lasy'). Naraz praed Wa- 
hijpweiii z)avTil sic zn[>clnie inny oddział pitwstiut- 
czy^ mianowicie TnibfzyńskiegOj kti'iry po wydoKta- 
niit nię a wyspy tiad ilmulewciu, wzmiicniony zo- 
sta! oddziałami: Kolbe^-o U, Iłiinlna i Jliix'zy8lnwa 
Brzozc»wskieg<i 'j. Trąłiezyński z poląfKonyiui ud- 
(Izialami atal w lasach oa prawo od Kożany judo- 
tonycli, gdy w levvtd(rzeżiiyt;ti lasaclj ukryły się ud- 
Izialy Wawra. L'uikuwuik Walujew wiedział jar., 
te pozostał o^rauieziiny na wtasue sity i ocenił gm- 



ł) różniej dowit^dsUnn nIij e Esanań wigżniiiH.-, i« ntl- 
^AEiałf tw, mislrznwskn hiwlriijąo miyitzj' catercma kiiliimniirai 
rołBli rosy/s k i r.l], prn'z cztery dulty prawii- iiin iiif nił^iy 
'i tiir- Jmlly iiii; tr<>t<>^''iu<?i;o, E.t)t|iAk:0=U%c gHA jntfocliiiiii 
łniuenii. 

') Knlbn II (|i«pH4lf>nJift WltkriwskL-go, pLsiirzn w kniini*- 
fclnryi fcJMitii w IMockm jin ńiiiiiitc.i Knllu-yo I rilijijl iiiiwi'Kl«lwi) 
J«!ti«i-0(tniii'(;i> oililzi^ilil. — Diiiiiii (|iHJ'ililiiiiim VViilrtklt'|/i' Ul KcIirsI 
idilslnl w okiiHo.łHli Uwu'ki(, PiijlwiĘtrzii, Skura/.yuii i .N;i'IkijhI- 
rekJł, w jiiiwi^ftii! pl.ihskim. Wolski I [irKcilti-m rnzHtrKJljiny 
iW Mi^iUinii'. — KrzuMiwski, »yu ortonrit w-ijsk iinlskiyli. wlaftri- 
'eii'l Wl^WHka, w l'rusifiili niwhinUiicli. \V jakich oktUiniinli oil- 
aBlalJOBo l)yl BL'tira(iy, uicwiadotno. 
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żavc. luii niebi'2]łieczei'istwn. Cnfaf McTijlo iiionKi- 
iiiutfii), |ii)Ktn.iiiiwił więc \ii śmialij luifjrztid i bló 
się <lo utiaiitegu. Ta była jeszcze szaasa zwy- 
eiv*^twa, ^ily iulwrril j^nizil uieiicliriinuą klęska. 

KowzaiMWSzy więc. laiicncłi t/raliciijw, [losu- 
iiiil się ku lasowi, pnlsiiiu pinkryttini żytem; o j.akie 
KLH) kmkiiw 0(1 br/,e^ii lasu tyralierzy mziinr-z^li 
o^ieii. Z laBU adpr>vvic(l2iaiir>, i taka @tr7*jlanJ)ia 
trwała Itlisku gtidzir^ bez wiildcŁUugo ruziiltatu. 
UJy iHJWdtaiit-y zaczęli wysuwać aic z lasu, Ko- 
syanie rzucili się na nitli ua bag^iety, i w]irtrli ich 
iiapowrńt dij lasu, w tej ehwili jediiak zuelali a bo- 
ku zaalaknwaui przez kosynierów i ziimszoiii dti od- 
Wiotu. Widząc odwrót iłiecliOty, Wałujew nakazał 
Hłfiimm uderzyli na kiłsyDicniw. Ulanij prowadzuni 
jjrzBZ iHM'Ui;ziiika OtTenGprya, hiwietiui Hzarźłi zmie- 
szali kłisyiu(!ri'»w i w|»ędzili iph w nifttatlzie d« la- 
su, tłj wywiiłatn iKipliifli w ealyiu oddziale, ktuiy 
w rieladzii.' jntś[iiesziiic -/acząl si^ etilać, pihiii> 
iiatiiskaiiy i»rzea lloayau... Wawer, ebiiciai tak 
bliski świadek boju, nie iin>gl wzI^bć uzyatieis^n 
udziału w walce, gdyż ndd ziały jegn diilatec?.- 
iiii^ byiy ziiużnue i iiiezdninc du podjęcia ja- 
kiirjkiilwiek ak<;yi. Watujew mógł wi^c. bezpiecznie 
gnoić nstępiljąno oddziały Trąbezyńskiego, lecz, za- 
pędziwB?,/ eię O8obiś(!ie w pogoni został ranny eię- 
ciem kosy w (^łowe. PoŚL-ig ustal... wojska wrrn:i- 
ły do Ostrołęki, zkąd zaraz wysłano riwieżą kidu- 
uinę, złożoną t trzec:h koinpanii piechotyi szwadro- 
nu liuzarów i dwtk-ł! dzIal, pod dowództwem majo- 
ra Jier^strtiiiia. Ten jednak pomimo dlugielL poszu- 
kiwań, nigdzie sii; uie spotkał z powstańcami i wrA- 
eil 2 niczem lio Ostrołęki. Poteiri się dowipilziami, 
Że pod Kożaw^ Trąliczyiiski zosta! ciężko ranny 
i schronił «ię do jakiegoś dworu, a za zbliżtuiem 
się Rosyau sam sobie życie odebrał. Wawor ze 
awyui oddziałem przeszedł ponownie do guliernii 
augustowskiej i wkrótce potem, wsdzijc bezgkntecz- 
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linsć ft bardzipi jeszcze itiemożliwifśi dalszej walki, 
l>n-/.ef;n!il Bii; urduzy&ciie / utUiziafem i wyjecLal dn 
FłiryŁa, za oił zosta} oddany |]od sąd yrz&r, nĄd 
noi-odowy 1). 

Kolbe IL roz|)uic.il swi^j )iild/.ial (tak zwany 
^flMiinki"} na kilkn tliii do liomuw, pnezem kc- 
in-al ffo napriwnit i w imlfic/eiiiii ?, u(ld/.inleui Dii- 
iima kr<;eil sii; kolo Mławy. 7. nimi [iiłtąpzyiy eic 
uililziiilki MjijtTii (Palacykai, zeliraiiB kolo .Sierpca, 
i <5as)itiiwta (FraiuMizaj, /.rekriit()wa,iiy we wai Mii- 
slfiwo. Na C7.v.\v tycb indączimydi inldKitiiriw, li- 
cwicych du /"IHI liulai, stanął z wyhnrii niejaki Jiu- 
viiiia, du ktiireyn z kilkoma ludźmi jirż tylku [irzy- 
lqfz;yl! się Mieczysław Br^tn-.nwrtki. Dnia iJri-^o lip- 
ca Nav(nia znstal rn7^r(Miii(iny pnd Zicliiniciu przoz 
»ixtabs-k;ipil:iiia llutkow(śkiL:ii:M. W liilwio lej iii/o- 
2*ł\Tftki H"sta! ('i*;'ibo ratiny, i po niejakiein czasie 
w^kuttik rtdniesionycli ran uraarl we wsi Dziwach. 

Następnie te sanie iuhUlaly, zasilone oclmtni- 
kami z Hieśuiiia, Sti'zypnvtv, a cz^Hti-owif i z Pnia 
zactioilnich^ pozbierawszy nicdoliitkiJw jl innycli nd- 
(lxla!(Vw, /.ebraiy sie pod ('lirMuiakuwem w puwiecie 
Tuławskiiu, z zamiarem nt^katUL^/inienia napaiEn na tę 
wie^, zajętą przez kolunmc wojska, ditwiKlKnnogo 
nntez esaula DiikiuasoM-a. Ze względu, że można 
nyl(.« na [lewiup liw.yć, że z Mławy, od!os:lcj n 40 
wiiirstf posiłki ani odsiecz nie potrnli DadciijgHtjć, 
I>oiVKlntW'y, na kti'trycb czele stal oficer wojak 
aiistry«ckich, Kroat Seluneiss, (jyli pewui zwycięst- 
wa i przccliwahili si^;, że im^a rosyjska nie wySli- 
a^rnie ^!i'; z Cbri 'makowa. 

Dnia 1' Hierpiiin jediii>cześmo z czterech stron 
rimzaiio na iJukiuaeowa, (ilijwric siły prowadzone 
jfKeit Kclimeissa Palaf.yka i Itrlika, szły od Bieżn- 
ia, linkinasow inajijc pod sobą 2iH) ludzi pierłii) 



^> CUt^r, tiłin I, stpouft 21(7. 
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UKit t^Wł) .«ily w pilili 1 smialiMii uilcr/Aiiifiii ua )io- 
w»tar'HH'irv, '/.iiiiiwil lycliże dn t'ii1'iii^'via się ilt« lasu 
[Hiil Tvsia ■Iminu. 

W ti'..) chwili jednak z Usuw PoiiiRtnwskich, 
na lylacli w-ojska wyimr/ylj" sit; culilzisily Kullu^jio 
i Gas/tiiwta. DukiiiftBow skierowaJ przfciw uim 
|jtlii(iin pieclioty iioit chorążym llnliruwnikł-wem. 
Tell. rt.izr/.ii(.'iwt4zy SW4 yamlki; m' tyiłiliery, zaledwie 
tnój,'! imwHtfzyiiiywftć naptir powstotU-uw. l'<'l»iżenie 
DiikTiiasnwa byln w iiajwyzs/yiii rttii|)iHii krylycinw, 
Otld^iialy, \V|mrtti df Ifl&ii Ji^iiii'ipUif^'>i, widocznie 
^'i:>t<.twiily sit,' ilo |iii(.l'»liiie^'" /fii'/e.|iiie^'0 ilzialariio, 
ratunek ])ole;,''al ua ujjrzrd^i&iiiu atakn, gdyż w bj- 
twacli nfljc7«;iŁpiei wygrywa, lito jiierwgzy iidorKa. 
Dla wykiiiuuiia ataku /. ,jaki(>i)iikHlwiL'.k ezjiiisanii 
jiiiwiidzonia, Duknianow uiusial ykiipić \V!4/ystkie swe 
aily, iidAvnl:il nawet Rolirtiwniknwa, iinz<islawia.i«<* 
tam tyllui [jid (jliitrum, / ruzkazom trzyiimtiia się drt 
upadłego. Dukmasijw z ButrłiwttlkuWHiii uderzyli 
z piecbotą na strzelców, Bkai)i*iuył'li w iesie J(»aió- 
sliiiri, jediinKiześoie kn/ncy i ubjezpzycy udem Ii na 
kosynierów. 

Oddziały w lesie Ponintowskim, przywitane 
celneini i^trzalanii jiiłzctstawiiiiiego w odwudziL' |)('tl 
plutOTiii piendtiity, aatrzynialy się, sądząi;-, że luają 
|ir/.rd »iilj;i jiikaŃ iSwieżą kolumnę wojsk rof*yjis]u0.1i. 
Ta jedna f.Iiwila rfizstrzygnęla n Insncli walki. Duk- 
masow nie itoiialjywanj' z tylu. uderzył na Las J«- 
iiifiski, roKbil Bkupionyeh w nim ]:)ciwstańcuw i go- 
nił i^h wiorst kilka. [mcziMii iiiial ezas puwnWić 
i przywitać oddziały, wycliylająee się z laaii Po- 
niatowskiclij gdy te nareszciu zdecydowały się na 
zaczepne działanie. 

Po bardzo zacięlei walce. Kolbe, i finsztowt 
ztiBtali ZTtiuszeui do odwrotu. Powstańcy cliwilowo 

osadzili f^ie tia tolwarku Jakubowie, lecz i ztauitji.d 
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zostali wyparci w czyste pole, gilzie icli jazda z ła- 
twością rozproszyła. 

W kilka dni potem roz()cdz(nie oddziały po- 
Diatowskie znów sic zgromadziły pod Uaciażein,pod 
dowództwem IColbcgo. Oddziały zaś odparte w le- 
sie Joiiiiiskim wri'K.'ily iło Hieżiinia i tam ślad ich 
giiiie... fjclimeiss ranny Ityl dwoma kulami pod 
Jonnem i dłuższy czas leczvł sic z tvcli nin w l*ru- 
siech ^). 



W tym samym czasie w gubernii warszawskiej 
połączone oddziały: l_tb orskiego. Włodka i tszumlań- 
skiegOj mające do iJ.OUU łudzi, zostały rozbite dnia 
1 czerwca przez pułkowników łtrcmzena i Hage- 
meistra. 



Geuera! rzeiigiery zaraz po upadku Ijaiijiio- 
wicza zarządził rodzaj obławy w lasach Itpatow- 
skioli, w celu wykrycia oddziału napotkanego pod 
Książem Wielkim, gdy wracał z pod (Srochowisk. 
Vy.yl do tego wszy^itkicli sił, któremi rozporządzał, 
t. j. IG kompanii piocłioty, nadto zażądał pomocy 
z Kadonua, którą niii nadesłano pud dow/ulztwem 
pułkownika i-^rnrotha. Jednak poszukiwania te speł- 
zły na niczeni i skończyły sic na wyła])aniu kilku 
włóczęgów. 

(.idzie sic jirzez ten czas ukrywał energiczny 
Czachowski? nie wiemy, ilożna przypuszczać, że 
zaszył się w jakieś niedostępne jary, w rodzaju nuej- 
scowości zwanej Piekłem, przy wsi Mościsku, w jio- 
wleeie opoczyńskim, gdzie przepaściste wąwozy, 
okryte odwiecznymi lasami, podszyte jałowcami. 



'i Oticynlni' sj>r;iwoz'lniilt'. iizujicluiiiiic i>iiiiivia(laiiiniiii 
oticiTÓw. 

BibliolekB.-T. 460. 2 
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cii^fuiauii i les!:c/.jiią, Tiuiciiiożliwiaią wszolkfe' p<t-] 
ruszenia więk»Łj'cli zljrajii)x!i mhl/.iatriw z odpo 
witiilniii artjlftryji i pocits^aiui. 

We dwa tyt^odaio [iu wjiirawic (zrugiiirego 
doiiiłjsiiiuo nin, że CBfichiiwski zjnwil się znoYm' 
w pólnncuyeli olt<łli(!?-ch |iowia,tii cpntnwsEciejęc. Wy-I 
6tau« natyplaraiast w te struny trzy kolimmy woi- 
eka z Kit^lf- i Kadumin, ale i tu udkryt- Czafliow- 
Bkiej,'o uic zdulalj*^ gdyż ukry! się juHinwuie bez, 
śladu. WOwezaa ^'enerat Usłaknw _ zarządzi! sfor-l 
lunwanic statyeli kolumn nichiniiycli, ktńrp.ljy oi%- ! 
gle krążyły po T,vska.zauy(.'ti okolicach i niszczyły 
w zarodkach wszelkie zjawiajiiee się oddziały jm- 
w.ttańcze. Judua z takich kolnuiu, {"'^^^'^'''^'^"^'j 
[(racz uiajorfi Kleweowa, napotkało, dnia 27 kwie-j 
tnia w lasacU Ostrrtwakichj w powiecie opatiiwukiiii, , 
maty oddziaJek tirelirskicjto i rozproszyła f::o z Ia-( 
twoar^a, Z driifjiej za& struny major Dcmief-Cliuiiti-l 
iiipki, luRJae pod sobą IMJ ludzi, sam wpadł w za-J 
§adzkę w lasaeli Nieklanowieckicli, w iioniecie opo-j 
czyiiskim, w jłabliżu wat Stcfankuwa i Składów,' 
i ziistał zupełnie roz^Toniiony dnia i?2 kwietnia! 
yrzez Czacli(»\T:ikie^o. Z^-iiięło w boju trzydziestu i 
zabity eh i dwiulziostu rannych. Kapitan Nikifo- 1 
row 'j i ea^Scin żoluieray, wziętych do niewoli, zo-I 



•) Siiiieri!; Nikifurfiwa i szrśniii KohiiiTay siCBi^irrilowoJ 
OpMaiiw w DsietiHiku sPraw -wojsliowych nr :iii. — W lirnsiu-l 
TKi' WsfiOJHnieuia kapitana wojsk falskic/i, Lipsk, lB(if!,' nfti 
sLniBi*- 14 — l,'i Jofit ii;istt;i>iijiicy nstL;|i: „Gdy^ yt^nien nitilsiall 
imlski, jirdw.idziiuy przcK l^fiiric (.'(,'" Uoltrukicgo z OjcM>»*;nirze»| 
Wii-lkiL Wił-M, OtltiisK, Wollinr/, i l\iri'inljt:, imifcnjąc sjiotkanln 
a ItiiByan.^mi, tlniii l*i hiteffu zulitąlcal si'; w <;t;R!j'('h luH^icli,,' 
i ■lowuiUi.i 7.n.'i.iiliijłi(!y sii; ]j<i rjia iiiiTivs>iy w ittidolj]iyc.li wft-{ 
nifikiinli iui< Qiiii;iJ solii** pnradzió, wiiwezas dnwóilztłro (nlJzia'] 
łit iil.ijiił ttnsyiuiiTi rinl"'oi, \ijtiz 9%<'7,vrzv niMuny sjirtiwie paw-| 
BtMiiisi, rnayjski iiiIcit Nf ki fu ni w, UiiciT li'D nasltimli' iipwii^ 
inn-j Kuikuii] gilzii-A 1icz ^Indii, mu'js<?i^ nnś Ji^gn zawtm.il Xi)-1 
wak." Czy tu oił! ic-n sam Nibiriiriłw, który, g'ily aie liosla,!^ 
w riJCK iiowBtiińuiJw, zuatał ubwiTtioiiy n zilrudę i jiowii;» 
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lici powicBiOUjcIi \txr.t:7. jtowalftiiców na fe^iTae 

Chmielnit-ki z oicdfibitknuii cliiąl !<it^ w nii-IntUic 
do miasle'C£ka PrKjsiit-lij, eiluu' napiera u^' \\r^v^ 
jKi\vetiiiji"Ów. — Czatliowski DAstępnie [irzeyzfdl w la- 
sy Ofetiiiwskie i w ukolio.y triulnu dosiępiiej ztijąt 
IH)zycvt; między wsiami liuda knieielua i Uiiltowo, 
przy trakcie hfludlQwj'tu, iirnwailzącym z Oinrnwa 
lin Sit^ima. Tam si^ lei scbi-oiiil, nialtily dnia 27 
kwietuifi, iiddziatek (iwlińskicgo.' 

Gdy w koiWu powairtu dokładiui wiadoinitśei 
O miejscu i)obytu tJz!ichovv;?kieg<i, skierowann prze- 
ciw iiiemn nztery knliiiimy Jednocześnie z Brodu, 
Jsiindiimiorza, Zawiclir.stiA i Upalowa, razem risiftui. 
k«iiii|>:i[iii wojska, dowudzonycli jirzez majoruw: 
Kliiw<',(nv!i, ('zesInwfikirgTfi, Nasickiua i Niepienina. 
Piorwuzy K.le«<Miw spotkał eic ic |)tjwstaik*arai pod 
wsin Hłirtónj, na prawym i)ricegu rzetautki Kamien- 
iu;!. Czatrlniwski, iiprz(?d7.ouy u zbliżających wię 
i z iniiycli stron wnjskaci] fn cteiii Klewciłw nie 
wicdzialj, w iincy dnia .'J maja (tliSitotU i*tftiniwiska 
Klcwciiwa i przi'[>ra\vil isi«^^ na k:\vy brzrg rzwfzulki, 
miikąj^ii w tuii sposób zr^^if-znie jcriiżtice.jii;<i mu uie- 
beypicczeństwa, 

ICU-wcdw na-/aii:trx ndal alc w p(>;;oń za iistę- 
Ibjąfyin ('zaoJmirńkiui i, niu lił^zijc si^ z gilami, nde- 
rzyl na t: o tających się ]n)W3taiJfi'iw, Ci caas jakiś oił- 
fali się w gfąb lasu, a iiastt;i»nie zupełnie nioKpO' 
dzianie przeszli do działania zacziipuc^o. Klewcuw, 
iiliii-y na uzt-le swyt-h żuliiif rzy, pada, tratinny 
^ifTwsKy kula., a wśród iiuwstatego ztiłd 7:aiiiif.87.a- 



ily. — W Datoitiifiu s/ruti/ wtjsknwycfi nr 'iw niiimijB. i" 
w lyiu t!iii>iytii ceiiAii' ki>!ii(uiki> ms^jAkii. itl)|i^)i s Muifwn ku 
Nii-kll.iiii'!"), w t''sii' jitiil w»iii Krii?iuŁ mili rylu iia ji-itiiLiiiulrBi'- 
V\v. [ii'ay rtnuJiti" kilku rlili'(ii(iv imi'* Iff^Bdnyrli, sufiiiiujiycli ku 
iinhifl tH-Ai',ieiiiiii i [łf'2akl.'i<iniu'iivi njhnirii ciiiw/nj^-m, Jnkliy ilu 
niolkkił. Żtihiifriiic, fłinpjrliitliiJiiL' k nliuiKiMiii-m un w^^ti-i^tiir wl- 
tlnwUko, mlitywali siy: „Nu! miUitil wiijsiiik^tv nii- li^dzld" 
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iiin. kMlumiin ujrznla .sit; zi'' wszccli strtm atiifiEoaa ' 

ne r.nimAy. l>ra^oui «pH'.HZeni, wrai x |iii"(lint.^ od 
(jfidziuy t' raiiii du :; impolmluiu iirzolfijali rU; gę- 
si viii lasf 111, ih >,:((• ■/. iiajui«;k»/riii uyaileilieiii do 
(),-ti-(nv.i, (1'ikfui w ktińcti d"larli, iimii/ipilMKy lmrilx<i 
il.itkliwt' .vtj'.ity. (.'/..ii-Iniwski i'i)lii;ii sit; d«i Bnł- 

1'rzksz lt'U fZRs Irzy iniii; kulnuiuy, nic nip wio- 
dząc ani o (.'Kacliitw^kim ani » Klewccwif. ii,ide- 
gxly ►ijcikiijiiio. do Użarnwn, oi1)i'^'li.-{|;(> z«liHlivic 
winfril. ;i ikI iriiiysua toj krwuwo^j liitwy, W Użurtj- 
wio ddisiali |nnvni?f:i'.i(;'^yka n Cznctiiiwiiljiui i Tiaraz 
ruszyli iin lialtów, lecz (');at'liii\vr.ki zawi-zasn iijir7.e- 
ilzony fofual eic jiix d<i .'Sii.Miiin. Jednak rliiin 5 
iiiuja II ilitji- wini-iit lid Siniim xiislal i]iiśt.'iiiiii(.'ty 
i i-MzIiity. 1.'kcŚ(: odd/Jalii. zloKOna ^ i)rz_M£iusa\vo 
worlumanypli \\'!ii!ic'inii, ni7]irriszyJH sii', iinziimtaln 
[irn' nim iutoligi^iiL-ya i Pnlnwiac), 1'iBz.t-iii du diru- 
stti ludzi. Z tyiui Uzfluliowski rnicil sil- w góry 
Switjli ikrzy skie i Tia jiiliiś czas tminiiil ratrKeff 
wszelki wifid z.i ^rilja. 'Liff^-ŁXi'iD3ie>niiksprtr^''it'oj- 
skowyrh \v>iiriuiiim |iod <t;itft litJ-i;.! ituga ■■ jmlycz- 
t'c iiiilkowiiikił I [ida tu U' iu za z CKacliowskitn, jt.iij Uu- 
kimueiii. 

Krakowska ■irg:aiii2fieya wysiała w tym czasia 
kilku iii(;vvielkiL'li udilzialiW, iii'L:aiiii',invaiiy(?h w l.ra- 
lifyi pdd diiWLKlztwtMii 'zaf-TanirzuyoIi ołic^^riJM'. Naj- 
większy z Iyi'1] (iddziolków. iluwitdzony jirzez Ga- 
ribaliK-zyka, Wiiłdia Nullo, poTiiiisl purażkł; dnia 5 
niaiiL pod Mjitubądzeui, iv której t«i bitwie sam Nnllo 
z;ciua!. 

Wi'»wezfis także ainwil sii^' w yiibernii rndnin- 
skiej zuaczTiirjszy ndd^ial. dowodzłuny przez Knno- 
nonicza, hylii^n iiiidjniiku wnika wrysk rnayiskicll 
na Kaukazie. Ten jeszcze w marcu stoczył bitwę 
pud rliiiioweiii, wskutek ktńrej podpułkownik Uetiu- 
zynow, iimiąuy [ind soluj trzy kmapanie piechuty. 
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sz\v;ulr(iii (lr:!gi'!ii'i\v i i*ij kiiz(ikr'iiv, musiał [io.ś[>ii'- 

, Następiiitj KoiioniiwicK, trzyinająi; eii; wśKkI 
odwiecziiycli IsiJ^riw w oUtilicacI] .l«liiy, Brzciz;-, Rv 
*-ł.yv:nln i ll6żiiisxewa na północny w.tL^hńiL oti Ua- 
(Imiiia, werlłinral DiłWo/,ac'iężiivelj, a gdy jeszcze 
Holi^uzyl się 2 lliui .laokuwski -/, pud \VaiHzA\Ty, si- 
Ij' jego wzroaly ilu przew7.1(i ^,0011 ludzi. Przeciw 
niciuii wyslaiK' z Itmlnuiia fnilluiwnikn. frencraliit^^n 
;^2t!iliu, Ercmilm i\n'i-/.\ui'j\f^-/,i'^\> ininUlra wnjny w liiil- 
^arji}, tnkżo nliteia a Jiniiii kaiiUiiKkiei, ua czele 
cztwefli koiniiaiiii [liBcdmty. 

Dtiia 1-^ maja w leeio pod Kożniszęui znezło 
]unrwsi!e s[ii)ilk:iiiie. pn kt(irem i)0\v;*tai'it'y (.■.itfiieli 
eii:, pitzobta-wiajiic w reku wojska pewną ilość wii;- 
iuiiiw, Ilia nlilitrzeoia, tycliŁe. a tnkże w celu pii- 
wzii.-cift Ijliżsayeli SKCz^g-OIitw o oiUlziale, z ktńryiu 
walozyl, Eiiirnitli zatrzyma! się na pidauie wiród la- 
su, IfCK prayteni iiii.' znlipupieczyl si«; iinleżycie przez 
rozsi-awieiiio pikiet. Naraz z lasu wykniiano napad. 
Cnły iiddziai ErDnitlia ah^l takiej panice, że c-kchć 
żołnierzy 2 iiiiojsi-a w zupełnej rdwypco tiL-iekla, puł- 
kownik zaś Emrotli z największym wysiłkiem, przy 
użyciu najeinTfi-ifznii.^tiJzycli środkuw, pniritlil zale- 
dwie jakaś niL-wiclką i-ześf swej kolumny przypru' 
wadził* (ii« j(ikioi;-(ikolwiek skupienia i colnąl sii; |t(>- 
ipiesznie dn Ikadiniiia ^). 

Pi) tftkiej piirażce, generał Uszaków postann- 
wH \u[i\i, Co bąilż KrjnriBa^'icza rczgonif"', a że t^n, 
zajuinjąc! wśrt'id nknlicy leśnej obszar kilkuiint^Iu 
uiil kwadrulriwycli, wspunia^cany niieJ6f(iwą uryaui- 
zauya warszawskiej i radoaiskiej {ruberuii, eoraz 
bardziej wzrastał w «ily, dla tern pewaiejszego wy- 



lijili, niritisaalli^ ''" z;ilr/>iriaiila «ic i iKiwrntii do sŁiiri'!,'''iM-. 
Krtirnih, opiiwiailąjnc, rtKlwil się, ił- jiotralit siiiii iijtó iiiimuli. 



Śm^ 
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stHiiiciiKi zaż-iilal [lOiiilkun' z Warszawy, .lako^ wy- 
siano inu zlaiutąd dwie silric kulumiiy, pud iiacKcl- 
nei]i (Inwiiiiitwcm fjc.florala Mfllura-Zakouiflskjfgn. 
Z Kullriinia itnia 30 maja wymsayly iune trzy k<ł- 
luinuy przez Gftrę-Kalwary^' iia Miniszett:; przoz 
Grójcf ua Wark^ i z Bialylirze^'i!>w na iłtrrnjk*e, 
W Itiil siKtaóli K.ou(>uowi["/.fl ?. Janknwskim n|ia»at 
/.e wazfcii fthon coraz ^vn;L■ej liciskający się pierś- 
cień h!ijA'nt>ti't\v rnsyJKk.if.h, sldwisiL* nbn to oiitlzUly 
w jKiliJŻfuie bez wyjŃuia. Kinjitunwicz wiiL-t epii- 
straeglf że w danych warimkacli wsK^e.lki npur tyl- 
ku dii wickfizycli kl<;sk ditprnwaiki, dlatp^u, zako- 
pawszy br-tń, ocUl/iuly n-zpuMcil. fiam zai 7. ai^iu- 
taiitami f-i-idriwskiiij i !,aln;iUkiiii adiroiiil aic da 
dwnm iakiugifii obywatela, j^dzio, przybywszy znic- 
ezeni i nicwywczastiwani, natychmiast twardu zannę- 
li. Naraz o świciu zbndsoiio ielif że jakiuś wijsk* 
się zbliża, (była Ui knliiinEa Emnitliaj. Konnim- 
wił'z z tiiwarzyRzami. iiif. luąjfu- już (izasli ua iibtB- 
ranie sii;, w bii^liitiie tylko wgknfzyli tia /.apr/.ą/.n- 
ny już wtizck i pnprdzili d'i Ifisii. Lecz i tam dni- 
^n już była przocit^ta, tlragnui ich (łtoczyii i buz- 
brniitiych wzięli do Tiiewidi. Hyln to dnia iJ czerw- 
ca, (iily więżttiiiw przypr'>wadz<iii(. d« jjlńwjiej ko- 
lumny, żijhiieize litt^wskicirn piiikii ^waiilyi (it<n;zyU 
wózki i ciekawie zaczęli pit; przy;.'lada('' pojnisinyra. 
Między nimi znalazln si^ kilku, którzy [niri Koiiu- 
uii-fficzcin slożyli na Kaukazie i zaraz poznali di^ 
wnegfi dowódcę^ a że Koimnuwicz iibÓHlwiauy był 
prawic ]jrzez swyi-h żołnierzy, zn wspólcziicictn 
i żtilcra niyńleli n losie, jaki go tizeka, staraJHc się 
uui, Rzein ino^li, id(.aj^a(: 8n'iijf: współczucie. Na za^ 
pytanie, ezy czego nie i> utrze lniji% f;dy pnprosjl, by 
niH dano czem sit; okryć, żolniorzft natyrdimi.ist je- 
go i tiłwarzyszy f>kryli awymi |i];iszC7.!imi i niend- 
sli^powali wózków z xal()snym wyrazfni twju-zy... 

Nazajutrz generał .Mclier-Zakotnelski złożył sąd 
woioiin\' nad pnjinanymi, który skazał icli wszyst- 
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idi na śniiere przez rrtzstrzelauie 'j. VVyr<ik wy- 
konam.! IV Wawrze. Riiiiunnwiczuwi na .jegu pniśliy 
nie związano uczu. S^mglądal spokojnie w skierłi- 
wane ku sobie lufj kara bind w... Hailowski opiera! 
mą, tak, że go wkoiicu luuBiauo \iTV,y\vhizR6 do 
słupa. 

Jaukuwt^ki jednak iMnago oddziału \m lozpu- 
»cil, liicz li-śni^nii i4e'iiiivnaiisi i jaiaini putratil wy- 
dostać rtię po za łipfisiiiacy gi* pitTscicii w.>isk ro- 
syjskich i przegy.«dl do |)(tn'iatu o|]ato\V!skiego, zkąd 
"ił 2iia(' o snliic Czacliowf^liieniu, /.n aj dując emu się 
j^^irtifU Swii^tokrzysliieh. Cznt-liowski natychmiast 
wyruszy! lUa pulstczcuin sit; a nim i ilaiiia mu po- 
K-y w razii.^ potrzeby. O nifluieli tycli diiwiedzieli 
piUknwnik tlnhiliirw w Oitat^iwio i p(i<lpiilkitw- 
Suchomiu w Urodzie, i oliąj r^wTincześnio |in- 
^Kili i*ie w png(ii'i za l(ut'ify,iicziiyiu Czaeliowskiru. 
Jednak ł''i!iilii(.łw zaraz iiowrucil, n Suchoniu, do- 
»Łtvll»7y do .Icdiiiy, zaniadomi! i^onerala Uszakuwa 
UadotiiiH. źe CKachowski pri\\vdopłidoliiiie zmk- 
ku Jedlińskowi. Na ntrzyninni[ wiadomość, wy- 
mo 7. Kadiimia majora Frotihii(i]iovva na iirzłda.! 
iclinwskieuiu, lecz teis wp wsi Raski-Brł'id za-wr-'!- 
i WHjidziwwzy cialy nddziid na riiriiiauki. cnlnl (^ii; 
'"szyiiko na potiidnii?. Mimo U:^n imsipiet-lm euorgi- 
ly i nii'smnrdowany Sticlimiin siedział mii riąple 
karku. 

Wo WfJt NoM-e - ZakUuly, p»d'iżnii('j na snniym 
jiolmliiiowym krańcu piiwiatn iipntowwkii^^i;:!!, / natu- 
ry yni tniiltio dont»;pnoj i (lajar sio łatwo imiociiić, 
Czachowski, kiTzyi^laji^c, /.o po driulze wziuiKiuil sit; 



Aniiiruwl Unrmi [Eaiiitirii, ii»i)i';tiiy ńui.tilrh Łyrii wftitii]h<)w. 
Hyl [irny (.'iii i »viilai;il, j;ili i.ildicr/c v\lri»iu-riii jiUłKł-Kniiii 
ufa,r}W'^lł łivr-^ii i]n«'iio>rii dinTóiIri;. Wr>.ii.'niir ilziiilniiiM |ir»n^ 

ilw nililKtnlnm ICi-immiwii-E/i i .r;iiiki>W[<klet;o, upis-tin: lą w JJeim- 

~tu spiaie iiitjJ.*Ji. nr -J-l. sli. ;i — H, 



kti'irK_v nailci;){ialii i war«icani*kicj giilłrniii, |PM8laiHi-j 
wil zatrayiuać !*ic i (icwkiwn*' na Sjucliiinina. 

'r_Vim.'z;ił;eiii i jti^łht;!! l_':.«iij;t'rv iliMvit'ilzia.l ti-ic ' 
i» iiilłlzialacli i i» iciii, żf SiK'hfi[iiti jt^ p'iii, a nit* przy- 
pusKCzająt;, Itj Sm-huniii z silami, klńrcmi roziiiirz;^- 
(Izal, zdwyiliiwal eii; na ziliiliv\v;iiiif Niiwycn-Za- 
klidd.'.w, tni.iil/.HHiyL'k WL-alf piiważiiii nilą [lowKtań- 
ciny 'i, wyj^lal mil y\n |ifnniic nnlktiwiiika Tauliej:**, 
kti'irv sii; naiii'''żiin ilulyclit-zuK ii>;niii.-il za rzmOiow- 
itkiHi 1"' la«arli Hwięlnkrzykicli. Lcuz ziiniin TanW 
natlążyl. liyl*> już im m-^ prawic, l'o nporiiej i za-, 
żartRJ kilkrjgitfiziniiej walcr, [inwitiiicy cufni;!! %\% 
nie ści;;ani z N^iwycli-^akUd^iw. o Czachowski rnu- 
uy w liitwiB si.'liriiuil sit; do (ialicyi '-). 



(jdy ti) się liziain w iłLilnoftuuj i wselin<iiiii*j 
czcHci {iiilłt^nii radiiniHliiej. jednoc/eHiiifi w jKiłinliiifi- 
wd-zacliiKlnieL jej powiatiicli, u żi'('k1(.'1 ]'ilify. iiiiri- 
dy, bugaty i euci-^cieziiy idjywatul (łksiii.^łki pucx^ 
zl)ii,Tat'- mldzinl, w catitn nm prmiagiili |ir2ybyli k 7.9, 
p'aiiit'y nłi(.'.eniwi« Llirticti, dt; la Criii\ i Biijriulaw- 
ski. fi nadali otUlxia!i>tu Oksińfjkii^jro pewien lad 
i wyjiliid «(.iifikrMvy. Lud/.ic byli Jcdiiakit uimimlu- 
i'nu"aiii, iizlirojpiii i wt-alf? d(d)i'ze YTjn-aMMciii w nhro- 
tacli wojskowych i ruŁiieniii IirnuiSj teiuljardKirj, że 
dla uiewiadomyeh powodów tak sjiiun, jak Zdmio- 
wit^za w Ka/,ii]iii;rzu luli Langitiwicza w Waokufku, 
pcizostawinufi icli [irzez dłuższy fzas w spoknjii nad 
Pilicą. 

Wreszcie wiiiść o sroriiiuwaiiyn oddziale do- 
tarła do L|^0uerala Czen^ereą:o, wskutek uzego VFy- 



'1 Dsienisft sfTziUońw fiziinlinwHtirtro i stiipi^mluii-sliit 
jnzfiy KoijitjBkiltjjrł i Marki nvski(.'|.'", 

t>iil3 niku. dn 1. 3IH4, 



Rtiiiiyni /,oslt\I vf taiiLtf okolipr inąjfir lli'.utkinvski 
z kielc. Twih w Kuiii(*L'p'>lu sfiiitkfll się diiia 'S) ma- 
ju Z Oksii^skiui. PnwitHi'icy obsaiUlH murowane do- 
my uiiastoczkn. |n..toż(tiie;."ri im prawyiii brze^n 1'iH- 
cy. lL(i.*yjnii(.' irndL-linilKili k li'\vii^ii lirzygu riyki. 
Itortlkiiwski, łvy(*law.szy część i*\vycli ail iia u|taiii'»- 
w.ini*' tniiMtii iiilipiście pciwstańców. gluwiie swe si- 
ły (ifipniwiuJzil wlirOU |irxpz raekc. fowstaiicy uie 
(lingo Ir7.ymali sit; wiuiasŁec/ku i wyimniwaiii ztaiu- 
tail, iMitnLili się [iry-fz (Jz^rłtrtchijwo ku Nnwyiu-Za- 
klntlrmi. l'7y Itrali uitzEnI w walep rznflinwskifgo 
/. riiU'lioiiiiieui. nie. tlalu wii; skunistatuwać. Ki'iwiii6Ż 
być iiinże, in U> rew^tki tyt-li t^bizialdw uputkal |nii- 
kownik Taabe w gęstych laHacli pod Siekiertiotn, 
gdy :?KL'(U na ^łouirtc Sijclomnnwi, n czcm yoiierat 
l_'«/akow wspfuiiina w swym raiiorcie z dnia l:-'-go 
ciieiwoa. 

I'o lyfii rnz|irawni*h |irz('z dłuższy czas nie 
slynitmił) o żadnych większych oddzialacli w tych 
«kolicai;b. Ugaaialy tylku drobne Luidzialki jazdy, 
tak zwiuie] ^straży ualTidowoJ". kture oprócz zwy- 
kł w j |iar[.y/aistki, wcrlutwaty odiLitnikitw i duznm- 
\Yaly ^'iiiiny i iiiiastefzka: liiii'iiiisl,rz(.'>w, wujtów, siil- 
tytłuw... eo do posłuszeństwa władzom nariulnwym 
a szr^eg/ihiiej, czy nie nazbyt t;rirliwie atużji, rządn- 
■wi rtisyjskicinn. Iłyli to „pniowi iandarmi", przowi- 
dzijuii w ustawiL' Ilidirnwskieiirn, kturs^ stopniowo 
rzi!.d imrodrtwy starał sit; wprnwatlzi*i v.' życie. 

Mii;dzy takimi odiliialkami, kręcącymi się do- 
syć (lęHto vf iiowiatach: iniech(Mvskim, olkuskim, 
stoimickiui, kieleckim, opotzyiiskiiu. /k^d się* nie- 
raz zapęilzaly i do powiatu rawskiego w ^idjprni 
warszawiikiej, wyróżniały się lii-zlj;; i tSniialośti:;: od- 
dział Wiśtiicwirikii^^-o, ciuMli z JasŁrzcinbiiwa i Iłolida- 
Hii Itoi'i<-/.y, znaac^o już nam z l'loekji Konrada To- 
nias*/.ewrikit>^o, mający przeszło IfiO koiii. 

Żoliiiorzł) Wiśniewskie}.' o uliraai liyli w (-caa^ 
l(iw« c.zaiiiarki z aninrant(iwcin\ \«^Artc,R,u\\\'«fc\f!Ł'«r 



ciiskie kepi tji'łiże kuhirnw. Lrzlir(iii.-i]ie juli sklaJa- 
lo si^ 7. lano, iinlaszy i [)istiilet('jw, V\i inUlziale Itoń- 
ezy bvli ułani i drngoni. Uliiiii iiŁirain hyli w aiiis- 
raulitwu l)luxv, praeimsani cza rum iii skórzafn^rni pa- 
Haiiii, liiak* konfeilenitki z i-zamyiii (łamrikiiMii, sza- 
rawary i (llugio buty. l'zl]rii,iii'iiif skladald sit; x lan- 
cy, pałasza i rewolw(»ru. Iłr.iyi.ini mieli luuniiury 
szaraczkiiwe i czerwone krnilcdu ratki, icamiast lano 
mieli karabinki z bagnetami. Naiitd vrHz.yB^y nosili 
bray.nwe burki z saiinidziiiliiwego sukna. W iithlzia- 
laf.li tych a szczogiiluicj u Jltińczy, sluiyla zaiiio- 
żiiiejsza nilmizież, na \v[asijy(.*li koniaoli i wiasnym 
kosztem wyekwipowana, przyttim zwracano także 
uwago na zdrowie, ktnrt' nnieialn byt' '.^plazne, by 
ptKlnEać tym nicslyclianyui Irudniii. W luldziriln lioń- 
czy było daifo mbtdzicźy obywatelskiej k okolie 
Krakowa. 

O ilzialalnnści Wtiniewakiegn tyle tylku, wia- 
domo, ż<i przfz 'Huższy czas umiał szczebli wio uui- 
kać prj^cigu mzlicznych n.isyjskidi rm;]irjmyeli ko- 
llimu ua Diego wyprawiauych, w czem nm łki[Knna- 
galn i dnsknnala znainmość okniiey i wspiilmlzifll 
miei^ti^iwcj ludniiwei, W koiien ,]L'diink iluia ^O-teyu 
cztrwefi pod "wsią tiwoździknwfm, w powiecie opfł- 
czyriskiiu, w H|)(itkai)iu z kolumną ruchohm cbnrą- 
żogn ?łcliniidta, (tdclziaiek zosta! prawic duazczłjtnie 
zniBiłiony. Saui Wiśoicwski. wzięty do niewoli, nie- 
bawem zowtal rozstrzelany. 

Bończa z początku natrafił na iiietliełnp uspo- 
gnbipiiit? włuńcian w opoezyńt^kini i raw^kiin powie- 
cie, kti'irzy nietylko, żfi naprowadzali iŁnsyati ranie.- 
go, lecz sann urządzali napady na pojedyrn-zyoli 
żandarmów. Lecz gdy z upoważnienia rządu iiaroilo- 
wego wystąpił w kilkti razach pnergiczuie, wywie- 
szał gpnro cbłop('»w w rńżaych nkolipacli, a wioń. 
Lipy, "iT powicciL" ojiorzyńskim, puścił z dymem, 
uspoaobienie clilopuw zmieniło się i zaczęli gorli- 
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vrif s}nży^ sprawie jiowstania M. Ilyhi oiltiul iiii'8ly- 
c!inivie trudno wywietlztt^fi eii; od nidi eokolwiek 
o pdWBtariciich, Z (Irugiej jednak stronj w annn m- 
syjskiej wielu liard/o '.iHceriiw z szezeyuliifin zaud- 
Iov\-anieiii pniwitilzilu tę wnjuc pttJfazdową z pnl- 
skiiiii pnrt,vza.nt.au3i| iiajeżcuią Inidnni^einiiii i iiii'ln^z- 
pteczcńslwj wszi>lkipg'a ruilzafii, wśnWl przcn-użiMo 
nieprzyjaznej iiidnnści. 

Najpiiereic^ziiit'.is7.yin przeciwnikiem limley był 
porucznik Pli^skacjicwskij, dowńrlcn trzfciuj knuiim- 
Uli strxL'lci'kiej w (lalii-kim imiku ideclinty. Ti-n 
w tiiit-siącu czerwf-u przyz kilka tyjrodtii ii^^aniaJ zs. 
byłym płockini wojewoilą, w czeiii imi ilnjionifigalo 
kilka kolumn ruchomy oh, wysylaiiycli r(tżrH'nii tza- 
sy z !\it'lc. Diiiii 13 c/.crwfji Hink-z-a, \vy]>arł.y ze 
wfti Ru^anowa, w powiui-ir opouŁyńskim, coia\ się 
do Przysiichy, \fv?. taiis sjnilknł nit; 7. inną nicbiniiii 
koluniii^ i dozDal didkliwfij pi)rA^.ki. Zwrucil eie 
n'ii;t' lin południowy zachód i Insnmi dns>zedl do 
Frntlty. ztaiiitiid do łlirt.ilir/.a i Pinrztiwa, Ipflwie na 
chwili-' /.atr/yiiiiljiiC: sii^* u- tych iniP.i>jron-oHcimOi. Mil> 
(ł/.iiil upiidaJ zo ziiużuuia, buUit^' /aKypinli nu Ku- 
niftch. riatii Hońeza eltory i podupadły ua gibu'!!, 
nio ni('i^'l iilr/,yniac'r sii,' na sunllei i nYizkifiii jechał 
za oddziak'Mi, p(łf;rrtżi>iiy w poimrytli duinnniftełi, 
Zniicr/al dn folwarku (lory, w |)om ieeie niieclinw- 
skini, j^ilaio spoilzŁewal aię ezas jakiii wypoc.-xąć, 
liprzcdzin-Bzy kopo potrzelta ii swcin ]irzyhycin. 

!,»>("£ lMt(skm'zi-\Tskij nip spuszczał liłnW-zy 
r. oka i przi-jai kfirtki^', /.apiiwiaiiajacji ji^p) przyby- 
cie ilo l4t')ry ma ilzieii IS c/.enrca. Dopadł wirc 
sam dnia 17 w Doey ua folwark i ukrywszy swych 
lotlzi «■ /.abmlnwaiiiach fiihv«Tcxnych, oczekiwał 
prKyhycia zapowiedzimiycli powstaiicńw. .Iiiknit dnia 



'1 PamittnilH PbttKttarica, wyilnl '/.yjsmujit Lut-yaii 
1.— LwAw, ism— struiiii 119— ai. 



lf^-^0 c-ZBrwcfi iiaii ranem iandnrmi lUmity ufenxrtl 
sii; [jrzed liilwitrkieiii, lecz jakiii wl(t8ł:ijmiii, kXury 
&\}i)ntvze'^\ w UDcy |irzylijwftjącvcli na i>ilu-Rrk Hn- 
syaTi, ostrit'^'l [inwsinficiiw n grożącej zasadzce i ci^ 
puśiiii-sziiit- Kiiwrucili iln najbliżazcjrłi tasu. Plrska- 
czewhkij skofi^yl im na przełaj i z tv!tią strflżu stu- 
czyt p(»tj'czkr krwawit. w kli'iiTJ Hnńcza skłuty pi- 
kami i 1>a;;iititnjui, lui |)łiiM7:c»u Kitatat uiijcsinny przez 
swycli żołiiier/y z pliiuu liujii. Zliiżmiy w s^siuiLiim 
ilwor^e, iiiiiHO iiajti-iJskliwfsAtij jiiflij^fiiacyi i jjtti!i,ncy| 
lekaray, wpruuMilzimyrli /. lCrak<)\\'ii, (1. i U czurwcR 
wyzirinijlt (Idf.Iia i -finsLal p(n.ilic»waiiy "' niiejaciiwym 
]>aralinliiy[ii k'ł^riL'.lii, W HDyraeluP wzieln iid/Jal dii 
^(ł (ik.ilicziiytli ksii;Ky i tłumy liuliL 'i"nimu(; ukry- 
tą kwiatatai nip(*innił na ramionac*!! przoe/Ui pil mili 
ua ciiifiitarz pjiratialtiy. W imyrzeliio! wzięli udział 
i Żydzi, ktOrzy, nailtn 7 pokicoiiia rabina inHiyli 
<;ztorodiiioTvn żalol>c';. 

Nad pnz'»9ta!ytii nililziaieiii olijął dtiWMdztwu 
rotmistrz D/ianott, człowh^k elaliy i niozdweydnwa- 
ny, nio umipjjK-y w niozciii da.i.'' snliic rudy. lilnkai ' 
sir czas Jakiś he-i planu i i't:lii po nkulicy, pi' kilkii: 
nicpDinyŃliiycli spiilkaiiiacli z yoiiiiiiL-y mi gn w*»i«ka- 
mi, znstal w kniiuii srodze rtiz^rntni ony pifd Ole-i 
sziiica, gdzie dowodzU sam g&neral Czeugery. Po 
tej pirai^ifi, resztki (łddzialu zakopały brnii i roze- 
Rzly wic ^). 

W tym samym czacie w Iladumiu otnymniio 
wiadoiiiośń. że odilzial^ złożony z liUlI nniudiiruwa-i 
nytłi i dobrze iizbrojdiiycli po wstań f: ■■">«', zamierzaj 
z fialicyi wtarjiina/ do KnUestwa pod dowództwem 
Jiirdaua i że miijdzy Kmnaroweni i ŻaTiL-zem cKyuiii 



'1 PaUti^Intk poivstaiH-a HtroTiii 43—47. — C&fis 2 11*631 

II, Jfr. 144, — Haiiort gOntifitla UBaakowa, 2 (łnia 22 caPr^Cłj 
'••1 ^,.\,^ I 



r oku, 

') Pami(łtiik powstańca^ sttmiii A'i- 
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przygrilfUYniiia rin [irzeiiriiw}' [iry.c-/. Wisłę ^j. Na- 
lyt-limin^l wj-slaim uim z 31ji'o)i'i\vfl u-tłjskn. tia t'«r- 

likacii. Tr 'in^taly jcsz^.'/.!- |i(,i\¥Stai'R'i"'W n ]tr/.e- 

iwy, lecz, nil' ruaiąi' -iii <Uisiatccxnvch dn Kkiite- 
c/iiejiD mierzenia, imiir/eiłlały na 'ilisudzeniu wntów 
\im\ Wishj. ['owataiicy, ]ii7.fi)i'awiwfiz>- sit Bti'>lvnj' 
iiic |)I7.BX Wisti', t ilwr'łL'li stnm uderzyli tia watv 
ihiifi l',i v,aei-ivra, leL-z /.ostnli iiili>ai'i'i. I'u niejakim 
(■■/.asip ]iiui.tniv.mi(i Jilak, lecz ri'>ivnii'ż Uc/wkutocztiii'. 
Frzyli>ia /. Jliecluiwa jediin kininiania p(CLlnit.v, wię- 
L'cj (IwMidi iiod/.Lii ti'i:yinHlw tti<; za walami, ft^ć (lo 
[H7vliył'ia ze .Stiipiiii^y mnjiira Uakiizy ze szwadnt- 
iK-iii dray<'iH('iw. \Vńw-cza.» wfijtłkii pracszJf dt"> dzia- 
łania K!U7.L'tnu-^ti i wi)ai'lii jiou-sl!iiii.'M\Y dli jiuidiskid- 
fT^i l.iskii. Tfttn |ir7.yb_vly, |n*\vstai'ictiiii dalsKe i»"sitki 
£ Ła Wis!}', U' silR L'Oi) liid/j. ktńrxy się jirzeiirawili 
[irzez r:ŁL-kv f dwie wimsty od Kiniian-Ma, pod Lii- 
lmii'ji, Miiiiii lo pioilmla riKirjwka m vpiii(n\ aln pif 
wstiiTictiw z lasu, dritpuni '/tiv \v)irdyili icli du Wi- 
niły, gdzit> w nitrtficti i'7cki wi.-lit płiwiślańfńw potri- 
j)iln fit. lithzlii /aś njzpiiTZcIiIa sii; na wnzy^ilkie 
_8triniy. W rNiKprnwio toj wsiit^to do niewoli Wi lu- 

i, nraz zdobyto illili s/.tiik dnltrycli karaldTińw '). 
W k'*iicn o-dcrwcn i n^ iiocziitkai I* lipcaw-po- 

tiiiiiwn-ziLL-lHidiiiL-J! iKiwiatiiLdi liiilii-riii raduiutkiej 
Bjawilc. sit; i)ni'az kilka ndiixiii)kMW, wpt_;d2on\i{-li 
tam zpiilieniii warszawskił-j przoz wojska, ticliraiiia- 
liniij kolei żtlazm-J warfŁzawskn-uicdcitHkifj, 
t)uia (i lipoa w iiiiask'ezku .Ijninwio, polnio- 

M nad Wiirla, w po\V!i'ci<' olkiii-kiin, lidwstańcy 
dli na kiiTiipaiiię piei-Ttuty, w idiwili g<ly i>t\- 

nu sii; klapali, ^awiłjzala sii; slr/rlnniiia... na 

floa stPKalnu- 'zrtajdiijąfy wii.' w poldiżn ptilkn- 



E(>iwtaJil\ii<i|nilii, Vi^\\'x ^fi^A^JXVs&ir£^(^ .W Calii-yi 1 lui 
CliuiUii'". itir. liii, 

't Deirniiii spraw woj&kntvycii. ^i. ii. 
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uTiik Krnrotli ))i>ś|)iOH/vł tin pnimic z dwuim k^ 
|)aiiUiui picrlioly i <.l\voiuti >d/.uiUtiii. rowaUtócr, 
iije czekąiąi! atakii^, ci>rin;li sit^* il<> Trzyniwa. 

Jeiluouxeśiiie i)ałli;ii^^i^']a do .launwa i kuluiu- 
na, wysiano k l'intrkowa. Pułkownik Ernmtli objął 
(Irtwiłdztwn iifiil piijączonenii silami i vr uM-y z dnia 
7 nu .s li)H'a iiajintkal w lessie [md Złotym FnŁułuem 
nlid/njąo.y cidtlział pffwstaiicijw, f-kiflilająry się z kolo 
trzys^tii luilzi. Zawiiizala ai*; uporczywa fcjitwji, tvwB- 
juta praeszlK dwiu ^iulniiiy, ktctra siu skiniii^jta cii- 
fiii^cifiu i^it; w purzijdku powsiańcuw, dowmlzfłiiych 
(jr^ez llzeiieekiegn i Ciniiieleńskiejrn '). Jazda it*lj 
zlitżima Kłł IfiO koni, ufifnęla sir ku t;raiiii-y pru- 
skiej, w kif.ruiiku Kcizieylów. \a uiii-jsi-ii ikizohUU 
w ri;ku z\yycic7,c(iw znaczny tabnr, InO sztuk do- 
l)rycii karabinów, a lakż« liilku wziętych dti nie- 
woli -). 

W parę lygndiii [jultsui Climieltń«ki stal iniiiii- 
wnie na czek'- 'id^iizialu, iiiaJjicej,'o prze^Kln 400 lu- 
dzi piecliiłty i U'>0 jazdy. Otirat'-at eię między Ko- 
niucpulem, Włoszczowej i >Sycyiuun;iii 'j, 

Przeciw niemu wyru8xyl amiw z Częstotbowy 
liiiłknwiiik Erurotli w cztery kompanie jpiechcity, 
7. dwoma działami i gotiiiit kozaków, liczącą Ił4 
koni. 



') Rzepouki, psoiiiluiińn iliishalekh^^n, oftc.ur.n x H-fijakK 
rosyjakirgii. 

') D-niłPwii spruto icojsiowycA, nnnu-r 30. 

'» O^sUttnik spritui ifojskotuycĄ, numer 34. — Pami^t- 
nik pOtL>stat)ca nlfiini 70 — li Uik ojjiaiij'' I.nn tiddzia!; pii i'liota 

uniiiwi' kuraki B iiilLinai ^'u/ik.imi, ^rauiili-Wfi spnilaie i fran- 
cłjiikif k>^|>i. PLii |u<ihvlii(]iLycli CIiuiii'l';;iittki liył niczniicriiie 
enroii'}-; żotiiitirzy sknzywal czL;»to na riiziti, wjToki ś^muirai 
ulo hy\Y rsaJkiH. Iliiz kazał iozstrzł'I.ii; jjikiego.'! obywatela 
nn li), Ki' iiciukl s imsliTimku. „WhIht Clirairlpiiskit-go eiiro- 
Wiiitó lioficzy ailfiwiiln skj iiji;t)łv-ska jmlikiKUwośtią... Z uIiokU' 
nikt ua krok iiii! siiuiiil Ik-z zcEWolcuia wyrtaliij się". 
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Dnia 27 ^'o lipca ('łitnieleński coliiąl się pnez 
wieś Zarogi na tolwaik O^hr-iwo i tam aic oliaa- 
czyl. Nasti!|iila uintrim trzeć byt Mlziiiu ii walka, za- 
kui']ez'nia- b*i7.i.T(Iiiii uciuczką i.'ali'fi'ii tjLiilzialu w »-\- 
sii-diiie ififiy. W ]Mt\vit> tej Chiiiii^h^ński slrnril ]}r/.&- 
SL7,lu 50 liub.i w zabityfli, '^b wzśęto ilo niewoli, 
nadto ziluiiytu 00 diibryoh karaliiiińw, kilka kiiui, 
kutly, taljiM' i uiecu ^irowizyi. Piilkfiwiiiii Ernrotli 
straty nwoiw pmiaje na jednegd zaliilej;ii i d7.ii;»ii;- 
Ciu raiinycii 'j- 

Dii tej |mry jeszcze nic nie slychaó it genwa- 
le Bosaku, ehooifiż już zoutat 2amiaiu<vvany naczel- 
nikiem ail zbrcijnych pnląi'7.i)nytli wnjewaiiztw kra- 
kowskic;;T» i BantlouiierskiC;^''!, 

I)iiia J(t lipca, nu gr.iiiicy piiwialuw rawskie- 
go i opłii-7.yi'iskr«go, ziis^zhi. gorąca liilwa ]Hid luo- 
wlodzem, miętlzy oiliizinłem Władysława tiralujw- 
skiego a koliuuiui, dowudziina przez niajura Sziikal- 
Hkiaiio, po kfórej pnwBtańey fofiii;]i sii; ku Toina- 

SZOWll ^). 



Wszystkie tu opisane po ("zęśei^ w przeważnej 
zaś liczbie tiip %vviiiieniinie bitwy, utarczki i iJo^^o- 
uio, zajmowały igli'iwnie Warszawce i t)ex.in>śro(lmch 
tiatzeluiki)w, iis.iibi^ty udzi;it biiirat-ycli w walce, 



') Dsifnnilr sprnw wotskoinyrA, 'Sv. 3-1. 

*J C!r»lin«ski z (':illii'n'iii, woji'iviiilii in^iKuwicckiiii, ojii*- 
TOTCiiH w riif ii}'i-li |prnvi;it:ic'h ^MiiiiTiiit irarn/riiy^klij, Tvnii<tiuji- 
;,';ij;ic iiiii>i!»t'iiwi' tnlHlzi:ily j nis7,rzji_c Hfiy.^ilzii' yiHlls riiity,i»ki(»- 
jj-i' [laiiiiwiinin, Wh wmi GrsliKsTi"', piilii/iuicj tv imwiiiriii war* 
iijtjt"'»khri, ajinlykaim idi iirin'7.)'i'ii' i imi/ykii na p»i')ii. — 
CnIliT 'ul ■lliiii.7i'gt'i enaiu rl mu. i a: ul *ii; rtynilNyi, kiiim mu nn- 
t;niiii'r iliiln t\ kir-r|>iiin iMli.l rnkii tzs\'\ [iarii](iwy iiil^lclił. Zn- 
Mil [iiiliiiii iiniii^n.tl iKM/iflI i wy.irpliiil fii> Pwryin. fOilifT 
toin, II Blr. ?7ii '}'t\y. rnllicrw miviiiii iiii-iwijnU-iiiu n hilirip 
pml linviv|niljli'iii izraopt^lfiioj j)<i(]ii>ihII nin-liinriitlli' siiJ I.llilwilia 
Zytillimljicffi-, ł> innych ntJci-TTiph nnvfi4i1n, ii' ^jilirn-Bi t pln- 
ru iicti'k!yi|". 
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kliirsy w nich allii» siij tuhnncr.Ml inU iitliiii»lll pn-i 
niżlii. Szrzi-iguly iiit^raz bfirrizo Kmiiine i ukiiiuliili- 
czul-- anftittf I tyły tylku iiiuwu-lii \Ttiiji'iiiiiią:i:iiiivni,l 
iCiiruek warszawski _\e<i'f.vzt:. cukulwii-k «' iiieli wie-j 
flzial, It^ir/, i'i^t(rnluirj:, ,Mrisk«;t, ii zn niemi rain Rn-j 
syn wimlziaffi tn tylko, co |ir»zw<ilorn"i wydnikdWłidj 
w (lKiriiiiikru'li, czerpijjryt'!! Bw« wijnImutiKei jpdy-] 
liif /. /tmia/ieźa, U:i\ 7.jvń |ii'?;i'ili'»k'i\v'vwal «Wf win-J 
iljiiiKłści y.p N/tnlniwcŁ;'ii Dzirnitika sf>rnw -wfifsko-f 
wydt, zni'krq;;liŁJiic. i iiliarwiajac pii HWu.omu i tAkJ 
już zl:i^''i>ijziiiu- i ii|iii;k)i/A)iie i^fimwtjitilauiii. Zajłe-I 
wiie, nie iibeszin się bez tejio, aiiehy cli' siolicy olei 
(li'i'|]nłlv.ilj wieŃoi |ira\viizi«'M/,c; wit-dzifiiH) latu, aftl 
w Kn'jk-st.n*ir I'iil8kiiiii iiii- \vwzy.ilk(» iilzie tuk. .lalt-J 
by iśi'" piiwiunu; st-rca piitryt-iw iiMskaly stc z ^-] 
ryczy... Ifcz gdy wieści te nie iipitimly si^ na t^i 
dnych łtonkretiiych. iidf>woiliii"nycli tlniiypli i iitu 
z.nwsze adriwaty sii; zastiifciwiić w z»]>i'!nipśt!i rAl 
mrti'i', więc nil' wywierały \vitMki<ij;<i wifiż-ciiia ual 
Ofr»')liie iiKpcisoliipnic nii)y>i|i'nv. Nii-raz linilnliiy taktl 
nie jest w Ktatiie chtrzożwi-ć r"ąvjakiL'^'" czl^łwickn,! 
n e6i il(»|tieni jakipń taru wątpliwe i iiIeaprawlIsHi-l 
ne poglnaki... 1 

Xai'az .stticKuiUł bitwę Ink iiiepinnyńliui, rzii(.-a- 
jąfij tak [jrniiiiM świalld ua f^rgaiiizacyi; t siic r"- 1 
syjskiej armii, że wszystktf. roayjskie serca poru^j 
ezyly się do f;l^bi. Wszyscy, jak filuta i szerokcl 
liwicjtfi iiiaeieuz Rus^ya., spojrzeli k załlaiwieniciti jio I 
soliie. Co tn jeat? ji^rśtkn priW(>taiic<Av, iIzieciaki''W I 
i i.liiiartycSi kn.synienjH', iiiiiie):j.eytli ziiledwie liroił 1 
w ręku utrzymać, ziluliyiYala ua rf-yularatj, Jm fU-J 
roiiejsku znrgaiiiznwniiBi i wyuwicznnej .armii, fUr-J 
^-uiiy i ilziiilal Tn jtiż. ine poiufijinly żndiie zlngo-l 
ilzeiiiii i npirksiiiiniifi. Nii.']uir]nljiia liyJo tej^n wyjmd- I 
kn ptikryi: tajeainica urzeduwą. Zresztij i caasy co* I 
rax bardziej sic /.inieiiialy... I 

Opiiwieniy ws/.ystko, czugDŚniy «i(; d tej liitwie | 
mog'li wywicilzieić. Pułkownik Mieilnikn .w wnjenny J 



33 



IBrezeliiik powiatów lim bies?, owskiego i zamojskie- 
f,'ii, LKiljywaJEtc w kinjuii lijica wyiirawi^i rekrme- 
saiit^uuą |i() swłum tkkit/^u, w silu BZL'ściii kiini|ia.uji 
|iieeli<ily, itnia -1 sierpnia iincl wsią (,'lirnjiliną znatal 
zaiizoiiiiiTiy przez tak iirzenia^ajfj,ce tiily powstaii- 
cuw. że byi zumsziiny colnąć się ji usypiesz nie dn 
miasteiiaka Kraiśiiika, lożneeyo iin iMifiraniczii po- 
wiatów lulłelskiego i janowskiego. 

Jak siij' dłiwiediiiiiuo, I»yły to świeże oddziały, 
sliiiiimw.-iiit) w (Jalieyi, na wezwanie i za ruuduBz.e. 
ipstarcziiue prz^K rząd narodowy czwarte^-o t^kladn ^). 

Jptltiin'zi;iliiiG sam iiatz^lnik InhoUkii^go wtijen- 
tiejrii oki-t'f;ii, ;,'eneral-poriiczuik Clii"iis-/<c/,ti\^'. z kilku 
koiiipauiaiiii pieclmt^ ndliywal rekcnesaiis pi7.e/ Kra- 
śnik, Janriw, ZiiaioŃć i Tomaszów, i ivrjn.'aiąc ilo Lii- 
blinn ilfiwi«(lziat sit- w Kraśniku, że palkownik Bimin- 
gartuB płul Czi;st.oljin*M\m'.aiiii 8l<łf^zyt bitwy 7, ja- 
kinw odtiziatcni. uiajjK-yni do .'lUO ludzi, nic jednak 
nie wiiuizia! n ndd^ialai-h, ktniT. sit; zjawiły piiH 
Cliniśiinii. 

WnkiiwHzy do LuLliii;i f-eiicral iin w«zr,lki, wy- 
padek wyelnl w te sarae rikolice pułkownika Twie- 
ciiiskie^n w ij kompunii pierlinty. Dnia 4 sierpnia 
Cwioiiińrtki nocowol w iri7.i;d><wiłi, a tiazajtirrz w Kra- 
hiika spolkfti sil* z ■i'oi"ąi:jL'yiii się z pod CUruśIiny 

Kednikowcm. 
' 1) W Lym CK.mki rzail imrorlmyy jmJi-ktoWRł wynlAi! 
tinczt^Stili' kl)k.'i :<IIiiIi^Jh/.m-Ii nnl-il/inti^n' lui H»ś 1 iln Kn^K'- 
BtvvA Poli>kii;>ji'. 31i'Ui>nxhi iirjLur. Riimiiiiit; iti>il-'!:i.ił ii:i Rut,, 
w i!i"lii iMtJiji-Ki-iiin H(i_> a Jtiiśyijkiui, li^rs »>htiil jŁiiwsirnyiiiiiiiy 
i /ititiK7.iiny lin xUii,vt\ia lii'iiiii iitzca woJMki) ritiiiiif'i!iki<'. 3T(>ii- 
tu<tl (ł.irili»l(1! mini Eiiiiiliii- wyliiilowin; t. Ifsrln ^vJclBk« uJisipś 
k(i|n (ltl"-»sy. Iriuj- WtocU. Sciirn, w iiiiii>iiiii utaft^sTLi Oiira!>nl- 
diuifii (irtritniinwiił wldHkn-rrutiifii.sLtl li>;.'iiirt w 2iip|iciliiią| (Jn- 
Ilpyl. li'C« «-j'il;il liikii s|niivi )j|iiiiii;ilj!j i x iileicfm DOwrOcUtlo 
Wioch. !V Ga/teyi i na WscAodsie. id. T7 — 7"*, — CUler. 
tom n, »lr, T — ».— Gasiła narodowa z l«7fi rokn. Nr. ay^, — 
W ra«i'aywinl<woi zn* ir.inn.iw.niio tj-lki" .KlilŁ\Rt\, i* V\Ufs0.v 
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Zftiuiasl iiderzenin wi^iiulneiiii ailami na |i( 
w8.tańct')\Vj z nie.\vi:niuiuy<:b [lowiłilów (ibie koluniiiir* 
z&rnz »ic roztijczyly, MieJnikow ruszy! ku Janowu, 
a Cwioi-iński udał się w kifriinkii Kazimierza nni 
Wislii, wziąwaay jednak od iliciluikfjwa trsy kom- 
panie piei?lif>ty, dla witnint-nieiiia sujcti sit. 

W tym cznsii! x Warszawy jiotrzebiłWano wy- 
slafi aiiacziie tuiidusŁO JU wujsk, ruzlożoiiych 
wnkręgu liibeUkiiu. Natiiraluie, że Wj^zelkii- przesyliki 
pieniężne oilhywaly się podówczas, pnd^oatmiij ymy 
skwwej eskorty. Jak silne midly liyt' topektkrly, do- 
kJailijycIi przeiiis/łw iii« Itylo. Zwyktw pocity, wy- 
prawiane z Warszawy do tifidinnia i Lublina, szły 
do (iarwolina. pod orhrniijj wojsk nkrt;gu warszBW- 
skiogo, ztaiutąd za:^ prKejiii^^waly pocztę i prz^pru- 
wadzaiy jsj du Di^lilinn wojska iikręgu lulieUkiego. 

od potowy ]ipc;a iiaitiiesttiik pnslaunwil zapro- 
wadziło w tern pewien ataty porządek i nakazał, aby 
poezly pieniężne »'i\y stale pod osluii:} dwi'jcL kom- 
panii pieclmty i sutni kuzak(')w. Jcduncze^nio o?jia^ 
czono śv\Hle termina, w jakieb takie pnezty miały 
by6 wyprawiane. 

W Warii:cawskira sztabie głównym wyg:otfiw»- 
no odonśne rozkazy do komendanta twierdzy w Lu- 
blinie, oraz dli nacKelników okrL-gnwycli w llado- 
miu i Liililinie. t^tala się jednak rzeca dziwna, że 
Bkiitkieia niedbalstwa rozkazy te nie zostały wy- 
ekspedyowane na czas. Nawet ponzta z dnia 3-go 
sierpnia, wy&laua z Warszawy jiod o.sloną trzech 
kompanii piochnty, nie zabrała z widia tyi^b rozka- 
zów. W Grarwnlioie dano świeżą, w ruwntij wie, 
eskortę, ktcW-a doprowadziła 8/.czcśliwie poeztę do 
Dublina, dnia 1> sierpnia '). 

Teg-oż sanitign dnia przybył do Dęblina etap, 



wioTBt. 



I) Odlegloiń mięilzy Waraza-wą a DeliliBem wyn»si 9t I 
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prnwaKn^cy 'ilł inirj, kiitriy wraz i". [Jdcztą mieli 
yć wyekspetlyowaiii ilu Luljliua. Dnia ;< lijiea kf>- 
bndnnt twierdzy otrzymał z Lublina iiastciiujący 
^zkaz; „Dziś Wieczor^-ui nail*jdzie do Kurowa ko- 
liaua wojska, z którą wasza ekscetencya może wy' 
{, etav 71' ludzi, pr^eznnezoiiy do Lublina^. Ou/a- 
. „VV tej chwili utrzyuialem 7. (iarwolina wiadii- 
Ś6, że dnia ó sierpnia wyprawliino ztaiiitąd pod 
łirt;^ pocztę warszawska (dwa l"iii'gony). Przypu- 
sisczajłit. że takowa staut^la wczoraj w twioril/,y. upra- 
szam o wyprawienie jej do Kiirowa wraz z ctnpeia 
dnia 8 sierpnia^. 

Ani dowódca twifrdK.y, ani j^enoral ClinisacKew 
e wiedzieli jeszcze o zjawieniu sit; w iiki\'ga sil- 
nych oddziałów powstańczych. Zaraz jednak po 
wysinniii r^zka/ii do Dęhlinn nadeszły dn sztabu 
^krv'^'jweg'o sprawozdania; pułkownika Alii'iliiikowa 
hitwie pnd Chruśliny i ud piiłkuwuikn Cwiecifi- 
it^o, X6 pi>stci)HJe 7.a j.silnymi oddziałami". (Je- 
nerał ftrusitestew wynlnl włikiilek tego uatyeLmiast 
szytrowauą dejieszij-^ do I>(;hlitia. polct-apicą w^itrzy- 
iiiaiiie całej ekspedyeyi, Dfipeszę tę powstnile) p^^o- 
ji;li. \a-V£ koiuentlant Di^-blińtiki i \n:r. liojnisi}' nic 
wyprawiłby jioezty, g<Iyl)y liyl nlrzyuiai rozpnraą- 
dzrni<; iiainte^tiiikii o eakortowiiniu pitczt, gilyi nie 
iał pod rcliii dofl|.itpi.'7n4'j liir-zljy kozaków. W twior- 
y al))iivvieiu znajdowałn sii; w tpj (rliwili tylku 38^ 
y ro2|Kirziidz«iiiie mówiło wyrainie it ciil^j Kotiii. 
li.<<'j.Vaty te, jak już powiedziano^ {r<l'/ieh si^ 
za]irzopa>^dły i tiie otrzymano ich na czaa aui w Uc- 
' linie, ani też w Eadojuiu i Liildinie. Wsiystito aię 
!it;e złożyło na to, że poe/,la, wio-i^ea pncszło 
50o.iiiii» midi sr. i etap, prowndzi(cy 7!) ludzi, wy- 
riia/.yly /. Di;1ilii)n w tioey z iliiia S na 1> aierpnia 
>d iipiiiką jf-cli kompanii pit'cłii«l,\, :^-eli dział i I-I 
)flak<'iw. Kniiiiitną liowodsil /.dolny i Smiiily, lerz 
xext' r.n mało dośniaduzony poruoziuk, V»»A.-*a- 
l'(dnk. I tli fataliutsi-. ''t.ri.v^-ii>\ik., '■ix. \\\«. N*";^*^ 
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w ilaiicj i-,lnvUi w twierdzy żadncjęo utarHzego i do- 
iwiaJczLiiszcgo oticera, a niu^jjcy go zastąpić ma* 
jur furtec-znego batnlinnii, tltipii^ni ilnia lO ttierpnia 

'ry'1'L'Zasłłua ttilue ncldzlaly |i(i\VHtaiii;zu pusu- 
waly fiii; w kierunku ijcWtuirnym iifz !«<'i^le wytkiiię- 
tugii 1'cilu, Niu inii^ly sii; ^wnic.iu pizUKiw Cwie- 
cińskiemu, giiyż. cierpiały na łlutkliwy Irak anmui- 
eyi, 8ze7,(^{-(jliiie iiieiluHlawalu ka|)Hli. Siły k-li by- 
ły ziiafitiH" i :*klailaly sii;: a) z iiddziału generała 
„Kruka", lifzjjci^jj;" 2W koni 'j; Iw z (.dd/ialu Orzy- 
iuałv, ')0U ludii |iieulity: L-; k odilziiilli .liiiikutV!tkio- 

f;o, Bt)U ludzi pioeliitty, uadty a nKdfjrizycli uildzła^ 
ów: Kuckieyti. Lutyriskinfcn, Jartn;kiii^u, Kryuifi- 
BkiB^'o i Wierzbickiej,' o, razem do inecM tysięcy 
8trzelL'iiw, kosyuioruw i jazdy ^). 



") Kmk, zn.iiiy jus i-Kj-tc lulki itn oliriT rlraffftiniw, Mi- 
dIioI ll-.iMi-iirŁ-iirli, rtwftndowiłl nit (fi'.iior.'Lb ■lupii-ro ilnia i'S »irf- 
pufn 1(^'JH rofcii, lu'-z liyl ttik KWJiriy [lownzoijlitiio zi: WE^tt^n 
oa /njiii-nwiiii'.' i]rai.'i!'-ii ".ys-ikio »tJ"Hjwisk'j ii«i'a!vlulka. BilxtiioJ- 
iiycli jK.iliiozi^iiycfi wj^wiilitlu ]i.n]la(.kii.'«ii i luln/lckiotfo. 

*} UaiiM o bilach iitiitulauoiiw wyji'lu h* e i-aiii>rlii pnU 
kłlWUilcL Mti'iliii!(inf.'i K iliii.i 7 lirrjiiu'! IWl.'! 1'., ilii I. 2184. 
Tani iłuvvii.'il2laiii>, iis iwIilŁinly JalJkr>Mlil^.il■!Jl^ I /.Iulid-kfi-jwł 
otrzyiiisily hnnl (lalL'k.(>iii>»ii;t w lluuir Krzi'iiLeiiwak)'i'j, ili^kart by- 
ła ilimi^irtami.'! jtriioz Zydijw jialLuyiskicli; iulilalal lirzymnly 
zuiila^l ^"".'i lpri(i"i »v Bi>bni'l!, ilristjirczinia tnin z z^tyrriiilcy 
w sltr^j-uJnch. 'Ł (mwudu ftinrohy "Wli-pKlłH^kii-f,'!!, mltlainlwiu 
jeg-i i1oiv<p'lzil J.ir*cl(i. Wbcllutf p(>lt4kicli siródtil, kti^i-i- aiiMt 
miJil w roku, nu t>l^i>i<» Ullwy wj'iaiet)lfmr »i\ .Inirifki i "Wa- 
gner. 

Juiifit' WliiJyflt:iw Cłicki slnżjl łv- 1S1'J r. [triil Ut)m<'ni 
i wv<bii iiaati;|);ii" liwisżuro Beittu) Sii^iiHtWffrOrtsir i fianacit. 
Jej;iv iililzial i <"iilitziril i-Lrysifiskiffifi aliiż<"in' ''yty r""B''waBuie 
Z wl">''iill]. (Gtlier, tiiiii U, ^.l.r ■ilim, Riniki l'iZIMn;znl 9WH 
powłIttiiiJzą karyuri; |»">»i Li'(iiil'iii Czecluowskim, jfikn Ui^jik adyu- 
lantanl.. fl'fitra ,/.loIy ijUiiziaP w ksiĘtlan VIII). Nn)iti;;|inie 
(ipoMMŹainijy iiincz Lfk-Wł.-Ia-Bftrflnwsltiryi.i, gilj ti-ii byj wo« 
ji^wndii liiliflakiia, aliJwral mliizhiiy ta nf.Tsiia n;k(|, 

KrysJuaki Ityl a(lynfiiiiti'-Tii |iii!FiiMViiiIta Walfiitcgo Le- 
wandowski ii^o vf >iitivie |ii>4l ^iciiiiiityc.Kitmi, łluiu £5 5tyrjnift 
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Mrnk aumnicyi przyiimwBiIzal Kruka fin ro?.- 
paczy i już zainyśln! rtiv.]Mii5eitó picfhdtc, a z jazdą 
]irzebi(i si»; du (ialiuyi. Nikt z iinczeliiiknw nddzia- 
IkIw temu się Jiio sprzeciwiał '). Jednak, gdy ilowie- 
il/iano się o yryslaniu z Waszawy znac/,iioj jjiiczty 
ineniężnej, na<"zeliucy odilziahiw, a szcip^ióliiici Grzy- 
mała i Jankowski, zaczęli naL-gat- na wdjtiwodł;, liy 
wetrzjinal się jeszcze iizas jakiś z rnz|uiszoztnieiIi 
oddzialniw i k tir Ky staj j^c •/ zeljiaiiycfi eii. poprnlio- 
wal szczęścia w zdtiliyriu dla |mwstaiiia tak zna- 
czuyL'lj Iiiiiduszi('iw. 

Miiwią, że właściciel diibr Opnia, bogaty uby- 
watcl Wyitryrhicwicz, sJyszfje <id Kruka ii tym bra- 
ku niuuniryi, |Ki)et-bal dn Lnblina i lam za i^iriśri'.- 
dnictwom ii8hi-hiyi'li Zydków, płacąc przyt':?m ci« sa- 
mi ■zjiżadałi. iinłiyl 7naczn^ iio^ć rosyjskicli latlnn- 
kńw i kapali [podobno ló,000 sztuk) i (o wszystko 
przywi(')zl du nlir^zu Kruka ub trzy gndziny przed 
łiitwą! Jpżfli to prawda (a zdaje się, że w istucie 
prawda), lo llnsynnie zostali ntzgromieui zaponincii 
avei Tvla6nej amuuicyi! ')... 



}3 rcikii, N3slL,'piiie Efliral irlaMij ntlilelał. Był fo inhidy. 

Jfj pruriurErlirin rości nKliiwinlc, wysrlari.ijriry raczej nn atu- 

tlA,, niż iin (1i)v6(l<^ę itdii/l.iltii; iiuimo tn iiinl:it Ea]imw:iilEif 

fri[|(lzTnif It.irno^ć i |v]s)ii!<zi'tiAtwr> i luiul niewąlii-liwr.* KitnI- 

Pi ivnj«Wtiwe. (GiV/V»-, tnin II, sir. 2511), 

KniTii'H(laQt Iłrltliiisti Vi rfljicrpif s-wym z ilrin S sicr- 
Ił.i ieH3 rnkn drt I. 9&,"i7, iirncslnnyiii tln ittiiwriCŁ'" SKtiiliii 
Wiireziiu ir.'| nblipzn siJy |itiiVj>liiini'iM- ii;i S.ouo lini:-.!. Kruk 
i!it IV capiirr-io strym, [indntijm riiHl"wi narfuiowiMiiii, ni^i-uiii 
te Bi1y ti!i l(,2i|i) W!il('!!!\cy(.'lł. ( C>Ms a irtUS rokn, Nł lOfi). 
*) 7.«xti9Mii;i Tliiiliiicki^ga, łiuilł|(-e){<> |tnilóivi'aaH w i>[1- 
fnlo Krnka. 

*j P (n- i j»gi li f; ty ii:i?(>^|piii- itii iirtiinwicrtaiftlnoiipl, Wydry- 

lewici!, wyimrl »i(; M-j-KysIkicti" i xiifiiiini><^ii jr^klC^i tojomiii- 

«yfh TOplyw>'iw, .'zyli jn«i]ii') ai-.' HyrninjfiP, i>kit|iiWB8y si\; [ło- 
rz^iliii--, K"st«l xuit''l"io tiiiii'wiiitiii'ny W knJtlym fajiio dołi« 
BAwkn nip ifriii'flinr));i|ii ]łrni-:e fyt'!!^')!;, f?liaiiiiki Jfjl" « Km- 
|tn iiif> iiU'(;'>j« itJiJniiM>'>iii'j wji)|iliwi>-i'i. lti-«>irtiT. h<it;ili 
iotr<liixiii, kliin rXTt, Jiltii ■Iiibj 1 iv ^''/.iIrIi' Kl^lU(t, wiilynnl 
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Liri-i niniejsza 7,kii<l *w ivxii;łj nuhuir, tlimj 
KU uiidt-s^ly i ('iJilziHłj' nic ijiin.lv )i<jwntlu r'>zt^hif 
dził- si^, lecz owł(Zł!iii z L'a!viii zajjalem w;^ kimały 
zasailzkt,- iIIa iipinuiwanift KapunicilzinneK*^' trans- 
portu pncztowe^ii. Din unkliteiCZDioiiin [in|m<łii W}'- 
brftiut icsistu miojsiMiwttAć |ntil wsią Zyr^jiiuui, gdzie 
porobiuno za>iii'k] i liiliiin je ulisnd^ittiu '^ Putko- 
wriik łlwicciiiski w sile ilzie\vii-riii kiMiip.tiiii |necho- 
tj' n<ti'ti\vnl n :;4 wi(ivslv, iimjor v,!iś LfliL-dj^ńskij 
z d\Yitiuu kiiiii|ianiniiu |ji<:t.-lK>ly tylku it lA wiorst 
Oli Zyrzyini, <> cxeiii Kruk tl')skoii!ila wiedzinł j rOK- 
liczalj że potraii r<.izprawi«!- się z Mncnij et<krirlii, i iij^t^^ 
m<^ ia.win'i.\\\a\: wAlki z itmotiii kohiintiAiiji, Z tyełi 
też iv7.{;lt;(li'nv posliuiiiwil tylko dn f^nilzlny 't ratiii 
ucaekiwai^ na uaiitiiąyajsjcn pł»p.xtc, a frdyby dn tcpw 
czasti ki>luiiina się tiio zjawiła, pnwstnńoy raieli się 
cofnąć w d.ilsy.u ln«y ^j. 

PitruuKiiik Laudaiiski tyTno.zusriii .s|Kik(iJDif! ma- 
szeriiwal <kI Iłi;h!iiin i dr L^^-pJ wiorAf-e (id tej 
twierdzy przychwyci! dwicli zbrojiiycli powstafi- 
oów, któray wózkiem gdziefi spiesznie jechali *). Na 



go nifJTas w ottozin i sezuaJ to w w koiniByi ŚUiJuBej, w otcc- 
noSpl WyJrychicTricBu, Kmlki sani Wy ilryn likowi ci i^iiowindał 
geii'-'ral(jH"t (.'hruazceewoiri, ie po Łllwiu źi-Tiyńskicj, Kruk 
(ireytjyl iln nwgn do Ojiala, Łain aic rigulil, jirTflira! i i'aEein 
z ntiii ivyjbcliiit za granice. Cliroszrzow, koiunnikiijąi? tnu si-cne- 
gót iiiiti'ri.)ił-i, dodał, że sam uieiaz używa! WyiirycIniiwiCKa dft 
BZpiBj?(Mvaiii,t i Ijarilzo wąl|>i, sźeby od zilraiJzał. Jtuliiak pm- 
Bt*i kiiuiisyi ś]ec3cKej, gr-opral Tucliclko, twierilzi, ii- rhuclal 
Wyilrycliiewicz wyszedł ealą i olirnnEa ręką z tej sprawy, nn 
0<iul>kśuie z^wazti sn ina w Bilsem pniłejrzitiiiiu. 

') Las ten leiy raięday stacjami pocatowemi Żyrzy- 
nem i Miwzczaaki^, Sam Żyrzyn oddalony jest od Dębliua o dwift 
mili-i z.ifl pd ItiiWiua Hseść- mil. 

*) Zeznaiaia Rudiiickiiogo, 

*) łlaatęjinjące tlali.^j szczegóły wjjijte s^ ł raportu po- 
rncsnikn, oraz z aktdw „Jocliodzr-nia, praijprowadzonpgo w spra- 
wia pogronni eskorty, prKfiirowrtdK^ąrej ]\ocitą i etaii e iwicT- 
flay IwangTodikiej do Kurfiwa'". 
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ipjtanip. zkąil jadą, inipowiedzieli. że piiśpieszall 
za oddziałem Janknwskie^o, ktary n świcie prze- 
słeill do Uarauowa, otlleylt^yo o iiiil<J od micJBca, 
w ktureiu ich prz^cUwycoDM. Laudaiiski pudpjrzj- 
wal, że ci panowie nie mówią prawdy: ('jakoż tsln- 
tni« loub&li du Krukaj, ża oddział Jauk<Avtiikii'^o, 
iiiaiąey niespełna iJSO ludzi, mvg\ hyi daleko 
silniejszy i wcale nie Jankowskiejio; flicial fiie za- 
ti'7yniiiL' w mit^jscii. i iiiui /.bierze dukladiiiejszo wia- 
d'iiu<i^t'i, tymczasem zaM'iiid<iiiiić li wszystkieiu kn- 
nieiidaula w DęblJule, Icl-:*. przyszlii mu na my^l, że 
jest Pulakitnii, że jeśli zatrzyma sie iia saraij wia- 
dOniośn'- n łjliskosdi puwstańoiiw, ^zostanie pit^ądzo- 
ny jirne/ żotiiierzy o zdradę, że uiot'?! »iu udiiiuwlń 
|)r.dlii!5'Z4Mistn'a i dopiiŃfić 91^ eks<'e«uM\ ktui't>. w ua- 
s.l^*pstn'ie mogą mieć gorsze iiastętistwa, mi Amiały 
mariiz Lapizód". Wzytąd tca iirzeważyl I sUooii 
ęo dli działania wlirew kiiinlinai.-ytim zdrowt-go rtiz- 
t^ądkii i, nbo\Yi;jziijącym w ijudobnyfti razaidi, prze- 
piftoin wojskowym. Sfnruiowal tylko kolamnę w bo- 

»wy piTządwk i niSŁyl dalej. 
UyŁa to oiitalnia tatalua okoliczność. 
Jhż byln jio 5-cj rano, gdy Laadanski zbliżył 
«ię do lasu Zyrzyńskic^o. Oddziały, ujające rozkaz 
uczekiwaiiia tylko do goilziny 5-ej, zaczynały sjc 
już Miepokoitó, i dowódcy x trudnością p<"> wg trzy By- 
wali je na miejecn. Nareszcie kolumna^ rosyjska *ię 
akazftta... 

Gdy arlylerya i lurgony zriiwnały się z zaeie- 
kaiiii, ?.ostaty prŁywitatu^ laorderczym oyniein, któ- 
ry odrazn (nawie wyliil wszystkie kunio z pcid d7,ial 
i furgonów. Kolaiuna stam^a. Działa odprzodkowa- 
uo i skierowano w stronę, zkąd nz!y najgęstsze 
strzały. Laudański rn/rzucil w tyraliery (diiton «a- 
por<'iw i plnton DcMińskiej znl<igi, po prawej ręce, 
po dru^ifi zaś slrouii.- wykonali liti tinuio i-liuruży 
Toll. 

Koszta wtijska pozostała dla przykrycia dział 
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i l'iir|,ntDurt% leez 7,oliiik.-i-ac Di^itliiiskiej zw^gri, pn^ 
ważnif rekruui, jiitklailli sit;, du rowtoy iirzydiu- 
żnyoli i żatlua sitn nie Ityla, w latanic ich litnmt^tl 
pfłrnKzyć. D<HVi)dxJi(!y eta ppm, iiiajur Sietiiinium', 
rąbał icżącycli lizaMą, Jcdou z kdzaktiw tikUilal ua- 
lajkij, jiaui Laitdaiiski jrnizil Liag-uelem, wszystko 
iia|irc'iżiin! '}. 

Mniji tylkn yarstkn źidnierzy wzii-ła fzyniiy 
udział w iJtlpaLTaniii ataki^w powstaiitMiw, a i cl 
tak stracili iir/ytoriiimśi;, że przy ualiijmiiH broni 
kładli <lr> lut ładiiuki kulami ua dnł, tak, ie jak 
putem rii^irawditiinfi u tycb, kti>rxy wrf'icili z bronis 
j» ^Dęblina. ziiacxiia czi;ść karabinów była /.afrw-tiś- 
dżuiuu laUzywem nabijaniem. 

Artylcrya i stipery po bohaterska spełnili swą 
pfłwiiiiiKŚi!'. Po piorwszyeli strzałach .irmatnif-h, po- 
wstańcy nieeti się colnęli. To iiini^iżliwilo Landań- 
skiemii wykonanie prawtini skrzydłem tnalf.g(i rtudin 
naprzód. Lewe jednak skrzydło straezuie cierpiało 
ptłd eeloym ł>guieiu powytańc)'nV; a wkr<jt<'e też agl- 
n%t di)vvudsący tein skrzydłem ehorniy Tnll. Cidy 
spnatrzeL^I Laudański^ i widząc, że działa i Iwryony 
puziistaly i»ez przylti-ycia, zauiecliat wszclkifL pti- 
kuazeii zaczepncjfo działania i wszystkie swoje siły 
skupił na obronę Jurgonijw. Odparł 8 gwaitownjch 
ataków przeważajacyob eil jłowslaóozycb. 

Ityia już tjiidziiia 10 raii'j, jinnnstali żrdniorze 
uświadezyli, że anmaieya im j«ż wypzla, (mieli pn 
60 ładunków); z dział dano ]40 Btrznliiw. Mstatnie 
Btrzaly osuii(i:5eie iiakutec.zniał ofieer Nikłdakij, gdyż 
artylevzykii wyginęli. Iłla braku dabzej amiinieyi 
i działa umilkły. Liuidańskieriiit pnznstala jp.dyna 
droga ratunku, przebić się z bagnetem w n;kii przez 
otac7.aJąeyeli gu piiwstańeóWj k!ł.zat wice zajjwnż- 



') Zeznania. SoliiicrŁj^, a iiiiii.iniwipii*: iiriyk-rzysty itie- 
wiatowa, idliiii-Tiia Siiilniflwji i t. ii. 
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eić dziiiłn 



I, iir?.i'iinimwri/,y slinv 



kilka 



(Iii Kiiłllie- 



llzil 



loptuawal kuliiiiiiii.j dn tilnkii i jłiipntwatl 
przez fjestn, U-ey, lK'/.l:iłlm: thiuiv iMiw^itarifłW. 
'£, resKlku t!i (loliiTl HZ4'z<;wIiu-ie do liiiijom l^ehydyii- 
skirpi, ktc»ry dn]iiern n ^tKlziiiic lU rano wyst;^])]} 
2 Kur(»wn, iiiiiuii, XL' w kuniwii- slyszniio dnaik'tua- 
le Btrziily i już w giKlxiiiic 7-i.'j rano żołnierze rwali 
się na jutnioe siyoim'^ 'j. Di» opnnKCziMiył"!! fiirjtu- 
nOiw iHiRKtiiwydi diipiuUi [lierwsi ludzie z <nlil7.iali] 
KrywiiisUii-yii, Gdy i)r/.ylpyl Kruk, 'iświaitczyi! uiu 
Krysiiiski, ż« „[lifiiiridzG ma [irzy soliio, w liumie 
l-tli,l)UO ruldi sr/\ Kruk iioleciJ je midać do rąk 
ohywnieli: HoskHTfl i Gut-tixwn Zakraewekiegn, "hy 
je iHlMiiiili ilii Jj\v(.iwa, jakdż wpiyiiciy niic wkrtil- 
co d.h kasy k^miilftii l\vowskifj,'o il" rdziidr/fjdzenia 
Kruka. iJiinknuty były ziiiii;!*- i |jr/.eiiifu'zniie. liii- 
doti'ki w swyfh wzuauiacli powiada, że we Lwo- 
wie w uiieszkaiiiii kiiin-a rizwart-a, przoz kilka fliii 
l>aiikiji>t.y lo- susxi"'ini i |>t'a.'^4iw.iu<"i. ^^aii;''lrz^.■j ^r^ed- 
stawily się (l7.ifłsici'iiirulili'fwki i kupcy Iwou-st-y rn- 
bili ti'ttdii(>iśi'i w [uzyjmcwmuu irli. Krak musiał 
nżyć (Jaiegij B\vej,'<i wpSyuu, a^eliy cbneJR/. ja- 
kąś Część tych iiieTiiedzy wyiiiietiić. Kruk z tyt-li 
pieuiędzy dal Kuiltiiekicnm 1 Wali{;;iirakieiiiu [iii 30 
lj"si'Ccy nilili sr, iiu rtiiiuinraiiii* iiddziali'nv, Wtndy- 
slawnwi J!aj<'\vnkił!iu(i 3(i tysięcy na zakii|iiio hruui, 
zaś ;i:^ tysiące ruldi zatrzymał przy słdiie na iimc 
wydatki, z którytli nigdy nikomu nie zda! BKOsegó- 
lowego racliuukti. 



■") w końpowyin iisti-pie wywoilii imliiwi-iid niMtj"tiii\va- 
ta poluiniiD nni'i)ifc na li; citolicitiKi.^ł^ w- ii)tiH'iH'li: .(li>» ńilcti k<i- 
Iniiiii)' kurow«kii'j, sli>ż<>iii'j X iIimm-Ii kiłtii|iiliiii |iii-i-lłot,v i kłh- 
zakiiK, [HMviiii<"ji liyl ii;i ^licrwsuj *ii]i,'li>i< .•ir)!;ili'iiv, kI.Virt:' (lailły 
W l''sir ZjT/j"i'i"ikńii, ^t ktiiri- wcilli* i.yj.\\:\\\ iiiłiiii>r»y nly^Kaiid 
H" Kiiriiirii' "i 4r'"l/iiiii' 7-"'j rnim. iisiljrliniin.Hl vry.*tiyiii', \V-iiv. 
cm* iirijiii' Li'iii'il_vftąlii iitii/lli> |ir/,v1i)i' itl ijuJi' niiliki u »"■ 
(l7iiil>- H raiiii, tfiiyi Kur/iw "'I /.j ncyti!" •ulU-ifl.)' lylfci- IS wHifm. 
W iiiWiiii rnnin. ii>i;iiiriiv^iiy <\\ mi tylni*!! )<pin'iita(h'iiM. iH-iiIitliy 
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Z |)fiil Zyrzyiiiv i_i<lilKfalv Gr/.^viimł_v, Jnsińsliic- 

wiar. sip<llei'ki przeszły iln gubeniii warszawskiej^ 
zaś Kruk, Iliidinitki i Krysiński przez \nfiy Liiliar- 
tuwnliie skieidwali się ku IJmlzyniowi, 

W nddzialacli pnnnwato niezwykle n/ywicnie 
i riiiiiiiSi'., żftrtowAnn z MięSninnii, ktt^irych wkuńco 
w»/.y8tkk'li piisZL-ziJUii wuljiu, pizyttaem kruk wrę- 
t*./,yl im list dt* gren^rala Cll^llsz^z^J^va '). J«ttea 
K filiecn^w (iiiwstnńrzych putiezpill th* si»»(lzwci'fro na 
furzu iKirucziiiku Konstaiilyanwicza i pnwifdzinł: 
„tyfiiz Iti^d^^ieBz ktiuiDrnkTowril, drtiyii koiiipatnn na- 
przńd!" 

W rapiircif, przcsIaiiyDi rządowi niirnduwemu. 
Kruk podaje straty ittisyaii nsi ISil 'ithitych, 132 
raanycli i 150 wzi^tyt^i do rirwidi. Palej pndaje: 
„P'"p teiu zwycicztwie zoetalom )>i'awii3 ber. amimicyi 
i przez to nie niojcę Kkorzyatać z dru{!;iyi, jaka się 
nadarza, sposotitio^ri, poitowni-iiiro roZKroniitMiia Ito- 
synu." O eniuaRh zabrauyidj powiada: Zdidiyliiiiny 
CU uąjiimiei 140 tysięcy rubli sr., do tiO tysięcy zaa 
prztjpadlo '). 



poczta i daiala, gdyi pnwst-iilRy, wledziic, ie pułkownik Cwle- 
ciiislii poat(;piijo w niedalfkifj ndleglości, iiip ideoy dowali by 
się na prajjĘcie Initwy ze Świeżym ciddKiiilem woJBlia. ji gdy- 
by Tiiiweil la-czĘli tjitwe, to w czasifi tojźe nadciiyjnailhy pał- 
kownik Cwieciiiflki, gi\.yi tiia w Kazimiurzu nad Wisłą, usly- 
SBiiwsay er.ba atrzjiluw, natyełi miast przez Palawy podijial 
IV kiiłonkn tychże i jvi o gniizinis 12 w południe, prsryliyl di> 
Żyrzyna, zrol>iwazy Sj wiorst drojj-i".— (Wywód polAwego nady- 
toryatii z dnia 9 lifltop.ida ie03 if., do I. 1808.^, 

'■I List tuQ ,1eat drokowajjy iv Ceasie iiT.19a^w Djsim^ 
niku poznatiskim nr 193, z 18B3 roku. "Krnk raz jeszosce pi- 
sal do łTuifccrała Cliruszc.zewa, jirflsaąc gn „o mnipj nknitno 
Q|ji'lioilZBiiie się k polaltinii wk^żniami." — Czas nr SflS i Deien- 
uik posnaitski nr 20;^, z 18G3 r. 

'> Leas ur ISS, Drugi raport Kruka t> UitwacU pOf 
Cłiraaliua i Zyrzyacm padiiuy w Ceasic ar 195, z 1S63 roku. 
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Cala liriiga /. Żyrzyna rto iinrauowa. diskątl ua 
raiie coiiit;li sio jniwstaucy, byln zasiana (torowy- 
wfttiemi kopertami o [litciu (lieczatkiiL-b i jmwyrzu- 
cauymi lisluiiii. Iil^c ^a tyju !Jl.T{ie!:ii, iiiożua było 
z latwDŚciii tli^i^iinić uiilnulKfjcycIi. FiilkowniU riii- 
Iriliiib, szi'f Bztatin okri;gii lubeUkiogn, (;iąglt? pnwta- 
rzal, że i (l/,iala i iiieiiia_iiz.e pnlkuwnik CwieeiAski 
nnit'l byl Intwu nik-brać, jeżeli nie teyy ilnia, to za- 
rnz nazajutrz '). 

rizfjil narodowy nio m(«g't Uocliodzić, w ja- 
ki spiłsób ig'iui;Ui ze zdobyczy kilkadziesiąt ty- 
sięcy rubli HF. Jeśli nawet regularne rzfjdy „zwy- 
oicioiW nic |nnstągają do odpnwiedzitilTiośc.i,'' to leru 
\\\mv\ miłjfl to uczynić rx5i.d rcwoliniyjuy. U/.ąil na- 
duwy, rozjioezsiwazy walkę nic na iiy^ie, Ui^z iia 
śmierć z picrwsznrzęuaetu mocarstwem i prKpdsta- 
wiajitu najmniejsze powodzenia swych oUdzialków, 
jakii walne swycicstwa,' nic posiadał aiii l rad»i:5,:i 
wobei! te^rił niespodziewanego, a lak nii!wąt(iliwe;ro 
zwycięztwa. Czyż w takich oknlii^Knrisciaeh iiiiigl 
się wda\pać w docdiodzeni*^ rożnych drobiazgów 'j? 

Rząd nai'uiliiwy a z nim Warszawa, K.rólcslwi> 
Polskie, kraje zabrane, peliie były radości; od pysz- 
nych palacrtw dn iiaj skromniej gzy cli dworki')W i eliat 



tiittarftm, gdy ji-^'" liuzpośreilni |irzoloiii!iv, frcijoriil t'lirii»/fK<iw 
pofieed^ aa >;ftin.>riil-pibi;ni.itorj, ■uKliiiiiiiii-.i l?yb('iryi.^l'u pi^i-ia 
tniesiĄcilrli iiłrii': imi.* diiinl;i zostały i>- U z u karm irr^ez rn^jnra 
Wl»i1/ezica wi? iv»i K^kt, )iiiki'[p:iui' u* jii-wmij |iiih«ico wsrM 
gęstoj;" 1,-iBu, w pobliżu k^looŁi .Miij;ił'riij'ii;i. ZuaJi;);ii>U" 50 ka- 
wft.łkńw »t«|>iotiefe'o »|jiśu, oriiB 30 kHwalk'lw piłrstbjiuyirli, ii tfik- 
io ojjsiiic już dwiH malii annatlti siiiiowo, Pind, łT ktiitym 
nl^jslij B-i»lc>wicB amintk] tu niilluwal takie mlkryh. w piililfiSu. 
'/ W lillkii lat. ihiitnii linik srtiniyl wn I.wdwie 
n'nr»2tiit nihrtt pnrii^KitnuJirtwjTh, Cu i!,i'i>lilł Kryniiiwhi j. )iiłi- 
uiędzml nicwiadn-mr.,— (WylsKl Eimyaniu, .ink sayillo z worka.- 
Wiiltwsnił' lo [nini-lioiiiiL r.tjdiui |ioJei;ie auior.i, łiy kl-iw, ino 
R-i^o i"»'łli'r7k:iriiie nkraiń, nit^ skorzyntnl lo ipnsolmniri. — Prx^ 
pinfk tióntacea). 
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wieńniaczvL'li jirzpz kilka t/pmlnt pOflawano 8i>M« 
tę radomia unwiiit;. HiuJetyii o Uiiwie yml Zynt>'- 
npin wyilriiknwmm i n izrziUMino jm kr.ijn w 7łł Ij- 
Bitjcafłi ppzempinrzy. 

'/, ilnipi-j stnmy ten nicspołliciewanj", cniiitiiy 
a Ink iiit.'|irawilniiiibiiy wyiiailpk na lUisyan wywarł 
wstntąsajate wrażenie. liyla to oslatiiia krtipla. 
lirKt^iielriiijąc.a imI.iD« po brzegi czarę. Na)iłb»iJ<jt- 
nicjsi ncknęli się z apalyi, a rządoiie i -ipoJcczne 
centra, Moskw? i |'ettTi;burfjr nic umiały ukryć swe- 
go oburzenia. Jt.'ilnak. zważywezy ua szali wszelkie 
etiisiinki, iikolifzniiści i następstwa, raczej należało- 
by liyi^ wilzi(;ezn\Tii majorowi Lebodyń^kieiriu, żfl 
on Ijezesyniiił! strawii w l\iirowie czas nd pidziny 
7-ei dli lO-ej rano. Jak pojedyncze jednostki, tak 
tlobrzf narody i iządy czi;sto w pierwszej <;liwi!i 
ule widzą, do jakieli Cieli'^' przeznacza Opatrzność 
to lub owe zdarzenie^ i nieraz rozlej,-aj^ siii żale 
tam, gdzie raczej należałoby wnie^i- mod3y dzięk- 
czynne za tn. że nic pnszUi eoś po myśli. „ 



W tym L-zasie cesarz dla poiłHiegleria lin- 
cba i uspokojenia iiniysl/iw, wyjeclial na objazd 
wielkomsyjekieli, sirtKlkoirych gubeniii. Nieslyeliany 
zapal, te szi^ze^iUne, aie dające 5ic nakazać ani 
naAljidnwać, wprost z fieroa wyrywająee eii; okrzy- 
ki, które ninnarebowie iiniieją df>skonale. odrńżniać 
ml zwykłego oHeyalneyn burra, wskazywały rtoetoj- 
n«mn pndnjżnikowij że Kosya jest flotowa na wszel- 
kie (itiary, jeśli isic one okażą potrzebne,., ale zara- 
zem ui*łyszał, a raczej ridcznwał eoś, nie dająceco 
się wypowiedziet alowami, jakieś napomknienia i nie 
me jirnAIiy o tem, czej^o potrzeba ^jeszcze, ażeby on 
■£ Rosyą stsl się jediiem, by myślał jej myślami i ze 
iiwiy Ktrony nie eoinsjl siy przed żadną oliar:*... 

Pruefl wyjazdem z Petersinirga, robiąc listop- 
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wr« og'i!iInBJ npiiiii w Jlnsiri, f-esar?, dał Wieliipnl- 
skieuiu ilawnn już. pruci; te^^iiż żsjilany urlup ^). 



') w ilzitrwiuć lilii |jii iiByakftiiiii urlniiLi, ilni.i 16 lijn-a 
1S83 roku, m.irjjraUiii z ivmi oyuicU WiirdŁiiwc: i kulfjłi Ityil- 
aoaką wrJHrli;il z!t tntiuii-.L:. Dn AI<!liSiiiii!ruw:i iiiłciąy e^Jtorlo- 
walj K,'r.u<l»rmi i oddział (licclioty, W Toniiiiii [iriiscy żntiilar- 
ini ziuimiilr vi!syjsk:( uskortij, tyfii zna iv Krzyżu z:ist!HiUi oy- 
wilni |ioli('jatłi'i, kt^irzy niii towjii/j^szyli aż do Szczi«i"iiia. — 
Wiiilcipii3ski nn r;izii! nilal się nu wysjiii Rti^iQ i tum w I'nlliii- 
hi uij-wiil miirsilŁiiih kiciiii-li. N,'i»tL;|iiini wyjcckjił dn llcrtLua 
i <l(i jusimii ISfU roku zniiiii.-HZloil >v ti'm iiii'.'śi'i('. ^\' c^jisiu 
teg<y i>r»liytii. iin whwili; IftUl rNUii, widziiil sio 7. wii-ltira kait;- 
oiem Konsliiiilym, ltit<'iii kuś w ]'i>i'ziiniriii' ('^^''ilnt-iwilsiyiirKii- 
Joiiiżfijafwtiii iiyił!ir)!(>wi A!''kii;iitclriiwi U, klitfy, ief^tnji^e po, 
p(iwii>ilKi:ih „zoKlnliJtny ztvyuii|żi<iii iii^rgralii'), RiiMtirUMoiy awy- 
fii-żiMiil" fI.rsicJ^i\ tom 11, 9tr. Itlfii. <>«t..it('('7,iiiii iiBiiiiU w I1ri'j!- 
Uti^. :i S7iil(iijiit" tiiiti «iimnt.iu'iH) niii'*7knniA w itniYniniwHlaloi 

CZtJBi!! llJillstrt, HiiCilzy (Ityilf''!'!!! fZPSiki''.! kiii>'i irluzilij A stft- 

(lyji Pifii/i, za^Zi'iU pi"7,V|i?ii]krt«''r 'lit łti>iiit( Krn«z('Wi7iki.';fn... po- 
ilt>ljtii'"i j;ik |łfaii(l wiekiem w tycU siiiuycli ok-ilii^scli, llriilil y,n- 
ik"Kii«oy lirirs.a, z^zuŁiit ^alirirtiiuiiiii w iliiiiiii ii|<:i'lłi^gi< t^ulkinw- 
akiugo, — (Briihl, oimn inrlaniit liiBli^rypEiie |>rxcs J. I, KriiMciTW- 
flkił-d". Wiir3sii";i IST.'' r., łoiii II, sir, 301— SUSI, 

W l>rfj',iiif iii;trt'r(iljiii |n;ilK.il iywut aii|idiirŁ- ifLiati-liuczy. 
nit- ii«jjiu[i,ij\u iiikoj,'« (iciicB Kriywicltioun. iiLitura iiniPKui-y 
Piiłsfta i Jiusvu. Lfts i ti-ii )iii,'Lł wyzuiiij/.diiL' iii'irłli" godjiiniy 
Uli 7-iJ łlo l")-iO wii-i-.Buri' 111. 15 iliiiiKi ivyi;l)«iilKil tylku <Ii> kii- 
4uiii)a |'Hi't1(iriilii'L i:z'it'i.'iii w^t^jiil ilu j,'tfloryi nluriizuw luli ilo 
toatru, gily wyslawinu" Jjtkin khisynsin' arrjilaltilu, fiilkii} 
iiiij»taraiiiiiij w.sBi.'lkii'li rozfuuw o iiKlltyrf. Otly aiirtuy rii-i- 
blHrz liniiiiu )^.iliiiki <Lii|ir.'isz:i'l hI'i; i> piiKWiiIioiii' wykoiiMiiiii Ju- 
tfii [ii.iiiIitsIh. niliuijwii liiówific; nMilnr.iwii' iirzcyninyrli liK.i^w 
uin iirziic-liinlŁą ilu [tiil'iiiiTii>!irr (Spasutuice sir. 517 1. 

W lSł'.7 i'tih(i. (irzcjuiiliii.i.ii; przuK IJn^eno. Atiilrzoj lir;i- 
Iii.i Aiiincyski, L'!irl:i( alij ziiIiMzyii / Limri,'r!ilii;L, Wii-lojiolnM 
kuEiit 11111 |n>ivii!(Ui('i;: „;ii»vii'ilBciit lirnliiumH. iu li'r;i;! jai z:i- 
liiiitnii!" .luiIiiiiU, L'ily nn; <i|iiitk:tll w ku^irifli'. tikiuuili aii; sit- 
błu iuin'7.]U<M!i. Ti't:iii/ Nniii<>;;ii ri>ki> Ei>itl:i) tkiiitjly |i:irallJ(Mu 
1 lt<i\ \i>.\U:'i.i\\\ miiiMiy rir);niil2iii x;tiut'>iill oii; w IfL-zwlittliii^. [ir!!- 
wn! mar(ivii Liryl<; v\»\a.. [itwiMi-iKaoiiu iifi iri^'k;iL'li u Inżii ilii hi- 
telli, z riiłfliJ na ('lin, M';i.'z;iriti;L |..'i lrw;i[ji cniyph IhI ilitie- 
■Ił-iil Climn' prH>.'r>!il >iinli<rt'(. PMy^ahi iiiirr.izii-lt' Ul ii|ir.i^iii<i- 
D^i iiowivl>ii'ilzii.'i''lk4, w iiiłi-y K iliiiA 'i>i iri :iil ^niiliilu IK'? ro- 
kn norr^i- mil i>(;kl<>. N'!i<4[<i|iii(-g<:< roku fiiitir.iiia ziiinrFitKii w«- 
sw.iln innl-n ji'<KfZ'' jłoiti'>wi'Zfl« sunn^-gri llturati «■ Kriuknwlu, 
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Jcdniiczrśiik' ^ryslauy /.ustal do Warszaw; 
admirał Liidtke 2 tfiużi' diaaliwem i>uruo7oniem, kuf-J 
rcgo nip xilrdal przepnhwadzif w lutjm hraWa Al 
kwander AdlL>rl)erg. Kudtku działał z większym na- 
ciskiem i ritaDłiwczuicią. Caiy tyd/Jitii strawił ua] 
przedstawianiu wiidkiciim ksitjciu k * miecz 11 niiei opu- 
»7.c«eiiia M'arBzawy i zjijninwauego «t«nuwi(ika, aai 
kture ]fOWf'łaDy uwykly generał, latwig przuiirowa-j 
dzi: [nitrzetjiie zarży dsi-i lin i środkif za prz^kri! dla 
ezkiukft rud/.iiiy »■(; carskiej. Przidsta^ftipiiia iv atoli] 
nie i*kutknwały, wii^lki książę iinlraal, uiolka ki*ict-] 
lia itlakala i Zaiiiykalji sn^' vr Bwyrh |iiy\valuycli iH)Ar- 
tauiButacti, akiirżąi? się fid czasu du czasu jtrzf^d svyx 



lli'nrjhii L^ickii-ifo, hj na jmilstnwin riostaiTiti.nyc.li iiiii irńdu: 
ii!i|ii;^.'il aiiuik']iuv iv(;ior)'s )iiinkoiiiitfi,''n /riiiirli'iiii. l'iiu*»tilt 
aliili IpL-zhiirwiiY iljl.\rain1ł, iili? niajiicy iniwii/.iir^i) liisUiryrin.-go 
Kitac(ictiiii,iiii'miiii',i jf;«lii.iki!ifkaiTj z<!- i> K!.'Ii;(Iii na wielką iliisń 
ranfiLi iii-lini.iiyt:li fakiilw i szrsetri'iluw. KaJoMnicJs^ą i jirjiw- 
łl)iiv i«> Już tilMiii-ycy.iin wjirlriió imsiiiilającii H.tfnt il7.ii']M rze- 
CIII— s!iil.itląt'/iiii(- inexteiiso w ilmliitkacLi iJ(ikiiniifut;i, rzucajł- 
C1.1 jiłukriiwi' liwi^itln ua |ni[i;ine Kiiiniarj i Jtinioslą uracę M.ir- 
ŁTJtliir^ii lila- owej njc^yitHy. A tu jcsl Cylkir czo*ć .jotrii inyiM 
i l,riiil"w!... Fpjtiifu^kiu wyJaiiic loj^o H.impgo dziCłJii, MtrpsEPto- 
iic tylku w ilwiicfi tmiiJM-li o lj antoni k go ilniku, zawiL-ra mimo to 
Itilka (MLnjItuji-li ■łEiMiigijlijiF, 

ri''ii'liy mart;raliHi(f(» AlfkfifltiUrn przririrziniju rio gra- 
hńw rii(lKiunj-fh w Jlidiir.owy -n" [jiiuw^iiH pińcz^iWKEtiui, pilal*- 
•* kijś('l«']t! i);Lrafialiiyu] mii Avziiiijsi bogaty iiiariiiiirfiny iijłgrn- 
ln'k, łvoillii>; |jJ;mu krakiiwskiuyu tiii(lowi!icift.>j;(j Krj'>-'ii'iskiiigo. 
Mi-<l:ili'iii l(rorimiM'y Miirtirnliiił^o rze^l-il w Dn-ititw w Ihmi n- 
kiL iiihiś l'nl.'ik. Na jmmijiku J«m ii:iaH;|)ii,li\(!j nsipia. D. 
O. A}. Alexti)i{ffr totnea WieiopolsM, Mm-cJno iu Mironj CoH- 
sa,^a Mysskom^ki. Jti i>ico Sęihii!jowh-e jj Afarlii iSoj 
nntus. Pu'tali> trga Deum e! pairiae antore insignis. In- 
ffcnii fofliliiilimi, aniiiit łHagniiiitiitu prinaps. Artium «i 
iflieninim stiniris praerlurus. A'e ftumltori vitt<ikałfi Om- 
ties 1'tirtis luiii seitift iu retiipiMii-oi-ii (ojituJit- .Uexaniiro II 
ImpiwmUe Hcf^m Pulomae caiotiOi O serva optrst libennit. 
Jmcis tivitattm lifilit. l'm-sa\'%ae umversita{<im ccfifiiiiit. 
iHjtirias praiiofitm lemponmi ptrpissim. Obiii Dresiine 30 
Uarmi. i^yj. SepaUns M/othoifiae iu ag-ro suo. Palft 
optima fUius hamiiUmus." 



I 
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Mufao^rai, że „icli chcą zmusić ilo wyjazdu, ale to 
niemożliwe, niemożliwej niemn.żliwe!'' fulktłwaik 
Krzywtmosnw w ilzieiuijku swjni cjtuje jiowiinlzo- 
nie wielkiej ksi^anj-j że „lepią) umrzeć, niż stąd wy- . 
jechać!... Wiemy, że wielu elice się nas stąU po- 
abyć, ale tego nie ilitKaią!" 

Unia ii aiLM-piiia 186Ji r., z pnwudii iuiieuiu ee- 
gai'zr>vvrti. Iłylii recf|icja na zatuku. Wielka księż- 
na Ityla naitzwyezaj smutna. Zi'ana w ezasie qa- 
buieiistwa, klęcząc, gnrąco się nmillila, wieczorem 
miała ijcity zae/orwienioiie i od placKłi zflpuehni\'te, 
tak, że zwracało to nwagt; obecuych. Na zapyta- 
nie ficueralowftj Solłolewskiej odpowiedziała, że iim 
oezy zuirczoue, gdyż cala noc pisała, przepisując 
20-arkiiszfłwy sekretny raport ■reielkiegn k&ięeia, któ- 
jjT go nikomu uie elicial jiowierzyd dit tulpjsauia. 

Dnia 6 sierpnia wielki keiązi; zaiiieuLu^^l i xum- 
8Xony Ijyl \whiiye. się iln łóżka.. 

Uesaiz o wszystkieni liy! szeze^ńlowo zawia- 
daruiftny, loe?. na zuwnąirz ■ukazywał spiiktij, luIając 
ib wierzy w niożliwość pumyślue^o wyniku rozpo- 
czętych reform, nawet jrdyby się nic udaio odwołać 
Mi(1kir.^'o księcia, tu jest. irdyliy nie zoeheia! do- 
browolnie ustąpić i żjpinć dyuusyi. 

Hit w a pi>d Żyrzynem ztiucuila staunwezo to 
USptteobieuie cesarza. SpostrKegl, że ehwila ener- 
gicznegci wystijpieiiia nadt^sitla, Jakk(ilwi<'.k przy- 
kro mu liylo narzucae swj^ wolij hratu, kl("iret;« tak 
ki>eliat i poważał i kti'ireiiiu od lat najiulodszyeti 
r%adki> w ezeiii ndniawiał, Ic^cz kmiiecznoiSe, w/;i:lad 
jin inieres paiiatwa, dla oliu wa'>iiteJB7.y ud ws/el- 
^kIi wzglijdów rodzinny i-h, ważineiszy tóż eokid- 
|^Rekl)ądx. na świecie, wyii)ag;nł powziceia dawn<k 
już nl<iiiyMlauej;'o postanowii^nia. Akt odnoiiny, przy- 
gotowany «ddawii», weiijż spoczywał w reee, oeze- 
kująr iiH |iud|ds, i kto win czem liy się wkoiiezyhi, 
ndyiiy sic iefl/.cze przi^eiagnęJo to uiczdecydowa- 
^ue ce>»arza i gdyłiy tynu-zasen) nadeszła windiimofić 
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o jakiej |H>rrtyś|in'i aminnifi w HttiMiiiiiiicIi KiMiU-stł^n 
l')t]s<kit^o. PriŁecii-ie z iiajwirkszfi iisilno^L-iH stAj-a-l 
no eię ft jnr<iiiiipivilti'/j' fila!HHVczv ukiitek, upi^flua- 1 
nn się y.n KriikitMii, kr\«ii'i«kiiii et tutti yrw«/r... za- I 
Bale dnia '1\ aierjmia zupeUic rozgroiiiieiiio pijlączo- I 
nvł'ti iidd/.ialiiw [^niwsiaiiL-zyoIa (loil Fajslnwicatoi I 
IjrKPz iiiilk'f\vtiki>\v F.iiiaiiowii i Solochulin, nm^ło I 
wtnsiiie stfiiir.wit' i)Mskrinnty iiintorynl dlji takiejio ' 
spinwiizdanin. I^etz iliiia '1\ sii>f|iiiiji pnlożniiiii jużJ 
liyio xii[i*!liiie zjiiienioue; wielki ksiiiżł* dnia tej;" I 
wyjfżilżal lift Pt^ttTfilmr^^a. ei zupełną ziTiifini; iinlity* ] 
ki' ftesaffiliiej wz^l^dem Polski i l'(il:ikł'i\v, tnk waż- I 
nfj i st.Tiiow».'.zii lila Ki.»!łyij m'_vwiiI;i1 stary, (lirżsjf.y, jpi- ] 
(Iną, już U"K« stojący w yriiliii', uHii<!!i, iiietro|iolita j 
ninskit-^wski. I 

RzL'c-B się lak miała: I 

łiily /.nBtalit nj;Kiszniie |irzyl»yi!ie ewsarzn doi 
Moskwy, kilku wybitiiił^MK.ycii i Kiiiichzyt-ji nliywd- 1 
teli iiiiiysIiliF i\'ri;czył.^ iiiii aili-L-s w imieniu tf,t(iUcy I 
i wykn-iue w iiiiu nienniknicmą i nJeiiii^rpiącą zwło- I 
ki Ki>nifczii'>'l('" zmiany systemu w hhwo zaprowa-j 
(lxonyiii '/arzJitlzie Kri>k'shvii Pnlskie^^m. już szr7,t,'!Sli-l 
\rif ni?,ii"i:zętcj jirze'/. msunit-ł^ii' Wi<-liipnlskiofr<i. Nikt] 
sie aldli nie jinilt^jiunwal jia-pi-^aiiia tak wtr;iM/.ji(.';:ft I 
nktn! Utinn'* si« więc tifu metroiiolity Filnretn, klń- j 
ry uniial wypisać- się jasnn, wymownie i zTL-cziiiił, j 
a iiraedewsitystktem etnl na takiein staiiiłwifikn. iul 
nie iml się już iiikii^'i> i iiiezegii sit- więcąj w żv- ' 
cin już nie \\\i\^\ ftiMKlziewar-. 

Mn-żc nn tydzień \\xn\\\ wyjazri(>in eegarzn drt ( 
Moskwy zrobiono inctro[iiiIicic tę proptizycyc, a ten] 
przyrzekł, że zral)i wszystko, c<ł tylkn IJędzfo w je- 
go Ttiocy. I 

Cesarz przybył A<* f9wej starr-j atolfc-y dnia 20j 
eleipiiia zraiia; o frodziuie ii w pnludnie udnł sit' w urn- 
cxystyiii iHifliodzit* przy Mciii d/ial, odgłosie dzwo-j 
nów i og^hLszarącypli okrzykach ludu, ze swego] 
dwori-a do us|iieriskie.i kafedralnej cerkwi, Afełni-J 
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ptilita Kilaret w i^tociietiiu arehierejuw Leonidiusza 
i Saliliy, gpntkał monarciic a wejseia i powitał |ivzł'- 
ttiiiwą, du której wplótł ust^p nastęija|aey: ^ł.tbtii- 
i.oni> twiijij s|(rmviotlliwiiśt^- i taskiiwuśi^'! Obmiiimt po- 
wagę Ktisyi! Tzy może na Ur 'ibojętnie s)io^ląi]ać 
raiłftśt^ njcayziiy i wiernnść illa tiimu? I oto tlucb 
s^nów Kosyi powstaje, i zewez-ąd wula ku ti>l)ie, 
w_Vi''iżajijt.' wszalką ;^'ł.ituwoi5(f luJii dn łj ronienia 
słusznych praw Iwoicli i Kosyi!" 

iVaHti;|iiiie, ua aml\ fiicyi, iiietrojiulita uinsbiew- 
ski Kieyiiil jeszcze przeilhlawifiiia cesaraowi w tej 
sprawie, jedtink 2daje się, że nie podał ani adresu, 
.ani leż żadnego uiemoryaln. Mówiono jednak, że 
metropolita pisał Cuś w tyio przodiuiucie i naiu jd- 
6U1I' ti' wr^cKyl mnnarBze dnia '21 sierpnia raiiu 
pray pożejj-nauiu. 

Ża powrotem dnia 22 sierpnia do i-'arBkieiiO 
tiiola, Ce&nrz tele^Talicznić ptiwolnl Itratn do siubio. 
Wielki książi; wyjetiliał z VVarszawy diiin. -Jb fi\^•T[^- 
iiia i \tT7.e7. dziesięi' ilni jejio pnliytii odliywaly się 
wciiiż w fjaliiiieeio c-esarskiiu narady ^co zpuhić 
•j. Polską'?"" Wiulki książę sklrmil cesarza^ hy jcsz- 
c-zc niz spróliowat'. porozumienia sit; I wyslat^ ko(i;o 
poważnego do i^aryża, do hral)ie;i:o AmSrzeja Za- 
uwys-kitgo, z f)ropozyeyą oljjycia opróżnioneg-o sta- 
nowiska i iiapoktijenift kraju, Kapewiiiając uirzyuja- 
nie nadal wszcdkiclj nadanych rL>torm i koiłcesyi. 

Wysłańoeni lyni byt j^enera! Bonteuiim. Ten 
lUtftl polecenie wstąpić do lirukselli, ^dzie od ro- 
HYJskifgo posła przy dworze liel;^i.iskiiii, ksk-cia Or- 
łowa, otrzymał Pzczef^ólowc iustruk(\vi^ jnk ma daia- 
łnc': w l*aryżu. Misya jogo poli-galn na oświadcze- 
niu lirubiciuu Andr/.i'jo\vi. że ksiijat; Orlow jast upo- 
ważniuny do omówienia i pudpisntiia warunków, na 
jakirh hrabia z^'adzałViy si^ na powrót do kraju 
i ol^p^rio pr"|ioitowiine;.'0 mu jttanowiska.— Dccyzya 
powinna była iijistąpió w przcriągu 24 godzin. 

lJ'iul«iuin* konferował dwukrotnie z lirabiąZa- 
■^ nnicick^.— r. ąw * 



iuii^v»kin> pil kilkii ^ft{\'ii\i. a ^tl^' ten t^Nlntrcznli? 
()(lmOvvił, wrófii iId lirukselii, zUal o wszjstkiiTu spra- 
wy księciu Orłowowi, ZnteU-jrrafowano iloIVtftrsbnrgii 
i wifiki książę knustauty na.tycliiiiinst wyjerhnl dn 
Warszawj dla zilania iirzi^iluwaiiia swbuiii następcy, 
|)<>i-/,f i[i iiiiia !ri września [iti&T. Kurołię i Morze .SWitl- 
zieiiiim wyjei^lial ilti Krjriiii 'j. 

Zaczęła się r/jjłty lirabiegii B^rga. Hrabia za- 
wf.zaiiii już imstaniiwil iśr wlndanii Miirnwiewii i wy- 
Uijai!' klin klinem. f.atWM tu Jednak l'ylo płiHljiun- 
wit!', wyk'iua!iie nkazalii sii; trudniejsze. .Muinwiow 
w póluociiih-zaeliuilnicłt ^-ubHri)in.(;!j ule zat^tał tak 
ni/,lii/.iiioi]i'j addiinistrac/i, Jaką liylfi aiiTiiini!^trae^'a 
lvn''le5lvTa l*"lHkieiro w cluTili nbcjinownnitt fiaiiio- 
dziclnvili rząilów jjrzez liniltiegu [liir^-a. Clicąf wy- 



l)ijać- klin klinem, [irKeiitwtłzyBtkiem aalwżahf tt-n 
kim wyszukać, a. nadto zaopatrzyć w ortpiłwietliii 
iilttt. YVui Jt^dncg^o, ani drugiego br. Burg nie uiiiU 



') Porusliioruim: po/itjicsiie aapiracyt >ia.yoiłi» pola kit- 
ffo. h!-i<pii.-i -2lij — 2111. Dziennik potKSzecMiy z ltt(l3 ruku, ur 
■21)4, Fi)yiiiJil!ii.' u">iliiii!nlił w-ii- Iku-iri) ksirtin i iujsaily miiiiicuJ- 
iiikn ziiHtnIfi i>|r|>iHZ<iLLi- clii[iii.>rii <1iii:i 'Al |)al(lstii'ruik.a isiiD rii- 
ku ukiiZL-in (liLt")WiinvTni z LiwfiHyi. Dsientiili potossecAtty, nr 
2150. Ri-sl^rypt iiLsiirski tln wi(-lku!>rn kaii;!"!!!, tiimiii w L-rB« 
2SL — Gdy (tzii;iC!Zi>n(.i tLTmiii wjjiizdii iTJolkifti kHio^itwa. aii yra- 
iiipiĘ, roKitiHUKzoiKi iniglnskr, ki- J:iki« ziiauKniiJuzy ndilzial po- 
wstaiiciiw w okdlitacli F'iiu-«'ft nin wykunau iia|iti'l iin [uwiiąg 
w ev\\\ '\\ta\w\\':t»\iK iimiby wiclkii-jro kKit^fin. Wskutek te) po- 
glonUI. Uli IrKy "iiidziiiy |ir«('(! wyj ii xii cm wir>lkiPg(i knii;cis, wj. 
Blaiiri knli-jfi trKj' kfmijiiiniii Ktrzi^ków pF-liiypli, HKwaiiMii bufia- 
1'iiw j;i'Wlzk'ń!łbi<'Ii i Ih kozaków kuluiimkirL jiofl iloM-órtatwi-m 
[i;t'iii.'rSl-ui;ijnr.'i Kriismikutskiyg'!!, ktfiry w FiiEOwii- oczckiw^ 
przijjliiilll lvii"lkicli ksiostnfl. Niftj')ki żi? iiii' byl-n żailiicjfD 
napadli. \ci:z "' Cii!i.'j dkolicy nit' istui.il w tym i-BMsi-' imU^ii 
oiMzinI pruYstsfii-ay. Nio''* jniżnipj aj;iivily sii; ilwa i>ililzi,ily 
Ski>""riińHkicgi) i Wziimli»iiski<!łr<t, licząrc do ],i><iti luilai. Oi'iie- 
Trtl RriistifikutskL sroiii! ti; i>il'lz.i;iiy do 7,s\fTT.a I ^Vir)rlii'in', w pn- 
wiiiciłt lt;;i:zy<.'ktm i pod iv,tiit Ditlirinrkii storzyl a iiiinl liitwi;, 
w kt6n',i jHPiiirw) zniirzmi atnily. — (Daimnik spraw wojsko- 
wych K lH(i3 r>'Uii. iiiiiiKT 411. 



piul ri;ką, nie liylu z kim n>z[Hicz;i[^ Btajiinycze^'if 
iJ-/iałaiii.*u l_i«I*iie tylku sii; zwriJL'it, wszędzk- tia|Ki- 
lyka! ?.(li'aili^' i niełlmstaŁec/.niisć (śrmlkOw. NieUcKna 
liulicya. wursznwska sklaiiała się się, jeśli nie calkd- 
wicic, tu w |iry.ewaim'-i więksKOŚci i. ludzi nie wzlni- 
dzai.u'yc3i zaiifmiia. rutr^ellta bvlłi kiniiecziiie ]n*ze- 
twurŁyć ja lin t;TUiitii, wzinni^Dit', [KiiiinoKyr- i jm- 
iv()la'ż do nioj rodowitycli Uni?>flii, Lławnycli pi>li- 
eyaati')w luożna byki, a nawet rmlcżalo zatrzyniat!', 
lecz ttik 7i(iiczy(!' ich nuwemi silatui, żeliy postawia 
ich w iiieiiiożliwriyci suktidztMiia^ jjiiy swjt Kuai4iiui.i- 
ściii sdisłiiikuw luiitiicli kiii'7.ystnir wliiżyt; Kin"av'ie 
rosyjskiej. Tylku zLi|ii-luif iiiejtewnycli u,siiiii^'tu. Je- 
dnak iiAra?. zjawiła mic Irudno-ŚŁ-, skąd naraz wyna- 
leźli taka zi]apzii:s ilońi" ndpitwieilnii^li uficernw i żoł- 
nierzy. 

W ritz-wiązariJu tej kwestyi dupnmógl namiegl:- 
liiknwi pewien generał Pniak. c/Jrłv\iflk zręczny 
i iirzn\vitliij:^('y, kttiry przyznawał gic do polskości, 
jak dlugi> tił nie ltytt> pulKcziiue z źailneni nieboz- 
ItiPfZPiistwem, lec? jak tylku ppitstrzeyl, że system 
iiapraffilo się zmienia, wnet pii/.ojrrial się z dotych- 
czftsMWłMui niezi9y.c7aiiieaii cliiTnerniiii i stał si^,.. 
jakliy llił&yfliiineiii. Hdt^id z calem nddatiinni się 
»łażył nowemu porządkiiwi riceczy, nieraz gorliwiej 
(mI aiojodiie^'!! ezystej krwi Itdsyanina. 

Spusijl) liyl zupełnie ijrosty. Doradził namicat- 
uikowi, by niższe wtopnie ylużliy iłtiliuyjiiej Kk<ini- 
pletnwnń z niztfopniej.^izytb żołnierzy ywardyjskich 
i grenadycrskicli pułków, titojącyełi zaUij^a w War- 
szawie, nn wyisze zaś strtpuie powidać na iicliotni- 
ka ołiceriłW z tychże pułków, p^oz^stawiając ich na 
otacie iiclnnśnych pułków i przy swym dawnym 
iniindiirzc. Że inkieh „(►cliotników" za cenę do- 
tiryuli p«n«yi i pu.rspektywp najcn^d i awansów nie 
zliraknie, it teiu jreneral nie wi\t|)il. Również Iiył 
pewny, że rozpfnzi[dzenie to nie wywtila szemrań 
Jiiii uiDzadi I wolenia, nikt ani się zawnlia, jakliy się 
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t(j auBtalo W knidej Innej enntpctjsklcj armii, airi 
.siKjistrzeże, « ilt taka czynność lituje z gntlnfiifią 
stopnia oHcerskiego i wprowadza między otieer/łw 
iiiywiłily uieatdatiwucj a timżo iiawi't wiycz s/liiulliwoW 

Mi!n\i;[, że z falł-fcn frriiiin n lic (i rów jeiU-u tvl- 
kn pułkownik ł litt^wskii^^ti [inlkii K"'".nlyi i to 
S/.vvn(l 'L nulu, iir)stałvil twjiii kn|e{j;,inj -/.iipy tanie: 
^a jak w pmBalDŚci mamy się aaoliować względem 
BZ]iiegf!iw i Iropieieli ludzkiej zwierzyny, gdy się 
nftpownit Kiiajilą w nasiych szerefrat-li'?'' Diijniwlo- 
łtzi wyrnżiiej nic otrzymał... rzeci zasi sama zała- 
twiła sii; jirij-dkii i ciclio. Kowa Berkowska pidicya. 
8klatlEi)n %\k 'i szeńćilziosieeiii otieerów i do trzech 
tywiccy żołnierzy i podoliceMw ';. Namiestnik wa- 
zwal wćiSt^stkicL Zfe'la8zajątycli się o(.'liotiiiki'iw-pcili- 
vyauli'nv na ziiimik i tam w knUkiyj prxefuowi& 
prziłdptawil krytycz-ny stan kraju, opaiiowniie{,'fi przoz 
rewoliieyu, poytiiyiijącą s;ii; teroryzmpra i usprawie- 
dliwi! konit^cziiiiśt- wyjątkowych zarząilzeti. 

„Najwyższo, władza w krajti — luówil w zakoń- 
czeniu— ndwuliijp się ilfł wawze^o, panowie, mtjstwa, 
poHWięciMiia i bonom. Warszawa, to gl.jwne ogni- 
sko nieporządków, zostanie podzieloną na drubue 
okr^jri, mniej witjcej pd i:^ do 10 kamienic. Ołicer 
zarzaiUaJący takim okrę^nem winien niedzieć, co się 
w każdym domu dzieje, ktr» kiedy wchodzi luli wy- 
flioiUi. Ma prjiwo samodzielnie, w każdi-j chwili 
dnia i Hocy odbywać rewjzye ii wszystkieli uiiesz- 
kańetiw bez wyjątku, w razie zaś najmniejszego 
opni'11, inuże użyć eily wojskowej!" 

Oiieerowie wyslualiali te) przemowy z namasz- 
czeniem, a pdy namiestnik skuńczyl, jednog^lośnie 



') Liczby tii ilal aiittirowt saru iiaraieKtiiik, ktiiry je(ln4l; 
o oaloi Ic.i sprawift miSwil ilnsyć iigiiliiikriwn, Zrnszfą nit? inial zwj'- 
<'7.JiJ" ^f iipi>wi!»dfljUiin-li Rwypli wnlindzić w ssipaug^jfy, jakby 
jjfBTimsai-ziłjtitł, Śe" tu rzeczy a^ wsuj-alkim uajdokłmlnii^ wia- 



bi 



ciświailczyli się z głito\TO!Ścią sputiiicnin wszelbicli 
jegd 7arxJidzeii, nh' ^^zc-zędząc sil, ni piaey. Prakty- 
ka jłuliitik niezupełnie ndpriwiedzinla aaiiiiiirmn. 
Jcdtii pciDili Bwą nową |)'nviuuoś{; "Iłujcluii.-, hez 
z«[iali], poilnlinie jak ewii dawną fniutową sliiżbi; 
W piilkaeli, a może uawet jesizcze )>l>rgctniii>, mając 
tyikn na \Yi(ltjkii K^|i974 pe''-'*/";^ order iub szybszy 
owaus. NiektorjTH natręt te nowe ohuwiązki Ityiy 
w^mist wstn^tue. Za ti» inni pnsuiicli swą yorliwnśi? 
du DBtiitcfsnyeli granic, poświęcali wszystkie swe 
siiy, zdfilDKŚtii, spryt ealy awemii nowemu zawoduwi. 
Z zadiiwnleiiiem czuwali po nocach, podpatrując 
pii(lt)jr/.niie, wedl^ ich iiunoniania, nsubigtośei, iiapa- 
ilali na^le na mieszknnia, [)iulle{;le icli nadzurowi... 
przewracfili tam wńzyHtku, odpil^^wywali ii nieMi 
migi, rineli na drobne kawałki znaleziouf cyjrara, 
eznkająo nkrytyeli papierów, plakftti'tiT lul) odezw 
riłwiilui-yjiiycli, wydawanych na cienkich świal- 
kauh pfl|iieru,.. Nieraz po tftkif>j re^łjzyi m-<ylo 
sii; zdawać'-, że iIutti nlr^l trzesionin ziemi. Iiili przez 
uiieeBkaiiia przeszedł wszystko niszczący liiiragan. 
liyli nawet lak gorliwi, że aię przebierali za stuża- 
cycli, robotników, żołnierzy; wystawali calemi go- 
dzinami, rolpiac tjpoiitrzeżcuia, zbyt skomiiliko- 
wmw dln prustycli iimysti>w stĄjkowyfli śolnicrzy. 
Znałem ludzi dwuje... 

Uobatcrakie te czyny jednych przepadły dla 
Iii-storyi, p ukryto pyłem zapuuinienia, inni ji^dnak 
p«if<tarali się, że icii niebezpieczne wyprawy uwiecz- 
niono drukiem; naiwiska ich p(*wl:ir7,ano w Raln- 
nach, jak jakicli boliatcri^w, z lirn-uiij w ręku wal- 
czących za kraj i najświętsze iiiteresa narodu. Broń 
ta atidi, był to eztylet ukryty w Ijorznej. kieszeni 
kariimn lub kożncha'). 



*) Ckle to npt- vi.iilBnle uJe n|ii>Ta iiii; iia tłnmysinrii mii 
iia |"iłjl<i»kHi'li, l"'ł>); »vBii;lL- ji'!'t z HlHsiiycli p[i'mv iicKi'stiiiUriiv. 
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Jedlicy*^ z takicli b4'hnter«'iw tiiłOfltin rBBott 
ie zajirLisU f^o iia «.'ljiail ^'lówiiy ri^dak-kir Moskiew- 
skich ivic4omosHt Katk^iw. V\' cz&sie obiadu prti- 
lesur inoskie-wsk.iryn_ univver«ytiitu, P. M. l.eimtiew, 

wiilyueiti tycli itauf'!™,, paniu ł \\\tn7.\i^\\ sfer uuj- 
skiewt^kiego tiiwarzywtwa ittiarowAty boljaterłfwi wujia- 
iiinly (iyuan wlftKnoj juaiTy i i^ularzyly go iniieiiii 
i;f! II Iliami nptiiiiiiikariL.- — W i-hnonic riisyjskiffio wy- 
chowania i \t(i\^v: waaystko tOj nitstety, możliwe, pro- 
ste i naturalne!... 

Opnicr. raUiego wzmocnienia policyi, nainieBt- 
iiik iiiłkazal, by nci łrodziiiy li-uj idim di> 1-ej jiit 
pólmcy, iia L-In.Minikaeb stuły wojskowe miraże z na- 
bitą bniiiią, w eelii tak dobrze (ilirouy przi;cIio- 
dniow liosyaii od ninżliwei zaczejiki. jaK też dla 
przytr/.yiiiy\va!ua iMulejr/.Liuyfli ^isabistnści. I)o stra- 
ży tt-j piitr/elHiwaiJo lU,iHjii ludzi (rnilzie,iniit% Z pn- 
cząllia iislawiaiKt żnlnicrzy pojedynczo w ret;;illflr- 
iiyi^li odstęiiacli, nastł^pnie stawiann itb dwiijkanil, 
raz dla bczpie-i-zeiiKtwa, a powtóre, by iw by!o we- 
selej, to też ciij^le uiieli jakiś temat di' rn/jiiowy. 
Nie iiflr<lxo byto uiilo i wyyndiiie przeelimlzit^, knltt 
takich ż-yjącyclli slupów. Sla|iy /,acze.[iialy przeclio- 
ilniów, zatrzyDiywaly co chwda stapytimiaiui: ^z ja- 
kiej ^ubernii"? z jakiego powiatiii"' Jeśli to byl Ku- 
eyaniii, to odpowindal szybkti i limialo; „Idżeie da- 
lej/ dostawał pozwłdeiiie, a czasem posłyszał ^a i my 
z te) siiciej giibeniii!*^ U jakie kilkadziesi^it kn>- 
kńw powtarzała się taż sama Bcera. 

Nadto po ulicacli kri^żylo miiustwu pieazyck 
i kuanyeli patroli, maJEjcypli prawo zatrzyniywauia. 
i odprowadzania do eyrkwlu każde{^'Oj kto się 7. ja- 



piiaoKtająpydi ridtyphczan w iilużUii' TZĄfiowi^.i, a nawet »Ę^mij* 
jacyph rtfiayu wyankic stnMciwisk;!. S.iwK ])orówimiiip rcwistyi 
z nisz4'z;ii'Tm litifiipouTii ]i»wfiJrZ'uit" j<'af z (i|nnvi;itltiiit« ]n'iv- 
iiiiyn oli('Łii'M, iijłiibiśi!'!*' a[iL"Ini:ijt5P.(.'t'ii riilo takintru liiingauo. 
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(ibą^tś jmwiuJu \Yjdai podejrzanym, W (.'yrkule 
piiiidawaiiM iir7.y[)rn\vfl(liŁciuycIi najściślej s /.ej rewi/ji. 
Niejeden aatrzyiiiiuiy cal^j itne nuisial pracsifdiiiei'! 
Hft twardej tawio pyrkiiJowe^'*> aresztu, koiitent, je- 
ćli go |in rtnviayi wypusz^czoiio. 

Wszelkie ]nidwi'ijiie bramy, furtki, a nawet ze- 
wnytrzoc Jrzwi jio domacli niusialy liyt!' szczciniu 
|nizainykane i jir^ej^eia nii-mi 'znstnty wzliroiiione. 
W le)i sposńli ustala koniiitiikafyii |irzex /.nanij 
w Warsuawie przeciiKdniii kamienicę Hijutcia na 
Krakowskiem PrzeiiitiieKoiii; przez kaniieoir.-y tlra- 
bnwekietto jłrsy niiey Miodowej; prze/, kamienicę 
otkfi]'iski{'l] przy uti«y Długiej i (irzez Tiviili z uH- 
_ Kr''»lL'\vskiej na Krywańską. IStróże dniiiowi mu- 
sieli liye!' ciągle na miejscu i Kpelniai'' natyclimtai^t 
wsKelkte żąilaniii pulieyi. Wielu z nich w pierw- 
szyfli cliwilach uciekło, lecz poAvnli wyszukano tn- 
kicli, kh'ir/.y Mt^pn strisuwali się do wszelkieti ni(- 
\vyi('b y.anądzeii, 

EK Wszędzie, w ea,lfj Ink skumplikriwanci innchi- 
He rKJuiowej, pęknfy stnre sprężyny I naijftlnuiast 
Łastij|ł(jwaiio j* nuwemi. Naiiiinstnikj Jak ten „pliy- 
tty kardynał" wchodził we wszystkie S7.cz6g"óly. 
Heń przeistiiczyl eic w człowieka i od godziny y-ej 
raiK' odbicrnl raporta i sprawo^dunia różnycdj iii'z,c- 
diiikiiw i (iticeri'nv, przed innymi zaś przyjmował 
k«iin«^ndan(.a miasta i ijl)er-jjoli('iiiaJstrn, ktiirzy, że 
/.wykli' zjawiali eiy razem, zostali prziłzuani „Aja^ 
k^niui." 1*0 iiieh przychtidzili: dyrektor kancelaryi, 
ezcB kiUTiiiiyi siledczej, ^eueral-aiiiłytor, azef^łóu'' 
■o sztabu, nkręjfiiwi wojsknwi naczelnicy i t. d. 
'Z przerwy nż do ijbiadii. 

ricisloścf. rej^ulariiiii^ó, shiżbnwy rygor, z jakim 
to wHzystko odbywało, były w istocie godne 
ziwn. Samo slortcf nie Tnojrlo re^ulaniiej wscho^ 
ć na judiii\i lub drugiej |i''plkuli świata, jak regu- 
le lirabia Bi-rfj wyrbudzil ze swycli prywalnycti 
,jar!jiimnti'iw do ^abiat-tn, w któi-ym v'='t'^i;w'~''~^'^ 
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upKędowy i ur/^Mltiiczy ^wm^wamawski. JomU k^- 
luulwiwk L-y.y Im ur/«;dn»'ł*, riy prywatne ua7iiat!Zjl 
spotkanie. |»amictał « iom. jak fSileiwiok \yu\nizny 
uie Kupnumi o inndlitwic, kt/mj ma ndiuiłwió i w nziui- 
fiiuni;.) g-i)dy.iuie przra ailjutaiita (In windy wal »ic. 
czy oczekiwnniL osuldsliłśi* już jest"? Wychodzi! do 
sali andyeutyiitialinij liilt w/.ywa! dn flwet;ii gabine- 
tu, a ozasem kaxal ]irz«|ir(wi('-, że Jest liard-io 7-njc- 
ty i wyznac/aJ inny dziKii Inb ;^i)il7.ine. JexLdi uczę- 
kiwHua (łsoba uiu stawiła się na ()»nai.'Z()ną fjndzitię, 
nnntii^stuik orzekiwal kwadrans, a |iii ii]dywił« tt*g(i 
cxa0ii wysyłał po oiiLiżniaJHce^o (*i»; kozakfi. Mitżna 
Bidjie wyobrazili, z jakim iio^picclieni wpadnl do ga- 
binetu taki spiiżnirmy mteret»nnt. Na pośpicaziif 
i gorączkowe uniewinnienia się, tirabia Berg dnlirn- 
tliwiu nic iiHmiBi;liat, )iuwtai'!£aiąO: ^tn się zdarza, lo 
siu zdarza!...'" 

ł.'ii aiedzada odbywało i^ie na /.nniku tak zwa- 
ne iiroi-zysle wejśoit', na które zbiera! się prawie 
cały świat nftcynlny warszawski, przedeiYszystkiem 
7aii uinrintwi) wojskowjoli wyższyt^h ytopni. O g»- 
dżinie \}ó\ do jedenastPi uniulBatnik wyclmdzil ze 
swegtł gabinetu, zsiwsze jednaki, nżyvviituy, ziiplio- 
waly, z twarze iironiieniejącą, nieco iujilinalowany 
i przenn'»vviwszy parę słów d(» jeilni^ji^o lub dTUjj;ief;o 
z wyższycb dygnitarzy, innych powitawszy skinie- 
nieni głowy, przechodzi! BzyhkJin krtikiem do cer- 
kwi ^anikowej^ gdzie stawał stale prz«d innymi pti 
prawej stronic nit rozłiftlanyni dywanie. Przez en- 
lą Mszę stal spokojnie, iłłuehająe z uwogą nał)oS,oii- 
stwa, zaś w ci/.asie ewangelii i podniesienia przy- 
klęka! na jedno kolano i pophylal jrlowę. Zegnał 
się tuk jakoś niewyraźnie, że niepodobna hylo roz- 
poznać, jakie to przeżegnanie'^ pm^rosławne czy nie 
prawosławne. Po skońezonem nalmżeństwie namiest- 
nik pierwszy ealowal krzyż i stawał po lewe.] stro- 
nie eelebrnjącego, uważaj;j.c ktn Jest iia nabożei^- 
stwie- i czy wszysfy zachowują olirządek ("ałowanin 
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n.\tn. Hylo w zwyczaju, że każdy cnłąjący krzyż 
gktailiił ])r?,ytciTi glębnki iikloii namiestnikowi, nn 
i'ii U'.u tni|(()\vvailat lekkim iikloncui. Uklmiu nie 
.sklaituli tylk<i żoJiiitrz^ eakorty, kubaiisry kDzaey, 
kti)rycli iiritebranii iiajmwrńi z żultycli w oiebieskie 
^łfCan^'. Ci po uonidwnniu krzyżn ruUiJi zMTnt „na 
^two w tyl" i odclutdzili jeden za drufi^ini w {i;i;il) 
perkM-i di> tyliiBgfi wyjścia, ktiire zaw!ii;f! pilnie by- 
ło Htrzeżinie, aby kto aic powołany d\v nlnstat się 
(Jii cerkwi. 
^ W uroczyste świata i w diiii- galdwi'. nauiieat- 
Bk iulan'(il aic liii cerkwi katetlialni'}, ]U-7,y ulicy 
"ln^iejj iihrany w |tetitej {^ali, nwieszoTiy orderami 
i taui sliiL'lifti iialiitienslwa ■/. teui sftiiieiii zewnętrz,' 
^bm skupi i>uicin, kf*''re 7;i«-lH)«*y".\'al Wfizi;dxie, gdzie 
^Kko mn^ifi.! występować jako przykładny zwierzi>li- 
Hk praw-tdtawny. 

H .Staniszkn Amlreaiu, wdowa pn łiylyni prezy- 

HBDcie miasta Warsaftwy z i_"xasł'jw księcia (loniza- 

uuwri, mritjszeyajsK' rPf;!;iilnruie iia nticyaliiP nabo- 

ŻA-.iwtwa do zamku, (Jowtarzala niema: „MiilŁialam 

jut siediiiiii iiaiuit^i^tnikiłw, nie imlen ule Ityl taki 

^wraM-nslawny, jak ten Niemiec łJerg-/ 

B^ Wszystko tri jndnak byłn |uizornf:. IMaBzezyk 

fiticyaliiij lmg'(d)(ijTiośri przykrywał iiaJŁiiprliiieiszą 

"b<ij^'tii('f*''" w rzeeniifli wiary i obrzędów pravv"i- 

sluwnej reikwi. ktńrycli nH\vet znao/.enia należycie 

nie )ł.'jni.iwji!, Ody (.'7.asoni zwrócono na ton temat 

ro^nmwij, w kółku zautau^> cli, przed kltjryiiii nie 

^«r/.elM>wftl ukrywać Pweg'o zdania, pozory uj^tepo- 

^Htły. Zilamlfi się, że raz j<'deti /. Jiajzanfaiisiycli 

^ftutaiitiiw zapytał naniii^ntnika, jakie na dzień nn- 

^cpny rozkaże /nrządzii'' nabożeństwo, nisze, czy 

iiirtlel)ii«ii? — ^Msza trwa złiyt dhi(rn. odpiiwiedział 

^ter^', kn'/. ndprawić iiiolebirn. tpte cela soi Hospii- 

H poiiiiliij etf... cucorr (frieltjuf fhoscr 

^m Vri\ s[irzyjaJH('BJ po^młzie nauifcatnik wyjeż- 

^BbI w iitwnrtyin powozie na udarto lub lio -parku 
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w I .aziciikaeli, «■ tiiwarzy«łwip adjiiraiita. z esknrtf 
K Jziesiocia kozaki''"- kabaiislcicli zlu/i.ną. <.'zas«m 
iiawieJzal w s'/|>italii I 'jiiadowKkiiii niniiyL-li <itipc- 
nJw, upatrywał t\mye Itmiiiwy w (_'yt.T tleli luii robri- 
ty pmy żelnzuyra muście na Wiśle, gdzie dzień 
i iioc licz iir/.i;rwy pracfłwano, ob.|ożitż»l wrijukowc 
nttnay. jillm leż oilbywa! iłr7.c*il;Kly, iiinityszi! na 
|ilnni .Saskim, wirks/e nu ]»lacii Mnkrttit\\e.kiiik luh 
Ujft7.tionK.kini; (Mibywal także wyciefzki kntmu a un- 
wet poldwal y. cliartaitii. Jtttliiem sli>\veui, iiyt nii'- 
strudzouy, 

Orl czasu dii czasu ortliywabł się struyKCnie 
■wl<iBi'.w. W('iiyC7,as /.ainiwirtilal dyżiimctmi adjiitaii- 
hiwi, aby Oli tej tbi Xvj nikotyn nie |jr'/,y,iiin»wal, 
gdyż „bcilc sic fłtrzy^^l/ 1 rzecz-ywiwc-ic ?JaM'i(i.l eic 
(ryzor i (losyć dlufjo brackal w powietrzu uf/.yci- 
kiiiui, r('nv»ajiu- te kilkaiiafieit- wliist'iw, które gdaie- 
rii'gilzie -z pud pnriiki wyt^lsidaly, pfezeoi jeszuKB 
Daniii'^Rtuik sniii liral miiyuzki i iin ukriiiiiacłi coś 
]<pxe('ina} i prtiirawial. Wszystkii, pnczyiiaiai" od 
])omiiiiycli prxyjt;<^, iiiicyaliiycli wystę-pów, iiahu- 
żeńBtw, do przejażdżek, przeglądów, pMou-ari i f?trxy- 
żcuia nawet wtosfiw, rid1>ywalu się w Tiaiwyj-.iizyiu 
etMpniii eysttjuiatycziiie i regiulaniie nasti^p^łwakt Je- 
dno ])o dniffiem^ Jak w zegarku. 

Namiestnik /.alcdwio 4 di' fj f,'inl?,iii poiiwii^cnt 
na spanie, brak snu jednak wynagrsidzal ozt^steni 
dr/.enmtiie.iii w fotelu, w enasie slucliania niozliuzf- 
Mych s|irawozdan i posieli zeń «■ różny eh radai^li 
i komitetach, IjOCZ drzemce tej uiezupi^lnie inoźiia 
liylo dnwier/ać, {^dyż najez^i^eiej była tu drzemka 
staref;o lisa, aptig^ląilającego z pod przymlaiietych 
powiek na pluskające się olmk w stawku kaezki, 
albo teź czatowanie kota na luyazke, kturej z iimy- 
etll pozwala! Jeszczf^ nieco pobieyaL-. Berj^ zazwy- 
czaj wszyslko widział i slyezal. i jak tylko spra- 
Wdzdfiwca odezwał sie /. czcnifi nie po niy^li nn- 
miestnikit, albo też opnściJ jrikia ważniejszy s/.cxe- 
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1, drzemiący kut Hatychmiast się ItutiKil, jego ma- 

■f czarne oczy rzucały aarowe 6|Mijrxenief nawet 

aiiaiiii t\yk buvkiiii! jjud nosem... a potom znuw 

sii; (jowifki łi]) u szczały, lecu z i,iłiil v\.\i\\ ś\Tieri' 

\y\ utajone życip, prachijaly nieepiłkojne ^Jig""^tHwe 
łyski... 

Sai:zególuie podejraaue bywały ilrzeiuki w cza- 
;e narad nad jakań ważuifjszą sprawą. Czi^stLi 
linwinii iiamifsinik używał te^o środka, aby tem 
■'obodnifj vvy|ntwiailiily ttii^; r<'rżue zdania, kłrłro 
zważjil w ijiyAli. |iur<'nvnyival, a ydy pnwziął jm- 
nowienio, budził się i |itż Bta]iowt*z(i ^^'jpij- 
iadal w*d^ 3>viiją. Bywain tł> zresztą tylko w s|ira- 

wncli eliocijiżby iiajważiiiąjazego (tgtdneji^o znai^zeiiiii, 
ifz ((sitljiście f;t> nied{.)lyL'zącyeb, w sprawacli, ^'dKie 
1 ob<ijt;lnym i be-zstmniiym sędzią. Lecz nieoh 
Kidzibi (dioeiażiiy ii driiliiiuptkęj osobiście jco iiite- 
isigącą, wfiwezafi nit z!iBy|(ial "'t;ftle, nie iicrównj 
il i nie ważył zilaii cadzych, IpiL-z udra7.u Hy|io- 

lindaj swe zd.iuif i iiieztiiik^rnie trudno iistęituwal 
iwel wobee wyraźnego br/uiieiiia (djo wiązujący cli 
paw i przepi3i'iw, kliire starał się " ilauycli razaclt 
łejde, bill Itóż rzfLTZ całą przewlekał ben kiińea. — 
ToRiile nie dowierzał ludzinuj, leez nieibiwierzanle 
wafrk^Ił^ni ludzi Btowiaiiflkieyo pckcliodzenia gnmic 

nic niialti. Wszelkie /akleeia i przysięgi nic ^k\ niis 
truszaly, wierzy! tylko w to, o czem satn siy iia- 
^nie przekonał. 

— Czyś i»ftii |i!iprawił 
skazany? — zapytywał le^o 
likr.w. 

— \ jakże, (lanie hrabio 

— Pitkaż uu ])aiil 
Ody eic pnwulywaiio w 

ikiei^ rozporKądzenici łub paragraf prawa, 
atrnk zivw!;'/e żą^lnł nkazaina ^o Holjie. 

Odfjziikiwaiio Łom, stnmt;, i wnkazywaiiu pr.- 
(rrat pHleeni. Nie było lo w każdym razie zljyt 



w referatie U8t^|i 
lub owefi'o z urze- 

-bywnla odfmwitdź. 

ezasie dyskusyi na 
nami o- 



61! 



triidii'.!. W pali ]>'t9ieU2*ń ws^elRie p"trzeł>n« zi 
r) \)i-n\\ i iiideksa \iyly iJ't(J ''«;k3i, ulirżłjm: iia wieJ- 
kiut tiinli»tiii'iwytii aiolc i iia |)<Mkacli oiskii-j l>łhli<)- 
tfki. Naiito w obszcrnjm i wyytiduyru gnłiiiiecio 
iijaiuicstiiika wiainlj- na Aciaiiach dwie Ogrointit 
ma|)V, jeilna Warsznuj, liriigti Królestwa Fninkie- 
g(i 'j. 

[,«ez jnkiekulwifik tani Iłyly biuiosznnsSoi i wady, 
fiilraaii wgzy»ey poczuli, i tu nirtylko w Krńlestwic 
l'(»lHkieiii, lecz i dalej za granicami kraju, że w da- 
wnym kirilewskini zamku, na iiJimicsłiiikitwskini 
Stidcu, zaaiadl! kUtri iauy, prawd/jwy |»an itoiuii, po- 
ważDieJNzy i ruziniiniejszy uielylku ud |Kijirzi*diiika, 
alo od kilku poprzedników. Wiele nifspyUojuycŁ 
i niL-bezpiecziiycb OBubistoSci w Warszawie i kraju 
pospiesaylo szukać bezpieczniejszego acłirouienia za 
granicą, ale zarazem podnieśli tam krzyk nie mały. 
AnarcIliKci krakowscy Iiyli pćlui Mburzeiita. Oliipia 
broszura W łył, wydana w ezerwea 18(33 roku, na 
kturą nikt rozsądni ej szy nie zwrai-at uwag:i, naraz 
w oczaeii ogniu nabrała aklualu<iś(.i i znap-zenia. 
Zaczęto ją czytać poważnie, hoz śmieciu i szyder- 
stwa, Jako riiec'^ napisaną przez kogoś ewiailomeyn 
co robił?;. Jedneni słowem z broszurą tą siaJo nit^ 
coś podobnej^o, co z pro,jcktfii:i partyznutki pułko- 
wnika Zaliwskiego w 1832 roku: gdy wszędzie hjl 



') Gablmit numii.istii iii owaki luleSoit nic aawsjn-, tak ilo- 
Utzf. zn Paflkldwiczn, jak z/i YrlolkiiiEo fcnJRcisi Konutantyiia na 
|ii*TW8zem [)f(_ilrBi' w ros» ziiinkii, wyi^lmdaącjiii n.i |il;n' Zain- 
Icfiwy. Na liriYci mi ivcjSrin. w n.irnźntkii [Jiiiidiy oknami, sin- 
ly i't:izBrki z ijrBi-Ńlił^zntrai raślinfnni, biirdzfl stąramiii' iilray- 
iryivaijf.>iiii. Porządkowano ji; rówiiii' {ro''l'i*'iGi 'i>^^ iiHKiiPstni- 
kiiwska pcriiItĘ, ;i tiinit' z.iwet z większą pic!cxolowilością. Na 
śriidkii polifijd łitiily iUva wit^lkii' bitir.t. kilkn Cnt^U, krzusn) 
i szeslonjrńn-. NHaiicatiiik lubił .jn jhrzfMUwiać i itrzt^snwiiiS, 
i CKjiiil !ii irłnsjujTicp/.iii"'. najczęicit-j, gdy kJ.o woliartzll «lo 
g;ilłiTii'l(i. j:ikliy dln |)i>k;ti;iii]a, jnk jn»l nic wymacaj 4i;y tt życiu 
i jal£ Hkrwuni? iii:i jirzjKwjL-ziłjania, a fo wainiejdZB, jak >6l 
IfH^ezB silny i nicliUwyl 



Ul 

S|Kiki\i. projekt wydawał się warj,TekJ, a ^dy pray- 
szii> rozłJniżuienie, wszyscy się Dań ^-udzili. 

Broszura twierdziła, że przedewszyattiem na- 
leży nawrucić „w tyl'^ i wszystkim st( iBUiikom w kra- 
ju imclać p(ivvHtaiit'/,y charakter... że powstanie na- 
leży rnzBztrayć takiP iia PuznaiipkiB i Ualicyi;, 
i wszędzie zajtmwadzić ietlnolit:! ur;;'aiiizacyij'. Niftoh 
rząd oiiLirt,-icznL'uii zarządzeń iami zluży dowody wo- 
let" iiarmlii, że |)uw>*l.auia nikt aui pcmsirzynifl)? sini 
ibezwladiiił?. nie zdnta. W tym i^cdu rząd aarndnwy 
winii>Ti przez swyt-k pelimnioeuycli agentów oświaU- 
ezyi'^ i)twarL-iL^ iiimrarstwoiii europejskiiir, że tu nie 
chudzi o jakieś ui^tępstwa liil) czijścinwe rclbniiy, 
:z, te, walka się toczy u całą i uiepodlegU Pol- 
w jej przcclrozbiorowycłi 't 1~12 roku graiti- 
^aclij i że przed i iBiąjfuięciem ziunierzune^o celu 
jsiożenie broni iiważainy za zdradę i samobÓjstWłi, 
naroiizie. dokonane. Nagicptiie należy ustatiowii! 
Fyljunal ri;wolucyjuy, któryby sial po nad rządem, 
jako suuiipoie i sprawiedliwość narodu, Tryl>Qtial 
ten miallty di' dyspozycyi dobrze zorganizowany 
iastt^p sztyletaiki"iw '). 

Zfti*ady i oryanizacya takiejro trybunału miały 
\i następująoe: 

„Bez w/.gl(;du iia trwająi;e od kilku rniesiłjcy 

rgtanie, narńd poUki zawsze jest w trwodze, by 

Ire z mocarstw sąsiednich nie przyszlu rządowi 

syjskieniu z pomocą w stluniieniii ruchu! To tak 



'.I ZajiRwne i Bolirnwfiki, w Bl.iliieii- aivyiii, i!.\i»'' iiiig- 
Iryhunaliiwi ri'«i>!iił'yjneir[U. |i(>(l!;i>i]al pml lviii "Kglrclpni 
pijilrj-wania autora cytuwanej lirostury. którcKo luiz wbkti 
Eygtkiiii w Kralconie dciakonalu bylu wi.iilmiił^ A m<iiv ii:c 
aaiiia iiiicya.tyira tfgo prnjiiktii ivysiBl!i ort Biiliritwskk'Kn, 
Jiutor xn» liroseory uKujicliiil ijlho i K!isii>i<iwal myśl ziksudiii- 
ęyiĄ. ł) itosnnkscli Boliniwskit-Kii x nu turbin limsuiiry itr j;ii|(RKy 
(iwkoliczuoŃe, £i" ini raz pk^mszy w lirnszurn" W lyt wydm-- 
raon lUt n(ibrri'K'9k.ie^o ilo La[it(iL'WirKii z cza^-iw (>vi,V««'>.V]- 
ilYktntiiry. 
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Ijilwe dla [laństw rii/.l)iiii-tiwyili! DyjiluiiiaeyA ftintt- 
jiejska za|tobiedvi ti>iim nie ijolrati. t'/,yż uio wi- 
iziaiifi już J^k wojska rosyjskie jirat^kraL-ZRly ^ra- 
nicł; i wracały Ktaiutjjd ]ir£y iuij;l(.Hndi muzyki, 
a iiiliy lilitraliiy iiiiiiiKler, jiiknliy UIutilIui'] Aii^lti 
nit? (ln!^|,rzef;al w tciii żadnept iinriiszenift niłiitrflliitj- 
sci i |(riiw niiędzyiiarodowycli. Za|niliicilz takim 
imkiiHXeiii(>i[i iikiżo tylkti tryluinat rt-wulut-yjoy, Irzy- 
niajiic ustawiezuio jw'ii u gnr<lta króla iirutskiego, luU 
k fiiŁile^'1 1 iiiiiej;ii «le8|icity allm niini»tra." 

„Ki^nieL^znnścią jost tnkże /-afiobiedii, liy iv km- 
ja samym, w łouic iScicraiiicych nit; / »<di}j sln^u- 
uictw, wobec tajuetfł) i l)t)zost>bowe{co raądu, niu z.ti- 
ji.iiiuwala reakcya. W tdiectieiu |(owsl:aiiiii nie za- 
sizedl jeszcze żaden lakt, uiff^rijcy stanąć uliok takiej 
uaijrayklad detnniizai^yi Mikolajn I, iv |j<3l rnku. 
Clioidaż tecfretyczttit gliisimy, że carskit! rsądy są 
.fifwaHem i bezprawiem, iiierozerwanc ^ą dotycUczM 
uii-zy, lącząue na» a caryzmem. 

Należy to czein pri^dzej uskntecznit-, [in^liyć 
aii.; fsprzątnąel wielkiego ksi^pia KcDstaiitej,'!-, Wic- 
Uipolskiego, Mnrawicwa, Amienknwa, takieb Czeii- 
gerych, Dlutowskieh, Dnickich i wielu, wielu iin (nt- 
(loljnycb; pozbyto się za jaką hailt ceuę, i^hociażby 
i^yfiadlo pnflwięció życie tywii^icy liidsi i setek ty- 
sięcy pieuii^dzy." 

Witiln i)iidrilnie brednie trafiały do pi'/ekona- 
uia, i cheieliljy je w ezyn zamienić, tylko, sbe qb 
listach proskrypcyjnycli w iniesincu eierpniu inne 
niż w e/erwcu musiałyby tl^urować nazwiska. Mały 
]i(dski Mazzini, skrycie i niewidzialnie kinriijący rn- 
cliaiui stronnictwa czerwonyeb, lynaey Cbruieteński, 
usłyszawszy od warszawskicli uciekinierów u uie- 
korzystnyoh z mian auli, zaszlyclj w ustroju naczel- 
nych władz kraju, iilożyl w grnnie Kwyeli zwolen- 
ników plan terrorystycune^ti thialaiiin. i w polowie 
sierpnia w uajwii^kszej tajemnicy przyljyl <io War- 
szawy w towarzy&twie swycll uaiaaulańszycli: Ed- 
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wanln KuRińsliipgo, Stniiialiiua Franki iwskioyo, Ed- 
wariia Lihikiewic/a i jeszcze kilku ikuIuIhij l-Ii za- 
jjalfiicuw. Ii_vli> to już |i(> wyjo/żtlzie WielojutLskie- 
jiO, Iec7, wielki książę liawll jeszcze w Wnr.szawie. 
Nntychiiiiaat pcro zumie li sit; z żywiołami, niezailu- 
wolttnyiiii 7. dnty^clic/.asoiWtłj dzialalimśiM ry.ąilu iia- 
rułliiwoiiM, a i w loiiie wame^Mi rządu znaleźli sii; 
wi rajcy "i. 

Itz^d iiarmluwy wnet dowiedział sio n |iriiyhyviii 
do Warszawy wj-żcj wyuiieiiinnycli iieiili, jak rów- 
nie i o teiji, że Sfliady.ki itialknnteiilnw (.ulliywają 
się 11 Nflrzynis[\ii';;ii, [trzy iiltey lHii^'ił'j. Uaiin więc 
lioh^-eine J'awlii\\i LandiiwskiL-iuii, ii!n.'/.i.'lnik'«wi sti'(i- 
Ży imniditwej, liy icli arey/towaJ i osadzi! f^dziektiL- 
wink w |iewii6m iniujsen, ni du roz6lrzyg:iiięcia, jak 
się ma z nimi ostntccznic postąpić ^). 

L:iiidiiwski, przy lira wszy itd|ji»wii'dtii![ Hl-zIjc 
8lrażiiiki'iiw, \n'iial^ już w iiMcy 7.|nwit sie prziid Aci- 
mcm. w klńryiii mieszkał Narzyniski, a jj;dy pił iikoii- 
czrtuii.i naradzie ynM-ie wytdiddzili z mieszkania, iitd- 
ezyl ieli strażą i kazał iść za suba. „Najzalławnicj 
Uyhi, piiM-inda w swych zeznaniach Laudnwski, że 
pfdicya przypatrywała sit; ealej tej scenie najsiKi- 

aię dli uii'zi*j,-ii, t-hoeiaż aż 
o co uhodzi, i Kukofliiiski 



kiijiiifj i nie miesnajac 
nadto wiiloczntMu było 
stawia! czynny opór 
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'> rtzy oiitiitnii^m CfiuJ> ifEtat Am-i-jiIc n\dti\ oIcklA- 
rj-i-L iiiirBi|tr(ni!. 

■l i^lriB imniiinwji alstmlala mTi: t fitl /iiiiiliiniii^u', klń- 

ISO. nimyiiiniiiiT Wh kosztow.nio r.v/ni!tLifnvii ,fou nilili sr. iili- 
^(.TAini vt li') .iirnży Ityli: l'>fizLii G1(;liii'i-kl. giiokiiR; Fi-lkkn lirit- 
dinwTJłl-łki, FrsiiriłŁrk Itiiiizknwitki i Wlnilysław DrMcUi, nnr- 
Jnicy l:ilinr/,iii; Biirii>n li.ntjimhi > Mii^liiil liriiinT. iiiiil urKnilul- 
ry ilyknHti-ryiLlriJ. Nnilto r^jit-OMluyi" uililziitloiii N»;tyli>liiikri\v 
dctniidli^ \^ liiilyslaw K:invii»iiki., i/. zrzii»ii l'a»l:i Liłiidołt - 

*i Truici cyrkuł n:ir«awHkii'.i imlicji ini«ii;VV x\v.^iw<- 
uiti oFriik loEFraikniiiji Nxn!,v iiiskii>i;ii. 
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\'iwi^/.'uiuych ł>ii|ii'<>\vnc 
ftkiL-gu, )»r/.y iilii:v Bi:ilir.'irf«kirj. Nnziijuti-z rzail na- 
rinliiwy wjHftdzi! ktuiusyt,' dla iiry.eiirnwad^euia naj- 
śt'iikjj*zo;;o ilochinl/eiiia, w ktiirt-j skład weszli: djr. 
rekliir wydalała wojny, Kat-z-kowski, orgwiiaatorLem- 
|tke i ie;;«i iiiBtępra Józof riulntnski. 

Piotrunski i»d(la\viia iih1«żh.I dit iiialkoiitvuŁ<«w 
i zaraz >ilanj|l pu Htronio oliwiiH^mYfli _ii iŁnmiar 
• ilialciiJA nnjwyż^zi-j wiiulzy w kriija'', tuierdi^e, it 
uni, jako rrwulafjuniśei, byli i 8;j w swciii prawie, 
gdyż rząłl narodowy iiic pi>si(;puj(' tsk, jak lepł 
oliecne itkfilii'2iH)ici wyiiLa(iaJ!i, i {piłyby przyRzln «li» 
scysyi wuvvin^'trxmj, /W(iU'iinicy nbeeiie^n rzątlu na- 
riiiUiwe;C<' znajdą KJtj w iuuią|sxc.iŃvi. Lumfike, ukry- 
ty viTug rai|du uorodowet,'rt rzwartt^^ii składu ') fio- 
szedl '/a fiMirDwukim. Inni i-zlimkMwie k'nnJsj"i opo- 
nowali slabi.1, a uiożu także uie Hyiiiptttyjcowali £ 6jr> 
Steinem, pmi<;ty III [me?, rząd nar^Klowy i iipziiw»l( 
pntfieljc Irnoryziiin. clmciażliy wj.skiiu niewii^lkiiu, 
złagodzony ID stopuiu. 

iiiHĄl iiarcidowy, widząc teii iiifpom/śluy obról 
aprnwy, na razie iny^lal O walcp^ let-z, rftzIicrywBzy 
się z silami i, wiJząi', ie uledz musi, iisiapit hcz 
iipnrii. Najbanhiej oponujący, Maji.nv9ki i Jiimtwski, 
omal, że uie zginęli, ., 

Ustater^znie dopieni dnia 17 wrzeinia oddano 
onwemn rziidowi narrhduweiou pieczępie, akta i wezid- 
kie fuiiduisze, lecz rz^d teti. pisjte^-o składu, już itd 
pierwiizyci! <ini wrzeania iiczeetiiifzył iv uaradacłi 
nnd sprawniiii niecierjyii^cemi zwłoki i roztrząsał ty- 
ait^ezue, po większej tzcótii uiewykotiahie, imijekta. 
W skład iiiiwefTo rządu weszli: Ifjnacy Oiiiii^leiiskjf 
btanislaw i'>ankowBki. Edward Kokaaińs-ki, Józel 
Karzyniski, Jiizef Piotrowski, i Hn^^euiiisz Kaczknw- 



'} Wuilfiiif Giiltra, him I. slrniia i2,Ti. (im'aga\ !f\A 
l«łii (tkJiitłal i: K. M. \.\n:x iaihiej wątiiilwiiśti Kriml MnJi-M-i»Ki), 
J. J. |.Jńzcr Jajiuwaki), i M. Ch. (Mieczyalair Chwfdiljłig). 
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aki. Na zastępców powidann: Wojciecha Uicchoń- 
skie^ri i Adama Asnyka. Między iiiiieiui jprojekla- 
lui iiarailzauo si^ iind t"aljrykafVH falszywjrli rfisyj- 
skifh asyjrnat; nad podmiiiowanieiu n.>syjwkiei] cł-r- 
kwi w Warszawie; nail y,atrii(ńein almlzieii ]m kn- 
8'/araeb; nad bniiitiardnwaniciii cytadfli, a także nad 
zaiiiacliL^ui tia iyciir uiiuil(;stiiika. 

O iaLrykttK^i rDsyjekicli a%yf^uAt Climicleóaki 
ZApewnial, że uia już nawianane st-łsiaiki z Lciidy- 
iieiii. Ula pi'xygiil«i\vaiiia miii i wybucliuw sprnwa- 
dnit ■/ pMiyża niejakirli fiatrrit' d'A)biii i Jlaf;iian, 
divuuh awaiitLirnikuw, zdecydowany uli na ws/.ysiko, 
bo nic nie mających dn stiacpnia. Ci już w dru- 
giej prd<nvip sitTpiim przylłyM dn Warszawy i za- 
mieszkali w liiitnlii Eur(ip(;iBkiiu, iS ko liczyła się ua 
twn, że dla wykniiaina projektu 3Iagiian xażi[dal 
trzykroł"' sin tysit^cj' nildi sr.^ a giiy rusid tiaiodti- 
wy tnkioj euiuy dai^ nio mógł, czy uie cliciat, oby- 
dwaj iiiiiiieizy / nifzcui p*»virłVeili ilo Paryża. 

ClmiiolciisUi )>ł"'r«c'xyl nasti^pnie wyknnaiiie tych 
pr*yekti'nv jiikiTti^ (Uiumrtislyiii luiuienjiii, 7, kliiryuli 
a:itaiit'ni liylo iiar-wiftkci tylka jednego Balcera, ktftry 
w luhm IMiii rfikti liył zesłany (\v rot ares/taii- 
tkirli w Kjtmszt.idzie Za rozlepiani^' plnkałtłW rnHłO- 
lucyjiiycli pu iilii'aL',lij a u' rok pntfni /<i«ta! ułaska- 
wiony i pi*\vr('nril do Warszawy, 

NaHt^ijmii" 7.ac7!i;.Ł'i na dolirc zns^ana^Tia(i się 
nad M|i(isoliami piizliycia się c/IowiHka, o którym 
wiedzinno, iu luda d7.ii!ii ma zostać itaiuio»tiukieiii, 
^dyi. wiL'lki ksiażt^' zoslal wezwany Jo Carnkingo 
Sifda. i wszyficy Uyli pcwi]i, że już nie wróci na 
dftwiitó stanowisko. ' . 

I>iiia iii Kifr|inin. w niies/kaniii Kni-zkowskie- 
go, ozloiikowic przys/:lrf,'ti uowcyo rządu narodt>we- 
fw, przy iidiiiaU' kilku <'/!imków uiiiJKklej orfi^aiiiza- 
iiyi, rofipairywjili niż-iif piany „Zi;ta»Uiniia lirahiojfO 

nibliutoka.— T. 1^ ^ 



Ilursa" 'J- Jeiliii drtradzali „jutru-litó tlu iiamiETHliiitial 
z i:arlai-,za, nabilejrn siebaiicami", iiiiii liyJi za raa-j 
cenieni Ijoinli jiotl powóz. Po ri>X]tnlr2nitJa zniut 
I iiitiilu^diltio^el kajiili^t^ii :i,U\zh pritjckiów, )iii)4tM)iii-j 

ti-ni |iiuviii<'in/r.gi) tikiltkii, l^oleiii jrszc/u iltidatiO, 
ż»i jfily |in<tiiu> Ktrzal i :tiistaiłił rzuetniu b(>uil)V', rzu- 
ci itio jBHicczi! tia iilie^ kilku liuluK-k z Jtaiialnyial 
piyriHdi, hy dyiti i njcieii it'nviirniyniftly eskortę z po-j 
iłliif^a^-iiioiii iin poiiini-. 

1'). y.l>ii([(uiiu ln.i[iij. iidlatiyeti w iii&iu, itkajsalu 
rii^, •/n^ takcwc iiiił sfi (Mipdwietluic, iiie«li»t;(Mhi6 w oś}'-] 
«iu i niiiitokłiidtiitf spiirzailzrtnf^. L<f>in|ike więc wy-\ 
dftutal !ikiulf!iś tl2iL>nii\^ n-cznjeli granatiiw, tiajeimiycli ■ 
kapslami, w r"ilząiu bimib iłrsiiiii*;;ci ';, i diiri^ciyt! 
ji! Fawlimi Kkktłitowi. iir^i/diiiknwi pcilicyi uarodo- 
Wi5_j, ktyfy i* prz0tliiivv/wrtl ii!ij|frx('id ii si»łIiio, we 
liibryuH octu, iiii!i.!Afivoj do nJL-a, [lotetu zaś w mie* 
»«7,kaniu Antuuiei;!! SLdiiiiidlii, prowiznira ajilł^tardUie-i 
łjii, /,nrz;iil/,iiifi<M'!;rii z ^;I!llli^Mlia rządu iiarndfiwpsu . 
wH/.clkiiiii <'Jii<iinc^iiyiiii KJikladiiuii, prncująuytnj tlił] 

Dnifi yO Kty ii\ BifM-pnia przyazi^dl do Scliiiiid- 
tft riiltiitilik 7. fabryki wyrnbów plnter<'\vanycli Xur- 
ijliiiji, Hrmiislaw JnskiWskij w nr^asiizacyi zwany 
lironki<'iii, i na|ioliiil piijć szMik luatr^oą wylnudui- 
vv;j. /{iwrnbou-at /.iipaly i iiasailzil kapslo, łinrltieza 
miał drtstiirczyć Jeden z ż-iuidarmriw uarojnwycli. ' 
juiikiłłi' ritaiiislaw Karw(!\vski, xwaiiy w ur^m)iXAByi 
„.Sląaakuiiii albci Kii^lai-zimi^, ii,i ta zaząiJal l&O 
ruljli sr., któremu wyplao.i! Kaczkowski. i-'ii3niąłlsej 



') WÓW('B'1* to wydano tnkle ili^lci'(.it, 'f vttii"Ji4<^_j- wsayst- 
kiftli Bcsyati w kfn^li-clwii' I'ol-<!si''jii i jhhI j.iiiwn. 

na śycie ^/-aiii^^o t^irffa imituje rj-sinii'!i l/ikii^j 'iniiilij (^tr. 
*(»)). Boinlij- zaś OrsiniuK" liyly ra|iri>diil!'iwiun; iv Utit.^tUntinn 
UtmierselU, nr, 1419, ł rokn lS7t». 
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Inat i jfszcze iitrzyrnane (todatknwn 3n rubli 
er. ztiraz |>rzeliii!al z wesuhnii iiiilużkanii, broń 
■/aś clusliŁl za darmo ze składu hruai, zlłk-rniK-j dla 
imwetania, luicszcząte^^o sit; w doiuu GrabniiYskicgo, 
przy ulicy Windowej. Ityla ro stara ilub^lti^wka, 
ktilrą knr\v<iviski w lesie ptul ]\litr>sitą wyniYilKtwat 
i i>)iilal kaujioiiiarzowi, Feliksuwi Krasuskioiiiu, tak- 
że '/.aitd.truKiwi [iarndnivnini, niiesr.kająypimi w domu 
hr. Andrzeja Znnm^Yskiego, iia, Aowjui !Swio<'ie, f.'d?.ic 
w jcducj X iificyn mJB8c.-iło Bią; liiuro źanduruieryi 

Nastęimie Paweł Landoweki, naczelnik ^stra- 
iy uariidciwsi", niial siibie indenmf vvvs/.nka!iie ud- 
jin\vii*diui;g'o i btziłii5e/.livti'u punktu dla wykimaniii 
zninaelm. 

rpintrz-diiii kilkft takich puiiklmT na Krakow- 
skiem Pr7.i?ilmifś(.iii i na Nnwyiii Swipt-ie, pa kt^i- 
ryrfi tira Ilia Mfi;:', ,niż |nn!('nY(-/.as iiaiuiestnik^ co- 
llzipniiie |irzpjf/ilżal 'i. Za iiąirltif;;ndiii^iB2e uznano 
naw|iul zl)urv;iitit- ddiiiy nniu-zeciwki) llertianlyiiów, 
jjdzie łdjociiiii jfe.t skunr tui Knikuwskił^ui Przcilniie 
iciU, [ dnni Amir/eja hraldojro Zaiułiyskie^n na No- 
STJTU-fłWiPCift. 

Nast(;piiie jniiikt pierwszy uzuauo jaku muiej 
do(:i>dny piul wzjrlędem ucipczki wykiniftwfiWy za- 
niaclin., ptiniflwai w jednym z si|BiedTiii'li tlumńw 
iiiieszkiili i>fioerCnvic, i z tCiro powodu sta! tam |r(i- 
«^li'i'iiłifk wiijsknny. m^ w [loliliżu, w dnwa ^l;ile/a 
iiiirjiciJy sił; Idura \ {-yrkiilii policyi. M-ciąż na|>e!- 
Ili(łiie anwynii [nilit-ynDtami 'j. Za najdogiKliiiejsaiy 



alc (ip^iiii^ywai^ i''!*!! |n'liiiai'_y titn-Miaiki iiamiL''*tnikji Krulrstwa 

') Diiniy li' cMcai;!" Iiiiruji- ,lt<KKi'i!i- prry Wtoln)ii<liOtiiii 
lifft rtiiA iiar>i(lrnvy ifjLlinitiil iHIh'/ij |ir;ti'>. iTitkntfk cucg* ri* 
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(lił wykitnaiiia zuiua^^iiii uznami dom hr. Z.i.iiioy!»kie- 
git, iHisiiidiijjjcy kilka, tl/ieiizjiicuw i hiczj^ł.'*' 
ogroilaiiii z klnwzturr.Tii iw, tizysa ^), ktiiryiiii wy 
|c.oiiłi<>vfy ^nniHcliu luogli z lat%\'nści:i iloKtni^ «i<j ua . 
ulkł; Maiiiiwiocką. Bramy w lym dumu liyly Hilne^ 
I zaiuczyHto, .iwkUy w )nki(!J fortecy, z lalu-łiśoiH lia- 
wftJy sii; /.alHrnsuwaó. przez en w pierwsz*] irliwili 
2fl.bt.^zi'ie('/.alu się »nl tlin'ażiicf:;fi wmr^ni^^eia ivojukn, 
ilu wni;tr/a yniai-liu, 6ptiv był lyikv, z klórc^t , 
pił^tra mijdo^^uclniei Uytu strzelać' i rzucić b-yioby. . 
Z |KtL^/:itkii zftiiiyiiiatiii wykrniar t»i f, (ikiftii sjill lii-' 
Iard<jiwi^_l, zaaidują^i.''.! sic nad pukicriiią Nuwatayu- 
Bkir|,^(i. Rygx!irti liutkuwski, jedoii z iioilki.inifiidnychj 
j^.-iiid<j\VBkiei^'ih (^'iefd/jł, żo et^UiuU^d mo^iiaby podlu-J 
żyń bombę |kkI iirzejcżdzajacy powriz. Lecą Mtal 
Ijilardiiwa hyii /.awuzłi liapidiiiiłna j^itiSi^ińi i niepci-i 
(liiIiiiJi liyl'i iijirjjżiHi* ,(;[ iia kilka. ^i.iilziri bir; wzliu- 
dsfiiiia innlejrzrri, Nm liylu tiikśii |jt!\vii(iśł.-i, czy 
wlaścifiol (.'iikicriii /ci(>(:ydi>vvalliy sii; na iistąiiiBiiie 
swKgu luka.iti dla wykniiania zamaiOiu i KKy wiłgólo^ 
Uyht lezpŁBCZiiiw wtajcmiiitiitać jT" w tC apraw*;. 

1*0 zlimlaiiiii wszysit.kicli Inka) i frnutuwychj 
wylłranti naknuiije uiieszkanio na trzfuiem [lił^tnCj 
ozuat7,(>nc imnuM'L'iii ii, ijrzylugairifii di.i koryfarzd, 
idące^Tf wziiluż calegfł gniEioliu, vo nlalwialo bjh-| 
sk*«weoin ddHtaniu sic' w jeilnej cliwili di» sdindiiWjJ 
tn-au*ailzuuyfli na tylny dzied/Jiiiec, (loty baj itcy do 
-j^mdu. Do tegit numeru zuiesiniio wszystkie |irxy- i 
rz^dy, jak; linui, piuch, ^iekaiicej buniij i butelki' 
z zaiialaym płynem. 



siiji!<r> Ip łlomy jni jtn slliiinifiiiii iniiv*t:iiii;j., uijwnjiiL* ilo ti'gO , 
żcitnitraj. W l»tijii roku urisMlaiiin) ua itiifjKfii tum skwer,^ 
olwaPiy dla |jTiliLji>zrnisi.'i. 

■") O^TiiiIy Ii; ^Mjwinv:ily |ii>di'in'cEns ('Jil;\ |irzi?*tracft 
Biijjdzj klaił».t,(ii'ti]i S""ii;l(ikrzjflkiiu » ilimimiii, w yiilmil/fjnynil i 
t'ri>iit:iiiil rifi iillf.i"' Świttdkrny-ikii i MazuwiiicKn;, ta .ji-st. uhazsr, 
iia kdJryrn nłnii'nin iiii4!SZt!Sif\ sli; [irawii' ('iilu iill(.'f A\1i>ilaiiu(».f-j 
ikn i Iwnliiegd BufgJi, ori»2 (!KU'il»lule« trzoclego fiiiumEj-nni. 
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1*11 r^finycU waluuii;irh i oilraczaniafli kTmiiiilj 
ztlecy^lowatm sii; iiaktuiiej'. na tlzicii lii ^Trzeriiiia^ 
w kiiiryiu mii;tizv' yodziiuj 2 a li pit poludiitu poała- 
udwimm w_Yk')na(; zaiuat-li. Już imI dnia 15 wrze- 
śnia sjiiskowcy okazywali wielki iiirjuikój, wl('it'xyli 
«ji; iKt niżnycii ^\-iiiiarniacfc i liulali illa zajrla&zouia 
tra"i;jcej ifli gejrąezki. Na]t'zę!^f.'-ił.^i zliierali się 
II Slni^akiewicŁa, |)rzy nlicy Mifłdowej, luli w liftii- 
tllii IłnltTypzii iia K,rnko«'skieiii Przediuiośr.in. Taui 
Wunii uaJB/czególuwszy plan wykonauia i rozda- 
role- 

Rząd narailnwy wyznaczył 1,01)1) rubli sr. ua~ 
idy za skiiteuzii'? wykonmiie zarnaobii, Ochi^tni- 
kńw ziialazlii się wielu. tak. żt nflwut jcdoii dnig-ie- 
niH iii";ie^/,k!iil/ai. Knn>>,4nia 19 wrześtiin, wsayaoy 
jWSiułtwykiiiinwry /.rbralj się w nzTiacz«iiiera mie- 
"soniu, sktntlafijcotD się 2 riw('>ch ]nikui « trzech 
'^knacti '). Zuiiloili 311; tam: Pawt?! Landowski, na- 
czolnik straży iiarodnwej; icm> e);kr>liiy kalegn, Pa- 
weł KkkLMt; Uyi^znnl Ktilkiiwski, snycerz iia drze- 
wie; Władysław Wiicti-Wijki, muLy w organizacji 
jiiid iinzwjj kukwe^o, allm Łi'Z(iwntej;i> Władka, syn 
nnuzidnika jinwiatii iiiaryain|mlskii':gi(i; Stanisław Kar- 
wowski; Wtijiłiecłi Kiiiiko, nyn rzuźnikfi i Feliks 
)(Mjiiiiik Krastist-y, k!iiiiieiiitirs<;'y czeladnicy, l-iar- 
MYiiki iiiiai strzflać, Wnętowski, Kmike i Kulkow- 
fct rzucić lininhy; zań bracia Krasuscy butelki z j;o- 
IJącyni ]dynciii. 

Nie|itulobiiii przypnszczać, ażełjy przygotowa- 

iTa le uiłti;h' sit; iiskiileezuii? w zit|ieltii'j tajt-nuiiry. 

_^'ic'lti łisiib Av Wnr^iznwie wicitzialił, że w składzie 

lidu aarodowefc-o ziiszl\' zmiany; if rzJid narodo- 

ma teraz enaryic/uiej wystąpić; że na kojjoa 



tli', ]>i<«ii krok6tv ^itiT&kiin, i!l'iii'>i[)it ltvł; wnirMkir'' v**^- 
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•L wyljitnycli rząilowycU fi|,^r rtieyjf^kii-li prKygJtpT 
wiije si^ jakiś /aiuiK'!i; ie w \vf\.\\v liM>yaii me ))q- 
^ostawiij w i*[inkrijiii '). Nailto wydani tajeiiinJcitJ' 
rożku/, a*<'lły tniętlzy 2 a il geiilziną nie yrmiiadno- 
no Bii; iia Nuwyin .Świecie. D<i togu joiliiak rOŁpo- 
rzł[4lzeni.'i nikt Hię nie stosnwal i Wnrs/nwii zaclio- 
wyiYHła HWŃj zwykły wyii:ląil z tejcd CKasii. 

Dnin Ul wr^i^śiirii, d ■,'ndv.inie -1 po polmlniu, 
niiuiie^łnik 7 adjutauteii] swym, s:ctiili'<rotiui!itr7A'Pł 
Waliłem, z eskortą lU kozaków kiiliaiinkioli, p(ye- 
rhal w (idkryteiii piiwrizie iia Woli;; tam na przy- 
gcitywanycli wierzolKuwni.'!! oliji-ctial pidi^ Iiitwy 
% 1.S31 rukii i uastrpiii^" udał się di' I-iuiL^ui-k, i;dzi« 
odwiodiiil rannych oticcMw: Ooraiiiowa, pornczitika 
'Ł grotizirimkiego piilku huzaniw gwfirdyi i Kulj^a* 
czowa pndimikinYiiika biizakłjw; pnczeui fbaj wsio- 
dli d(ł [Kiwłizu i X!wyiii Swi;itL'ui wrni-nli dii Zam- 
ku- TrKtid dum ZaiiiiKyrikif^'ii pniljet-hnli kido j^ri- 
dziny li. w n^j cliwili z ukim trzHidwyt) piętra padt 
strzał, kula przeliila kidniiTz pHltnta wdjrtkdwogo, 
ktiiry naiiiit^stiiik iidat tylku nnrziu'iiTiy iiii ra.iiiinna 
i przeszła tak hlisko s/,yi, że p^icziil nder/.ouie, jak- 
by pięścjjjj (i iii<'uicd'-C()t: skjjd paiU i^lr/ał, zerwał 
sic Ł diedz-ctiia i wraz z adjiilnuti^.m zac/.ęli się oglą- 
dać na weiiystkic stwiiy. "Wtem nastąpi! wyhucli 
rzumnycli pięciu Imnili. krdn prtwnzu i między koń- 
mi efłk<'irty, które raniły r»lja konie powozów*, 5 ko- 
ni kozac-kic-li i 3 kuzaków z eskorty ^). 



') Widocznem to liylo w [jrzejętj-cli liataali a tngo 

') Oaly 'ijMs prKlany ju»f wcilhii; łitiiiwiailn.itin iiamiesl- 
n[k;a i ailjulaiitii WnIUru Olirs/ Cli;i-rlam!nii"ii, iirzcilstnyyiMjąc.y 
Cen Łiiinjic.li, nie aQ(ii'lnie źj;iid.iiy jnst. z iiruwila. NAiriujaliiik 
na Tl im uisniaiiirainie situfciijur, i ailJuUiiil. Walii, miiwiai'y 
w imiiu s;iluŁii.ijic.'J, iiicurawilsiwy. T;ikKe szczt^ól dawania 
8yi!ii:i(ii z nltiia iv/«oty z w-ynbriiini, cluiftiaź roziiiisBOKimo t.ik^ 
pcittlnsky, tale samu .jak powtarzsnn, żi" przed piiwoEBin jeirlia] 
kniiiiii kiijjitii*, LiDan KniEiecki. I że ou cliii um^winny zniik a[ii- 

■klltlOITII. 
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I'<nvOx zostfll n- ejeilnmaetH nńe.j&eac;li prze- 
[iurawinny^ dwa kunie kozackie iegnż je&7:exe wie- 
Korii zyincK'. .loilnt-czo^uii; rzucano z i>kieii butel- 
ki, X kl.i'irv(.'li nizlaiiv |ilyii zajialil sit;, itujut-lHiaj^c 
cc dyiiH=:ni lak ma^li?, że Kflrwnwski wskutek te- 
nir iiiń^! ilriiyi raz strzelić. U7.nritt"3zj' wi^^c 
rzellti; podf(lixivmiiii, iitiekl \\T&t za wazystkimi 
rs()i'iliiikauii aainaL-lm wyżej opisniią ilniyji_, \iriez 
k"rytar/. i t^yliie ścinały ua wąski d/,ifd*/.irirxyk po 
si.ijiiiiiiiii, «1aui1ącl 2ać przez dgrody ua ulicę 

NMiiiiestiiik, njirzytomuiawszy z fhwilnwego 

ńCfi/ania. ka/ał niljul.aiil.inYi i vztcA-fmn kozakami 

iskorty i nfiillucylym iiatri.iloiii |>ii'<'li(ily iiatyidi- 

laat w ildiiiii Ziuimyskirli tropif ś^rittin ślady spi' 

łweiiw. hfltwo byk> dać tnkie pniecenie, trudniej 

dnak Ijyłn _je w\ knnat'. Zaraz na wiitrpic iinlra- 

łno na szczelino zamkiii<;to wszelkie hminy i t'nv- 

tki. Na rflziił nit.- itiiauit t-zt-iii je oLwiirzyć liili ruz- 

lłfi!'..skiitiii'znyidi osilowiiiiincli wyłaniania lirn- 

^^'ahl d<istal ł4ii; dn iviirtr7.a. \i\-j.v% ciikiiTtiiij' 

invtK'zyii(ikie(;a i ^arnz 4;'l((Uiii.'iui scli(idaiiii wbiL:^:! 

pierweze ptętm. Ali^ uikl nie ziial ru/kladu dn- 

i n'BKrlkicIi wewnęlr/.nych koiiinriikaryi. (^kan 

if) Bir, xe g:!r'>wini >4cdj<>dy prfi\vnil7.ily tylku n/i 

Icrwszp [lięrro. Nini iiiUziikaiiu sclmdy, prowadzą- 

tin lr7t!(,'ii'r [li^lFf, (wtbód na tii*' l>>i z il/icibiii- 

, iiplyiitjlii spnro czasu i s[iiskowcy b>li ]ivi ila- 

40 '). l'\vięziou(> M*ięc wszystkich mężczyzn, któ- 



ić; po 



') \V jri>-rwaEi'.t i^kiirtli ""HEjsi^y iint^hon;)!! nit; |>r> TÓK- 

ich ilniniii-h w samej ^Y:ir3zmvif i dnjiirro im iri;rci tlBicft 

>a\\ sit; ir ti:inillii k'irs:<-iiU3m Onhryrzji, >i i;nilx>iii e 8 tnmi. 

» ai wrKi-śiun. Tam. iinidiirin rz^ilii iiaTnriiiwrgn, l.amUiw- 

nńwlnilrty) itii, h- iKimiinn niciiilnnln nii; Kitmiicliii, flriujiii-i- 

Iiriiyr7,<'i'iiiii>' im !,(i'i" rcihli nr, Pi»vfiii wjplactl Karwiw- 

llcmii Ifift rubli rtr,. Win;l(>w łikifuiTi iłiil zU<\y T.fjarfia i ir.\nfi- 

iiulPryi »i;t siikim; ili:i ^tiny. Fnlik-riwi Krnsiiikii^imi i.'* 

U Br., ilomiiiikiiwi Kr»«ii»k»'ini), Knnki^niLi i łfiilktiWhkUinii 
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4l(i Cylałlcli lila ttkitnlniiilftwuuia, i |tr/.e|if 



>iA 



■pn fili rrilih »r. W»Ky»i-j- Hiniinll i i.>vMi \^\<:c<\\. Kiirwniriiki 
1 \\iii;t"»viiki ili>«iiilj!iii. }.v |łn!yuiO"iii"J J'" -nu niliii »r. |ni- 
■winriiliy tliulnt*.,, (nu-xiiiii nrzi'«.iitiil>- iimuii;!! su; n Wnr.ŁMwy, 
Rii(l('>n'<iki iii'''ul liyt nri-«t.-iwaiij'. Irez f" inirzfRlti saiiiri [ui- 
Itoyu, l.:l'iiłi>vTłWi w i1riii!li'J liriłuwii' ii;i/il9',JiTnikii ll<l:il •■WĄ 
łjjtiiiiiii! ICrłrl"« ((■^inwi i ^v^Jl•f'^lllt ilo Kr.Tt.iiwii, |ki tvi.'iiiiTiiij 
Jeiliiflk smtnl wr/Kany ii»ji'iuról, Ir-i-sc iii>icivn|iiiiii inu njtirat 
tmliii- i!:«j(,ii'ir' IV iinf)iii'iiiicji. rilni ku; wii;!' n Ijjkuwuki" i t/im, 
Hpntknwtiz^ wii wal Siililiiiiirii'li kilku •w^rli ilmvjiji-li, wnt- 
•aii«Mliii'Ji łrr(iŻ!iki'nv: r>rii('h"w,'ilKkii»ni.>. nijliicli "■*!<!- liMtyńnkiw- 
gf, łtłr->Khi>«t'ikii'ł;'i>. ICt*jii l^rt>l I iiiiiy<-li, iihUnrtyfłi i iiaJtftTaf^J 
OKlimJnnyfh, diiiii.-il iiii; iiiiiii wMiiiinikułMii' i Kiiri,'niiiBiiwa('' w |in- 
wutliij' ritliliiiil.ik, 1.1' i'a itin'jn<"iM\i <iiiyw»ti"l(> ni"' fhrirll mn 
<l('Hiiiri'i!.vii |nitf/.'liiiy<'h riniilin)!>iw', J.^iilnjiii- nyriisini.'!:") iijuiwa- 
iiiii'iiił ■■'! fs:ij'lii iiHiri"lt'W'>'t;'i. TytucKiwm kmininiikacjc % rjt*- 
•loiii ■■iifPiK łtjnyiily «ii; rriiilttii juzf.. Lniii1'n\st;i postiinuwll 
jtniii jioj.icliiii! Au \Viii'«z.i\ry, \ »v lym roln pr/yliyl Ąn MnKfitii- 
wii, ktiiry iKiiKiw^na iinli'^-Ml iti> suitiiliirii Fi'iMlinviL. Rnąiloft 
ffilwnrkii Al".iay (JliniiciWilil, ■uMnuy i!ii|ni|iiii'v *;ii"!iivii> |niwiila. 
Ilia t J<'Kłlinry ctidKlfuiiiL' ilu ^V;lrsJi!^^VJ kiintła sitniiiuri. }ifsę- 
wiiSal ij" "I" Witrflz»<vj, T:iiii ii/,y*l(:łl |itilrKi;I>ni'i ml rKAdii iiS- 

rtidiiwrd-i iiirlinniMTiiii-LwH i ui"i atfyi; u;i JowuiJfi; L'itwQrl"g» 

^(IiIkiiiIu >vi',)i:n'mlziiv:i iiLa;('iWłi'clii<>^o, zu Hti>p'iiiviii k'i|)ilnuB, 
1id|ri>"'iril|jlą fiii-i-itiilkii i 'MO iiilili ht, un iiiiTWft^c wylllfci- 
PuciKiiii w lij p.niiii'J li;irrrli', itabi-iiwazy jimmi^ki- jinsyjdi-iuta 
nwrjirii Pdwid Elukurlrt. |ii'ivriici} iiiijttmliii.liiicj ^ilu Mi>kiitMVfU, 
Dlrimtail zai il-mol >>ii; ]iii[iinvr<'ii ve iMk'iv,n.\i\<- i 'f.iii:z,iil kIiNta^ 
ipiiflKi.i!, 'L'>iiirKJM>'iti w rKiulzk' iiiiruiliiwyui, i'By wskulf.k in- 
tryg', my nii.ijiiiriiziitiiii'iii;i, iiii/iiiimiiiin wi ilmn'nli'n fi^go Aiime- 
Ifo miilKiiiIti jakii'yus rninciiKii Id-rlniiiilu. Rii>it.'iiii'ivjnij liOn- 
<l(iWi9kl ii.:mi4'i'li:i9 il:il!izi'J urtiuui^nryl i t, liiilKini. julcU'h mliil 
Iif>i1 rok.t. (in.\V.\i:i.y[ su; ilu ŹycLIiTukif^u, ird/ie JnkiB ciaiis liyl 
iiiv:iiiiiry z:i jeiiii iKiiiiiu-njlta i Essiepic.i;. Gtlj iiit^tuiitiir Życli- 
Iiiwki Kuaint riin1ii(y j diistiil *f<: rtn iiir*wnli, L;nulii«'*ki isuliritl 

cx(is ikiivii{lxil nimi |in'l jir/ylirn- 
N.irv>tii'iK IT mritti'1-ikii r.trysn- 
roztjpiiijill tro iiii ^'liiwe, L3iiili>w- 
uki F;iimy flwimia liid.iiui w rijhi; i i.'ii;Iy w jiliuri?. sjniiil z kii- 
i*|:i i 'Ji-mjil «ii; Ilu iiliiwoli, ZoBtawiinui jiu "' .Uikiujn i'h;ihiijiiff, 
jak awykli'sfu iiowstaiicm. i> Ł'zi'in iluM-iniKlal s\v k^iiiila Brnia- 
kii, itwcjsuany iirir.tnizntur ii-uimvilil7i.wa ] nuUn.sk ii' go, i ju>tmril 
(fn itiimljjil wyiloliyi\ Kastcimio wspólnie z ksiudzom Brz^iickit 
do Iiitr){^ inśi Ttikii tiiłiili «i^ ]i4i lasach Podinsis. L»nilo'n'3k.l, 



iiltiilnliUkiiw i fii'zi;z dliiiszy 
ityiii jirMfKwi-łkiiTii „Kusy," 
wi" |j()il|](!lkii"'iiik ZinikiHiiw 
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siego ślciUtwa, a lty}o it'b :i'27, sprowadzoufł iuli 
na d/.it^<t£iiiie'C i taui zatrzviaauo jilhI strażą, Mi«;- 
lizy uwitKioiiymi zoflidnwftt ąiq i ('iwezcRiiy g'(jBjio- 
łlarit iliłniu, rtlaiiistaw lirnliia Zamoyski, [irzytfzy ma- 
ny pf/i;z kciafL4tanta miasta,' k5.i";cia Ucbutoira., 
w fliwili. gtly ^[iry.ez liirtki; uf^rotlnwa flii-ial wyttlio- 
»Ui6 iia iilict^: t?\Yięiokr:iyciką. Byt i szvvaj;'ier jego, 
ksiaże Tomasz Liibnitiirski. Wielu /,iiii.^PZ()iiycli sin- 
niL'm, (trzymńiio ich tak oloezonyŁli laiicuflicui żoł- 
nierzy i»i ^łniziiiy t'} wicezur iln 12 w iioey), posia- 
dało na Itrukii, usj:iilt także i Zamoyski, mały ila- 
ryiirtz na zwsiliskacli IvarTa';i! Co musiał myśleć, 
vn iłili,^znwat', tell w prosti-.! linii initniiiek wielkich 
lietiiuiiiow i kiiiiclerzy, sieWauc im kaiiiie.iiia.i'.h, wóród 
8wt5j.'o oljszernegn. wirlkopaiiskipyo tloiuostwa, w «to- 
eniii fLinuaituw, kuL-Iiarzy i lokajów swycli loka- 
tw, obok, razuui zn swij własna ^lużtią?... Na 
Itozńr zii|M'.liiie liyt spi»kojiiy. Ciily oEleerome, Uo- 
wiodziinYszy się, żpi wśnWI tliiiiLU iinii^ziunych jest 
i t<aiii ^os|io<larz iloiiiu Zamoyski, ^aCZł^li tlojiytywsó 
Hii; o niego, sam sii^i niiezwał „czejj;o (laiiowie |ni- 
łrxi!l)UJBcifV ja jcsteiii Zamoyski" '). 



wv li-czT wiłKy *ic w tyiTi cK;t3ie ziijn^liiie » r:ni. w iltarcii »"- 
(ir'if ni=wj .jiiłlridl i |)'iliici!yt sio z Uiimijrni •■(MBinlura DiyiiiA- 
aa, tt\'gni. lih-^o ''fji-i.-ra :iiiBtryii.L'kiyIi lniB^inSw, Zf.'l)rnhi> sic 
■ iti.ilii SU kfiii. i1')bri*,i Jaaily, ktijrjcli roabil ii"d i4in">l«i:ikanii 
ktiiit!.ii ili! \Vlit>-. iia ozck'! ildń-iliii-li kfnakim. LnuUowski po- 
iifwiiit: il«alal "ii; 'lo (ilcwuli i Jako AfiUui fi-iiiliiiili, syn liu- 
liir.i 8 KPtk'>"'s, znataJ ik.iziitiy prarB .łn'l ivoji.'iiny w ^iintlc^iob 
12 I.łt v:iĘitvii;li rnliiii >v yj-li'-i'ji. Udy go apKuniilsnno >itft- 
praira \Vari*R3W(;i ''tnń pi^nniil go. Ziicaclu się nawo rfn- 

') Przy ruwizyi, vr CyttiJnli, jninluzinnii pny niin 

1,471 m. &M'/i ^'^1'' ^ iinpit^riii-li i ^Incii', timEIo ukuto »to 

Ik riiKTiycli ^n^riinify.iiyi-łi Kli>t,v4'1j in<uii<t. W irii»)<Ekaniu 

gdjiii' SKj) ('lir-ciiic' iiiii'8c.i „kliiti rrtsjjuki vr WiiPBirawii^', 

Itifiouo ji'«»;c7'' słuarsiui miiih; iiicnioiliin, kIVirn w nluNonnioi 

Cg* 11 krri\%[iyt!i liriil>i<<K(> iirBrltrziiiiił i ntiJcor^townnA. 



d^^ 
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Diiift i;i Mii>r]jiiiii ixii4 ntki 



»V 



ia\ Slaiii,Hin^vii liraliir^u Z!iui<iVKki(?-;j;<i uii jmłljawie- 
nie wrtKHlkicli |irnw mIhiiu i na olSni lat t'i4;#.kicli ro- 
bót w Sylieryi. uraz na koiifiKkntł^ c;i!eK*» riicltotue- 
go i nic mci III mego msjiitka. -Namiestnik 7nl«>9l kon- 
iŚskatt; i ziuifiiiil wynik, i^kjiŁiijąc ((oilK!i<Ini'^ij iil 
Kaptat-ynie :io,Ui.iO rutili sr. kan' i zcslnnic na osie- 
illenie, (inil iiajŃciwIi'j«/.yin il(i:>[itrein imliryi, wjnliiHJl 
z ri(ldiiloii3'ł'li gubcruii Tcsarslwn, podlut^ uznania] 
miuistra sjiraw \vevrn*;tr7.ii)'cl:i '}. Hrabia Zaiufiyski 
zftstal wywi-^^ziimy ilo uiiaHtiTzka Pawłowska m' jcu- 
bernii wiirniieżukipj, skąii jm kilku latin-h |i<iwri'>eił] 
i zamieszkał w dulirurli rtwy^ln Jail-twiir ijnd War-I 
8iŁaw)j, Na8l\-|i»ie uyjyL-bftl za ^'ifiiiicę i liiiia '.'> aia-J 
jo li'iMl riiku ziiinr) na;;le. w Kraknwje '). 

Ksii|żi; TiLcleusz Ltiljoniirski, taklr cŁłmick j«-* 
<luego z najziiakumilszycb rmltjw w ['nisscC, slaJ k6- 
]y c/aa s[jiikQJme; slusziij i wjpnmtfuTftny, i ręka- 



Biłiliotd-kii, uiiii('s2i"K(j]i:i iv |Mi;citi wii'lkii'li piikojapli, tiii' zawir-- 
rala xii(1iiył'>i rui^ray Ijiłuiprołuilii.ijipycli. Pii|iii'ry Mi-jtżliWfj tri-A 
ini liyl)' jtrisiiHięli- x;t |ii(-c, w- jiliirtkicli kfirt-n niwy cli pudi-ifcsi-h.' 
Mirdzy nimi zLiiili-niuiio bai'(l/-o sit' kuny, wlji^uirt.T/tiii: sjiiii}'- 
wany tlzk-nnik lir;ibi.-yo Amlrzfia. W tmilii-j j'« tjuarlo UftisAei:. 
lljln Intil l:^ikżi> HA kilku iirkiiHziicli NitiK^iui ,Wsk;iKÓwkn iHjli 
TiMUfzycif In myi'h 'Izioct.'' — Na liiurzii: lir;iKiL"g<i SfanislawsiJ 
itiAlf^.z^iian oki-yfi) w gi^^ji-b piiirftdi „liLstnibcyt M iłj rosi liwskie- 
j;i>"i z ISlil rnkii, riitoprafi^zniu ŁUink-jszciią oa <.'i>4iiJurkicLJ 
skTiiwkiifli |)''l''pi'n. W jediijm z tylciyfh inikni iiiiii»tńt;i ujm 
ztrtjiiwiiia, mM's-ZvZ!U;s\ ^[lorą ilnaii lironi i narzędzi runziii.kar- 
akii^li, form H" oillr»vimi.i kul, inH^zyiick itii robienia InilniikuwJ 
n tHlsBt (lfl»ji: Rniieaay Zispus pniehii i 10,000 oatrytili l.iiliin^ 
ki')w Isnrfidinowych. Były iiiiwct panliofli' aiikli^imi', j;iki"li iiży^ 
wisja zwykk" rolmtiiipy w tahoraturyncb |iir(i|(;chiiiri'.ii3''''i ' "* 1 
liryk;ii'Ii firii-Uii. — ( UsHniowice ^ »\t, 4ti— 17; n Hikźe nita 
wiailM-uiłi raliiukiiw li:i>mi»yi śleilłłzrj, przi-iiriwiulKuji^ych 
Tl- wizyt;). 

1) Ustifnowice, Mnma 48. 

•) Gfl.«'Ty iT-spC>lt^zi'«ni- find.ily ik nim knilkir irsiiiminit." 
nia pośmiertni'-. ŁiIdżk^y ni-krihlnj; BiimieBci] Cs»£ kr.ik-iwsh 
■»r ii«in(!i'a-e lO-J z IkkI c.ikd. 
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skrzjżowain.'iui aa piersiaflt. sial [itisi.'|iny i mil- 
cKĄL^y, jak jnisąy, z wściekł ośiiią spu^Uiilfljąi.' na 
wszystko, iro sit; koło aWgu ilzialo... 

A działy jsic nieczj liziwue! Dom cały otn- 
cznnii wojskiem. W śuisleiu :ca»tUHnwaiini się do 
rozjmritąilŁPilia general-adjutnutn Ijnronn. Koiia, ilo- 
wuiicy warszawskiej /.Eiln^ń, wydmirgti iliaa 'JH lu- 
teg.o lf<6i( roku, dom nalożaln zlmir/ji!' srtrzalami ar- 
tyitryi, która też iiatIJL'cliala i Ur^tawńla sii^^ ujiprzo- 
eiw iliuim pod imsii^neiii Kopernika. Jeduak [irosty 
rozum wskazywał zobranej licznie stnrpzyżnie woj- 
eknwi-j pab iiie|iodoł)ieiistwci wykouaiiia. takiego pn- 
iiiysiu w samym środku Indniim' niia:*ta, Od kul 
dxi:il(iwyeh zi^iiiie miiustwo iiidzi, dom zaś jnizosla- 
Die il(imi'ni, chnciaa mera uszkodzony. Należało 
jednak coś pi>s.taaowió, nliy clioi- w fz^śei stalu się 
zudiłAt', literie rozporządź u u i al Ma. sle roiuiiiiei', ie 
w (.'?,a>iie narad, cn /.inldf'", nie nbciizlo się Iiez 
ostryeli docinków i aluzyi ]iod atlreseui Ijfinma Kor- 
la, który jednak odwoływał cil' na swpgi> adlatusa, 
gcmirala Zujci^wa, jaku ylówucjio autora wyżej wy- 
mienionego r(tKi)urzą(i/.(jni.ii, T™ się znów tlonoaczył, 
że środek ten zosta! wypróliowany jako nader »kn- 
tfłcziiy w Li'ni/y. ti.alif-zii i UetroK^oe 'j. Odpowie- 
dziano Miu. żei ino/e to lj_vlo (;kiit<'fznt' w Lionży 
lal) t^etrolęce. nW- Warw7,a\va tem się Ityuąimiiiej niu 
zastraszy t... 



■ftyliTj-jNkiiO, iToJi-iinj' ri-icjtulnik "kr^^trii kiiliskił^tr". " mi't«;- 

ilnnnl w Kil/flfirjilnuych swyfli iikri,"j.if!li raki«i i"iiK|i'ir?,ucIiiiiiii', 
jAtlnali nul r.n/ti nit* rni;il «]ios<iliiiniin, .'i mnie iiawrit j it.iiiiiiini 
RMtoBtiwnuui Er) IV pr^ilttycc. Pnii'flnv;iUI aii; *ni iii'ki'i1 knlc- 
ffbitii. s t.ikii' w«ilii'c iiiilfira. ii- iinslnipli ten, hiiita i-n haila, 
Mknlkowiil. MIcM/.kjificy, wicciriii', ii- / nim niecna żioińw. aji- 
chimywMli Ki^; ■|nik".liio'- Oi-in-nil 7,!iji'i>w HlŁourryt awłj Itn- 
ryi'n; wujuktiwH, jiiliii ł<t>iiłł>n<l!iiiC warsx!iK»J(ii'i rylnrioli. wl 
18Ri .!.> iHTń riikn. 
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■czymiif HtojijCJi 11 ;i (iy.ifd/.ii'i('ii k<riii|iiiiiic iiirrclin^ 
7. [)iilkii f;r<'iiM(iy<^n'in' imiciiia krOla |>i-iiHkio^'s ^^ 
rozkfiz >.i)łniei'/()iii ]Mitius/.ii\vania jio tlomu. Utiiijrft' 
uiri, czy to prosty elilf>p^ czy niby ucywiliKuwany, 
Itilil iilo/iijt<-riiii' niMZi'z:ytf illa snutej pr/yj«iiiiiH»4>i ut- 
»7A'Zoiiia. ŻclijiLTKy ustnnili Unni w koily 1 rzucili 
dii; i|[) j^niiŁcIni iriiiiiiiM'L't.nh. Rtf^li^gl sii; Hlrasy4iy 
UziLttk i ]:niinuii'. 1'vłl'z wybiLi! z rumami okna )»a- 



MiHritłnu. ii< rnsintriĄtlsi^iiii; bumtia Koifa X ituU j4 

lutnio li^r.:]! r'>kii Kimtnln uymil.iiKi iiaMti;|iiiJ:(i'i< znj^'*!**!!!, ^ na- 

wr jiniMiirayly l'i z;ijiraiiirBJii' ilj.nMiriiki; finr.i "iT JiiC:i'(|ri ISBS 
nikti, iia rtl:ir>'iii Mii'Si'iii, i'xy uu Traih."!, kiix;ik WAi;|l m uli* 
Kanii ^lorl^iitj nil' xaiil:i<'iU'i4KT Ktiit. xar!ix s'> -iinilił. Na upo- 
intiioiiii; sil,' Xj(1iH(ki Ktrriijajiiarki n anjilriti;, iiipwii'4l7.ial, ii- iiirw 

JlĘilay w li'j nhwiti nii- lan. Iitk juiłnra R^itil"''!- N» krnyl 
ydrlwki, zliiosJn uli; ciiln rliiiiiira żytluwstwii i znrzcjn «i!Hf- 
imii Iłoicuk/i.. Ti'ii, wi.tK^r, że «|irflwn K;ii'ityiin nr^yliliTiti^ illłi 
yrł'aii.r "liriil, (ł-yilniiyl x !■ utry iilsliili'! i ivyjlrKi'lil. UtAnzHją- 
fln U" /(frJiJii f<i«|iii>i')!''h)ii wił; Tin wti'/yatki" Blnitiy 7 wrKiiMliii«m: 
,ir<v:itt! r>i»tlt<)jr Dnwtiilcji p(ilili:<kii't;<i iKistiTiiriLii, iiHl^y^siiwittf 
Hlri!:il i kr/,,v'ki. w iiiii>i'rii)iiilii. i>' w iat>i'(-ii' z-M^ki-iII Jukie rnB- 
Ni<'li w tiiiii>«iłiii, wyitniiil /.n swym ndilBinJiiiii iiii pl:t(> /.imko- 
wy. Nu wiłl.ik tfti himnyly i sij^ii/iliiii- ;iOłti'riiiiki. Ciily jiIm 
SiBIi.iliiil *ii; woJHkinr.i, kiiirti tiiŁ «tnki i)n gniliimy m wicCEoriMn, 
Hjn wiiMlKiic o )H>n'i>il.iolł rtlflrniti. W/mnnnioiu' i^tmlu kfiiSy- 
Jy cfilii non JIO lui^ftpic, n liKialii sii" tii w czasie iiri^iuii^ktifgo 
/iiuidimknijmii:!., w-yni^lain-sl'' "' wojsku noraK \s-ii;k+Et'ni rdsszi*- 
i'a;niiriii Bii; [i'nvh|iuii3. 

NicwiiiiJiiniii, .|.ik nti^cji imlii iirKulst^wititio wjplkkmn 
IhHli;oiiE, la(^X iiiiKiijiiIriC lirltiylii »'ii; Imnliid |iunu£iiii iLar.tilit .uftA 
nitchcwniiiom sii; wujska n raiciu ijijwilit-i inn^aiiTcIi :il;mii'5w 
wr»kii(i'k ntrziilit i t, p, ziijńi'-, ornz. utid ńrnilknnii, ktijroliy zaio- 
iv(ility iiiiiijłcoiyą liiiliniMi: (In zacIjniTriiiiu 8|iiikiijii i nglrdnuAol," 
]°o riiiraJBii- t'-,! wyilmm p>Łiir.rz!\ilzi'iiir z iliii;i 38 lo1t!|:H| loSł 
ziiraK sjj<iatrBi:Ei>i)(i ciilą Jc^-u nirpriiklyrKiniAń i iii<iiiiużrliufti6 
Bas t OSOM' jiiiia IV Sanyin razii*. Teu hdiu więn Pa«'ellłvfiiiiiwic« 
li"rf rtłilcrcliiipi ji' mlwiłlal, a saiiin rnKiicirBiiilzrnlc wycnfal «n 
wsKystkirh sztabów i łidilzialiiw v'(i.iskiiivycli i;il( Mtarunuii-, Łc. 
luiiim ini,Hki*EL-tnie,iszyi'-lł iJii^ziikiWJiii, iiutor iiij^dKitt iiiii iiiuł;! 
wyiiiilf^ii aiitcnCycKin^go [i>kslii imwyBUKegii (łkńlaika. DojiloPO 
w iliidatUii ilii miTniTii 4ó, ówczpsiiej wiiraziiwgkicj iiclipjJntO 
gaxi!ly zualart go iv jiolnkżiu ijrzekladzie. 
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Hemry im ulim; etoły, kanapy, krzewią. Wyrzucn- 
Po immialkuwy furtc-iiinii Uluipiua, przechowywa- 
ny w mieszkaniu jednej -i. jego kuzynek. Mo/,iia 
dohie \vyiil(ra/.ić, en sii; z iiie^o Kostalo. Pnsyyialy 
8ic kfiiiiżki, teki, papiery, ftll>uiiiy, fr.tojŁTiitie. olra- 
ly i liistni, pttśeiel i naczytiia atotowt^, jiMliieiii sło- 
wem «'8zyf»tko, eo wpadlt pijd ri;li«; Imrzycieli. 
W |{^n spdsóli zniszeziiim r.nnn;} iMlilinteki; i wszyst- 
kir prucii Blawutfeii orycntalisty, proleeora sickiily 
głi'iwiiej, Kitwalewskiegł). Szczątki to utworzyły ua 
olii-y ngrtiiimy wtOfs, formalny pa.;4(Jrn;k z polaiim- 
nycli na ilr/n/j;'i i [HilHlycli przeiliiiidiriw wr.wni^trz- 
ne^'ii iuv.;i<l/;L-iiia liuziiyfii uiieezkiiii, w fyiu lIiiiiiu 
xnajiliijju'yc'li sie. \\Xm sit; wrawzL-ie douiywli! i tlał 
znać ri wsuyntkiem nmiiiet-ttiikowi. Ten uatyclimlaat 
poulal adyutftiiia z nakazcin, Ity zaprzestano nisz- 
czL'iii.1. lialiuuek iisliii, Iol"/ cm /nibić z piiLiwzcz-o- 
jii rzof7.aiiiiV W stupie tym liyly rzeczy iiiain co 
toilziini'. łldy ziiimk zapadu ir, pilili ii cjsze rzc- 
f, pr/A-łlulawiająci.- jakąkolwiek wartuM-, nju^Iy 
ztiależt'. w [■(■kacli żcliiicrzy i od nich roz&jsii; 
dftlej. Skamlał j;"'!'''"'.' nowy pretekKt iln uwla- 
"w.ajricyeli wojsku pnylnsok. Nara/. jodeti z do- 
wiłdr.ów ziikiiiikindowiil, ii.'' najkriUwza. rzuiiz wszy- 
to M[^ati^^ Fiiwi^iizimio, •/roliioiiii'. Niti iiiunyAla* 
eii; diligo, podlnżonn of;'iftn, Strtu zlnżoiiy ]iry,e- 
lie z mirliyeli i łatwo za|ni]nych przi^dmiotów, 
judncj L-hwili liitc-linąl ploniinuciti; onnistc jc;zyki 
icssoly o^'.iniiae s;)wiiMlnii- lioniy; krwawa lima 7.1n- 
ropr) zaświeciła nad iniastrui, vt klórł^m przey. ca- 
tioc nikt oksi iii(i zimużyl. il('>\vi.-.iio, że pnii ,*ic 
lap Zamoyskidi, iiodpalony przez Hosyan, a tcliii- 
|iw«i, w olmwie. ahy ten sam \<!\^ nie Bpotkal ca- 
co miasin, z:iez<;li |Kiśpionziii<i pakować'- co con- 
liJBX4! rzł^c./A z niicszkim. W lrwod?.c odmawiano 
^dlitwy... 

Któryś K {|!;enoral('iw zauważy!, że. rz*fixywiśrie 
|o4o powslai^ ipożar, i zawezwano gtrnż łłpijnwa, 
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któm riiił hm trunii (ipRnnwnta B/cn-ko pn niicy 
szak-jsŁcy ogicu, i:/tiiim sii; |irzj*|iiit:r^\vala sIhfkzjhis 
w.ijiskywji, |ioV(>.znii<(laua wjiSiidinc iia foielacli, 
w niidjsan, yilxie j»nt.eiii fi^la n/stnwa księgami 
CztTklOHijwa. G<ly ugaszono cłj;ieij i po iaskrfl\Tyni 
bliittku U-iii wii^-ksza /apaiinwala {iieuiitniić, iitu-Kr)& 
^^u; brama dmim Zniiioyskicli i 7. nie.) w^ysuiiftl fiję 
rllii;:'! Hzerfj; pn«lai',i, |hni\vailxinivt'li liHYijkaiiil wśróli 
tuficucba żiiluicr/.j ilu L*>tailL^li! Hyli (ci iiiii-s;^kui] 
ay i |ir/ygii(iiiie uwit^^iyni w doiiiu, skazanym iia 

Tak Kic i^ktiiiczy) t«n dziufi trayicKTiy, w kti'i- 
ryiii |inpiiliiiiiin) lylc rzcfzy j,'lu|]iicli, koiiiiL-znyL-Ji, 
a zarazem larljfiry-yiiwkicli, iiie,Bt«ty lak ■zu-yklycli 
i swniskacli. (Miilziennyrh, /,e. większość «in()WRJL'rtw 
tych iiieiUirxwL'ziiyeh znrząclyciij w t<\iżc diwili 
(I wszyslikiuLU '£a|iii umiała, jako ii ilT<il)nugt(!e d1« 
Zil,-slil;;iLJaŁ'e( u:i wzmianki;... i w f5Wyfli wygodnie 
uiv,.'i(iximycli iriioNxkaiiiac.li zasnęła wnem eprawie- 
dliwycb... 

Pu zaiściu Inkiej wa;;!, jak zaiiiat-li, eh<)eiaż 
iiumilaiiy, ua życie y!f'iwiio;;ti naiizuliiika kinju, rząd 
tentrywliiw luii^ial uiiKckiwań ze stnniy >Yłnilzy od- 
w('tu, s7.i"re{i;H najsiirowBzyeh zarząd/eii. Złjliż.A)a 
się clnYila najstra^ftliwszcj walki na śmierć, lub ży- 
cie. Należała gi^ wi*;e do niej iirzyspowohić. uie- 
jpiluii Kriisiitr iia]irawić, inne rzeczy urządzić na iio- 
woj tiKMlrzej, przpiiie^loj... 

-TPrzcdewszystkiem zaj(;ił) się zrern"gaai7,owa- 
uii'111 ])iilieyi iiartulowoj, w której pc, Tieieczc^e l.an- 
d(iwskii'^o i kilku najbardziuj sknujiiroiiiittiwnnych 
straż lii kit w, oknzaJy aitj luki, ijolrzebiijnee z«.peł- 
uienia '^), 



\) Wftwesa.* wyniftsln di.; tu. graninc kilkrtraSriu naAb, 
IW międzj- oiomi i CJlisellj, ktory brni fraj-Tiny ii<l)!ii»l w nuyiy- 
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czelB [lolicyi |)nzostal ten sani Jan Kiiri(v- 
wioTt (w or^^fluiy.acyi Łwaiiy Janek liialyj. Pumneiu- 
kaiiii zna |jrjxost.ali vii sauii: Steiupkowski i Mas^nc 
(Jauek Czaniyj. Dalej już uastąprly zmiany. Do- 
iŁiircami [lolicyi wykonawczej zaniianowaun; w picnr- 
sz^iii nkrrfTit Einaiiiitla SŁafarczjka, (liyl łfi syn 
bfolafza Esxi'ycba, luiat pns2|tort ua iniii,' Jaaia Ka- 
uiiiUkii'y'(>, a w (irganizacyi zwann ^'c Alekssirdrern, 
allto uaczeliiikiom be?, r^kij; vr tirngim AYiijcieclia 
Kaweekiejru, zwaiie^'i> \x orf,'anixai^yi LarijLjierejii albo 
Dliigoszfni; w trK^fiin Piotrn Kfiioijaekiejio, a po- 
tom ."ileiuiłkDWBkif^d, 7. którego ic mił?jsca ten osta- 
tui i\wati»ikwal następniu na ]ioTuocniku naczelnika 

M liry i. 

Fod wculzą .Szafarezyka stali następujący pn- 

tyaiifi i sztyletnicy w stn|tniii d/JesictnikiWy i'-xyti 

»tii'en')w: Krsiur-isneU Trzaska, ilimiżkarz; Jan Ulasz- 
ktiwski, (iiriiian, zwany w i'r';ani/.acyi ibńjeiii albo 
stan^nUł-m; Kward LirłPlilinnzer, w nryauizacyi co- 
sziicy niiano Zygmunta; Antuni Nowakiiwski; Lu- 
\UviK. Jmih'inan; Wojciccli Zwii^rzclmwski i Karol 
Z^arski. Ci (Inbicrali siibie "ipnnior-ników wmiliig 
włnsnoyo ir/iiania. Z poinr>ciiik(')\v ZjŁ;jLrskieti:<i wy- 
kryło nazwisku: Fryderyka i''i'oslaj Władysława Tra- 
Iłprtn, Wiin"oiitł';;Th Il^(mil.^\v^ki^l^o, zwanef^f l-'lilo|ia- 
kiem; Karnla Ryilzika i Ltumarda Citolioinskiti^Oj 
• rzf/Aukuw . Tiul ,liitiyiuniii.'ni byli: Wojcircb Ko- 
perski, 1^'iiai'y kaCtań-ski, Stauiwlaw Kobrzyński 
i l>yiiiii/.y KusIiti. .laki:^ Itnrek niinl pnd snha rzo- 
źuika Jakftlia i smarowniku z dro^'i '/i,'laznqj war- 

(awekowiedeiiwkicj, Hiulzi!(tuir./.a. Wii^cej nazwisk 
nilalo się wykryć. 
PiMisyi.^ zwykfyni pulicyantMm poilwyżhZL>no ua. 

.rubla dzieiinif. Dziesii('tuicy otrzymywali jm 10 
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Dnia \S sier|)nia IrttM roku at^d rrnjcnn.r ska- 
zał Stauirilawft liruML^jty ZaiJioj-skiegf na pozljawje-j 
nie wszelkicli praw gljiini i na "Am lat ciijżk.icli jo- 
biit w s>yberyi, timz na konfiskaty t'iilcf,-(i rii(_-lMiiin'-| 
gij i inei'ucłiLiiiie<^(> iiiHJ;[tkii. Nucniustiiik 7.uU'ni\ kon-l 
liskntę i zmipnil ivji'i'k, ukazując. |i<Mlsąilin'g(> iiaj 
zaiłlacenie :i!.'>,()lH» rulili nr. kary i /iiKlani*- na iwia- 
illutiie, jiud ufijSciMojszyHi (lozoreui tiolicyi, wjuduejj 
u. tuJiUliinyi-ii ydlifcnii \.'<ł3arHtvva, ]jinltug iiKiianial 
ministra s|>r.i;T \Yc\vQetrBnyeli 'j. HniUi:i /aiiioysJii] 
7łist:i) \vy»'io/,i<)ny do iiiiaKtcczk.i P.iwfowaka w ^u-j 
beniii woront^żskiej, skijil jm kilku lałaL-li iniwnicilj 
i zamieszkał w ilotiraeh swj fli Jałbiwie pud VV'af-l 
szawą. Nast(j'puie wyjeclial -/.a ^'ranii-e i 'Inin ii iiia-j 
ja 15^1 mku aninrl iia^le vi- Krakowie ''). 

Kaiążę TaJfu^z ]>iil)f»]iiii'ski, takżf czlniiok je- 
dnego z iin^JAiinkniiiitszycli rudijw w Polsce, stal la- 
iy ezaa spukojuie; eluazuy i wypnistiiwany, z i\'ka- 



Btliiioirh.i, iirnh^szcKon^ n |ii{;fiiŁ »viii|kirli |v>kojncli. uin sriiWiP-l 
riił;t x;ifltiy(.'Ii rzriv,)- kiniipri>iintiiji|,fj-c.li. ]';łjtiiT)- ilr;iżlivri'j tro-l 
iK\ liyly zrtsiinkjtL' za piec. w ]il;iski('li kiirtninni-yrii pirilclkaflh.l 
Miyiizy niiiij aii :i k^7,i imii liarilzu iri('k!nvy, łvl:isiinr>_'('>;tiii' s|»iKy- 
w;iny dziennik lir.ł1jii.'[.'f> Ainli'EM.i;i, w (rriiliiuj (>; ijnarin V.<^]o^.irf.,\ 
Bylji liun t.iliiii' na kiikii arkusz :ipl) Bitiujiiui „Wr,k;izi'iivk;i tIl:L| 
iiniii-ayii.-L.^i myi^li tli!ii'ci." — Nu liiiirzn liriliiut"' Stiiiiialswii ' 
«Hfl1('en)iii> okryta iv i,'^yiii'h |iitii'jn~li „lTi«rnikri;.ij Sli<iriml;LW>ikii'- 
yn"", a IsUl rcikn, riitugrnfirzjiiH zmiiii^JHKniia n;i ■'icniiitkifih 
skriiukacli |l(l]^i(.'l■u. W judnpm z tyluji^li pinkni inii'śt'!i!i «lcj 
aliriO^wii^f iriii.irtUCDica siinrii ikiśij lirniiii i narz(;4zi ru^^nik-i.r-I 
Bkicii, i'fH"ii] i\<\ ni1l(.'warii:i kul, iii.isBynck tU rnhienia JndiinŁiywJ 
a Inkżc iliisyi' ziiiiPŁiiy i!!»|ia.n proi^liii i lu,00t.* ustrył-li Eitiłiin-1 
kiiw U.Hy;»iiinmvył'h. Itjiy nawi^t ji.iiitdflii Biikienno, j«kii'h nij- 
■w;ya zwykli' roliritiiiey tt laliiii'arnryn(-li iiiriiteiłUjiiCKiM-ełi i w fu- 
Jiryhacli |iri>i-liii, — ([/siiniowics, sir. il5— 17; a t.ikKC f>i>n- 
wi.iłlflEiia (^Kliiiili.'nv" knmisyi Śli-iltzej, ]irzL'|irt>vi'n<lK)iJHfj(;li t^j 
fewizyę). 

^) G.-iKuty WKjjulc/rrtni' pni5;ily o nlni krótkie vvs|i(iiiiiiii>- 
nJa imŚBiiertni'. DliJŻRzy nt-krolog zamitiaPLl Czas kFwknwBla 
IV uiimerzi! \ii-l z Issi rnkii. 
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wi sRrzyżoTrancmi na piei'5iaelij stal pogc^iioy i mil- 
exąL'j, jak (jusiij;, z wśeieklijśi.:ia s|.Higlqilując' ua 
wszystko. cO się kolo niej;o działo... 

A il/,ialy się rxerzy (łziwiiel Dom cały oln- 
czuuti lYiijsliiem. W ścislciu zaelosowamu sit; do 
rdijicirziiiizimia goiiernl-^djutaiita Ipfiroiia Korin, lio- 
wóiicy warsaawskiej 7.alii;^i, wyilane^-n diiia 'Jb lu- 
tego I.Sliy roUii, (Imii należał'! zliurzyf'. sirialami ar- 
tyleryi, która tei nadji-i^liala i ustawiła siij naiirze- 
ciw domu pod |ioB!igiem Kn|ieriiika. Jednak prusty 
rozum ivska/,y\val zplłi-aiioj Hciznie sŁarszyżiiic, woj- 
skdwt'.] (pało niepodiibioiistwn wykonania takicfrc po- 
ijiyslu w sftiiiyui śnidku ludnej;;!] uiiaitta. Ud kal 
dziiitowycli zfiinie umOstwo hu\u, dttiu isaś poKosta- 
nie iloincm, pliiiciai nieco iiszkodj.oiiy. Xale2alo 
jtMinnk pfł^ p(łstaTin\Tit^ aby cIikć "W i*zrści stało się 
zaditśń liUłrxe ni^porzadiieiiial Ma si<; ruzuiiiict', żłł 
e/,iisie narad, Cii xndM(', iii^ oin^szlo- Mv liea 
itrypli diifiiików i ji luzy i pud adresł^m Iiarorit Kur- 
fa, ktijry jednak odwnlywal sii; na Bwego adlatuita, 
^(•mraja Żi^jcewa, jaku j^tówiicjrn autura wyżej wy- 
niieniiiaef;n rozporządzenia. Ton się kikWy tlninaczył. 
ie śrculek ten został wypnMmwany jako nadijr sku- 
ivctny w Komży, Kali^i^n i ł-łstmlrce '). Odpowii-- 
dzianii nm, że innae ty byln skutetsine w Jjjniży 
luli Ostrołęce, ale Warszawa tern się bynąjnintc) itif 
iaRtraszy]... 



1) Oaiipral iii4i,Vir Ziypfw. lijiwóili-n aaiiaiiij hryjiitAy 

pnit' linnayfieljii-^st.roli-rkiPt*'! i piithislti>"^n, rłircKywiśiiH- -wy- 
iIhwmI \r |{:tiili"ir:i!!<iwy-'li swyi-h okri.-trurli tiikir riii|iiirwiilH'tiit', 

jtaWr-ow.iiiia p" w praktyii'. rracoliwnUI nic, mi \<T/r>] k.>lo- 
^' Bii, A taki'" Wiibcc aiitnrn, żu poalrnoh trii, \\t\At i'o \^i\i\i, 
nlknwicl. i>ł)eflKkańr>y, wicilMic, i<> k nim iihmii-I i»rli'-U', ;<n- 
"BhłłWywiiIi «iij s|»"Uojiiic. Oi-iicriil Zjijf iw sWo^firjl »wn l<a- 
ry<'n; wnjsikowJi, juki h("ii''U'l)iii( »'«r!łŁ;iiY«Hrj Cj tniirli. utl 
'do IBTC roku. 
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cKvrmii- stniiiL-n ii:i ilziłil/ińni knuipiiuii; jiiccluitjr ' 
'/. [jutkii ;-n'Illulyt^rl•vv iiiii.Miia króla |>puski«gn, dał 
rozkiiz żi>liiitM7.(Mii ^^^^'J^iKYiŁnia |>i> dtDiiii. I!<i>(tya* 
niu, czy tn prostj' elilo|), oay niby ueywilizt.waiiy,i 
Liilii uic/jiiitTiiIt^ niKzezyr dla aaiiie.) |>rz,vjeiiiii();<it.-i ui- 
szczmiii. y^itliik.r/.i'. ustawjU lj-..i'i \v kozły i rzucili 
sii; ilct ^'iiififlin lViiiiliiwi'>rii. Uii2!ot>'1 sit; strasKny 1 
tr/.ii.sk i liLiJiuiiiu. 1'rziiz wybito z ramami okua ])Q-j 



Mi^wioni), Kit rnx|iorx(^rli!t>niii bJirwnH K<irfil a OiiU 3&\ 

lni('llf) 18ii.'f rnkii Ktp^tiilii wywiiliiiii' iiastijiHij.f^e ziiJMili-in, :i iii- 
wi'l iniwlńr/jly Iii a;iitr;iiiiP2iH' ilzirimiki: Iiniu "^7 liitryo ]sfiB 
nikd, lui S(;in'cii Mii'S<'U'. 4'/j ij:i PimiIzi", kuzak wziął: an Htn- 
iiAiui bIi'iIziiij nil' KiiiiIiKMWi^zy stiii, z;ir:is i^ii K|inzyl. yn tt:p4- 
inniiiiiir Hit^ Źyil.iirki 'truritniiirkj i> Ea|»l:iti;, jimTicd/.lnł, ri" |iie- ' 
nlriUy w ti'j i>liu-ili iii>' urn, Icp/ [iiiioin zaiihii-i, Nft krnyli 
Z}'(li')Wki, zbri^iflii lie iMiIti cli.mnrn źydowiitwa i z»i-£oln nsnr- 
|iai'! k'"'Z"il!JŁ. T.'ti, wiilBiin, że fciiramu ziipzyna iirzyliiiTini dinti 
gi'iiiijiy nUrr>t, wviffllij'l z o atry [list^let i wy^traelil. C"(tnpBaJ%- 
M fc"i ZjjTJijii riiajiif^rzolil;! sii; nn wsKrsiItił' ^r^JlIl.v z wrzaakloin: 
„[j"'iilt! riisil'ó,V" llowńili-ii |iobli,-ikiiiirii iniili'riitikii,iist.vHS;iW4j(]f 
^try.al i Łrryki, w iiiiiii'iiii)tiiii, ar- w istnuii! KaBK"'»U jnUia roi- I 
riic-li (^ ]ni"śł-ii'. wyat',L).il yM 8w_yiti oii.lzinlfin lui \>]ac Znmko- 
wy, Nil wiildk ti-ii riiHzyly i msifitnii' jinstiTunki. Culy flM 
i{fi|";liiil si>i iviijflTiii'm, któn; t;ik :ilitl<<<1'' i;i)(l)ci|iy H iV)i'ii7,iirt-ni, 
iiiti wr'(Ik)i<.' i> (ig"*(>ilacli rtlannu. WamOcniimi- (i.-itn-lc kpąiy- 
ly i':ilj( lun' |ii> iijio.k'iL'. a d^iJł!-! mi; tu w CBił*k- "il,iwl«;l<i!Z<'gii , 
[tniiutiitikiijniii^, wy%vii!:iN<'i;ii w vi>jittcu cor-iiii \vtękaza.'»i fptlfl- 
i'£i>iili'iu rthj ]i<>n~tiC:iiit;i, 

Kipwinri(nnii| jiib rztcz i;i>l» prKeilstiiwioJiu wk-Ikiftnm 
liHigcUi, Itii^z iiiix.'Oi>ti')i iiiUiyla f<io biuil/i' fiowiiitiii tirLi;ii!;i „nnłl 
Ka(:li(iwiitiH-«ii sk; V(i>l"» "' '■aziu iiow^ttiić riioi;ai:>cli iilnriiiiw 
ivNl(iiti'k KirKiiIłi i t. p. Knjńt:, ornE niid śirnUkiinii. kti^rehy etilu' 
wi>lLly iiiii',iscni.vą. linlii-ośt- do z,ni(iiiy!iiii!i siinkcjii i i>(fli;ilTioŚ6l," 
l'o LiiiriidiiL' ti'j wyilfiiin i(iz]jiirBiulEi'ri<ii b iliifii 2fi lofi'j!ii, Iccł j 
Karna i*i)(itirrzi.izoiui cjilij .if-'(.'0 niciirakiynzmiW. i [liwmiżł-liuiiM ! 
ziintosnMjiiiha. w liauyin raaic. Ttii shhi iTii;r P;nveł Iwniinwict ! 
KiTl' sekrct.iiio ,ie inl>v4iłn], a aamn rnzjiorBailzi'iiio lyyrdCni zn ■ 
w*/yslkrr.h sBtnliów i ortdziaJów wn,|Hk(iwyi'h l;!k 9t.irn.tiiiiu, fa 
iLLłiiiii ii;i.j>iki'zi-lnti'jiizych p[i^zi]kiiv:n'i, iiiiŁor iii^dKie riiii mAfili 
iTi-ii;iir:(i; ai)ii'ntyezni'Bn tekstu piłnjis/.ugii olióJulka. DojiiuMi, 
\Y ilinl:ilkii lin niiincrii 45, uwrresiiej wnrHKawskltj [loliryJoiO , 
gaaiiiy auitliiKl go w iwlakim jirztkladzit. 



TOumly Tin uli^c stoły, karia|hy, krzesła. VVvrzueo- 
nci ijatiiii^tkowy loikpiaD (."hopiiia, przcolidM-ywa- 
iiy w uiieszkrtuiu .jednej z jego kiizynok. Mmiiia 
soUio wynbrazić, cu »i«; i. uie^f' zustatn. INisjiiały 
się książki, teki, papiory, albumy, tnlngrnfie, nbrn- 
zy i lustra, yni^iriel 1 Udczynia sUilowc, jediipiii alo- 
wcui wfczyntko, «u wpuilln pLid n^kc bur/,yi-ifli. 
W ton s.|K>s«'il> znisrPKunii Cfiiiirt iiiblintekę i wezyst- 
kitł [iraco slawiułgo uryeiitalisly, piTiliłsnni s/.k(ily 
gliiwufj, Kowalowsktrgu. SzcKittki to utwnrzyty uil 
olicy ogrotiiiiy stos, rorinaltiy pagórek z {mUma- 
nycli na (ir/.a/fci i [inliitych ]irzełiuii<i1ł)w wpwiiptrz- 
miyi' iiiv,ąłl/A-ina liLzii\t-ii uiieezkini, w tym cbmm 
xriaj(liij:u'y(.'li sie. Ktoś sir wi'i.'szL'ie dłuityslil i iliil 
znac'r o wfiiiVf*tkicni nainioii^tniko^Yi. 'iVn nałycliuiiast 
jKMlal adynianta z iiakiŁZcin. liy zajirziłstnnK niw,- 
czisnin. ilalmnek ustal, lecz eo xrobiĆ z ponisufzo- 
ucuii r/,ci'/.aTniV W sltKiL' lyiii były rzeczy iiialfi co 
iiBi^koiizntu'. ttdy ziiiruk za]'atiuii\ CfiiiiirjsKe rze- 
czy, iiV7.i'tLstawi(iJ:ii.'t' jnkakulwiek waitn^le, iiKit;ly 
gii; ziiali^7.ć w rękacli iuliiicrzy i <iil uicli roaejść 
8ic tlftUij. likamlal %iA!t\-v, uowy itretekst t!n uwla- 
i'/;i'ia''vcli wojskti poj;!r>s(5k. \araK jiiłlen z fifi- 
\v.HbM'.w /.ii.k"iikliiib>\val, te- imjkróttizn rzpic./ wszy- 
slkii spalił-', riiwit'ilziiin'1, /.rubinnu. Nirt iiaiuyśla- 
>Hc siv JtiiK"! jmilloioiif f-jrioiJ. J^ti^f? Kl<'ż<)ny prztf- 
waJSnie i. michycli i lalwn aapalnycib jHzi-dmintów, 
w jtniiifj ['liwili buflaial ]>l'iniicuioni; ojinii^lc języki 
iHc/ł-ły ofjjLniiiiiS sąsi«diiu' dł>niy; krwAwii liitia zlo- 
vfro;r'i zaświeciła nad ininslfin, w kt<'ireni jirzea Cfl- 
r^ n'n* uikt nka iiiLi ziiiiuy.yl. Miiwinno, żp pnli się 
palftf Zamoyskich, |i(nIpriloiiy \\xt\rt Uosyan, a trłjrj- 
ntliwrti, w obawii', aby ten sniii Iłm iiii! spotkał ca- 
łego miasta, zaczt^li pośpics/jiiei jiakowłn"- ro wn- 
jiiejszc rzeczy x mieszkań. I\' rr^vn(lzc ntUnaMinno 
iiioUlitwy... 

Któfys 7. gpiDcralów aaiiM-ażył, hi rzcc/jwiSciP 
może powRlai- poiar, i xftK-PZ\vaiio straż ot.-uio>vn, 
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kt"'irii HU! Iłoz Irmin (ipiiini%valii 6Zen>kit ]>« fl..„ 
!ł'/nU'Jn (,■_!' o^itiiń, czeiuu !ii^' itr/;v'iKtŁn wmIu 3liirH:tyznft 
wojskowa, [wjnizsiadaua wyludnię liS J't'ielacli, 
w tiiJMJHCii, ^dzie jinieiii hj'la wystswa ksii^^nrui 
(.'aurkiuHowa, ijdy u^-aszono (łfiieri i po jaskniwym 
łilantcn Ii.'iti wii;ks'£A /apaiH>u'ala einuniu&i, utnarla 
rtio l»raiiiii d-itiiii ZiuiHiys^kK.;!! i x nit).] wy-rtiiiml si^ 
rllil^;■i sziTi.'^' piislaci. |(njMaii7,iiiiyi'li clwójkftiiii wśród 
łnijcui^lia ^iiłriierzy tli) uytaittti! liyli to uiifM/.kaii 
uy i przyfCiiiltJLtf iiwięzieui w dimtu, skazauyiii ua 

Tuk «ic skoiipzyi t*in lizień tragiczny, w ktń- 
ryiii |i()(i»luiiMiii tyle rzBCKy glu|ii(-li, knmifziiyrli^ 
a Kiirn/cia lhiirl)!irayńHki(.'li[, nieslety tak awykłycli 
i Kwnjiłkirli, codzipiiiiycli, że ^ilększość winnwajci^w 
tyrli ntedoriieciiiiych 'lawĄihuń, w ujżc chwili 
o wi«7.y)<ł.kiriii £.'i|MftiMii:Lla, jaku n druljLiihi^tuo nio 
vifiNlii;,'U,!!j<it() ua wzuiiuiikij... i w jiwycli wy^-odnie 
iir/.iii\/."t\y*A[ iiiJehzkaiiiHcIi znsni^la Miiem e)ir.iwie- 
dliwycli— 

l'o zaji^ciu takiej wajji, jak zamach, uhociaH 
iliiMulany, na zyL-ie yliiwue^n naczelnika kraju, rząd 
temrycttOw ruiisia.1 inizi^kiwaft zo struny władzy ciii- 
wdtu, HSBregu adjjtiiirowszyeh zarzsjdzeu. Zbliżała 
sii; ohwilii ■najatraszliwey.ej walki na śmieró, lub ży- 
(•ie. Należaltt się wii;e dri niej przyspcfloliić, uie- 
jpiltin ze|isate naprawić, inne rzeczy urzijdzić na no- 
W(», iiiądrzoj, przeit)ie;H;lej... 

'■!9PrzedewMzystkierUi zajicto się zreorganizowa- 
uiotii ]i(ilieyi narndowej, w której jm ludi^czoe Lan- 
dciw.skit'j;ii i kilku najbardziej skfiaiproiiiitdwanycłi 
BtrażiiiktMT, okazały się luki, potruelmjfice '^apel- 
nitjuia 'j. 



I) W<^wQKa) v(7iiioslo się xA grAnic-n kllkAn Dacia uBAb* 
mierlz.f niemi 1 Gliselli, klófy bi-at rżynnj mlzinl w ttia.i>j- 
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Na ezele jtolicyi pnznstał ten sam Jan Knrlii- 
wioz f\v i>ryauizaL".yi zwany Jaiiuk IJialy). romntiii- 
kniiii £n.ś [tn/n^ntali ciż sami: Stempknwtiki i Mas^i^ou 
f.laiiek Cznruj). UnWj już uastEjpiły ^fiiany. Uo- 
xorcami |iolipyi wykrinawe?.ej zauiiaunwano: w pierw- 
szym (ikrry;ii Kraaiuicln iSza tarczy ka, fliyl to syn 
Bil. krza Eszrytlia, iiiiiił |ins7.|)iirt na inii^ Jmia Ka- 
iiiii'isk.iej;it, a w (trf^aiiiv;acyi zwana ;4"o Aleksandrcni, 
altjii iiacztfluikiroi Loz r^kij; w ilrui;im Wfijeictlia 
Kawiiiikitfgi), x\vaiieg<j w itrj^auiy.acyi I ^nnyli-rew albo 
lJl£if,'-(iszoin; w trzfciiu l'iot.m Knii(j[)n<'kił^gf>, a [lo- 
tein Slerii|ikn\yskii*f;fi, z kti'ir('trn tii mipjst-a ten itsta- 
tłii awansował nastriiiiie na itomocnika uaeaelnika 
piilioyi, 

l'(nl wddzą Szatarpzyka stali nastcyiujący po- 
lit.-yain.-i i sztyl(.-tnii.'y "' ?(<•[">'" (l/^ipsiętników czyli 
4iti(.'et'r'k\v: Krtiiicirtziik 'l'i'2HKka, iluniżksirz; Jan Ulasz- 
knwski. hiniiriii. zwany w iir;j:anizacyi zUńioni nlljn 
utanyriMfin; Kwani H(iclilian/i'r, w in-L;anizai'yi nn- 
s/.aoy uiiauo Zyfcmutita; Antimi Nnwakdwski; Lu- 
«Uvik Jiin^iuaii; Wnjcioi-h Zwierzclmwski i Karol 
KgTirski. l'i rloliierrili afilite iKiiiiorników wt^dliig 
wi;t>*iu'^'( ' ii/-iiauia. Z ()otiiiM-nik('nv Z^;ii'Mkiesii wy- 
kryły naziviska: Frytluryka Froslaj Wlmlyslawa Tru- 
l>prtii, WiricentciLi' Hrmiii-wwkipgo, zwanepi thtopa- 
kieiii; KariiU ICyilzikn i I.eonnrila Ciwliiimskie^'*), 
• rarinikłiw. Tiid Jiinfrmaiicm \>yiy. Wojctecli Kn- 
[lurwki, If;'n:iey KafŁaTi-wki, Stanisław KnlirzyrJski 
i Ityrnii/,y Knstm. .hikifi lliirck miał pnil atihii. rze- 
/.uikft JnkiWjfi i i^iiinruwnika z <lcn^'i żilnzncj war- 
szawski! wit^iit-ńskioj, l{utlzil<iwirza. Witji-ej nazwisk 
nie unlałi* yie \vykry<!\ 

Tensy Zwyktyni |inUcynntiini [Hiilwyższono na 
1 riilila li/ii-nuit-. D/.i»^sirtiii<.-y nfrzyiiiywaii \n> 10 



im safinl'*nii- nii'>/ff|i ilnl.i 17 imiti'a Ift^l twUw, 
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zlp.j lecK za U) żądanu od nich więcej prBcy i vy- 
iiiagHno nadz\Tycz.\iiii*j ścishińoi i energii w wvp6l- 
oiiitini i»Ir/:ymiinvrłi iitiliici-iT. Każdy liozurcn lua- 
siat lii^' widzipó z iinczclnikiiiin nulicyi trxy nu^' 
<I/teiiiii(;; z runa w rukifnjii (~a|»lia/.):i'et'», na Kra- 
kfwskifiu Pr/etliiiicściii; |i(> ]K}łi]il]iiii w n-etaurscyi 
Zukrziiw»kJefe'n ')> "» I*lacH Te;itraliiym; wirczori^m 
2ai5 w cukierni Ci>ntiVK", w Imtelii EiirtPiu*j*kiiii. 
W ruicjsLMcli tycli Karłowicz, przyjmowa! uu i*WTcli 
|iinlwlałlny(^li rfl|iorty, wydawał i-wzkazy i lioleca- 
iiia. Gl(>«na (■zyiiudśt^ wszystl^jeh zaitadzala się ira 
iledzeniu aarziidżeń wloday, Akiwruwanych pr/eciw 
ł^pisktiwi, szezffjiiliiiii zaii przficiw orgnnizacyj, ma- 
jących na celu wykrycii.' rzJiilii iiariKtnwcj^n i wpa- 
raliżowauie sit |j(nvslajiia. 

(jłly utrzyitiarm jaką wiam^ndną . wiadmiioiti 
togo rodzaju, nifzwłrirziii« ruziioczjTiann jaknaj- 
encr;;icziiirJMZL' piziii^iwdaialfliiic. Od czasu ito cza- 
su Kfirlitwirz alluj ItUiry idiiy z \vyżwzy<*h eziiinkńw 
nrgaiiizacyi |iiiliicnl „siirziitiiiii'" niobez])ie-f7.na illa 
organizatyi ntinltiBriiBi', i zwykle ją „iiiirzijtnitf*''. 
Tak iiapr/yklad na tr/pci dzicii pu raiuachu na n»r 
miestnika jeden t na jj^pry tnie jeży cli sztyletiiik('iff 
ritrz}- mai pidecenie /.amordnwauia |iii!k(Hviiika (irj' 
ftzynu, wipe-prczesa kr»mipyi ^lede^cj, ua kturego 
pr»^'.szt;clniie sii; ażalann z;i oUrLiiiii- ubclnulzeiiie się 
r, wii;żnianii w t'ytiii"toii. ^iz:tyl(!tTlik^wi wskazano 
fiHaro, lei'z teu widocznie nie iirzyjiatrzy! sii;jejdti- 
kladiiie, ;,'dyż anniiast Uryszyna. Uicndzil piilkuwui- 
ka Liiliiiezyiia, dyżiiriicf^o KZlfllmlicera w iwdeiUKitym 
okręgu straży vvc wnętrzu ej ^ ^'dy len jechał diin)żkf( 
przi^z KFflknwHkie-Frzedinieście. fttnln aio Ui o g«- 
dniuie 7 raDO, naprzeciw Resursy ObywatcLskiyj. Po- 



]) I{enŁiinr!iG}-!i ZnkrzcWMkie^, Iłctnh' nłlwinilaflna prut 

kliiay średni*'.! zaiiuiżiiośi'! 1 iiifcIi^M^iicyc, mi"Si'i)a sii; nhok i-jt- 
tnszfi, w liomu jiti niPi«trii(.'Jn('j-nL, ktiirj- K(ł«tiil /burziinj- i iv 
juty [ifil 1nulinv(_' nowiifiii rintiiBaa. 
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lieya rzijdthwa rzuciła się w pouroii za zabójcą, lecz 
teu [nHratil się skryi w tłumie przecLotiuiów, po- 
zostawiając sztylet w piersiaeh nliary. 

Takie śmiałe miiiderstwo, dokouane przy ja- 
wnjiii \vsiióluri/.iałtó luduciBci, nie ntdgłn pozostafi 
bez d^itkliwąi represji. Namiestnik. Dalo'iył kuiitrj- 
bacyi; aa enle miasto, w ettisuuku do opłacanego 
prieit każdą pnrtyę czynszu mieszkaliiegn i opłaca- 
nycłi l)Czpośrediiicłj podatk('iw, przedti;iii jednak za- 
żąda! przyzwolenia na to z Petersburga '). 






') Oto jiTiliiezTu! zifslawk'nii- iiolityiTiijfli inorłlfrHtw 
i eaiTiaclKire z tfj L'piiki,ii ilu takowe ogluaKonc iitiMtiilj w daien- 

Dniu 21 li|)r.a l^li.S r., nii drodsi* glówntO, prowad&ąoiO 

j AV;irsxxn'y ili' Moillinu. laltity triema straalami x rewolwoni 
l>iilkon-uik ż.'iii<lnriLiriir Li;U'.htc. 

UniiŁ T sicrpniii zaliity na PridKU Jan Slowifiski. 

Uiii;i. 8 Bti-rpiłia, jirzj uiicy .tivv-ii;tiikriyzkiL-i subici: 
obj-wnlel Wiuliert, siostra jpgi> Anaa i ich służąca Anna Ko- 
wnhkn. 

Unia IT sitTpni.i rnnioiij' iislrciu ES.rzłjUziem w twarz 
DruEilowifz. komisiirs pioFiT?tai-|j>i c,Trkuiu. 

Dniu -Ii 4it'rpnł» zihljity |i{)lii-)'jiiy rtosiiron Hn^dHliiiBki, 
aa togn iilii-y Wnlicowa i Clilmlucj. 

Ti-giiż riiil!! w 4?u](i<.triii nu tagn alicy Poitwals i Kapi- 
t^hK^J raiiinny sztylełcm tv liraucli ji(i<'iit policyjny, Kasimiorz 
fucrnusiki, nabity Ł)Hi z^fiT NH|iflliviri Józefowius. 

Dubi 57 siiTimiji KJiliity nrr-i^Hlnik, JózflT Krajt-wski. 

L)uU HI tfit>r]iiiiii culjrty Aplikant sądowy. J()Zt.'f Bonakie- 
T?ipi. 

Dnia i wraopiiia jsabity Eriicul Rnller, ślusarz vr n-m-- 
ettntncll ilr<n;i ż''|jizin;f wnr»z.t""ski>-|irt.Tihlll''łkiOJ, 

Dniik .'i wrzomiia ranny szlylft.fw Mi^sdersclimidt, diiklńr 
W litfiwskiiu fHilkii i,'"'"ardyi. 

Dnift fi wrarSiila, v!alilly aa rowązhat-li dosidrea polioyj- 
nj BUii. 

Dnin li wrzenia raitifitiy 88tyl«leni nrsęduik, August 
RklilcT. 

Dnid 1* rerZRiSnia >;»anrdn.wiiiiy nristidiiih, Al-ekeandiir 
BarnnnwHki. itmu na* jeitn i r^rkn i'ii;ili'> |iiiTai>ii'iic. 

Kraji-wslii zułiiCy dnlii 21 nirriiiiiii. iuilr^:il ilo episku 
w l>nfi fiłkn i na»tvpnic s.iatal acsliiny hm fJylur do uicikifli 

BJbiOtFkł. T.-4&>. '^ 



BZU. Itziid uaroiluwy, gtlj utrzyuial wiatlumość o za- 



fftbór. Wskutek amiiui^tyi l»5i) ri>kn pownieli tjf* kfttjii i wrs 
cni "- ISłiO mkn pruii ł'i;ti.TBlmrf:, Tnm aJę dowictlział, źe bIę 
zaii-i^EUJi. tipwe .iiirzjHt^^iMJii-, lio Uturogii niili'Ky jiii cala mln- 
ilzleś. OlK^tiil sn; wi^c is^tkniiś » >vjliitiii('jHijuii nitculynil luili- 
mi, PCI mil <iliihvi! ktiirj'-'' »" sluilmiltlw P.)IakńvF, ii kiórpgn iii«- 
bnilo się; tlo on k'it(*vi"f, =i "liijdzy nimi i Łra<'(rli Bcwysn, 
Kriiji-wshi zufilitEł-dzy hic tv t^k lii;xticin fn'(iTiii', milczał, (ttty- 
bliirliiwitł sir riD^miiwiłin, (iilptiwiuilLit iiii snpytaniii u ilctzni- 
nyfli jiTzejściiicli iiii f>yi>t;r)"i, w kłjńpii zni, jłu jjcwnpm m.iIii- 
iitii, iiili.*2wal 9iv ili' zclir.ifiył'h tenii bIuwj": ,1 jii k:i mlmlit lij- 
łom in:Ii"n Bil i EsiMlu: i ja ciiileni w witjJo Kildlim.M; iln |in»n. 
8tawi(^Tii;i trwali-.i p:inijątki |io antiir w krajii. l.rca przez nii-- 
8BnKi;itiivy zhiey itkfiliczDiiśrj il3i''ia nit; w (■"hj^ciiiiń <1ił ii[jra;j"(tic- 
i(jnL;i, EiiatniLMa jL'ilii)i]i z iLijzaj^iHiruftlszycti aifitnlnrow; Jako 
L'niisy;iryiisz "'■pilrowiih'!!] jm kiiiju i pn,iwi<;cite]u n.i ti> kiikt 
naj|ii';lwiii'jftzy('li lat me-gii życia. Wrcsieip z wielnmn iniijini 
rtoHtaliMii sil," nu SytuTyij, i utn <\%\i ivit(ził!ii> iiraod sulit) jtil 
tylltu niiiK; (iawiiijjfi) (.-sNiwick-i. Stnjąc n Brliylkii iycia, rlioinr- 
liyiii iiilziclJB wiiiii wyiiik('iiv inycij doświaiici!!'!! i upoBtrzfSitrt 
z csnscłw kliknie tli I i'J ii^fitucyi i roKinyślaii flamotnyrli z cm- 
BÓn" wyginaniu. Slruuzuaają siy łiiic w iirziłsiwiiiilpattniii. ii> 
WBzolkie rewolucyjnii rolioty prowadzone iv Paleeu, »a iiailji- 
runmi;. Spisek, rozłożony na mie&iriff i lata, spiBok^ iv kt/>rjii> 
bii>rzi' ndKial lyNiąci.'' i fysiric^e Indzi Tiqjrrt2maitłłKi:g'rt sudu 
i oh araku- rów, masi być uieodmirtmie wykryły. Mnóstwu n*]* 
lepszych i ■o;jja(irowttBy«li ail ao^tanie usuniętycli e.i«v'(>£tua, 
a ri'azta, g<ly chwyui xa bi^oli, bi^^ iiiilHjsicHzia sontAiiJc roz- 
grimiiduij, puioslawiiłJBi" w oatiltepiitijiu wyniku zuicacisftlilc 
kru,jii i Klnnianie bytu tyal^cy rodzin. Ckceoii* in)'vri.i^rByii tr asi- 
me nivBi!(^?!'.'8iie i]Biabiii.i, lVzyjiiii.i(--ii> więc le Tniojo pracnUci- 
\i\ i LwiRrzfiie sloirora <:zlinvti'kii, klńry illa łych samycli jjra- 
gniuu i uitdzLt;i pitiwii^cil awą inloiioś-ć, :i xiafLriinvuł i atraoU,,. 
wszystko, i was CBeka taki sam Ti^ziiltat, Kzuiicie więc ic 
iii«'1ti;zpii>('£iii:, ic 1^0 gorsza, ezkndliue -dla knijn, zainitry) 
I{KH(.i:in póki caafl jcazcaBl Jeali, chociażby dla killin & was, 
nioju slitwa nic prEMbrziTnią DaprAżuo, umrę spokojniyjsitj-, clo- 
nz.ic się, że moje cierjtlcnia i gorzkie zawody cbociaż konitl- 
h(ilivit)k fltaly się akiitfluzną nauk^!" 

W podoimy Bp^sńb i w "Warsaawir Krjijewski oitsywal 
aiĘ iiizeii mioilBił^ą. Rządy, zmiemającfl się kUka r.iiy, wii!- 
dniały o t(-in i tolerowały, kes gily iia*taJ rząil tiTurystyrrtiy 
CliiciPleiiBKi.iKri| naiial xn potrjiebnB „siirzatujv<^" u-jni zt-iwiesi- 
CBogo poazdByha, a to teratiardaiej, it rozpnmczomł ijugluiilti, 
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mierznn&i kontrybm^yi, clicąc jej przeszkodzić, uznał, 
że nnjlepezyui ua tn H]>o9obein bydzie Kuiszczejiie 
pijdMtftw, iu(iy;ii»ycli fiiaźyc ilii iej rDzkJaiJu. Polecił 
wici.'; wykraść bsiłjgi podatkowe, a ^'Jyby się to 
nie adaio, zniszczyli je zupelaie. 

Zaczęły się przygotowaniu; wyszukiwano z po- 
między itrzcłliiikcjw i slwg magistratu ii>dpoł\ic<lnit;li 
wykonawciłw... a jedrocześuie zastanawiano się i iiad 
iiiti«iui uiespiKiziaukauii dla Itnsyan, przeliywają- 
rycb w Warszawie. Laliuratmyimi cheiuiezue rzą- 
du niiriKinwe^o przyjtjutnwalo truciznę do napusz- 
czania nią iistrz sztyletów, kti'jre raialy hy^ rozda- 
nej proslytatkom w eoln miinluwania odwiedzają- 
cycŁi je rusyjskicli ttficcrów '). We fabryce odle- 
wów '/ela'£nvch tia Solca sporzaditono ręczne gra- 
naty *j. 

Z Paryża aprowadzono raodel machiny piekiel- 
n«t, w celu wysadzenia w powlttrze siedzeń w cza- 
sie prłed*tawieuia w teatrze, (h> którego aauii tyl- 



juknliy 011 wyilni wHail^y killiii (■^hiiiknw iuirmlowcj orgaiiiia- 
cyL 'Łtarta hyu imtzr, że JCiirlowlcK iH'Xjni( l.o z wbMit-i^o 

') PrByrBądzoiio nimiii-i jaki* Intny płyn. kokodyJ. ivy- 
dslifl-SJ^^j tniJĄci' ii.iry, od k[i'iri%'n orniil mu igiiicli urzytsolo- 
wująi-y U" BttiJłrn:i t^zbuty GiruruDjrSlŁiiiistMW Przybytko i Mi- 
b'il)t) 2u«t!iinki, jak \<\ sami i<*nia!i. W kiiiii'ii lislopad.i 18118 
rtikii KiiilflBiiłriit w otrrndzli? klissinmym OU. Bcirnartiyuuw kil- 
kAłi't Bitiik "Ztylctów z zazc^tpiftHL-nii MHtrziimi i nn.pfij>iiiych tra- 
cieno. W Daitnuiku po-wseecfmyrn Nr 272, zaai ifszfBouy 
łHUt leii rysunek, lichy En-sitft ( iiii^loklaihiy, 

') Dnia 18 «Tii'*n'iJł o gtiilzink^ !> wipczorcm, praytrzy- 
mann X rp'i"i>'lu asimciuO iiitarki, rolmtnika k falir;"ŁiWlc!wów 
£r1.-ixiiyrli l->iiii4;[, WilhrlTiin Aigdra, |»r)!y ktiirym annleiinno 
oMi''m Aitiik njcBiiyrli (iriiiiiitiiw. Nic nhcial wyjjiiriii b czyje- 
K>i ri)Kk»zu i iir/ex k«)^n gr.iriiily te Kfistuhr apiinąiliotŁC. — 
Ody nir n\>: jnn«}n iirzi-li1tiin.r ii^tin iipuTii, a iryriikii saitu wo- 
jcnn«'|tii inst:vl r"B»trii-l'iny łi» itziinl/.idrii r.ilir.n^anyiii ?sritn>p 
W>zyMkirl:i ri>hritTłiki'<w, iIdjji T pa!t<l£irr(iik'i '> gDiiziiiii' lOpniHl 
linłilclnirm. Sartln irtsilpifir'! fabryki aajihril ifi lysicry mWi 
n. kontiybucyl. 
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kit I{(»3yaii.ie urz<jriKCzali. liziiit iianulowy rozpusz- 
czał pcglti-ski, że lin Btiie N;ii'(nlzeiii« przygotowuje 
dla Ktisyan „gwiHzdkg''. 

Naitiiestnik, odplaenj^c aic jiicknem za iiadolł- 
DR, by łlać dowijd, że władza nie uwfnic aii^ yrzod 
zBsiiiłiowauiisiii iiaj ostrzejszy (ili środków reprytjji, 
uakazni, hy [lierwBZycli |iuimanycli it bnmiij w rę- 
ku sztylet uik<Wv, lab takich, kt'.'iryai 8kryl'ibi.Vjstwo 
adowi (dr iunwm zostaoJe, stracono jtdotjczeŚine ua 
pięcio jclównyołi placach minsta WArsaawy. Doi* 
30 września n godzinie 10 rano należący di> §tra* 
ży Rityletników: 8taftii<liiw Janisiińwaki, TyiuotmsŁ 
Raczyński, Józclat Raczyński, Stanisław Jag'o!i;z«wski 
i Leopuld Zcintr, sami rzeiaiei^biiey, zogtali rozstrze- 
lani nn rynkn Starego Mia&ta, na Nuwem Mieście, 
na PlaCLi Bankowym, na Orzyliowie i na placu Sw. 
Aleksandra ^). 

Namiestnik postanowi! także za jakiiUjdż ce- 
nę dotrzeć do źródła eamegu walki, wykryć, rząd 
uarodowy i nieraz naradzał się nad tern z margrabią 



') AatfT Liyt awifłilliiem Hgaekuryi Zrincrn im Now^em- 
MuMPiP. Byt tłi nliis7iij, *iliiii' iil>iiili'"aiiy mążfxyr,na. witiiju 
lat 2a, lilfni(l3'n. !iiiiiii(;iiii;e niu Udląjiil a\u z twarzy iii> • o*'^*- 
tnift.i rhwili. Wyslui^liał Bfinkojalo, !>ftK •tkazaiiia jjikiiipłkol- 
wiPkbailż wKruHKOiiia, odczytany taa wyroŁ. Dwjy zaiufni-mi 
■m |jet(i<?;j pnr^flaiB, w uiebii!,łkith ramidiirach a bjaltmi b|i'>1(;- 
l:tiai i t^kiciuiż Azmiranii, t!i.U. laatni' prz^rwinztili gO <1n ałii|ia, 
ie pfl spciuŁtJiiin wynjku, trup (lia Tn-ligl się r-łiinĄĆ. X;i tw4- 
rty. aakrj-tej tn^jkątnym k-fislkii-m pliitna, iiTZ^'X illuiHsy (lajie 
dairaly się iriflziui; kuri:aih\\v.' rtrgauia. Po o»tatniiii straalp, 
wyralrrzortym awykle a botił poriant iiraPE whiabowa" pudo- 
floeTa> rozafrzeUny wstrząsnął glowąt która zwuliia Karti;!* 
aię przRiiliylau w tyl, jakliy trop tware słvą zwrntMil kii uieliii, 
"W śhimif^ zaczęto wo!;i6 „jeazcEC ayje!" L(M'z to jus byt trnp 
tylko, łj-dy żandarm przrciąl sinkiiTJt szwiiry, kWrynii skaaa.- 
niee byl: przywi^ziiiiy do słupa, trap, jak draewo |iodi;ii;t(!, ewa- 
lii »L« łn-iiri^ ku f\fm\. W tĄ nkreili iv JediiiiiiL z itkhMi itru- 
^iego piętre rnBlagł aię przenikający krzyk knlłircj-. «j]i>»ttri;e- 
glem oiłit>Ta.iiicą sie postać tubiety, którą putlr.Uwyr.ili otJi- 
osający... 
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Pauluceini, który powrócił iia dawne Rwe stanowi- 
sko szelft tajne) policji. Nie było nj niego zręcz- 
niejszego w rz60ii()śl-e, jeżeli tylko cbL-iał się wziąść 
szczerze do rzeczy. Pauhicei byl zdania, że jedy- 
uie przez Kraków można będzie wykryć warszaw- 
ski rząd narodowy, gdyż tam wszyscy, cKy to zwo- 
lennicy, czy przeciwnicy powstania mniej &ą ostrożni 
w mowie, a przytem czQBtukr«n5 antagonizm dziwnie 
ieli zaślepia, i w chwilach rozdrażnienia wszystko 
-wypowiedzi^. Dodać należy, że byty to chwile nty- 
więk&zego oburzenia na rząd czwartego składa. 
Anarchiści z Ohmieleńekim bawili jeBzczfc w Krako- 
wie i oni to szczugólnie odznaczali eię gadatliwo- 
ścią i swem daiecinnem zacliowanieni się wobec 
warszawskiej rewolacyjnej władzy; z niczego nie 
robili tajemnicy i gUtśno rozgłaszali wszelkie nazwi- 
ska i najskrytsze zarządzenia. 

Berg zgodził się na plan markiza i poleci} mu 
wyszukania odpowiedniej osobistości do tak deli- 
katnej misyi, przyczem upoważnił, by się nie ofłą- 
dftoo na koszta. Panlucci bardzo , prędko wyszukał 
aader zręcznego agenta, saskiego Żyda, tytnlniące- 
go Bię doktorem Berthnldem Hermatiim, posiadają- 
cego wybornie kilka języków, a między nimi pol- 
ski i rosyjski 'J* Nie jednemu rządowi oddal on 
już Hslugi, a między rzeczami jego znaleziono orde- 
ry włoskie, francuskie i austryackie. 

Berthold Uernmni zjawił się w Krakowie w gier- 
^u 1863 roku pod nazwiskiem Matuszewskiego '), 
1 z&rnz nawiązał atosuaki z radykałami rdżnyeb od- 
cieni. W parę tygodni byl już na wlaAciwym tro- 
pie i prawdopodobnie wykryłby wszystko, lecz po- 



') Csas i intip pftlHhie diiptiniki twiprdŁily, £e Hor- 
i»(fo pokcil Paulaccinnu 'iwciesiiy prtaydent miasta Kr»- 
towH, % inriiipm nKP.selnik austrjackif<J tRjn^J poliofl, rndcB 
Jlvrkl. 

*] CiM \%'tM (irsyliioriił ansniato DcMirdiitU. 
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Ucyn uanniowa w Warszawie, za tiośredoictweia' 
oclimistrzyiii PaIIm;ił'y*o, wyki/ta całiij kurł-t^iiimflen- 
cj""; jefiu t Biitsleiii t!i|uej |i<iUi^yi. Starufizka Ituci-! 
lowfika, zarz-ądzajacft iKuneiu m;irki/.a, jingiadata le- 
guK iiieof^raiiiczdiie zaatanii^ luialji ilosltip Jn naj- 
tajiiiti^jtizych zakątkOw luieiizkntiinj i u x\.w\ znąjtl*)- 
waly s1<; wAzystkiu klucze. W jakiś sposub, cjty 
gmżb!(j czy też -l (uitryłutytjztiych pobinluk Karło- 
wicz iiiialazł diistop rlo staniiłzki, a ona w czaMe 
Dieobeciiośfi mnrkiza w|imsv.czala ilu jfgu gabioiHO 
uaczislnika policyi rewwlacjjnejj klńry 8Wi:il)odnie 
odczytywał tam wsaalbie pisma i akta^ robit wy-, 
ciJi(;i i [Kl|jisy, jedneiD słowem, wtajemniczał się we 
wszelkie arkana tajuei polieyi rządowej. — „Czliin-] 
kowie rz^dunaruduwe^o strucLIeli- — pnwiaila w s-wych i 
zeziiauiacb Aweyde, j^dy Karlowie?, przedstawił im 
wypisy koreapnaJencyi Paulucniego % MatnKKe- 
wskira'^. 

Natyobraiaat zawiadomiono kraknwską organi- 
zacyc o grożącem iiiebezpiccKeńetwie, ale zaiiiimnia-, 
Di> zalecić tajemnicę co do sposidm wykrj'eia na- 
wiązanej intrygi. Krakowska or^anizacya nie mia- 
ła nic pilniejszego, jak o^łoBić w Czasie pneejijtą 
korespnnileucyc. Naturalnie, że w tej chwili gaM- 
tiet Paliiccieg-ti stal się aiedoetępnym dla Karłom- 
cza, sam zaś Pauluuei z rozkazu rozsicrdzGnego aa^ 
micatnika wkrótce musiał opuścić Warszawę '). Od 



') PrBy pożt^gnanin Berg powntidEiał Panhiecieniti, &e , 
_ii1c dwuo |i'izostaiiie namiodtnikiem, nip doEWolt, by noga ta- 
sieB", juk "11, K'lTa,icv postała w Kfńleatwio PiilBkioTn!" — Pao*. 
llippi wyjeplinl An P^^łer^^hu^g■a f po jiewnych atftrSuiarb iliistul i 
»i^ lin ni wyJzintu kiiiifielaryi ce3ar&ki>.-j. Naetępiile-ot.raymali 
wcnli; przyzwoitą euifryturo, Cfli flkłjlo 6,000 riiWi st-. rurznic. 
.leiilsil po Etiropie, zii'^liid<'łl do Pragi, Wieabadcnu, Rzymn,' 
gdaie wówtzaa [liipieź zni-ząilzU publiczne nioiUy za Polskę. 
W WiiisbailOritlii PauliiPi'.! apotkal aic z dawną Mwą ZDnioiną, 
HoJyfiwką, w którrj aię kiodyś koc-hat. Pod wpływom dawnych; 
wapomaicń odmłoiliunł, n raczi-J oglaplał i nucsitł si^ nhlfigo^j 



87 



5j f?"hwiU (Iziałnnia władz rosyjskk-li okryte zostały 
lila rządu namtloweg''! f;i('^stą zasłonił. 

Mfttuszewiłki. cau.iąc się w ręka krakowskiej 
nr{,'ftni/,acyi, sta! się nadzwyczaj oetrożnyoi i po- 
śpiesjiniB przygotowywał się ilo wyjaadu. Mimo 
ws/.clkiej tistrożnnśei został jednak rauiuny sżtyle- 
teui iia uliey św. Amiy. liana jednak nie była 
jimiurtolnn, tak, że teyii yainego dnia jeszpze iHi'(gł 
wyjecliać do Bertina. Tam dnio 2b wrzv.'5nia, w ho- 
telu Kellera zawarł znaiomośi^ z Kelweinem, apte- 
karzeia przy szpitali: Iljazdowskini i pożyczył i^d 
tegrti S(i talarów.,. 

Ze swe] stroay rząd nar(»driwy nie spuaiiezal 
Mainszewskiego z. cika i wysłał t.w nim specyalae- 
go a^onta. upoważnionego do sprzątnięcia t;ri przy" 
piwrwszej lepszej nadarzajiicej się sposobności, "j^ 

Agent ten. śledzący każdy krok Matuszew- 
skiego, potralil gdzioS ma azepuąć, „że źle robi, 
wraeająfi do Królestwa". To jro tak przerazi" 
ht, że w tej chwili zatzi^l aię wybierać z Berlina 
i dnia 37 września już pod wlasnem nazwiskieni 
lulal się do Warszawy, pod opiekę swych możnych 
protektorów. W Warszawie zatrzymał się w hote- 
Kiiropejskim, ^dite dano mu numer 42. Dnia 2 
iśilziemika wrócił również do [Warszawj' i Kiel- 
sin. 

Hermani był przygotowanym na tn, że w War- 
szawie będzie bardzo pilnie śledzony, miał się więc 



ri;ki; inlnilKiiitltieJ wyi-Jiinraniny piini nnlyuakiej. Wr"iii:piB 

■wii'kii już 'Iłilir^e jm Sil latftpli oilonił Bii; 7. tJi •iti^wfj.yntL 

"rSij-Ni^y w"yjłH'łli'ili lii Aiij;|ii. Tum n"l_Wi9lc:i irlu^rtCi'^ iiiiinr*' 

1^ A Pantiic^di t ż<n\tk |ir/<-'ii>'Mt w; <l«i Wi^ii<'>'yi,. t(ii]ii| 1:101 itin- 

Ą [uiiiiBrtlnĄ,^, (V k(.n. j iiin.iri ik<"pl» IF74 roko. l^ntin r-tmy- 

mnli iftk^-i i'i(;-(' iFMj/,i>"'Mkii.'| i>'iii'rytury,.. (t?Bii'iicgól> to i'f»tiv- 

■ i]ilKii'Itiii(- iirii*! W; R. ń'^<ii;i)(;»rtł'iiit, kti>tj- il« 

pfiKOłłIflwnt vf uefł>tinikfti:h s Pnalurclin >' jiokoBy- 



ciągle na Laezmtfiei, a dla większego beziiieczeń- 
etwa nnl]}'ł małego (lieska, z którym się dIb rozsta- 
wał, a wychodząc nn. ulicę, ciągle go przywiłfywal 
i pieścił, kitrzyatająu z tegtt pozoru do częsteg-ii 
oglądania się pu za siubio. Tacy ludzie "idzą by- 
stro i daleko. 

Hząd narudiiwy nabazai doręczyć doktorowi 
rozkaz natychmiaslowego opaszczenia Warszawy. 
Eermani chciał ilt^luchaó, lecz nie myślał wcale wra- 
cać za granict;, ale wziął paszport do Wilna, Tiiajije 
do z akomimi kowania Murawiewowi niektóro pozbie- 
rane wiadomości i spostrzciema. Paszport został 
Włicty dnia 5 października- Gdy o tem dowiedział 
si^ rząd narodowy, wydał natyclimiast rozkaz, l)y 
jaknajprędzej doktora u^mierŁić, a wyrok i^tarad 
się wykonać na ulicy, dla. oclironienia hotelu £u- 
ropejekiefo od kouliskaty. „Jednak gdyby się te 
okazało niemożliwe, natenczas, nie zważając na mlei> 
sce, jaknajprędzej wyrok spełBićl" 

Jeden zo eprytni ej szych oficerów policyi na- 
rodowej, imieniem Nowakowski, ze sztyletnikami: 
Diakiewiczem, stolarzem i Kucińskim, telczerem, 
przez cały dzień śledzili za Hermanim, lecz nie mo- 
gli znaleźć dogodnej sposobności do wykonania wy- 
roku. Doktór ciągle byl w towarzystwie róioych 
osób, obiadowa! u Kieiwciua w szpitalu Ujazdow- 
akim i chciał taw nawet przenocować, leez ponie- 
waż pociąg do Wilna odchodził z Warszawy hardzo 
rano, wr('icił na noe do hotelu, odprowadzony dla 
bezpieczeństwa przez dwóch posługaczy ze szpita- 
la, Wszyscy trzej spostrzegli, że na ulicy Wiej- 
skiej, następnie zaś aa placu bw. Aleksandrą, gnuły 
flię i& nimi jakieś cienie, któro na Nowym Świćcie 
znikły. Był to Nowakowski ze swymi siepaczami. 
Oni masieli tej jeszcze nocy skończyć z Hermaniio. 
Gdy się przekonali, że doktór wszedł do lioteln, 
Nowakowski wystał szty letnik if w, by zamordowali 
przebywającego pod numercm 42 pasażera. Ci je- 
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wkrótce wr«')eiU z wiadomością, że numer 42 
tiiy i przez nikomu nie :iajt;t^'. I'rnvi'(li"i|jł)(ltjLiiie 
Steliórzyli i wcale taiu nie byli. Nowakowski, do- 
świadczony jui w podobuycŁ sprawach, wyczytał 
ilu K licz kłamstwo, lecz, wiedząc^ że wszelkie wy- 
mówki w takicli razaeli nio nie jiomogą, alo tylko 
szkitdzą, powiedział najolłojt^tniej: „a no, niema, ra- 
dy, jutro raniutko popróbujemy azczęścia". — Szty- 
letnicy przyrzekli stawić eic, i rzeczywiście naza- 
jątrz, o godzinie S rano, wszyscy znaleźli aię na pla- 
cyku, między hoielem a „ordynanzlianaein" '). Nie 
witając się w próżne rozmowy, szybku wbieg-li na 
selioily. Doktór już aiy obuiizil (jeśli w ogóle spal 
j nocy), i pijąe kawę, sprawdzał rachunek liote- 
iwy, niecierpliwie oczekując, kiedy mu powiedzą, 
czas już wsiadać do omniblislt hotelowego, ma- 
jącejro odwieźli go na kolej. Mógł już eądzit^, że 
wszelkie niebezpieczeństwo minęło... noc straszna 
przeszła,., jasne stońoe zaglądało do okna... na 
korytarzach dawał się już słyszeć zwykły nich ho- 
tBlowy... W" teiii piesek niespokojnie się zerwał 
i z;aszc2ekal; do pokoju weszło dwóch podejrzanych 
Ittdzi! '). Hermani miał wprawne oko; w tej chwiłi 
atuiarkowal o co chmlzi i zerwał się 2 siedzenia, 
lecz zaraz padł ugodzony czterma pchnięciami w szy- 
i serce, a także czemś tępem w głowę, jakby rc- 
ijeścią sztyletu. Wykonawszy to, sztyletnicy wy- 
padli na korytarz i kierując się na lewo, marmaro- 
wvmi s(;hodami zbiegli na dół, gdzie obecnie głów- 



'■) I'Ha>iwi'M8 tiyła tam jf*(lyne wejście do hotsln, H^yt 
alt tsinial J(!i2C2<> cnlj' froutowj- trakt od Krakowslcingo Pizeii- 
raieicia. 

*) Pokojowa, uprEątRJAoa zwyklu ten Dtimer, k^busIk 
prty 8li-i.tztwui. ia pn-id HlobimanKin nuTdiTStweiii Jacyś Jii«- 
lajnnii i.iprtj-wftll o nniTunieznesa doktora i ona im V7!9ka- 
iiumtrr 49. fnlif r.m ntwii'rd»n takśf, że njjtj-łuhilry 
■Willę |Hiil namefein trm n\>-. liyli i jnili tzukali dnklivfB| lo 
Mj^nili lo b.irdin )knhi«anit> i nindlmle. 



90 



ne wejście, znaleźli tam jeilimk (irxwi auinknirte. 
wrfjcili więc iia. |jierw,s/p |ii«ti'o, rijxljilj szkło 
w drzwiach służljowycli i, < itwnrz.jwszj jb, tyl- 
nymi gehoilamj ilnetali się n.i dzieilzimcL'., -/kąd 
castęptiie prKoz Ijmuię Gerlacha wys/Ji na Kraknw^ 
skie Przedmieście i znil^nęli w uliczce Karowej 'j. 
Nowakiiwaki uważał na wszystkii z ilala, a spo- 
Btrzeglszy wyyli'łi]/;ic,y*;h z hraiuy Gcriticha awyell' 
ludii, z wyrazu ich twarzy poznał, io staŁo się wy- 
roki*wi zadośii. więc nie zbliżając sii; do nich wró- 
cił spokojnia do doiiui. 

DdktOr, pomini" nwyeli Bttas^nych ran, wyeko- 
czyl iia korytarz i krzyizac, skieifiwał się na pra- 
svo. Krew struuiiemeiii bttthala z ran; lokatorowie 
iniiycli iiameri'iw spostrzegłszy co się świeci, poza- 
mykali się w swycłi pt)kii)acL; slużlja również fiic 
pofbowalEi. Kanny, przettiegJszy kiikadzicmijił kro- 
k<l\v, pail! pirzed numerem tit? na kamionn^ posadz- 
ki; i tam !jki>i)ał. 

Jak tylko wojsko, rozUikowaue na Saskim Pia- 
cu, dowiedziało się o morderstwie, natychmiast oto- 
czyło hotel i uwięziło wszystkich, na których mógł- 
by paść chociażby cień jakio^oś podejrzenia. Mię- 
dzy uwii_;zionyini najbardziej pndejrzaa_\Tin wydal sio 
Julian C'h(Ndak liwski, czoladnit cukienuoży, którego 
miano zastać ezytaj^cego ^^azeto do góry nogami.... 



*•) Ha. flulioilMoh m.tn nura wy oh Enalozion.it krwiiTre Uady 
i awn sztyk'ly, .]ci),i:n niewidki, vf atalcwej oprawie, zakrwa- 
wirtoy [10 rĘknjfśiŁ, lirtigi itlęksKr, zatraty, Ijez iafliiyt.li śin- 
dów krwi nil snhie, PrJtwdiipotlnlmi*! tuD lirujji ini.il sliiźyfi 
ilo oliroiiy w czaaif iieifczki. Znaleziono tiiTcic na schodMli stó- 
ra, ziinszfiiią narzTjtko. jaka zi»ykl(t hohją roliotnicy. " Bi'!iin9 
Gi;rlflciia utaniłinrilii ui(.'iriiyS flcurnił wejście r)<i hot.olii lisyci^ 
nazwiska, iia luiejscn, sritzie st:inal naatępolp liotdl Eiiropł^Jski. 
Po- wylindiiwsniii części koteln Enropejskipjjo, przez csaa JakSS' 
holel' GtTlaciionuki iiy! wjniijijty ntt' wysuiwę Sztufe Pii_'kiiy«lL, 
Zburziicn go w 1ST6 rok".— ITlii^Ekn KatMva, tylko illa (irze- 
ołifi']iii*'iw, [irownilzi x Kriikowskioiio PrKoOmieScia, iiaiirzflciw 
cukierni Lfiaraa, nn. dól ku Wiik'. 



i5H(i w zbytuiej givrliwuści obwioił lego bieda- 

morderstwu dnktora M, i jiowieszoun go na 

laeykti nii(;dzy hotelem Eur')|uijgkiiii a Komouilan- 

irą miasta. Wyrnk wykonami iluia lU grudnia, 

godzinie 10 rano. Gdy wedhij;- pn5y.i<.;tej wimiy, 

jjn BkiiuMlatriwauiii śmierci, ksiądz padszedl ptid szii- 

liemcc, hy nad H'ii])ctQ iiftwieszoneji-o odczytać mo- 

liiilwt.* za aiii&rlyiih, stryczek za(.'ząl się odkręcać 

i nildal tniiinwi riicli rotat^yjny, tak, że twarK jiu- 

wieszi>neH:n zwruciJa m*^ ku uyrodowi haskiemu, ty- 

' iem do kaiL-dza. Ksi.-i.da prscerwal modlitwę, wisiel- 

I L-a awnJetmn, jak (irzepig Eakazywal, lee?, zaledwie 

' ksiiidz zaczął się imidlić, stryczek znów zaczai się 

KJkręenO i trup ponownie odwrócif si^ nd księdza 
jego luodlitwyj jakby świadcząi.-, że pfipeluiono iia 
im, wolaiMcą o pomstę d(i nieba niesprawiedliwuść, 
ttlrcj żadna modlitwa nic zdoła zagładzić... 
Trupa, w liialej, śmiertelnej! koszuli, dla tern 
iększego wrażenia pozostawiono przez całą dolic 
na szubienicy. Dopiero na/.ajutrz, o ^'odzinie 1-ej 
południu, tmpa zdjęto i azubienic^ę rozebrano '). 



') S'ależ^la rtotykainia wykazsfi sprę.EyBtijść wljnlgy. 
'j Właściwie aaczęto rozlii^ra-ć sznhifnicę niti Eili-Jinu- 
B uii.*J irnpa, a. roliiouo to tak. iiiuzjiraliiiie. że słup djc itwa- 
t priŁyijtiWtl awjTii ciĘŚarem trupa, eei autor widział bji wla- 
ne «y. 

W'l»«(łiwi iinoTdoTe.y; Diakiewioz i Rucibski zosliilŁ wy- 
roi snnrznii! piiźutej. Ozan j.ikia przełiyKali jithzi-zl' w War- 
uwił! i dopU-ro w 1SB4 rnku iiriBbli z mi.i8tii iia ijruwiueył;^ 
>m JpJynii- ivdliiit('k wla^oytli praochwnlek i liiL-powśitlŁłrli- 
4rl .l*;Bykii zustali przytrzymaiii i w śloibtHMi-' zloźjll du* 
mbiA Bi^KiLBiiiH. Potilfłwftź ]ui wAwctm z rozlinzir ct^tiirza 
wykfniywa.no wico.-j wycoków Śmierci, wiijc lei i im. karę 
ftkrci Kivinieuiono na do żywotni » roboty w knpnln)Rcb Kjbc- 

O CIiii'i;ikowakiii] otiijw i.iJ.ili niitnrnwl aauii nzlnnko- 

k»nil«yi st';<ii.'B«J, ie fctt nawet iiin D.iloinI- tlo orgiinis.icyi 

r*IiloyJnfJ, Na ititn wyii*CtO*lo z [pfayzuiniie aic (ltttur»ur:r- 
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Teroryzm trwał dalej, — P'.nlwlftdni Szafarczy- 
ka: Jau Blaszkowski i Wojciecli Zwierzclifiwski, 
przebtia-ni w mundury polieyantów, wykouali samacli 
na byłego prezydenta miasta Warszawy, Zygmanta 
hr. WieLopi)lskief;o, który nie udał się jedynie iTsku- 
tek tegfi, że Zwierzetiowskiemu w ostatniej cliwLli 
zabrakło ndwagi '). — W październiku w ciągm pierw* 
szych dwiScli tyyndui odnieśli rany dnzorcy rewiro- 
wi: Jan Wasilewicz, I^acy Guezkowski i Macie- 
jewski, graz strażnik Afanasyi Filipow, napadnięci 
na ulicacl] [irzez sztyletników, przebranycb za po- 
lieyaatów rządowych ^). 



nej mu winy. 2eznnnia jego rotiią wrażenie gorąnzkDwegfl 
bredzenia, w którom opowiada nietiywale rzeczy i obwinia 
Indzi n.[eiDt'ULcj$tl^yl^h, ktArycb aaturalnie po1i<>ya nigdzie 
odBzakać ni-? zdiilaln. Tfnicznaein bredzeniu te przyjmowane 
hyły jleki) Tz&ezynistiiśi i niewsruszana pran^ilft prSGZ Iud2i 
UiCKCiwyuh i yf dobroj wierŁe etirajscych się Wykryć p['awdc (IS), 
lecz lizialających poipifsaznio, namiętnie i. b«a łinlcżytego do- 
fiwiailcKoiiin, Gdyi nakazy wierisioć, iv uprawi; tę rozpatry- 
wano nio w zwyUlfiJ Śledczej knmisyi, Ibcz w komisyi, ad ho< 
uapr^dre pTzez namieataijiii £lo2oa'?j e ludzi, Eujieliiie w pift- 
dotiny^li Gzyaiio^Giach niekoiupstentnych. Stała komisya śled- 
cza >ri(lziat£ dffskonale na jak fałszywe tory awulucila się jej 
improwizowana współzawodnit^zka, leois z wcwmjtranym zado- 
wolsnipm patrzyła na popołniano omyłki i wcale nie przeszka- 
dzała w nperacyaoli, dflTioaywnoych na nii^szczęsBym Cluida- 
kowskim, to tei operowali, <iż do sknfkni W CKaaie Jocłio- 
dzeiiiit komiaya przywioiiła Ołiod akowski ee'0' do hotelu i kazula 
wskaBat a<il)Le nniner, w którym morderstwo zostało dokonane, 
n grty ten hłądzit błizmyalaio po kOTymrzncli, ukaziOąo na roz- 
maite arzwi, nzłonknwit; komisyi UBoptali iU> siełiid, łe ,ainysi- 
nie ttałamuci" i sarni w końcu wskazali nnumr, w którym le- 
ixl Iriiii zainordowanputi, — „Cay tu?" — „Tul" — hylii odpowiedź, 
I na caJą nnc zamknięto gorączkującego ctitopaka z trupem 
doktora!!!.,. Eto przed Boią aprawiedliwoSoia odpotno za to 
bATbarzyABtwo?!... 

») Dnia IG września 1863 rnfcii na miejane Wiełopol- 
flkiog'!) prezydentem z(i<4tai jreoer.il-ma.jor Kniiks Witkowski. 

*) Dziennik powsete/my i tej upoki piidujj.* illiagi sze- 
reg wypadków iprorysmu na prowineyi. 
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w koiiou w samei nrgaiiizacyi rewnlucyjuej 
SACSCto fłzeiuraO na zbytecKiiy teroryzni, teinbnrilziej, 
i6 2 Europy (li>ohfid7.i(y glosy jintępienia. Wszyscy 
(.■boć cokolwiek ru z ważnie jhi oie tnili się z tem, żo 
!ialc>.y ra/. koniec tym rzsidoin jmlnżyń, a Chmieleu- 
s.kie^o iisuuąó, all)i> nawet zgiladziO, i^^dyż puwsta- 
uie atrflci wiszelkiii syinpatye u ludów i pań&Iw Eu- 
ropy, które zaczną oważat^ Polskę jako gniazdo 

Książę Władysław Czartoryski, nie tracący 
irciiŁŻ jcszfzo nadziei w możność inlerwencyi mu- 
carjłtw ziiL-iiodnicli, pierwszy wystąpił z żąilaniem 
aiuiany rsądu narodowego i całej orfc'anizacyi rewo- 
liicyjnfj w Warszawie i cnljiu kra)iu Że ternryzm 
(iluj;o się uie iitr/.ynia, że sam sobie grAb kupie, i że 
te (łbiir^isjuce wybryki są tylko prxe.<lśmiertuyuii 
po(lry;,'anii Chiiiieleuskiego i jego szajki, tu łatwo 
hylo jirził widzieć. Lecz eo ma by<J potem/.,. Czy 
walki; prowadzić dalej... cxy też zwiu:^(i cliorąj,-iew, 
i^kalaną przez lotn^w i pozować ei*; z wszelkiemi 
Dadziejaiiii?... Jeśli ma się isć dalei, gdzie znaleiA 
lodzi du tiowoKO dzialauift, którzyby potrafili spro- 
stował.^ popełnione błędy i skierować* 8ppa%vc ua in- 
nf. tury; nwicczniO woliec w«-zystkicli, żo to inni^ 
najilepsi synowie kraju podejiniiją irml iifl nowo^ 
że nowe nliary i nowa desperaeka walka iin śmierć 
lub ży(!i«, maią pewne uzasadnienie i irel jakia, 26 
to nip prosty npór liid/i podrażnionych i zrezyj;no- 
wanych na w^zystbo^ nie p rzedł u'żanio walki dlŁ 
Haniej walki, jako wstrząsaj J^cycli dla niektńrycli 
wrnień, nie pr6in« beznadziejne zapasy, lecz pracs 
jiowaźnn i na seryo. Gdzie znaleźć ludzi, gnto- 
wycii poświęcić się sprawie rtognrywająctg^o powsta- 
nia, pracować nad rnzwią/anicni zadania, nie dają- 
cego się rozwikłać; zrezygnowanych na zgubę nie- 
ehvbną?... i tn w czasie, gdy liliski i nieuchronny 
upadek powstania był już widoczny dla każdego 
Dawet dzioeiakal 
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Wówczas przybył d(i 1'o.ryi.a, da;vii\ czlouel 
ritąda narodow&^Lt czwartego składu (uajjjownaniej- 
8zy i iiajdzielnkjszy międzj awymi wsp<'iłtowarzy- 
szatai), Wacław 1'rzybylslii, znający doskonale 8to- 
suiilcŁ w Warazawie i kraju, zuający osiibincio ludzi, 
jsaj mających wyższe stanowisliB w or^-anizacyi na- 
rodowej, icli zdrdnosci, charaktery i po^^lądj, a tak- 
że anający wiele df>w6di!ców powstańczych oddzia- 
łuw. Czailoryslti, Przybylski i kilkn jeszcze iunycb 
wybltniejazycU Pnlakiiw, przebywaj ^c-y eh w Pary- 
żu, rozpatrzywszy wspólme stosiinki, zasoby, ńrod- 
ki i mużliwo szanse powstania, p ostań n wili jeszcze 
czaw J!ikii5 przedłuża^', walk^ i zwrócili iłio do Ro- 
mualda Traiiguta, dymisyonowanegn pndpalkownika 
wojsk rosyjskich, a następnie dovy6dzcy jednego 
z łitfwskich nddzialów. człowieka uznanych zdolno- 
ści i wypróbowanej,'o palrytityzmu, z propozycyą, 
„al»y stanął na czele mchu i objął władzę dykla- 
taryala^ nad calem powitaniem'' ^). 

Trangat znajdował się także podówczas w Pa- 
ryżu. Pochodził z rodziny nieinieckiei. już, po roz- 
biorze przybyłej na Litwę, nrndzil się we wsi .Szo- 
stakowie, w powiecie Brzeskim, giibernii Grodzień- 
skiej w 1829 roku. Mlat więc w czasie powstania 
lat ii-i. Po ukończeniu nauk gimnazyałnycb w gi- 
mnanyum Hwislnckiem, zaniiierzal wstąpić do szkoły 
inżeniorów wojskowych w l^etersliargUj i dla pr/.y- 
got(»wania się do e^j^zaminów czae jakiś zamie&zk^ 
w pensyoaacie Htepanowa, jodne^n z szesiciu tilice- 
rów dyżurnych tej azkoly. Koledzy Tranguta z kon- 
wiktu z rokn ma opowiadali o nim charaktery- 



') Autor Ehuoch cfraii istnienia reądu narodowego 

twitsrflzj, Ł-i intcjfttywii w [inwiilsmin Trangiita na elównagn 
nnczi.'liiikn naroilowcj nrpanizupyi wyuzia od Franc-isafea Dfl- 
browoUkiflirn, pzt"iŁk« raadii numifdwręo piiit^rr" skłBilu, i ie 
ten w iraii-nin ti:^^' noAn wezwał TraiiEfiita di WarsKAWj, — 
{DniiMnik pozKariski r. 18fi8 r., ar aiU). 



styczne szcse.yulj,| że byl Bpaknjny, nieśmiały, zaiu- 
kui^*ly w Bulii« i iia [io/łii' ua wszyntkn -i boji; lny. 
LiCeraUiie uiczeui nie [iio/.na go lijlo wyprowaniKić 
z cierpliwości, na \vszislkiii żarty lub dotinki zaci- 
ttkiił tylkd z^ęby i miEczal. Jedynie nie zimsil uaj- 
uinieji^zego lekceważ (su i« lub ubliżebia religii kato- 
lickiej, jiia[)!eżuwi, jakiegiikithviek inrta lub uaigia- 
wanift z duehownycli awego \vyzDaDia; ^ówci^ae 
opuaz3zalft go zwykła zimna krew i wjmdal prawie 
w wścieklnśe, oczy iskrzyły mu się tnezwykljTii hla- 
skieiu i nieraz była obawa, ze gdyby znalazł miż 
^n^J rt^kłj, bcŁ wabauiA ptzebilby nim niiiliacKiiego 
żarlnwiiisia. Niezwykła relifcijuosć była ryseui zna- 
uiienu^'ni ebaraktera Trauguta: od lat nąjtnlotlBzycli 
swykł modlić się klt^e/ąe, i przed udniiieui się nn 
spuczyuek, już w pensynnacie Ste[iaiKh\Ya, dłiigo 
zwykł się był luodlie, bijąe się piibu^iiie w pitirai. 

JeiUtak do szkoły iożynierów nie udało mu nic 
uzyskać wwi^pu, wice w koucu iS44 roku zacią- 
gną! się jako jnnkier do trzeeieg^iti batalinnu sape- 
rów, który podówczas stał zatogą z Żelechowie, 
w |»rinioeii; Łukowskim ua Pii4lla5ia. W batalionie 
łyui, UŁyskawszy stopień oficera., służył dn ruku 
mm, w którym to czasie, nie łiez starań, zontat za- 
liczouy lit) sztabu arinii południowej. Zawsze by) 
tri spukofny, zamknięty w soliio, ^łęhnko religyny 
trdludek. 

Lidy w mareu iSoD roku sztab aro di południo- 
wej enałazl się w muracli Sewastopola, Tran^ut, ja- 
ko Starszy adyutaat w ezwarUm, czyli skarbowym 
wydziałe deżurstwa antiii, i dziw uym Hpokojciu przy- 
patrywał ei^ oblężeniu tej twierdzy. Hpok«'>j ten, 
» rncizej zupełna obojt^tnoić, zwraealy iiwajcc każde- 
gn cokolwiek spostrzegawczego kolegi. l'owodzB- 
nia My to Rostyan, czy wojak sprzymierzonych, wea- 
le go eie nbcbodziły. Udy inni l'nlacy, bardzo 
liczni w szttibie arniiii pobulninwej i w wojakBcby 
sebruuyeU w KryuiiL% pray najuiDlcjazem niepowo- 
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dzeuiu wijjsk s|)riV'niiiM'zoiiyt'li, nie nmieii llkrj^ 
swego 'de^v liuiijorii, tak, że icL wskutek tego ua- 
zywano termouiBtrftiui wojny; ^Uy glówiiy protektor 
Traiiguta, dyżurny sztaljs-olicer, piilkuwnik Anto- 
s/ewyki, w takicU cliwiladi stawał sii; itie^iodtłbiiy 
do siebie^ ze złością wciągając dym z iajki, osa- 
dzcuitij na dłagim cyhucliu, unikając wzroku i wi- 
doku l-tosyan, Trau^rut zawsze byl jednaki, nbojc- 
tny, skupiony w sobie, nie uśmieebuicty, ani tei 
zasciłiuny, iadnym geatem oce zdradzał swyeh my- 
śli. Siiokojiiie przechadzał aic po obozie, rozma- 
wiając z oficerami KosyaDaiiii, a jeśli się chwilami 
zamykał w swym uamincicj tn jedyuie dla odmij- 
wienia modlitwy liib odczytania jakiet'0 ustępu z bi- 
blii, która go niydy nie upuszczała. 

Owezesua postai Tranguta niczeni aię nie wy- 
różniała i nie zwracała na siebie uwagi; twarz wa- 
zka, wydłużona, a wydatnemi ustami; oi^zy zaslouię- 
te okularami; włosy czarue, azczecinowate, zawsze 
krijtki] przystrzyżtioe; wąsy zaledwie siy wysypu- 
jące. CaloiSć byia jakaś zwi-ędta, wpólaenna, wcale 
nie nliiocująca. Patrząc na niejro, nie można hylo 
przypuszczać, że to przyszły niexm(H'dowany, ener- 
giczny l(>jovTuik za sprawę pułska. ie to przyszły, 
pełen oieHlyclianego, boliatersltiego poświł^cenia, po- 
wtańezy dyk»ałor Polakil 

Nilit z koK.gi>w nie podejrzywał nawet, ażeŁy 
Traugut mi>gł lijć zdołnyui do jakiegokolwluk sil- 
nego lub namiętnegi> uczucia. Wiekasość nie do- 
myślała 8i(; w nim nawet y-didnośei i rozumu, tak 
wszystko u niego azcKeluie było zamknięte, utajone 
i zapieeaiitowane na siedaui Salomonowych pieczęci. 
Cala jego postać wyglądała jak to szare, zamglone 
niebo, nie zapowiadające ani deszczu, ani pi)gody. 
Może od czasu do czasu przelatywała po tfni nie- 
bie słaba błyskawica, odblask dalekich, gdzieś t& 
gnirarai srożących eic burz i bijących piorunów, 
lecz tego uikt nie byt w stanie dokładnie doatrzsdz. 
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jeśii zaA kio ilostrat^g'!, tu nin |iizywiązyivn! ilo In- 
ga przflniiiej^d 7}nwiek.H żailnpgo {rlęlłsze^^o aiin- 

Kokilzy tj|ł ostrzegali, że Traugut, o ile tylk".' 
czaił [lozwalatj iiaiUir |iilnic badał i wertował akia 
innycli wydziałów dyżurstwa, azczególoiej wydzia- 
łów gti8puda;r(.'ZL'gii i Sit|titałiiej!;u, zawiadywauyuh 
tnk'£e j\t7.fT. Fr(!ak''iw, n które uie miały nic ws|)i'>l- 
migf) z peliiiniiymi przezeń (*bnwiązlLami... Nie za- 
tlAwaun sobit! pytania, w jnkiui celu t«i roińY^... 
wi^>k8X(i4ć otic-urów, mukającji Gtaranniu iiiu tylko 
nadnbnwiązltnwej, lecz wsuełkiej, clincinżliy i dbn- 
wiKzkiiiv<«j, ale iiio iiiozliodiicj pnn-y, inmitrzniw apo- 
g'ląd»ł;i im to prziwiacaiiiL* znliiiiztinycli aUlów, pn- 
wtarzajat* z iiśmiwliein „a In przyszła oubnla!.,.^ 

Vn Kawarcin pukiMii, dla pokniU-zeiiia wszel- 
Iticli spraw i racłiiiiików, sztab armii pc^lndnic•^vtfj 
zt^Htal pi'zeiiio»:i<iiiy dn Cliarkdwa. Trau^ut awaii- 
s<>wa! na naczolnika swej;ł> wydziału, czyli zosta! 
plataikitMii nnnii, 

W 1*5S roku sztab annii pwłuduinwej zwiinu- 
tUj i Traugul wraz z iiinymi spadł z etata y. pra- 
wem tlwHletiiiego poboru pnnsyi i wszelkich enin- 
loinwiitrtw, jiikte iiui przysług''! wały nn dutyulifzasM- 
wtiii >taii()wi,skL. W i-Łasif tym udał się dv Pe- 
tersbiirt^a i tam został zaliczony dii ^galwauiczin'j 
komendy," złoionej z idicera sztnliitwcgn. kilku mH- 
cerrtw iiiżaayoli sinpni i ilwustii żtdiiicrzy aapcn^w. 
JediHiczcśiiie ^eiicra! Kaufnianu. siei sztabu iiiże- 
ttieryi, ridnt nui bardzo k^rzyiiitne propozycye, ktrt- 
ryrli atfili dla niewiadrunycd pr>wodów nie przyjął... 

Przez cały przeciąg dwticli łat Traii^nif, iii<i- 
iua jiiiwiedziec!', jeduej oliwili nie miał nie Łaji:tej, 
Prar.tłwal pu bibliihltikacl]. nczęszenal na wykłady 
olieiiiii i fizyki prtit'«iBor(Vw Cboduiewa i Leiitza, rn- 
bit tiidiity. Njiraz w 1S6U roku ]Hiprosil n nwfjl- 
oiiMiie i wyjechał do swej Dialoj pnsiadlośoi Oslrn- 
w«, w powiecie kobryńskim, gubernii grodzieóskitij, 

«itiii«»<ii4.— r. 460. " 
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jrdjAt'. wlii-iitiM- iiy-enil sit; t imniui Kii-iciiiszktiwi 
wiuicbUą / Uutr/,iu\i linii alawiiug" m-ulIza, 

Tniii zastały gii lata (iBiiiuuslracyi iStiU dni 
I8(i"3, kt('n'(-' yj! [le^yiit niu umsialy hyó illaii niusijn- 
ilziaiiką, g<\yt iilFzym_\wal riąj^lr !<tłi«iiiiki z Uuiiiiii, [ 
ktńrzy iinstijiiiifi l)!ir<tini (■/yniiy uti^ial vTzii;li w rii- 
clinc-li re\volin!yjiiyi;li w krWe^twie i nn, Litwie, i 
Lev£ nsobiście wt«Lec tych deuinustraeyi zaeliu-j 
wywiil się tak, jak iiiesitdy^ wol>ey ot:'tiia \iinl tie-\ 
Wii stopu lem, z Tiąjzuin"hiitfJ87.!i na iiozńr obiiit;tuiiii-| 
cią, Wtem, ku wielki eiiiJ zilxivvii.'iiiii sąsiailiW, , 
w kwicliiiii iyii3 Riku olijal iluwńilzlwuiiad uddzial-j 
ki&Qi, zliiżłinym z lt5() luilKi i wystąpił cayiiriić nn 
\MAe walki. Jako dnwi'Kl(ra wykazał istiarakter sta-j 
iiowczy, surowy i despotycztiy. ^ „Cicha wiida za-l 
czc.la r\va(: brzegi." '). 

liaz. siu zdarzyło, żi: nficer w ]f'^it oddziale, I 
imieniem ICwiatknwskij nie Kawtysnwfil sit' óeiśle diM 
tdrzyiiiaiiyrh rozk:ix(jw, przez cu nddzial. /aalarnio- 
wany w nney ]ivzcz liosyaii, idc zebrał się, jak byloi 
wskazaue. Gdy mu z teyn powiida Traujr^mt rubiłj 
wymóivki, Kwiatkowski hardn sie stawił i zacząłl 
sprziłRzkij. nVfiii^ut z Dajziini)ioji;zą krwią wydobyli 
rewidwer i na miejscii pnlożyl trupem kniąbinoyof 
ofiueia... Wprawdzie iiniwił poteiu, /,e nie inial za-l 
iiiiaru ukarania gn slniierciy. że strzał padł niecliCą-] 
cy... ale dodał zaraz: „ale też shieliala mnie iiotcnil 
wiara"! 



') Odiizialek ten hyt iiol>rmi7 w iiajwioknaig tajpmtiicyj 
nalcaałn doii uitnłlaioi <iby wat flaka, t^lii/Jiii iUviirHkn, oflfiyaliśri, 
i (iTohni urziMluicj' z pnwialńwr fciibrydskiego, Iirai^wkiifgti i |ini- 
iMniki^ifo iiii LiCwii.'. GUy juz znutiil iiwipziłiiiy, w boinisj'! 
S.|i"iiii-7"'j TmiiBiit (liii.t 1 ui.iju l«i%l roku irliiunnręt-cniii napi-^ 
Bał IV iir-ntokiilr: „Ptiwwlaiiia nU' dorsiclzalfiii iiikoiiiu, [iracpiw- 
aU\ jnkm liyly wojak. iwy, wiilzislfin en!:!, rrinlniwć WfllcEi-iii»J 
hi'z nnnii, lurmi i wHzi>lkirfi ju-irr.i-U wiynmyd., z ii.-iiiHitsct 
*lytl!(('H'rii ZL' gwiij niililiirnc.i ]nili_ii;i.* 
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Innego iificcra, .M;iktnvslcii>g<>, skazał na iSitiicrii 
roŁSirnelanio, i z iinjwjii^^kwzym truiluni kolc- 
Łiliiliiii wyiirosiO. yii ud knrj-. 
PiiT\\'«zo s|niikiiiiie z ICnsyanami miału iiiiej&ue 
1(1 Wfiii lliirkaiui ilniii 17 maja IStiS roku nn 
_Me tKM:'iito\v)iii, ||)io\vftiiwicym z Kiibi'viiin du 
itika. Wnjhkii, piowaiUoiie [ir/e/ ka|iir.:ui:i Ki«i'- 
>«-skit.'tii>, Kiufiijitii sir cntniii' ze »iiH>pziią st]'ntii, 
Higiit iitryo''iiftl się na swi-j IkinIzu ilu^iniiicj [m- 
cyi i ailuljyl przł-szlii stu nz-tuk linitir. Wysiniie 
a siły wnifiły iliiia i'I iiiąja il" Koljryma, riiw- 
Lt'z skutku '). 

W.iwezns wyrus7yl iirzei'i\v iiit^iiui z wieksze- 

silaiiii gfmirHt \v^vy % Kubryiiia i iliiia l'(j iiiiija 

si>rt>ii?.yt otldaiał. .Iiulnsk w kilks iliii |><ttoiii od- 

' ll imi')W »tn! płiLl hnnii^ w lasncli Hielinskii.'li, 

Ł^d ^f^^yl^y' 2 oilthJał^iii l)L'»cekicb ochułiiikńw 

[alczy Wańkowicz, imszai-y w piiwstaiiiu mianu 

liwy, do ktitre^ti przyłączyły ^'i^; lakśe resztki 

.lUifilii .StariTikit'-\vi(.-/u, slViniiouarie^n na Pndiasiu 

;hiitiiik«'i\v litcwskicl), a wpartc^tł i rozbitego 

'i~i maja |jnłl Czurskienij w piiwiecie brzeskim 

r,t'?. innjorn Antuniewicza. OlNiaivszy da^\'ł'i(l/lw(i 

A imlnc/.imfnii siiauii, Trauf-ul tikicrawal stit; przez 

jUii ku U iilyiiinwi. Pi7;L'|irawiM-8zy się prz«z 

>ryii, 7Hirzyutnt «i(_; w lesie Woroiiakiin, ^'dzie od- 

rl napad trzecli kumpatiii pieclmty. Nieprzyja- 

atoli postawo wlościau i lunk wskutek ińga [hi- 

rlfniii, zniiDsiły ^,*\ dn opiitizuzuiiia tyiti okidic. 

W liilwiii [mkI K<dtniiieiii Trntiynt nIracilczęM 
gycli ait, resztr %\\.h zaleihiie pitlnilil uratJć zręcz- 

i pii»})Ji3iixii:| iirzuprnwu prze?. Huryii. Kużąue 
irszc i brak zdrnwef^n pnży^v-ienia ndilzialały Iiar- 
(t szkudlii^io lift rtlatnnvitof^4( Tvaii£;nta; eiinry rin 

;iitpry\', "slabl lak. r.c z pnd Ktilubun przy |irze- 



>) Polskin ilr>^illn. 
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prawie przez Horyń niesiono go sa ręku. W kuńeti' 
lozpuścU łijiizial i sam z kilkrtmn lowaiityszami 
wśrud iiieflłycluiaycli trudów i jąruKnych niebezpie-j 
czeństw doBtal się za ling do Królestwa, w drugiej 
polowie czerwca 1863 '). 

Pu '/.rek n listy Ino wan i u rząJn oarodnwegfi, pił 
aiiarebti K'iliylaiiskie^ił w lipcu LHł>i} mku, TraiifcuŁ 
wt^zwany lio Warszawy, ntrzymul stopień generała 
i ztiHtal wysiany jako natlzwyczajny komisarz woj- 
skowy za granic*;, dla nawiązania ściślejszych sto- 
snukuw 7. Galicy^ i \rybitniejiiiizyiui ditwńdcamij jak 
MiornislawKki, B^-iiflk, Taczauowski, Enżyt-ki. Ki'iw- 
iiież iJiiał npurządkować spraw- dostawy bruni 
i amuiiicyi. 

Już wówczas przewidywano zmiany i w oso-' 
l)ie namiestnika i w systemie rządowym w Króle- 
stwie Polskieni. Wielojiolski już si^ usunął i bawił 
na Kn^ii. Oczekiwaiin uajoptrzejszcj reprcsyi. I*(i- 
wataule unisialn się j;'otriwa<5 do ostatecznej, rozpa- 
czliwej wailki . 

Traugiit zabawił czas jakii5 w Krakciwie, ziio- 
sząc się z rnzmaitemi etrounietwanii i rozmyślając 
nad rozwiązanieai trudnego aadauia „co robić da- 
k'jt"' Jak dlu^'0 walka da sił; ijodtrzyniać?" 

Nie eformiilowawBzy odpowiedzi iia te pyta- 
nia, wyjechał do Paryża, i tam spotka! stc z tą sa- 
mą kwcstyą.!.. 

>Stanowiskr>, na które go powoływano z Lnte" 
lu Lainliert, było tak straszliwie tradne, niebezpie- 
czne i wystawiające na pewujj. prawie zgubę, i© 
nikt a.ni jednej chwili nie wahałby sii; w ndrzuce- 
niii propozyeyi. Lecz taki fanatyk jak Tra«g:ut, 



') SaocpEily o dEialaoiaeh Tniigiita na Litwie p'U<liije 
tirmsziira r^iwpi-i:!) Araminvi-cza, wydaua w 1865 roku u Beii- 
(]]ikiiiiiii jioii Ziurjchi:!!], p'iłl tytułem: Pamii;lmk o riicfiu par- 
tyscuiciim w laojewóditwis grodsieńskiem w i8<Sj t 1S64 
roJiu. 



ilM^r^wrotm^T^tn^z^TT^łym iBly c z n o-[)o li ty vz u ycli 
iii:irzeiiiai.'li, petniijcy swij pnwstitiiczą ofiarę z za- 
prlHą r«7,y{<n ;ii:_yĄ, lioz iigląiinnia sit; na to, i-.ci &ic 
w łiknid ilzit^je... Traiiyut diiigd się nie iiaiuyślat 
i pMdjął ftie zadania. 

W zoznanintli swych tak [liBae l» oliJi^diH wła- 
dny w Warsiawip; „PrzyazetUszy iia [josiotlze- 
nie rzałlu naroil^iwe^y, ziiiieniltmi gkkd J0{iO 
i urx>i<lziieiii wszystku według własnego ruzuiuiL'itia, 
obi'.iiuu.iiic jednocześnie iirzewndait-two." O ptłWt> 
4arli, ktńre go skhmiiy (ir> przyliycia di> Wflrs/a- 
wy, pi>*zc: „Pożfllnwaiiia ^-odiie zajścin z września 
Iłyly |»iW(nleiii, in iltiia lU października iislsjpitcm 
nalewani i>m motcłt krakowakicli [irzyjaciól i zdecy- 
dowałem sii^' wyjecliac- do Warszawy." Z jakiego 
to priwmlii jednak wyitowiartn, triitliin wytlnniaczyć, 
gdyż. w iiaździLTwiku nie bylu już w Wjiryzawiii źa- 
diirfin z iiaihiifdziej oslnwinnyrli nnareliistuw. Clitiiie- 
l«ńaki, l''r;uikowski, Kok<jsir'ieki, Narayiitski, Asnyk, 
zawczasu nmiucli sii^ w bez* Iji^ziiiejszc iiiieisen,, i tti 
U"iiinczy l:itwoś(!", z jaksj Trsiu^-ut olijaj uacztUi^ 
kiwrnwnirlw^ '^dri. wyżej wyiuieiue^ni ińe potldnliljy 
su; tł|niki>jiiic naczelnikowi, przyslfiiiemii k ramienia 
<'/.flrliM\Vhki4'li 'j. l'ozosłali w Warszawie eziniiko- 



') Gil/if, (tiMri I, etr. *203, uaaffa), taką d.ijc oiijiiii,! 
- — '.iriUiicli txąAn tifirodowfgo ]ii(Ll<'^i) aklficlii: „W rnadiii- i>tii 

'iit6« 7,:isiiLd:>li takiłJ iiiiljwtdii:!, jnk IuJmCJ* Clii1iil.'l"iiłki. 

,, ,, l'r<>l Asuyli, ^Ifini^liiw Fr.tukł-WBki. Jóji'f JJiii'K)'iH!łki,., 

Vi kroju [lopiiTiiIi icli !^):3<'ho^vKki i pH>i|o1iiu ji-tiiu kiilKre. Din 
siilinlłii^ŻDtiiit niugor^^yiu Lifiat^patnTin ii.ilujnii) sn; koiiifCEUii- 
łtiłsiiyi': Ł)iil) liiiizi! 

Aniiyk Ksiaill w Kriikuwio I iioAwlęull aic lltiTaturEC 
i i1x](MiiiikuriitM'ii, \\' mii riiKii wyilut i1»'a limiy iiorsyl. iiii- 
Atijiiii'' iifigiisal (IraiiiHl UinlurycEtiy w r* iikl^ich iiiłd tjtidriii 
CoJu Kicn^i, n |!ł73 roku; Żyda. *!rji]ii!»t N|iiWi'Zi'niiy w 1876 
mhu; Kifjsiuta. driiiniit liifttmyfBiiy; Proyjticioł Iliolia. hu- 
•iti-ilyL' w il«-rirti iiktiti'1]- llriiTHU' Jr.'j,*i> iiitczjr cii.'»/.i» ftli; wii'l- 
k;| pnpiilKruunciu i iiiijtiijHf li<J *'Mlsi ilu iiuplHii lU- kin mur nr kura. 
(SA vł<> palnie 3I'0dri('Jt''waka Itibi Jt- wy^tita^nó- z c^tmily kmi- 



wie 1 /W(.)leniu«y legii k(il.a aui nwśleli opierać i^iii 
człowiek r>\v i, kti)ry ■ nietylko na l.itwie i w Knile- 
Bt«ip ffklskicui, lecz i po za priinifanii kmin .wy- 
rtiliil słihii; iiajjiiiważriicjazo imię. Ow-^zciu, byli ru- 
ex('j radzi !i'iii^fimvi, kt<'iP)' |irz>H'lnitlv,il ■Au?jma.6 leli 
z Divlii-/,jiie<-ziiej i>\>7.yc^-i. Z pudziwein iiiii się jprzy- 
^ląilali, ft nawet Miijewski, tak zawsze naini(;tiiift 
c2e|tiai!tKy się wszelkiej wlad/y i lubiący wstydzie 
na|H"/.t'jd HKj wysuwać, uana! za stosowne usuuąS 
sii; z rządu, tlfmiaczjjL- się, że .po wszystkic-h skan- 
daliczny l' li ząjSL-iacli, iiieujn. wcale urlioty liawić siy 
daliy IV rządiłwą komedyę i zftlożoi- ud waryatów, 
kt/irzy, (IziA np.iek!sr.y d«j Krakowa, jntro znt'iw mo- 
gą xiiależó nil,' w Warszawie i urządzić nowy za- 
macli, /.najditjąc jjopnrcie w iiiętnycli Ky"''"^'^*''" "i"" 
g-anizfieyi, rozziicliwaloiiycli i |nidrninioiiyt:U ciągle- 
mi nie.iirłwi>dzeitiami!"^Ni-t'. ukazał tem wprawiliie 
dani |irzewidywania przy^zloiei, 1>0 w (iwozesnych 
stosinikaeli można już liyUi zari^czyć, że ani Cliinic- 
leiiski, ani jego akolici nit pokażą się witcej w War- 
szawie. 

W ten eposób Trauj^ut zupełnie .-^pokujnie eta- 
nąl nil t."/.ele tyoli wszystkicli, którzy nie opiiitMli 
jeszcze rąk zupełnie i poGznwali się do tphowiazkn 



CłTlowi-j). — W lUTil roku As-uyk uarEUPil aię na sekictarzn olł- 
thodu jnljikiiiaKrmrtro na czł'ść J, I- Kfaazrwskiiigo it K-i';ikn- 
wiv. kicz ziicią] z tn-kimi ivyNti;|niwai: imi.u-ktiiiiii i taki sl.ii-Mt 
8ię nwIne i-ati-J uriiciystrjŚFi kii^niiK-k, ic w kt)ficu tiniidrka- 
wniitz.!' żywhńy usuDęty ku <i<l wsztilkii') [u^-erfBcyi. Toż sa- 
mu pdwtórzylii siLf w komilccii! dla tjudołrj- pomniki Miekirwl* 
caa. I tu Asnyk zniilRzI się w gAva-ltowTi(y opcizyryi z (jułiiin 
gTootim koraitr.tii i inimiiil 2 iijfgd M^stajiić iv sljcziiiii iaB2 
rnhn. 

Niirzymskl równii-ź ubIjkII w Krakowii', ijnśw'it;ciijar rłiij 
lilpratiirzi' drarnatyczm;.!. Komi-idyi; j(*t'it ]nid tyfiilfiii Kpfde- 
ntia wjatiiMiimo tv Pfttłpstmrpi w riiKj-JMkini prznldiiilzii-. Pfir- 
triłl i liifigrafio jinilłl Tygodnik illusirowmiy w utinitriie 
S»9 SE 18T'2 ['fiku, IV kliJTjTii tu rnkii SMr^yłisinuki łytie za- 
kntezył. 
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Bzpj pracy w in-yanizni-yi naTOdowej. PrsjszeiU 
chwili uaitriuliii«J3zei, jnktej jeszcze nie livli» ml 
jząlkii [niwstaiiia, i zaczął kieinwat' sprawami 
^WBtatiia,jftk ni''i^t i iimial, % nąjwi»^k87Cm |>nświc- 
iiLMu i za|)alL'iii. 

FnJ j)f7.ylir:iiiem nazwiskiem Miclmla i.'/.nniei;- 
tgti zfiiiik'SzkjU IV fiilttalmijm zakijtku Wmijzawy, 
«l Wistuj;, w dimiu Wilknwo)8kie(,^fi, przy ulicy 
iolnri. ^-ily.ift (ilif^ciiie iiiiei^fi aie SKkolń wetcryna- 
fi. W iliiiiiu tym Heleun MajeiYska lUiT.yiiiywata 
pokiiju iiiolihiwane, tak zwftnti Nuiiitóia .^lI^i6^v- 
iflj ';. W iiiieszkitTiiii tL'in mlliyln sii; [lierwszc [nt- 



•) IId':iiii Majfwtika, prsystńjUii i żywa, ai>E niooo ytty- 
Ikn-wutti brimutkii, wyateiinWnla iiwa^tkowo iia aOoiiic teiitni 

("Wnkii;p i| zii (■ii(im'n\' ilyrck-^y i rtrilYn, iłki(i| i^tistitla B:ii»n- 
towaun Jti Wilriił i iThnlte-' Hl«li» aii; tiim itliilih'!!!!-;! jmlili- 
linicl, ivy*t..;|iiOfic. w drniuacie i wyB!*E-',i kiiUKHlyi. Miulih 
Ifktwo wlrlhicifli K iv;żflE>uli sf<'r lo»v;trzjskit'h,. .-łBUKi^ji^iluą 

ii|*ii'Kii itlHt'z:il jii ik- lioliiTli. i>ri'ZL-s wiln^mki''.! izby skiir- 

(cj. Wyilal (iti .iii aa luąK an AiiHri;i Kirtsurii, cslOHiuliii 

h«tttlriiii(';f(ł i liil('nir''iitiies:'i. k-liirt';.'" <i"nii, jnko redakturu 

jii«(ro (ilsiH.-i [irTyiiilycziici,'!! W Wllrtiii. Kurytra juiloi- 

^*£Q, liyi iniiikt.1'111 KlMjriiyin illn t-nli-j iutciigrucyi wilf/iskii'.! 

'r»ii>lklcli urzc.icwliiyi'!!. iii)ikiMiiH".'iri. CdilKiciiiiyiii Citśeiem 

(Jil Ui[i Liiilwik Kdiuli-Hluwicz. stiaiiy \\avt:\ Syrokfiiula. Rn- 

iilii:ijii(!. h' ri]3 i'\mi i iliiiTi, (lii !izjilt.'iianva n.Kknclint hii; 

[ipniil Kirknr»Wł'j,., - W f.ziisMrli (li^iiioiwtrinicyl, ICirkiirowa 

Knclla inp*ii i i kmliaiikiom iv\3i'i.'li;ila imOlifZ"'! il" KrMkn- 

iiJi-ileiHiU' litt i"iiKriaui:i, i/ilKio KUiJu' w".v*ti:iii'"«l(i iia nct.- 

I'oTili.'tvn-z HtiłuiitK^k Mi ziniailtii skiiiłilrillEc^w.il i<i)łi]iii'Erii- 

ro. kiipliankimic iJiiisR'ti się n>K»t;i«... Syrnk-unl:! (i*(slfrx. 

się rłiK(>il i iriani'! w lirtl!^ rnkii. Kii^kikniwa tn.k z [',-iKiii 
|iąh'in jiraystaiiilti iIk 'jpuiiiiiiiipyi iianuJuwi-j, i, k^llrzy^t<^^lll' 
iar.-w iiiitiiry, która iiiiBynilii ja x»'\\\ i imPJiiBiiJicii. <><1lIji- 
ila iritillclc Ufliigi fj!Ji<linvi raftidowt-mii. jaku ajiMilka I ku- 
^rka, uiywiitin do [irzKWnżunifi za praiiii-i; iIi.-ih'*?. i iialuyfU 
(*i!»u. .-I) -sii; jiPj 7.aWNz.' luInwiiKi, dzii;ki iliilirym Ntosunkom 
(aiKtiirinniili i nr7,i-'i1iiik.iiiii na komorach aMlnyLOi, StaU' toii-- 

lAn w WarnKiiwii- r, iiiAtEiB, CO-Irtnią slanitinka, Ptty ilticy 

iwliiej miały iiriajlz-U'^ „|>f>ttri,)i' mpl)loiv;!iiii',' i tam Karns |(0 

tyltyci.O sweiii <t(i WAMznwy aiunlosakal Trainiiit. Mkaakn- 

Tr«nil>lt» iMMyld si-; n mit"»)ikanii'ni an j SlJ^rwskii-J 
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Bkiilzenio ly-adu naniiluwe-cn sa/istejc-ii skladii, na 
klorem Traii^'Ul, wykazawszy koleguiti cnla truilnnii: 
pnloaenia, ośwjailc^yl, że mimu tu jes.t. itrze^wiad- 
caony u i)rttrxel)ie wytrwania i trzymania się do 
oslatecziiycli j;ranic in'»żIiwości, allłii«"iem nic jest 
jtSZCŁK ■/upt>liiit': wyklueziiiin iiKJŻliwość europejskiej 
interweiiej-i. liyłn to dnia 10 ipa/.(izieruika IfiljŚ 
roltu. W Tai-yża zapewnioiiu ^o, że fundaszp do 
dalszego itruwadzeiiift walki znajdą sie. Jest za- 
tuiar siaciątinięcia dwóch pnżyczek: iAgvauitzne^) 
i wcwiu;trznej, we wszystkicli zicniiapb pclskich. 
PiiZjska]H) znaczną, liczlic zaiŁTaniczuycli oHccrów. 
Siły zbmjne zostaną ain-^-aiiiztiwaiie na vc7.ór rujru- 
larnycli armii, z pnilzinlcNii na korpusy, dywizye, 
jnilki i hatnlioiiy^ zajirdwadzą się re{<ularne sztaby, 
i w (ugule w iniare niożuMŚei będzie się dążylłi do 
uftiiai(j>cia tldtycliczas panujaeytli L'Iiaotyc»uy<*li Htn- 
siinkiiw w nricanizafyi. Nadtn ^jest uzasatluinna na- 
dzieja, że na Czariiem iic-rzu zjawia ^ię :5t,ttkl |ind 
piilską hander;^, co nada (jowstaniu iidrazii pra- 
wji strony wojującej. Jednak dla przywrÓL-enia po- 
wa^ci i dobregu imienia Prilakiłm i polskiej sprawie, 
należy koniecznie zanifidiać teroryzmli. ajeźeli oka- 
że 91^ tli uiciiraktyeziietii, lo co nąimniej sprowa- 
dzić go dn jaknajszcziiplejszycli rozuiiarów i wy- 
kony wać 7. nąjwit-kszą oględnośeiJj i surowniSeią, iilo 
duifusseaając do pcidolinycli wybryki'iw. jakicli osta- 
tnimi (.'zaay dopuszczali i?iP waryafi, shij^icy nacze- 
1<^ rz^dn nai-iidiiwego. (Jiiwiadezyl wkink-u, 7,e g(\y 
jedyniti w iuterweucyi mocardtw zaclindaicti loży 
d/M ratunek sjtrawy pitlskiej, wi(;c nuwy rzijd na- 
rodowy nnisi stanąć pod wylaczuc-m znainienieni 
Czartoryskich, wskutek czego należy wezwać Mie- 



drzwiami, ataii) £ u staw innem i szafami. Służyły oup dn prze 
noszenia w razie iintracliy rsccBy z .1<'i3lip2I) niLi-BskaniH do 
(IrngiBgO- Pójtnii-j, jak znbiL&zymj, korzystniio z ti-j kfinniin- 
k.ioyi. 
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BwrkTp^'* <''-' 7l"K('iim godiH*Aci ylńwiiej;!! (tryniii- 
uitorn, 8 głlytiy iiii: cluinl te^ci iR-^ynie Uobmwnl- 
nic, wówczas z ur?.^;tlu iisiime się go m! wszelkiego 
wpU^wu na sprawy powstania M, Jednak przedteiu 
nal^iy zażiidft*; zwrotu sum, nicprawoic iiochwyc<i- 
DTcIi I koiuisyi iiinnr/ł-iiiA dki^ni iiarodown^^o w Pa- 
fj*żn '). 

Taka iiiiiicj więcej była tresO zjigajeiiia |ii»sie- 
dsetl nowego rzijila im to iłowej' ih. Udurzyl wszyst- 
kie Inn urnczysty i nicwzniszniiy spokój tej ^r.iv- 
niowy. Slnw:i „pożyczka zaf^raiiifzna, korpusy i dv- 
wizv<*, veErid?irn« sztaiu- i flota ^i iia Czarnem itio 



Is ua jiiaii pii-rwsuy. W imcEatkacU [fow^taiiift nip w9|iomŁi»a- 
atł pr^iwk o iiii-j. Ii«cł w miarę iipnilku si!, czepiiino się ti-j 
wlinlj". Mki> iistatnirj il«'Hki ratiiiil^il. "Wyrinial galicyjski nHidu 
onr-^ilowiii:" «am pr/,y^ii.i,lif, źe najbardziej zacliPcal Wrtjiy^^tliifli 
llii wjlrwrii.i:i. {Ciiltr \. \. *tr. 1X9. lift). 

') 1' orli wy rr Ilia lyrli sum, wy m> szatry vii sio kilkndjii*- 
Mifi tysiijcy franków-, ildkniml Stiuiislan* rr;i[iki>WNki, ktiiry po- 
sanufhn nu liraliieRn B^Tga, imisiiil in'iokaiJ e 'Wnrszan-y. Giijr 
(CO MmP3ir;irio W iT.nifnill TrmiiJiltii Ąc zwrntn z:ilir.lnyd» flln' 
AuHZow, inlpnwii'i1)(iMl, El' ti'fC'i liez nariiaz<'nia przysicji:i iicKy- 
nić nil* ninir. jillinwiiMii l'iiiidii)iz;LniJ tymi nmii' dyijjłiinnwiłt 
wyU\ciiii'" MiDnisInwnki, Jako (tlówiiy liriiaiiizator. 

*) łlkriyu)iaii;i tii lliil;i skt;iilnlit «ii; z juilui-un ptirnwf:t, 
Itłiłff pni! dowództw i' Ul byiiyo niiui-ra rnisyJskLi-j iiuŁTjn.irki, 
5!hjf>it.'łv h]( i.'go. miał prsta t;ilirnIUT i DnHlannlp dfislaił nlcii;i 
■ ■•.i».ii. iiiiirw. Lecz już w Kadyksip HisEpniiii' j:ntrxyiiinli 

i iliipiiTO p4) dtiigic-h »lnr.iDinrh pozwolili s^jinedat^ ła 
J.4 ... ilo*'iny E lirnni i amuDicyi,— fH^n-acM. „Oeiirrcs iinuttiH- 
HIW." lli-nPT-'* IWTU, 9tr, •lid). 

W piiUkich 2r<'>d[ni'lt Hi>itnia n tt<in żndut^j wziainuki. 

. vk iiii> iilrgii wj[tjiljw(i>ii'i, że Zliynaewski był iia Ca«r- 

I iN.reu. 7.11 wiłiliiwicHiiim uic \¥ii>ll{i(i^o księcia Konslanti!- 

Kw, Xl>y»«fw«kn'inii w I>1KI> czy IfiSI n^kii ziiatat doiwnloiiy 

|irKjJntil i |iiilijt w Ho8vi, > piiAiii'i;niiii w nii^p.irai^i cati]. pr«i.'- 

Trougut, I" <\" ftwlj', iiawi;ia[M stosunki Z niejakim Ma- 

III. E ktvryiii niiHti^piiii' enwaHit zi-Rtala fofinalna uin<>w:i, 

■ i,i w ilwo>-L ji;i!ykni'li, |i'> iti^lskii i ijn francusku, tiioo.ą 

ktinj M&iiiiaii zi\ kaijy j.ojnijiiiy rojiytski statt-k miłil .itny- 



to 



raii!"* 9rii7. d/iwnie brzmiały, iiie mniej przet-) nie iio-| 
ztistaly bez wrużenia. [ plmciaż x(^braiii przj ulicy' 
Smolnej z niepokojciH spoglądali na drzwi, nafiln- 
(.iliując, v'/,y się pu za mymi uie odezwie złowntyi 
\>vzvX żauiiarmsbi«j,'ij pałasza, itii> miiiej pr?.r.to przy- 
rzekli ws/ysi^y wytrwai'. i wiiiżyd dn ostatiiifli sil... 
sprawie iipadającrg^n pfiw&tiinia. Jedyiiiił imczolnilc 
pniieyi, KEirlowip/, [jod jednym wz{il);dtłm aaripoud- 1 
wal dy ktiitcmwi, bt-dac za dalszeiii utrajTHaDiPtn 
[i^rniryzmii. 

Traugiit nie wrin.wal się w dyskusyę i 5porv,i 
mz, że miat fi^liiwę zaprzątniętą innymi planami i my- 
ślniki nad rozwiazniiiem HąjtriidnioJBZycfa zadań, 
a powt<')ri5, 7.C nic Ibardzo l-zuI sit; juszoze ua si- 
lach dn podjęcia walki a or^^auizacyą, aż do pusad 
/.deiiioraliziłwaiią prz(iy. rbuiieieńskit-trit. Znstałii 
M" niej jeszcze aż nadtu r^żnfcgi' kalibru dyktatnr- 
k(Vw, z którymi nie tatwa była s|H"avva. Oni każdej 
cbwili iiinjrli wywntar biir/t; pr/rciw niiwemu rzii;ili)- 
wi, jnż cbni^diy t rat^yi tfik nienawistnych wszyst- 
kim f.zerwiiiu-.om stosiiiikiiw tfgu rządu z hotelem 
bumijert. Trau^ut, itiitnu tak stanowezn wypijwie-j 
d-zianeg'n potępienia terrnryzmn. miisiftl pnblażliwiel 
y-n^sić wyda-aające mi jeszoze wyi)ryki, i zwitlna 
tylku, slupuiuwo, kru|r1a po knipli kladl im Isul^i 
i zapobiegał dalszemu powtarzaniu sic. 



irnii, Htonow-nie (to rozmiarów ailfitiyoay, 15 ilo 35 tysiępy Trai 
kiiw. Finiilu*zi''>v iia plorwnz'' ivj'(-kwipii«'afii'' ńic i liabrojł'- 1 
nift sfutltit mini iiloHUi-j-»yi5 l(i*iiij(^ Cz.iftofyslu. Prata rjilyi 
caan fiiiat towarsj-sitj-^ Jlns"""""'' '''' ''harnktiTJ^ knitiinirisai 
rz^ilil riarndowiifo, znany już nBrtcIcilcnnn, Lfou KnMikowski, 
dyrcktnr źcifliifii ritfw-O na Wiśli.-. MiL-dzy innymi warnnUa- 
tni Mapnaii ziistrzegiJ solłie piairo nalnr;iŁizai;ji w Pol^-te, — 
W lutym IWfi nikn namiestnik lir^UiA Bit{: zaKąrta.! oi] koii- 
auU ri^ji.yi^^k i !■[;■[■ w Trapeznndzie acbninia nu iiiii'.iMcu moiliirtit I 
itiiklailnyi-Ii wiininiTLOŚi"i o tej |)iilaki'ij lliit>ii na Oznrtiflm mn- 
r7M, Doi^ŁiLTCEou e jeilaak przez koiiniila Mo»^ziiiiiA lECZegółjr.j 
.'ini »A y^Rini', ani nie sa^icrn.ią mn drkAiVQgn, 
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ZajiowicihtnnR \ifzei iłourzeilui r/ful nnnulnwy 
j,g^viazilka'' uiiala się v\io6 w czt^ści lisifii-'). 

WkniTi-e |ki iikniisŁytufłWńniii si« nowego rzą- 
do uanulfłWł^^iJ rlnwit'(l/-iaiui si^', że iianiioetiiik ntrzy- 
mnl z Teterub Ultra u;:i>ważniLMiie (l'i należenia iia 
miasto i i>eiHf;,'nii^(-'ia ki.iuti'yl)Hi.'yi zsi zftlłi'>jsŁu'i( |iiil- 
kfiwnika Liibiiszyna. Karlnwicx pokuci! Stc|ikii\v- 
8ki"?iiiil, hy znrzJidztl wykradzonit! x raliiszn ksiąg 
(nialkowycli, 1ił'z ktiiryuli, jak sąil/(jii<i, my.|)i;iaiiie 
śi.'i;[}:iii(;ck' kiMitrylniL-yj Iji^dzit iiieiimżliwe. Stcii- 
iłwrtki iiKwiadczyt, żo ksi:ig łych jest tak wiele, Że 



i 



k(łW' 



II UHUuicciu ieli Hfiopostrzi^żonori mowy byi" nie mo- 
4e, i sąd/il, ie tylko luoźnaliy je zniszc/yt'. na miej- 
iwo, a ti) |H'zea spalenie t^atefio ratitrizn, do czei.o 
mti nawot |U'xys|Hisol)inne matoryaly i pflwnyeli wy- 
konawciiw ^;. ICflrluwiftz z^^ndzil sie ua ton iiru.jfkt 
j nakazał .inkntijśpii-wzniej |irzywi.'!;('- gii lIh sknllvii. 
riti'nii'kriw(iki na wykoiiau-fńw powulal ziia- 
aych nam już. jn-ko liiiirąpyeh f^yniiy udział w za- 
maebn iia namiestnika, Władysława WnctiHTeki%'u 
i Brnniclawa Jaskólskiego. Di> pnmofy zestali im 
dodani: .liizef Wysocki, w orj;'ai)i2aeyi /.wanj Iwa- 
nom, Wąwitwiczem alho Wą^owskiui i Leuii Binder, 
d«"Z"i'i'a rewiroM-y z \'III uyrkulu im Gr/yliowlB. 
Wsaysf-y ci zessli aii; w niedziele dnia 1>* poidzier- 
Dikn u* tylnym, c-ieinuyiii jinkoikn Riikierni toatralncj 



') W kori^aiioiiijfiiicyi iiwi.>j iln ksiucia WJftdfsłatrn Ciiir- 

lor\»kł.rg» Trniiyiir. iiziu^li' mvi>jti liii'i>ilni>ji'' w iikróriinio hi-i- 
pnwl, iiti|ii'liiiauyi'li \it7.fz |iHivim rzijśO orgniLiziii'yi, i iiskjtrżn 
niS, if! ,mii'<i |iAti'2i'.i- iirsttK t''il<'>' !■"'> |iuiii'lii>''>ii'^ '"' <*!:'i*ii ■'■' 
G<ftMii licz|)rawiji. którym miwy rand iifiroiluwy zapnhietlK 

*) Ht[iiii]ikiiwski Uyl nri<;(.iiiikii-'iii niii^IslFiitn, iiiii^l wii;« 
j( liitwiiiiłiii rliii9l,'i.ć ui^ lid ureliiwiiiri I niinlrzyi^ kfiiii;)!!. Do nr- 
AhlłTitio raliii^KDif-co iDtiiliilii [jjt;ij JKilriitkuwycii kluczy, n itiiii- 
iuitvleli>: II tlozntcy biuikIih, h arcliiirlitlj-, ti tepni piitiififlii Ikji, 
(I j.-iliti-jto E iToiiiych, !ł piały u nirftza, który ntrzi-injwHl cay. 
•tońi'; 1 jiOf*i\itt^k w l»'J PKiiici giiisflni. Ktr')fy B tyi-li kliirsiy 
byl 4<ia(cpny illa StempkoHukii-po lIl(^ wykrjin. 



:o8 



Lniiifta, g\\cie zBHtali [irzytrotowane jillż z to/MayM 
Knrtn«ii'za iiiuiulurj' magistrackie i butelki /. pfil- 
nyra pljneui. 

Trzebrani w uiiinilur^': W^iietriwskt jako urzę- 
dnik, Jaskólski i Wysiic;ki /.a wnźiiyeh, a Binder 
w swym wlasnyoi inuiidurze, z ukrytriui butelkami, 
spiekowi \tm7M do sklepu k^oriiemie;^;^ Uiedla, przy 
ulicy SeiiatnrBkioj, sjmżyli lam śsiijidaiiie, wypili riwte- 
butelki wina wcgieif^kiej^o i trzy butelki saampaiia 
i kolo piiłudiiia udali sli^ do ratusza. Trzecli z uicli 
lioszlo na drugie piętro do archiwum, w lewem 
skrzydle ^uianhi], Biader za^ poznstal na schudncli 
przy zegarze iia czalacli. Jaskólski przez dzinrkę ' 
od klucza uważał na Biuilera, lyiiK-zatłfliii zaś "Wuę- 1 
towaki i Wysocki ulewali akta, szafy i podłogę pły- 
nom palDym. Wkrótce cale ai;c:hiwnin staii^do w pło- 
mieiiiacli. 

Drii^a, nil' wykrytfl. parlya |iod|ialaczy, uczy- 
niła Idź eanio w c-zc'śei gniaebu, wyclioclZJteej na 
uliei^ Daniitiwiczowską, ydzie się mieściło areldwum 
piłlicyjne '). W ten sposób ratuFJz z dwóch stron 
naraz slanj^l w pouuieniacb. Nadbiegła straż po- 
żarna, 'I ile mnżna liyło uc^enić, g'asija. pożar bez, 
cncM-iiii i jakby nieclietnie. Gmach Zfroraal tło azezc-l 
tli i przeszło rok sterczał poczernialyiai murauiL.. 

Napewmi niewiadomo c-zy wSaściwe księgi po- 
datkowe z(»,>«t,aly :iniszcznne czy tuż ocalnły, tu pe- 
wna tylko, że naadustnik z prezydentem miasta zna- 
laili spnaób rozpisania kontrybncyi i (icisj^ipoia ta-] 
kowej przy pomocy e;{,''zekHcyl wojskowych. OaO-J 
Imm, zalegającym z opłatą wymierzonej kontry bl-.^yi,' 
wprowadzano do mieszkań pcwuą ilość ioimwTy, 



>) Sif imszlaki, ie Łtiintjnui podpnlnezsmi kieranra! dA>] 
Sflrnn rewirowy, Tjgnclf-i. 



im 



IŁHliik'^^11 jiniKzii nie zc.isIrJ;! uisiczuii;; 'j. 

N;il)rrłiW(izj ile się ilalo, odważny naczelnik 
[Htlioyi iiartulnwej wkłiiieii uznał ta. wskazane szu- 
kali bcŁpiuczniwjszpyii ticlinniienia za fjiaRicą '), Na- 
wtijK-a jt.'j,'ił, A'inlt Pieńkowski, ozas jakiś stara! sii; 
ji'i^/,r'/,e naślmlcłwnć swetra jiuprzetlnika, nim /niic- 
niniK? wnninki stanowezo teinii nit; za]j(iLi(?j,'ly- 

Tj. iiiL-zasoiii rzłjd rosyjski, ahy raz kcuief [m- 
łoiyif ei^f;'Jyni sfyi?yom i niepurozmni^niom luicclzy 
|»rilii-vą a ii.ic'Zt>lnik;inii wrłjskoiyyiiii ^), us.tannivii aa 
cale KriMestwr. Polskie jeden wojskowo-policyiny 
zar/;iJ. na t-zele którego pustawil iln,u-ni:!fi;(i nber- 
pii lic majstra miasta Warszawy, otl IHiil roku nuo- 
szkajn^ego w Petersburg"!! łioz żadnef^it oficyalnej;f> 
stanowiska, generał -maj ora Trepnwa, 7. tytułem ge- 
neł'al-|>i'lifinRJslra. Podnlmn pii-rwsza myi^I tego /,a- 
r7.ail/.enin wyszła od lainistra wojny, a uaniiestiiik 
i s/.et' \Q'^o sztaiju byli nii-tftictui i przeciwni tomu 
projekuiwi, prz-ecikladąjąCj i« zbyt kosztowny i Jasz- 
cze liardwj skoniiilikujc i tak już tiężką i niiTU- 
cbonią niacbiutj iZijdmTą. Sadzili oni, że bylnliy 
prościej odebrać tylko to straszne prawo wszystkim 






'1 Xanii('Btuil! i ]irfzy(lent \V[lki)W9kL miiwili aiiNji-pnyi, 
wlnSciwo li«H;g'i [i-^nIntUnwL' of::il:ily [irzt-z Co, że pri>zydi.'nt 

k otili-g.ijiicyoli p-iiitosek, iiważajap, ii księgi t^ nic sn 
yń lii.'£|ii"ci.iii<< ttiiilosir/onć iv ratilSżti, k:iaal: je prz-enicŚĆ 
swu^ił prywatncjto iiiifHŁk.liiia, ;i na (lierwsZil wieść o wy- 
huoliii pninni, odeełiłł Je na Zumet. Nltmicetaik wskaepYnł 
ofivn.-t Tuii>Jsvp, itihju księgi tp w jee" gabinecie były ułnione 
i )ir£<.'ntrr,i-ci. jnlsn t'«*! óciisną zimowały. KoDSC&Ba dziorinwnc 
atiLDowczo z}ivrz.ily, 

*) Nni*'ęimie naiaiU we Lwowio i uabyl tnni pjjury fol- 
n&ik |h'riliiiipjaki Snopkó'\T, Uinarl dnia 14 jjstfiiiaila 18B1 ro- 
ku w Stu R«mo. 

*J Nii-porniBinieuia te pnewaźnia Ityly wywotywnnu 
t tiiiiwuilii DAdu^TwaiLia jirzez naczelnikiiiY trrtjctiiiTuh iiiK^liinc- 
go im |irnivii Łycin i śmierci ii;id kaidyin )i<nvt3ŁrLA.ct-iu, srliny- 
Unyiu z lirnnią w ręko. 
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niii;7,«lEik((nł, którzy już dnsyć naw[6sKali i unroz-l 
-Btv/.ttHwaIi ludzi wszefkiego rndzajii, i t«i liy y-cpał-i 
aiu wystarczył'!, tcni b-inizit-j, if \niy\ntsimv widif 
L*ziiie »k- eliyli do u|»a(ikii. D<ii)ien' gdy jjnuwcio- 
iłii Jier^rtwi Hanioibielnie dodać jutTnociiika TrejM)-] 
wuwi, 7,iiuii'/.ii sW iiareaTicie na ten ppnjekt. Na |n»-l 
mimtiikn, i zastępci; iiauiiestiiik wybrał zuaiiegn jużj 
azylflnik-Mii. Aiinenkowa, oJicera (jencralneyii sztahn 
fz tu wiatka iiadijr zrcc'?.iic|.'ii i l»ez |itir(*iwyttiiia wyżej 
wykriziiilfurieyo, niż yiinrral Treiiow. Ten jmtraliłi 
wkriiLce zająć tak wplywuwe ńtaiiiiwisko, że Tre-J 
pow stał sii; tylkn iiiauekineoi vi jego ręku, a wla-| 
^ciwyrii ,i;'eiieraK|iuU<.MimJKtretii byl Aiinenkuw 'j. 

Zjfiwieuic sit; tiapuwrót s\ Warszawie teizuic-] 
iinwidziiiiei jioiitaci, uailtu z niisyą z(irgttni'/.<iwaiiiii 
tZL';,'oś raczej z§-nljiiego, uiż doliroczyimejco dla kra- 
ju, 1'ozilrażiiiln w najwyższym Btopuiu oictylko p(>-j 
lityc uaiłuliiwą, ale cala ur^aoizacyę [lowstańczą.! 
Nie uamyślajac, gię długo, postanowintio g'.< ^siirną-l 
tiiąć", nim [intrali przystąpić do spełnienia sweigioj 
zadania. 

Jeżeli Karłowicz natrafiał już aa wielkie tvU-\ 
dno^ci w wy sznki waniu nowyeli indywiduów, cłięŁ-j 



') Brry lug))/ uif liyl wolny oil niipn^zmii, J^hzcssihJ 
IHHl roku laczyh" go stiisunki Ziiżylośei z ijoam AriiiiMiŁowa, 1 
gf u.eva!-ffiilifrujilrn'i;in kij\i«*!>k iin. W wUtw wzii^rin izdiruiciuj 
Wiirazriwy, iluia 8 wrzoinia ISyi rokn, Prislii'-wicz wjbUE \vh\ 
uIki i\<} gmicrnlft KriilŁ(>\vii-cl(ii'«-ł dbi «;iwi;uniii;i układów o 1^3-1 
pitiiluL^yy miasta. T" ii:li j>-»zvx<- \i!iTi\»n-] Kljliij'!" i chwtiiie] 
liiliili łvajnHiiui iii: ilaieii tcii i tti filiwilt, uily ii'l" nim x znwlą-j 
Buneiiii ippsyma [irtiwiidzono przi=B ulico WarHzawy, wiriul rfta-l 
inijw i usiwoljwiiLi roz(lri]iiiio([ji'b ttunnSw, OfaiTal-sTnItcriia-] 
UiT kijowaki, ile razy [irzyjużilziil ili> Warfizni^y, ziiirKKi* nt 
iv«l lv ZamkiT i byl niiTozlącEnyin yościcni iiatniratniba, Ka-I 
tiiraliiir starał eic u l.ii, aliy ^yii rii' puznatal gilKicś ziiti-omniii-l 
iiy w slnibi>\ to też mlflłly AnnuiiIjoiT fłtanowcKo wyfirKudził] 
wnBy:*riticIi nwycli ivHpólfcnlec"iw, i w stopniu kapitau.i iiyl jiiH 
skrzyfllowjm arijiititTitcin pesiirzii i marzył Tiawcf o iinrsKMW-j 
akiuiii giiliernatorstnifl 



]ll 



^ri'Ii i /.ilultijrcli <lii 8|»eliii(inia ii'iźnycli iiielłez|itprz- 
uycłi p'>U'ceń. i ninaiiil uioiiiTS innyiilywin' .zasliiżn- 
nyi-li krajowi" szlykituikiiw, kturyfili lie/. uii-zljf- 
ilnei i>i'(r/.t'lij nie iiitleżatu iiarnżat: na noweiiielicż- 
pieczeiistwa, o iluż Sjard/irj Piciikuw^ki, we ilwa 
tyg»>ilniił |io ucieczce KarlMwiezfi za firaiii^c, musiał 
ich ita|iiilkać przrd st«bii. Starsi i (iiiświniit-Zi-riBi 
AK^nci pulic.yi iiiir'KiovTC!J alho wynieśli sit; r.i\ i^m- 
nie^, alluł leż [nikryli się u' f.ikie (i/.iiiry w Mfimej 
■\Viirszawiv, że icli taui iii.-iIm i\iira\vin.' iłkn nie liylo 
w blaule wyiileJzić. ro/A>.'(tavvali du iiys|m7,yt'ji sa- 
mi ii(»wk'yU8ze, nieiUiBwiailfZPni i niezrtczni. Wy- 
sitiacirtny iln filLMlzpnia Tre(Htwa i zmimnltiwniiiu go 
pnty pierwszej nułlarznnej S|jnsiilmoŚL'.i, nie;aki Jan 
Ułijc/yitski, |m kilku dniaoh oHwiadcKył, Że sit; nie 
czuje na Kilai-h dd wyknnaiita tejro zlpceiiia, i na- 
dal {.'enernłn śledzić nie Iiędzio. W.^wczae (kizorea 
łil^" wykłiiiawczij drn{4'i»"f:"' ('yTkuhi, Kawt-i-ki, wy- 
bral z |i<™ic(lzy swycli pudw-iadnyidi następujących 
lD<Ixi dił wyklinania wyroku na generale, na >?liUv- 
oycli «'yk<»nii>vi.t'>\v Autniiie^i Aniniera, garliarzn, 
tiraa HiBroninia Koyutowfikiego i Józefa Dąlirow- 
skiPKi", śUinarńy; zaś nn pomMcników; Kiirowskie^^o, 
fcrnwi'a i Juzela Diakiowiczn. stolarza, ktitry już hyl 
czynny w /.aiinirdiiwniiin dukturn llrrniauiejco- Dia- 
kie»'ic/ ze względu aa diiŁyyLcifiBnwe zashif.'! od- 
dana spraiiTie renfilucyi. Knslal tym razeiu zfloliiio- 
Oy ud hr'/]n>średnifgo działania, tnial liyć tylku kie- 
rtt»vuikicni i nie spaszrzać x oka niedoświndczoayt-li 
IHłwtcyiuzńw, zw-taszeza, '/a' Ityla id)fl\va, żv mn^ą 
Btcliór/yć i Hcii-i-. \\'ofj;ule kiennYano sie zasadą, 
by di»świadi'/A'ńsi kierowali wykfiiia\vpariii, a w <ista- 
taicU L'U\vilsu:li na kruk ieii aie iidstepowali. 1'rzy 
Jfimsiiyńskim takim dctradzcą i kiernwnikiera hy\ 
ftodowii'/; Ryli i Kziińoa mieli takżi^ awycli stn'i7Ów 
j npiekiinńw. W tym wypadku, nilodycli, pu rny. 
jderwszy 7.atnernjju'yoli kip lio wyklinania wyroku 
adfpt''nv szłnki, do7,t>mwa! wprawny już i duśwind- 
cx*>iiv »itvletnik Itiakiowiez. 



łjdy wyinaczeiii nykiniawi-y zkiżyl i wymacaną 
przysięgę, en miain miejsLie w puljliżu Cytadeli, nad 
Wista, w duinu Ntrwouia, pozwoinno im przeit Utlka 
dni iiżyO życia po ogródkaeli i bawaryacli, przowa- 
żnio a ^Zygmanta," przy iiliey dlufriej. Wri5tj;zc.'iB 
iiakazarm iiu stawit'. się dnia :i listnpada n ^'itdzinie 
i< rano w cmkieroi Gronertaj na njg-ii plaoaTeatral- 
Qe^'o i alicy Danilowicztjwskiej. 

W tylnym pokoju oczekiwał icli już Czaruy 
Janek (Masson) z iakimfi planem, kt('irego nazywał 
Hpicosiun). Tam Aiuiuer dostał uiowielki, di.ffikłiua- 
\e wynstrziiny czekan, Dąbrowski i Kugiitnwskl 
sztylety. 

DiakiHVviL'z i ICniuwski nie wstępowali dn uu- 
kierui, \v<.:z kri'u.ili się kiilu drzwi iia czatacb, pil^ 
niijąc zbliżenia gi^ ttńary. 

Wykonawcom dł^tyczas nie mi'jwi(>tio, kr>gn iię- 
dą Bgzekw<»wa.li, dopiero w cukierni Czarny Janek 
powiedział Ammerowi, że mają zabić wskazaRCg;ii 
puSicyanta, „a gdy zawołam: raz, dwa, ty wskocz 
i wal fiiiikiera." 

Cieneral Trepów eodaiennie pnechodziŁz pala 
PU Uriihlowskiego, gdzie mieszkał, do pala«u Pry 
tiiaaowskieitcft, dla pDronumiciiia sii; a ober-fłolicniai- 
Btreni, który tara miał swe liiuro. Drn^a pn>wa-" 
dzila wlańnie koło cukierni Gron^rla. Dnia 2-fio li- 
stopada ti godzinie lU-ej rano, jak zwykle, szudł 
elKKlnikiem, a gdy byl koto maf^azynu Wlodkow- 
skiej, Czarny Janek wRkazał go Auiiuerowi i dwom 
drug^iiu sztyletnikom, raówiąc, „oto ten, którego hiŁ' 
eie sprzntnąi^l" Wyzyai-y trzej wysuli z cukierni 
i postepou-ali za generałem, popychając jeden dru- 
giego, wreszcie Aminer zadał luu raz czekanem 
w okidicę prawego uda, i natyctimiast wszyscy za.- 
ezęli uciekać. Dąbrowski pobiegł w ulicę Danii 
wiczdw&ką, potem przez Bielaiiaką i Wolową iia 
Marieustadtj Kogulowaki zaś i Animer rziieili eię ua 
plac Teatriibiy. Ammtira natyclimiast pucLwyconii 
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lu>. IłjftfiifwicA i K«V(iwjłki siiitkujnie niiiit^c^zali t-ji 
i»i^ilxy piv,t!clHntiiiia\ i M'k.i'('i(c.B wyuicśli nii^- z Wai'- 
itawy. k«»ł;iilourtlUj nic [ir^jZTmjiic się tio niczego, 
^ii\vit*Kil się w Hwoj knŻTii na Pai^iakii. Dabrow- 
ikicjjiti zań i AiiiiiK-ira. jKiwiesKoiiii diiiii 11 lintupadj 
lKł;:t rukii iia |ilacii Tiuitraliiyni. 

ItyklnMr wiedział iliiskdiiaie, co jm WnrKZi. 
.Fic ili-ka/j wftK rcwzlki poilcyi tiiiiiii'liri9kiej;'o, Icc] 
iio Ł-hciii! wilawai* sił; w te sprawy. iNilożeuie rzj 
Iti uaiMilnweyo i jfgr" wJastii! stfiwnto sit_> z dnicL 
taż<lym iniiltiiii-jfir.e. Kaz pti raz il-nritylywnnu yii^ 
> innvyt'li ari's/tuivaiiiarli liil' s/.c-zt;:śliw_\cli uc-icca 
tacli z AVHi'wzii\vy. Już iiit'.l_ł Ikii dla ezerwimyL-li, ale 
Ijinlycli, jeżrli chociai iiajiiitiiejsv:y łirnii lulŁial 
; rtH'łiu iinnuliiwyTii, ]n»|łyt w W arnzawie glflwflt gił 
unmiiiliwyiu. Lropulil RiMiifiiljerg:, j:ik tylku ii'n_ 
' i:ił 11 ])(»<l!iiiiLi sit' \Vit'l'i|i<i|Hkio^'() i|.. dynit- 
1 cbiriiiisi. jfHzr.iiP v\ fzorwcii. wyjcclinl ?.« 
tranicc. Zn nim ]n>ś])ics/y( Kanwon' S/loiikier z ny- 
cau 1 inni U'j kiitt'|^(M'yi liidzir. l-o cbwila ^piigU^J 
.kH z nio|Miki'.|(>iu, nKuli 211 dr^winiiii nie oiie/,\vi( 
Ic Kliłwm^i Iir7i^k żaininriiiskip^o |ial»K/łi. Potrae- 
Iivln iiiidliulzkitl) wyHilcń. \>y iKiłtlizyulywjii' mt- 
"wijey si\ ^'"'^^'-''1 unnHlmrąj nrf^aiiizin-yi, by za-^ 
^^IhwnA ilzitwintki, «iHki nliywa^j.iLycli imraz ogniw, 
pr.7t>!ita!ycli aaa i ilo ckhsu ncalunyfli w/.linitr.tii' 
ItiłiltD^yiiiysYai' i;an[i:ipy zapili i |iiiii\vi«:i-eiiie. Lcci 
rraiif*iit byt xn."/,yiŁini\vji[iy wyrrwjKl (|<> nnlntka; nial 
pkjuywał ii|ijitlku iliidm i /. kilku lulcbmyTiii Atdiioj 
inBicn i eiaK^ni dyrcktonuiii dcinirtaiiioiiti^w jti-aco- 
(taluj wytrwale, nie /.mictiiajjjc vs nipseiu raa, 

'•"' • _'o trybu iiri3t(5'pfnvania i wpiąż iiiiptizkając 

[!■ .1 'j. Tillaj ilnpieyn ton inruc7i(k Sownt;t.it|i((l- 



T)>T.'kti>ri-Tii <tpratv wt-wii(;l,r);tivoli lijl lirtftil Ki,' 
•łvWi--'Tiiii'Krtii iirty nim rtu^tnw rnimurkt, slMili-iit HrMai) 
fl^iioj. l'<>ni»rfinii"iittnn łVi>jn5 kicriiml Kijcfi-niiise Di'iiil>Jń- 

łlIbU4tfks.-r. 4i». H 
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ski, zainkiiicty w aubie trnpista, wykazał ^wym m- 
dftkfim, ile w tej, ua poz'>r bezlłarwiicj puwtaui by- 
ło skrytejjrt Oigiiia, świętego zapała, energii i mocy 
dnelia. Teraz dopiero a tego zamglonego nieba pa- 
dły piLiruiiy!.,. l_'siinjj(: aic z Warszawy móffl w każ- 
dej ciiwili, łatwiej, iitż taCy (.'Liiiii;leiiB<;y, Frankow- 
scy, Rroneiiljerj;'!... lecz rm nie należał do tycli, kt<'i* 
rzy nciekąją, WypciwJedziawHzy a, saud! kiniBt3k- 
weiitiiie do rtatatka. Inaczej nib porywałby sit; na- 
wet di> tej pracy, 

Wsta\val 2"\vkle o jrodziiiie dziosiątoj yrzed 
poladliieiii, i o tej pnrzu prajTiitsznini mu od Ma- 
jen-skich śniadanie, ktiWe spożywa! z nieimiennym 
apetytom, poc^em Jtaraz zasiada! do pracy. Rywa- 



lki, /irniit.y tn.k£(i Kat^zkowakim lub Kotecn; iiieHrftfirsftwal tnu 
Holfiahłw llalhuiwflk:, Józef Toiizyski K;irBąi1znt BtiurLowosf^lą, 
m;ijąc; (l>i jiuinijcy juku fliikrulsrzj: /jj"tnuiinta Suiiiińskiui.')) I Ar- 
tura (iiiidmajia, studunUiw Szkiily GłinTiie.i. W w_y.]il;ilo spraw 
z ng ran ii' z lny cli d.yrelttiir.-iii liyt ksiąilz Albii] Dimajewski, roktor 
ak!ii1"'iui] ducluiwiifj, aekrfiljirzom kli:rj'k It-jii; a^acleiuil Artur 
\Vii(j-(ił»ki, Ekspp-ilytiirL' iii'iiiv;ulEil Aiitnni IŁozmsuith, nn»tę|i> 
nifl Z.1Ś Roman Ziilifiski: (louificnikaint w wkspedytiirze byli: Ra. 
man ^'ranliOKski i August ICnj owaki, stitdunci Szkily GlilirnŁij, 
niinusz, Hyn iiiiii«zyciBl!i i E*Uv-iiril Tv!»iel»ieki, liOLlTriajJttrty ule- 
sii']sfci. l^raną Z!iwi:irlywali; Waelaw PrzjIyylsUi, iia»l^|iniQ 
Euiil I.aiiHftf, ]»oti'in zaś Inril.^i Wiailoiuiiśfi o ksiijiJsdi Dcuui- 
jcw^kiiLi,. jiRzkittwiek wyjf-lii z .ikli'piv komisyi ślcileai-i. jnit jiw-^ 
[letnii' l>UszyiTł i p.(iwgtal:i ztąd, żi' Arliir W<ilyiisld uiywany 
iki oilpinywariia rr'iziiypii tikfpiiilyi'^! ^al;^lLlllj^l!!uy||^^l, imcliwtilil 
rłlfl pfzi^n jdkHś kn-iroH, <*ify ziiajoitiit, prawiU^jiiiilnliiiiii ajifit«ni, 
Su ji.isl. flyrftiiiiruTi] s|ir:iH' zjitp-auifzuyrh, ii sam ksi:i<lK riiktor 
jeitt jnifii 4i'ki'rtarzHm. Naiwjia panifiitca zajiinsila tii iinljii> Au- 
hL''ii1u!*ziiiB IV 'izjciiiiicskii, ktśpy jirzy jńitiiej z ri'Wizyi di.mo- 
wyiili (Inulal sii; v TMt^. ]ii>licj'i i .iitkn Avaiiiy diikmiitMit zi'>9l3il 
i]ilBii'lłiny komisyi ŚIiiilczoj. I te.j wi.idoiiiu^ć aaiiisaiiri w dzien- 
ujcMkn wydala ^iic; iiieiitawilniiiulohną, Kniiiir'uiia wit^c nile 
I tylko liiłlrki wy,i:iz'l(>wi k*i^;.lza DiJiir^ti-WHki.!Kf> tin Wielka- 
ii'n* lyHi i'iik« lin KrjiknTO:i, t-jiiźc nntlcuiii Insn TTaii;,'iitn i jc- 
(JO WBii<)lt"ivflrayflEy. It^aya [irKCz illiiższy cziis i|-irtiagala »jc 
irtwpt w iJrwlzi.' ilyplointttyiTznoj wylania fc*ia'iza Diina.ieTn|Łie- 



ly chwile, ic adawal nie ziipeluie iiaponunaA o wa 

frimkncli, w jakioli mi i kioruwana prze/eń spmun 

[sił; Kiiaiiiiiji.', i H]ieliiiai swi^ i&ailHiiitf- /, juzcjęL-iL-LU sic 

li zapolfm |»rii.W(.V/ivvefi;(i iiu^żfi statui; że (i|(ani>iivwii- 

hy (iiodrtis/.fze natł-liiiienia, gily twiirzyl eii», co muf: In 

, suipcwiiii; |ivzyszlij piinijśliiDŚO kr!\in na i.ihi{,'ie Iftta... 

Jeśli t;ul dat rlu niipisaiiią Karulowi Przybyl- 

[jskiemii Hiratii Wacława) litb Cozaremii Murawi^kie- 

miit, kturzy iniłiszkali olK«k, w ^a^ieilnieli niiiiieracli, 

u tv')k<: Jlajv*wBkiej i peliiiU przy uiin i»liąiwi;i?.ki we- 

krttfirzy, t-n chwila zaglądał, Jak postępuje prara, 

]l^/y^volyn"«! do sielMe, tzylal, [loprawinl, znjieliiia- 

Ijąe mnr^'im'sy aktów iiwagaiui, spisanoini iholniidt- 

Ikicm pisineui '). 

W (►Kiiarziiiiych terminnr.li praycliodzilj do 
rrauguUi Tiarzcliiiey różnych wydzialńw, sklailali 

■ sprawozdania i iiawzajeiu nlr/yiiiywali polectMiia 
1 wt<kajiówki. Wieczorami y.najilywat jesKCZy fKai; 
iiR grywa.nic w prptcransa z inajnrfiii Skiilskini, iia- 

LCjteliiłkioiii piklicyi niicjfioowegio kwartału, lis^dź to 
In Majewskiej, Ijjjdi też w cyrkule, w luieszkauiii 
'majora. 

Opplcz stalycli stDsuiikiJW z ksict^ieni Wlady- 

■ slawenii Czartoryskim i opn'K-a zalatwiniiia spraw 
bicżącycli, rząd narodnwy pirdówczas tjlówinti pra- 
e(iv<r&ł nad wytworzeniem w Gallcyi i W. Ksicstwiu 
rnv;naiiftkii.iiri itr;;'auizaf.yi /.upidiiii'. zawisłej ud rzą- 
da namdiiwf^f;*!. W Halicyi iijstautiwimm wydział 
rxą«ln narodu w egit fkl^irt-j;'*! {■zlimknwin w nktnidi 
ozuaezoni sij tylko poezJitkoM-fim literami: I.. W., 
P. tl. i Z. U.), pr/;y którym /.ustal iiaziiaczotiy ko- 
iniRamom Władysław Majewski. Wydział ten stu- 
ptii)iwi» przywiódł do puMliiszeńistwa rrizkaz-nni rzą- 
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(Iii tiannlii\vi?^-() wszystkie stmniiichTa '). Nauczeni 
gurzkiem duBwiatlcitfuiem 1'itlaey, zrozumieli, że 
chcąc coś iisiągnąL", przeilewszjgtkifin pntricelia sku- 
liic! i zjiiiliioczjć wazT^tliie sity ilziata.iisce. Zrozu- 

init^ii fiiestety wttitly, f;i!y jii?. i njij/ii]iBluiejsz.a i^a- 
ilu iiifaiiniii /.araiJzii'- nit: rir>t'lfl. 

W iNiznańsSufiii i'zyTiiią iiylfi tirj;aTiizaeya I' ran- 
ki lW^^kieJ:c^ »utic>łuie Zależna od rządu imrtjidowego 
\varn/.awnkiego,n kI(M'ej już iiyla wzmianka. 

Litivii i liiisią rzfld nan-dowy już pod^wczaft 
mnhi jBii; zrijiii"iviil, [nvBŻ!tJ!t(! na razie prowiiitiyo tOj 
jaku zuiieluiL- ilIii sijrjLwy iKirudiiwej striitoue. 

iiiimczkrtwą tę ilzin.iftliif)ść Trnaj^iita i jego 
towarzyszy pmttrzyiiiywfily \Yie^ci, rjiagle nadelio- 
dzH<'« z iiad yckwaay ml ksirida (.'/arloryM kiego 
Ił iiitr,rwi'iicyi, u |ii'ojekt<>T\-anyLii k(tiif.-rtftie... lecł ' 
iiailcws/.ystkn mowa, wyp(nviiMlziaiia dnia fi Utttopa-J 
da lytiS roku przoż ce»ar/a KapttUNnia III iTtJiy 
lirzyjii?i'iii st'iiatu K|>(jtt;yowała te ucztkiwaiiia i na 
u(iM-(i nianifcila [irzyfiasająi^y już zaitnl. l>yrt.ktn- 
rowie wydKialuw zdwoili swh cz-yinumr. I'ióra Tmii- 
^iita i ,\c^it sekretarzy juszfzc frnrliwiij y,askrzy- 
pialy... 

Ale w tyiu wjaśiiie czasie daialalnnSi^. vz^i\ji 
iiarruliiwego znaoKnu- n1rtidni'iną została przpz no- 
łvr iiie])invMilzeuifi. W końru października KaciC- ; 
kowslu, dyrektor wydiiialu wajny, ninf^ial acdjrrmii 
się Ka granicę^). Za nim w listopadzici podąży} jo- 1 
{;o sekretarz Mnlimiwftki. Potem luiisial ucliodaićl 
naezelnik yłi'i\vtLffro dyżurbtwa Mntensz Oralmvski. 
Wojenny agent Uo^ali]'iski (EłTendi) wyjeclial w In- 



'1 GiV/er, tom I, sl.r. 12(1—121. 

'j ZMtiil anwpzwaiiy Ho cyrkułu lamlAKl iiAtyulimiiisttk- 
wcfio inYlrzieni!!, Dziiiio aię to jpwkpzp s!i rtjiwiii"',! [niliflyi. 
Oftt rzutom' tfri wezwniiiciii <• gniiąi^cm nm iiii^hii/.iiip^-Biłristwitł, 
KiirBkiwaki, Krtwzaaii zswiintriconj- w pfjaBiuirt legalny ii.i 'lUr.e 
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Ił-rcMch (To 8ńii(lijiuici7.!i i już ztruiitjid uie wKifil. 
tfżlaliie L nybiliuejsiyeli nauliislDŚci |iiizi.istal 

iden iialftzawski i nie mi'jg,l jnnliilar. nawatdwi \\xt 
sy. Kndto zi^ctal nwii,'zitiny Antoni Ko/mmiilli, nj 

Mliiik eks^BcKtury. ronułciiicy jet'"' tak sit: tei 

pmwzili. '^A^ xa(ir/.es1fiU ww/olkiej »lz,iałaliioBGi, a Kii 
lian Kranktiwski saclun^nwal '). 

\a (lew-ieu czas Traiiyiit zinuszunj- Ityl ■^ru 
rwa^ »w« k<ii-fapfm(lyticyc z Paryżetu, a nawet fid* 
tlailajai- na l^ik ińtiktńre niiiiej jiiliie, liieżJU-i^ Kprawy, 
^alą swą iisilnośii uwr^W^il ku (jizywriiccniii jnkił'^-t.kol- 

rii^k lad ii w jiiizrywMiiyeli ut^ii iwach nr;i;aiii/.aryi. 
l>vrffkUłrcm wy<iKifl.!u wojny zainianowul (ialeirnw- 
^kEegn, a jr<ly 'i'n "i* iii"'<gł podclnt? nmralowi pra- 
CJ, jimysziuU iiiii z ponioi':;! iiit'/,oininlriw:uiy dyrek- 
kor spraw wewiu^trziiyeli, ICrajewtiki, kt6ry praeo- 

ral za iv/:tfrcL-]i, nic zwracając^ uwagi na trzask 
i cltans wiilącoj eię 'ya.% hiulnwy. 

Na luitijsr.e iiwiij^tijinę^o llozirmiiitlia, nauzoliii-' 
citrni «ks[HMlytiiry znslal Żiiliiłski. Ten nltijąl sw(*ij 
>I)i>wiązek dnia 1-^go list'^pada, n żo nowe pomiesz- 
CZCIU4; ckspiMlytiiry iia Lnsuckieiti i w iaini Oss<iw- 
Ikje^ił. przy ulicy Iłlugriej, nic wydawalu 9.\ą ziipel- 
łie bez,piec'/.n<nn, polcL-il jedneitm ze swycli jiuiiino- 
iłków wyszukanie nrljHiwiodiiicjszegu Uikalii. Za- 



^ 
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'' O ptEmiaraoii ouynnoioi v eksiiL^lyturn- inugą ila«S 

rj.-r.riifciie n<aiiaTiiri I£"iii[mii Fr.inkuwskiPsru. On wriia i Ko- 

Pepkiui, piKtir^om |>rBy izbli' krFiin(i;iliŁi'J, ml (■zt>nT(i!i ilu i>niJ- 

itik)i tSti-^t I', I.'"!!!!!!.-!!!]!!.' sirzyclioilalli iId' Mk[i.>|in Uuzniiiiil- 

[ini;' ulicy Długiej i ndblcrnli tmii \\m kllkn tywii-cy t-k-jK-- 

Kkeiirdycyi- tit iiakuwniin w yMyliłu [irn-iiiiwc [mkii-ly, 

ClHjąp Jr |nii|riłlii<un>iril |ii<-czi;('ijiiiii i-iiiiiycli >iykriwti'-ryi 

siytiipyi. p«i;Hii jski^i iii'_i wiiriuMrii iiim-ziitljjiini. Tnk |ii'ay- 

tflliii ])iik.]i-ly i!riliii'riił KitKiirii^T:; UnRiiu, Hplikaut nijilii \m- 

|.łinprawi'zoj 1 mlwoKit Jii ftlltn iiit |i.if/t(;, nihn ti'/: wi-i-oa 

inrę ilpngl ii-liiKncj ivaTseft«<k.i-wii'ricftskk'J, Kkąd Ji- rnl 

po kroju i flo Kiilicnriyrli iiruwinpyi. Prit^łylki i1<> wblT 

rSwnliifjjnyh roewnsjUy kuryerk). 
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cxęla się prawd ziwi^rn^Senaka w^drówka^teg 
wyJioialu z duiuu do dniuu, z jedne^tj poddasza na 
drugie. 

Najpierw apatrzimn Rchronieiii* na rojra Po- 
dwala i Kapitulnej, w mieszkaniu panien IJart^eh, 
ktuie zreazU przjjf;ly do siebiti tylko najważniuj- 
&xy dzii^ ckspedycyi. Aktn te siiakriwanift do ki>- 
laiiidy, knpiriiiej ua tandecie za UJ rubli nr., df> ku- 
fra kiipioneyif tftuiae za 5 rubli sr. i do trzech 
skrzyń i betzałki z liandlu Uozuiaiiitlia. Inua ezijśó 
arcFiiwum rządu uanidiiwego zakn|iann w o^T<'idku 
Uiicktirta, przy iiHcy Długiej, a uajinnity ważuc pa- 
piery llanusz ukrył pnd mówiiicą, znajdującą aię 
w głównej sali posiedzeń senatu, złcąd następnie 
przcniOst do pieca, Kdol3iij.cegy przedsionek tegoż 
gmaelia, w którym nigdy się nie paliln. Opiekę nad 
niemi uiial frotcr senatu Widełski. Cz(;^t!' jakąś jja- 
piBr(^'W spałuiK'. 

Pfluny Dartscli zajmowały łianlzo szczupłe 
niirszkanko. Arcliiwam rządu narodowego zapelui- 
1(1 je tak, że skromne mebelki musiały ustąpili do 
si&ni, zkąd niejeden sprzęt przepadł. Z tego po- 
widn właścicielki zaczęły się uskarżać i nalpgar^ na 
opr (linienie ifli mieszkaniu. Może też działały pod 
naciskiem eiąglcj grozy rowizyi. Żulińaki ulitował 
aic nad bieduemi pannami i poleeii przewieść te 
skar^ na Nowolipki do jakiojś sędziny; luez i pa- 
ni sędzina prędko się zli;kla takiegtt łokati^ra i jesz- 
cie natarczywi*) żądała u&tąpienia z-e swt^go po- 
mi(?Mxkanifl. Półbeezck, skrzynki, komoda i kufvr 
znów powędrowały z Nowolipek na Nowo-Scnator- 
eką na strych liotelu EzymHkiego. Miejsce to je-. 
dnak było w najwyiiazyin stopniu dla ekspfdytiiry 
niedogodne i nieliezpiefzne. Hotel był liardzo uozc- 
Bzczatiy* nsnóstwo ludzi kręciło eic tam ud rana du 
ptUnej nocy. Upzijdnicy ek-ipedytury w każdej chwili 
byli narażeni na spotkanie się 7 jawną tub tajną 
policyą. Potrzeba było kotiiecznie i za jakąbądż 
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ivni; M'ynaukat be/-|iiiieziiie]fize i lpard7Jt\i ustruimo 

fqiasi'ib: a Llizkiej ^ąsiadkt pauleii Hartsch byws^l 
ledon z virz«;dnik(!iw / ektłpcdyiiiry i tam znibil znajo^* 
luoS^- z ir/cum siustrami liiizinvskieiiii. Były (o już 
nie nilł)*ic, 1l'(-'k kminie, n jii7,eclewsz\rttkieiLi ciekawe 
kol'i<^tki. lila kEi"'ryfli .jakai* Donsi wiaiioiiiuśt' i« ce- 
eauM Nn))(ilt;ouie, jakaś ^wiuża odcii^ya rządu iiari^H 
liriwefTi), przemycoua ti-azuta rewolucyjna lul) 2afe;ra^^ 
nifziia, liyla niagneseiu, dia liturejco chętnie przeby- 
wały /.iiai"Aiią |irzi'Ktrzpii ?, Prnjiji, gdzie Riieszkiity 
cwiiegu 8Wff;o, kimdukturu przy drodze żflaa- 
noj warsza\.vHko-|)«tersbiirRkicj iia Podwale, lirną^j 
nitTStu w Idncic po kostki. — Ottiż ekspedytor M 
łprojKUiriwfll. tym paniouij 4fs im dostarcay za dai 
nin iiiii^-szkaiiia z npalfia I .śwlntl«m, a nawet 
wyrtiUi jakAi stalą iienwyjkę, pod wnrunkiciu przy- 
Ji;c'ia lin siehii^ arcliiMiim rządu immdowpgo i pt 
laatfanin, o ile sic da, w pracy okppedycyjiiej. 

Giuovvnkiy pr(»po2yf.'yc pri^yjęly chętnie i wui 
ryszukaly dwa iiitilro^ii^ i wyKuilne pukoiki iia ro" 
go iilił\v iBieinu'i i Sli^fritij, ildkjpl >^]v juzmiosly dnia 
5-i;o f:ruilnin. Paki (.'ksin-dyliiry znalazły iiari?.szci| 
pokój. I>o dawiiycL przyliyly joszcze uowe. ńt 
muz z Mdwflriirm Trzeherkiiii, dnipm cksiiedWa 
Tm, moj^Ii iidctcliiiąi^ sji.oknjiuoj. Frankowski tyir 
[■/BNKiii wy/dniwial, \\\w v:ii trzech zabrali aii,^ *lt_ 
priicy z f;t»riH-zk<ii\v:i i^i litości a. Hio^try Giizdwskiu' 
nielylko, żo piiTiiafj::<ly w pakowaniu, lecz rnzausily 
okw)i«dy<.'y« podług o trzymany cli ivRkiUi'fwek i wkrut 
te liczyły sic do nnirncliliws/.ycli i iiajczynnieJ8zy(' 
.kuryprck. 

If)aŁ\viu"Bzy sii^ z teiiii pzyiiimtSciaitii, raiul nf 
rodriwy 7.iiliral sii; piinowuii? do pisania. W«'iwczafl 
U' ?. pod iii<')ra Trau^^utft nyezta oUn/,ern« dcpewza 
|b dnia ,11 trnidnift ISiiii rnkii do księcia 1'zartnry- 
inkicifo, zniiiicfłzcznna tT ilodatkn. 
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Naw 1.1.: (Ulic iia [i orz ad ku tiziLMiiiYiu Rtuii^'l.i (*|irfM 
wa jmilyijihi sil -/lirojiiyflj płjw-HUarihi iia ki)i'|iiisy| 
i dywizje. Tiaiit^iil pr/ipilstawil knlegtiiu swój wnio- 
eok |iłHl tym wz^^lcilen], ci jpduftk oilrzucfli jułlnu- 
g!iiŚ!iił:'< |ii"(.ijckt, jaku iiio[łrakt_vi".ziiy, {rilyż niv bjto 
już z (jztifco tbrtuowai' niftylko koriuisijw liil) <ly\vi-] 
'/yi, lei-z nawet iinirtlyńczycli [niHiów; większych i 
uddnialów już ui* było, ti jeśli gdzieś cuilcm, dzię- 
ki iiii-(lu!(^sUvii dijwiidzcruw ru«yj«kie.h, nac'liimval sloj 
jaki druluiy fuldziah^k, to Ityto już wit^lkje sar.zc- 
&v\t\ gdy iiirigł nit; utrayiiiać [iracz parę rnii^sict^yJ 
fl-ykiTuajiic sil; od iiLiaL'iyii, ale i t-n do tcf;'ti liyly 
bflrttzo Mlabi' nadzieje. 

Tra.ir^'nf. przysuał, że i on nic wierzy w inoi-j 
iii.iśi' iirztiezywistiiienia teyo ]>lanii, /.rrtHzone^o wglo-l 
wacdi ludzi, me znający (di zii[hLd)nr prawd/.i\veg:ol 
stanu rv!(X'2y, \w£.., ladzie ei sa i»'ttrK(;l.nj dla-^pra-l 
wy^ są, uiiiżii;i "[lowiedzief!- wszystitiem, jfilyn.*! na- 
dKieją i po(t]Kirq powstania, }^Ti>iątiCi^Q lada cliwila. 
zupełnym up:iilkieiii. Oni ż^iiają, by Biły zbrojne 
powstania dzieliły się ua knr|ili»y i dywiżye, wice 
nairży s(ir«'d)owni^, moif. lei tu jia co sit;; przyda.] 
Kt.Ó2 riiuKt: przyfialuść |ii'xe\vidzii^i?'., wwxak nic ilar- 
luu iiiijwi przysluwio: „wit.jknze joat miłosierdzie Bo-j 
żfcj niż yiawziętoś^ ludzka." ] 

Opuii-jnci uuiiLkli, ?iii^ liylo też wtaściwie o pol 
spura pmwadziL', clioL-iaż luiLdi najzupi^hdejs/a h1ii»7.- 
nuBĆ. Zalfidwii' już ^Y jKirii uiiejfscowościach na pu- 
|iididi[ lilrólu-pitwa ifitiiial nicli zltroJTiy, iri.ijficy jakiei* 
zniiezenie, a mianowicie v,' ^ćiTtn:.\\ i laaaf^li Swictokrzy- 
skicli i na P(idla(*iu, Między Cie|dełoweiii i ICunu-J 
wcm, w wiłjuwództwacli krakowsliieni i smiilomi<T-l 
skiem lvla_kaly się resztki jakipliś oddzinlńw, irzy-J 
mająi; »i*i lari^w Cifjiiolowukitdi i llżaiiskii-li. 

Z liadoiiiia wysiano przeeiw uira trzy kunipo- 
nie piechoty i szwadron drap:f>ni'iw, pud iJnwi'»ilK- 1 
twi^ni majora Tifłiockień'o, 

Dnia i'0 siL-ipnia Ticlntckij przybył nn tu-m df» 
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ta 1 wialnio rbtoral wimlfniiości u p» wstań (.'tti?li, 
gdy vr omry, ua t<ir|tiii:zUcłi przy wsi Krzyżanfiwi- 
ca, WMOKcIa p-ic silna Btrzelauiiia. Wystiipily do 
błiju Jintyi!' silni' tidiizinh Kiu-kie^ii, EiJuiiuwicza 
i rwifkn. kieriijąrii t^ie ku w^^i K<iWal6-St*jpociTiy. 
Tichofkij mini &ii; w ]tij>>;itń za nimi, Itic/. Tiiiiiio 
fifintuwuii^rij uiarszw /.a]eIl^vil.^ uiiznjiitrz^ już ku wie- 
ffzortiwi, (loHfij,'Hijl icli przy wsi Kowale-Stopoeiiiy. 
P«i knitkifj strzeiaiitnif, Iśor/ystajiic 7. '/.n\mi\nj»rej 
nłicy, |H'\vs7nńoy cotnęU wi^ w (i[it"iczu'isld»?, ijttzic 
icll TieluM-ki,! rlalfj nic it-iyfil, k-cz wmoil du Ilrulo- 
mia, zkijd dnia L':i jtierptin u świcie wj ruszyła świę- 
ta kfduiiin.i wniska^ pnd Wddzą majfira Pnito- 
pnpnwa. 

Pnitupiipów i>rzenoc'tnvaL we wsi Wirze, iiuę- 
dsy miftsttc/.kauii Przytykiem a rri^ysucliii i dnia 
23 łtił^i'|itiin, zpbrawszy, (i ile Dioina, d*iklailiie 
viadiiimiiśi'i <* |iul<iżoiiiil fnldziiilów, wyruszył ilo im)- 
Wiiflzyiili lastJw. Aliści zali-dwie wujska Wir Mpuśfjiły. 
jłowstańł-y znirli tę wii':5 dosyi' zii-Tc-/.npini silami, 
XftWt'l iiiioli ł. Hoiiji criś nakiłztalt nrfyltiryi, dnnrnia- 
nij aniiati; na ktiliich i moMaitłrz spiżowy, 

Ł'Kitopin>i''W Katrzyaial sw,a kuliimnę i nszykił- 
wawszy ja jak do szturmu, Bkicrowal się na- 
Iłowrńf ku Wirowi. Katitajdlo zażarte spotkanie, 
trwajaet' (id azristej raiiii do poltulnia. tlliiwiie 
siły pdWBtańinjw, licKijce ukido pAlt^Ta tyMąca 
Dnwnznoicżriycl) wlnician, wknńcn rozprriszyly się 
Ba Whzytłtkit! stridiy, nie j)riilMiJn.c nawet lironiiS 
nic Aoi;!;ają(>yiii lołi kirzakniii i drapiintm. Uai^t- 
ka tylku śtrzidcńw JłHI di> :Ul|l ludz-i. sidrnio- 
WRiTrt/.y *\y; w exwilr(^^lllk przy e\vyi*li aniiat- 
kacb, tr^ytuala sit; i-zai jakiM, Umz i ci w knńcii tiio 
pnirallli <'prx<-'': aic rdzonno] skarży drał^t-ii/tw, pro- 
■wjulinnycb pr7fti sztabskapitana Szeiknwnikowa i clir>- 
ruif^ Schmidta. 
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TakJ byl kimiei: uJdziairiw, kttirc z 
rzyna przeszły ilo gulieraii radninHUiej 'j. 

O iie wiadomo, w tym czasie żadea oddział 
nie istniał w jjubernii radomskiej. Wkr<!(tee jednak 
rueidiwa. kraknwska nr^auizacya potraliła ponow- 
nie Zdr^-anizować kilka oddziałów w Galicji. -le- 
dpri, di>w<Kly.łiuy przez Joidana, niegdyś agtiiita fzar- 
toryskieb w Konstantynopolu, licsący do pięciuset 
ludzi, przeszedł grauitjc pod Tro|iiszoweiii i w lO' 
ftił^ Czerniaehowiikiiu został aaatakdwany dnia 15 
sii'1'pnia przez M^oj^ka, wysłane z Proszowip, w Kile 
dwócli kiimpaidi pie.(.'lKjt3', pud wi>dKą kapitana Go- 
riflinwfl. l'owstaiiey iiie długu się trzymali i cof- 
nęli się napown'it do Oalieyij f|;dzie w oczach: Ro- 
syau zostali mzlirojeui pr?ez AustryakOWj zostawiw- 
szy jwliiak w ręku fioayan 77 ^ie^y^lDik^'lT^■J 5U po- 
l^eg^lyct, 2ł.n,i sztak karaliBLiw i Ul tysięcy Ifldnnków. 

Driifj;i zLatrzuiejszy oddział, prowadzony przez 
xduli.iyeli i doi5wiadczoiiyeli otiL-L-rów: Zarębę [były 
otip,er generalnego sztabu Wladyczaiiski; i Otta^ 
Wctrra, pftiiijnio najściślejezego strzeżenia granicy 
przerżnął się w lasy (Ukntfkie. 

Wysiano natychmiast z Kielc wyprawę w te 
strony w aile sześciu kompanii pieetioty, sotni kiv 
zak.jw, ezwfidrnnfl dra^-onów i pół bateryi rakictni- 
ki'iw, po(] dowudzlwuin pułkownika Hcłiulmana. 

Ten duia 3U września spotkał dwa oddziały, 
((bozująee przy wsi Mały Malcljów pod Lelowom, 



'j Dsif»i}ib $fifaw ivofskon'ycli w 27, fltr. 2—4. Nifl- 
Cft inłśnioj, w jinrzatkai-li liHl.iijiarls, Knik itjbral W OsiIJcyi, ii. 
ruuiluszp, zdoliytL' pi'il Zyizyiiejii, tinsyi' ziiacany iuMBiaJ, htA- 
rv|j;o 'izońcianii ik'«oilzili: Jioohebnme, Komurowski, >(>iivi.-lli 
Hwaiiy Alniiurcin i SicnkiuwicB. Wyprawa skierowami hyliiua 
Wi'lj'fi, li'(!/, ZATAY, iiJi wHtijiiii-. |iii nic ule Knapaąi.'BJ utnmamo 
a Ronyaiiaiui \i(\t\ Pinyi-kirin. iMifiKjia nic iln Gnlicyi i tam prica 
An.-*lry)ikiirt zoHtnla roślin ó o na. Kruk k iitldziut ki 12111 kiiwnleryi 
przeazedl w I.ulielslde. 



Powstańcy zajmowiilj tlojindną \\ozycye. lecz nrlmzu 
im się nie szczęściło. Prawie . *>d pierwszej kuli 
mat U Otto, wkrótce pnlefjJ Wladye^aństi. ililchinly 
^k stracie dowódct-fl-, stracUy ducfca i już myślały 
^Hkor jak uj^L'- ])iuśc'iKU /- naiimiiejsz^i stratą. Ale 
^Hu8ci^' ten trwiil tylko do nfijbli^^zu^o lasu. 
^H W kilka dni potom resztki obu tj'eh oddz-ia- 
^^fc imlijczyly sie 2 Chiuielińskiin, który SKtzęśliuie 
^H trzymał w tamtych nknlieaeli i stoczył kilka (jti- 
^B/ek /. Krisyannitii w siLTjniiii i wrześniu '>■ 
^B Tcrnz nn-st^pil'* zażarte uynnianiłj za Chinie- 
^Bikiiu. Ten, zmoczony i wycieńczony do_ luiinyż- 
N|Rg:o strtpwia, po małym wypoczynku w Źelielawi- 
eacli pnd Włoszczową, rzneil siir przez Rnjrienice 
yk£.umec na Jędrzfjów, starając sit; ctioć ua ciiwilę 
^BoluiL' mi gouiącyeli ^n trop w trop wo)ak rosyj- 
^Bcli. MiiH^^erując lasami i ubr>(;znemi drożyiiaiul^ 
^Knieliński pod Jędrzejowem latrzyraal sit; \vsrod 
^^■tycb lasów, mając nadzieję, te tam choć cliwily, 
npOTo&tauie w spokoju, wypocznie i przyprowadzi ja- 
ko lako do pnrzH.dku 8wi'ij oddział i zastnninri się, 
eo ma dalej robiO. Pewnym był, że goniący fio 
CntMitiery, Die zaatakuje w nocy i w teiu aiicjscu, 
bftdt wi^c dlatego, bądź też z powodu nadzwy- 
czajnego Trtiicezpiua ludzi, zawsze nadzwyczaj ostroź- 
oy, na ten raz nie zarządził Kwykłycli środków 
(łstrożnośei, (.'zengsry w pomniku napadł na śpią- 
cych i wywołał w oddziale mieopisaTiy popłonh. 
Wsizygcy rzucili się w bezładnej ucieczce w ^ł:ih 
■u. porywająe z sobą Climiclińskippu, który tylko 
łyczal ^co dziesiątej) rozstrzelam!'' '). Kozpro- 

*J SiPUfirMy >< riimiHiiiakiiii jmilaiie sii ■n- Dzifittitu 
fiti n-niskowych nr .1!' i 41 i w kaiąi^e Sulimy: Pnwjtf/wijti 

•) W>tlh(łr si'M''ł iirTsi^riowyflli n- sipdtUniiiii tvm ł;sfiin;Vi 

li>»Y)tn, lnlnl'1 KIŚ z^nii.-ić ftit nnw-tnńfów i (ylitł, liylii pnn- 

•«. ,Trii'lii" fti^lw wy.hlirjisió I opisni' fi'ci nii'lai1, w jiilcini 

M(sl oiMiial, ri'it|>riisj;n,iiK' aii; un wszystkie strony," \t\»zc 

ilCiUO' świadr^k, Siiliiii.i. 
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szoiiy L'ł[(lzial zeliral się ^oBowiiit^ «- Rakoiiizynie] 
i wypnczul tam z^. cztery it;iidziiijj Lim gti ziii'»w| 
iia|ia«:ll (JiUMi^ery. l'owgtftńcy nie |fri'>bowali nawet 
fi|Miru, \nc7. oiir.-i?,!! r/rcili się do mneciki i pu 24- 
gruizimiyiJi ni«żiijiornit! fiirsowiiym marszu dotarli doj 
niiariloczka WrH-zytia. Locz Czeiiyery i tam icli wy-J 
śledzi!. Nasla|]il;i Iicziistaniia łmgoit iirŁcz Oksę,.! 
Wliis/eznwe, LacluW, Czartnł;, Sycyuiiu ili> Hiidrik, 
prawili hei bujii. .Ścigani i śtifi^aiący leJuaku liyli, 
ziiażeiii i jeduako jiotrzidutwali wypoczynku. WrflftK-l 
rie łl/ouf^ery iii"izo.^tał w tyk\ a imwstaiiKy. difpfidl-l 
szy piorwBzc^d {;'i;9tijzef;,'i:r lasu, jnk martwi ^ladli na] 
zieniiL'. Sulima [mwiadaj „in spały uawct piUinty,] 
a })Ocis{^ae ich Jo udpa\vii.'di!iaiui>ści nie było ky-j 
iTiu, gdyż i dnwódzey nie uingli eię potrzebie snuj 
obfi)ui(!\ tidyliy w tej eliwili nadciągnęli Hnsynfiie,] 
mni;'ii|-)y wBzyatkJcli |Ki\vst.aii(ir)W \v_yk:li!ć tub p4i\rią-l 
icaii jak bnrain'i\\', literalnie nikt nie 3iyl zdolny doi 
jakii'jk(ilwił'k diininy." I 

Pu niejakim wypoczynku, Ohmieliiiski prxy-| 
prowadził 'uldzinlek do pnrządku i p-nmaazernwnll 
dli Khiozfwa, a zTanitąd do Droblina. W Ornliliniel 
dmwifdzial się, że w piibliżu znajduje si^ iłddziall 
Iskry irfcie iSokolowskiego), glośn&go w ealej oko-J 
liny z wybryki^iw i nadużyto i oddanog-o przed rząu 
iiarodłiwy płnl sąd doraźny. Polecenie takie otrzy-1 
mai Obmieliiiski, na rOwui /, inwyiiii naey.e.lnikauii sil! 
zljrojnycli, podlał więc ratyLdindayt do Iskry wc-J 
zwanie, Iły pi-zyljyl dla |inrnzinjiienia się w bardzo] 
ważnej sprawie. Iskra doiiiytila! się o eo [■brnlzi,J 
lecz nie elipąc ncbodzić za tchórza nshicha! r-;aA 
zwania i wziąwszy na wszelki wypadek eskortę] 
z 50 ludzi, i>rzyityi do ol>07,u Climiolińskiegn. Tam] 
na U"stij'pie Cbmieliiiski oznajmi! mu, żo w itiiieuiuj 
raądu narodow&go aresztuje go i że przod si^deml 
wojeiiiiyni zda Bjirawę z licznycli nadużyć, n jakie] 
,jet)t (igkarżony. Iskra zażijdnl okazania lUli oduo-] 
śiH^i. poIeL^euia rządu narodowemu, a odczytaWBZyl 



U'j> 



awny.iiic, w końcu uśninilrz^l, żt; ■wszyslki' to g^ 
i1bx« i iiB/0Z(ir8t\va i ż»? nic myśli się jmddać eą- 
nwi rtiWB^rli ni>bic 8tii|łriiL'iii ulii^tiuw. Z Icuii sln- 
inii chcini hii; adJfllit-. \wi siiiułiii/ffcl, ż« eskor- 
k, /. klórii przjlivl, jfist iiiż (lt^u^rJ.lln \>rzt-/. jiitilio- 
2 najeż^iienii bagiietninij a i mm uii' ma ii»i7.iio- 
:i mcofmua się. Eskurta w^iniwdzii'! krzjkucla, 
jiiiic w_v(lft(lz;i !iwej;<i iiacztliiika!" ket Clmiielii"i- 
ii z rpwohYtTciii u ręku fisTin kizvls.n;il, że kaźde- 
la, ktii aiii B\m\:\:iv;i (ir!iwi>\TiUj wlaiiy,y w krfijii, 
fla»i]iirt;('aue lub roztrzaska! Wmyacy umilkli, a iia- 
rei mlezwaly się ^iosy, że nikt nie myśli »pri(i'ci- 
iai^ sii; i wsityHoy poitciajji^ aic rnzka/.nm rzailu 
rodowemu. 

."5!i(] '/loii^rni 'i. otii'-t}rv\\' odilaialii riiuiicliiWkic- 
, 3C (loiiruniciH dwócli s/tTi-finwcuM' ?, iithl-/,ialil 
ity^ l'i* dwnjiTidjiinnBJ r'.i7])rawio., na której mz- 
itrxr>»n piaiMnin: i ustiu' iiisk;ir/.eiiift n nadiiżyciacU 
itltiŁr/.aj;u;yrIi \vvlK'_vkaeli podsadiii-^fro, HHtl ekiwal 
idnit^lofinii' Iskrt; na śinieii) ]ir7.p/. ro7,strzc]aiiie, 
.■rifk U-i iania wykłiuaiio. Sulima ujinwindri, źc 
era prz-yi^t' wyrok bez pruli-Błu. iia iniwjww cj^ne- 
yi HKeilł tipiikiiiiufii i einiinli^, oczu ule |K>z\V(tlil 
jolłit* /awiązywai''. 

Oiiib-iiili-k Iskry imląc/yl si^; z rliiiiifliiiskiiu, 

tlćfogo *ily wi-Ji/. z tiieiiiibilkitiul Wliidyczaimkii-yu 

Ifttta w/niwly <lii ŁOO liiiizi |)ie-cliii|y i IfiO jazdy, 

|<iiłkoimle ir/l>n»j'*nyi'li i iiinuiuliiniwanył'!!. Z lut- 

clalfiu tym Llimipliiii^ki krażyt pn niżnycli nknU- 

»eh W fi^ltcnui Hadoinskioj, stać z !(,);(■(' f* t'liwi]n 

iotyt'3.ki '/ niKiKłuii ki>1iuiii):iiiii \nij»k rnsyjskirli 

a rctiiitm pnwoib.»iriiom, lic7 wytkiiioti^j;" cflu i wi- 

lukfiw ua \^ny!<^\i^i<'. Ows/,fm, iirtysztnśi?' ta uit« 

litltrr^'!) nip laptiwiaiUla. iMnsiał nn pr^fiwidywać 

jrędki i simituy kruiivc. Nift po/iistn-wnlni. jak tyl- 

unikajiK- iislivtffziit't,'t' rozyrimiii, iijAi? i ^zuknL- 

troTiiiMiia kh iiiaiiic: 
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iutiycłi. l>n jednak na Im zili^i*yil>>\v 
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mugl i nie uinia!! Był to liiiigi Traugutt który tak- 
że 8Wi\ ofiarę walki ebciał speJnió ilo ilna, tistfue 
ad finem... 8ily jeiluak jepi ttzyuzne lijly wyczer- 
pamo ilu iifitatoc/uoi^ei. W tjt-h eiąglycli alarmach, 
lorsov\i]j-cli inarw-acli pod naciskit^m bagniet<iw ro- 
syjskieti; w tyeh nocach bczaeunych, częstokroć 
<i flilodzie i glodzio, niezliyt silny organizm zaozął 
upułlai'-, y,dr<^'wia iiie langln liutrayraaiS ruwncgo kro- 
ku sile woli. LHugti się wałia! i iiaiuyKlal... wtpb?.- 
cii' wyjechał do jodnejco ze swyili |(rBy.iac-ił'd ua 
wiusl, hy wypiicnąć clioć na eliwilc pa tradacli mo- 
raliiycli i tizyuznych, by iialirftć sil do nowych za- 
pasów. LTcryl się yilzspś kiłhi Okry, (,'^zy Wtiłszczo- 
wa. IccŁ, [idtrzdjujiaL- puiiażuej pctniocy lekarskiej, 
wkrut(;« wyjec-hnl do Krakowa. 

(idy zabrakło wodza, dddzijil rozbił się na małe 
{^■nuiadki, które jako nieliczno usuwały m*^ od wjizel- 
kii'j ^loguni. Clinueliński jednak nie spiiszcŁat -i uka 
swdii-h żołnierzy, bolejąc, że oddzialki ta córa?, lisr- 
ilziej drób ulały, groziły zupelnem rozproszeniem. 
W Miifikojnem i hezpiet-zuem schronieniu zaczęły go 
n;ieliodzić rozmaite sny i marzenia.,, „iiialo co aic wy- 
darzyć mnie?..." WroMele nie wytrzymał, wysza-' 
kał jakieSLiś Markowskiego, człowieka okuło D'.' lal, 
biir/lnvej przeszłneci, który uie z jednip-j^o pici-a ■ 
eblelł jadał, slijżyl ])(.id pL'zer'!''żaynii znakami, nawet 
w kozakach siiłtajiskii-b Sadyka 1'aszy i liez wiel- 
kiego trądu skłoni! go do odszukania po rozmnityeli 
Kakatkaeh radomskiej guberiiii je^nj wiernych żul- 
nierzy i do ohji^-cia nad nimi tyoiczaeowej^o dowóda- 
twa, dopiiki się sam nie 7Jawi, 

Markowski, doświadczony w takicłi sprawach, 
odszukał prałvi« wazystkieh i, okazawszy im rozkaz' 
Chmiel i ńfikipf^n, zf;roffladził w jeden odiłzial, ktńry 
piiniiwnie rozpn(.'7,«ł awe hezc'ob)Vve wlóracfj;'! w oko- 
lii;acb Pińczowa i Stiipniuy, i ku wiidkieiiiii własne- 
mu zdziwieniu po20slrav!otiy prze/, dziesii^t- dni 
w zupełnym spokoja, ruszył na Kaki'hw, Włoszttzt 
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kil JcUnteJon-ii. W mldziiilt) jednak /Jiifelniujiiś 
Uiv ducli panfiwat, niż pod Cljiuieliiiskiiii. Trzy- 






malt jiit.' wszyscy kiipy jedynie z obawy, źe |)aie- 

hiii'?.'.! łatwiej znstaną wyłowieni i wydani w ręce 

■u.syaii '^. (idyby nie ta obawa, ^turkowski banlził"* 

yiiko ajrznłby aic bez żołnierzy, zwtaazcza, żenię 

iisjadat daru Cbmie liński ego, lUr/yiiiania u ewycU 

ulwladnyfli tej ieliiznej kaiuuśfi, klóra stanowiła 

Ih silę U)uitcji:o,.. 

Wśrł>d lycli iruduycli ykoliezności, w lesie podj 

iedrzejowera zjawił się nakonioe dawny naczelnik, i 

ztiriiz w ndil/iali' wszystka iniij; [iiis^tai"' ]irzyltratn. 

lAOZLda sit; refiułariia mustra i w<ijslv.<nve iSviK/.e- ■ 

a ]Kid iisol)istein kieTownietw^m nac-zeliiika, wpo- 

\v dawne nagany lub i)Oclnvaly, tak drogie dla 

łUiierza... 

Zldiityl sie wrciczcit! i październik. Wszystkie 
Iniejijco jeszcze oddziaSy w wiłJ4?wi'Klztwat;li kra- 
fiwHklem i saiiiluiaiorHkiem otrzymały do raąda na-' 
iduwe{j;n rozkHzy, hy ua dxioń IS-ii;o października 
^lirały się >v lai>aeli pod Dzierzgowem. Wbzystlin, 
) hyln ptiil bronią, wskuiek tyidi ro/.kaz(')w sSeią- 
t;Io najpunkt (iznaczfniy. i dnia 19 paźiłzicrnika na 
fiwtiłij pidanie i5rud {,'lęi)okie;i;t' lami n»zykiiw;dy hiijj 
lorzndne szeregi, wSród którycli znalazł się tei] 
Jliiiiioliiiski ze ^woiiti oddziateni. wzmocnionym ja-] 
ą <lryliriskte>.-o. WknUee przybył generał ^}iv- 
Lik," "dbyl iirzif^lfid zebranycli sit /.brojnych i miał 
|rt AołniiTzy ^nr.icą przemnwe, w kiiirej przypo-i 
lial wszystkie stuezofie ważniejsze bitwy; zapcw-j 
M interwerieyi zaicrauieziiej, mówił ii kitngreBie...| 
SEiiInterice nie rozumieli iłolirze o co chodzi, oficerd-l 



rsi'niki<Iit'>i'k Hjil.iwnI itiij jinrlujrzniiym i. nilultranuly •![> ii8 
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wn; zaś tiśiiiiecliiili «t\' tylku, Wszrsikii-li jrf 
inrij;la i.-ii'K.iiv<iii(*j. i, jnk;(, wlyszac te j;iinnilcit.]M- 1'rB-j 
zc(*,y, »|)ii^lnil.ilŁ ha j;'CiuTnlfi, Jnk na <-■!"'> d/twuego 
1 itit!uc/.i.'knvatii'^o, jaU iia zja^iskti nie z lugo ^u'ititu.{ 
Po »kni'irzłin>iii i>r7;i=^^la(li!it; wsŁyscy itlicero- 
wip |ii':;ttiłl»ir:uvtli Kit; irii'>vi'r'y, jnkii ii.tcy.i^liifMlill wti- 
li^Jtwi sil xlinijincll (hiófli jmlijczoiiyclt wojen iiilzlw, 
[irzvrm'kai:u* uiii Iwzw/iflędiii! iinHłiiszctiMtwn i wy- > 
trwiiiiii! «■ sliiAliit' naniiliiwej do nstniiiiej kni[ili 
krwi, piidalmio jtik bojownicy c>"w[liLi lujjjyuili lo 
Miilit'1' Traiij:;iit;L, w chambrcs gnrnifs MRii,-w«Uiej praj 
iilii.*y StiinliM^jr yly liMi inny pgtnin-nl," |iry.yliy\va- 
ją{'v /. Irffii miiiiłi;f;'n rtyniwkfi, |)rnvit!it icli llieiiioicj 
yiirufii |ii'£(^ii!Ułvii, rapmwiumi U-inii siiiiiemi Kiiimw- 
uitMimini 1.1 „interweucyi" i n iiiajacyin się itebrai ' 
kunLTfuii', 



A teraz, ^dy ten w rzi^ezy wistowej wcale nie 
znftki.iiiiity dnwruIiTi 08tJitTiiL'-lj i]nl.>skiiL'li [(!irt.y7.}iiit('iw 
Itiii.'! i lb04 nikri ivy8t(^'|Hiju nn wJdowuii;, iiio od 
rztif-'Zy bcfi/ii* aa[ni'ziia'? ati^ iiicŁMi bliiwj x jego u«ł»- 
hiah>;Łc.ift, przi^siŁl*>i4cią, niniKlriliią ditialalnnściĄ i cda- 
rnktei'Ł>iii. 

Itii^ak, a wlaŚLiwii' Jiiin-t* lir. Manko, jirzylii-al 
to iiiiaiKł 11(1 l]i.'rl»ti, nailaiK'ii'0 przez cesarza lliko- 
laja nJLMi jegn .Ii'iitel'cnvi i dwuui jeyo stryjrira Mfm- 
rycłittiii i l.,inl\vikc>wi dnin 14 liUt^^o lł>2(> mku. 
Wyi'li(iwaiiin i»lr/yiiial w kfir|iUBin [la/.iów, iiM'a:iAiiy 
7.awf<zp 7.H fliłojmka luiiirnycli a nawet niiiiYtclkich 
KiioUiośei. Kil końcowi iiniik ziistał pnzioni jKpko- 
jowyiii a w rnku iHól awansował iia nfieera do 
|>u3ku ywardyiykif";'!! Iiuznrnw, iiiiif»nia jego (;e»flr- 
skifj nio.ści. 

W H<fiJ'. Tokti za fi;u'altnwut! diiiuniii,'flnio wicpo- 
zwidimiłi wyjazdu za tiriuik-L' dann nin dymiwyę wrax 
t jeilciiastonia iTiiiynii ''liccraiiii. 

\\'jjit'i([ia.i, za ^-ranifi; już pn wypnwioilzeiiiu 



wojny uic \iy\n ani (łrzyzwiMcie ani l)ez|iiec2uio^ 
ilauke też ilupierii w isCi)) i"uku, jiiż |)o ^iawnrciii 
jjiiknjii udał się d<i Paryża i bawił tam jirzez cały 
rok l>ió7. \VkH'ui'u zaś ItioT rnkti nn neiliie stara- 
nia przyjaL-iu! i milziiiy ziłslfil uaptiwrót zaliezoiij 
łlłt wojska i zaiiiia-nuwany aiijutautcm przy mini- 
strze wojny 'j. Rodziaji starała go się wyrwać 
A rtirym, ale iiapri'>Łm"i. W pażtUieruiku IHutó ro- 
ku H[)ijtykain,y ^"n ziionii uad Lratj^^iein Sekwany. 
liez widiłczuyeli powud/iw liawii tam przez ficileui 
miesięcy i mr>żc pozimtalby ua dnbre, jako eiui{:rant 
jjtlyljy rudziiia, wiudząe u coraz liarłlziej zaeieśinia- 
iącyyli się st^leunkft^:ll jegn 7 polską emi^^racyą, któ- 
rej zaczynała już świtai^ innżliwuść pokkiiegii po- 
wstania, iiic porii3zy!a wBZ(.'lkieL środk^'iw. l»y i^klo- 
iiió ^11 liu piiwratUj przedstawiaj:je mu widoki świe- 
tnej wojskowej karyery. W lt<5y roku Ilauke w sto- 
pniu rotmistrza został wysiany na Kaukaz, ptid roz- 
kazy ksiycia iJariatynskicfru, i tam pr/.fnieaiiiuy do 
ytawropiiinkiei^^n pulka pipolioty 2*' stopniem podpiif- 
kriwnika. Za udział w kilku wyprawacli przeciw 
Szamyii>wi otrzyma! order Św. StaniBława II klasy 
2 iiiieczami, ai:ał)lc bonorowąj a wreszcie w Iti&i 
roku Koatul zamianowany pulkowiiikieui. hSpodzit;- 
wal się przytem, że aostanie powołany na adjutan- 
ta skrzydlowcf:;!* przy cesarzu, a ^'dy odznaczenie 
to nie przyehndziio, zuiecierpliwiouy teni, a miłżo 
oatroiny, zażiidai ll-mieBięczaefe^ti urlopu, rówuaj^- 
cego się w Kusyi dyinisyi i^wyjeelial do Petersbur- 
ga gdzie sil.' zaraz epotkał z poUkimi rewołucynnista- 



') Siostra Jego, niii|ioHpolit<J pieknośni nmilia, bytu w6w- 
ciSA fri-jlina iir/y dw.irae, ;i iiiisti^iiiiii! wyKZIii zn miiż r.n Ale- 
lt.<a.tKlr.ł Itsifcia Hi^aNi-n-DaniistadżIiifgii, rudaoiirgn liraffi ei'.tii- 
raoirrj i 'iWłym !iła tytut iK.nliiry li at( unii -itr. C;ir Mikulaj Itar- 
iIk" byt niezailowolony 2 tc^o żwiazku, Wskiltuk O^ego ksijtżc 
Alfkwamler wjBtąptl ae służby rosyjskiej i pwfiazodlt Ao wojska 
,j»riii!kivg". 

BIbtiotckt.— r. 4£o. 3 
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mi, resztkami k/jlek, Hiersikowskief^ih i Dąbmwrfkm-. 
g-f) i jc:iZu'ZL'. bardziej aLwiertiŁil sit' w zamiarze pii- 
świ^xenia swyth sił eprawie ijulskiego jjowsiaiiia, 
UilzywnI się. że jegn obtiniązkieni jt-st 'imy(- hań- 
bę, ciążącą nu imieniu Uaukitw'). 

Na8te]>iiiii (irzybyl do Warszawy, zawiązał stn- 
BQnki z niektórenii osobistnsciaini z wydsintu wnjuj, 
leuz do samt)fi;n kumitetii centralnego uicd<itafł. JliJć 
z ii|j(i władania o lir. Adamie Grabowskim widzieli- 
śmy, żo wyższe wlad/e powstańcze nie zupełnie iln- 
wiurzaly arystokraeyi i nie łatwo dopuszczały fino- 
łjy 2 Jej f;rona dii siebicj obawiając się iriiiywow 
reakcyjuyeh. 

Weiiliig: obowiązujących jirzopisów «liiżl)iiwycL. 
jmtkownik Hanke, przybywBKy d^i Warszawy, wi- 
nien był przedstawić się nanuei*tiiiknwi. Piikr/y- 
żiłwabiby U> joilnak jeg-n stosunki z luilżJiii, z któ- 
rymi JHż I)yl zileeydfiwany działać wK|)(jlnie, ktńre 
jednakże w owym czasie nie były j^eszcze tak ntrwn- 
h)ne, by usuwały wszelkie podejrzenia. Zresztą ■ 
eziił Rwą fałszywą pozycyo i uie chciał spojrzeć na- ^ 
iniestiiikowi prosto w oezy i odpowiadać ma niogą- 
ee w iiizasie audyeiicyi Da8tą5)i(i zapytania. Namiest- 
nik mi'>g-I coś wiedzieć z je^o pr/eszlośt-i, a także 
eoH i u cłiwili obecnej. Rozważywszy to wszystko,' 
Hanke uznał za stoBowuiejfize weale eię nie przed- 
stawiać, a gdy zaajomi olicerowie Eosyauie i Pola- 
cy, uie wtajemniczeni w jego zamiary, zapytywali 
naiwnie, dlaczego dotychczas nie liyi jeszcze wZam- 
ku, tli'»raaezyl się brakiem galuwego uniformu, en 
było nieprawdą, gdyż posiadamy z tego czasu je^i 
totfigrnfię, robioną u Bayera w WfirsMawie, w muti- 



') Stryj Jdgo, frf^ner.tl HaoliO, niii)ist(.!T ■n'0J3iy Krńlestwa] 
PnlskiflKn, lyystąitil tinirKif^z uii! tc pii-rws^ej chwili przpciw 
spiskowrom w [luirstiinin nato]i.TliiAVf:ra i zatax iioIpeI z rękiJ 
tycliKc. N.iaiłiskch jeito jiiat wypisane na iiiprn-aBiini lalcjscnj 
un imiiiiiiku, irEiiiusionyinnn S.iakim {ilncii iv \V;ii-sz.twie. 
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pułku wui kil f^tawrn|>'tlskiBgłi (itilku |iiei'lirity, 
przy wrizvstkii.-li cinleracli, w Ijaszlykti i z (idkryta 
Iową ' I. Z Warszawy Haiikf mini Bit: ilo Paryża 
i tam się natychmiast ^acią-niąi pod zuaki ksit^cii 
Cznrtnrynkieyu. WyJe.żtlxaJHt!, był Bumtny. jak.l>j 
Iraiiiłiiiy rijżuemi ijr/.cuzuciami. 

Czartoryski ii.i razi^ powstrayiiiat fjti uij \vzi< 
tia czyiiiiefcd udziału \v {iriwstniiiii. W kraju |iaii(i- 
wAly L'haoiyc?.iie stotiiinki, uio wiedziano dobrze ktu^^ 
fritspijdarzy, biali czy ezerwuni, a pomimo <!hvv^^| 
lo\\v] przcwaj^i czerw Duy cli uie wątpiono, że w knri^" 
vu rzefz cala biali wezmą w ręce; riiz, że czer- 
wiiiiyiii liiakbylłi uil|iiiwii5diiich luiidiiaziiw i.U) imi- 
wfldzLtiii:i wiilki, a ptiwtciro, że iuiie właŚ4!i\wśc'i_^^ 
strnnnii-twa prędzej czy iii'iźniej mnaiaty d4>|iriiw4^| 
lilŁiłi d«' zupehiegii rnzliicia. ^^ 

Uauke w Łupelruiśei piidziclal tu zdanie, a iiad' 
lu /. rodu i uspiisuhienia aryntnkrata, kaiikazki puł- 
kownik, iirzywykly do (łl;iMVviHzki')w prawdziwie wmj-_ 
ekowej 8l«żl)y, luft iiuiial wyoliriizić siebie stoJŁice 
go pod mzkaznnii j,akie{;iiś Langiewicza, ilymisyi; 
oowaiiego prniiikietjo porucznika, w .letliiym szereg 
z improwizowanymi nti cerami, lirabiatkami i ksia-' 
KiiŁkaiiii z i'(iUeyi i 1'MZiia liski i.'yiii. Tein uinit-ji niógl 



lia-^n 



|8tauł[i^ pod rtłzknzaiiii Mienwlawskiefro. Zamier/nJ 
staniić lin f/t-de jakteguś ziiacKiiiejsJiBgo oddziału 

pdyby się iidala, irłio^^by oalej armii; stat!- się o 
razu wo.jewfida! wckIzctd naczelnymi,,. 

JfdnakżiJ dnie i tygodnie mijały, a tak gnr 
^Łco wyczekiwane w hotelu Lambert i w stronnictwii 

i 
W 



1) Uankt- zii>vii!:>' i)rzyiTiąE^'\vHt wntrę iln luiiiidii: 
eic«i.'ji;'5Iiii(' lilii l)jl 'liirany & olrzynmne.i sza.lilt liotiorow<'J ,«n 
WBlccKiitipti". L>Jy |p'> l.ilnch Hiiuki' .);ilv" uentT/iI fraiicaski 
iKIrhI' w styraiiiii IhTI [Mkii w biliric jinrt Ilijoii, ria imlii lii 
fyvy rnKjiiizji.iiiii ji';;ii lrii|i:i '\iii \\p-z sEiii)1t. Żona, pniiLn.t rn 
incł<tvtHiiif,i. (llatni ifuitiijitkl, upoiiiiiinlł sle n tn prerz cli:i<"ioii- 
ks i wl.-iiizi- iiniakir <)i)»£iikiiły ie; ^ziihlo ii Jakiegoś iiiulłillrom 
I swrwi'ily Ja wilftwii\ 
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bifilycli skiiuaulidijwauie się pow^^taHia, nie nastc- 
pfuTalcł. ['owstaniu wcale iiin bielało, uwszeni co- 
raz itanlziej eaerwieuiali); biali t<i starali ait;(i wzglę- 
dy i uzuanie czwrwutayeli i rzi^du narodnwcf^o, nie 
-/aH prziL^i- iwuie. Starania pewatign stronnictwa a oIki- 
zii Ijiulycli !> zwalczenie rządu narodowego przeŁ 
wysuiiięLMe dyktatury Lan^nBwicza, skońuByly się 
ziipclaom tiaspo. Armia, białego dyktatora rozpierz- 
cłiU !^Lc ua wszystkie struny, a ou sam dostał się 
(lu twierdzy, Zrcaztą jegzcze wielkie pytanie, czy 
ten dykrator byt właściwie białym?... I'o katastmlie 
wznowiony rząd cnerwi-ny anljral je-^zuzĘ wieccj si- 
ty i (towayi. biała zaś dyrekeya, zwinąwszy chorą- 
giew, czylif uznając si^ za zwyciężoną, oddala w rę- 
ce niłflltosiiw rządy i dostarczała im Cmiduszów. 

Ze fiimitkiem i goryczą przypatrywał si^' Hauke 
z Paryża rozwijającym się wypadkom, i zaptswue 
nieraz przychodziła iiiii laiyśł gryząca, że straszliwe 
popełnił głupstwo, porziifiająe miiudnr rosyjski i pa- 
ląc wBzelłde moaty za aolją. Złorzeczył i Dąbrnw- 
gkieiuu, i Sierakowskiemu, i Napołeouowi III, i księ- 
ciu Napoleonowi i tym wszystkim, kti'irzy rozkiel- 
Kliali burzę, wzbudzająi.^ w uarndziu nadzieje nienio- 
żłiwe do ziszczenia.. O, jakżt! podziękowałby Bogu, 
gdyłiy jakim cudownym gpogoitem niofi'ly p'0wr6eić 
dnie z października 1S(j2 roku, kiedy jeszcze mógł: 
z najzupelniejazyin spokojem praywdziaii mandar 
galowy i zameldować si^ namiestnikowi... potiim 
zaś rozj;;rnmiĆ LangiewjŁza l1r^d Małogoszczą, łul> 
gdziekolwiek indziej... i wszystko byłoby w porząd- 
ku. Powstańcy pagroziliby mu palcem w butacłi, 
jak to w swoim czasie zrobili Dobrowolski emu, iia- 
piaaiioby kilka piorunująeycb artykułów w Csasie 
i NaroiiÓ2vce... i na temby się skończyło!... 

Myśli takie nieraz musiały mu pii; przewijać 
przez głowę, gdy, cbudząc po wspaniałych dywa- 
nach gabinetu księcia w hotelu Lamliert, marzący 
wzrok j&go, po za przeptywającemi po pod oknami 




Ii WielłJin.ilskJegii... 
1863 r, przysłana uiu dymisję, ktiirą z rnzmyslera 
przetrzyiuynaiHi tak długo, łv nadziei, że ninże si 
rnzmyśU i Cdfiiia swe itodaiiie. Ta nailesluoa dy 
misyn wskazywała liraliienm wymż-ule, że jiiż zosta 
y, zalicz^m^TU w Hnsyi du g.trai*nnyL'li, do lud?i napra- 
B^vU^ gk(ni!)(roiiiitowaiiych ivol>ec rządu, lidy prz 
"grał i^rtyę, nim jaszcze gr<; roKpucząt, dalsza ko 
|iriiniitacya już iiui iil^e mogła sprawy pn^^niszy<!-. 

I Naraz i sprawy bi^lyth zaczęły przybier 

lepszy ohrót. Książe Ozartnry^ki w czerwnu l-^iiii r. 
ao^tal uznany i saiiiiannwany prtpz rsąd uaFtulnw 
głiiwnyiii |M'łiit»uiociiikii'iiii na za^cmaici'. Jejro wska^ 
Kuwki i pnłeceaia miały [tewue znaczenie u kier 
wiiików pnwstania. Książę wskazał liot^aka jnk 
, dzieliii'-t:n ntir.era, u7iSił|ninuef;o do ulijęcia \vyższe- 
Mj>it dowództwa. Wskutek t*'gn polccanin Bihsak zngt 
V/niuiaTu»vaity naLzcIiiikiiMii ait zbrojny pIi połąpzO' 
nycli wtijuw/idzlw krakowskiego i Baudiiiiiiiei*&kipgi 
"'rzy Cli mieli ńsłdrii, jakn wojewodzie krakowskim, 
l>yl to caczy tytnl tylko, bo rzeczywistym wodzem 
lył Clmiirliiiski, a Bosak jechał kolo rie^n, n. 
Izieluyui koitia, z przfi>askA na lewem rninieni 
w kaukaskim l)anzlykH i wywyając swą lionornw 

Ikaukazką fixaljlą. 
Trwało to oil czerwca iln sior|iiiiR. lSt)3 roku. 
rnteiii powołano llrtiikejjo do Panża, dla /.iiaiiyi'!! 
już czyltdnikowi ptntraktaeyi. Hyl tu jrdyiiy czło- 
wiek w piiwsliiniii ■/. ]u;wnciij imieniem, klón-uiuliy, 
w tyi-ii tliwilneli krytyoznyelij Czartoryski mii; 
jMriit'iyi!i 8i>elaienie zadaii, dla ktiiryeh ani Chnii 






¥ 

al 
a- 

'P 

i 

e- 

] 

m 

1 




134 



: 



a raciifij w hotelu Lambert [ittkiltuwaln oijśl tvt'h- 
DieiiraktyozTiycli ki iryiisów, Uywizyi, szrabi>w, mnr- 
ekicii tlolyli, n któryt-li już była tiiowa, Traugut 
i Hfluke przysluciliwali nit} tym wsaystkim projek- 
tom, iiifi banlv,f> npnuujiic. Obinii?liii&ki i Kruk nie 
sliiclialihy wealt; tych brudiri i ]in prWgndziDnej knu- 
ienjnu.yi wyjeclialilty z Paryża. 



Nazajutrz, pn «i|)isaiiy[]a pi^Reglądzit* pod Dzk-vz- 
^^)^w^^]n, Bosak dnwiticlziai siCj źu w tamte struny 
zmierza kolaiiina rosyjska, w sile dwłU-li kompanii 
piefliiity i pni szwadrniiu (lrH^'<>Di'iw, pod dowu{ly.- 
tweui majora lieiitUou-Bkiego, która została wysUuią 
z Kiel(f dla ŚL'i^frnicL'ia pi»datki'iw. Zaproponował 
więc Climieliiiskieiiiii, by, nie czekając ataku ze stro- 
ny Rnsyaa, uiirzedzii ieti w tara i sainyiM mierzyć 
na uieprzygotownnycli. Napadnit^ty znienacka licnt- 
kowski ptniióal ilusyć dotkliwe straty i f.-4)fnąl sii; 
iln iiajldiższeyii lolwarka, t^dzie się zabarykadował. 
P(iwat.itii\y otouayli Inlwark dokoła, leez zdobyć g'ił 
nJe potrafili, i wkoacu musieli się cofnąć przed 
ctdueiHi strzaJauii żłtlnicrzy, strzeLającjcb spukc),uic 
z ukrycia. W potyczce tej stracili do etn ludzi 
w zabityeh i rai)i<M3ych, a między nimi kapitana, 
NuwiekieLco, ii;|:;odzone{i:o kal^ a samych wrót i'oi- 
warku, ^dy rozbija! brauie. Niepowodzenie to przy- 
pisano okolica 110 i^ci, że G-ryliński 8|i6żiiil się i nie 
przybył na pł>lB walki Jie swym oddziałem. Zaraii- 
teni tym obrażony Gryliuski, odłączył się od dó- 
wnych sil Bosaka, ten Kaś ne Rwej strony wyicchał 
w jakieiś sprawie do Krakowa. 

W ten spo3r>b Chmieliński znalazł eii; na cze- 
le Całej piechoty z ilwricb połączonych województw. 
.Stanął obozem na lolwarkii w Kwilinie, i do czasn 
sądzi! ńr tam znjłelnie bfzpieey-iiym. W poldiżu 
znajdował nie jeden tylko Bentkowski, a tego »i^ 



ł 



nie obftwiaL Nie zachowano ^ięc w oddziale zwy- 
kłych uBtroinKŚci. 

Tymczasem liemkowsii zdecydował się wy- 
stąjiitr zaczejiDie i iistiiu.uc7.iiii iia.|ia(I tak ciuhd i eiier- 
g-icioie, że jH>wstatR'y znskucztni i^nieiiiieka ni fi sta- 
wili n3JDiiiiPJszef;o fiporu i rnzbiegli eii; w łlitikitij 
ueipczce, rzuL-njąL- bnjii \ni pnidze. NaoCany świa- 
dek Sulima [lisze, że „tylku caenuiej noey mniemy 
zawdzii^c^zftL", żi^ pitlnwy nas przynajmniej nie zn- 
lirano do niewnlij a gdyby lliiayanie wykonali swi^j 
napad o parę gndziii pi'iźniej, ;^dy wszyscy pomę- 
czeni pnzasypiali twardo, to ani iiu^aby ztamtąd 
nie nszla" '). 

Cliiiiieiiński ł.'udein prawie ucalal, dzięki zim- 
j krwi i przytomności, mraz duskonnlej znajouio- 
ci języka rosyjskiej;;o. Gdy frdwftrk zostai zupeł- 
nie opanowany i wnjsko, nstawiwa/.y brcn'i w kozły, 
odpifczywalo si^i dziedzińcu, Clini ii; liński idtryty d<i- 
lad na fiilwafku, wyrzL^dl be/, gunlutn na dziedzl- 
uiHC i Zfl|iytał żołnierzy it kti'jrcpiK z nficeniw, a że 
ten byl nieobecny, poszedł uiby i^o »zuka^, wpadł 
w ugnid i zniknął bez Ńladn... Żidiiicrz* wkrótce 
aic połapali, że to nmaial być Jakiś powstaniec, 
le<x wszelkie szukania Wfiród ciemnej nocy pozosta- 
ły bez Bkukii. 

Wkrótce po niziini&zeiiin ty cli główny cli sił 
piiwstańczycli, wlcniczyl z i>alieyi Czatdiowski z no- 
wym nddzialcoi, mający]!! do IjlKKJ piechoty i 3IH)' 
jazdy. Oddział ten prz*^ prawił się przez Wiele pod 
Oitiekiein i dnia iw października zajj^ł Osiek w po- 
wiecie Saudouiiertikini. 

fidy (itrzyiiijuiit w Radomiu wiadomość o zjii^ 
wieniii sii^ nmYcgo oddziału, wy&łann na rekonesans 
jedn:^ kompanię celnych sti"zeleów. Ci jednak wo- 
bec sił przemakaj ąnycli zaraz się cofnęli, wiWezas 



PftmfttmAi powslniicn. sfrinin Hlli, 
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wyruszył major Cziiti w oztery kompanie pieelioty 
i sawajroa dragonów. Czachowski tymezasem prze- 
aaeii} dn wsi Jurkowieu i tam ilnia 20 (laździeniika, 
zustał zaataliowany. Wywiązała sic bitwa, iedna 
z La)krwau'(+aycli w radiiinskiiii okręgu, i uingłaby 
aię aakuńcayt: ziipelueiii rinK^rotnieiiiein K^isynn, trłly- 
by me na.dciią',-aęly ze Staszowu na furniaukaeh 3 
kiimjianie pietliuty, jirowadzone przez podpułkowni- 
ka (ioluljiewa. .Świeży i wypnezęty żołnierz roz- 
strzyg^iiąl liitwc. Pow&tańr.y jKi&zli w rtizsyiikc. 
Straty Kosyaii źródła nrzorlowe podają oa 150 za- 
bitych i ranionycli '). 

Czachowski i ,i9zd% uszedł w lasy UżaiUkie. 
Wysland 7,a nim w pogni'i oddział, złożony z 54 
dragonów, 10 kozaków i 75 cełiiyclr strzelftów na 
tunnankaeh, pod duwńilztweiii ])oriicznTki'iw Assie- 
jewa i Miedianowa, bardzo zręcznych party»anti'nY. 
Piecliotą dowodził poniczaik Wnroniec. 

Po Dipustająoym i nadzwyt^zaj męczący in p(i- 
ściyu, wysiana kolumna dopadła Czacłiowakieyo 
w Krępnie dnia (3 listopada. Powstańcy we wsi 
wyl)ierali kożuszkij a spnstrzefjlszy zbli-żaisjce się 
wojsku, chciełi się cnłiiaĆ do lasu odlcj^le^o o wior- 
stę, postępując brzegiem rzeczułki Ki-empianki. Hpn- 
strzeglazy to, Miedianow z 2'5-citt dragonami zabiegrł 
iin diogę od laiitt, piechota "sadziła wi^-A, a poru- 
cznik Agsiejew z res/tfi jazdy rozciąj^nal się z Ijo- 
ku. Czaotiowski mając jiiK tylko 100 lioni, rzuci! się 
całą siłą na Miedianowa. Zbliżywszy się na jakie 
60 krokdw, powstańcy wyatrzołili, lecz strzały zgii- 
rowaly, a. draci;oui, korzystając z tej obwili^ z gln- 
ńnym okrzykiem bura przyiiiKicili szarże. W tejże 
chwili Assiejow uderzył na flanki i w jednej chwili 
szeref^i powstaiiców ziistaly jtrzelamaue. Rozbici, 
uciekali pojedyuc/,o ku wai Wierzchowigkom, nale- 



li DsimniUt spra-iv wojsAowycf} Nr ni, str. -i— fi. 



iąeej d'i córki Czat-liowskicfco, ktiłm,. stojijc aa gnu- 
k«. patrzała tia rozfeTywający się przed jej otzauii 
krwawy łiramat. Dragoni ]^^ie^][kuęIi ulicą wiejską, 
aicdzijc ua karkacli powataiicuw. Pud wsią Jawi- 
rtm, iiitriic/iiik Miediamiw (łi)|)tjilzil sjimej^n Czu- 
ciu iw, skir^n i cięciem [laiasza zwaliJ yii s kimia. 
t';,acliiiwBki, Iinmiao sit;, w^slizeiit jeszezp ynn^ ra- 
ay 2 rewolweru, lecz zni^tat rozsiekanj" przez uad- 
eglyeli dragnnńw... 

W ten smutny spoa6Ii skniitzyl się zaw('ni p(»- 
Btańczy tej ImńoziicziiPi p(vstacl! Należy przyznaó, 
h} t tli jeden z iiaplziL-Iiiicjszycli wiMlzi'in |n«- 
wstaiiczyeli w 1S<IJ3 roku. Nigdy nin tracii itiuiuu] 
j^-\vi; iiikiiiim nie dal się zbić z raz obrauej drugi*, 
smkal wcrde ocalenia za granicą. Od pierwsze- 
wy»tii|nenia itn pole walki^ aż dii swej śmierci, 
jediią cI]M-iU; nie (hpuiJcil kraju, z wyjątkiem tyt'li 
li kilkunastu, przpy, które leczył się w tialicyi 
tran (Kliiieaiouycli. Źolnieme patrzyli ilft iiicyo jak 
czaniuk^i^żnika, twierdzijc, że sit; go kuły nie 
injii, i 
clicinni)' 

nie roziiuszczajii tę jin^doskę jedynie dla uslnljieiiia 
daelia w kraju. Wobec takich ^^awęd, rademski iia- 
i-Łeliiik wojenny polecił wystawić trupa Czacliow- 
ticgłi lin widok piildiezny, na jednym z placów 
Itndoiiiiii. Jakieii dwie [intryotki 'uprosiły szyld- 
iclia o pozwolenie ucięcia parn zwujtiw wlnMw 
flnwy trupa, rzekomo na |iamiątkę, a ^dy ten ua 
pozwolił, ostrzygły głowę tak, że trwp zmienił 
nie dl) poznania 'j, 
W tym samym czasie i w tejże okolicy stal się 
lośniejsicyiii iniiy dowódca oild/inlii partyzanckiego, 
liyły junkicr wojsk roMyjskicłi, Undowski. Ten nic 
przestawaj iii*|iokoić wojska, zatrzymywał dyliżau- 



żm nikt ^o uwięzić nie potrafi. To też nie 
wiprzyt^ i śmierci jcjfo, mówiąc, że IJos^ a- 



I) 0|łnwiiiil!ini;i nzpTn tiralni nkn-gii rulitniNkii-Hn 



(se, |ipze|iiiuwal puc-zty, a jrdy przeciw niemu wjrii- 
8'/,alj wypiftwy, przepadł gdzieś Jak kamień w wa- 
dę. O nim aie|H)d(iljna byki dostsić językn, gdyż 
wszyscy wiedzioU z przyklad-iw, jak. iilf-nitTiy lus 
czeka zdrajców '). Miiiiri lit, ihi kilku niemlanyfli 
wyprawai-li, rnajitr Ticlutckij wysiany z Kndoiiiia 
■A ruchomą krdUTuną dnia Iti listopada, spotkał eie 
z KddowskiiLi w lasacli opop7.yńskicli, wyparł go 
ztnnityd i ptjdzil du miasteczka H^diia, przez kraj 
g(łr/,ystyj p^iprzeźyTiaiiy pantwarai, iin. prze.itrxerii 
250 wirirst, lStainMvczti;vo jednak reKiiltatii niw uftijj- 
gnąl. Częśu. oddnialn Itudiiwskifigi) w ufieuzce ro/- 
prnazyla aię, on urnn zai z resztą (idzialu pi'zppra- 
wil si^ przez Wieli; di» giihoriiii Inłudskiej i u-ięecj 
jiiż sit; nie pitkazal na pulu walki. 

We dwa. tygtidiiiH piderii w Riwloacdi ittr/ym.l- 
nil wiaduriinśr, że. Iltiaak muw staną! na t;zele pii- 
weiłańc^ycli uddzialów. IJusak wyjeżdżał do Krako- 
wa dla widzenia się z wyaltińfein ksicfia Czartnry- 
skiefco i u,arad^.enia się oatfttecznego nad ujęciein 
eit xbnijnytdi powstania w prawidlowfj organizaoyc 
wi»jskow;[, na cf>, ze. waględijw dyplomatyczny cli, 
najwii^kKzy nacisk kiailziono. Bitsak anliiiunaial sii* 
raK jeszcze nmimiwió się p<id tym wzgli^dem ze 
swym sxefein aztnbu Cliiuieliuskiiu, i rzBOzywist-ie, 
zaras \)n powrocie odbył z nim naradę w tej kwe- 
Btyi, zastanawiająca «ii;, czy iirjŁ;'aniKacya, do której 
w lioteln l..a»ibert przywia^zywami tak wielką wagę, 
jewt wogólis możliwą do przeprowadzenia? (.'hmie- 
liiiski ])i>Downie oświadczył, że w daayclł okolii/zno- 
śfiaeli byłoby głupotą zaprzątać tem sobie głowy 



O Zdrajców nztskalii iiiiic.hyhn.i śrairtri' nu itryrBkii, jr- 
i»\'\ iiii^iKKl kijami hib iialiajkanii. Ji'iinHj koliiniii io wojska 
rliliipi wdkazdli micjsci' iinliytii Riiil'iivnkk''."i; trdy iin.sti;piiT« 
wrac.ala z wypriiwy, ziisl:!?.],! tyi'li samyrh clilojidw u.ij'i- 
hri)|iiiiej jilMtyrli nahiijlcaiiii i wytarsiiiiycli »y piaakii. fale, ie 
pinsiilt piiprjiynyctiał i1r> ran I Iso^ci. 



ie w ra^ie, g:(iyliy rząd naroiliiwy żąilat ko 
fznie [irzepronaikeiiia takiej or^aniy-acyi, nu podaie 
sio dłi dyuiisyi. -.Kam jiit iucei^rł nie jjitzastajc, jak 
tylko lić się, l»ić się do upadłego! Kmiiei' i tak^J 



nio dalekil Lidjloy un>vet liyla możliwa uryanizft' 
cya regiilarua. to już luyj^lei? o niej nie na czaisie. 
\V",iska rosyjskie kraj zalewają i uie zofitawią ii 
długo, w s|»okojir— zwkiińczyl Cluiiieliński, 

Tli tej rozmowie Uoriak nie wszczynał już da' 
ł>zyt'Ii na teii temal rozpraw ae swym Bzoteui s^zla 
Im, ktńreg'o zdanie n konieczności walki do npa- 
dlogii Ijardzo prvdko !<io i^iirftwdzili'. 

Dnia 2w pażdr-iernika uderzył na nich gtMipr 
Czeiifct-Ty pod Jt?"zi(H'kami wohliżu liodzontyna, i ro 
^roiiiił /.apchiie oddział llosaka, złożony ^^^-iO() jm 
cłioty i lUO koni jazdy, goniąc pi-ze^i czas dliiższ; 
'inednbitków w ktcriiukii Uakowa 'j, 

Xa?t<,''piHe, gdy ]><i kilkołlnioweni t)!iikaniu sł 
'l>o lasac^ii, diiia 4 listopada zeszli nii; wł? wsi riniiii, 
Jtam fii"; dowiedzieli, xe ■ilav7,ft ich kilka kidiunn 
J wojska. Jedna z tych koliunn, dowodzona jirzez 
[patkn winka Tfl.ube'go, uderzyła na iiicli i pędaiia 
d)* inia*;rL'czka Nowej - Słupi, gdzie zai^zia poioiwna 
[jKhtyrzka i oddział nic prześladowany eolnal sii^^ do 
fniasteczka <i('ivy. Tanim jednak nii- spuszczał ich 
z oka i dnia ó listo|)ada nasti^pilo n<nvc spotkanie 

Pw ktłirGiu piectiota została ro/proszona, linsak 7,ai 
z jazdjj uszedł naiprz''d w Ifisy. należące do i^hr 
hnn, 7,tamtąd zaś w lasy lielenowskiCj położone ji 
., w powiecie opatowskim. 

H Nn pfirę tygoiłiii ncicliło zupełnie i o Uosjik 

Hi o Ubtuicliuskiui. Dopittro dnia li> listopa(]a di 
Hv>'iedziaiio »ię w RadcoiiJu, że zehrali znaczny o 
I dział na południu powiatu n patów skiejŁo ^k Nalye 
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miast [jnlecjmio, b^ z Kiele wysiano wy[jraw^ w Ii 
sy ł'hiTil>fcr8kie i Heleimwskie. Wyruszyły tam ko- 
lii icny [Ul fi tlowódzIweiH |ioilpnlkr>wiiika Za^riaż- 
ikiego i 8ztal)B-kapitana Okajomowa, kti^re wpraw- 
dzie stwienlziły istiiieitie wjększeyti oddziału po- 
u-at.ai'iców, lecu nie potrafiły din'i ilotracć, i |»o cate- 
riKiniowoj daremnej wlóc^-ędze jiu l.i.sac'li_, stoczyw' 
ftzy parę nic uie znaczącycL potyczek, dnia 24 !i- 
stftpdda powróciły <lo Kielc. Na zmianę tegoż sa- 
iiu'.^(i ilaia wystano z l.lpatowa pułkownika 8nclin- 
iiina z& świeżą kulumna wojska, który jc<irtak od- 
działu nie odszukał, ałbowiem ten gdzieś skryl się, 
bez śladu... 

Tymczasem Bosak dowiedzta! się, że w Opa- 
towie pozostało zaledwie 2(10 ludai zalog), i to prKe- 
irażale rzemieślnikijw, nie zaś fnintowych żołnierzy. 



nyn ta jeinak zawiniLI;!, t^/lyż rzi^ii aii^ryMrki ziiiinnil H\^T [ni- 
Hti-liiiwniii I- i za,ial stnnrawfzo nii-|irzjjrlziii' BtflrciwtBkii wzglę- 
ih-ra ilogorjAvńji|.Ei'go powutiliiifi, fi t-ft «rsknti'k wyki^-typh stii- 
sHJikiiw rządu n.iroiltjwiifr"' Z MozKiiiiui, \iU\xy pnlskii^rai ręka- 
mi c\ic'\«\ wt"ski ftiir «yi^rsi>l)yw-n.i; (tijn> U, strniig 'i\S I djll- 
sxt', o pi.irtrnktnifyt.L komisarza rządu narndow-etC", Knr«la Rii- 
|irLH'l]ta z Miizziuitii i ieg'<i. gdtioiTieilzi). Już nii'tjik<i uie tla- 
\i< a\v fiirniowaij ndilzinhjw %v Gftlicj-i, lefZ każil^ iidilainl, wpiir- 
tj 7, Królcehya Pniskiiigo lio Gulii^yi, l)y\val niK)>r:ij;niy, tlu- 
rródry iirtaal^iiwaiii i intnruowaiii po roBinaitych twicrdzacli. 
Gilj atmkiyiiii' sit- zjiclinwnjary cza-t Jaki-i .Tciioraiiski, zac^Kąl 
|iiiiiiiw']iii' formoMiii; iuldziat, został natycŁmiast arł-sztowany 
i iisadznuy w r\iil'n?;fi'^iiLi(-, .już jiikn nustrynfki ivięBii'ii etanu, 
i jjrzertledzial w ivii;ziciiin min dv"a liitn, nim aa Btaraaifiii 
mdziny i przy «ntnivifniii sit; yunerala Bem/dck.t, zustal iiwol- 
UHiny, .li.'ziiirio'tsKi umtir\ wi^ Livi»\vie iv iiopy z ilnia IB na 
IT liiti'yn 1>1W2 roku ir (ill rnkii żyi-ia, Rnia 11» lule^n iftSa 
nikli ("iliiył sil? iirofZ)"sty jKitrrztl) "wśróil 11iiiiic'iav zebranej pii- 
liliezmiAci, fUpis pogrjeliu w iiiinipn:<! +2 Gaatty Narodowej 
7. ISH-J rnku)^ 

.riiż »* stjcKuiii IfłS-l mkii |iatrn!p wiijakuwe, w Krako- 
wie, iv(.! Lwnwif i innypli ziiarziLiejsiyoli misstapli w Galicji, 
cliwytalj" na iilinach każdego, inniuj wiLjcej, po(ii<.irzanuyo prae- 
pliiniiiia. W lutyiti zaś ni;tl^8z<ln^J w cali'j Galinyi stan tililyip- 
Tti.'i i tern sllnininna natatecznlo cały rnch nnradDwy. 



1 n KWR-ie 

Jnia 25 list^ijaila W|hilI1 tlii luia^tn, zabra! w kasie 
ptiwiatowej okuln ó,<Mllł rabli srelir. i wzisiwszy (Ui 
aiewoli trzecli kozakuw i dwóch żaiuSannuw skrył 
się tnk pośpieszuie, jak itagle |irzybyh 

Ody wiadniuLiŚL' o tyui napadzie imdeszla do 
Kadouiia, wyslauu uiilynbmiast dwie kolumny: je- 
dnA 1)0(1 jtntkiiwiilkieiiL Aleiiiczeui itdaln zająć Opa- 
tów i przepi'«\vadzi(;' im;i:śfiślt„riiCii: dofliod/eiiie co 
do roybiłria kasy, drii{;,ie) za,^, pod pułkownikiem 
Sanluiancra, piileonno odszukać kioniecznie oddział 
^osnka i uatiiralote rnzbić ^o, jeśli się uda. Tyiii- 
czaseiu jednak eily Bosaka wzrosły do :i,(iOU liidzij 
dnskijiiale iizbrojuiiyeli i duakuEale zajirowianttiMa- 
nycb, nietylko przez okoliczne dwory, ale i przez 
włościan. 

Oliic kidiminy wyruszyły z Radomia jednocite- 
cziłśnie. I'utkuwnik AleuJcz po pr/epruwadzoniu 
śledztwa dnia 27 listcipaila opnścił łł|)jitł'jw i ]irzez 
Lag<'»w, KioIl-l- wratiał do Radomia, pułkownik aaś 
Hiułuian, mając pod sobą łiatałion pieclicity, szwa- 
dron dray^onów j dwa działa, do8V-edlazy do Dałe- 
szyc, piid?:iflił swe siły. Dwie kompanie piechoty 
pi>(| «injoTeiQ Dobryszyaem wysiłał na l.'lo^>, Sty- 
ków i llutę^ dra|;on<iiii kazał ptietępowatf poludnio- 
wj'm krajem lasi'ivv Cissowakich, saiu zaś z pi»/.n- 
stałeini dwuma kompaniami piechoty i artyleryą po- 
szedł wprost na Cisgów, 

NiedoL-hodząo do Ooiosanki, Szałiuan został 
zaatakowany przfz cale siły Bosaka. Zawrzała za- 
cięta bitwa. Wielu powatańeów zakluto lagnetanii 
na działai-li. Chmieliński z karabinem w rt;ku prowa- 
dził swyeh ludzi do boju. Kniumua znajdowata się 
w najwi^kszem nietezpieczeńatwie... grdy nadciajriiął 
z pomocą Doltryszyn, pośpieszający na odgłos strza- 
łów na plac ł)oj«. Bitwa natychmiast wzięła inny 
obrót, Wojska prz.e3zly w działanie zaczepne, lio- 
Bak zajął ttcioaaukę i trzymał się tam G godzin 
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i bylliy się josz^ze dlużei bmiLi], fidyby nie przy 
bycie m)w_vcli sil z Łagowa pod pulkowiukipm \le- 
nipzem, które przet-hylilo zwyciesstwo stanowczo iia 
slriłuc Roayaii. liosat został zmuszony do tutbic- 
tia siti', j<ti'aciw3zy, jnk t'« in'>żiiiei zeznał wait^ty do: 
niewoli Cliuiieliński, iiUU luJzi w zabitytli i ran 
njcli, a UH' waictycli do niewoli. Woj8ka podług 
uticyalnyi'lj lapin-tów' strauit iikctla atn Indzi ^}. Su- 
lima, kliiiy bral udzinl w tej bitwie, i>o\viada w swych 
pauiięlnikacli, że |iod Ociosanką wyginęła prawie 
cala picL-liuta Cliniielińskiefe^ii. 

B<>aak entnąl m^ do Strojuii^wa i ztaiut-ad reszt- 
ki swej ijieclioty pod dnwrtdztwcm jakiegoś Bohda- 
na (wetUiij; żnidel rosyjekieh, iiraozy}, ndeslaf do 
niaif5Ł-efe'o się znajdować w piildiiii Riidowskieg-o. 
Bididan w iioey ■/. dnia I na 'J grcidiiia we wsi Bro- 
dncli aputkal się z m^yjskiiu partyzanckim oddzia- 
łem kapitana Steinaj w cłiwili, j;'dy ten na dzie- 
dzińcu lolwarcziiyin w kntlacli gotnwal jedzeniu., 
PfiWBtaiicy dałi ojcuia dn fiiedKącycIi przy ogniu 
i zranili dwocli żołnierzy oraz sztabs-kapitana Ma- 
sło wj^kiego. ytein atoli natyclioiiaiit zgroiuadzil 
swyeli żoluierzy i po krótkiej liitwie najzupełniej 
riiHgromil Buliana (Brzozęj. 

Bosa.k 7. pod Strojnnwa ponownie f;*dzieś wy- 
JBclml ^j. Uzepecki 7. garską jazdy skierował eic 



I) Dsi^iiitlf; £praw wojskowycff Nr. 60, uraz opowia- 
ilania piiłkuwnika Dpbri'wi>lslvk'if<i. 

*) Gulzie liyl uiianowacip, uiił wiadomo, tti tylko pewna, 
iie Oli psasu cin rza^n zuosil się z Traugiitenn ktAreiiiu lako- 
iDdiiikniiTal t!ik.Bn "yiiik swrcli ndrad % łJliiniulJiiakim po rtn or- 
fefjniiznoyl sit zljrojiiytJi in!W«t;iiiia, rtoiljij'iC'i źti iiiriit-j wiijnuj 
lji>d7,k'U a!i|i;itrj-u-!i!]ia swego sz(*fa tizlalm. Triiiiynl p»mimo 
lyeh uwag, (iBiiiłnjJic \ifsA iiapiskicin ża_illau kniijpia Czarrory- 
skiegn. wydiit rozkaz datowany z dnia 15 griidui:i l!Jt>3 rrikii 
ct ,fnriiiiiwaniii Ktsłi'j JirmiP, mocą ktiirc^n i'i!rlzi!ily w(yc- 
wi)i1ztiv (na2rtwiecki''jri> i ploukii-Ett iriinly twnruj-ii pk-rwssy 
krirj]iis; kaliskie, krakowskie i aaudoinit^riikic, ilrn^i kiirpus; jcań 
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ku Stoi-luiwu. Ib<:k \w ilrniUe zosta! ruabitjr' i [»>]- 
iiiauy iirzez Iinznk'-Av, roziictate ressatki \n"iy Clmiie- 
liiWkim Iłlakały się po lasaeli iiiicłizjt PiiiL-Kowuin 
a \Vlos/x7,i»vvą, zaelnul-ZHc ml czaeti ilu csiasu (In 
wsi nk(>lii:7iiyŁ'li ]u> lnraż« i 'żywiKiiŚO, nie myśląc 
wcale n żjuliiycli liitwacli, i'adfl, iii je /.ostawimio 
w sjiukuju. Jednak iiat'V.uliiJk wujuiiiiy kielceki, ma- 
jąc (iu iiys])i]z^ cvi iiadesziią wlflśnic w lyiii czasie 
brygado piuclmty, ^nly sitj tylko diiwiedziwl, żi^ wjo- 
gu „paźst>vie" ijawił sii; imnownie niUizial Cliiiiie- 



iiiltbiiflty ltibi'lHkLtv I iiiiill.-iijklo. trzoci kciriiuH i<xyiiii<-j iiriiiii. 
AujciKliiwskiL' iiiL- ari!sii(Ui «"{!]»•!; II LL't. I ■ (li> [ej (>riC!Luizin'yu gdyż 
vr ui(<iii |iriil ciyśkłj i.ltiiiiiji MiirHAvi(<K'.'i i)i>ivi4t!iiiU' Już iiciurli' 
nie istnlitl'". 

iii>'fMt\!/: li"ii rnzi-sliiiKi ]i(i wujmróilŁtn-iicli. li'P3 wiijrwAdz- 
(W© iitoi'Vi<' HLanowrKfi iiilnii'iiVLti> Z!i:*tiiy(nv;ini!i się rin Irj rf- 
(pir-my, juku iLii-iiDtkiyuziii-J; iinizowiiTki M-ojtiwoilii i)(i|niwit'- 
•[ii;il!, ie iiOTVst!ink* l('(lAVlt' hii; tiiiii trzyinri I wciilt* iiii' ]iflT;i 
nły>li'łi « i.ikfi>Jii ticw-cj M^jimiziicyi, gdy* ciKylim cnilciiii iitriy- 
tna <\'i lain .juki miil/i^tl tU ii(kw<'gii ri>'kiL. Ttiltiij! sittna odiin- 
wir'.ii iiadi-snln z Łiiliskief;.). Liibł.'Wtii' i pnflljiiikił' niMziiily 
[jraj^ioły mizwi- trzi'''ii'iro koriiiisii, li^cz im U'ili mii; lysEyntlu) 
ik"i«i'iiyl"', iliiw'iili';i ti'';ii iiiiiyclufitiżL-jtil kiirimsii, lidimtiir 
3 (""I Zyrayna. giTn-nil Kruk. rna "rjiz ii-IjcK.liiit tl" Lwuwii 
luli Kr;iki>iva Jln jiikU'hA >\-aEiiiph ?])raM', ii iv liiTÓcii iiii ilohrit 
|i*n..«tnl w (Jftiifyi, NacE".""!!!"' ilnwinlzlwn w nim wi.lcwiila- 
twfnfli |irsi'»iK|o na jnilknw iiik.i W;iii.'ri'i;o WruljliMYskiiijrii, Uy- 
łi'Bi> ln«|i(!ktrira szkdly [loillfśiiyrli iv t^iikiilti', ktiiry <"' '^nln 
l'i jtK-rpiib ilowłulzil rfrtZtUiiiiii udtlzinliiw litrwakifli, iv|Mr- 
\jr\i iin I'inllusii\— ,li>ilyiiic ciMirnil l!i)stik, jiii pn waiciciii <ii> 
liii'V-nll CIimii'liu?ikirK<ii jil'K''riirmiiiv.'il «ivi' oililjiiiily iiii kiiriiiiH 
i łi'i:ł>iKłl Iii rlzit-nnyiii ruzkHzi-iii r, ilriin lii Htyi'ziiia IHiU niku, 
kU>ry KłiBt;il ivyilnikiiiv.i!iy hm diiiyitli wiilinnwycli ;ii'ktiBBiip|i. 
W r'izk;uir tym wysacsi-yiilnioni' sii Hkl.T.dnwi- i'Ki;Mi'i ktiriiiiaH: 
l>iilki,. Iiryijiuly i <ly wisyt-, z junniiiiifyiimi iiflriTiiM'. Niili'5j 
l-ttyfHimrzal-. Sr (;ilzii^ [irzy Hlowi^diit.wai^lj nie ivyni«t'.|iioni> na- 
iwUk, ti'fB p(i2(istmviriiin lylkn punkty, lam w rzepiywistnści 
ititwiiVl);Iwii iiii- ishii;ily. 

(Cii'kinv3 njii* (lii:i lafi Wról)l("vskii-Kii w |iiin7<i'ity Biii- 
[owi'-!»kJi'j ivyil;il AT.iiii*""ii'z iv iSłiri rnkii w Iti-iulllknnii' pml 
Żury flif 111 [iriil hinlMiii: Pami^tmk o nu/m pnrSysuHckim 
f(> loofi^iidzhfie ,^rnrl3irnskifm m iSój i 1&64 roku). 
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lińskiego, ynistannwił raz już z nim stano^łcz" Rkoi 
uzyO. L'rxatliii! friniialną obławę, lUi której użvl 'I 
kompanii piechoty. Zaszło kilka płjtyczek, które 
wszystkie kończyły sic xnjn,'!nym pnj.Timiem sła- 
bycli oddziałów i>ow9tailczycli. Chraieliiiaki, Łada 
i inni dowóilcy jjaniiii yenerala B^isaka, widy.tji' iiie- 
piKiobieiiatwfi daleaej wslkj, ruzproszyli się w r^jżne 
gtrnny, przyczeiii znów się nie oTiyto bez drobnych 
piityCzek. 

W jeiluej z takich atarezek, dnia 16 grudnia 
])ml Bodzechowem, dwóch diag-onów spostrzegło 
lirzebief^ąiąecgo krzakaiiii powstańra, na którym 
srebrue uaszywki kaiaiy przypuszczać, żp tn jakiś 
iiaczpluik Lub starszy oKoer. llrayuni zaczoli go go- 
nić, jf^den /askuezyl iiin dre^ę, a -gdy powstaniec, 
strzeliwszy z rewolweru, cliybiŁ, dragon cjąl go i>a- 
laszeni i ściął mu łokieć u prawej ręki, a gdy już 
(diezwladnion^yo clifial rąbać dalej, ten odfzwal aię 
pil rosyjf-ku: „Nif. rąb! ja jestem rbmieliński!" 

Nazwi6k«j to znaiieni było powszecłiiiie w woj- 
skUj jiiko najstra.szniejsy.ego z naczełników {lowsta- 
t]ia. iJra^on natychmiast spuścił pnlasa i przy pu- 
miii'y kdlegi zwifi^ał mu ręce i nd]vro\vadzi! do ko- 
mendy. l>auo znać j:eueral''iivi Czeii^'cremu o tej 
uieepo(łziewanej ziloljyczy. Ten na razie uie ołiciaL 
wierzyć^ wsl^ocayl ua konia i |iopcdzil na miejsce, 
iliikijd przyprowadzono więźnia. Złiliżywezy aię, za- 
pytał: 

— Czy prawda, że pan jesteś Chmieli ńskini? 

— Przedewazystkiem pozwolę zapytać się, 
z kim matu zaHzczyt rozmawiać? — odpowiedział spo- 
kojnie więzieii, 

— (ieneral: Czengery. 

— Ignacy Cbniieliiiski •). 



') 0|)0wiitdani3 gi?(H'rała CzengeresTn.— S(ł/fW-|a n\mvtr 
Je pojinanie Cbini«liji!łkieg(i nil utronie 1^2 i 123 awyeh |ia- 
raiętników. 
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Tlnm ciekawych skupiJ się dla priyphtrz&ińe. 
się „straszliwe mu Climicliuskieiuu" który 8knvawio 
tiy, mały, cliuderlawy i blady leżał iia wozie, po- 
nuro spogląilając na iłtaeząjsjcycli. W ki nic u ro^Jrai- 
niły go wyraiane głośni) uwagi i naijrraiviinia, i znie- 
cierpliwiony odezwał się do Czen^erogo: 

— Każ generale mnie dobić, albo oohroń od 
tej ciekawej gawiedzi! 

Czeugery rozkazał uniieścić \vicźnia w odoso- 
bnionej L^ialupie i nikogo do niego nie wpuszczano. 
Wszedł tam tylk« pułkownik Dobrowolski, knleg^a 
Chmieliii&kingo z korpusu kadetów. Co z sobą mó- 
wili dawni koledzy';*.,. Aatorowi wiadomo tylko, xe 
wic/ień przeeliwalal się, że ani razu uio odniógi po- 
rażki i mówił: „Dajcie mi 60 tysięcy karatjinów 
i cboóby tylko te środki, kt6renil rnzpnrządzal Lan- 
g^iewicz, oraz ówcŁesny entuzjazm, a rzeczy ziipeł- 
nieliy inny obrót przybrały. Obecnie już zapnźno, 
i diii^li osłabi i środki wyczerpane, w teui naKza 
zguba!". 

Córki {gospodarza (Inmu, w ktitrym był zam- 
knięty, potrafiły ddstaó sii; do więźnia i z ijiaozem 
całowały jejrif ręce, C7.emil się nie sprzeciwiał '). 

Dnia ly {rnidnia lS(i3 r. ("lunielińfikiego roz- 
Btrzelann w Radoniiu. 

Ke8:ctki oddziału Clmii<'lir'iykiet;o przeszły pod 
dowrtdztwo Bogusza i Marko wskiejfo. Ten ostatni 
wkrótce 'został zamtanowflny naczelnikiem sil zbroj- 
nyL-Ii w obu poląezouycli województwach, więc do- 
wództwo oddziału zdał Napoleonowi lizcwuskieuiit, 
znain^mu pod nazwiskiem Krzywdy. Krzywda z Bo- 
pusztłUi DJDsielt wytciaJ" cale siły umysłu, by się 
wywijać między krążąeemi kolonmami wojsk roeyj- 
ftkicli. Udawało się to ira df«yć dlajfo, dzięki roz- 



') Oiiowi.iilanif imlkfwnifca DutirowoIsŁiego. 
Bl*>l!ouka.—T. 460. 
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ległym lagititi gtlLernii radomskiej... Wysiany le Ea^ 
domia pułkownik DobrowchUki pizeclKul^ąe od Sien- 
na do NiekJani, w lesio Gissowekim sputkal gic z nd- 
dzialcm RoHcnbaehia, aiiatrysekiego otieera i prześla- 
dował go przez całą dobę z dnia 26 na 27 grudnia. 
W ezasie tej pogoni ujęto Francuza Logier'a, instru- 
ktora pod CbiuiolińakLm, ktiiry zeznał, że jest je- 
szcze jeiłen oddziaE w okolicy, dowodzony tab^e 
przez oficera wojak austryackich, Remliajłę. 

Na odd/ial ten, wkrrttee po nowym rokw, na- 
padł pułkownik Saehonin w lasatłi między Lubie- 
niem a Maziarzami, musiał jednak przed przemaga- 
)ącemi siłami eotnąć się do Iłży. W krwawej bi- 
twie odnieśli śmiertelne rany lianj Sncliouin i poru- 
cznik Aleksiejew. Hembajlo po bitwie lej eofiiąl 
się do Górki między Wierzbnikiem i Bodzentynem 
i tam został zaatakowany przez świeżą kolumnę 
wojska, wysłaną z Radomia pod wodzą pułkownika 
Alenieza. Powstańcy zaatakowani niespodzianie 
w miejacowości poprzeżynanej parowami, stracili 
około stu łudzi, a w liczbie icli zginął i eain Rem- 
bajlo. Działo się to 20 stycznia 1H64 r. 

Dla ujiupetuienia możemy dodać, że jeszcze 
iakiś oddział z armii geuerała Bosaka, g;dy cbciał 
pod Zawiclioatem ucbronić aię do Gałicyi, przy aa* 
mej przeprawie został zaskoczony przez kolumny 
pułkownika Uołubiewa i majora Niełepina. Przy- 
party do Wialy^ prawie cały dostał się do niewoli, 
małą zaa garetłiC, która dopadła łodzi i potraiiła 
ujśó za Wisłę, Anatryacy zaraz rozbroili i wazyst- 
kieh uwięzili. 

W giibernii warszawakiej dosyć liczne oddzia- 
ły, dowodzone przez Skowrońskiego, Szumlańskiego 
i Magnuskiego pod Brzezinami miały spotkanie z ko- 
lumną pułkownika Hagemeistra, złożoną z trzech 
kompanii piechoty, szwadronu liazarów i 30 koza- 
ków. Ha^emeister musiał się cofnąć, iecz zaiAZ 
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otrzymał posiłki z Łodzi w sile dwóch kompanii 
piechoty, szwadronu hnzarów i pół sotni kozaków. 
Tak wzmocniony ponownie uderzył na powstańców 
i znpf^e ich rozgromił, przyczem zdobył obóz, zna- 
czne zapasy amanicyi, dożo broni i innych potrzeb 
wojafcowyełi. Oddziały cofnęły się w największym 
nieładzie ').,. 



KONIEC CZĘŚCI DZIEWIĄTEJ. 



') SaJima. Pamiciniki powstańca^ atttj^s. \?,\— \^^. 
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l-idj Wisła stanęła, z Galicji wkroczyln po- 
nownie kilka oddziatŃw, siormowanych tam z nie- 
slychniieiai trudność iiinii. Przeciw nim operowały 
2 umieis/.enL lub wickszem powodzeoiem liczne ro- 
syjskie partyaanokie koluiimy '). Nnkoiiiee naczel- 
nicy okręgowi danieśli naiiiiirstnikowi, żo Królestw-ti 
Polskie jest już oczyezczone z powstAńczyfli oddzin- 
łów. w tym saiuyni czasie hr. Berg' ostateciinie 
poroziiniinl sic z ministrem wojny co do zaprowa- 
dzenia w Królestwie Pnlsklera woJ8kown-[iolicyjneg;n 
zarządu, a clicąc sprawdzić, czy istotnie kraj już 
zapełnię jest uspokojony, wysłał do różnych guber- 
nii oficerżpw ze swego aztaliu: pułkownika Annen- 
kowa i kapitana barona Mertenia, którzy na miej- 
scu mieli sic przekonać, czy iiiożua już bez prze^ 
82kód przystąpić do zorganizowania wspomnianego 
powyżej zarządu. 

.\nucnkow pojechał w ptilnocne strony Króle- 
stwa Polfkiego 7.a Bójt i Wisl^, Medetii zal do gu- 
Ijernii polndriowycli. Pierwszy wkrótce wnkdl, 
et«ierdzaj^(', że w g'wbeniiach: płockiej, augustow- 



M DziriiniM spraw wojskowych nr fi i fi e 1S64 r. 
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skiej i we wsehiMlniej ea^Kol ^'ubeniii wnrsziiwskT^^H 
|iaiiuje ju'2 uumluy eiinkńj i tilailn nawet iiiciua ja- ■ 
k.k'li kol wiek otlilzialiłW powstaikzycli. Meiteiunwi ' 
jeduak znraz w Warszawie railzonu, bj nie puszcza! ^ 
Bit; w drogę liez silnej eskorty. Do Kielc tnwarzy- ■ 
s2yiy mu dwa szwadrony dra^'oniiw. W Kielcach , 
jŁ'ciierat CzBn^'oi'y uświjulc-zyl mu, żv (.ikolicti w(.':ale 
jeszcze nie jest usjKtkojonai źe kilka dni temn ii 17 
wiorst od Kielu, w lasaali .Daleszyckicli, Bosak od- 
był przu^ljid uowozorgaiiizłiwauegii) knrpusu po- 
wstaiiezego, mającego do 3,(JUU ludzi różnego gatun- 
ku lironi. Udaji^f się wii;f. do Miecliuwa, Medem 
irziąl a sol)ą koniijanic piechoty i Bawatlrnii drago- 
uów z Miei^liowa xaK miała wyjść do grauiey po- 
wiatu lift jefio sjiotkanie inna knliinma wojska. Przy- 
. Łi,ywszy jednak ua punkt łimówiony, ^dzie go lulata 
ociiikiwair świeża eskorta, wysłannik namiestnika 
otrzymnl Kap-ewuiłjnie, że w pnwiecie zujiehiy ^pu- 
k<']j i że. książę HzactKiwskoj, naczelnik wojenny po- 
wiatów uiiecliowakiego i olknskie^'o, oddawiia jnż 
jeździ liez żadnej eskorty, gdyż o powstańcach ani 
słychać. 

W istocie Medeni najspokniniej pojechał ekstra- 
poeztą naprzi'id do Miecdjowa, a potem d.i Olku- 
sza, nigdzie przez nikogo nie zaczepiany. Ksiażi; 
Szaehuwskfij prayjąl wyslauen ozięble i widocznie 
byt uierad z je^"o przybycia. 

Baron Medem nie uznał za bezpieczne ohjeż- 
diaoie innych okolic kraju, zre«ztą i tak już l>ył 
dostatecznie poinloiTiUłwany o warunkach bezpie- 
czeństwa, panujących na południowych kresach Kró- 
lestwa Polskiego, z Olkusza więc udał się wprost 
do Dsjbrowy i ztamtąd koleją powrócił do Warsza- 
vry, gdzie zda! naiuiestniko>vi dokładne sprawozda- 
nie o Biyych iJ^łotitrzeżeniach. 

Namiestnik wezwnl do Warszawy wszystkich 
iiaiT,elników okręgowych i, z wyjątkiem generała 
Tszakowa, wezystkiui podziękował za uspokojenie 
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kraju. IsŁakowowI za« ilal imtrą nagaui; za iiie- 
prawd/iwu iirzedstawieiiie istiiiejjioeyn wjef^it eikrę- 

Goiieral llsy-aknw ze swej striuiy zarzucił, że 
kn|)itau Modem przedstawi! pnlużcnie w fatszywera 
ńniotlc; że miody, uieditBwiaduznny ^iliccr Indu dro- 
bniislkę uważa za rzecŁ ważu^, i [nul -wrażenieiii 
pndiiieeonej fiintazyi, Bóg wie jakim poddaje się 
ctliawłUii!... Nie zaprzecza, że jewzcze j,Ml/ienie|i;dzie 
wałęsają się oddzialki powstaticaej ŻEiiularmeryi, 
lecz uieiirtdobua uważać icli za puważue uddzialy i 
im^wić o niepokojaeb w krain! 

W lym samym jediialc czasie, gdy geaeral 
Uszaknw tak stainiwczn liapcwuial o ziipelDem uspii- 
ktijeińu swe^'o okrijyu, piulwladuy jego, generał Czen- 
^ery, utrzymując w Kielcacli eo^raz bardaiej aljirmu- 
jąee dnniesienia o korpusie Jinsaka pod Daleszyca- 
mi, postaiinwH wyruszyć przeciw niemu w nile dwu- 
(jKiestn kompanii piechoty t o<Ipi>wicdniiiijnx(itj, Ce- 
lem jednocy-esnego, łlcifiiodknwejiii ilzialania, roze- 
słał eyCriiwane rozkazy do wszystkich dciw/idt-uWf 
ktilrzj mieli w wyprawie wziąi?. udział. 

Pułk(t%\*aik Ziji'ieir(tw w Stopnicy, skoni tylku 
otrzymał dotyczące jjn rozkazy, zaraz wy siat do 
Opatowa xwykłą depesac, pfiwidujjjc jediiii kouipa- 
nię piechoty, tam sfniijesi zaliig!^, do tej wyprawy. 
Depeszę tę przejęli powstaufy, u czcm Żwierow 
zaniedbał zawiadomili' generała Czeugerego, zado- 
woliiil się tylku wysłauiem drugiego giiiica, ktłjrego 
również przycliwycili piiwataóty '). 

W ten sposób Bosak przyszedł w posiadanie 
ftaj dokładniejszego płanu znmierzauej przociw niemu 
wypr.awy, a wied/ąc, ie w Opatowie pozostały tyl- 
ko trzy kompanie pifttdioty, dnia ^1 łlitego Ly64 ro- 
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kn eaterai swemi silami uilerzjfl aa Opatów. Za- 
wrzała bitwa, wśród której Zwierzdłiwski rozkazał 
zapalić dzielnicę miasta, zamieszkałą przez Żydów, 
(;hci[.c tern -/musić wojalsn dn wyjścia z miasta w o- 
twarte pole. Gdy jednak utrzymali wiadomość, że 
na ijdgloB strzałów Idlka knmpauii piecttity iorao- 
wnym marazeui p^iilpiesza ■/, Cigowa do Opatowa, 
powstańcy opuścili miastu i byli już daleko, gdy 
Ho&yauit Dadeiągnoli. Wojska, iiie tracąc ani chwili 
ezaeu rozpoczęły uporczywy poiScig, wśród którego 
zabrały do nifiWuli przeszło TOłJ ludzi. Bosakowi 
udalrt się nmkD!jć, leez Zwierzdowski został przy- 
trzymany w samym Opatowie i za wyrokiem Caen- 
gerego, dnia 23 lutego powieszony ua dymiącej 8ii_' 
jeszcze betce w jedaym ze Bpaloaycli z jego rozka- 
zu domów. Była to ostatnia, nieco ważnieJBza, bi- 
twa w powstaniu ISfJiJ i 1^(34 roku^). 

Po odebrania raportu z tej wyprawy, uamie- 
stnik zdecydował sii? naresK<;ie na usunięcie generała 
Uszakowa z dowództwa. Znaleźli się, jak zwykle, 
oljrońcy generała, którzy twierdzili, że należy pozo- 
stawić starego sewastopoUkiego bohatera na zajmu- 
wanem stanowiskn, gdyż może być wkrótce potrrA-- 
bnyrn do poważniejszycL zadań. Ktuś się wyraził, 
„że uic należy plac do wody, ktiirą może wypadnie 
wypić". Ekf mon cher, odpowiedział na to namie- 
Btnikj rous n'£tes pas poiiHque, Crackes dans h 
puit et SI vous avez soif, bttve-zl 

Tenże sam kapitan Medem citrzyiual polecenie 
udania się do Radomia i oiwiadczeuia generałowi, 
Że namiestnik jest tiie?.adowoloiiy 7, jego diialaii i 
radzi iiiii dobrowolnie zaż(|dać uwolnienia. Dla osło- 
dzenia pigułki dano mu do wyhora prjsy dymisyi; 



'j Giller loifl I, str. 5a pfi widd.i, że pi-zez czas pfttto- 

gtr^eni ml Prosny do DnU-strn. 



nlbti awans na generała bnmi, all>n tt.?. odpnwiednią 
łlutairyę. L^iizakow wvbra! to ostatnie i usunął się 
ilo Peter&lmrga, gilaie wkrótce /.oatal powołany na 
ezłunka rady wojeiiiiej i uzyskał sto|iieii jijenerata 
•łini, poezeiii ji-szcze głośniej zaczął mnwii'^, aH. 
rykle. 

Nao Zelnikiem radnmskiej^-n ukręg^u został za- 
niianowfttiy general-pin-ucznik Belgard 'J-^i i ies2cze 
liłitikn ilwa oiiesiąfe intii^iał się ugaina(i za rnżuyDii 
iJrobnyiiii oiUzialkaiui, nim ?i\*i ostatecznie kraj uspo- 
koił. 

Oddalał Ruttowskiego, w t'i>niiacyi Jiosaka pułk 
Opalfiwski dywizyi sandomierskiej, trzymał się do 
13 marca iyi"i4 r., )iik-mtd Kiidowaki z kaaą i^wego 
(inłkii. wyiiosząeą 5,iJUU riibli ar. uszedł /.a^naniBC. 

lunf oddziały, zwane pouipatycznie przez Ko- 
ka pułkatni, tr/yiualy sii; do polowy kwietnia. 

Jak się okazuje z. uiekturycłi dokumentów. Bo- 
Ik od czasu do fzasu zjawiał eic wśriiil niiiiycłi 
oddzia|('iw, dła dudaiiia walczącym duclia. Wyjatkił- 
wo, whrew pr»e!<tr2e-;<auej dotyi'lic'/a!4 -/.awadzie, rząd 
rodowy rozszerzył jego władzę i ua cywilną orga- 
tację w krakowskiem i sandomierakiem wojewodz- 
ie Iii co swe^o czasu tlaremnie dobijał! się Pa- 
dlcwskt i Calliei], U&c% i to już pouuWlz nie mo- 
gło; sprawy powstania z każdym dniem przyhioraly 
roraz ^;'or8zy olirót; orjjauizacya, czy to cywilua czy 
wiijskowa, rriziiiźiiialy się coraz liardziej; „kurpus" 
topniał, jak i5iiicg pod pniniieniaiui wioeemic^-o słoń- 
ca. OBlatnieiid oddziatkami w Opatowakieui ditwo- 
d/ili: Krzywda i Uogiisz, którzY, olijąwszy ilow('ida- 
twii tmd resztkami nddzialn Climielińskiego, po po- 
grojuic biidzecliowskini zręcznie unikali spotkania 
z coraz ^(^ściej krażsii^omi po kraju \vojskami i mieli 
pod sobą do półtorfl sta łudzi. Nakoniec i oni przy- 
szli ilo przoświadcziMiia, ■>.<'■ nie uiożua trzymało gic 
dałej i że zresziji nie miało ło już żadnego cLdu, 
JedoAk nie chcąc jeszc7x i \ev&i ?^w^Qvtt^to,ft v^ 
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ytiipic'. .wysiali df War^jKawy u.iiier s|jrytitego oHce- 
ra, Sulimę, y. poleceniem, by koniecznit dotarł do 
rjiądii nari'<loweg*i i za?;ądal: (Jalszyeh iugtrnkcyi. 

SLilhiia (liistal się szczi^śliwie ilu Warszawy, 
zi>ha<'zyi sit; 2 Tra-ugiitem i fitrzymal rty/.ka2 irzy- 
oiani.i się, bądi C'ri hątlż,, dr] wiosny. Uddziałki wlti- 
t7.yly się więc dal*] po labach, ale pulotenie eta^ 
walu się coraz trudnieiszejii. Krzywiła wyalał po- 
nownie Sulimę po dalsze i-n/Mazy i to du Bosaka, 
o którym nujwinnn, że jest jcBzcze w kraju. 

Snlinia, zaclinnYujii^c QadzwycKajn:[. ostrożuł>:i<i, 
skierował się w okolice Hamltuuierza, i zrobiwszy 
konirn luli piesz" przesslo 20 mil drn^i nie każde- 
mu zujiueiui, a lem umiej doatijpnemi drożj-naiiii i 
ścifikariii, nakomee w .jednei wsi dowiedz-ial się. że 
jigenernl" /,na,iduie m^ w pidjlJHkini leaie. Tosziiku- 
J^f dalej, dotarł do jakieg;oś s^lat-lmica we dwnr7e, 
który i-''' zapewniiil, że nikogo podobnego w ofeidi- 
cy nie było i niema, że i poszukiwauia widoeznie 
fali^zywie są skie^o^vane. Jednak, gdy sii^ przyira- 
trzyi Snliniie i liliżej z nim ruzmówil, wyznaczył mu 
czas i niieJRCe poniiwnego spotkania. Po niejakim 
czasie na oznaczony ]Minkt przyjechał wózkiem osta- 
tni krakowsko sandoniierjski wojewoda, Mark-iwski, 
znajiiL-y osobiśeie Sulimie. Po serdeezuem powita- 
niu zabrał go z solią na wózek i razem pojtc-liali 
do lasn. Na malej polance, przed eliatą leśnika, 
wózek zatrzymał sic. Markowski z Sulimą weszli 
do eLaty i tu ten ostatni spotkał zannego mu do- 
brze „generała^. Na razie nie mógł jjfi poznać, tak 
się zestarzał i zmieni). Twarz obrzmiała nui, wzrok 
przy^nsl, wysiadał dziko i ponuro, zrozpaczony,.. 
iiłifany byl w eaarmt czauiarkę podliitą Urnami i 
w dlu^icli palooycłt bnlaeb. Cu za różniea między 
tym człowiekiem a owym nwietnym g^eneralem z |iod 
I)zierzf!;owa, ;^dy dnia 7-go pażdzicruika 1S03 rnka 
prznimwial z zapałem do otaczajsiccpi ^'o, liczonego 
za-;l^jiii zltrojnycli powetańców... 
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Sulima zdat sprawę geiier.tlowi ze ws/ystkie^o 
co widział i wieilzial. „\Valtizyć niein.nl'il}iia; Irzy- 
mat' się dalej, [trzediodzi |)rflwie siły ludzkie; wln- 
Bfinnk'. ł\ażdc'f;'łi powstniica llwnżAJą za wiYifi'0., im- 
riiszająct'{|:ii ich spokój i 1jez[iiec;xeust\V(i, zaiirzt-wtali 
udzielać wszełliicj immucy, a UrtWieŁ uiiejseaiui giirsi 
są i nieljezpiee/.iiieisi, niż sami Kihsyaiiie. Co czy- 
nić wice nadal'^? 

Pd cbwili Bosak r)świadczyl, że urn |iewne 
wiatlomości od rządu nanidowej^o, że w initycii nku- 
licacli kraJH powstanie z wiosna na nnwo się oży- 
wia i Rzeriy. Triubio liytn jirzetrwad zinu?, Ipc z te- 
raz z nastaLiierii widsny rzeczy p*'>jd(i latwiwj! 

— I na wiosnę tak samo g!ód diłkacza jak 
zimą — odpowiedaifil Sulima— a żywności dustać ni& 
Tiiożeiiiy. Z dworów już się uic wyeisiijjć nie da, 
a clilopów d.iremnie prosić o cokolwiek! 

El — Odzie pnwatauie się rozwinie, tam miiazą 
Re znaleić i środki utrzynianisi oddziałów — ndpnrl 
Bosak. 
■ — Lecz ;f,''dzież nie ono rozwija? Generał wie 
iBskiinalc, że wszelkie winduniośi;! o powstawaniu 
nnwycli nd>lzinłi'iw, to istna bla^a, kt/irej już dzi- 
siaj nikt nie wierzy. rr>wstanie doj^orywa, jeżeli 
JHŻ nie upadło zupełnie. Możemy % cy-ysteni suniie- 
flieoi poAYiedzieć, ie już nie istnieje. 

Ho&ak, widząc, że dalsza rozmowa do niczego 
doprowadzi, oświadczy! wysłańcowi, że „jożełi 
położenie w i.'it'>cie jest takie, jak przedstawiasz, tn 
ja nie elieę lirai" na awoje sundenie dalszytOi, beaee- 
Inwycli cierpieli wspóiliraci. Rol)iliśmy, eoi5niy irioj,'li, 
lecz eiężarii po nad aily człowieka, unieść uie po- 
tratimyl Nie cticę, by mi potem zarzucano, żem 
niazt^zył kraj liez potrKeliy i podniecał nadzieje, iii- 
czeni nie tiznsadiiione. liozejdżcle się więc i uiecli 
kflżdy myśli o gweiii oealoniiL"! 

8ulinm ]>oprngil o odnośne poleceHic na ]iiśniie. 



12 



Busak wręczy! luu żsidany dokument i z nizrzewnie- 
niein nflimercleczniej pnżeg^cal ndważne^^-ti wyelańpa. 

Siilima akryl otrzymane puleKeiiie w podeszwie 
od butft i fOKważHie to uezyiiil, gdyż w |jowroeie 
luial tiez pnniwnania więcej przeszktid, niż w cza- 
sie podniży svvych do Waiazawy i Bosaks. Czę&to 
gij zatrzymywano, rewidowano, raz nawet kazano 
mu zdjąć buty, Ham sit; przyzuaje, ie w/iwczaa 
mrowie go jjrzeezlo i już się mia3 za zji^iibiuneg^n '}. 

Gdy wreszcie po |>rzezwyciężeQiii wszelakich 
przygód i niebezpieczeństw dotarł: do miejsca osta- 
tnifili obiizdwisk Krzywdy i Bogusza, nie było już 
kumu ilnręezać tycli, [irawdtipo dobnie ostatnicli, roz- 
kazów generała. 

Krzywda, rozi^rromiony pod Oksą, rozjmścit 
Bwyoh towarzyszy, którycb mu zaledwie 20 pozu- 
Btato, sam za'ś w przebraniu uszedł do Krakowa, 
Pozoatawieni na bsa szczęścia mzVutki, skupili sie 
kolo jakiegoś Anderliiii'ego i włóczyli si^-pewien cxas, 
nż do spiilkaiiia się % Bogui^zem, przy kt<^ryra by!<» 
jeszcze 40 ludzi, iSnliniit okalał Boguszowi rozkaz 
generała, zwahiiający wszystkich z przysięgi i obo- . 
wiązku dalszej walki. 

^ Dobrze ran pisać gdzieś w bezpiecznem 
ukryciu, rozejdźcie się i niecli każdy troszczy się 
o własne bc-^jiieczeńBlwo, lecz w naszem położeniu 
nie tak Satwo to wykonać — powiedział Bogusz. 

Zwolni jednak swych ludzi i odczytał im otrzy- 
many rozkaz naczelnego wodza. Nikt nie chciał 
zastosM wjić Bię do otrzymanego polecenia. Chociaż 
w tak szczupłej gromadce, razem zebrani cjsuli %\'e 
bezpieczniejszymi w lesie, niż wracając pojedynczo 
dli miejsc rodzinnych. Kozackie rozjazdy, chociaż 
w rzeczywistości nie tak bardzo straszne, trwogą 
przejmowały oatatnie szczątki powstańców. 



PnmiKtnik powstaitca, atrouji l&ł--lnT. 
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Jnk illugo Anderlini z Bojtuszem tułali się 
csifxe jMi 1»sni.'ł>, Jowntirtw na to iiienin. Wia^liłiiio 
Ij Iko, że Anderlini pieriYsay jicitralil ^zczęśli1vi6 do- 
ruL- sit; za granicę. Jtugusz w jakisi c:i!i& |njttiii 
io^ial straszliwie rozgri.»miony pod Jinlrzejciwem i 
kie szukał selironieuia w (Jalicyi. AV krnju pn- 
iłittal jedynie uparty i pełen cliarakteru Markow- 
ki, wthjcwoda dwóch województw. Ten tn, ukrywa- 
,^c się po ilwnrarli, tn w przclirniiin za pawtiicJia 
ilłająK się pn (mlju-li i lasaeli, iilrzymywnl jeszcze 
jiewnc stosmiki z rządem naroduwyiii, lecx uKJ.ati^- 
czaie przytrzymany w |)ewnf.i kfircuiiiie \»>d Opaio- 
weui przez elilojiów, aosfai wydany w rtce władzy. 
Pimicważ znaleziono przy nioi nm('rstvv<i pi^m i aktów, 
ki iiupn imitujących go w iiajwyższyiu stupnin. nde- 
slano fco niezwlacznift dn Radtiiiiia. Wiedz^t". co gti 
czeka i unikaj ąt- inda^^acyi, Markowski dostał ud 
of^oś po drodze wielką igle, używaiijj doi Łasz-ywa- 
ia wurków i tą kilkakrotnie przebił yiir vv kierunku 
serca, WBkutek c/e^io pu dwttgndzinnył-li atrasziiycli 
nuH'zaniiaeli uniarj, nie dujszcdltjzy dł> ]{si<l'iiuia, 
Uzialii si(> lo już w Kwietniu lyiJ4 roku. Tak^ tra- 
giczną ft wcalo niemądrą nimitTcią skończył tistattiil 
Moldkaiiia, ostatni krakinvf*kii-saudoiiiit;rski wojewoda 

którym, jako jedyna pa.mia_tka, pozostało tylko 
WKpomuienie w Pami^inikach Sulimy (strona Itil — .-J 
173). ^ 1 

W wojewi'id7.tuacli; podlaskiem i lułieUkiem, 
pnicz oddziału jazdy wtijewody WnV!ilcWRkic^'o, 
ającejio do 2U0 koni, iwtniały jeszcze oddziały, 
którymi dowodzili; Krypiiiski, Kuckij liytmiimwicz, 
Poniiiwki, Ćwiek (Cieszkuwski)... Większa częńd tyeli 
fnUlzialów didrwala do końca IHLJy roku. ściDrajfjc 
BJc t)Ł'ziiijtauiii6, ("iaueiii nawet wcnł« pmiiyślnie xej 
ńeigniacomi je koluniiianii, jak naprxylcład dnia lll 
listopada 1^^3 roku miedzy Bosz*iti/a a Ltuna-zauii 
na Piidlasin, a dnia ]H listopada }n>d Kidaiieui. 

1 Zimę przetrwały już tylko uddimly Uinikie^^o 



i WrAtłlewskiefi;", uliruniąt' sit: w tak zwanym „Li- 
[raikii" łvńri>d biot i gęstjeh la8<'iw, iv urządzony cli 
fizalasauh. Dnia ly ^stycznia 1^64 ri>ku, WrńMew- 
bIu [urzec Im idząi" z Tyśiiiifiiicy dii J«illanki, giiotkał 
lozjazj Uriza:'ki po^lpulkownika Zawkisow.i. W eza- 
sk' tiilwy Wi-riiilewski cięty w gli>wc i ramiy Bpadl 
-/ konia. leCz cutieiu prawie URZ^il niewnli i scliro- 
iiil się za yraiiiec. 

W Knlifłkieni [irzcz całą ziiiit; z IStJii na 19*54 
rok trzynial się niUlaiał pułkownika Kraneiazka Kn- 
perniekieg'!) '). 

N.1 Żmudzi przetrwał ziinę oddział pułkownika 

Kuszlejki ^1. 

(Jutatnim oddziałem w powataniii 1863 i 1804 
roku [Inwmdził fanatyczny ksiądz^ Starialfiw Rrzózka, 
Ilia P>»dlasiii, który pizy |>oiuiKiy wło.^ciaii i zaśeian- 
kf>wej szlachty trzymał się do końea kwietnia 1864 
rfikUf pOHluglljąe się przytem Dajradykalniejszyiu le- 
roryzmeiu. 

Napróźnii Zaiikisow przea ealy marzec i kwie- 
cień uganiał za nim ze swymi kozakami. Wysłano 
w końcn w tamte strony jednego z najz.ręcz«iejszycłi 
szpiej,'6w. Ten przy pomopy kobiety, (gdzie dyabel 
nie poradzi tam habę pośle), odkrył ks. Br7.i')zkc 
we wsi Sypitkatłi szlacheckich, ukrywającego gic 
w ddiLiH pewneg;o knwala za pndwlijną AL'inną. 
Uwięziono go dnia 'Ji} kwietnia IS6-i r., jednoezp- 
tioio prnwie z jeg'o adjiitanteni, Franciszkiem "Wil- 
czyńskim, mifta^czaninem Łukowskim. 

Po przeprowadzonem śledztwie obaj zostali pn- 



') IJmarl ir StaniHlan-owic w ISftił roku. iPreypisek 
łłńmacsa). 

*} Opis jHg-n wypraw Eamieścila Gaa&ta lVAirodoa'a 
B JS79 riikii "' nitinerach 90— 1«0. 
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wieszeni w miasteczku Sokołowie, dnia 2'd maja 1804 
roku o godzinie 11 przed południem. 

Należy także wspomnieć, że na wiosnę 18(j-t 
roku pułkownik Callier zaczął organizować oddział 
w Poznańskiem, z zamiarem wkroczenia do woje- 
wództwa płockiego. Uwięziony jednak t)rzez wła- 
dze praskie w miasteczku Zieleńcacli, był nastepnio 
wraz z innymi sądzony w Berlinie '). 



\) GUler, toin II, strnun i%\. 
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PRZYPISKI DO KSIĘGI X. 

Depesza rządu narodowego do księcia Włady- 
sława Czartoryskiego. 

Kząd Narod()'.vy 
Wydział spraw zagranie /.ny cli. 
L. ;J8o7. 

Warszawa, dnia O trnuhiia If^tiil r. 
Uo UI)y\vatola 
Władysława księcia Czartoryskiego 

it[ji'iit;l ily|ili.in'ilyi-/iii'tri> iv I'ni yż.ii. 

Po otrzyiniiiiiu dopcs'/. /, dnia II i 1:^ listopa- 
da do liczby 2"J i IM), \i/.:u\ narodowy |>oh'cil (ir/c- 
dewszystkieni wy^citować <le|)oszc z powudii mowy 
tronowej cesarza Na|)oli'ona i konj^rosii, ktrua |ir/i'- 
slaiio Itaięciii za... '). Zgadzając sit; na wiele niy- 



tłÓHUtcea). 

Bibliotrka.—T. fój. '^ 



&\i i w/ra/ei'i, zawartycli w imilesianj iii iiiiiii jjr^ez 
księcia piMJekeie, Kząd narodon-j- uM-ażalbv jeiliial; 
xa stosowne fikrriceitie zaiuieszcziinpgo w pmjeltci 
wywołln liist<irYCliiicj,'u, na ktiiry nie wszyscy ma- 
gliliy jeiliiakn zapatrywad sii;. IŁijwlIbż cylaty lite 
rackie nie iiailąjn się iltj nlifiyalne^M łlnkiimentii, 
ktt'iry w tym iiiiaunwiLUti wypnilku szczHgnhiie ]ni- 
wiiiien być śtisly i trciściwy. 

(Jo !ii^ tyirzy samej treści, Rz^d narodowy 
uważałby za iiajbanlziej kouinczne SKCzere uiikWic- 
nie uKiwy Osiirzn, jaki> zwrulu (U> zas-ad uświ^-ło- 
uyfii w spttłeezeijstwic, a dla nas sztzu-j^/iliiie zbaw- 
czych. ToD, w ustt;pie fiuiawiajaeyiii działania pru- 
jtiktowaue^ti kmifcresu, jest naszBTii zdanieuij zanadto 
stannwcŁy. Wyrażanie replałrage suns rcgU mo- 
rał jest i obraźliwe i j)i'awie yroźjjce, cci w naszem 
pdlf-żftaiii jeNt nHpclGie nieati-ńowne. Staiiowc2f< jio-^ 
stawianie żądaida, hy Polska była n^prezeutowaną 
na kiiLgfoaie, w elnvili, gdy nioiiia najiimitójszej pe- 
wniiści, czy kimgres w ogóSe zhiBrr.e się, utraduiłii- 
by tylku stanowisko Cesarza. wroj;fin] zai4 uaszyin 
daJfilty liroń du ręki tak przcciiy nam, jalc i |ir/e- 
ciw* iłainej inicyatywie kon^TCisn. Nic nmżiia nawet 
marzy (i o bezpośreditim itrzedstawii-iclu Polski na 
koTifiresie przed iikoiiczeBiem kroków wojennych. 
Być jednak może, iż % e/asein wypadnie nam wy- 
8t4pi(} z tern żądaniem, cbtK-iażby dla sparaliżf^wa- 
nia wrnjj,'it'li naiu działań na kt.iBj^resie, Jeżeli w <ig(i- 
le kon^rew [irzyjdzie do skutku. Wulnri przypiisz- 
czaO, że jedna Kianeya poparłaby nasze żądanie 
dla zaszacłiowania przeć i walki 'iw i uiediipuszczenia, 
by się ewentualnie koiiffres rozszedl hez rezaltatu. 
DlatcfiTi byliłtiy bardzo do żyŁ'.xenia, byś Książę p«- 
Btaral się o nawiązanie slrjsunków z panem Mein- 
dingereiii. Z |nid<)linem żadaniein można wystąpili 
tylko, Diając zapewnione poparcie Fi'aueyij dlateg;n 
w tlepegzy przedirLiot ten ponunioto, tak jednak, ]>y 
ir razie potrz.eby moinR byVi i nim wystąpi i*- w sto- 
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aownym czasie i uiioj&c-u. Nam w żadnym rasie 
nie wyjiaila mUywat' sii; o idei krtii,t;Tesu k^keewa- 
iijoo i iilri'ażliwii", fi \em iimit-j wyimwiatiać |](iw:it- 
i}H«vvuuie t'i' do skatei-ziiuści. Niu nnszii^ rzet-za \vy- 
Kii!ŁV"-ai!i6 iiic|)rak1yiT.tiaŚKi inyśli (-(^snrzn. [mizii- 
Stawmy I» nnezym wrogom. 

Ż« koiifrrcs iira\%'iliiiiit(lnlmie skuiicKy sJi; na 
uti?2uni, i> itui uiiiHi iiąiirjiicj wiedzieć* cBsarz Knint- 
leon, lecz fjrty miiiin in wyfilijpil tak ftaiKurczn /e 
łwj-ui iirojcktem, luiiii iiiu wy|ia(t;i sprawy rej irnkto- 
wae inaL-zej. 

Z (irujiiej strony iik-ina aljsdluiiiej iiewtiuKi'!,, 
ciy Kiinipa nie pnyiniie podjętej tnyili koii^resn, 
cltVn:iażl)y waininkowo. Gdyby sit; tt-n /.cbrnł, aa- 
«laiiK'iii iiiiszyeli wioguw bt;clzie pttglarat^ sio (i tu, 
nżehy Hii; nizszeiil na niczeni. Ula zn|nitłifżeiiia 
ni>tiliwyiii ztad By.ki.nlitni, niauiy dwujakii^ ilrn^-i; ilzia- 
lania, all»n i^ażądanie bez|jo średniej reprczeutacyi na 
kiiiij; rosie, Iiib też zażądanie /.awieszt-nia broni na 
czas trwania kongresu. Nsi tn osratnie liząd iiaid- 
dowy wska/,al w dein^jszy ■/. dniu 2l) liwti*]unta, ^d/.ie 
jesi iiit)iva II ])rzyji;ciu w /.asadziti myśli kmi^n-su, 
|H>d waninkiisiii, by nan nit tępiono w lab <»kniliiy 
KpnNÓli. Myśl ta jethiak nie zni^tała wypnw-ifd/iaiią 
w ł*p(ł9'''b stanL'ff(.-/y, a to w tym vehi, by zawt^ze 
piizortlawić sobie lUwarta furtkr, vty tti w dzieiej- 
liSytdi 'pkoliexuoHciai.di. (.-/.y na ]'i'zysKloś(-. 

W chwili tak iiniczystoj li/.ad imrndiiwy nie 
mnt.f. |)oi)iin:it!- nitlczeuleni usti^jiu iiiitwy LT^arza. 
łcd^iłi sii; wsijoTriina o (jlni|ii'dn) i'ii nadiiżyfiai-li. Xio 
pt)lr^i'bnjeuiy dirdnwai', jak jrur^ko dotkoicln Tias ta 
iiwaga cesarza, uywidaua zapcuiii' dlsi różnarod- 
liyidi indilycziiytli \v/j;li;di'i\v, A j,-dy w r/ec/.yM-i- 
Bto«(.'i nie może być mowy o p<irówiianiii wydnrza- 
jącyrh się rzasnmi nadążyć ■£ naBSBJ strony z ua- 
łlHiyiMninl nt^ile powtar/fijacemi sii; IJosyi, iiważali- 
iiiiy za k(iuią'(.*zini iioduifSiL-nie iigm us1tj{>u nioiv\ , 
by naczepi juiiczeuin ui« ^ioc7,j\>"WSk,w^ 'l^ \ti.^-ł'sa- 



nie, <'li(i(.-ifiżliy tylko (!«► pi^wiiogi* Ht't|mia, sla^zpo- 1 
ści wy[(nwifdziEiiiym [Kig-ladinn cesarza. Z uasjtrj I 
strony doklfuisimy wg/ałlkieh Ibl»lili^v^■cl^ usiłowań: I 
drukiem, piameiii, s.Unve-iu i wyilawiiin-iiii /arzijdzr- 1 
luń.iii, ażiiby v,a]iolłietlx wszelkim DadużytiMm. Me- ] 
poluiemy sie nawet, przed itajnntrzejszemi ńrodkaiiii I 
re^jresylj jeżc-li M<i ukaże smutiia tego ptitrzcba. Uy- J 
lołjy ilii żyGztMiia, aby na dziaUuia rządu uaifMlo-l 
wf.fc>> w tyirt kierunku w.-*kaxaiii) i pDlożrtnu itarhk I 
w prasie caroppiskicj. I 

Ubeciie pulfiżenie powstaoia jrst wcale zaila- 1 
waluiające, sisezegiłltue jeśli się zważy na mesly-j 
chauie tnidnft warunki działania i niezwykłe cicr-l 
pienia narnilu. Kząd narodowy xyvvi uzasadnioną I 
nnilzieiĘ, że przez zinii; [niwstanie przetrwa. Nie- 1 
wątjiliwe i tOj że wśeiekl.iśp Unsyi z każdym dnieiuj 
wzrasta i prziiełiadzi wi»7A'Ik(i, iriin.ri;, ztad ]i'nn]sz(>iie 1 
przez Tiae porażki ztuwro^o sit; ocUjija na przyszłych! 
losacdi naszej Ojczyzny. Ńiezawnduie każdemu z nasi 
fdłBcnie iia,ibezi>ieezfliei jest w riin>zie. Oodzimne,] 
Lcrnmadne zsyłki na Sybir wyiiiszfznj!^ żywotne silyi 
kiąiii. Oczi.'kujeiuy nnwoj liraiiki w rud^aja 6lye'ii-l 
laiowej; mitwią. o pnberzf 3łJiHlO ludzi. Maja takutel 
zaAiEiłiaii- oguliiii kunlipkatę uiajatk('iw i /.aylki; oby-l 
wnteli ziwinskiuli. Wi^zystko t(" ua|)Glnia serca na-l 
Sie fe*c>ryczii, nie luiwstr/iymujac. oil 'iliar. Wielkil 
\aż eza^j, by nasze atrawzne nieszezęicia i liezprzy-l 
kłailiie harbar/.YiWtwo Hosyi, spowiulowaly fitaiiow-l 
cze wytitąpienie lYnnryi. Jak się /.daj«, Uai^ytiJ 
i rriiiiiy olieenie dosyć skłonno Hą jIo zWiiłiiJ 
Ilia kongres^u, w rzoeaywistn^ei atoli służy to (ylkoi 
za. dfugiiilny pktwzi-y.yk dla szataiiNkiej judityki, pro-l 
wfldzinK^j u nas i na ii.T^zyLli knrkaeli przez prajjor-l 
szczykńw rosyjskie! i. rolElyey ci zamiei^zaJH {ira^l 
Wy tir7.et' Wisły ii<i(Jdni; pod rzfidy Mnrawiewa naj 
r('iwni z Litw^ i llTisią, ił-wy zaś brzeg nstąidć FraJ 
t^akrmi. I 

WłaBoie tera/ ry^yjsWo \\\łCTw,lłf yrniektiijji |ki-| 
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i jfsl iiza-tailuiiłun nbawa, żo iiu aic lo iimżi; inM. 
AYiailcuuo, c<» iliUTiwił-w ilnkaznje w Aiiy'L5t(nvskii"iii, 
jak aresy-tuje i itiusaiiii zsyła ua Syhir; jak imtUc^-a 
włościan, zaprowadza rosyjskie m7.fi'lz<-iiia i jak kłm- 
trylfiioyaiii' i sek\ve9tracvaiiii bi^z liku tli»|ir(MVA>lza 
kraj lii rirftfitecuuogit Kniszczenia, Książi; ic^-wiiiie- 
iifś y.wr''n'ić sy,ez«łg('łliin uwagę rziulii Iraiifuskiegn 
ua tt; pDlitykę i joj straaziie nastciistwa. W kraju 
nikt łflię iiie nauiyjila nad nliaiaiiii, U'iix M^sz-yscy |iu- 
wtarzaiuy snltie, żei jfśli Polska Iłyilzie, to zostanie 
ziemia, wriila i pnwiptrzo, nSo luilzi w niej nie sln- 
oie. My nie nfirzucaniy f*ił_' z ii;isy,eirii priiAbami p(i- 
niocy, ak' U-i Iiba utiliżtMiia j^iniiiośpi nnrmluwpj, 
igrtŻKmy wskazać ns grcłżące krajdwi uiphcKpief^zpii- 
6Ur.i, l*r.iiijiiin wnlftcy['h ^io nu nas klęsk W87,el- 
kiejxij rml/aju, Kiiiiiiy luidziiyc, że Miałka iiie usta- 
nie, O \>y(' nawet iin)żf. że im ynrzcj tn.Mlziii w ki;n- 
jil, lein "ihi/.ej przerią.j;ai.^ sii; lirłLzie ta walka. Nie 
ini>xi>iny jc(lua.k nic zvvri'ioiO n\va^'i li-aneyi na lę 
łiU'ilii'Z]iośi, żi! jeśli nie iiośpiiisKy luini /. poiiMłcą, 
lo zaftjilzie tylko santp ruiny, n na piipitiłarli Hrł\- 
gajacycli wnij^ńw. Wsy-ystkn In należy pr/.pi!- 
sln\vie w przyzwoity i iiikii,i;"i uii; iMniiżajacy spusiMi, 
& z luiiżliwa tlris-luścią i i!tiliitJiii8L'iii. 

Staunwiako Hządil narodo^Yugu nabiera ciiraz 
wiceej znaczeiwil i siły w krajn, tiknrn raz stninjl 
Da Hilncij iiodhtawif. Utiariioś(!- kraju zawszf jedna- 
kfi, /.aiifnuit! >iii_' nit! '/uiiiieiwza. W (ilifcTHij cliwili 
rząd iiariidmYy hyl ząjt^ty iir7je|trii\vnd/.rTiiictii i'id'iir- 
niy luifJBkicj iT^nnizap^yi. ZrozntDiaiin nakimici.-, że 
irńdlo nieriizumnej i s^keidliwej aj^ntacyi bylci 
w W.ii-szawif i /.tanitad ro7sxt'rzata sit; po i^iilym 
kraiu, paraliżująr Rpuknjne i pnżyter/iie dia spra- 
wy dziflfaiiic. AUi tPŻ zarazptu zinziiiidani', że wsz-d- 
ka ■fWBUiiwna ziiiiH-iiH uif. tisijj^'Tn;!aliy iaiiiii-.r/.dne^t) 
celu, locz ilataby n>iwy jmwAd d» diilwzej heziny^^i- 
noj n^itacyi. kl''inj należało 7.wflk'7,ii(^ jedTuio 
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jjUiś iiiusiarm yrw/. \t:\icc |iatrze(!: na pnin-lniane 
nadiuyfia. T«iii się iladzn wj'lli'iiiia';zyi^ nitiUłóre 
Qle|Mir/:tdki. aaszle już za ozasiiw dziaSalimści idte- 
eiiegd Kzijdii imrodowegn, D^ipiern w cliwili, gdy 
annridiia tifisy.lti dn sweg;it szc/ytn i wjdaln kwb 
z.iiuliin:, dla rtiirawy, iiwocu, lui»iliii l>ylii imtożyć fiWa- 
l«(*2ui'! jei l£i*i'-s z uadzifją ua lepuzti jii':(ys/.l*i4(^. 

Ii7.;id uaroiliiwy, upatrzywszy stiieoniia i 'ni- 
lunYiediiią iliwilc, iirze.pi'owadziI 7.mmiic ojicjskipj 
urfraiiizaeyi. Kilku beziiiyślnyL'Iij a Icraz już liez- 
silnycti krsyk^ieny, <;'iii|ile jcszcue wzywa d"'' [irzc- 
wniiii, Ułi'z iiryu-r-in- nim świndczą gln&un iii*itylkt> 
irli diityulifŁarśDWd iiiuMd|to\vii'diii*i ezyiiy, 1i?l'z i [le- 
wiie iisoWute, wral« ińL-za»7.ii7,ytne. [irzywary, naj- 
bardziej zaś wykrytp w wielu razafli nadużycia pn- 
ln/itgt^^'i) w iiiclv znufuiiia pray speliiiniiiu pfiwiiiTUfi- 
iiycdi im idMnvi;iŁkiWv. 

łihci-iiii'. w skla<l iiiitijskiuj orffouizacyi. "a 
sIflUMWBskr uai_'ZeliiB Wf.szli ludzie vvypr('di(iwaueg() 
eljarakttiru i palryłjtyiimu. Zdaji; sic, ie--, o Ue tfi, |)i> 
liulzkii v£cczy liiorip, nniżliwe, Rząd nanidowy Btn- 
BdWczif indiiJi\l taitit; brzn]_YŚlui'j i saki'niliiYej agiiła- 
f.yi, która już iiaii tyli- zli^jrn wyiY-adailM. I'i'zy- 
BzUiść c]klr/.^^, u Ile byln u«|irawicilliwi(iiiR to rii'-lie 
i ukryte (Uialnnie. Kząd iiar^iiim^y jest \t prnwie 
oczekiwania jakaajlepKzyp-li skutki^w, a zarazem żą- 
da priparoia i 7.ii|ndni't;o zaufania; ma. to prawo, 
gdyż [lajnioeiiicj y-nt przcHwiadL-zuny, że okalane 
mu [iMpnrcie i położone zaufanie nie będą daremne. 
Zą<i!i wii^e tiGż, by wszelkie jpgo zarządaenifi l)yły 
wykoiiywmie z najwicktłzą dcdcladncificią, bez iŁ- 
dnyi-Ii zmian z czyjejkidwiekliądż strony. 

Czrste zmiany w składzie osobistym or;;anizar 
<'yi, na ktrtrc Kł^i^iżi; UHkarżapz nic w swej ostatniej 
duposzy, sjj koli i p ('-7.11 ym wyjukitim wiadoiiiejiio Ktsiy- 
fiu pii^-mniH, w pzi-ści zaś hyly iiieinnknioiifl dla 
iiirbyleiiia nieporządków, jakie się zakradły. Uzad 
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ijKhuiiLie |)iiliizenie ! swiijc ł!iiy, 
te;;i> [irzcpniwaciza inlpiiwiednip 



uai'<nl(iwv zim 
i i«toso\vnie (tu 

zmiany; je*eli zasS niezbędna kouieeziKise tych zmian 
nic zaws7o jeat 7.ni/.uiiiialą <lla iisnii Złliila stoją- 
eyt*li, tib lylkrt |)ut'li'>(|^i ztjul, że uio wszyscy mnga 
liy*"' lUikladnie wlajtuiiiii-AĘiii w kaitJ(i«z<'.siie jinlrnd- 
ki, kierujące (łzialaiiiaiui Kzątlu narodon'e^o. iix%d 
uarudijwy mi»że Z8])0Wiiić Księcia i wazystkieb, ktÓ- 
rycli to <)iicli(nl?,i. żo w wylinrze ustili działa i»glę- 
dtiiB ] nsirriżnie, nawet wtmly, gdy rliodzi tylkn 
ti ]ir()5li[ /.niiiiaiii; 7.ajiti>nvai]ył.'li slauowisk. 

i'rzi'L'lMnlząL' dli szcze^tHOw, Rząd iiaroduwy 
itiwiadi^za, że niema żadnegn piiwndii do obaniania 
Bię jakicliknlwiek tii9|n>r(iziiiniei'i na Wsciindzie wskti- 
tok ztiiiaiiy w itsuhie ;t;;'eiit''iw. Jurdan yjhstal iiwol- 
ni<niy zo shiiiljy prze-/ \vladz« ttu-eekie. Zawezwali- 
śmy jrn titi Warszawy, y'dyż imm tutaj iest pidrzti- 
bny. Na jp^" init^jscc znptat zauiiniicwatiy stałym 
agc-iiteiii nliywalel Oksza 'j. " fn sji; tyczy geuisrała 
Etlmuiida U. ^,>, tuisya jogD, wyjątkowa i ozasitwa 
|ml('}ira j,'lńwiiiii' na JRfjn wnjskn^^ni dniiwiadczeniii 
j Kiiajoiii'>!*ci stosunków ua Kaukazie. IŁaad iiamdo- 
vvy ww podziela tak:ie uliaw ei) dn następstw misyi 
oLtywaUda H. 1^. w ItzyiniR 'j, która byJa nieunik- 
nioną X powiulów nic dająeych się tu wylożyt;. 
Uząd nan'ditwy liL"Zyl, żii książę Kimstaiily Czai'to- 
rywki iidzitrli -^WL-i^^ti pnparuJa ti|>ywjilL-liiwi 1- wspeł- 
nifniii djini'go mu pr^ez nas polecenia i jiisaliśuiy 
(1 lem ilii... Ksit-tin. 

Dwa^i Kządii narodowej!;)* co do położenia 
upraw nuHzyeli. a także żądanie. jaknaiHeislejs/.Rgo 
wykonywania poleceń R/.adn nnrołlowfyo racny 
K»iJi^.ł; ndzJuliO ilo wi:iilniuuiic.i obywatelom: 6al^>2., 
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OriL i K.'), oii) zaś Dtecli to zfiki^iniiiiiikiLJą clru^in 
kuma uznają x,a itulraeliDe, |iric7.^Mińvsy.v, ma f*ii^ rn- 
zumieć, odp-nrif finie ojiTaiiiczeiiia i komentarze. 

llzi^d unrodfjwy (Inwieilzinl siu z wielkfj radtj- 
ćcią Ił skutecznej dziiilaliKtjlfi obywatela M. W., eo 
ilii %vyja^nitiiiia naszyL-li spraw w jn-asii; augieUkiej. 
K»iąż^ aeclice wyrazir paitu W. ''} iiziiaaśe KzMihi 
iianifJdwcfrn i zarazem wezwać* gfi, by nie iKJtawal 
w Kwej ilubioezyniiąi pracy. J^prawuzdaiiie wyilzinlu 
prasowegt) ag^cucyi paryskioj Ilzą<l iiarodnwy przyj- 
muje (lij wiadiini,riści. 

rznajiiL'. w ziipiihinści iiiezbcdiiri»4(^ wykazanyeb 
|ii)trKi;li iia knszta di^ioiz t.cle.jiTiifi(.'y.nyf.li, Rzjjd ua- 
n.duwy upoważnia lisięcia do |nibii'rania nateu 
cel z kninisyi dtngu rnirndnwego w miarę potrzeby 
a>. do 2,1J0U franków micf^ięcBiUP pn nad i'.\vykly liit- 
dzct ajreijL-yi. 

KrHDC.Ufłkft dcjiesza 7, dnia '26 pażiizicriiika zo- 
stała tigliii^ziiag nie dla ndparcia oszi-zerstwa (jak 
iia tli pfiziiniie (idwfilaun się;, luu.z illa puJtrzymM- 
uia zachwianego staiituriska lizailii njir'idnwł.'s<i 
i ukazania, ao tenże w niczcm niis odstąpi! <id xa- 
sad, zapewniaj jjcypL uin ntunśi''. w calem spnlfCŁCii- 
stwie. 

W wyjfiiinii^Liiach przedi*ta\vi<>ny<;li o pnwndarli 
ogliiszcnia depeszy z duin Ib sierpnia, UKijtl nar«- 
d(»wy nie znalazł jnidnieHiouyub ni ek tury eh Ztt*adui- 
cz^i-ważiiytli iik<difznriś(.d. l!/.ąil uaniduwy iiiciiia 
zamiaru \vda'WHĆ ale w [łolemikt^, pntijjfdy zaś swa- 
je en d<N tyob nknlii'znnśi'i dciwtateczTiie już Ksiłjeiii 
wyluszrzyl. ("raedwczesiie ogtos^eide adro.aów li- 
tewskifli spnwddriwał WydziaŁ litewski, ktdry tera 
pri\t:'nąl da^. putiliczue zadoRyii-uczyiiienio obrażtine- 
mu sunuenin iiariiduwf mu. (3ryyiualni? adrcsa^najii 



'i OiiIijBowski, OrdufTH 
*) n';iligiirftliii*mii. 



Klii^ako, 
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hy& [ir/A-f^huie /a^Tniifpc. lirsesyllia la .jt^ilimk w i.ilii'u- 
iiej irliiwili napnlrka na iiieslyi^liant' iriuluuHoi wnku- 
ti-fc obftslrznnyicli zarzailaeu władz rnsyjskicb, wyda- 
nych zarnz po i.>^'l'>»;'zci)iu aiUreiir.w. 

Czy iliłsŁlu (iii rak Ksii^łMa cyfrowane ostrze- 
żenie z <ini« Ifil pnździcruska? 

Płilicya już, ilawiio iiiizyijiala piilcccnii' /.elirariB 
d''>klntlnycli inlorii!ai:yi en dr. pnui ZawAiUkie) i pil- 
na Feideau. Wiiiddiiio jednak, 7. jakim liuileii! \}o- 
lijfłouo jeet olicciiie usy^kaiiie jnkichkłilwiek wie- 
ści. Nifl mlcp-ft jednak tmj niniejsze j W!it|di\vo- 
liei, że [irzytm-zoiit.^ w .\icfiodŻi:^/osci lakta są zu- 
jieliiin [łf-wne. Znwadzkn JKS2e'ZB z i'/.iis('iw Taskie- 
wirza _(0Kt )ii)lity^-i'.iiii: |ii»dejrzaiia. W każdym r,as 
razif list j>aiia ile Caluiinf iiyl tak nit-przyzwoity, 
ic w tej funiiie nie imleiatfi ^n pizyjnumać.. Szcze- 
giify ti-j łiprawy pń/iiii-j Księciu ;!ak'iiiiiuiikiijeiiiy. 

Na adrrs z UlieUra wkn'il('c iinst^pi ndp(i- 
wie<tż, ."57ki)dn, że Kzjid iiatfdnwy nic utrzyiuat 
chocinżlty odpisu N'j;o ailresii. 

Nafion d<iiut.si, 4c Kzfiil Tiar(td<*wy traci na 

wjHywii*. iiii'tylkii. if nie jest shicłiany, Icrz jir/.e- 
i'iwtiit' iiatmlifi na bieriiy o]niv w Hpnle;-/oi'i9twił', 
Należy kcHdi-cziiji' /.liić takie lalszywe [ni^lM^ki. 

Dowiadnjeniy sic także, że w Constitufiouefu 
nkaznia sii^- jakaś wrni^a nam knfcBpodemna /. kra- 
ju. ZwrapJiiny nfi tn uwR^i; Ksirrid, 

J{M(tyft piKOz «wyeli !i^i>iitńw imnaiiywatn w lu- 
iiJ>Th redaki'yai'ti andije^raly ]irzosy!ftnyrli artykn- 
liiw u riilscf. Ternz pnrriwnywnją je z [lieineiii ru- 
inycli wybitiilejs/.^Ldi nsohislości, a nawet z jiirtnia- 
mi, zachowauenii w aktnch śledczych. Na pr/yszliiśi' 
potraeltii i pud fyiii w/.f:;-|rdpni mier się na oj-tniżnn- 
pci i zncliownC- lę ostrożność nawet w arcliiwach 
iui»zyi-|i a;:eneyi. 

Jak widzimy z rajinitu pelrioniocn*;;'^ kfunisa- 
raui lila llalicyi, w Paryżu dfityidiczas nie ntrzynia- 
11" nntcitowof^o aawinilniniRiiifi <- dyiiiis\i (gen. Micv"- 
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slaiYskicj;'!!, ktur?! tufiżo d. .S jjaździeniika otrzymalT 
Zawijiiiomieuie l(» wyftla,iio w iiależytyin Lv,asie wriiz 
/, imloceiiipiii, liy kipuiisja tlki^ni nartulowego we- 
zwała goiiernla iln alnżeiiia raolinnltów z wyiiafków 
i zdżnilala zwrntii i«iizostaljch luiii) uszów. Kumi- 
aarzowi zaś IIzhiIu nai'(niowej,'o Iv. U. ') polecono 
(nk'.|»raiiifi ud ^--eneraia rządowej [lieczpci. * 

Niu otruymalii^my łlotyt-liczaB rncluinków K^'- 
niisyi uy-lirojeHia w Liiitiu, które iniały liyć zlitżnue- 
Koiaisyi tlJu^rt iiarod'hweg('. 

S'akouie(? iirusiniy KsięiMa o 7.nv7.ąt\-/.en\a iiaj- 
pilniiijszcjfjo śle-il/.eliia pana N. N,, ktnry ił coś za.- 
bie^^a w Wiedaiii wspóluii; z Zyjrniuntem Wielopul- 
skiai, a teraz udaje aię dn liadeu Baden. Ubaj ei 
paiKtwic, starali aic uawiązai^ stoaianki ze Mzlanltą 
^aliryjską. \Vof;'iWi'. jest t«i (ii|irnwa Tiii:jaBna, i ma- 
my aadziisji;;, ie Ksii[żi; zdi»!a wykryi!' te uieciie iii- 
trytii i » ws/.ystkieai Ilzad iiarnilnwy zan-iadoTiii. 

Ostn.tigainy, liy nadal ■/.niiiłjchat^ klucza, aży- 
waiii'ir"" dli września, ^Ayi kliifz teu w tych duiacL 
ZŁiti-acil się i jost <iiiawa, czy aic nii; dnstal w rtjre 
uiepuwidane 'j. 

(L. W.) Pieczęć wytkiaUi spraw zagranicznych, 

(L. S,) Wielka pieezęii rządu nanłdnwego. 



Nr 3«45. 



Warszawa, dnia 5 grudnia iy(j3 f. 



Hząd nariidiiwy luiaiiiijii iiiniejsziina nliywatela, 
Wacława l*rzyŁjyl8kii-;^'n, nadzwyi.'ząjiiyiii swym kn- 
niisarzeiii po za granicami niHyjHkiego zab*irtt. 



') Karci JEii|>re<iht. 

)) PiiwjźsBti dejitiaza. zoptala iiizpjru iv droilii^ i jest 

lioIąriBoiiiL tli.ł i»litóiv .^pruwy Traiiirnlii i jcjrn l.iiiYiirzyiłKj. Bar- 

i1k(> liyO mi>B(i, ii; (niKiistiila oua nii-Bii;iDa ksjęuiii ('Łiirliirj'- 

flit/cmir. jiiieli fZJiil iiiirfiilowy tiib wysl.il jej iioivtiiiiiic. 
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fU S.) Wielka pisczcft rządu raroflowegii. 



L. 3^40. Uząd uartidon-y. 

ffarsz[iM'(i, dnia 7 {irułiiila l}>tJ3 rokii. 

Z^o nn(isivvcsajnego kninCsarza sn granicami rosyj- 
skipf^o zaboru. 

1 N S T K i; K C V A, 

l£zi[d imnulnwy Dtizimc7»jąe t'i<;, Oltywntelu^ 
naiI/,H'Vf/.n.|iiyiin knmiisarKrui |iii aa graiiicjiini ritsyj- 
Hkie;;ii ^nlnirii^ |łnlet-jkii!ij<1(iklniliiiejs^i> zliniLmiii' il/ia- 
łaliiiiuci właii/. iianiLlowyi-li i zilanie uaiti imNtł;|iiiie 

l*itk'f;'aj:ic 11.1 utoświadir/fuiii Twtiii. iialiytt^iii 
Vi Cdiasie y-arzą*!!! i'('>żin'ii)i ^'ak^/,iaini ipr;;aiii?,ao,vi ini- 
itMlitwuj, liZiiii naniduny .jicst (.irzoknuauy, żo [itilra' 
l)«7, ii<ii)i>n'tt;il>!iev iiotiiawionyiu iiąLUuiom i że [H"zetl- 
stnwiK/ dnklRiIny nUni/. iibei^nf^Mi polu /.en i a i dn- 
t)'i.'liL-za!*''i\Y('j lUiftlalimści wlailz iiari'id(>wyc'li, i że 
riiwiiip |H7.('d>;ta\visz nvve fl^iostrzt-żoiiia i wiiinski 
en <lu miiiatł, ktńrebya uważał aa kniuecKiu': dn 
priei|irłiw!idzfiiin, ozy tu co dri składu ugnbiBtoyOj 
ciy tł'i L'ł! lid /.iikresu dzinlaiiia itus/CTCifitliiyL-ti 
nrziłtlńw. 

ł'xyiiiiMW(!' sTiri* Twiija uiicd będzie clmrnktiir 
OgiMnej kniilruli nad zacliowariieni hiii; i dzisilnliin- 
4cia kłiniifiiirzy |)elaniiiiiciiy(.-li. kmniitet/iw, ngoiieyi 
i iiiiiyuli władz, jak rt^wni^ż skoiUfdli-M^niiin \v«'/i'l- 
kicli prztr/: tiitli jiDCzyninnycli wyilatkiiw, jmcz^iw- 
szy od dnia ■2'2 sitye/nin IbilS r.ikii. 

Na uiiK-y iidzieloiiogLi Ct pulumuncnictwa masz 
prawn /.udania ud wszyHtkitli \vyż(?.i wyiaie^ni-tnych 
władzi iirzcdiiiY prztMUtawieniaBnbie siiruwnzdaii ust- 
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nypli liil< n:i piŃinre. ruwjiicż spriiwdziinia i pri- 
t\vini'(lz¥iii!i p(iczyiiiiiiLjL'li wytlattów. W razach 
\vąi|iliwyfh iiiiiźesz ezyiiid swoje nwagi ilntyczijcdi 
wlutlzy, o oiłt^toczną zaś decyzyc oilwola*!' się do 
KkiiiIh iianjilłiw^cyn. 

ilał'lniuki ■tbndane i ijotwiordzono i^rzen Cie- 
"bie należy mc'/.w\iwi.iuv nthyhu' do ikW fihracliiiii- 
kowej. 

Kząd iiannUiwy, [lozostawiajjie i'l iinizupclniaj- 
6zą Hwobddę co do czartu i |torzijdk« czyuimśiii, 
polBca: 

y/) W zaliitrze auetryackitu: 
W Kriiktłwii! zjiwezwiecz |ieluiiiiiinriieg(i komiMa- 
rza. iiy l,i>\varz;yszy! t'i dii Lwiiwa i Wiednia, 
dla w6pi'iMxialani« i iiomoiry pray dalszych 
Twyfli czynn<iściai'Ii. 
W {'alej (jalk-yi urządzisz stosunki prasłiwe. 
X,łirg!iiii/,Hienz wydawnirtwn i redakryc Pisma 
ImioTvego, niemniej iiiiiycli drnbnyeli udezw 
i wydawnictw, Tunf^iifyeli szerzyi: wpływ dubry 
między wiejską iHdiioilcią. 

piirzadkiijesz redakcyc Wolności i wskażesz 
kierunek najodijowicdiiiejwzy zaiidartim liządu 
iianidinYCji'!! dla wydawniclwp., wyebodząeeg-ii 
[Mid ifpitką arg:aiiizapyi narodowej. 
Zorganizujesz ińiiirri koreapundencyjne dla pism 
zajcraidcznycli; gdyby zuś takawe istuialo, 
Mi^każesz niu kienniek żądanej dzi.i)aluiiśvi. 
Kijwnież urządzisz stata kouiimikacyL' przpz 
Galipye z Wilueiu i Husi:j. 
ZliatJa»z dokładnie miejską nrj^anizatyę miasta 
Krakitwa, a nwz»-Iodiriajiiu znajomość stosim- 
ki't\y laiejscnwyrli komisarza pehminneiifi^o, 
iiaradziĘZ sif- nad ziiiiananii, klTindiyd nwnieał 
za kotiii^cznf do z a|ir(i wadzenia w tej orgatd- 
zflł^yi. 
Dalezą rewizyę w zaborze austryackim mnieBł 
odłożyć do czRsa a\łrteołiQiejszego, gdyż ohe- 
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pnie pit ilii2u.iiiVL'li iiietlawuych wstfząśiiieni;ii?li 
toiiitejszrt iii'^iii]iMc_va aalcdwie słabo daje 
oznaki życia, ])iit,i"XM!)iije wici? lunyiict^n pznsn, 
Ijy mii wziuounie i \vi'jś(: iia wlaściwri dr(hf;ę 
_ (Iziadiiiiii. 
i^. W caltij swej diiialfilDOŚfi staraj sii; uik iiiv.ą- 
Jzić, Ohywatflii, l>y «' iiit-zeui nie iinniBzytó 
zniiczeiiiii kankigan.ti peliiomopuL-^u, imsiadaja- 
ce^ii zuiteliie zautaiiie llzadii iiarodowe^'0. 

B) W pnii^kiiu zalxii-xc weswiesz itiicjsf.'->\ve- 
go |ielnfiiu(ifiiegii koiiii-iftrza do n(lxielfiiia Ci iiuinii- 
cy w siK-tiiieniu poiuczonegi> zadania, a \iv ws|M'd- 
ncni przeprowailzeiaiu rewizyi, |>rxedstawisz Rząil.iwi 
narudu^mim ewe siioslrzeżcnin i wnioski, z,wraf:iinf 
g7('Zi'^iihiitfJ!tz!i uwaj^o 11.1; 

I. Zhadiiiiie di'.iHlnlii'>śi-i knmitt^til ud samego po- 
czątku. 
Kłiniridi; dutyi-ln-ziis liULzyuiiiiiyi^li \vyd»lki.nv na 
Bpi*(iw^ iiiiruditwij w pntskiiii znbur/t' i Kltnda- 
- nic (iluu^iitij pkarl)i)\viiśi-i, 

Orgaiiizaityę narndiiwa, jej miRiaca pidjytu i j<ij 
7.!iai'/iMiie w N|KiU'(.^y.t;i'i^t\vie, 
4. Ur/.'jd/ł!uie Bliilyth etiisuiików 7. Warszawą. 
6. D/ialnIu(ifić komisarzy Ijrnni, a B'jCc7.(i;|;óln]e po- 
starać iii<i należy o iiąidiikla(liiit>isz<.' wykazy, 
ile y,iikupiijnii i wyjn-awiniiih do kraiii i jnkitij 
bruni, ile 7. ivgn pn tirrid^o praut^liwyi^onu */« 
strony wlad/. pruski*' li, i czy iintżU^Ya jest 
jeRX(.-:/e ditutftwa broni do kraju yywz Vrmy, 
jakienii tlrujrami i na jakich warunkach. Szi-^*!- 
;.'i'ilnie nasi /wróćtii'! wraz i knmis.nri:fiii tif.liiu- 
umoiiyni naiuttihiifjsze starania na nrzud/cnie 
puwiiycii drój:. wyfłzukiiiiio doŃniiidcKiniycIi 
ekspoilytontw łli> wnjcwcnl^twa jn^iistowskii'- 
po I (1(1 p(i(;ninic/.nc,i ljtivy, kti'H"e tyiko \\Xix% 
PruBy w broń i inne putrzoby imigM \isi: zim- 
palrywiLne, 
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6. Xie wclindzat! w powoilj" zyziiiiuiaiuy falcl, że 

Kaąil iiaroilowy jest |n»zbawiniiy iinklndnyi'.!i 
sprawiizdaii o toku spraw narodnwąj tirgani- 
zat-yi w y,aliur/c. ijniskiiii za ostatnie tuirjyince. 
Nalt!Ż_y' więc wspriliiiu z tiitiiisar/eii] j.i«1iłihiio- 
eiiytii zehrać, o ile U^ mużliwe, wnselkie pii- 
trz«lme Llaty, na jjMilstawie kturydi wyfjdluie- 
ci(! wspólne sijrawii/.donie dla Itządii iiamdo- 
wego. kWre nbaj macie podpisać, 

7. Po pnnłzimrienin się z knmiaarzłjui iMiItnimncnym 

l>r/.(?llstEL^vi^■/. It/ądowi iiai-udowemn kaiidyda- 
t(^w iia Hgeutijw jiulicyjnycli. w IJerliiiie, byA- 
grtsKiizy i Aleksaodrrtwiej i nioiyat d)a aich 

_ lymczasriwą iastrukoyc, nrnz wskażesz im 
drn^i (lia |ii>i'(izuiiiietiia siy z iKilicyą war- 
szaw a kf[. 

^. l'i7edst.awisz kandydata on tajnego agenta \y Pu- 
znaiiiii, kinremu Wydział policyi warszawiskiej 
lirzciilti ndiinwiednia. iustnikcyę. 

C) W Dreźnie zawezwiesz agenta akarbn^%'e- 
g(t do zdaniu Ci lie^by ze akladtk, wnoszonych 
pvzex przebywający cli tam Polaki>w. Złożoną sumę 
odbierzesz i pokwitujesz z niej ajceuta, pozostawia- 
jąc do je^"o dyt*pozycyi lOOO zip. na ntrzymania 
agenta |ialiiiyjuef,'o. 

W I.i]i8kn przejrzysz i sprnwdzisz raebiiiiki 
drukarskie, które? prowadzi asi'ncya prasy, zapła- 
cisz PO Ijędzie potrzeba z ginu [lodjętypli w Dreźnie, 
ree/ltj saś pieniędzy wniesiesK d(> komisyi długa 
narodowego. 

D) Z Drezna udasz się do Li^ge i jeśli tam 
zagtaidesiz olływatela (łOttref:;o, dowiesz sie od nie- 
^0, Pxy koniisya uzbrojeiua zlnżyła jii^ komisyi dtn- 
giii narodowetro raclmitki. Jeścli iiie, aprawdii i pi^l- 
pihiz sam Ig racłiunki i prześlij je do izby obra- 
eLunkowej, robiąc tylko z nich treściwy wyci:^^' dla 
rrydzi.ilfi wojny. 



NiisLi;!!]!!!* i:aM'Lv^n'ii'P/ olnyw^fiti^a DfiiiniiMiwi- 
caa, Ijy X(lnl Ux;jiliiivi iiflniiltjwoiiin tlukljKliia ti|ira- 
wc o i'k«[fttilvc.yi H«\vinl'/.ki»'j, przyr/eiii za|iowiiiH'i; 
jro, że KzMil iinrotlowy ncoiiia iog<i /fisliijri i pt.Kwic- 
conie illii H|M'iiwy iinriulowii} i Injm.juiiiie.) nii- uliwi- 
nia gti " -Ay wynik Hkepodycyi. — Ziipylnsz ^,'0 
w knńrii iniieiiiftiii li/,«ilii nnrndowi^^;')!, jaka czyn- 
iwM uwaiftlby 'lla siołilo '/.a iiaiod[K)witMltiicJBznV 

E) W I'aryiu /.głosisa sii; ilo kumisarzn pt-J- 
niflium-iiep), i wyka/iiiju' sir uwi^iri |ii'liinTiuif'inVlw(mi. 
(lijprusit^z j,'łi o iid/.it'lL'itii' Ci iiiliiriiiiicyi i ilanio [id- 
mocy (Ua jiikimi|H\'ilsv.o;rii wiieltiieiiia dHitycli t"i 
|iole«eń, A iiiiaiiDwii'!*!. 
I. Kcwizyi komisyi illufru narfidowe^o. 
S. SprnwdziMun (Iziulalimśi/i kiirnitetii ii(d«kk'j,-ii, 
iirnz MUm ]irzi?.7 luiiżo wydatkiiwniiyidi. W tiiiii 
wipik 1 Ci |)'Minn'ii licdzic prezes ttign kuinito- 
tri, iiljywate) Ordł;j;ii. 
/J)liit'ido siij 7. nfCi^iilLMii i s|irawdzciui^ dzintuił 
a;;i-iicyi ndnoAiiu' d<> itistriiki'vi, wydanej przłjz 
wyii7.in.l fiprMw za;ci'iiiiic./.nycli. li<'iwidł!Ż |hrxe- 
|iro\viir|/,irt/, koiitnili- wydatków atrencyi. na 
|nKl»'tał\'ic upilnyi-Ii /.Msnd. 
OhuznEiilif &i« '/.e sprawATiii a^fiicyi )»<*lic-yjiiei 
i lir7Mił/:ł.'lija [iiilim-n nsuliistogn pri lO zł|i. (iil 
Iir/Adiywajficycji w Paryżu I'iilak(»w, itoinlatn- 
wii»ii!(i li iidżi' lii , ,iaki iiziiHKz za kouii-cKiiiy illa 
liiritti/.yiimiija. tjto^iiiiki'>%v z |ii>iiryii francuską. 
Kriz|hfitrxi'iiio Kjt; w sfrawatli agcneyi wojskdwi-j, 
«ljrinvdactiki sum wydnaycli i oiiiiiit'Zi.Miii' ]tn.y- 
aalyt-li p<ttr7«iU nf,'crn*yi. 



3. 



4. 



6. 



F) Obywatel Ordcfra udzieli t'j potrzoliniych 
«»tkiiv.('>vvi'k w s|>raHii' ziikiipim hrmii w Sy-waji -.iryi 
i dBiftliibioiśfi ktHiiitplii Mi'.wai<'ar!<kit'j!;n i a^pncyi 
n'łofiki<;j, któro przy Bprt»iilniośei zwiedzisz i Uząd4»- 
wi aar«id(twi'iiiii -mIhwa sprawi* o etanie, w \».V,\.\\\ 'v*' 
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zuaiilzi<:f4z. Tam się; puziiflui z iibywntulem Ostrnw-1 
ekiiii i |ii)ruziiiiiies7. eo du wydawuictwa, przezuu-J 
eznnegn dla Fmncji. 

CłJ Jeśli wskutek iviadfłuniwci titraymanych uill 
agentów wdjskuwc;;-!! luli d_y|)liiiiiJilyiry.iieyo, okaże' 
się i>ntrziilia udania hk; dn Ltnidyiiu, t'> zaiiądas/, ud 
władz iiariiiliiw^vi-li w Paryżu, nliy Clę skicruwali 
dd k<iyo zunjsifeyo didirze iuieji»e.iłsvtj stosunki. Tuż' 
sauio (idiiosi się i fo do WIlikUi. 

/yj w Wiedniu doręczysz agentnwi dyplomu- 
tjpznenm (ulfi/wy lfx:)dii ]iarijdNiWtóf;'(i wyfitiiBuwatu'' 
dij iiii:^(j, i iiR «ii>L-y iPiirtiad!i.nL'j iiistrukiryi przeiirn- 
wmlzis-i ruwiiyy tej a<:;uiicyi we.dliig zasad, prityję-l 
tycli i dla iiinycli n^cutiir. 

2. PoBtaraaz się '» iistaimwimnw w Wipdniu taj- 1 

iiycłi |)(i]i(.'yjiiyeli agentów i wskrtżi*si( im kic-l 
runek ioli dzialitlmiśei, a takie, di'i.»Ł^'j dla zq»i-| 
szciiia się 7, wyd3dak'ni jiolicyi warszaw-] 
tikioj. 

3. lW/.\M\ir'i,y»2 aii; w raBliiinkai",L it^mita iizluruje-| 

Ilia, a t>M s|)ni\vdzeniu i iindiiiKaniii takowycli,' 

oduślfsz je (!'i izliy (dirai-liintkuwej. Wiadn-I 

mość zfis o stniiir kaey ayenta, a U\\iU^ <i ilu- i 

śł'i iiT>towej i zaiuńwium^i hruni prKuśles/ dn 

wydziału wfijiiy. 

4. Pn zebrnnu ]iotr/.ftlHiyc.li 'iiiformaeyi n aj^t^riL-yi ' 

w Pradztf, itdaBU eit; dn Prajji i złitiila&;e un 
miejscUj o ile ageueya ta Jest putrzt-lmfi i ja- 
ką kcirzyŃr istnienie jpj [irzyimsi sprawit^ riiDy- 
siiiiwcj. 

J) W Calicyi iirzcprnwadzisz rewizyi- uh (igiW- 
nyuli zasadficli, luennncj zbierzesz jaknąid>,»klfldniHij- 
8ZC vvvka/,v b il(iM'-i Iiruni i aiiiiinK'.vi urzerliwri!!)- 

u • I' 1 * 

nej przez władzo auwtiyackie, <>Viyi ile czcfiif wpro- 
wadzduo lin krajn. W koTiLMi itihni.w.yn.z sii; z ge- 
mjrateiii Eiliiiuadńiu lliiżyckiiii i aa«Ici^ni6Bi5 jc^-o ada- 
iiia, 'rti liy nutżiiti liyło skiiti-cznefiifi przód Riewzią^ 
na H«(;/indzif? 



A) w TuiToie i Florencji, kitrująe się wska- 
ziiwkami dbywatela Ordęg-i, przjpatr/,v5a się iiiiej- 
ncowjm praeinn i zilusz o nich sprnwt Kzątkiwj nn- 
rodnweiau. 

W KzyEuie wyjaKnisy. agtintowi ily|)l(Hiiatyt'z- 
weinu wszelkie kwestye, luliinsząee się dd stai]ftv\i- 
ska duehowieiistwft katolickit^go woI)«l- Bctiyaoiy 
i doręczysz luemnryal, który wkn'jlce iitrzyiiiasz. 

Li W KoDStautynopoiii weŁwiesn af^-otita dy- 
li lo maty czne.gn iia Wsc-lmdzie, Ity ei dopoinu^l zba- 
dać i xc3t,iM'iii' 8/,cilOf,-i'diiwft fiiir-Twozdaiiit' din U.zą- 
ilu iianidiivY('g»i II d/.ijila!ii(iŚL'i naszych a^enU'iw 
w K(iiiistaiityiio]nł!u i Keiystwrtcii Naddiinnjakicli, 
% to od |iiiezatku pou-staiiia aż do eliM-iii nbeciioj. 
'*. Itiizpatrzyrit; kwtstyi; i.)ryaiiiaaeyi nowych od- 
dziftluw w KsiL^stwaeb, njwiiież [irzyczyiiy rze- 
iłzywiste, lUa kturyeli sii; nin |io\viodla wv|ira- 
wa Zytnniitita llilkowskieyo. Zara/.em wy- 
wiesi: sii;, CLI się stało z resztą bnmi i aiiiimi- 
uyi i ezy nic daliiby się kurzyetuie takowyRh 
ilżyt. 
3. Zhierzecz dokładno dano o położeniu na Kmika- 
zii.' i (I ile Polacy biorą udział w ti.n.'z:iGei się 
tam walce, a także (.-zy i nadnl uiogą taiił byó 
ezy 1111 i? 
■i. Rozpatrzysz się w czynnośeiach władz narodo- 

wyrli i wydatki dutyt-liezasowe sprawdzisz, 
A. Zuio.siesz się v. kapitaiioin M. i prz«dwtawisŁ łiza- 
dfiwi iiarodowtuiu jc^n plany, zamiary i żv- 
ezenia. 

M.) Wydział wojny lakoniuuiknje VA oddzielnij 
iiiiłtrukuyt;, na co jesztjn? luat^z zwicW'i(' swą baczną 
nwa^*c. 

N) Nie ofrrnnii-'zaji(c się jednak na otrzyina- 
uyfb iuKtnikcyafli, zwracat^ błjdzieaz uwag^ i Jono- 
%\i IŁządowi nanułowcina u wszystkiem, co VTedlng 
Tw^go, utiywatelu, mniemania, mogłoby l>y(S ko- 
TLy*\nv,\\\ lub szkodłtwmu dla wsctilucj waw ftYta.-wj. 



O) lizątl lian uLnwy udziela Ci niuiejszem pra- 
wa zwracauia się w Jc^o imieniu do wszystkich 
włail'/, n»r'ndoT,vyeli, istniejących po za icranicami m- 
' syjakieyo zalioru z ^ąiiaiiiaini wszelkich wyjaśnitii, 
ztlfiwaiiifl s]irawy z icli tajiMnuycli dzialaii, planów 
i zamiariiw, o klf'>ryfh wraz ze sweiiij spostrzeże- 
niauii zawiailamiać hi^dziesz Rząd liai"(id<iwv. 

P) Na koszta podróży, utrzymanie dzienne 
i miiżliwe iiieprxewiil«iane wyJfitki itząd narodowy 
uchwal;^ z dnia 29 liKtiipada b. r. przeznaczył dn 
Twej dy3piizycyi lU.OUU xlp. — a mianowicie: 

1. Na koszta podniży, do vvyrac'hov\ania sit- 

2. Dvety |k> 30 ^A\^. dziennie, na dni WJ 
2,41)0 ztp. ■ 

3. Na liiejirzewidziaue wydatki do \\ vrat'hti- 
waiiia y,HOł) v,lp. 

Na ratdmnek tej sumy wyasygnitwano Ci 
z ^Iiliwnej kasy narodowej 3,3iio zip. lU gr., resztę 
zai 'j,Gt36 zip. 2U gr., t'-zyli eztery tysiąee franków 
otrzymane z kasy dlugn tiarodowegn w Paryżu, któ- 
ra jediio(t7eanie otrzymuje odnculuie zar/i^dzenie -i wy- 
dxialH skarbu '). 

(L. S.j Wielka ]iieezęć Rządu narodfiwcgo. 

(L. S.) Pieczęć sekretarza stanu. 



'■t Kotlinni tej ijistnitcyi !:iiiO''".ii" *ic w aklarL spri- 
wy Ti-aiiiruta. Dla liczpiePKi^fistwa Przybylski, wyjeżdżając za 
gniiiiPi; nie niial przy aolłie iaduycli linkuTtifiitów. Nnmiuitcy^i 
I iiiHtruknyi! wy.Hłano złryktą iiocztą i tts zoslaly [irityplLwycij- 
H«. Ziipowaf rząd iiaroAowy, gtly bIi; o k-m dowii^dziiil, wj'- 
sfaf duplikaty. 



KSIĘGA XI. 



Ihititrnii' <-hwilo rzn'lii ii,iriiilinvi';,'.i sKiiiitcgij sklmlii. — Wnazkriw- 
ttki liuiiiii>W'.-t>i.V liiicecliiikii'!!! Kiiasta, — Al't>aK;t(iWflllia. — WyŁry- 
ck- fjsałJii iiarrttltiwfj^o.— iMt^itiiif ti-.gi>i artr^ąilzruia — Pmlawn- 
|i{v ailrostiw, — B:4l <l1fi iiainii-.itiiilcu w [[nieiiiti ininstn Wiiriizłi- 
i«y,— U(?|iiH2i'iiJi' uwlajłar^ii^nin irhiścifln. — Uii"iciii'nir Trangu- 
ta. — l>ainlAlinł*i- \Vaszkii*rskii's<' i BrBi^EirmŁifgo. — Slracwiile 
Trjmcuta i j^gn iv»|c>lliiwarK.vs!(.v-— Uj<lrttiiiJi i>il''zvv(i Liafzelui- 
ka włta»ta Warszawy. — Uwicaienit- ti'(;oż, — Ji'gfi kMi-eitooniii-Nrya 
% Kiijzifiiin.— Zfislaiiie i uriccska Jan-slawa I>;ilirowpkii'Bit. — 
Zi-slmiii! PBivla LaiuUiiVHklt!£i>. — Strai-ciiii' Waszk-owakidgn I t^ua- 
l!iircryki».— PiTyU-yi^k' Milntina i krticcJH OnTkaskii^go.— Pieni- 
icii znrz*dn-iiia, — Dyini.-łya Knazi'li-ivii, imczelnegn ilynt-k- 
'8 fcomirtyi ukarLii.— NaiiiM'9(iiik uprowadza z Paryża rraiu-ii- 
it tniiit; nktorpTr.— rnwTtil ilti kraju I,«o]i(ikla Krmii^iibiTjfa.— 
DriiiKii irlitziia war!>aaivskn-[i'ri's|.)otska. — ł'rzyl)yi'ii' i>arj ^kioli 
i.iminiirviiftziiw.— Koiniaya (Hm ivjkryria kalBkiimb. — Zaliiiii-nie 
kluhu strzcIiTkleirit.— Cknroha Milntina i itymisya l^zorkasfcie- 
K«. — X';pi>tyBiii nainiftituika. — PrzyjuKil Fiigiiiiiiin ilii VViirsix- 
wry-^Ksiąit Karinlyriskij w SkiiTiiiciricacli, — JuŁiil-iiiisz sliiibj" 
AS(^ilzit^siQcinlctiilt'J namieMliiikn. — Cliorotia i Amierć hrnbitiuit 

Berga. 

W końcu i dla cywilnych bnjiiwnikńw powsta- 
niu, którym pióro starczyć ninsialn za broń wszel- 
ką, z nii'uiiiliniuaą fatalimśt-ia kniiiec sie iljUżiil. 
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Nie praestawali oni pisać, od rana do późnej 
nocy pióra ich pracowały nad podlizymaniem du- 1 
cha w coraz bardziej rozprzijgajijcej aię <irg-aniza--! 
cjij liądz to przedstawieniami o lada cliwila mają' 
cej aa.:>tąpić zmiauie w kierunku upjlnej [irilitykl uu- 
nipej&kiej, bądi zapewnieniami n zmilanin kniijjre- 
su, 0^ zbrojnej iiiterweacyi mucarstw zagrauicznycli... 
JedueiD słowem, powtarzano na. różne Urny jedii^ 
i tę samą piftsenkę, której w dodatku nikt już nie 
wierzył. v 

Kząd narodowy oddawun już straci! wszelką 
ii.idzieiie na pomoc zewnętrzną, mimo to aliiwal się 
cudziennie na pOEsiedzenia w mieszkaniu Tran^Dta 
i cndzlennie miał n czem się naradzać i pisać, pi-< 
Bać l)ez końca. ' 

Stamiwiskd eywiluej organizacyi bjlo o wiele' 
trudnie i szft i iiiebeapiecaniejsze, aniżeli icli wspól- 
liraci, walczaeycli z bronią w njkn. Tamtym w każ- 
dej eliwili służyły za mniej Ud) więcej beKpieczuą ^ 
obIuuc lasy, biota i niedostępne wertepy, zresztą' 
Galicya i PnunayiBkic... przed sobą zaŚ mieli tylko 
jednego wroga — wojako rosyjskie. Odwrót, a ra- > 
czej ucieczka y.n granicę, była najzwyklejszym ma- 
newrem ich taktyki wqjenne:j, luna rzecz dla bo- j 
jnwnikłjw cywilnych, chroniących i ożywiających! 
powrttatiift. zasilających je wezelkiemi potrzebami,' 
a przebywających stale w jednem i tern samem 
mće.iscu, w samem eentram kraju pnd okiem 
wroga, przed kturym nie można było sclironiil | 
sii; ani (hi laau, ani po ?,a slupy ^Taniczre. Opn- 
ezezenie stanowiska okrywało hańbą w oczaełi 
eałeg-o narodu i prowadziło za sobą wRtrząMnienie 
całej oryanizaeyi powstańczej. A nadto oprócz wapól- 
neg,-() wro^a Kusyanina, luieli jeszcze do walczenia 
•i Icilkoma innymi wrogami, swoimi i obcymi; / mnó- 
Btwem partyi i koteryij tak dobrze w Warszawie, 
_jiak w Krakowie, Lwowie, Poznaniu Inh nad l>rze- 
^aml iSekwany i Ta.miiy, mualeU crzcmawiac^- do 
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Zilripwcgo rozsąilkii laiizi oajiunie) rnZBąduyeb jtod 
sluńceiii. A Wiilczyli iini z zadziwiającą udwHg'ą 
i H[nikł)jem, zu/.ywąjijc w tej walce niezmierny za- 
|)ii3 sil mliidreh, iiiestyclianio oneigicznych i zaiste 
g;oiilnjcb lepszej doli. 

Należy oddai'^ lii sprawiedliwość, że Traugut, 
Krajewski, TaL^zyskt, Żuliiiski i Jeziorański ItyŁi to 
liid7.ie znakłimicij wytrwali, zdolni i odważna do naj- 
wyższemu stf.ipnia... 

Gdyliy ci, klorzy ieh sądzili oatpo i obwiniali 
nieraz o Idędy, o niedające się u rzeczy wistnit^ nia- 
rzeiiia i |(iiylijdy. ydyby ci wszyscy wiedzieli, ile 
«iiii nmsirli staezać walk wewin;trzuyfli, a czt^sto- 
kroe bardzo zaeictytih z zarozumiałością, pychą 
i iiieznająceiiii granic M-ynia^ranJanii swycti podwła- 
dnych, żądnych itaiiTód, wysws!*góliiiei'i, marzących 
u wyżs/ycli stanuwiskiich, o ilyktatiirze... i Ut w cliwili 
{jdy przepaść, mająca wszystkich pochtnnąi?, już sit; 
otwierain pod iioj-aml, elit^ncyclh fho(51iy aa cliwilt;, 
zalilysinii* prznd wsp(łH>raeią, zapisać Bii; na kartie 
dziejów nil' jako prriaty szeregu wiec; dażącyfli, by 
jeżeli przyjdzie zawianąi^ iia azuliienicy, zawisnąi^^ 
na iiifj jako M-yhiliiieJs/y c/lnnek oryanizacyi, lab 
paść pod kulatiii jaku wyższy wojskowy!... 

Takim ni(:'spok<>jiiym i niezein nienanyconyni 
intry;iantem hyl między innymi Waazktiwski, czło- 
nek uiiyjskiej orgnnizacyi, togo żn'idlft wszystkich 
niepokojów i zainachijw, te^o wi:ecznef;;(i siafiis in 
sialtt. \S'as7.kowski. xnany już czytelń i ko ni Kf! swyph 
wyt<I;ipifri w pnczJitkacli powstania, miał uzasadnio- 
na ptidatawę do oburzania się na swych przełożo- 
nych, ktł^rz-y przez dłuższy czaR trzysunli yo na pnd- 
rzędniejszeiii sttuiowisku. pr^yimiijąc wszelkie \e^ii 
nsiii^i i staraiiin dziwnie cldfiduti i oI){ijętnie, jako 
raccjfy zwykle, łatwe i zupełnie nalnralne! 

Od kwietnia IKijii roku Waszkuwski wciąż po- 
zostawał na stanowiskn pnmoenika naczelnika wy- 
działu w raiojftkiej oryani/aoyi. W błłńiMi zniirakło 
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iim i;ierpHwnŚL-i, "widząc, jak wszysv.y jegu wsp**!!- 
koleiizy posunęli się uaprzód w hierarchii powstań- 
czej, a jenitt jj^rozHy aapomnienie w gzeregach uaj- 
awyklejezych sług' powatania. Itozgoryi-zony więc 
zaci^l intrygowali i pudliurzać rozmaite kolka; zwią 
zal eii;. x |H)[iobnymi sulłie auibituyini liid/jni i gln- 
(iuo a otwarcie zafiz;jt krytykiiwai^ postę|)awamo 
i zarządzenia rząiiii narotluweg-u. Zapewne, uarażal 
eiy na „sprzątnięcie," leuz w rządzie narodowym 
flie ehcianiN sit; zdenydniwae na ten krok staiiowezy, 
gdyż WaszkmwMki ntimo wszystkioh swych wad, był 
bardzo pożytecznym w orgauizaeyi, sitrylny, prze- 
myślny i nieniiiiGmie odważny, a przyteni, gdzie 
chodKilo o fiLndttsze naradnwe, do najwyżazeg'i sto- 
pnia sumienny i <ji»zczędny. Pracował ile sil star- 
czyło; nie pytał czy rzeez możliwa do wykonania 
Inb nie, eudyw prawdziwie dokonywał, jfik naprzy- 
klad owo wykradzenie, wśriid białego dnia, luilio- 
nowyeli lundusŁÓw z gluwoej kasy warezaWEkieJ, 
z której to sumy dla siełiie lileraliiie ani grosza nie 
użył. Kacliunki \itttz niego składane z wydatków, 
którymi dys[)onowal, mlzuafzaty się dokiadnok'i% 
i jasuościąi, zawsze (tdpisane czystn i porządnie, jak- 
gdyby sporzsidzal je nie gdzieś dorywczo i pokryjo- 
mu na podddasza, lecz w wygodnie iirządzonein biu- 
rze banki ersltiem. — Żadna ręka uie odważyła się 
uile,rayć takiego człowieka, clioeiaż nie jednemu byt 
uiucuo niedogodny III. 

Najniniej zaś Traugatowi zależało nu iisnwa- 
niu talciełi ludzi; owRzeiii dokładał wszelkicFi ui^ilo- 
waii, by sii^ ponizuuiieć z WaHzkowskini i jenin pti- 
dobnyifli, oświailczal ira zadowolenie i uznanie rzą- 
du narodowefco, podnosił icli praoc, poświecenie 
i ofiarność, przyrzekając, że to wszystko przy pierw- 
szej sposobności zostanie uwzg-lędnioiie. 

Obietnice te jednak alaby tylko odnosiły sku- 
tek i ffdyby nic terorystyezne zarządzenia namieBt- 
nikaj pj'zejraąjąee wszystkich obawą o wlaane bez- 
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|ncp7.pństwi.i, uinżna na pewne rc<!zyO, że rządy Traii- 

iita skiińczylyliY sii; w iimddlniy s|iiisiili, jak rządy 

ro(l<i\vi.'tfo ti'Zi'cił.'f::o skla(Jii, który upadł p-id za- 

m riimiolińskiiipi. Tuka siiiiia Imrza nadcią- 

iivtałiy z Krakowa i tak sjiuk' wywróciłaby si"f i-'h, 

iia. |ioz('nr tak iiiuciui tifinuJiiuaiiy jiricz ksict-ia Czar- 

titrynkiego. A pokii^zt-ii na noM-y zatuiith stanu nie 

I) rak I o! 

Jakoś ku Siinieiiiu końcowi listopada zjawił się 
Warszawie znany już czytelnikom sekretarz Mie^ 
słBwskiego. Kurtyna, cliciic się oeoljjście przypa- 
_ tei^ stostmkom i zbadai^, <.'.zy iijo ilalohy sii; co 
zmienić na korzysO swego inistFza i wmlza. Na ra- 
zie JŁulnak nie dało się nic zrol)ił', i)0|)rzt'stat wico 
tylko na zawiązaiiiiŁ tajnego rewiłliicyjnego komite- 
tu, iuąJ!n.'eg:o wezeJkiLuni możliwonii aposubfimi prise- 
i-iwdzialnr ugruntowaniu siy rzsjilu ilyktatura i je^o 
(iyrektiirów. Komitet zostnl złożony z Briuiislawa 
JJrzezinskie^ii. urzędnika w komisji skarlin, jako 
"itzowf>dnic74eOfe'f>, oraz z Teotila .Sojei-kił^fe-o i Wlfl- 
lysliiwa Kellera, jako ezlonków '), Panowie ei je- 
! dnak, mimo swyidi iiajszezerszycli elicei i usilriwftń, 
,| uie wielo zaszkodzili Trauji^ntowi w iego <Izialrtnia.elu 
I Knrzyna i za uTaiik^^a starał .sie /.cljrai' koło siełjie 
I k6- 






kółko „uialk<)jitł;ntuw/ It-t-z i te zabiegi skońozyly 
dc stanowczoiu fiasco. 

Trau^'ut baeziiie ńledzil kroki Kurzyny i dzia- 
bnie zawi!iKatie;jiu kondtelu, atarąjąe się usilnie 
iijjiHakajai!' wybucliy wyyiW-oWftnej aitibii(.'yi u nsobi- 
Ntośiiif znjmnjncyeh wyliitiiiejszt* atannwiska w iiiiej- 
ukipj or^'!inizai,'3'i, ^'dyż oni to przeważnie dawali 
lioałiicli podszeptom komitetu Mieroslawcayków i ki^- 
i eanipj tiarwy w Krak<>wie i we Lwowie, 
'rcKxeie wyjazd Waolawa Przybylskiego za ^ra- 
Tiinjiliwil Traufiutowi zaspokojenie jedtiegi> z n(vi- 



•i ZL-ziianin DniiUł.w*ki.'pn, 
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niecierpLiwszjpli czloiików lui^jakiej orgaiiizacyi^ mia- 
nowicie Wfl.g/,k(iw9kicijo ' 1. Traiigiit zaaiiaunwal ^n 
naozfilDikiem miasta, poxn stawiając mu nader szero- 
ki zakres ilziatania. Waszknwski z żela^uą energia 
■Aabral ^ię do pracy, elicąe przeprowadzić otldaivna 
już przeui/ślane i niejaka ekr/stalizowane w iegn 
umyśle plany działania. Przedewszystkiem zreorg:a- 
nizuwal rad<; miejska i przeksztaJcił ją w tak zwa- 
ną „właściwą miejską organiKapyc." MOnitjiio tak- 
że, że zawiązał glcjwiiy rewnlaoyjiiy komitet (rząd 
w raądaie liiirzyny) z własną piecztjcią, przedsta- 
wiająca dwie pdląezrjne ręce z napisem w otnkw: 
„Najjrzłlfd z Ludem! Główuy knuiifet rewolucyjny 
w Warszawie." 

.Skład Ing*} komitetu nie zoatat wykryty. Do 
nowej 2HŚ rady tniejekiej weazty następujące osobi- 
stości: Bolesław Borzęcki na naczelnika 1 wydziału, 
Władysław Epstein do IL, Hipolit Niwzabitowski dn) 
m., Zarzycki zaś i Dryll do IV. wydziału. 

Na początku stycznia 18t>-i rokn rada miojskn 



') Przyh)"liskt w imcząt kurii iiaRilzinriiitia wrńpit z Trnu- 
pitein z P.irjŻH <\n Warnznwy i zuy.il ilinTnu tiiTii slanowińli.i 
naczelTiikit iiiiiista. Nh naas .iLign nirdhrcniiMc^i in iii jam to bu- . 
3tĘp'iwali, 7. iiiip.Bątlcii Andrzej ^łtrałK^wirz. starsKj iiflezelnih 
wyiiBialu, imlfm zaś Adnlf PciilnM-nlii, starszy iiaurzyriH iiBhi'il 
pniviatriiv_irlL z t;E(;sr[i('h(nvy. Pfurtórny ren |i'iliyt Praybjl^hiC' 
gil vr Worszmyic iiyl ptilącBiiuy z cinirla Irymi^i j iiajwickszeiii 
niei)ezpin(iz"iisCivi?Tn. CiąylL" iiyl zmuszony ziiiieiiiaL' luiejse** 
poliydi, iikrywMf się |ki kl«sKrorarli, iiccc KifęilznI ii znajomy cli. 
oitJitcrziiii.' KUł rząd iiarn<lowy wy^lal go za granic*; jako riail- 
zwjcza.iLicgo kni[iis;irza, a z dam^j mu iiistrakcyi, zimiieiizfizn- 
ii<.'j w )irzy|)is.k.ii do ks-i(;gi S., iriiloczne .itr'at, i.v w Kf-iili>'ii 
ISfiH rnkn nr^aiiizacya uar-odiiwa Utiiiala \vf "'szyfitkip]! trarcii 
zalKirapJj i miała swą sieii rozAZ^rzonJi ]t<^ palrj li;iiTi>(iie. — 
W tym B.iiLiyrn pznsii' Karol Ruprnnlit zitstal zamiannwauy |ii>I- 
iiumniMiyni liniiiinarKPm przy fcotiiiwyi tlhigia iiarnii>niVBt'o, nriz 
|>TKy imlnliiiii It^raiteoie w Paryżu. Dalazu Insy Hn[ir('nłit« nil- 
tirnwi pozl^^taly iiieznans. Przylniaki ziiA, p-rZif.ifźdź.itiii* x nin- 
stn O'! miastu, rtiiia -25 »r"fl"in 1S72 mŁii nmuti w linkiircsz- 
r>Ii' ir TrJj']kiTii iiiL^iiostatkii. 
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w nowym «kladzio zobralłi się u Zarzycki t'jjn oa 
[iC)tz.nie, w ^mapliii kumisyi skarbu. Waszkowaki 
odczytał zpbrauyui dekeet wydaialtt skarbowego rzą- 
du aarodiiwogił „l' w/mocnionej \)otycvx'e nanulit- 
woj." gdyż siy nkftznlu, że pożyczka zayrauiczun 
[lużiidnni^gti skutku uie ndninsla. 

N'i)Wii p(łżyrBki; n>z|iisaiiii w nastcinijącyci stfi- 
sDtikii: rVu 'łd iiinialkii uio itrzłnwżasajacei^o lOn.lrt)!* 

zl)ł-; lVi*;o oJ IW" <1« -iH*' zll>.; ^"/o^i^d ^WU do 
GtW.OtH) liti).; wy*ej znś w sttiauukii 37o- 

Znra/ też wręczył Wa8/.k"iw-ki kaźdi'rnii |ii> 
lito fiistiik IdniikitUTiw pobn rowy cli, jmlewyąc im wy- 
[)flłiiiLM]ie iiazwiBkami z wyraieniem odnośnych kwiit 
pożyi'zk"wyL'li. 

Na nast(!|iiie posir^dzenic, ktiirennYiiiei u Zarzyc- 
k!eg(» się "tUiytOj WaHzkowski Die |irzyliyl, gdyż byl 
sltnic IfDpifUiy przez poliL^yc. Ziistypfa jeyu zapy- 
ta) zf^branycli >■ lilniikiety. Nikt nie oduzwal się 
n iiilpii\vied/uj, jiMlynii' K-pstein przedstawił kilka 
gtd^niojs^ycli nazwisk baiikierBkicli z oziiiirzoiicmi 
fibtik oytrtiiiii pn lllO i ziUU.OUO złp... wszywry ai- 
inieflincli się. 

Nn trzecieiii zelłraniii, ktiirc sii^ mlhyln u Kpstej- 
ua, [przy ulicy Kndewskitij w (Imnu IłiiUarle'fC(i ' i, 
irobimid umiarknwany rozkład piihoru i ŚŁ'iągni{;In 
nawet ołl niektórycli ri«zl(iiioiie na nieb kwoty prxy- 
miiflowfj pożyczki. Wielu liidxi, daiś spokojnych 
i pitvva/.iiyrli ostiljiiiitiiści, natrhodziłn riiicszkaiiin zna- 
jomycli i nieznajomych 3obie ogób, a pokazuiijc nkryty 
pod !«iikiii.iitii rewolwer, ż:ul.i(o iiiszczi^nia przfpisiinrj 
kwoty, Ukcc/ iinturalna, że oic oboazlo się przy 
loni bez rrtinych zajiSt^ skniidalicznycli. 



dkryt" wyjiric UA iilii-e \itzi't jakiś skli-iiik. WnloiiuJt ii')Wi 
|int>>Ll >viii 'IniiK-in prK>'x p»tii jnklń nt^iwjil im ^^'itiinli |i, H., 
uAr^r |if<i*Ui'-t['> iłiilloi uri'ii.iil>i'r<Hv, |vi'«i> Urany Rn tnliiiiiriEn. 

Hk Jriliitik Tiii- I">il|i(ltri:j-t ■ liikoKii lii" .■liWjPi), 
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Dftlszt zebrania ratly miejskiej odlijwaly się 
allpo u EjiKteina, allto u Uąl)r<iwskiego iia Nowoli- 
jMU. Nigdy nie liywaly one pełne; {jrKyljywająCy 
na narady byli |ii'zeświatlczeni w glęlji ducha, że 
trnd ich boBskiUecziiy, a narażenie mt^ lieziiżytecz- 
iiR dla wprawy, Iciiz fałszywy wstyd nie jn.>zwalal 
z Ifiu odezvYać się prKed kolegaiui. Jeden z ezlcm- 
ków rndy nńejskiej sam wyznał pńźniej: „po co nas 
zwoiywat Waszkiiwski, gdy vriedz.ial, że nic Ric nie 
robi i robić nie da! ^dy aaufanie do wlad'/ narodf)- 
wyeli ustaln; ^dy już nie było (iddxialAvT, a na każ- 
dym kn*kti dawał sii^; uczuwaó niednatatek i lirak 
śriulkOw du prnwad-zenia dałszej walki; gdy sani na- 
czelnik miasta żyt na koszfie Jakiego.^ Ii;sn;tiza i do 
tego stopnia liyl trupiony pizea polit-yę, że pn kil- 
ka dni nie i'oxbieral aię, nic zuiitniał btełiKny i,jak 
sam t(i opuwiadal, pry,yt'łiodzil na zebrania nieiimy- 
ty. Ktńż na t(> cidpowiey Ambiiiya kazała mii zwo- 
JywaL* zebrania, na kti'»rycli, liądż co bądź, przewn- 
dniczyl, wydawał prdec^enia i rozkazy, liawił się 
w władze, bez której jakiilty luiastd nie mugło się 
oby.:^..'' " 

Aż ku końcowi etyezoia Isti-i rciku już iiietyl- 
ko zelłrania „rady miejskiej^ musiały być- zaxviesz(i- 
ne, łeea cata nr^rjmizaeya została wgtrzariiiięta w swycłi 
piisadacli, a to wskutek na pozór nialn znaczące^n 
wydarzenia. 

Dnia 34-g;o stycznia 1864 foku przecłiodzące- 
mu ulicą giiimazyflłieeiei Lyszkiewitzowij zfiasia la- 
tarka, bez łatarek ari':szti>wano i nd]irfłwatlzaiin do 
tyrkuhi, gdzie poddawano ich najściślejszej rewizyi. 
Toż Banio spotkało i Łyflzkiewieza, przy którym 
znaleziono notatkę, naprowadza] ąca na śład jet'0 
stoynnkł')w z orjranizaeyi^. Badany w koiuisyi ółod- 
czej, zkąd wraeal, gdy został aresatowanj, poda! 
nazwisko osoby, kt«')rej nie można było odszukać. 
Wził^ty na surowszą inda^acyę zeznał wkoiicu, że 
wieeziirem daia '2-^ stycznia byl u Władysława Bo- 
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gnslnwskiejjn, studeiita Szkoły Cilówiip). 0'^konaiia 
niespiulzjanie rewizya n Boj^uslawskiefio (iosta^zy- 
la władzy tę mi Aryadiiy, za pomocij której został 
w kiificu wykryty sam iząd nafoditwy. 

Pierwszy znstał uwięziony Emil Laiiljer, |ki- 
riiuciiik nncKeliiika imlityi rewolucyjnej. Teu \v:.ska- 
zni kilka, umiej liiłi wit;ct\j znat-z^i-yoli, osoiłis.tośei 
z orgaiiizacyi. Ńiekture z nich (totratiouo przyclnvy- 
eić. Ci dofltaivzyli nowyoli wskaziiwek. ZacKęly 
się aresztowania na wielliif rozmiary, lecz w miarę 
jak (lo«!eraiui tlo samycli irtidel e[)iskii, rzecz szła 
coraz bardziej oporcni. Luilzii? fi odznaczali się 
niezwykłą mocą charakteru i wytrzyuiatnecią, [jrzy- 
najuiuiej w pierwszych cliwilacli. Ani łagodne, ani 
najisurowaze nlieliodaenie sie z więźniami wyżs^yclt 
stopni w iirgaiiizaeyi, nie doprowadzały i\n żadnego 
rezultatu, JedtJii z więźniów przez 71 dni trz\niia- 
ny byl w piwnicy obok lodowni Uez ciepłego je- 
dzenia. Zaclinrowal i omal nie umarł, lecą tajemni- 
cy uie zdradzi! '). 

Uwięziono prawie WaKystkicll ws|K')lpraciJwnikriw 
w rożnych wydzialacli rządu nan>dowe^'o, liey. ttń- 
rycli luaszyika rządowa jni tsię pomazać iiic nii>^ła. 
['rzycliwyeono i eamycli dyrektori'i\v, lecz naczelnik, 
rządu narod(iweg:o, dyktator,, jak j^n niektórzy na- 
zywali, iicliodził rąk poszukującej j^n władzy. l'i>ly- 
uijdo przeszło dwa miesiące, nim uairatinno na [iierw- 
sze jeg'o Hlndy, 

Około iisoliy Traiigiila tliły jeszcze ostatnio 
iskierki powstania. Byty jeszcze pińra, które coA 
pisały, a to „coś" rnzchodziło się jeszcze roinemi 
dro^-anii po Królestwie Polskietu i po Europie. 

Trangutj jak zwykle_, wstawał o godzinie H> 



Wfryc wi^zt(-ń w Kru-lrstwii.' Polsklrm i na Litwl". i>|ii'wiii(lal' 
anloMiwł. £(.' Uli doijiiTu !:arxą(li!.II. aby V[iu:£iiiu U-^o |irKi'|iro- 
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przed iioltidnieTii i zftwsze z jednakim apetytem epo^ 
ijwal śniadanie, przyrządzone iirzez Jlajewską. 

Dla oi>rax dutkliwszi^go braku wspolpracowni- 
kiiw w niektórych wydziałach rządu iiarorif»uego, 
które Jeaieze jako tako tunkcyMiiuwaly, a także 
wskutek wzmoi-niouogfł duzurii pulieyi, Trangut ma- 
wia! z.i[ini\vadzić niejakie zmiany w ur^anizacyi wy- 
działów. Najsamprzi^d ziiit'i9l sekretaryat «< diityi!li- 
czasuwej .(bko tii"^aiiizai;yi i njzitziulil w kilku puok- 
tivcli miasta, iskijd otalale reazlki rządu narodowe-' 
gti ztioaily się z pozostałe Jiii resztkaiiu or^nizaRji. 

Jediiytii z takieh pouktów Ijyj sklepik pierni- 
karza Wróble u-skie;t;:o, przy iiliey Kapitulnej, ^zie, 
wszelkie ekspodyiiye narodowe przyjmowała i za- 
łatwiała iJsiemuHatoletnia ci'>rka tegoż, Aleksandra, 
w iOrjfaiiiKacyi noaząca imię Kariiliny. i 

riidstry Guinwskie oraz dwie jeszcze 08oTiyl 
pndohncyo charakteru i usposobień; Ttstrowska i P!a- 
cliftfka, a fzaseui ktoś z iiit;żczyzD, przyiii*sili i za- 
bierali od Wróblewskiego przesyłki, zaopatrzono 
różnemi znakami i numerami 'j. Zf^^laszający si^ 
po ekspcdycyt; wyniieriali swój numi^r luti literę, 
1'laL-beeka przynosDsi pakiety ri'iżnie znaezone, leoz 
zabierała tylko ekspedycye noszące litery A lub Aa. 
Emilia Uiizowska zabierała literę D. l*o łiterę 1'^ 
zgłaazat się kleryk, Artur Wolj-ński, sekretarz dy- 
(■■ftktora spraw zagranicznych. 

Dftlc) przynoszono ekspedycye do apteki Mu- 



') Uatrowska. p(ilhi(>raiąca '2b rnlili s\: TniiiHiuc.Eikit^. otl i 
]ntegn l»6t rnkn nnaita tłkaiii^iiyRj'!' naczelnika mia»ta na Pnd- 
wal", zH rtztiichPly Ho dra iliiiiitii^^akiii^ii; nu nlicii Wnlii'Ów. . 
^in |i!iiii Pluaznzyńskiej; nu ulice Jasma, io stnnji ntiinilinmiw; . 
nn ChIniJna, ii.ł Orlą, <la diMTiii iKirrtiuegił d Li'asneni; hm Ne- 
li^wki 'Ir |i.ini Okrętowej. W tych ]hiiiilitacli juS |"i iiKioiii'. 
iiifl Trflupita abiTHly Sk^jakiiii pnaiuiizcnia rządu nardiJowcgrt ■ 
i jcazi-zt' 11^ SenatiirBkii',) u ICiiziuiiiTza Hik")Tski('p:o, i na Min- 
■dtiwi.J IV (iuIacu ^»^^^J■biHkll]MTn, ii księiiaa Frauiiiazhu K')lno)ii'w- 
■■kifg'!'. —(Z iiktuw komisyj śleikzcj). 



klRnowieza, na mgu Marszalku w ekiąj i Swii-tnkrzys- 
kicj ulicy, ktt'>ro przj^iiimwano, ^Ay przYimszący 
powiadał, że tf* illa p, Wiat*ent<?^ii. Ekepadyeye 
te zabierała zwykle iinzajiUrz Plaeliei-ka, zapytując 
^ezy niema cy-n^^-o »lta pana Wiiieeiiteyoi'" 

W ten sposób laiLzil sobie rząd narodowy, za- 
jnierająey Już wprawdzie, lecz nie inyjllauy wcale 
łiubrowiilnie umierać, przt-ciwnie, wciąż Jeszcze roz- 
prawiajj^ey o interweocyi i kou^resie!... Ksiiiźc Czar- 
loryski wiiąż iir/.ysylal /, Paryża llaslo: „trwać 
i trzymać si^', dupnUiid tleje uhoc* jakaw itikierka 
ż>xia, i nie iir/.estawać dawania o^riak żvcia wobec 
Kuropy!" 

Pod wpływem tycli wezwań, allm iiioże też 
wprfłst wskutek otrzyiuauycli bezpośrednich wska- 
n'»wok, Trangut wydal podówczas dziwna odezwę, 
nakazujiaiL.ą „pospolite ruszenie" '). fzuj<ii' znpuwne, 
że go lukt nie usłucha. Bardzo i bardzo niewielu 
o^L-jdiilo ten dziwny doktiitieut, stauowiącł dzisS Id- 
blioj^ratiey-nn r^adko^i'* między óweze-snymi drukami 
riJ^du narodowego. Odezwa zrobiła Tiajzu pełniejsze 
fiasko. Krój już myślał tylko o Jaknuiprędszeni 
nspokojieniu się i pojrodzenin z władzą, i o niczeiu 
innem już stysŁOĆ nie i;hciaJ. 

Już w listopadzie 1K63 ruku biali zaczęli za- 
8taiiawia(^ eic, .iakhy raz polożyi^ koniec Ity rozpa- 
ezliwQJ walce i wyplywajątyiu z niej niesKczęściom '), 
tłumnie poddajije się postanowieniom władzy. Za- 
ledwie nieliczne wyjątki Bzukały Bchroniema za 
granicą, 

Znanera jest, jak iirądy będące na czasie, 
(iTtybko prsienikaią <i^ól s]»nleczeiistwa. Dnia "J listo- 
pada ifłiy riiku zjawił gię adrm raieazkaueów uad- 




Gitter, t"in 1, sir. 77. 
GiJ/ir. tom I. str ST. 



feTanic-ziie^o miasteczka Nienzawy M, puczem adre^ 
Hj fiy|>aly się ie4;«u za ilru^^iui do kwietuia lli(j4 
niku. Dziennik Powszechny druki iwal je sumień- 
niCj ze wiiizystkieiui podiiinami, wynosząf-yrai dyJe- 
sjątki tysięcy nazwisk ^). W adresach lydi nazy- 
waDo laonarelię: r)".i*^*'ni i dikbruczyńfą". Adres 
luieszkauCŁiw Uadumift /,ae»yiial sii; od sluw: ^Naj- 
jaśniejszy Cesarzu! Najinitc^ciw-szy Krt'ilu i Ojcze 
iiaJiikopliaiiiKay! Panie i Dobrodzieju nasz!" Naj- 
prostszy w Avyraz.ich, lecz liajwymownieja/.y hyl 
adres, podany w imienin mie8zka]'ieAw miasta War- 
Bzawy '). 

Skladaine adresów Iiylo faktem niezaprsieezn- 
nytu i wsk.iKMJąe.YTii wynniwnio, że i.tstatuie nadzie- 
je piłwstaiiouw upadły. Czy?, dawne to ezasy, gdy 
II ezeiuś podoljiiem nikt by sic Uiiwet piiuiyśle»i nie 
odważy!!... Waszkowski żądał od Trauguta wydania 
dekretu, -/labraniającejti) pndj»isyvy«nia adresów, lecz 
Traugiit 3pr/.i!iiiwil się tiimu Htaiifiwe.zii, słusznie di>- 
wtidzAC, xe wszelkie wydawjuiie ruz[iorxądzeń, o któ- 
rycli z ^óry wiadumo^ że nie zostaną wyknnane, 
knmpromitiije tylko rząd narr-ditwy i wladsę!.. 

Waszknwski nie luóyl Jeduak pn-zKstaó nhft- 
jętnym wi.ljec faktu podawania ailresuw, wydal więc 



'i ]'Ji.Twszj- adros iinduiio w Wilnii' dnia '27 lijma (ft 
flifrpnJH) 18t;3 roku z okuayi imifriiii pBearzowpj. Adres nftfiił 
•2lif^ |>f"l|iii6(')W. M:)i'a£ałck giiliefiiialay. Dmneyko, jako iniei-fi- 
tof n^ln'!*!!, zftstal przpz Miirawiewa przedstaw inny do iiagfu- 
dy, Tfi akloiiilf) yziid rOTvoln''y;)iiy i\ii łkazania go iia 
śmierć, JakiU'i dnia 10 sietpiiia wykfiii,i»iu> . zanuirli. na JHgo 
iycio. w jego wlftancw mipujk-aiiiu. damach nic iiilai sit, ikoSu- 
■fzylo się na ranip, sadaLiej aztyti-tem w ramię. "W jtri-rwazcij 
phwili zabiiJiM aiiolal nię Ukryć, J';uZ po iiii'jakim raiisif K''fltal 
wykryty i [loiTlcBzoiiy. (Zttnim aię to stało, powicsaono siedmiu 
iutijch, jako rzekomych zahiijcćw Domeyki, — Pr^ypisek Iłó- 
inacsa) . 



:37. 



i Patrz Dziennik Powsi^tchny z 18ij4 roku, Nr II do 
'i Patrz Dsietmik PoWiSe^cAMy, numer 26. 
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'otl siebie, jako narzelnik miasta, oilezwi: driikitwa- 
n», wzywając „w imii; pulności i miluści ojc^zyzuy 
mieszkańców wszeikicli klas spiiletznych, hy się 
wstrzymywnli ml nmlpiaywania adreet^w, jaku rae- 
t'/y zclruiDei i uwłaczającej godnnści nanuloH-ejI" 
łtilrzwę tę iiialn ktif (liistal dt.) n^ki i nie [njwstrzjy- 

jala nua byuajiiitiiej iiapJywii aihesów. 

Na Litwie zaś, już. w pierwszyeli dniach listo- 

nla ISliB roku t.dliywaty aię pirblic/ne liali' '). 
W styczniti 18ti-4 roku iirt^zyJeiit miasla Wsir- 
szawy, generał Witkrtwaki, piiwlaunwił daii lial dla 
namiestnika w [latacti naiiiiestnikiiwskim, rzeknuin 
w imienin raiauzkaik-ów Wary/awy. 

Zaieto, łatwiej l)ylo zełirań podpisy pod ndri'- 
m\, pod dziesicuiu nawtit adresami, aiii/.eli wyna- 
leźć grono ohywati^li, któr'zyl)y w taticli jeszcze 
oieustaloiiych sti>suiikaL'L. jrdy dncliudzily wiadłimo- 
iści z kraju o istnieją cyclt jesjicne oddziałach i &ta- 
L'xa]iycli z nimi krwawyeli walltaeli; gdy w stolicy 
Kruleetwa Polskiegu iBtuiał i tiiiikcyonowal jakiń 
rząd narodowy, zdecydowali się nsobiŚLrie pokazali 
na lialu, ilawnnym jakoljy, prr.ez miasto reprezentan- 
towi najwyv.ozi*j M'lailzy. .SzczeguInieJBZft zaś, tru- 
dność iir/.edstawin!u zł^iiranio gmiia „dam iiolskii-Ii". 
Wiadomo atoli, ic. wsat^ilzie i na wnzystko Jegt sp<)- 
siib, wiedział o tem i prezydent Witkowski i dlate- 
go odwnżnie zaliral się do urządzenia lialii. 

Dzień Ualu oznaczono na H lutego ltfii4 roku. 
Ud rana nod%V(')jny kordon polieyi otaczał pałac na- 
miłstnikowski. iłd godziny dnipej po południłi 
nie wpuszczano prze?, krat>c na dziedziniec nikog(i<, 
kto nie po^iiida! biletu i epeeyalnej odznaki. Nad- 
to na dole wuwuątrz pałacu ustawiono posterunek 



') Pifirwazł' Iialii iiraalsiłnf^ t gnh<-rnii grOitKiuii Nikity; 



4>i 



wtiiska, W OfeTodzie ukrjU' licznycli policjant/iw' 
Za Mfcruileiii, aa ulii-y Brciwaroej, ustawiono pogo-i 
towie straży ogninwej. Pomimo najwieksitych wy-| 
eileu, Waszkowskiemu i Fieiikowakiemu nie udało 
SIĘ wiirowadzić do palaeu nikogo z nr^auizacyi oa- 
rodowejf illa urzijdzeoia yościora niespodzianki ^).\ 
Przecież w końcu żaudarnii powstańczy, Tadeusz i 
l'V»gt i Tenfil Ru(,'iń.-iki, kierowani jirzez swe^^o dsie-l 
sii^tnika, UoebŁausera, dostali si<^ do lewcf^u skrzy-] 
dta ^'iiiaelm i -/lali schody zapalnym płynem. Dzia-' 
lo si^i to o godzinie 4 p'j jioluilniu. w sani lipień 
baliu ;ichii'ly się zajęły, lecz nadbiegła z uliey 
Hrowariiej straż ogniowa w jednej clinili stłumiła 
wszczyflfljąey się pożar, tak, ae uiewiaduino uawet,^ 
ezy uaiuiestnik wiedział o calem zajścin, ^dy 1"'2J"B 
był na bal c gody-inie 11 przed pi'i]noeą. Prczy-" 
(lent, w otoczeniu kilku uialu znanycb obywateli 
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miasta, ^]^otkai namiestnika w przedsionku u 
^eia na sehody i [niwitnl go ]»ols.ku przemową, 
rą mu nasti^pnit wręczył oadobnin itpisaną na pfr 
jj;amiDie. Przesunęło się potem osiem kobiet w nie- 
iiKłżliwycb strojacli, majij.cycli reprezenfiwai" ^damy 
pidakief'' BySy to, Jsik się ^dąje, żony niższyeli nrzę- 
dnikł!iw, kiuryni z urzędu nakaznuu byt!' ua lialu. 
Przesnuęly się one po salonach i usiadły ^dzie:^ po 
kątach. Z obecnych nikt na nie nie zwracał 
uwagi *j. 



I 



\) Szuzególy ti' opflwiurtHli aiifnrowi: [jrczydirit. miasta 
Witkowski i ów(!Z09ny otKtr-imlitMiiJłJatcr, ^iineral-m^oi' Fri.'- 
(Eoriks. 

') Naczelnik jioliryi jiuwataiicząj Pit-ńltnwBki wkr^toe 
l>nti'in mnsial ndiiiicHi- z Warazawj, miiysci! ji'|^p "'i.inl Ifnnr-i 
1HZ Tnrzaii-łki, UfiaząM W ftrfjaniaai'}'! mianti „aiTinirHla". Piiiii- 
kowki iiiiiaH dnia Sil PBcrwpa lSLi7 f^ltu w Porywit, im niti' 
wryBBi s.Tra. (Patrz J^odatsk do Pumiąłki (/lo rodatH pol- 
skicfl. KroJi.iW lac.a rok, strcfna -J-8 i 4B), 

'} Antur byl nanirzijj*Hi świailhitm wszystkiego, ro opi- ' 
sąjn. 
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Kul s\v nizpuczął pny lulzinle rosyjskich oti- 
cerńw, przeważuje z [uilkuw gwardyi, stojących 
•/.iilitgą w Warszawie, z licznie /apnisKonemi Uosynn- 
kauii. 

Fo ŁftDoacli nastąpiła kolacya, przy której titi- 
cerowio 2aj<;li jedaą strouc sto!''tw, m iiieokrcśltmej 
kwa li fik a cy i ul>ywatelstwit warszawskie zasiadici po 
ilru^iej, kiipiąc się kolo prezydenta. Zjedcej Stro- 
ny tiłczyly się ^tośtie i ożywiniie rozinitwy w języ- 
ka rosyjskim, po drufioj rrtzleyiil się język polski. 
Leez i tam rosyjski bas nieraz sic wyrywał, by ja- 
ko goii nieproazdny zarnz nmilknąó '). Korki od 
butelek pękały, pud koiiiei^ wszystkim było dosyć 
wesoło. " 

tHif.fiiy na sali ud samof^^ił początku bału kuryer, 
dla przekiHiaiiia 3ic aaoczuie, df» jakioj|i:o stopnia 
wszystko Bktadnie poazlo, zaraK po balu |tośpieazył 
dn I'etprsh[n(;a, by zda<i 8pra^Y(; monarsze z teg'o 
ważnego wypadku!.. . Potrzeba było zrobić chociaż 
laki porzatek. 

W irłie^iąc pot&m, to jest dnia 7 luarca 1804 
mku, ^iiiieral-adyutant brabia łSaraiiow, w otocze- 
niu lio.roldiiw i licznej świty, afrlawzal na grlAwnych 
placach V\'arsza\vy, ukaay oesarskii? o nnwem urzą- 
dzeniu Btofluukdw wlośeiańskicti w Królestwie Pol- 
skiuHi 'i. 



'i Mowa tu o p'Opr)mbicratij'(ih |)<tUcyantacli, 'Ha któ- 
rycli (mki wypożyczono z ((ni^ilt-niby teatrolnĘ-j. Zł<jMini twior- 
diiill. ii' \K> bulu <Iyri'kcya tratriilna nk' ^ilolif^sylfi ^ii; Jeilui'|20 
«ry{iOEycziiiii!Bii friikiL.,, 

*i Tfksc l.ytl] oploszefi iiodąic Dsietmik Po-Ufssediny, 
Sr 04,— OirloHKi-^tiiP powinno iDjlo tindtupiii dnia ,1 iiiflri!H lHł)4 
tuku, ji-iIiiiirii>iliiio i tftkiłiini oBloHBcniami w rale.l Roityl, k-ca 
njiniirintiiik nii' duwal się |)rzekniijii£ i wciąż zwlekał, Oi^unral 
Anuuyił 0"i'4tęp]jk' oil I8<ili (In 18^0 roku giibi-matcr roUoin- 
■ki, a iiouim pL-riŁTal-giib<iruHti>r wscliodnu^j Sylieryii łjjiowia- 
dfll anliirowi. ii- był świailkjfin accny, j;ily lirnbiii Btri;, »iirse- 
r.B^Jąi? Ole X |.'i.-iii-rA]*ai]yiitant(.'m KuLtrinJiiiiMn. przyalnuyra uuy^l- 

Blblieirclij.— r. ł^s- ^ 



t\) 



Takie samo ogloeJrenn^rocSIreBiS" obwieszca 
EO W całym kraju. 

Naczelnik luiasta i powetańeza polieya zagro- 
zili śmiercią nfiobnui, kttJreby się pndjętj obciwiąz- 
ku Uer«lil(jw. Postracby te jeduak już nie skntko-| 
wały i łatwo Kualeziono ochotników. Traugut w to' 
wszystko już Bię nie luiłjszał. Byl jnż przyf^ntowa.-] 
ny i tylkn uciekiwal Iiliskiejjd kouca tragedyi. 

t-'>ly .)«»" t."l'J^^'"y r»rędowiiJk, oraz nadzieja 
i podpora, książę Władysław Czartoryski, pitini.wiad-] 
ezeniu eeaaraa Na|Kileona 111, , że wszelkie jego sta- 
rania, dążące do skliniieiiia Anglii I Austryi di> 
waifuluet'L» wystąihiertia w sprawie PoUki, 8pcl/,l> na 
niKieiu" 'j, podał się il<j djniiisyi, Trauf^iait takia wy- 
śpiewał ostatni SWÓJ tren łabędzi. Dnia 18 mar-i 
ca 18(i4 nika wydal i ogloeil „lidezwę Pflnkńw di>| 
Europy", i oczekiwał, kiedy g^ii zaaresztują, Htalwl 
się to W kilka dni potem, o gndziaitł 2 w nocy. 
Gdy go przulnidzono, spojrzawszy ua (ttaczającycłij 
go wojsicowycti, wyrzekł jedno fyllsO słowo: „iux"I ^). 

We tray dni potem uwięziono i starsi Majew- 
akti z córką, lecz te miały czas ukryć aktn i pie-| 



nie do Wariziiiry dla. isarz nda&aia tyrii (iipłnsZL'r'i| tnk dicnniosl. 
ie Berwal a siebie nnindur i oianą-t go o zii-iino. Piuliljiif! wy 
biicliy gTiifiTii II liTat)inj/a liH.Tgii Ijyly iHi-'BTinfi'iii(' ruiiikii' i ja- 
ka rzGOZ iiadBwyezaJiia. oiiitwiniljoift, i.e rnz rojifriiiewauy na 
aflyutaula sltrzyilloH-ujrci, AiiTicnkuwa, aeliwycU go za rpulef 
z cyfrą cwsarza, krzyoKąc: „Hkont zfch.c-&, to i to e cicliie 
zerwĘl" 

*) Aspiraeye pofiiycsne, strona 255. 

'} Areszton^ania xioiviaK'ii Ityl ilutniiaó naczelnik iiii''j- 
scowifigo cyrknlu, Skulski, z klÓTyiii zn-ykli' Traiieiit wli^-aznta- 
mi gryiral w prefeTatisa. Skuiski adal ji'(lMak tf.n niPEuily iilin- 
wiazt'k na jiHwnegn mtodefin oHpcm ml uUiuów, wielkifign In- 
bnirtiika jitidn-hLiych mLsyi. — Aiitop Dmóc/i c/ra>it ]iijiviml«, że, 
Traiigntii i oatal.ni rząd narodowy wyrlut tCurol Przyljylati 
hrat- Waplawa, fPatrz D^ifmiilk Po^tiniiski Nr 314, ł I8(i. 
Tfikii}.— GilJer. tom I, strona IIJ^, takżf nwajra f>\ ea julrnjr 
/ K/uwia va rMvni r. MfirauW *ki«!, l.aubfi-Hin i AwL>y(l:i. 
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czceie rzj^du naroddweijo. Wkrńtce potom sekretarz 
stanu, Janowski, chmiiiąc si^ za granicę, wręczył 
te pieczęcie Bronisławowi Br/e^iiiskiemu, przewód- 
uic^ął-^eiuu w kinuit«i;ie rewolucyjnym Kurzyny '). 
Lein|jke, iiL'lni(iząf z Warszawy, obowiązki iuleuden- 
ta i organizatora zdał HaM'elkiewieznwi '). Ualy- 
Zftwski także się ulotnił. 

W Warszawie iłozostat i«ż tylko cicii rządu 
iiarodowegm, a rai-.xej [lieczęcie tegoż rządn, z ktń- 
remi Brzeziński nie wieiiziiil co zrobić, a tylko sta- 
rfttuiio ukrył |»rzctl Waszkowskiin, Temu nadzwy- 
ezaj «:Iiinłzi3(i o dostanie tycL pieczęci w swe ri;te, 
gdyż jirzi-z to samo stałby «ic rządem, używał też 
najnizmaitszycii wyl»iefr<'»w, liy t-el leu ii.si^f;n^(5, je- 
diiJik żadne pniśby ani groźby nie poinayałj', i ISrae- 
ziiiski |vo/ostawał y,liiickiy nu wszelkie przedstawie- 
nia. \V kinicii aiiu;t-zony t;l walkij, a nawet olła- 
wiAJ.-ic się o władne życie, Brze-ziiiski w maju ezy 
ti.'ż w czerwcu lbt}4 roku na|iisa} do Gultrego, do 
Dr<.*zua, opisując szczegółowo kjitaglroft-, jaka spot- 
kała los^tutni rząd narodowy, i swe kłopoty 
urn-/, priiponujijc |H"zeiiie sienie centrałiicj władzy 
doyorywająee^'o powstania za granicę i ołijęcia ta- 
knwejj gdyż w przeciwnym razie przejdzie ona w rę- 
ce zwarynwacego Waszkowskiego, a ten najuieza- 
woduioj nciekuio ?ię do ieror^'zmn, który już tyle 
zaszkodził eprawie narodowej. 



') OiJUr, loiii I. 9Crr.iiu la:^. 

*) Łi'm|iko zoalal QrL'*zt;nvauy w kwitliiiii INfil nikn 
w Ki3nwi(V mu n^ktt-iaypy*; TOiirsz liwskiej śli-JcKt^ knraisyi, 
i otruł ni^ Eiir.iz. U|iowioilQją, ia u nie^-o na 8l"li' KawAzti 
ttaly 'Iwii- sikbiiiki K ailnii tmftiKtifl, cftiJpUiKeKoiiii w mali-j 
iluśł-r (■i'Jiknliir'iwi;.^<> Utyi", "lM*k 7aa kjifafka t, litiinuiftrlii. 
Ody xjii»if si^' n nk'!^ nfict^r żiiiiil:iriTLivryi, liy g<i nwioiić, 
1.1'inpLi' nuprliill s;fkl'inkt| lE-iimiiiaflą i ('liWytrt^iji- m^ Ba 
łrlfwi: tv »\vwatai „itcli, j«k. pall mię >;|iiiva: uhtąimi!" wy- 
rhjlll ilo iliKi ijilyni vf szklain.''.' ESMarly. Ci;i;3lniviłł > (idofru 
llnDiiiigailit, U'r« tfii "iv ivynw«'iK OriwirBiinin ^jn i)o >vl(>Ki<'[ii« 
I Mil turaai życln •lokotinŁ 
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List ten prześlizgnął 



2a granicę szczci^liwie, 
uuiknąw8z.y oka Waszkfłw&kifgO, jak niemili^ i 
lieyi rosyjskiej. Odpowie*lź zaś Gattrego hyla. moiej 
szczęśliwą, prsepliwyci! ją Waszkowski. 

Gutiry wymawiał się, że naczelnego kierunku 
organizaoyi nar(nlo\Yei przyjąć nie może, gdyż na- 
potkałby ra najstraszliwszą opo^ycyę w eal^ero stron- 
mclwie Kurzyny, zajmującem iia eniigracyi dosyć ^ 
wybitne stanowisko. Ale i stronnictwo ^arysti-tkra- 
tyezne" także rnu nie dowierza i aważa za radyka- 
ła i czerwieńea. Zresztą wyraża swe adaiiie, że 
rzą.d uarrjdowy i pieczęcie winny być w kraju. CJ-dy- 
by jednak mimo wszelkie przeciwne względy oka- 
zała się konieczność przeniesienia centralnej wła- 
dzy po za granice kraJTi, tii na glównegn naczelni- 
ka takiej organizaeyi uważałby za najudpowicdniej- 
azef^n Kurzynę, tylko w takim razie łiylby zdania, 
by niii powierzono ziipelną i nieograniczoną wladaic. 
Cu do Waszk owakiego, gdyby ten nie przestawał 
bruździć, to rząd narodowy zawsze potrafl wynaleźć 
środki d(i usunięcia i uczynienia nieszkodliwym te- 
go niespokojnego ealowieka. 

Waszkowski z listem tym zjawił się u Brze- 
zińskiego. Naatąpilw wyjaeuietiiej po którem obaj 
uznali za skutecznieJBze pogodzić się i działać dalej 
w jaknajśeińleJBzem porozumieniu. Pr^edewszyst- 
kieni post.inowiij zaofiarować knrzynie stannwisko 
„glówneg-o pełniom oenegt I dyrektora za granicą", 
i Brzeziński napisał do niego z propozycyą i proś- ^ 
bij, aby w razioj gdy zgodzi się na przyjęcie tyeh 
obowiązków, zorganizował, nie zwlekając, izbię obra 
chunkową, któralty sprawdziła dotycbczasnwy nbrtit 
funduszów. Wa^zkowski ze swej strony zajął się i 
nntytłiniiast zbieraniem materyaltlw. usprawiedliwia- > 
jąeycb poczynione wydatki i przepisał swem nadJi 
zwyczaj pięknem i wyraźnem pismem, całą księgę 
rachunkową, pozostałą po Trangucie i jego raądzie. 

W ten Bpoaób pow&tal w Dreźnie nowy za- 



graiiiczuy wydział r/ąiln uantdiiwcgo już siódDiego 
składu, przySierając uiiaun „Towarzystwa polskich 
pntryntiiw", W skład JL-gn we97,li: Generał Bosak, 
Aleksander tinttry, ksiądz kanonik Kasper Kolk((w- 
ski i Jan Kui-zyna-Pelezcwski jako przewodniczący. 

Izba fibraclniiikowa zastała złożona z siedmia. 
członków, leM tylko nazwiska d-ra Seweryiia. Ga- 
l<;ziiiwskJego, Władysława Danitowskiegł' i Sewery- 
na Elżaiiowskiegn i^ą uam zDnDe. 

Wkri>tee potem Kurzyna wysłał do Warszawy 
„Manifest" w liczbie lOO eg:zen]plarzy, kt<')re Wasz- 
kdwgki dla niewiadomych powod4>w wszystkie 
spalił. 

Gdy się to działo, gdy za granien zawiązywa- 
ły się dŁiwaczne wydziały nowego rządu narodo- 
wego, rządii raczej tan tas tycznego niż rzeczywiste- 
go, w Warszawie roz-strzygńl się los ostatniego istot- 
nego rz.'idLi Hpadle^ii powstania, ostatni akt drama- 
tu Kuiuiialda Traugula i jegłi dyrektorów. 

Dnia 5 siiTpuia lsG4 n.ikii na stoku warszaw- 
skioj cytadeli, na teoi Baniem mieJBCU^ na kti'jreni 
])rzeit dwoma laty l>yLi traceni Jaroszyński, Ryli 
i Kz<n"jcft, wystawiono rusztowanie z wielkii, wspńl- 
o» azuliienieą. Do belki p<iprzeczncj przynmeftwa- 
iio |ńi;ć kółek żehi2iiyt'li z przei-i;i^nictenn już stiycz- 
kaiui. G ^'odzinie B-ej raim wojska otoL^zyly plac 
egzokncyi, a o jrndzinie it wkazala si^ w hramie ey- 
uiicli ponura procesya z k&toui na czele. 

Skazani jecliali każdy oddzielnie, na jednokou- 
uyoli, drab inia ii tych wii/ikat-li, używanycli zwykle do 
wywożenia frnojn. Jt-eliali z odkrylemi jr1mvaml, 
Dtajnc każdy po prawej rt^ee księdza łvrtpiicyna 
w t:liaraklerystyeznyni brązowym płaszczu zakiiu- 
nyno. Po obu zaś stronach wóak('iw jeehali w jiel- 
riej pali, w Iśniąeycb heluiaeh, na siwych, 0;fiTora- 
[iyi;|] koniacli żandarmi z ohnnżonenii ])ala6znitu, 
oraz poslopowalu kilku plutonó^s YY^tfenil-j, 
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l^ierwszy jechał Traii^iit. ITjrany tak, .jak go 
aresztowano, w długim, yranatoiwyui, ciepłym pal- 
tocie, oblauHiwaDYiu szernkij taśmą. 

O trzyd^i^;l5ei kroków przed msztowaniem ska- 
zanych zsaikono z wózków i ustawiono po lewej 
Btrouifc rusztowania. (Jłieer polowego audytoryatu 
odczyta! wszystkim wspólnie prawomocny jaż wy- 
rok śmierci. 

Najmiiiej ^waŻAl na odczytywany wyrok Tran- 
g:ut. Nie przestawał ani iia cliwilc rozraawiau z to- 
warzysiącyni mu ksit^ilzem, i widoczneui było, że... 
nie o przyszłeui życiu Ijyia Łani mowa!... 

Następnie Traufe-ut z dziwnym spokojem wdział 
na siebie śmiertelną koszul^', en «a nim ac/ynlli in- 
ni. Nie wiadomo z czyjego rozkazu żadnenin z nich 
nie związano ryik, jak sio to ł;wyltle czyni przy 
e^zekiicyacli. Skazańcy wiec mieli zupełną swmlin' 
dy ruchów, z czego korzj^Etajac, gdy wprowadzono 
wszystkich na nisztowanie i postawiono na małych 
flcliodkach pod stryczkami, l^rajewski m(>f;-l wydo- 
stać z pod stryczka, i pnprawit* swą dłngą i piękną 
brodę; Soczyski schwycił stryczek do ręki, pocało- 
wał gn i także wydobył z pod niego ewą brodę; >■). 
Najmniej spnkojn okazywał Jeziorański, zwracał się 
głową na prawo i na lewo^ w oczach małowala sitj 
trwo^^a; widncznie nie pokończył Jeszcze Rwych ra- 
chunków życiowych, nie pożef!.'nal się z różneiiii ma- 
rzeniami i nadzieją, i jakby nie dowierzał, że od- 
czytany mti dopiero co wyrok jest niecofniony 
i w zupełności wykonanym zostanie.., twarz jego 
była trupio blada, a włosy, iiieg;dy& piękne i gęste, 
teraz znacznie przez cxas więzienia przerzedzone, 
wzlMifKoiie i zjeżone. W cliwili tracenia tak był 
zmieniony, że kto ^o znal przedtem, teraz z trudno- 
ścią mógł go poznać^ 



'i Aiit<ir wazj-Btkiłi te Bzpaejróty Mi<lRiiil 
£ crfrfaleMla nąjwyicj 311 ilo -10 kriikÓM-. 
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Trangut tracony hyl pierwszy. W ostatniej 
chwili ztftżji ręce i podniósł oezy df> nieba. Tak, 
z pddnieaiona g-lowq, pozoatał iia stryczku nawet 
jeszcze wówtaas, gdy pn skonstatowanej śmierci 
trujkijtna przepaska została uiu z oczu zdjętą... 

Powt.arzano, że jedna z sióstr Żuliriekiego szła 
za wózkiem aż pod sauiu rusztowanie. Gdy ją od- 
dalono, odclio:Iziic zawołała: „odwagi bracie!" '). 
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Nazajutrz pn egzekacyi z)avTi5a »i(^' odezwa na- 
czelnika miasta, wydrukowana pięknie i na d<jbrym 
papierac, jak się później dowiedziano, w drukarni 
Nowakowskiej. W odeawie tej powieilaiano: „...od- 
dajmy nzesi''. męczennikom i uświęćmy ich pamięć, 
ilie Izą roupacay, lecz nięskiem postanowieniem WBtę- 
piiwania w icli Alady... starajmy sii; na wzór ich 
utrzymać lutic ewoją i charakter do końca. Jak oni, 
wnlo'/.iuy do netatiiii-go tchnienia... a prochy nasze 
spuczną w wolnej ojczyźnie!^ 

Udezwa ta zrol)ii:i w Warszawie niemałe wra- 
żenie, ssezególnie zaA zaniepokoiła poliey^, gdyż 
oddawuH już nic podolimego nie zdarzyło sią w mie- 
Acic, ladzie wszystkie tajemne drukarnie rządu na- 
rodowego zoelaty powykr^-wano ^j. 

'f Gencr.ll Li-hiwdiuw aezwnlil KnaJeAtskrcTtiii na wi- 
dEenio sil! ]iTzi't\ śmiertr.in s iona i trzy I (.'tu im nynkiL-m, któ- 
rir^d matka [irzyni-nsla iin X jiaM-iItttiii. / jiniT^tlMi jinKwulit 
titwntzyt tylko tikienkn w ilfzwlacli, tiroirnilzticyfii rto ka^tii, 
■ wirisimie odliywało *\t- \itzv-x kfat^. „Gł'iii'rali'! fzy nie 
możn.iliy ht^z kraty¥'— prZ'>m'J'ivif Kra,it'waki tHkiin Cnnijnip żo 
odmiwa Ityla niepodolinĄ... żfi-słIa, illaczi-poV tyln tn im yAt^ 
^nilEiu pr^fd wyniszi-niem na miejscu strflcenj.i!.. X-i>l<ii"liciw ka- 
sa) ntiTOłKy^ć drzwi, wpuś*;!! ^oiic i (iiitckc <l" "wipiula^ a ytd- 
Iflll i i*am waZfU d" wiczifuntj i-eli. Krajł'wBki IfByiiuil syna 
rrą k<>I'iiini'h, tilmlBil ga |io tctnuii;^ citło^al. |irz''j,<'h-i)ał I £a- 
Ip|a](:il, nii;i jeilnuk tli'" imnyil. LebinJirw, ">(iowiii(iłiiJą-C Ir soft- 
ui;, ii>i«l ulłiy znufiiiony zi- waruszenia i iii-hn: U:x uciy. 

'i Mąi i ayn tej Nowakowskiij aa ilrukowatiii* n^woln- 
oyJiiy<'Ii (mIiihw i pruklaniaryi zostali Zfwlaiii nu t*ylilr. — Wo 
iwjui^iii; na In, ;::i]y tylku SownU<nv,4ka oliJrliL EurEi^il ilrnk.ir- 
iil, u.ij)ii'rlini<-j .tluiyU rząiltnyi nncnAow c.myk. 



m 



Namiestnik, ttnremu odezwa ta także nade- 
slauij zostaia, -napylał Mberpoliciuąietra i prezeea 
śleiitzej kaiuisyj „cu to za nowa swawola'?" Odpo- 
wiedzieli mUj żti t(ji najprftwdopodobiiiej rzecic prze- 
mycoiia z zagranica, i iia tein sie skończyło. 

Leez dnia 2~i wrześuia 1HI)4 n»kii zjawiła iłlc 
ponowua odezwa naczelnika miasta Vi "zuacznua 
liczl>4 32 i wydrubiwuua równie czysto i wyrażuie. 
Odezwa ta dzieliła sii; tia dwie części. W pierw- 
szej powiedaiami: „Udliief^a już 8ln lat, w ciągu 
którycL daień knżdy przynosi coraz miwo (-ieppie' 
nia brauiani nasz.ym, każda zaś noc pukrywa iniwe 
abruduie iiaazycli ciemiężców... Mimo to wytrwali- 
śmy w walce aż do doliy oliee.nej... nie zapomnie- 
liśmy o obo%viąakach, przekazaiiycli nam z pokole- 
nia w prikolenie przez hi^aei iiaszyeli ze szczytów 
szubienic lub z głębi kopalu sybirskicli... werńd 
śmierci samej potrwliliśiiiy zaohować żyeie. Naród 
nasz nie umarM... Walka za Mat^iiirz naszą, za jSwię- 
te prochy ojców... nie ustanie, dopukąd iiii.'. wywal- 
czymy Holde iiiepridleglnśei; dopókąil na nieprzej- 
rztuieiii pobojowisku l''olaki nie wznieaip się palma 
czci łlla przeiizlo^ci i nie zostanie utwierdzuną clin- 
rągiew liraterstwa i swobody dla przyttuloHci. Obec- 
nie praca nasza i tptid luaszH być witjksze, niż kie- 
dykolwiok. Zmienione stosunki wyniag:aly także 
zmiany w iistrajn organizacyi narodowej i w oso- 
bi8t>Ta jej .składzie. Zmiany te zostniy dokonane 



') Dłu^'ą lo iirzrnn: umiiim wyMuinaraj-ć rli.ihri ti-iu. 
ie itriea calj' Icii cs.in Was^kuwiki lijl zajęty |irrnv;iilzeutviu 
tjardzn ijhszennij knr>'»|itiiiilfiii?y( z Kiintyiiii, w s|ir;vivl(' usLi- 
Dfiwii/iiia \v DrBKiiii' „tii"";irzyslw;» imtryntj'<'Kii-(>)!<i i iiby olira- 
utinukoiri^j", i9lj klóruj, jfiŁi iriilzieliatny, wi!iłntiri,'('iiic«" prie- 
ayvir;t\ T:icliuiiki osl:itirH?}r(i rititilo nimili>»vt>go. Pnifte tcyn 
(•zystifl spory a BrZL'Zifl*kiiu, woinii » |iii'(-zc('iti, ii eresKtii aiĄ- 
gla oljaivn o wIhssui iyrk; iii>' zostawiały iiiii-zflniUnwl mS.ailn 
ilostntuiłKiio^'!! [jiikojii dla |]roiv.nilaL'iii!i iJa!*tL'j rcalki z wUdza- 



dopiero dni* lii wrzeania, o uzetii zawiadnmiąjąd 
lieszkaiiciW, ogla?*'/.am Cfi nastc|nije: 

1, Członkowie orgaiiizacyi, zgłaszający się 
fn kujrokolwiek z miewzkaiii-ńw w umjeiii imieniu, 
jj"iimi się wykazał! iiehuimocnict^^yem ze ziiauti 
~ gzysikim [tieozęcią, kti'n-e nadto jest ważnein tyl- 
pi"zez czternaście dni ud daty wyetawietiia. 
y, Z [inezatkiem* IneżsjL-eyit iiiicsiaica ustal |m- 
sfir oliary narodnwfj za ijokwitnwanianiiniebiiiskie- 
jo kidoru. [-"łiayczka /aś iinnjdmra i nadal Iiędzie 
ciągana podhig rozkładu przez ii^uliun ku temu 
inwaiśaiouych poliorcuw. 

3. Ponieważ mni'i9twn osóh zostało uwiijzio- 

rch jedynie wskutek nieostrożnie ]>owta rżany cb 

gawi^d i pliitek rozniiBzoriycli yin iiiicśfic, zjikazujc 

pod najsurowsza odpowieilzialiiHłśeia wyiiiioniania 

nazwisk Inb stanowisk, zajniowanyi'li według' iiiuie- 

m&nia prxćz t«t;M luli innego ze iŁiiajomycli, nale- 

Jacych do orpanizacyi. Zalecam uaczeSiiikowi f>o- 

^Byi, liy eztzey/dnieJMza zwraral liacziuiić na nie- 

stoHUJąfyuli wir iln to^" zaka/.n, i aljy winnycli nic- 

zwlłic/nie juji-iąfial do odpowiinlyjjdiiok-.i". 

K W dni^ifj ozi;ŚL'i ndezwy <iznajiLiauo o róż- 

KlcU wy|>aiikacti i wy|HMviadaiKi |»rzypn8ZPzcnia cii 

^B najliliżn/ej ]irzy!:ixł'>ści iia jK^datawie nliioiraj;^- 

cyi:li pn;;l(]si'k, uraz iiiektórydi dokumeuttiw. Iiędą- 

ayy U w [lo^iadiiaiu nrg^aiuzacyi. 

K W koiicn, aźehy rozprószyć wszelkie wątpli- 

Mrniici co do miej^^oa, "ikijd odezwa wydauą ^oHlata, 

prtytoczonii w niej słowa z kazania księdza (.riilia- 

118. wy|>.iwied«iime w Rawie, a dzicd przedtem o^ln- 

szoiio w Dstctwiku Wursr.nwskim. 

K łldozwi.: t<;, wydrtikdwana także u K"v akow- 

Kiej, uaezełuik miasla wlasiioręt-ziiii: zaadresował 

Ht immit-Btnika i dn kilku wy^szycli tigiir rządo- 

Brcli, oraz wyl»itiiiejf!ZyL-łi nsuhistoAi-i w uiicścio, 

BŁire llidrna t»titrit\vi^ka. ostatnia kury erka rządu 

nar«MloNvi.'Ł;o. btulż wrwieila d<> skv7,Y«ikv \;(ML'Lt."*ic<Łv, 
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na głównej itncz<;ie, łiądź też poroznosiła do domńw 
podJug atlresiiw, 

Namiestnik wiclelcat się ■/.'-■ złości, odebrawszy 
tę ifdczwę; |irzyw'nlal ws?,yiitki\.-li starszych Ufilędni- 
kijw policyi wraz z |)rez.eseia krniiisyi śledczej, ge- 
neraleui Tn(.-|i.p!kii. i iid-zieUl M^szystkini nsijostrzej- 
Bzej nawiany, niitkaziijąc. by liadż, co lijjdź, raz już 
koiiict' pulriżyli tym Bit^porztidkom i za jakąbądż 
t^euc wykryli fiutora ndezwy i drukarnię, w kt(.^rej 
się driik<nvala. 

Na ślad drukarni uatrafiium nieliaweiii, popzem 
przyrzpC7r.inn sowitą najtjnjdfj najzrtezniejszyiu szpie- 
gom zd wykrycie lub też przynaJBiuiej naprowadze- 
nie [Jidieyi na ńlad Waszkowskie^o. Lecz ten szczę- 
śliwie unika) zastawianych nań sid^l, kryjąc się po 
rozmaitych zakątkacli, a {^Jń^vnie w młynie rz^du- 
wyiu iia Solcu, fędzie raial urządz-tna kryjówkę 
w koszu pod żaniami. Tani syjiial, nie rozbierając 
się Wcale, przykrywając się starenii worami od 
zhoża. I w takJciL warunkach nważal się zawsze 
za najstarsz&gd członka i pierwszą osobę w orgn- 
nizaeyi. 

I w istoL-ie starazejro nad nie^jo nic Ipyto już 
nikogo w Warszawie. (Jatatni Brzeziński zbiegł, 
zabierając, jak sic zdaje, pieczęcie rządu uarodowe- 
g-o, gdyż od tej pory pieczęcie te nikną boz śladn, 
a Waszko weki nigdy ich nie miał w posiadaniu, posłu- 
gując Bię jedynie iTieezęcią „naftzelnika miasta" ^), 

W podohuych wartmkach, ukrywając się przez 
dwa miesiące i nie widując nikogo z dawnych swych 
znajomycli, Waazkowski nie niiigl wiedzieć, co się 
dzieje w iaie:^eie; czy ocalał kto z organizaeyi i czy 



') UrZL'Biń.akl wy.ifiehal rtn w*i Pntoiaafica, w tiiiwiucle 

wiiMutskim, zkąfl e!ę dust»ił zn graDicę. It.iz znalazłszy się 

w Parjiii, na(l(:slal izhio iibrac.hiinkowe.i tiaj dok ładniejszy ra* 

nJiiijLck z wszelkich wplywóir i wydatków aa iMEait swego za- 

rzą-ttn sprawAm] putTstani^. 
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tli się phnć jaka iskierka powstania w krajti':* Głów- 
nie i&i paliła jro ciekawość dowiedzenia sii;, c nni- 
wią n nim? czy podziwityą jego odwagę, energię 
i W7('trwalrtś(??... 

KwesŁye te sajniDwały yo nader żywo. W ogó- 
le ndczuwal niepraezwycii^żimij iiutrztibę wyjrzenia 
na świat, iitrzJi.śiuęeia się z akrnimyeh warunków 
ołjcciRJ ejrzystencyi, rozmówienia się z kitiikiil- 
wiek... 

Napieal więc do siostry swej Klotyldy, usznu- 
ezając jej acliadzk^^ w jn^wiiym tluum przy ulicy 
Elektoralnej, na dzień 111 ^Tiuluin 180-1 roku u gii- 
d'/inie lll przed południem, i stannwczo ryzykując 
8Wą griowę, udał się na oznaczone miejsce, Iiy się 
z nił( 3;obac'7.y<;. yi^i-jtra jednak, czy uie iłdważyk 
sit; przyjśó, czy też wcale nie olrzyniala zawiado- 
mieaia, dosyć, żeWaezkowski wyc-zeknwszy napróż- 
D« godzinę, posępny i zjiiecliccony jjowracał do 
swogo uilyna i po drodze dopiero zmiarkował całą 
nierozwB^^ swego kroku. Odwaga i zwykły spokój 
naraz yo odbiegły. Poduióel koluierz futerka, w któ- 
ro liyl ubrany i prz^^Apieszyl zliyt swe kroki, co 
KWTÓcilo nań iiwajr*; agenta policyjnego i fi|)owodn- 
walo, że zaeząl go Aledzic-j a w koiicu przy iłomo- 
cy 9Łójknweg:o poHcyanta aanresztoMał. Gdy pro- 
wadzono go do VII cyrkułu na Grzybowie, nie przy- 
wiązując wielkiej wagi do iirzychwyconej zdobyczy, 
Waezkowaki w Jakimś ziiulkii potrafił wyuikuą(f się 
i Dciekając, wskoczy! do jakiejś bramy, zatrzasnął 
forthę zasolą i wbiegł Bcliodaminafióre. Tam skrył 
się w jakiejś komórce, której drzwi zaniknfil za 
Środka, futerko zaś pr/.erzucil do sąsiedniej szopy. 
Lecz tu JHż los okazał się mu przeciwnym, fnterko 
zawiało za rękaw na przegrodzie i zdradziło go przed 
policyantem, który w pierwszej cbwili nie mógj ^o 
rozpoznać. 

W cyrkule, a następnie w komisyi ńledczej 
WASzkowuki z poczfitku wysti;\irtWŁl 4itt\«.l(s vQtvia.K- 
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eie, Odra'iu powiedział kun jest, podai Bwe nazwi- 
sko i czem hy\ w orfj^anizacyi. Zeznał, ze to on 
wj-kindl z odd/ifiJu kartograticznego mapy Króle- 
stwa Folskiegi) dla użytku zbRijnego powstania; ua- 
atępnie przyznał się dif wykradzenia iiieniędzy i li- 
stów /aetftwiiycli z głównej kasy krajowej, w koń- 
cu zaś dodał, że jakkolwiek gft pilnajf^, nie «ątpi, 
że iir.iec z więzienia potrati. 

Kzadko zdarzają, eię jednostki, ktOreby zam- 
knięte w czterecli uagicli ściattacli wicziennycli^ po- 
zystawirttie pod wrażeniem uie«nikmoiiefro wyrokn 
imieici, pcłKOstaly tein, czeiii byiy ua swobodzie. 
Wickszośe, cliMfiaŁby niewiadomo jak rozumna, 
oględna i przytomna, w więzieniu traci te prz^inio- 
ty, tępieje, traci epryt i przytomność nriiyelu, staje 
&i^ naiwną i niekonsekwentną, jak dzieci. Towa- 
rzystwo ludzi tak jeal każdemu człowiekowi po- 
trzebne, że wyjątkowy tylktł wiczieii nie stara się 
zavńiiza.ć stosunków ze stróżem, sprzątającym jego . 
eeli;, ehoeiaż na pewno może przypnszezać, że ina 
przed sobą agenta komisyi śledczej, plaż obrzydli- 
wy, na którego wolny człowiek apojrzeć nie może 
bez wstrętu, a cóż dopiero zawiązywać z nim ja- 
kieś Etofiunki przyjazne i poufałe, wdawać eic w po- 
ufne Tozmowy! Bywa, że więzień nerwowy, z ja- 
kąś szciseg-ólną namiętnością wsłuchuje się w odgioa 
kroków, w szelesi iiljrania swego stróżaj gdy ten 
zbliża eic do drzni jego więziennej celi. Po dwńch, 
trzech tygodniach uważa gn już za naj życzliwszego 
przyjocielaj powierza mu najeerdeczniejeze życzenia 
i prosi o przemycenie na zewnątrz jakiejś kartki, 
nakreń-lonej patykiem za pomocą sadzy ru/.cicuczo- 
nej wodą. Za pierwszą niebawem idzie drugn po- 
dobna kartka... Tak sic zwykle znezyna.,. wkróteo 
nowy przyjaciel przynosi pokryjomn kawałek ołów- 
ka, strzępek papieru, upominając i zaklinając, by 
się n';gz;eii ijiial na oatrożnośei.,. porozumicwanio 



się ze św-iatem z dniem kaidym przybiera coraz 
szersze rozmiary. 

Jeśli to zawodzi, sprobijjtie podsunąć nitzoa- 
cZDJe więźniowi papier i ohjwek. Zaraz zacznie pi- 
esLi <Iu uteobecnych, zastępując tein sobie iiieprzez- 
wycięŻDną potrzelic rusiucwy, skraciiiąe straszną 
tęeknotu osaraiitiitenia. Znany alryKauski piidruinik 
Becker, opowiada w szuste) księdze opisu swej po- 
ńtóty (io żr<i(3el Nilu wlHtJ2 roku, że, ]irzebywa.iąe 
w Kiasiiri. stolicy dzikiego królika Kaiiinissi, jedy- 
ną rozrywka znajilowal w [tinanin dliigicb lintów do 
Bwych [)rzyJBci(il w Eiiriniie, cliociaż wiedział bar- 
dzo dobrze, że takowe nie mogą być i nie będą 
wysiane. 

Tak uamo sorowy, peleu hartu i barsko prze- 
nikliwy WaKzkowski, kt<')ref;o ilolycliczas nikt w pole 
wy})r'">wiidzie nie putrfiti!, który nifc-^dy tiu- iiscil 
przytnmnośpi umysłu, i w najtradmejszycli thkiiliez- 
liościacb znajdował a|)080hy YSyjścia, f^dy sii; raz 
dostał do wiijzieiiia, etracil; bardzo |«rcdko ealy swój 
spryl i )irzcnikliwość. a przedewszyetkicm uwierzył 
w żyezliwnśt' d!si sioliic generała Tucliołki, zjedna- 
ny jejjiu t^rzei-znością i la^odnein postł-piiwaiiieii]. 
KaBtępnie zaś dal się wyłapać oa najpospnlitsaą 
przynętę. Przez więxieiuicgo posługacza, prz^Tio- 
Stącego mu jedzenie, nawiązał korespoTiden^yę z Las- 
Jtowskiiii, diiwnym swym sekretarzem, z uiiitką swą 
i siitstrą, a <'•> najciekawsze, nic dziwił się i nie 
Btarai stdiic wytlutnaczyi', dlaczego żadna z tych 
06ób na kartki mu nic odpieywAłA. 

Ciekawa ta korespoudencya wydala w ręce 
komisyi śledczej resztlii powstańczej orKanizacyj, 
gdyż Waszkowski posuną! swe dziwne znAlepJenie 
do tej;!) stopnia, że przez legoż saiaego więzienne- 
go posługacza przesłał jednemu ze swych przyja 
ciól odezwi; naczeluikn miasta z połeceniom, by j% 
kazał wydrukiiwa*'" w wladoinej drukarni!,, 

Kastąpily uowc badania, osobiste kontrouŁa- 
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cye. Uwiijzieui coraz bardziej wikłali sie w tl(«iua- 
czeaiacb i zezUAUiach, tern samem rozszerzając ktilo 
8knm[iri™itriwan)-ch. Waszkowaki nie m(!igl się JHŻ 
dalej wypierać. Wezwano gv, aby opisał całą swą 
dzifllalDfść w orgaiiizacyi. Z pnczątku nie flicial tego 
iiczjuid, leea gdy Tiiclifitko zmienił z nim Hwe po- 
stc|iowauie, zaprzestnl oporu i w rozdrażuieniu wy- 
krył przed komisyą śledczą takie tajemnice i ukry- 
ty nii'i, którycli się ta ani Bpnilziewata, ani nawet 
]inż;i.ilnla. Dla jakicliś wyższycli względów naka- 
zano zanitjcliaij dalszyeli dtnilindzeń i, poprzeetajae 
nu dawniejazycb zeznaniacli^ zaprzestać nowycli are- 

SKtOWUli. 

ZcsKyt z zeztiaiiiami Waszknwskiego pi.-szedt 
w zapomnienie, a j;;(ly lirat namiestnika, Aleksan- 
der, jakłi generalny kunsiil rtłsy.jaki w Lundyuie, 
w -prawie wy kradziony cli i wysłanych za yranicę 
listów zawtawnycli, należącycli do skarbu państwa, 
zażądał ndziełeiiia subic zeznań WaszkowiJkiegu, ko- 
misyą Ńledcza uznała za niemożliwe przestanie cal- 
kowitycłi protokulów. Niektwe więc arkusze wy- 
jęto i zastąpiono podyktowanymi Waszkowskienm 
listopanii, który je spis^ał niecliętnie t zmienionym 
charakterem, tak, jakby inną ręką hyiy pisane. 
Nadto ukazała się potrzeba ctsobistycli jego wyja- 
i^nien woliee angielskiego konsula Mnnslieliia, który 
z tego powodu kilkakrotnie przyjeżdżał do cyladeli 
w towarzyntwie pułkownika Anuczyna. Wszyi*lkie 
te okolicŁuości znacznie opóźniły ostateczne! zakoń- 
czenie sprawy Was akowskiego. 

W tym samjTn czasie w komisy! śledczej roz- 
strzygały eię losy dwóeti iniiycb wybitiiycti prze- 
stepC('tw, uwięzionych jeszcze przed Wanzkowskira: 
Jarosława. Di^browakiogo i Pawła Landowskiego. 

Ci obaj należeli dn innego zupełnie typa epi- 
ekowców, do typu hardziej. ostrożnycb i wytrzyma- 
łych, Szczególnie przymioty te posiadał w wyso- 
Jihji fitopniii Dąbrowski, liyl to człowiek niewzru- 
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zawsze jednakn zimny i spokoju}', ani ua 
chwili; uic ule;;!/ jakiemuś osłabieniu charakteru 
przez czas swe^o dwuletniego więzienia. W[}raw- 
tlzie i Oli znajdowa! tajeiuntezą pomoc, która nie 
[irKestawAla o|iieko\vaO: si^ wszystkimi wybitniejazy- 
lui I'i»lakanii, n kturycli sądzouti, że jeszcze uujgą 
byi użytecznymi dla sprawy. Hie tracił wii^c na- 
dziei i iii''igł jej słusznie nie tracić... Sprawji je(|;o 
przeciągała siy calu dwa lata, gdy ł>yta zupełnie 
nieukouiplikowaDH i jasiiij, i mogła sii^^ doskonale 
w paru mieei^icamli iikiniczyń... Dawało to dn my- 
^ śleuia... 

^^K We wrześniu LSti-t roku, czy tn z własnego 
^^ntchuienia, czy też za czyjaś [loradą^ Dąlirow- 
r ski wystosował dri uamiestuika następujące po- 
^^^nie: 

^^H „Dnia '/j^ sierpnia 1^0:2 roku zostałem awic- 
^^ony, a duia '^/^hj f;rudiiia tegoż roku odikmy pod 
sad wojfiniy, kt('iry wyrokiem z dnia Sv lipca (II 
sier|)uia} lytiy roku uzual mnie niewinnym, pozo- 
stiiwiająe jeilaak w podejrzeniu. 

DwaiizieKcia \w(t aniesiccy więzienia w X pa- 
wilonie Aleksandrowskiej cytadeli zniszc/.yłn zupeł- 
nie lue zdrowie. Wz^lifd ten zmusza muie prosić 
iiajpokitrnifj Wat>zą E.ksc'.eIoneyę, by nakazał laska- 
wii": raz już skonez.ye. mą sprawę i zezwolić mi za- 
mieszkni w gubcrnii syldrskiej, w mia.steezku Arda- 
lowio, gdrAt obeenie pr/.e.I)ywa moja żona. — Jaro- 
sław l>ąbrnw9ki, sKtabs-kapitAn U' artyłeiyjskiej 
brygady, zalirznuy do generftlncf;'0 sztalin. — Itnia 
*/,(^ września lS(i-l roku, w Aleksandrowskiej cy- 
tadeli." 

Na podaniu tein namiestnik wlnsuoręczuie na- 
leał następującą reznUieyc: 

„Dnia "/jj września 1^64 roku. Niezwl(»L-znie 
nńczyó sprawę i wytltimaezyt'' się, dlaozcg-o nie 
atwiono jej dotycliczas! 

Hralda llcrs:." 



Hi 



Nie trudne Uyh) wynalezienie ()owo(lńw, dla 
kturjcli tak iJlugo wii;zionii ic^u ważue^o (irze- 
etępcę. Utlpowiedaiann, że hyl jitifrŁeŁniy dla kon- 
froutai-yi z innymi więżui.imi. >JariiicKt]uk wyja- 
śnieniem tern zadnwtilnił się i [lowied&ial: „w intocie 
Dąbrowskiemu pnwinnn być znpeluie obojętne, czy 
krueiej, eay diiiiej przoiMąfcniu się jej^o sprawa, gdyż 
ostatecznie zawsze czeka f^n sziiljienica, jako człon- 
ka &i [liściu róiuyeh rządów Tłariidnn-ych, a przy- 
tem |łł*s!:lakowaHego także i ił inne sprawki tero- 
ry styczne! 

Mimo to, j^dy przyszło do koatirmacyi wyroku 
śmierci, nanjiestnlk zmienił takowy na „pnzbawio- 
nie Diibron^kiegi' praw staaii. szlacliectwa, tilicer- 
skieyo Htiipnia, medalu i urdeni świętego Stanisła- 
wa, i jiesliHiie di> ciężkich mbtH na lat iii^tnaście, 
połączone z kotiliakatą wszelkiego, bądź to odzie- 
(Iziczoneyn^ bądź osobiście nabytego mienia!" 

Dnia lit listopa{la 1^64 roku wywiezifvno Dą- 
hrowskieg:(ł do iloskwy, oddani i go w ręce tamtej- 
szego ^'euiBrał-giibernatora i osadzono tymczasowo 
w więzieniu ua „Knlomażnyui dworze," sk^jd przy 
pomocy kilku diiielnych ludai, Pijlnk6w i Rosyan, 
Dąbrowski szczęśliwie uciekł! 

Z oficyalnych i prywatnyct źródeł o uciecaco 
tej potrafiliśmy ze-brać uaslę|)ująee szcKeyóły: 

Od pierwszych cliwil powstania, jak tylko za- 
częty jirzecbodzić przez Aloekwę partye pędzonych 
na Sybir Polaków, w pobliżu KnJonDażwego dworu, 
gdzie było etapouie więzienie, w jednym z przyle- 
glycli zaułków powstała polska garkncbnia. Wię- 
źniom, ualpżącyiii do majętniej!?2ycb waretw społe- 
czeństwa, pozwalano brae jadło z tej garkucLni. 
Joilzenie przyuosity ehiżąco Pnlki, których było 
siedem. Na jadalnię przeznaczona była oddzielna 
izba obok bramy wcliodowei. Otóż pewiio^co dnia 
jedna ze slużącycli przyniosła w koszyku pod ta- 
lerzami ubranie kobiece, w które bI^' w czasie ubia- 
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du przł-bral Dąbrowski, i, oti]!i«-8zy ^Inwę i twar^ 
cLnstka. wjsKedl siioUojiue prze-/, uirtk*^^ wicaieiiiią 
wraz 7- iiiueiiii sliiżąi'ei[«i, ir^zyldwaeli nie doslrzegł 
pr7.el)raiiia> lem Uardziej, że llahniwski iiikly i ma- 
łego wzrostu, więc; się oiczein nie róż-iiil od iunyt-li 
kobii-t, a wcluiiizJicyclL i wyclujdy-ącjcli sinji' nie 
lifZuiio wcfile, ^liyi. iiie livbi na tu wyraźiieyii prze- 
|Msii, a gflyliy iiiniLit tiiki [ir/A^iiis isliiinl. ic ittirhia 
Ijyii pewuyiu, y.o a czasem [it'«zctint> w za|Miuiiiio- 
nic. 

Ka razio uliryty w kiicliiii zliii;;: diistal sk' 
ivico7.fireiu ilo m iesikatiia niejakiego rtze6tji.knivii.'z:i, 
OC-ziiifi kaz;\n:<kiefi'u fciiiiiiazyuiii, u klńregf- |irzi:uiif- 
ezkai przey. c-aly jiTinl/-ieii lJ:^iJ4 rnkii, ndwiedzająu 
dawiiycli awyoli i miwycli rusyjeklth przyjąć iijł, 
fi nawet Itywająt? w pnlilicznyfli lokslacli. Unia l'A 
styesiuin lh\}b roku wyjeclial <io Petersburska, jadzie 
wkriktro wystarał v.\v i\ piiszpini piul przybranem 
nazwiskiciit i spiiknjiiie przez Tiidandyę tlostal sii; 
tlo S/.weeyi. 7a' .S^toklinlimi niial napisać list <lo 
rfdaktiiru Aioskowskich wiedotnosH, ICatkowa, ie 
j,lic7Mc na nieilok'stwo rosyjskiej polityi, jeździł do 
Aiilatowu i. /.aiiraws/y ztamtąd żonę, ranem z nią 
%vvjeł:lial za sranicę ';. Jtdimk liyla to tylkf» prze- 



'» T;\kii ji-il ri'l;n')'ii i;i-tirrai,i Duliiifi, ivys!ftiii'}:(i innyśl- 
nii" z i'('l(-THliiiriiii ifo Miinkny i Anlatoira, illii zlinilnnin itko- 
licimtśłi iicioL-zlii lląliniwskti^irii i Ji'?n zony. \\' MokUwIc ]v- 
6n»k iiiaritj re rai-f^ iiiiimiailano aiitiirnivi. 

7j K*iłfiinJi2iii'i;n ilimni woilKniin &iv,vkie ivi('iriiiiw do 
łnćnt ](iiitilicBii"'j |iriy Kniiiii-iinyiii innśi-ii'. rr7.i'<t iiiulrjscii-in 
tln laitni imnyl ivi^;/iiLii«, w Uiórrj \y\-\ DąljrnHski, jirzyazln iJo 
lAiiiii tnwtiriyitwii mł,>ic)iyxii. Tiiili-incyrli dn wySs^yi-li kUs 
Hiol^priiyrli. i<i|(lxa'' )i<i |iii;kiivi-]i riirnicli i Uulirnw.yrli cy.iip- 
kjidi. M' Iniiii iiii.' rhciriiin irh iv|)iiiśr>ir'. t,liiiii:ii'x:ii' ^ir, w Iti- 
•la pliwilii mu.);! nurtiJŃi' ivii;;*nii>"'ii\ j Sb (lii|iu-rn |.« n;irii •;'•■ 
dsinneii l.iiiiiii bi^dzii- utwiiTiii illii iiiiIiIu-giTiiłui'). 

^ A pr*:iclk'i ii.ti1i>,)ila i'i Hiriiiiiiiyiii? 

— UIn już 'lt]|{. 

— Cay moiiin się In przyiiatracii? 

aUtUettit—T. 4^. '^ 



chwaUsa rewolucyonisty, choąt-eya zadrwi^r % rządn 
i wybitnegił rosyjskiego dzitiuuika. W Ardatuwie 
Dąbrowski nie bjl, żonę zaś jego wykradł i wy-B 
wiózł za granica przyjaciel jego, dymi&yoiiowany' 
iiticer jazdy, Ozitrow, który już na stale pozuslal 
lift •^■uii^raey'. ^'iejaki Here3ii fakt wykradzeni*^ 
Di^brnw sklej opisuje z naatf^pującemi szczegółami; fl 

,W .\rdatowie oczekiwano gubeniatora i cala 
pijlii^ya zajęta Ityla przygotowaiuaiui na przyjęcie 
zwierztlmika. Tego Rfitliego dnia przybył na p<>-j 
irztę 'L klaf^ztorii earriwskiego, odlef^lej^o o iiu wioriłŁ 
itd Ardatowa, jakie kupiec, czy też zauiużuy miesz- 
czanin, i, ziuieuiwszy kunie, wyjeubnl ku wsi Pa- 
włowo, w ktijrpj jest (irzyijtań parustatkijw pasa- 
żerskich. Na trzeciej wiorście za Ardatowem, ja-j 
daty Jiipędy-il: kobietę idącą drngą, jakby daiącą 
ua odpust. Ta zaczv!a się uskarżać, że idzi^e x bar- 
lizo dalekich stron, że jest bardzo zmęczoną 1 zn-i 
pelaie % sif opadła, prosiła więc, liy ją nieco pod-, 
wieże. łviipip,c się z^udzd i zabrał z sobą do Pa-| 
wtnwa, ^-dzie olioje na parostatek wsiedli')". 

O ówczesncui iyeiu i zwyczajach w Arda(n-i 
wie generał Uchn piiśze, że Pitlacy burmistrzowali 
tam, jak we własnym krają. Zebrało si^ ich lani 



— C£6Aiu nip', nikt nie. Urrtoi. 

CzęSi: towaraystwfl w tiohfowyt-U cziiufcapli EatrKjTnala 
sifi w ricmiifiii przeJKoin, rzoiif z,i9 staniolu jjrapd il rzTcjaini, 
pTayjtatrziijaF sie fiekawie ivioiinii>ni, wtlnulUJi^f \in po jvdnfmD 
A'> kiii;Yt;u'aa. W [irzej^tiii jj-iraiituin) im Driliri^iwsfeifgo fiitłft 
j poiluiio mil cKitpk';, vv lem ]łrz>-l>r»iiiu [.irstylącBy! »tę d.i cit^- 
kjiwyi;li i wraz z nimi odBzedl i toiliiia! w (joinroct-- wii-cKot- 
mj. W Miłi^łtnit czas jakiś miał luieazkaL' a jwkiL-j^ znako- 
liiitsBi-j <is(ibistflsi^i, rcziforyi^zooiy na rziid i popibrającej WBiyst- 
ko, ri] stnlo z (ym rzą<U-iu w iijiozyeyi. Katkmy, duuoasąo 
o uriticzct- Dąbr(Hvskit'go, wyroial iiraektnacile. źe %•> Dirba- 
irom [niljcya wywledzi. Sami jednak Kajicwuieui.i tetro w Eró- 
dlarli dniknwniiyi^h uie mogliśmy ridazukać, równie jak i I!Mb 
2>ąŁiri>iTrtkiepj i3o Kulbowfi. 
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(lt» 120 rodzin. Licznie wyższe posady rządowe, 
szczególnie w sądownictwie, hyly |)r2ez nieii zajt;- 
te. Jedyna apteka należała także do INilaka, i ten 
ułatwiał stosunki zestaiiców z ich rodzinami i eałym 
światem. Listy swe zwykle oddawali zesłani ł^oła- 
cy apt<:ltarzowi i prz^esi nieg-o otrzymywali odpowie- 
dzi. AViedzŁala u tcni doskonale i jawna i tajna 
pidicya, łecz ani myślała temu zapubicdz. rcmii- 
niowfdi iiudy-i się i>ytEinie, czy to wszystko nrządzi- 
ło si*; wypadkiem, wskntck znanej ocicżalośei władz 
miejfieowych, czy też było tolerowane rozmyślnie? 
A t;dy tak rzeczy stały, >ak hdókI rzi^d wybrać to 
mianowitie miasło na miejsce poljytn dla żony 
Dąbrowskiego? 

Kuzstąjąe sit; z Dąbrowskim, jako micBakań- 
oein i pnddiinjim rosyjskiiUj jako / byiym rosyjskim 
ntiL-ercm, musimy dodać, że w sześć lut po tylko 
co opisany clł wypadkaełi, a mianowicie w maju, 
1^71 roku, sjiotykoiiiy tego siiniaJefco, łecz iii^spo- 
kojitego człowieka na czele sił zlirojnycli paryskiej 
komuny po prawym brzegu Sekwany, podczas ydy 
na lewym brzegu i w Ibrtacli Vanvre, Issy i Mont- 
Kongo dowodził inny boliaier Litwy, pułkownik 
Wałi'^ry Wróblewski. 

Dnia '2)!i maja Dąbrowski, walcząn; z wkracza- 
jącymi Wersalczykanii na ulicy Myrrlia, zoslal ra- 
niony w brzucli śmiertelnie odlatiieni ^'ranatu. 
Odniesiony do szpitala Larihoiaicre, tam w ps.rę 
Ł,'ndziu żyeia dokonał. Zwłoki jeyo z rozporrą(l7,e' 
nia konsuny wyetawiyno w ratuszu, owinięte ezer- 
łTonym sztanilarenj, i dnia '2ó maja uroc7jśeie po- 
ciiowaoo Da cmentarzu PCTC-Lachaise, w obecności 
l)rnta Teofila, kilku członków komuny i oddziału 
pwardyi narodowej, oddającej ostatnie honory woi- 
skowe. Znany publicysta i członek komuny, Ver- 
mozeł, nad grołiens wygłosił nnowę pogrzebową^). 



') hisfóire de Canimuiie dt 1S71 y*'' *• \.\'*'a'**\\v«i ^ 



WrcVbIewaki w przeliraiilu uszedł z Par^'ia ilo 
Anglii i /.(istni w Luudjnie [irezeseu [lolskiegn re.- 
wi>iiicy,|ii"-(5oeyalUtjT/riegit BtnwarzjaKeiiia „Liul." 

Kolfj teraz na opowieiizciiie Iiisuw l^aiidoM-' 
8kiegfi. Pt' uiMeczce z wiezienia, ujęty p^miwnie 
dnia Ź^i lutegn lfS(j4 rnkii [tr/ez kozakl^w i odsta- 
wiony du -Warszawy, został jedndCiieśnie z Pawiem 
Ekkerteiii skazany na śmierć:. Matka jego Iratila 
w KiswiugiMi do ceaarzim^ej i za jej iirzjfzjjni nnmiest- 
uik zaiuiBiiiI kary sziibipuiey na (inżyi.vntiiiL' ciężkie 
Hiltoty iibu skaKańcinn, gdyż aio u-y|]ad;Ll<« inuiej wiu- 
neg-n wieszać, gdy główny przestęiita raial Ijyii uła- 
skawiony 'j. 

Pod r/nbięuieą cdczytaiin yka^ańcom akt nla- 
skawienia. Lfstyszawszy tu rzucili się iiawaujcoi 
w ot|.ii;eia i Berdoeauie nśeisbali. 

Fawel Landowski, zesłany do warzelni soli 
W Arkatui, w 1^*75 roku, wystarał się o pasaport, 
wystawiony na imii; jakiegoś doktora, i aa tym jia- 
szpłuiem przejechał cala SylłtM-yc, rewidując po dro- 
dze apteki i szpitale, a następait; zbiegi cło Pary- 



kie lii ograli r z ni' wspoinnitMiii' ii Dątirtiwskini illji ('TinykJopeit_vi 
poilrijczni-j T. Toll:i. Dmlatok. St. r<.'ti'i'«tii(r}r l^Tf> r. zeszyt 
I. ritr. H4j.— t';itrz również artykuł Watamia Epilog isfoj$iy 
pntsJi-o-Jrmiciis&ieJ, sakic liistitryi knmiiny z LS71 roku. St. 
PutLTSburs, tSTH r., str. ISi. 

') W rzBflie |ir»««^liatl»ki i;i!Bnt«-i"-BJ po iinrkn w KWiu- 
K'en, iŁiLjrle jiiknś knhieta w czerni, liiTL-i-iaksjąc s\v pizcz ota- 
i:z;ijiki'j<'li, (mdlii ji-j do nóg, plarziir i wSrilil Ikiiiilo Ttiówiiic; 
uiiii iiirwyniiJiiic... Cuaararłwa kaBi'il't rnKpytiit nli; ti; „risiinią 
kolnięte" fl Cl) jjTOHi, a giiy JiJ wyjaśni 1 1 u n, ic t.i iiintka P-iJka, 
blag-iuaca. za swym iikiiicliiiiletntiiL jcn^rzii, ji^dynyiii hjlibiii, któ- 
ry .iiIcKi^i^lP 'i"iii'iiw<nn Niwarzyszy, iiii=.fliiświailcziitiy,poazitilł do 
powstania i teraz (ln^ta.1 się iln cyt(Ł(1i"lt, iibiviiii<niy u ałraaKli- 
we z'l>roilTiiL-, których nln- iioifeliiil... źc ni;il.k« wi^alf ^m iiii- 
unie lvi [iniii i niu brani, kcK tylku blittrii, Liy (irzy iV3 mirrzariiu 
kary nwzglęilnliino, JSe to Jomkazi' riil<i|iiik mlndy, i ni»i doj- 
rzały i iiicskniiMoiiy Rzlowidk. C<;9srnoivii (lalfuri!!! ziipytau na- 
laiifstnikii. uzy nic raołnuhj ly.iiiflow«łi.lee;o łłisksmriej OsąiliiiC. 
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ia, zkad pry.vBtal fiwvni tuwariijszoni iiied<ili własne 

W polowie lu1ej;;i.i IStj.'} rtikn niiasti'zj.'j;iiał się 
l<»8 ustatniej avv bitnej (isiihiattiaci [niwstani.i 1H()3 
rnkli. Dnia 17 Ultejin n godzinie Ul |)rzed piili]- 
liuii^iu na stfjkn cytailfli wieanaiitt Wftaxk(>wskii"fe'o 
wraz z Einamieleni Szafari-zykiuTii, iiaoztilnikiuni war- 
szawskich »ityleliiilv('iw. 

ii^Łafarezyk, zwykły zbłlj z rztiminylsj, maly,ui- 
kly, t> żi')Uawej terze, ze złośliwym i liazyliszku- 
%Tyra wyrazem twarzy, i w ostataiej chwili zacho- 
wał się tak, jak pn takim nędzniku uiożun się by- 
lił Rjntdziewać. Zlmzcczyl, pieni! się i szamotał, 
n patpzrii? na Waszkrtwskiego, widal: ^to uiilii spra- 
wił! Oli nas dn wszystkiego iiamawiaM ja nic wi- 
nien! jn lizlitwiek ]iritsty, wierny sługa cesarza!" 

Waszkow.ski, .iakliy nie BJysaał tycli krzykuw, 
s|)'>kojiii»' 9|nii^ladiil z (Talu tortocziiego na zehrane 
ttiiiny liutH. a tylku w ivc-zaeli i kredrtwii-liiallet twa- 
rzy znać hylii pewno wzruszcitie L'l>rany l>yl w le- 
tni, C7.aniy surduilk, ]łoniiiiii> przejmujacefcn ziuiuii; 
głowę mia! (tdkrytij, a w twarzy zndany wielkiej 
nie mużna Ipyłn ilnstrzedz. 

Pierwfl/idyo wieszano 8załarezyka. Tell bronił 
się, |)0(lL'ial niitii i tioii utrudniał nałożenie strycz- 
ka. Gdy go nakoHiue pudnii-siiran iłii >vysokośc:i 
stryczka, co się nie obyło lii'z trudu, ^dyż na tlra- 
liinie za Biatii byln niiejsca dła dwóch putiiocuikiW 
kata, w cza^ift naklailaoia latalufj pt?lli Szal'iiR'Z.yk 
ukąsił kata w palec. 

Waszkowski do oslatniej ehwili zachował eic 
z największym siiokojeni. 

Uyła to ostatnia pnlityczna pfrzekucya- w War- 
gawie z t-zasów powstania lKt>3 i lwii4 rokn. 

Wprawdzie jeszcze w iwiis r. riizsii-zolauc ko- 
ziika Poililialiistinn, kl''iry dowodził oddziałem pod 
iiax\vitłkiOini ^rrajrftna," lecz ten zo-.tał osadzony 
ua liintere jako dezerter wojskowy. .^ 
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A teraz nadeszła cjjoka, „iir^e-biid-iwaiiin/ 
B raczej walenia i odbudniwy a fundauiL-ntu giua- 
elir'(w, tak misternie i pn^piesznie wznitsioiiycli przez 
energirznego i Kiuialefe'o „pt>lskiegn biidowniczt^gii," 
co zwal się Wiflit|i(tlekiiii. 

•Szukanii na wszc struny iidiiowiednich Indii 
dn tego tnuiiiegn zadania, ktijre jak to Hama natu- 
ra rzeczy wnkazywala, niasialn się rozpocząć od 
ratlykaliiei retnnny at-nsimków wł(iśeiaiiski(.'h, raz 
dlate^-n, źe sprawa la prziiprowadzaiia w cesarstwie, 
musiała byi jednoeześuic załatwioną i w kriMestwIe 
1'olskiem, a powtńre, że na pnwstauiu najbardziej 
ticioi"pieli wlni^cianie. którzy tegn ]i() wstania nie 
chfieli i wi.'aie gn nie wywoływali. Zreaztą nale- 
żą!*! wloAeian przede wszystkieni zjednać, podać im 
(MHimenis^ rękę do uwlaszez^enia, gdyż wolnośt osn- 
tiistą już przertteni mieli sobie nadaną. 

.lakd nąjodiinwiediiiejszych opinia ng/ilu, a prze- 
dewszystkieni cesarz uznali mężów, któl-ay^ już przy 
rnzwlfjznniii tej kwestyi w Roeyi wybitne zajęli ijta- 
TI1 v\'i \ Byli fcii: M. A. Milutin^ książę W. A. 
Czii/kaskij i I. F, iSamariu. Cesarz już nieraz zwra- 
cał na iiicli swoją uwagę i chciał im zlecić to za- 
danie, lecz,., zawsze ^o coś powstrzymywało. Oni 
uchodzili za zdeklarowanych liberałów. Dla niko- 
go nie było tajemnicą, że Czerkaskij nifjednukro- 
tnie woził do I-^ondynu raateryaly dla llerzenow- 
skie^o Kotokoła, i że liyl zaprzyjaźniony z wielo- 
ma malkontentami w Eosyi i za granicą. Samariu 
by! uawet więziony w twierdzy Petropawlowskiej 
za tfl'kieś rewelneye, wydobyta z arcliiwów Hnland'/- 
kich '). 

Do Milutina eegarz cznl żal i urazę, że w 'swo- 
im Gzasie nie pr-zyjąl proponowanego nm stanowi- 



') Samarfn (loznBt^iwnf cia.i jakiś jnkfl urEcjiliiik rin S7pzc- 
giilNyrli jjfiriiczfń (irzy ksieniii Snwiirnwie, jrdj" toji liyl yiiiiM- 
ral-fiiihiTiifltnriiiii Hnliiniizkim. Sinvonnv pomiiim swycli |irz>'- 
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iczelnika mr/Ąila cywilnego w KriHeetwic Pol- 

I. — Nadto w Fotersliurgii i w Moskwie ludzie 

luiłili lipziiyeli i wpł^wnwycli wrogtlw, fako aa- 

)kli (Inktryiierzy, na włos nie odstępuj ^cy od raz 

!iyjvtji*li zasad- 

Jedynie jeszcze MiliUiiij wii^fcj obyty ze spra- 
iiiii i z sivriejącyLii wloseeu, /dobywai sic, nd cza- 
do ezdau, ua jakieS ustępstwo, lec/. Czerkaekij 
cdy i nikomu nie zwykł untępowac;. Samaiina 
lubiono za jego (isulily, opryskliwy i iiioprzy- 
^epuy spcisiili obejśi-ifl sio, eityderezy i złośliwy 
'aśmiecb iiiti sclindzit y. jcg-o twarzy, ktijra zdawała 
mówić każiliiiLUi: ^Rzyż tobie wdawai; siu w sa- 
ri i'zei!zaL".[iV" ydy wszystko en i)owie8z, jest wio- 
tneiTi gliipstwetn!",.. ZreHztfi wszyscy, którzy ieli 
liżcj znali, byli przeświadczeni, że Cfily icb libe- 
ralizm poleca lylko na słowach, i że Biecb tylko 
dt>rw:j się wlailzy, a stan;* fttc odrazu nąj^orszyrid 
Jcspotami. OjjrJicuwanio ustawy ostatecznie ino-iLa 
jeszcxe polecić, lecz iima rzecz, oddaniu w icU 
^ce wykonanin i zastosowania takowej... Burzenie 
burziMiin nio nnviiel 

W P(dsce burzenie należało iirzejn-owailzać 
iiadzwyczajon, nizwagą i o^tlrdnośei, dv tegci zaś 
v,i panowie nąimniej byli zdolni. Byli nawet tacy, 
którzy twierdzili, że to są Murfiwiewowic, iiieco 
tylkłi cywil izowaiiai uii wileńska bestya!.. 

Znaleźli się i tacy, i l'^ bardzo Uczni, kturzy 

jfost itdradzali cesarzowi poriiezaiiia tyiu panom 

liftyi przekształcenia Polski. Były to te same 030- 



liiini'i Ii)KTiilii.Vł'li kanał U" y-'\»ak iiwii^alć, 1 tyllio wielkim 
»rnnctiiri j^ihhi.'* nwi'j h.ilikl /.inflKlc^cBB, zv sii; wyiliistni i cj- 

trti^li, iiilj- }(-i> wyiirou.nl/.niiik z kuzn-mnty iiii ^wicżf [niwiu- 
irsi', AV |iii'i"H"^K('j rtiwlli 7,''in(ll,'il... Nnstriinii' iitra)'iriiil iiihIii- 
rłiaiiii' II r'ivTt;irKiii MikniHjii illii j.>otlzi(kn;vuiiia zn iiliiHkiiwM'- 
nir. „l>Bii;kiiJ lliiłrii. ił- na tum si<; Hkn(irxyln. wyrzekł cf^iira, 

uiiyfii znpoiDiiiii.li)!.." 
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bistuści, ktuie u|irzeilBaly eegarza ^irzcciw Miirnwie- 
wowi w ISOJi mku. Casarz siłjwałiai, let-z tak, jak. 
wówczas iistatecznie poszedł za pierwszym pupc- 
deui. fłttmuił w sobie iiic<;hęć dt) Milatinfi i .icam 
poruczył Daczelny kicMimek wszelkicli i'erin-ni w Kn'i- 
lerttwie Polfkieui, pfłzostawiąjijc mu xu(ittliią swobo- 
dę w dobnrze potiiofnikijw '). 

Milutin tia l-azie |iowolat (lt» ws|n'ilpj'acowuic- ■ 
twa: Czerkaskie^''o, 8amariaa, lijłej^n Udiolekiejco gu- ' 
biM"iiator'a, Arsyuimyicza i Reuatin-a rioluwinwn, i ra- 
zem z nimi wyjocbfiJ du Warsznwy w jia^dziciiiikn 
IHitii roku, ciicąc się naprzód roapatrzyii w stosim- 
kjiuh i zebrać potrzebne iiifnriiincye. 

Przyje/d]u, zachowując- prywatny cbarakter, 
zajeb kilka skronmych pokoi w tiotcln Kiiropej- 
skiiii i po złożenia wizyt prawic nijtdzic nie wycbo- 
dzili, oiibierajijc wciąż iulwiedziuy osób^ i!iMg!iev<.'b 
ieh pointorniowat; o rzeczywistych Btii8iiiikai'li kra- 
ją. — Inioroiacyi tych doetarezali przeważnie: rze- 
ezywifity radca stanu Giulowski, dyrektor departa- 
i]ieDtQ adiiunislracyi Og/ilncj^j; i-adcń stanu Łuszczew- 
ski, dyrektor ilepartamentii [irzeriiyslowego i Wtutn- 
mur, naczelnik wydziału w sekcyi wbiściańskicj. 

Każdł^f^o z uieli wypytywano pilnie przez dni 
kilka w gabinecie Milatina, w końcu zaś zażądano 
przedstawienia iiieinoryałii en do epraw odnośnegn za- 
rządu, nieninioi propnzyeyi co do Kniian, jakieby 
nważali za konieczne. Nąjtnidniejsse Kadiiiiie przy- 
padło w udziale (Tudowskieiuu, który miał ująć 
ustawodawczo obowiązki wńjtńw gminnych, fir^rani- 



'j Milutin s^K^dii! iiiiriTrażiiJeriin. <lo pnwr>lyivani.i iln 
Królestwa Po]skii'en iia.i\Tt akninpriiTiiitnnrtnjelj, "l«<lfl.łar, id 
tacy uiijtfirliiyie.i ^luzą. Cesju-s ij^nrlzit się I nu lo. Akta 
«pr;iw.v (hi-ikii iirzriliiikniH". wit>zioiiyoJi Ji:i.irir7,6il w IIJ wydzia- 
łu, a Dastępiiii! w Petrai>iinlmv8kiej twi*'Tdzy, Knli^dwin mnętly 
byi: ii(]j!ziilcain'. 

'') K:iiłtęfinlc Aeiintur i tireEUn wxr«zawBkirh teittnjw. 
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zaeję zarządów [juwiatowycli i g;ulicnualnycti, ntaz. 
wskazać śroiiki, inaiąee zabeziiieezyć, by ua jirzy- 
szluśd nie obywalele /.iemacy, lecz wyląfzrie włoś- 
cianie bywali wybierani na wOjtijw ^■iniliuycL. Me- 
moryaly te wydrukowaiui ki»6zti;ni riJiilii w stu 
egzeni[tlarzftc!i, ktńiT^ stamiwia oberiiie jedną z naj- 
wiŁ-kszycli liibli()grnlił.'2iiycli rzndkusci. 

Fn catomiesięczTjym pidiycie w Warszawie^ 
Milutin ze swyiu sztabem wrijeil dn Pcleriiliur^a, 
i tam w ciiif^u dalr/ycli cKtereeli niicaiccy na |)f)d- 
fitnwie zebranych danych iipraccwai ł-aly plan m- 
fiiriu, uiającycli przekształcił- d n ty c lic zasuwy ustrój 
KróltRtwa Polskiego. 

Prze de wszy stkiciu <lla spraw wIoSciańskiBh 
i urządzeń ymiiiiiyc-Ii ustanawiaim nową adiniiiistra- 
cyjaa władzę i nazwano Ja ^komitetem urziidzają- 
ryni," który pod pr/ewodniftwem namiestnika niial 
sit; s.kfaiia6 z (;zl«Hików jirzez cesarza miaunwaoych 
i z nfliil) specyaliiie i czasiiwu dn poszczególny cli 
spraw powoływanych. J«dcn z c'zlonk('iw luial ty- 
tuł: „Zaiłiafliijącegri sprawami komitetu urządaa- 
iącego." 

W każdej gubernii, których liczbę ZM'ieks»ano 
do d-ii«8icciu, miała być nstanowiiinw komisya dla 
spraw wldścianskich, bezpusrednio pudle^ln komite- 
towi urzadzająeeniu. 

Koniisyo składały się z prezesa, jego zastęp- 
cy i 4 do y. komisarzy wlośfiańskicli, po jinliiym 
na powiat, ktorycL liczbę także poiunażaao z 39 na 
łł5. Kotiiisye były zarazem organem wyknnnwczym 
komitetu. 

Wreszcie w Warszawie miała pOM-stać komi- 
sya likwidnfyjna, zttiiciua z prezesa i tr?.eeb człon- 
ków, luajacn przeprowadzić- cały proies wyuagro- 
dzenia wlaścieielt /.iemskieh za straty wpowoJuwa- 
ne przez uwłaszczenie włościan. Ona miała się zn- 
ją<! sporządzeniem, wypłata, oprof onlownniem i lo- 
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siiwftuiem listów likwidanyjnyeh, w ktrirycłi 

grmlzetiie tu Iłylii wypłacano. 

Wtnńeiaiiie za rzekomą wiernosłt- i przyeliyl- 
uriśt- dla rziidu filrzymywa]i ua wlasnoeć wszystko, 
vn jakiintjąilż tytułem pnsiadali przeil reformą, bez 
wy.g'lc(lii ua prawne stosunki tego posiadania. Nadtu 
nadawani! im zaaiszne przywiląjej, nazwane serwitu- 
tami, a uprawniajsice ieh dn i)as7xiiia swyeh trzód 
na ymntiii;!! wit|kyzt!J poaiadlości, d<j wrębu w la- 
sa(_-h dworskich i t. d. i t. d. Obywatel uie miał 
prawa sprzedać ua wyrąb lasu nbarozone^o serwi- 
tiitein gminnym. Postanów inini nawet (Mlriai: na 
własność niie^zkaiiia dworskiej czeladzi i (grunta do- 
dawane parobkom dn ordynaryi wiród łanów dwor- 
skich. Również iamieraoiio uwlaazuzyń kolonistów. 

Nastijpnie naprowadzano mnóstwo szkółek 
wiejskicli z językiem wykładowym rosyjskim, któ- 
ry miał zostać wyłącznie ołmwia-zująejMu we wszyst- 
kich władzach i urzijdach Królestwa Polakieg^o, 
Bnakowi PolskiuMnu odejmowano prawo emisyi ban- 
knotów. Wreszcie duchowieństwu katołickiemu odej- 
mawaiio dotytthezagowe uposażenie, za-mieniająe je 
na stalij. pensyc, przez co pozbawiano je. wszelkie^i 
materyalnei nie^zateżnośei. Klaisztorj', jako główne 
ogniska nieprzyjemnej dla rząilu propa^-andy, miały 
l»yt' zniesione, rozległe «aś icli posiadłości ułegały 
konfiskacie. Tytuły koi^ciolów klasztomyeh znosiły 
sit;, natomiast otrzymać miały wiizwania od św. Pa- 
tronów, Zal^olmicy życzący pozostać przy koicie- 
]g, musieli flic sekularyzowar. łunyich zwożono dn Ida- 
sztorów, utrzymanych do czaeu wymarcia członków 
zj,Tomadzeii zakfmnyeli. Taki był mniej więcej 
pierwotny plan reform. Kamy te z czaeem mogły 
sie dowolnie rozszerzać Inh śdcśniaić ^). — Cesarz za- 



") Tak nnjiTKyklnil. nstartmionn n.astępniił w listopadzie 
18H.fl r. w- W.irazawU- kiimisyi; ci-ntp.ilnf^ ifin spraw wlośeiiiii- 
akirb, (jn-zi-si'in której aostat flcii.itoi' 8rj!t>ivii'\v. Przy koiniU'- 
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twierdził pTujekŁ, wydanfi odpowierlnio ukazy, i Mi- 
lutiD W marcu IS64 r. z nąjliliżezem sweni utocze- 
niem wyruszył do Warszawy z mimiiiacyą na se- 
kretat^a atatm tlla spraw Kr^Utstwa rnlskiejro. 
Czerkftsltij zoHtal glńwtiym łlyrektoreiii komisy) Bjiraw 
w*wnętrŁny<'h '); głównym dyrektorem w komisyi 
oświaty został rzet-iywisty radua stanu Witte, 
|irzcfitem prunoenik kuratora kijowskicfiii iikregu 
iiaiikoweyo, gliiwnyni dyrwktorem komisy i skarliii 
xadiianuwaiiii zimiie^^o tiiiansisti; A. I. Knszelewa, 
Kagor7,ali.'t?o siawiaiiotila, clinil/Huego w czerwnnej 
koszuli bez kninierza, w kaftanie i dliigieh liutach. 
Jedyniti w koini^^yi sprawiedliwości pozostawiono 
Pniaka, Malkowskiejro. 

Milutiii zamieszkał w ()aiaffn Bnllilowskim, zaj- 
iniij-jiT dawne mieszkanie Wielopolskiego; Czerkaskij 
aU>kf'Wftl się w tak zwanym jtatacn Moi^towskicli, 
przy uliuy Przejazd. 

Wkrótce zaeiięli nai)]y\VH« d'> Warszawy r''iżii i 
iirzoiliiii^y, zwerliiiwnni |ir7.i'z Miliitina, Warszawia- 
nie ojfląilnli tycii nie[)r<itia'iiiy('|i pjMci 7. liazyliszko- 
wą eiekawońoią, i spostrzegli iiatytliiiiiaat, że to ja- 
cyś iuni, wcale nietiodnloii dn dawnych liosyaii,jii7 
zaakliiimtyziiwanycli. Nuwoprzybyli wyróżniali sit; 
awi^iiii petersliitrskieiiii cylindrniiii, (.■zerwoneuii ręka- 
wk"i!kanii, a nawet liayniiomii? ie!i wyniżaialy się 
cxeiii8 03tri.Mi1 i wyzywajiicein. Ale nawet i miejs- 
cowi Roayanie jakoś nie razliyt lai;'kawie spogląda- 
li na tycli iiowycli przybyszów. Sam MiUitin uiial 
Hieniik jiajście -i flyrektorcni kancelaryi naniiestni- 
k^iwflkiej. tajnym ra(lr» Czeslilineui, klóry z tytułu 
doltładnej zuajomoflci mioJBCowych stosunków iiwa- 



iliiirtwein Ars_łinoivii"-^!i, |pi>tiiii rzni'zywi*ti'-.'n r;iiii\v stiinii lwu- 
nfiwn. a iinkfliii'T rŁi*rzyivi»roi:ii railcy Mt;imi Giilnivi'ttwii, 

'"I T'0(liłlitio iit.iiii>vislvi) to nilu rowy w and f^auiiifiiniwi, 
li.'Ci tmi u*' lii'" |ir7.yj«l. 
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żal sit;'ia iiieibv'lncgo. Przywykł, że kttm^pny^^ 
wajaoy iln Krók':ahTa Pulskieyc* tiyj^uitarz jjrzede- 
wsayeikiem proeil go <> iniorwwcye, cliotjażby tj-J- 
ko d)a ^ciapokojenin ciekawu^^i. Jakżeż teraz mo- 
gli gn ftmijać ludnie pii'KygtRtii w tak ważuycli epra- 
wauli, a iiieobeziiiiui ZLi|ieIiii« z luiejscoweiiii wla-Łci- 
wtiMcianii i stu:SUiikaiiii"r' llnwryln Iwanowii!?; nieje- 
ilcą diłbrą raiic już. nawłU zsłwezssu przyfrntitwal, 
gtly )irzy pierwszem zetkni^ji-ia się z Milutinein nsly- 
szal iiast^pująt-y praytyk: 

^- Panii najmniej mog^ zaiifai^ jjilyi aui "pn- 
strzcf^leś, jak sit; Ram npolnozyh^ś! Nam potrzp- 
liny rzystn rrt!iyJ!*kt iio^ląd na sprawę, bez żadnych 
zachodnich d<*mieszek!.. 

— Ja Łaś sądii;. ekscielercyn — nilparł dotknię- 
ty do żywejro Czestilin — że tat^y spolaczeni Rftsya- 
uie iKTai po trze lunie fsi są rzj^clowi tu, w Królestwie 
Polwkiein, tuż ci. bez /.adtiycli dodatk<nVj czystoi 
krwi Rosyanie, n któryfli wasza ek-scelonsja wspn- 
iimiateS! 

Od tnj chwili Czeatiliii :t4tale iiDikat wi^zulkieh 
sŁ(»sunk('iw z Miliilinera, tak, żft ten w kciicn wiilzifil 
się zrimszfluyin przeprosić j^n. 

Każdy przy7,iui, że wybryk Milatioa byl nie na 
raiejscii, a tein mnici polityczny, l'o c* bez potrze- 
liy, dla dcłgodzeiiia świcrzbiąi^Łce języka, zraża6 
ezlfłwiekd, za ktńryui stało pewne strontiietwft 
w rzijdKio, a tetii żarnem przeilstawiająpcgo pewną 
ailc. Zwolennicy Czi^stilina. nie omieszkali rtizglo- 
Hi('. po Warszawie, źi' ^Milatiu i Caerkaskij rad nie 
p"trzt"huJ4i Ż6 oni już w wag'onie, jadąc z Peter- 
ftbnrga do Warszawy, roz8trzyji;nęlt wszelkie najza- 
wilsjie kwefitye, oczekuja.ce od tnk ilawna na ruz- 
strzygnioeie w tym kraju!" — Powtarzano to dtugii, 
pi'KCz lat kilka... 

Nieporozumienie to nic nalało nawc( i wtedy, 
gdy nu prezesa komisyi likwidacyjnej Milntin pit- 
irnini serdecznego przyjaciola (.'zestilina, niejakiego 



Iwana M(k(ilajewic/.a Aiiilrcirwa, e/.lmvieka ?.a|ielnie 
rieuUi)liiepi, uienawykleyo do [srnry i (.Kldąjątcgo 
się X zamilnwaniem jedynie grze w karty, Andrejew 
k(pi'iL'xy! już fwo lala służby i miał pi'(j^ć na eiuory- 
tiirę, a prezes ktuiiwyi likwidaL-yjnej [jdlńecal 5.0UO 
rubli sr. rnuiiiiie stałł^J płacy. 



pil kilku tiftrailin.'.li ') i '/asią^iiicciu rajme/.Iię- 
thiiejs/.ycli inrurmncyi. Milutiii w tinwarzyalwic Czor- 
knakiogłi, Jjiild wiewa, J^auiariiia i adjutaiita skrzy 
tllijwepi Annotikiiwa, wyjeuUal ua lurtwiia-yi^- dla 
przy|iatr2«iiia sii- na mii-Jscju stoeinikoni społecznym 
kti'>rp wkrńtfo tnieli tnk z ^rinilri [irzeistaczai.'. Pn- 
dr-łztiym towarzyszyła liczna eskortii. gdyż chodziły 
piighiski. 'że (iddxialy piiwstaiiu-ze nie U8tfi|iily jesz- 
fiii Z g>>i' i lasiMY Królestwa PoUkiejjK. 

W tąi |todfi'iży Milutin i j^^n towarzysze na- 
brali iirzek(łnaiiia, że im wypadnie łiez porównania 
wiecuj burzyt'. niż lo w ['i^tursbiir^u ])rzypn9zcy.ali... 

Za [lowniteuj il" Warszawy wsiiólnoiiii silaiiii 
nUiionił sprnwiizilanii.', kilkiitoiiiowy riienioryal, wy- 
drukowana w kilktina^łtu, czy też w kilkiidzicsici-in 
efjzeitiplantnuli pud tytułem: Dochpdzema prsepro- 



I) K.i]'!tily li> iulUjwfily »(<' iia.nsifliii ua łmlkonic iv ilaw- 
ii"iii iiii>-M9tk.ini)i WI<'li<|mkkii'j;o. Rnz tnklo si-branli' trwfiln 
ml (iniUiiii lii-l'-j wji'Pzorfni ureeB palii in"'. ilu liialcgn ilniiL.. 
iiinf |ifisi«i<K'Miiii (linr<lz'i t><"l')'>"*' ^'^ niiriul kiiiiiv*inlu r, otw- 
»iłw pRTWiłKcj lysiii^isfcK^j rewnlncyi) uTomiiilaily lio stii i wii;. 
ri'J nKrtti, i otUiywaly się w IhiakO łiili |i.'ilii('ii. Tsiiti sir liisnyli 
niOv"rtn!iitsi uiisi iirjłidiiley, iiil-ulsi i stiirni, wnjaknwi i iij-wit- 
ni; ppt'Ki'młwi" ki>ini»yi wloSł-liińskicli, Unmiwarzi' i I. p.; JKdni 
w iiiiiti(IiiiMn"li, Offlilny wi* frtiknoii lub siinlwWi'!*, Wszystko to 
hylo iiJi-liT •iRywifin", tiii" Biv;iKJiiio nil imiiiii .itykii^tr. ^irtloiKi, 
eiir>:>'<'xnnii «ic fwaruii' inii|iiiy suhii, !\ Tii(«i'ai', i j^^oSiioriarsom. 
M'i;ilzy "KBjitlłhiu atoli "iIkiuh-khI "Ic [ikraJiMŚi-iii swyi-li im- 
^<4tl<.ti\' iiilijily iiiTiwnili ^zyiitV\i\. MiJuHii liihijil iirKysijidnu ni^ 
do (fniPi w kturypli fistiini"'!;!! tpti injnillv i-sloiiclt „knii- 
weBła"... 



Wiidzom w 1M4 rokti v} Króksfwfe Polskiem 
z rvE-ka2]ł J\/aj)'aśtne/szego Pana, pod kierownic- 
hecm senatora Milittina, sekretarza sfanu dla 
spraw ie^oż Królestwa. 

Z nienioryalem tym Mihitin odjecliał do Pe- 
tersburga, zilając na Czsrkaskiego „dalsze pcnanie 
się z (iiogątcmi powstać przeszkodami i olirom; jmd- 
atawoMyfh zasati zaruierziiDej reform j.^ W razie 
groźnego iiiełitKpieuzeństwa Cierkaskij miał się nd- 
wfilaó do Peters; Nu rj^a o pnmoc. 

Zaczęła sit; f;orączk{i\va praca. Wolily nic 
w gru7,y dawue iii"£4dzeuia, w eałeni Królestwie 
Pnlskieiii, rnzlegl się „plącz i zgrzytanie z<;l)uw/ 
Wiehi kiiiuisarzy i^taralo się odznaczyć. Najg^Tli- 
wit^j wzifjl się dn ilzicla komisarz Kazin, płichudzfj- 
py z najiiiższyt'i] klfis spoleezeiistwa. kti>ry naj- 
większe zadnwolenie znajdował w „dwszeiiin pana," 
liez wajjltdn na pochodzenie lub nsrodowośd. 1>b- 
811?, prześladował?, mścić siw za krzywdy swych 
przudkH'»\Y K czaK('iw poddaństwa!., Miisiaun ^ti pręd- 
ko ridwolni?. Odwołano niebawem jł^szczo i iauypb. 

Hysteui karania nbywnieli Biciuskicli, jako nie- 
dawnych i nie [I oprawny eh buntowników w tera- 
źniejszości i przeszłości, za pomocą serwitutów, tej 
kikńtti niezgody, roxniyśliiJe rzuconej przez reforma- 
torów między dwa stany, by je poróźnii"' 1 raz na 
zawszip przeszkodzić jakieninkolwiek oiiędzy niiui 
zbliKcuiii; system ten, który się zarfl.z uiawnit w kil- 
ku Ja:^ki'awyeh faktach i dotykalnie wykazał dalsae 
onego następstwa w praktyce, wywołfil powszeelmy 
okrzyk oburzenia nielylko w połskieh. ale i fzy&to 
rosyjskitli kolaeh. Namiestnik z łicznynii wwyini 
zwolennikami i potężnymi poplecznikami w Peter- 
sburgu BtauęLi po stronie uciśnionych. „Tonie urzą- 
dzanie stosunków, powtarzano, to zupełna dezorga- 
nizftcyn!" (Eto fiie usfrojstwo, ^ razsirojsiii^o). 

Gdy po [logromie Prayi przyłłyŁ do Warszawy 
Eepniiif w imienin ceswi^we^ ogV\%U y"'>v6zetdi- 
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oą aiimestyę. Tak się piistępowalo zawszw i wszę- 
dzie. Stłumienie powstania wszjstko pokrywa za- 
słoną. Zwykle stoeuiiki życin wracajii i wszelkie 
stany zariiwiio są vr społeczeństwie i-intrzebne, wspie- 
rając sie i iizHiJiiIiiiająe nawzajem. K'/^d ma my- 
śleć jedynie nad poprawieniem wariink{')w liyta je- 
dnych i drugieh, luiisi ^iię nkazai? jeduako sprawie- 
dliwym i dnljroczynnym dla wszystkicli. Natomiast 
^^z widzimy? 
^^f_ Wojna jnkby się jeszcze nie skońez^ła i rząd 
nie dla w-g/,yatlii<:li istnieje. Jei^zcze d(t|ieliiia się 
„karanie" z widocznym zamiarem zniszczenia i jjo- 
niżenia jednycli, a zjednania i zbofjcacenia drtlgich. 
Urządzają się stiisniiki, ua których wiecznie cierpieć 
będą rolnictwo i |*rKemysl, te dwie piulslawy bytu 
krajriwef^ii '). I za c<> taka napaśi;? Za eo teu po* 
griiui jednego tylko atami? L'zy za tu, że światiej- 
ezy i intelij^eiitniejszy jeat bardziej dostępny dla 
wszelkich uczuć oliywatelskieli i patryutycznycli? 
Lecz to są stosunki zwykle i (njwszecline, zdarza- 
jące fde wszcdziCj ^dzje są tylko zdrdiywcy i za- 
wojowani, Niech zdnbywL-a 4dK'Iiiidzi się z |!<)dbi- 
tym sprawiedliwie, to powstań nie będzie! Nadto 
zaś jesztze w obecDyni wypadka, zdobywca, jakby 
7. rozmyslit, pomagał rnawinięciu się prądów rewo- 
lucyjnyLdi; głaskał i pozwalał na wsi^ystko; drażnij 
i polmdzat wynbraźaię młodzików, zrównał iehzdci- 
rnsłyml i jako takich traktował; a fjily wreszcie 
wybuchło powalanie, walezyl z nieui oajniedolęż- 
tiiej... i po tern wazyatkieni zwalać cnlą winę ua 
oby watelstn-n ziemskie! Gdaie sprawiedliwość? gdzie 
zdrowy zmysł polityczny? 



'i w prftkt>-c;i- okflzalu się, śv w or^ynacyi Zamoyskiej, 
Biiidaia'-ii ;!00,oi)ii m<irp\w n!0|iii;kniojsz,vcli laaów, rlilopi iili^ 
' pnswjibll u<luiJiLUtrncvi £cią<^ jiMiit^jjo (Itzi^w.i, rii'iwiiti', ic liit 
nic viyslurczy ua surwiliily, Tynicznaeiii iitrzyitiaiilu «;uiiejt 
taiy k-SnrO kosatownio 250 tygii;i^y zl(i. mrziiio. 



so 



Cliloj), tak d(^brze jak szlachcie Inh intelig^en- 
c.ya. miejska, nibilby rewtjliicye, lec?, tej,'o nie |ło- 
trati, }4'*1.V''* cieiiiiiy, iiiciświcctm}-, liydłol Nigdzie to 
ciemne Ijytllo, najniższa klaita spnłeiiznn, przyciśnię- 
ta (In ziemi, nie /.nająca swej przeszłości, nie ude- 
grnla wyliiUiej roli w |irzewititacli politycznyeli, wy- 
woływany cli i jirzygctMwj wjiiiycli zawsze jtrzcz 
wyŻBZK stany. Hewthlueyc [lolitycziie tił nie olilnp- 
ska rzecz. Lecz podniescio trochę liliiopa, oświeć- 
cie cukolwiek, poduczcie, a znajdziecie w iilm naj- 
lepszy (uatcryał rewolucyjny, oiateryal, jakiego 
uujiniżno sznkali meiierzy powstati(?zy. Dla pown- 
d/enia pit\vstaiiia ptitrzeba takich linlii\vvi.'.li xvwiii- 
l('.w, nie zni lycli, kt<^re wcgtM(vWRly po dwurae-h 
i dworkai'!i azlaolieckich. I taki tu mianowii-ie ele- 
ment starali sit; wytwurzyó z liyclła ehlopskic-gn pa- 
nowie MiliitJH, Czerkaskij et consortes. Przyjilzie 
czaa, żf- przyszli rew{>liK-y«>iii!i(',i wypowiedzą tym 
relormatniroin ewą wdzii;ł'.ziiaś<! 'i. 

Poniżenia zupełnego wyżazycli cttnnów, do (.'»«-■ 
g(ł zdawali ,się dąży^ reformatorzyj nigdy nie da 
się osiaj-nać, a prayiiajinniej nie w tym stopniu i nie 
w ten spoBiili, w jaki do te^u zmie"zali. Pnnjimu 
wszelkich usikowarij polska a.rystokracya pozostanie 
zawsjzs najwyższym, Bajpotęintejszyra i najbardziej 
wplyw.iwyiii staneui w spoleczeństw-ie. I niech jutro 
zjawi sLi^ jaki Zamoyski w Petergburjrii, to znajdzie 
na swym stole tyle liiletł^w wizytowych, ile ich zna- 
lazł pan .\ndi-aej w Je.^^ieni 1H(>2 r.... 

Podobne zdania dawały się słyszeć) po War- 
szawie i ztamtąd rozchodziły się dalej. Namiestnik 
hacznie hIi; WBzyatkiemu przypatrywał. Już wyżej 
powiedzieliśmy, że staną! w olironie iiciśninnycli. 



') Autor ivyi]Ow[e<lKial raz MiUitinnwi to swnji" najM- 
tryrt-aiiie. Milut[ti Ziiinj'iSlił się na chwila*, a pntain odpowi<?- 
A'j.h\\i „TUi>iti w tciii Joflt racya, ci p.in ciiówUz.. \t\v.t, w <liini'j 



Dfi J6gi) gUtsn przyłączały się prawie cndzieii nowe 
giouy z <luwQfj roriyjskiej kolonii w KrOicstwie Pol- 
akiem. Z liażdym duieiu stanowisko Czerkaskiago 
utawalo »iij' trudniejsuei byłoby tiawet ziiijelaio iii«- 
możliwe, gdyby go w Petersburgu nie osłaniał Mi- 
luŁiii, /dobywający coraz większy wjiływ u i^esarza. 
Aleksander U byl Dim zaL-Lwyfuiiy! Cokolwiek Mi- 
latin przedstawił, wszystkii ziiąidowalo uatycłimia- 
stowe iiztijiiiie i [Kitwiyrdzłjiiie. Żadnycli uwag ce- 
sarz nie przyjmował. 

Należy nadto uw^gti^dikić, żo t;esarz byl iiio- 
zuiiernie dotknięty wypadkami mstatuiegii ^lowaln- 
Dift. rvvażali to za swój;) otioliistą sprawę. Rzeko- 
uja zdi'ailn Pidakńw <is4ibiśoi0 go obrażała. „Tyle 
im dano, n jcazOKe wi^i;t*ji przyrzet^zono, a oni to 
wszystki' lirnlaluie odtrąLili i rzunili sit; w olijęcia 
europłjJBkicli połilycznył'łi intryf-^anluw. Nie witrayi!' 
jemu, swemu niiinarsz<\ a dac' się nwleu jakimś chi- 
UKTmii i niczi8xci'.aliiyni itizywiłlzeuinn]. Mrinunkniu 
tym poówiyciL' wsxyatkn, aż nawet do otiarowania 
i'rusakom kaezeljckowski«j f^ranit-y! A z jaka liier- 
pliwośpis] to wezyatko znosił, działając, wbrew swo- 
im". Cesarz, nic zdajiic snlde /. ttipi sprawy, dał 
eic opanować nu^ucin zcnisty! MihUiuowski pogląd 
ukarania szlaclity Iralil iiiii wii^ł.- do przekonania. 
Gdy w Isijó V. deputacya polskicjio obywatelstwa 
Btain;ła przed nim po raz pierwszy po powstaniu, 
ulowa, kt/.rcud jsj powita! były lianizo gorzki* i do- 
tkliwe. l'mvtrjrzy! jak wiHdoui(i:y^o;»^ ile rUrertes, 
mtssteurs, point de rfrcries} 

Cesarz aic niścit i to było powodem, że nip- 
niwua walka c/-as jakiś na żadwą nie przecłiylała 
sili; strony. Zajśi-ia, luinio to, bywały banizo jaskra- 
we. BywaJy cliwile, że ii;imiestnik tracił cierpliwość? 
i przestawał panować nad aotia. 

Dyrektor Koszelew także nie był zwolenni- 
kiem takiego bezwzjrlędnejjo burzenia i niszczenia 
WKKyiłtkie^ii, cii było dobre; na posiedzi'niaeli róż- 

Hittnotłkł.— r. 463. ^ 
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nycli ratl i komitetów, zbJBnijacyuh się na Zaiukii, 
Btawal pn sirfuiie uauiiestiiika: „zliurzyO gtnacli i 
WKiioszony prze/i ivieUi, upicrajiicy się iia uii^spoży- 
tyeli lundaiiienrauh w sp ulecą eństwie, a na jego uiiej- 
gee zhuckiwa.1' licha, drewmaną Wmlc. którą jiierw- 
szy iułclmucli wieUru iia wsze strony rosiiiieaie bev. 
ńłaJit: to ani praktycznie, ani pulitycKiiie, ale [)«- 
prostu j,'lu|tio!" Zresztą, Kosaelew przewidywał, że 
takie burzenie rozciągnie się i na Jeyo wydział, urzą- 
dzony jeszcze prztz księt-ia Luliei-kieyo i, o ik- rzijd 
w to się nie mieszał, tuukcyonuj^cy duskuiiale i uif- 
potrzebujiicy żadnych prze igtoc zeń. Pioriinował więu 
na poiaietlzeniach na wszystko, en widział wkoln 
sieltic, i w kiińeii zażądał uwoluit^uia. Byl ttt vłUy- 
wiek bygflty, mający [irze^izlo sto tysięcy rubli ro- 
cmm^n (iiK-htiilii^ niezależny i niewtajeranicz«>ny wr 
wszelkiii arkana alażby rządowej 'I. Po nzyskaniu 
dyniisyi V")')ecli,il za ji^ranici; i tam ogłosił kilka 
brosKur, ostro jnitępiająoych politykt; rządowa. C^er- 
kaskitmu i .Milutiiiuwi ])r/,c])('wiailal prt;dkE ii|>ade!. , 
jeśli nie pozl)i;dą ai*; 3wej ziirozuiiiialosei. (* Cz^r- 
kaskim wyrażał się, że '^ii nikt w Ro^yi nie lubi, 
ale też naw-z-aieni i on uikogo, prr'icis sieŁiie, nip In- 
bi, nie wyląfzajjiL- wlaSTiyelt rodziców. Mihitin przy- 
najmniej ezczerze koi-bał ojca! 

Ktinga rzeezywiateyu radcy atauUj z iiminit'- 
cieiii niżfl7,yi^li stopni, oraz order św. Anny I-ej kla- 
sy, ?,nay/,nie ulayodzily rozdrażuinnef^fo dygnitarzu. 
Ostatec-znie zaś wygładziło wszelkie uioporriŁumif- 
nia i |ntl(tżylii taiiii^ dalwzyin wybiudiom fibiirzenin 
łaskawe udt^zwauiR się cesarza ua jednym z dw(tr- 
skich l»nlów, pritlczas ijdy oltok stojącego Czorka- 
skiego monarcha zdawał się nie dostrzegać. Koszt- 



') Płnisyie Bwn, wymiazncą f\ tysicoj' mliii «i'. rnoKiiic, 

Knnznlrtw prziikazywaJ na Tzarz hiortnyi-li urzoiliukłSw. Ofls- 
roTffjsncj. mil ilfi]i:i.cji nie przvj;il. Gdj; crj-ji-idsl 7. Warszim-y, 
n-iaJti xt'^nak< ^« zo Izami, i to iiictj-lkn sami [i.ulwlrtiiliii... 
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Iow ilal e[jnk(^ti wszrlkbiii ljri»iZuniTii i iJHpuwrOt zn- 
»ta\ siujkujiiyni riii/.itijskiiii obywatelom wiejt-kiin '|. 

Jja .icgo init-js*.'* KftmiaiKtwaiio rzoc/ywislejio 
radcę stanu Markusa. Nieuicn liozliarwiiegn, kliiry 
by} pctlepoiiy przez namieetnika. Mimo lo nieraz 
imsiwiieiniA rudy nrluiinifitracyjnpi bywniy InuT-liwe, 
ii\}. 7. |}o\vndLt Łiiit-ł^ifiiLrt Kl.isKtorów w IJ^tU 1'., lub 
gdy łjyla mx]iatry\vaiia s|irawn o aeslauie ilo ł_trtMi- 
biirjra biskupa siii\vateikioj;'f>, księdza Liibit'iiskiej;ii^J. 

f''it*ri<flKkiJ JHŻ wiiwfzaB jjitibowal imcluie^ć 
»f)rnwł; iirzylaczcnia Tnil/iw w ^niljemijiclt imdla- 
skii-j i Ii]tii.'lskiej »3(i (H".nvnwlnu'ia, Ifcz natralil am 
uiciirzr zwyciężone pirzcszkinly. ruc-zyiiinun pf Mue 
u«łi;j)śtvvji przeć iw I le i pjirlyi w kwestyi iirząily-i-uia 



'i L'inilrl w Mnskuu' ilni;i "ii li -tnt>:iil(l ISrfS rriku. 

*i I'nsii'il2u')iiii niily :i'liiiiiiislrjii'ij,ii»'.i intlij-wnlj sit; wi- 
winrki i piątki na Ziiiukii. K'iiiiiitii kuś niaąiiy:i,iji(*>' aUicral 
się co iin.iiiii9ii\i riiz ua tyilzii'i'i, \li>ilr iKlnniiistrni^yjiiu siwiiiit|- 
to olcaietii z (liiiii li>-łr(i csunYcii 18157 rnkii, ani'ii(3j' j^j prac- 
wtiy w 2»kr>'< i1zi:il:iiiiu ki»ii]li'[ii iirza<lzu.JHt'c;.'u. 

Klsaatiin- z.\vyl(I(.' Bnniykfiiift jiu ii<n.'a<?h. W Wnruznwii* 
gmii'K<lż:il jirafiii lilnszKir imiiiociiik ni''T"''il-|i"li<''"''Js""''i mljii- 
fniil akr^ByiUnwy Aiiririikow. w o[(łi"7.(?iiiii urz^diiikiiw i aainhir* 
tnAft'. Zak.iniiikiiH- liili aal;iiiiiii<'i' zwfih wniio dii i'.'(V'kI;)r*;( 
i rtjfU-aiMiiiTi 1111 uajwyESKi;' |i(ł»t:iiH'Avipnic o k.i^fick- kiiiszlofn, 
Kn"'c)>tii<' k^iżilf^ii liili każiią giiiiytywati* i usnbiia, czy życisy 
jiMtistftć w krain, <'iy lut wyjf-hai' «ii ^Tiiiiii'iv \Vjjc/iliiij;icy 
k:i k'''^"''"'; '>lr?;'iiiy" nli |ii) lali rulili sr, im łi->KKtn |"'ilrit!i)'. 

Hisliii(> l.iil>ii'i'isk"t ji!i'iwiiii- przyi-Eynil się ■!(> wytinrii ks. 
Feliiiskit'}:'! na ;ir«ylMHkuiJi'i-iiu'triijioliti; Wiiinariiyskiriid. Ksic- 
dxi< l.n'iii.'ńsl\li-).'i> |]i,iiU'jrzriTiiR<' n iilrz>iiiyw;mii- atofliiiikćw 
t rript'.'Ei'iii- w kolarli tiiw.'irEysIiii'li riazywaiio pi nrinol 
wpni^l Uli (ify lis z ('III, ciiwTiii' jnk hisksijia wriK^lfiw-sliicjio.ks. F-ir- 
stfrii >v rriisierli, iPiitra iiiiilht I3S Sowrcmirtimcfi lau-ifsfij 
E ln7ń i'«ku i inni' ilKJi*iitiiki wipiilraiłsnf I.— Oiiiieraliiwj aiiiiilar' 
iflcryi, M'i<!li'ri>wi, iinkiiKacu' zrniiiu iiiciiFioitziiiiiii rewiEyę ii lii- 
nkiiiin. a gili v diTiiunri-j kiiplicyi ^*' 'iltJirEii Kiiiili^iioini jj.uji"'- 
ry iikrjlL', lilakiiii hiImI mU; luili-zwnC: ^UTan rai'^eeit- uuiii' iH\v- 
%U;i MBy p(iwii'sii'". Hi-ri; iiiilal, by iiir odsyhiiin wseyslkicyn 
il>i rftLTsItiirgn, It-ra iiic IibIiiuIkiiio kd. (StCErcóly iidBii-loiio 
[ircfZ B. I, .''rlilcfziTa. iinczrliiika tajnej [iiylicyi, kturiiiEJii Mul- 
lor iłpwwijiiliif cnla sw-ą noi-im ¥r)-i>ra»vt <\o S\tiKi\^t\, 



szIłóI. Nniniestiiik ^tragnąl, by w oiższycli szkcilflcb 
liidowjcb jł^zykieiii wykl.itlniYyuii bjl J»;»yk wii;k- 
bności liziełM do sztecdy uczęszczających,; rosyjskie 
polski, litewski lnl» nieiniep.lii' i. Jlilatiu nie mógł 
iiit3 uwst^lędhić te^^r> żądftuiii uaczelbika krają, lecz 
w celu zapubieźeiiia jakiiukulwiek aiepotrzelfiiym 
(lottatknm, (łsdbiście ulużyl |(rcijekt ustawy i diiia 
U września 1SI)4 r. ot^losjl j^ jako ruzpurząilzenie 
iiamieslnika. Na iiinL-y tcjiTi roziuj rządzenia zorga- 
nizowana w WarazawiB^^imnazyimi niemieekie, które, 
cipsząc się Hzcz0{,'i'»!ntei9y.ą 'Hjjeką i trofikliwofScią 
iiniiiiestuiktt i kuratora, stało sii; wkrótiie najlepszą 
szkolą średnią w Warszawie, do ktitrej, ktu tylko 
mij^l, starał sii,'^ posyłać swyfli chłopców, tak do- 
lirze Niemcy, Żydzi i Polacy, jak sami Rosyanie, 
w Warszawie zamicsKkali. Milutinowi (.'zyiiiono za- 
rzuty za założenie tej szkoły, (.'zeski lii&toryk Pa- 
laeky, przeieżdżając w 1S67 r. przez Warsisawę. po- 
wiedział: ^Co robifie dolirego? wlnsuemi rękami 
podkładacie ogień pod wlasiui BtrzcŁ-hc!" Ale nikt 
z tyoli krytyków nie wiedział, ile sporów i walk 
wewnctrznycj] stoczyli Milutiii i l"zerkaskij z na- 
mi* stni ki eiii, zanim powstału w Warszawie Bzi^ste 
giiiiiiazyuQi i to nicniitfkie! 

Uheciiie gimnazyum to już nie istnieje i we 
wszystkicli szkclacti bex wyjątku zaprowadzono je- 
żyk wykładowy rosyjski. 

W tej i^ifjglei walce 2 namiestnikieuŁ i iiinymi 
Opozycyjnymi żywicdami w Warszawie i PetersburjcUj 
poiiiiniii żelaznego zdriłwin, Czerkaskij wyczerpywał 
ewe siły. Szedł jednak dalej z uporem i wytrwa- 
łością, pracując bez wypoczynku całemi nocami, 
w (d)awie, że lada chwila ws/ystko naraz mośe się 
zmienić... Czyż mato ku temu hylo powodiW i sta- 
rań? Nieckby tylko np. Milutina spotkała jaka ka- 
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') jr«iiiie9Lnikovfi tlÓYmie ^IiOtlailn o język nieutiunkl. 



tasti-nfa, gdyby zncliiirnwal, umarł, lub nawet tylko 
astąpU... c«3arz zarais rtustalby się pod inne wpły- 
wy.,. Dtatego Czertaskij nagU! robuty, ś|)ieszyl i>ile 
eit starczyło, l>y vi tydzień uporać eic z zadfiiiieiu, 
DA kttne niitsiące i lata i)yi.y potrzebne. To też je- 
go [luil władni, nie oży^Tieni 1ą samą przewodnią 
myśbs, pragnący słu^yi- spokojnie 1 wygodnie, uśy- 
wać wypoczynków iiirlopiiw, dla kturytli iiote in- 
ne miały przL'zna(."/.enie, niż pracę z piiireni w rę- 
ku, głośno sil- użalali na tę katniźuą pracę, której 
przykrość zdwajnJo linilulue postę[iow'anie przełożo- 
nej;!), ciągłe wymówki, krzyki i łajania, a tyili <.'ztT- 
kaskij nie skąpił. 

Pierwszy nie wytrzymał tyełi „bezaeniiych no- 
cy" i prosił o uwolnienie rzeczywiaty rndca ata- 
na Grygorjew, dyrektor komisyi spraw dMcIiow- 
oycli, zmuszany codżieuiiie pracować z k.>*ięi.'itnL 
<^zerkasLij, przewidując, że trudno go będzie zaslą- 
pićj a przylCni iinikajął^ skandabi, prosił ^o, liy co- 
fnął swą, dymisyę. Gryj;orjiiw atoli miał odpowie- 
dziei': „Gdyby mi dano do wybnni szubienicę lub 
daltizą pracę pod Czerkaskint, wyliralliym liez wa- 
hania szubienicę!" Czy słowa te były wĄ']>owiedzia- 
ni' rzeczywiście, czy t&ż powitały w bujnej laiitsi- 
zyi przyjaciół Czerkaskie;foV trudno prxeaądzar. Po- 
wtarzani* je jednak dluffo w Warsiiawie. n Ury^jo- 
rjew dyniisyi nie cidnąi. 

C/erkaskij na dyrektora spraw duchownycb 
powołał ICulisza, Rusina, antnra KiiIisEywki i Kru- 
ssanki, ktitry podówc/.jis slnżyl w komitecie urzij- 
dzającyiii. jak'1 tlóriiacz na język polski nowif \vv(la- 
wanycli praw j posttniowioii, a przytcni prowadził ko- 
rektę obu tokstijw. Kulisz zawarł z księł-iem orygi- 
nalną iinioM-ę, w której jiaatrzeg!, że od pi'ilnoey do 
godziny St-pj rano k!fia_żę nie inó^l go wjywać i za- 
trzymywali przy pracy 'i. — 



'» Z wifHiijeli npnniailfth KłiU»-Ł)v. 



Czerkaskij przez parę miesięcy pamiętał <f luno- 
wie, lecz inilem, raz, u ^miziiiie 2-iej w iincj [loslal 
po Kulisiii. Pracowali do raiift. Kulisz nic nie po- 
wiedział, Pu uzlwrefh dniacli jirzył;zlti nowe wezwa- 
nie ilu nncnej piacy, ua^itępnie zar^zęto się tn cnraa 
częściej powtarzać',.. Kulisz pnM-nlal się na iiiuowę. 
i piiurnsil o djmisyc. lisiążę dyriiisyi nie przyjął, 
iiifz ziuęczonegn dyri^ktnra wyprawi! na wypoczy- 
nek d)i Paryża, naturalnie wyposażaijjc go odpowie- 
łlnieuji ł'iiiidiis:i»i»i. 

Czy Kulisz dojecbal do Paryża? Instorya iiiil- 
uzy. To tylko puwua, ż« uzas jakia bardzo mile 
a[)ędzil wśrud swych przyjapiut RuRinów, galicyj- 
skich chnchlów we Lwowie. Odl»ywfl!y eię tam ja- 
kieś tajne narady, a jio pitwroeie nawiijzaia się 
liardz(ł ożywiona koreepondeacya pod pieuzęcią dy- 
rektora R])raw duchownych, ktrir^ uważann za nie- 
naruszalną. Lecz... pieczycie hyly z miękkiego i ła- 
two ti«|)liwegii laku... Kulisz otrzymał uwolnienie 
i wrócił do swego futoru nad Dnieprem, fjdzie\T7.u- 
pelnem odoKobnieniti przeuiieB/.kal At* 1HS2 r. pra- 
wic 10 lat. Nafitępnic wyjechał do lifilicyi. Tł/tnia- 
czyl na język cuski Shakespearea, pi&ywai jtrzeeiw 
Rłjsyi i Aufstryi... 

Kniaź Czerkaskij ponownie pozoetai sam jeden. 

Hn7.iiuiie się, że starcia te, nic|iorozuinienia 
i Mpiiry, że prnca ta liez wytchnienia dniem i noc^, 
nie trwały I)ez przerwy. Jak to V»ywa i na wojnie^ 
od ezasu do czasu wywieszano białą ehorą^ew; 
gromy dział milkły, przeciwnicy schodzili się przy- 
jacielsko, urządzali wsprtlue zelnania, rauty i Kalin- 
wy, na których trudno hylo rozróżnień przyjaciela nd 
wroga... Hrabia llcrg znajdował wołne cłiwilc dla 
zajęcia aię wznowieniem teatralnych przedstawień. 

Polska piibłicziinść wciąż jeszcze nie nczc«z- 
ezała do teatru, nhchodzac w tern żałohe nar"do- 
wii.. Należało koniecznie oprtr ten przełamać i zmn- 
fffć niejako miasto^ do 7.a.>>a'«^. 
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llialna Berg 8|in"iwa<lził z Paryża flobrą trupę 
franciiBkicli aktorów. Hylo to In-tem lStł4 r, Nn 
Kimę zor^aniaiiwano weale ziiił^na operę wioską 
7. ^miiią Trehelli-BtMtini jakn> ]iritiiad(>niią, 'z jtanami 
Ciaui|ii, Staoin, Ynipini... Piitem gościły w Warsza- 
wie: Artót, Marąiusio, Ferupci, Uossi, Rotta, Biniieo 
Dfmauliu^ Padilla... 

Wrthec takich pokus warszawska arystokracya 
za]irzeKln!a oporu; zaczęto iiey-t;sxe7.ać ilo teatrti. jSTa- 
stypuie znpelaily eic i pubkie prze Jęta wieiiia. Dzien- 
niki (łtr/ymaly nakaz rozpisywania się jakiiajob- 
szenii&l i* teatrze. Miasto ndzyskiwało powoli zwy- 
kły, DorDiflluy wygląd. 

Prowadzać awą pihjeiliiawczą i uspokajającą 
politykę, a zarazem stosując dawny syt^leni rządo- 
wy, popierania i piultrzymywania arystokracyi, na- 
inieelnik bardzo prędko zezwolił na ])owr<'it do War- 
szawy i do kraju różnym skompiomitowanym oso- 
bistościom « wyżs/A-eli sfer towarzyakielj. W liczbie 
amueslyonowanych /.najdowat się i dawny spiako- 
wiec z IS-lG.rokii, Bronisław Dąbrowski, któremu 
zwi'łk'nnoi nawet gkontiskuwaiiy już Kuflew. 

Dało to powód do rozniaitycli gawęd i wnin- 
skńw... 

JpHZCze większe wrażenie wywołał powrót Leo- 
juddft Kronenberya, znanego bankiera, którego gta- 
niiwisko i inacztnii? w „dyrckcyi Ijiałej" dla niko- 
go nie l>ylo tajemnicą, i którego powszeelinie Iiftzy- 
wnno „niinistretii skarbu rządn narndoweg:o", co je- 
dnak nic niiald ra^tzywistej podelawy, Na jetjo po- 
wrót, a iirzyaajiimifj na tak prędki jiowrót, nikt nie 
liczył, i dało to powód do najroztiiaitszycłi plotek 
i domysłów. W dzień jef^o pr7.yjnzdu ninóstwo pulili- 
cnności niialo pośpieszyć na dworzec koli-i warszaw- 
Bko-wiiMleńskiej, spodziewano się, że zaraz na dwor- 
cu zoBtnnie aresztowany i odM-ieslony dn cytadeli. 
Ifcz oczekiwania zostały zawiedzione, Kronenberjf 
w«iadł nf^ii^pokojniej do (iczekuj^cfcj cn Wft.Tc^.s \ o\- 



jeelial do swego pysznego pałacu przy ulicy 5far- 
&'/Alk<ii.Vdkiti)... 

Pdwriit Kroiienlierga do kraju był w i&toeif 
Cnkteiu nii^zwyklyiii, wyjątkiiwyiii, Za\vdzit.;t'-Bal g;y 
staraniom Minbwitza i Trepowa. Cieiiernl Minkwitz, 
c^iuwiek Ijez wartońci, lec/, bardzu zręczny w shiź- 
bi« i w stoaankach 7, liidiini, był szotem gztaliu 
przy namiestnika; generała Trepuwa, czhiwieka te- 
^07. B!iim,'^n pokroju, już znaToy'), Ojianowali zu- 
pełnie starzej ;ici^g(j sIę już podciwezas nnmiestnika 
i robili z nim, c^' sami żywnie chcieli. Zawsue 
Limiełi |irze[iro wadzie rzecz takiej z której dla sie- 
li te iul) swfiif.li spodnie wali się korzyści. Hrabia 
lierg, 1 dawnego przyzwyczajenia, z początku zaw- 
sze upnnował, krzyczał i tupał nocami; potrzel)a 
bylii tylko wszystko to z przejęciem si^ i należytą 
uwag:ij eicrpliwie wysłuchać, a nawet gdy się udato 
wyrazem twarzy wjkazaii przerażenie... afoli w pn- 
rę ty^'(idni, lub nawet w kilka dni potem, a jeśli 
tjpraiva była wjiżiiipjsza, to po upływie kilku mie- 
sięcy, stfisownie. do natężenia oponi nnmii^stnika. 
Bzturm przypuszczano ponownie. Upozyeya liyln 
mnirjsza, a w końcn ustawała zupeluie. 

To też gdy wapontni.iuo po raz i)ierw&zy (. po- 
wrocie An kraju ICroneulierga, lirabia Berg upierał 
się i krzyczał, jakby to była raecz niemożliwa, i wie- 
le mnuianii pr/,ypuscić sztiirniuw, zanim namiestnika 



'i I) MjtikwitaiL lipowi udnj.-t, żf jeszcze ea czałów 
Wiftlopulskii'!^", tfly by! tylltn yt-iier«l-ni(tjłireiTi, |iiitr«til s-nlih"' 
Wyrntiii'. jKniiii.Mzkfluir raĄilfiiTi.' w tak zwrmycli 'Ifimiieli t^kwar- 
uowa, zlniontr z M T>"kni, 3i '>Świr:tliifiii;Tii i i)p;ileiii, [i.'ilfiiiv]ii 
ceu("rrttnwl brniii, W lokalu tycn |iiHZi>stal do kofiCii awu.l sliiż- 
linwej kjiryflrj', ijoLulnm prziTÓinydi komisy i siintwilzajiiryi-)! 
poni ifszkanm iJnwaat) w uRtnrzi: różuyic liyguitarBpin, W tun 
aam .tpTytiiy a nlL'wytl<linarziniy apoarib rlnszi-(3l 1I1 rniiyi Ł'"'m'- 
rah-ii(inirBrik:i, rln ffiiilnośfii KPUŁTdlu-Hiiyiit.jiJitfu iitrByninl 
iniióstw-o onlcrów, dimanyl, daiorżaw i 1. [i., n wizyałkn ui.'' 
ff/aiioinn za jakia zasługi. 



przekoiiaiio, że he^ Krotituhorya nie da się ztiiido- 
Waf waiiiej .strntef;icziiej kniei z Warszawy dn ilrze- 
ścia IJtewskiofjo, że |irzy tnk pawrizeclmie zarliwia- 
iiyi']i jiTKez poiiYstaiiie stiisunkach Huaiisowyt.h, on 
jłjden pii^iftdJl jeazt-ze jaki tJiki kredyt za gratiicą 
i (Idstateczity mir w kraju. Czy i jakie bjly iiiue 
lirzekonywająpe motywn, o tern historya uiilczy, do- 
syiJ, że iądiiiie jtozwideiiie ^(iwrotu luyakann. 

Że się bez ^BTimrowidla" nie (jlieczUi, lu wię- 
<'ej jak jiewiie. Wszystko wiedzący [jrezes koiiiisyi 
śledczej, yeutral Tiiclinlku, KaiiewnJal aiititra, że 
Knineidterg uieraz |)rzed ■znajomymi powtarzał, że 
])nwrót ilo kraju kosztował go pół miliona rubli sr, 
z cZR-ro Trepów ntrzyiual pobtuij-. Konin driif;.-! po- 
łowa miała się dusŁac!), tii;;o TiK-liołko nie wymie- 
niał, luiiwjl tylko, iv roy-/.lą pud-ztelili sic dwaj iu- 
uil... Tnk tc-f. i my zapistijruiy, dodająi*,, że ćwierć 
miii<ina,Tvzicle przez Trepowaj. głodne liyly w War- 
szawie... 

W jatciknlwiekbądż 8|m8ńb, ale ogtntfCKiiie 
Kroneiilierg znalazł się uajiown.t w swpj rodziniieji, 
ukoeliaiiej Warszawie, i jakhy w międzyczasie ża- 
dne, zmiany nie zaszły, wystąpi! 'fdrazu jak" potęż- 
ny tiiiaiisiHta, ostry. k>k('ewaią('y, z drwlącn Iiytryin 
uśiiiieflieiii na uslatdi, i zaczął i>ardzii czysto zayłą- 
dai!' łlo Zamku, i In niptylku w dni powszedniej, 
tygodniowej pracy, ale i w niedziele, w esn^ic iiro- 
t'Zyrttycti, iiii^iako m-zędowyell przyjęć u uamiestni- 
ka. Niemy., ^i\y oba audyencyoiialiie salony na Zam- 
kn Ityly znpelrioac laniaocmi id ui idu ram i, kt4'>ryeh 
wkiśfii-icU' s7,eregiiwałi się wyciii^^nii^oi jak atniuy, 
wsri"'d oiżliy j,'(^a<M'.ili>w, |iuikowników i jiiayt-li dy- 
jjnilarzy, w wytartym surducie, z ka^iclmiizeiii lub 
lutrzaną fj^apką )>nd pncim. pr2ei-it<kal t<ii; iidrpzcza- 
tiin ben ranjri, Kroiioaliprj,", i s.inig^l;j-daiąe ua „ocze- 
kiijjjrytdi |mrnszi.Miia wody" na wpi'd pi>^ardliwi«, 
na wprd sarkaatyeznie, i zd^^ąe się im iiiówii-; „po- 
czekajł-ie jeszcze cliwilij, pn-jmti^w, R\t^'j^'nLc.i.e'«ww^*^ 
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zlocititych szatach, nim ja siy pierwej ze swą spra- 
wą załatwię", zawaze pzyskiwal przed innymi watęp 
ilił ^'abinetu 'j... 

ł.s[M>wek pospolitych, jak bim^ą „kwai-taliii", 
tub jak je brali K... T,.. L.., i irti/t qi<anti, ktńrym 
iia iiiiie w Koayi legirm, naioieytnik Tiic bral. Nie 
i»(tiiiawial jednak wspcMudzialu w wicikicb przedsie- 
W7ic('i(icli lub sprawaeli linansuwych. Eobiotm ma 
propozycyę wzicoia udziału w danem przcilsiebier- 
Btwie; potrzeba nani ImieDifi waszej eksceleiicyi — 
mówiono — przez to znajdą sii; łatwiej kapitały, 

— W&zystko to dobrze — odpowiada! Ber^ — 
lecz tcraz' wJaSnie nie rozporządzam znaczniejttzjj 
gotówką^ a na parę akcyi zapińywaft atę nie warto 
i nie wypada. 

^ Pieniędzy na razie nam nie potrzeba, sam 
podpis waazei ekaceleiieyi wy&larezy. 

Po niejakim c/asie tenże sam tinansista dora- 
dza sprzedaż pudpifianyc.h akeyi, gdyż właśnie jest 
chwila, że iine podniosły się w kursie i mało jest 
szans, by moji;ty jeazezc więcej podnieść się. Na- 
mieatnik, naturalnie, zgadzał: się, następował tubra- 
chunek i... z wielką ifrzyjemnościi^ a zupełnie eay- 
etem aumienieni cliowalo się dn kantorka z-rykle 
pokaźną j^nmkę. 

Takie operaeyc nie uważały się wcale za przf- 
knpstwo, jak nie było przekupstwem sprzedaż weł- 
ny z drtbr donaeyjnyeh jakiego dygnitarza pn ce- 
nach jarmarczny cii. Zapewniano dygnitarza, że weł- 
na gwałtownie potrzebna, że ją wszędzie skupują, 
dlaczego dygnitarz, nie miał wierzyli tym zapewnie- 
niom i nie aprzedaó swej wełny po niebywałych 
cenach?... 

Finansiści mieli także i w Petersburifii swycli 
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wsiióliiik('iw Ąo prz&rtsiebierstff akcyjnych i tlrma- 
inryiiszriWj sprzeiląjącyeli myti[ i nie myt\i weliie. 
KrłiiieiiLerg dla interesów l(i^(* rodKaju iitrzynywal 
w Fpte.rMbiir<rii siieoynln^gi} agenta w osobio pewoe- 
fr<i Jeleiikiewicza, nippokfiżnego Żydka, wybawiiiiie- 
jT" przez się 2 jsiiiiejś nicozyatej sprawy, rariże 
wnrost ocaliinego z pud stryczka. Jeltnkitjwici, 
zmiarkowawszy, że pP'/y xwyUlej, umówionej pensji 
nigdy niczego si^ nic ilombi, zdobył air na krok 
«nerg'iczuy i |»rzy pierwszej spos<tbnok'i usiini.prze- 
zuacznnych na riłzilaiiic w Petersburgu, ]irzyw]as2- 
C7.yl snbie URI tysięcy rubli sr. Kzecz pic wydjila. 
Na sąilauie kantoru warszawskiego aresztnwaun .le- 
lenkiewicza. n ezem jednooKeśnie zawiadoininiioKro- 
nenberfi;a, liawijjoego jeszfze za ^rauic:^. Ten afidi, 
ostrzeiony, że J cienkie wicz odgraża się wyjawie- 
niem [jewnych taktów i nazwisk, jioleeit natychmiast 
c<it'nąć skargę, wskutek czegu uwolnimno osKualn. 

Z poiwyższef?!) opowiadania wi<If>czn<', że bra- 
bia Berg nie nnjy! traktuwać Rrommlier^-a w inny 
spoaób i nie niój^ by(S surowym dla \&gn wytarte- 
jcf> surduta i barankowej czapki, a w dni j;Blowyeb 
przyjęć na Zamku dawał mu picrwi^Keństwo przed 
zjawiającymi 911; vv pelnij paradzie treneralanii... Oii 
robili' KapitaliŃtń mają dar wzruszania t-erc ludz- 
kiełi, oddziaływania na nie silniej, niż icakotwiek- 
badż inuego na .świecie... 

Jłi' tinansifilów zwykli i niezłvykli śmiertelnicy 
przemawiają innym, łaskawszym loneui, jakliy w ocze- 
kiwaniu jakicb darów. Wykroczenia icli bywają są- 
dzone inaczej, niż innych ludzi, a już przed wie- 
kami poeta powiedział: 



„TritE wytarte aukiue 
Wiinć iiiłjinnii-JKzi' iiiriJoBkoiitildśrit 
Tifgi i sŁuliy [iiikrywjiją i^sEYNtku^ 
CdwIul-s graecli Klotem, n liartowna tliitln 
Spraiiiełlliwotó, pryśnie— nic 7,tftw\'M*i's\ 
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Nikt nic jeat winnym, uikt! nlkri ręczłj za lo" i>. 



Hrabia Ber*; nie pićiwszy i nie ostatni nale- 
żał do t?zeii.'ił!li poganizaneyu kruszcu. Nie pierw- 
szy 'i nie ostatui spofrliiilal z liibriscią na cboilz^Re 
milinny, na wiele im [tozwalal, a nawet w tlanyeli 
razach iiDŚpieszat im z pomocą, (idy ukai^itla się 
bfiiiazura Ustinmwicza ^O Bpiekach i zamacbach 
na życiw lii-. Berf^^a", w ktiirej na końcu zaiuiesz- 
czijuo imienny sjiis znanych członków rewolucyj- 
nej organizacyi la(J3 roku, a w którym tu spisie 
tij^iirowal natiiraluie i Kninenberg, poprosił on aa- 
iiiiestuikfl o wycofanie z liandlii książki, na co na- 
miestnik zeawolil, nie awaiająe, ie sam itierwej dal 
upitważn lenie do ii^losKeuia tej praey drukiem... 
Nińco pciźiiiej, /.a usln^i oiic[a,ne rządowi, Krouen- 
berg ntrzynial order Św. Włodzimierza lll-ipj klasy, 
z (.■^serii, jak wiadomo, poljjczone jest nadanie dzie- 
dzi<^ziiego sziaebeetwa rosyjekiego... 

Wielu sarkało na to poeic^lm, leez cóż to nio- 
^lii namiestnika obcbodzi*^?... 

Otr/,yraauą knnceayę na budowę kolei żelaznej 
warazawsko-terespolskiej Kroaenberg' oddal w przed- 
siębiorstwo francuskiej spółce Vi^'nol et Comp. Na 
budowie Vi{fnol zArobil uie iiialo, a. aam kuncesyo- 
riaryuBZ Iłez tmdu i zachodów agamał luilioay ^)... 



'f Król I^ar^ akt lY, ani^na aziista. — TłiÓTnaczenii- Jń- 
zef;i PasKkowskieEip. 

*> Konc«)ija na builowi? trjj ki>li'i h:\in.iM% i'AZ wiwrsty 
illiiKiej, wydana ziistni^u na inii.; Loiipnlila Kniuealjrrga diiU 
^4 piiżdziurnika lłłi54 rnkii w Marsylii. W S ^ rzaA tfiraruntn- 
tc:i1 pri*.Hl8iL-ljiHrstivu ififfi i aiiiortyi.icyę kaiiitiilii, iiIiIicznneKO 
pil ii3,0tJU rubli HniUliRziiyfih zit wiorat^.. Imif^uuy k;api(iŁl wy- 
niwil -T.loo.OiHi rubli sr. w akuyiii-h i tylui >v oliligauli pierw- 
8Ki;ii9twn. Vignol iitrzyinał z.i biiilnww pci 38 i 12 lysiacn m- 
Mi it. z.ł wiorstę. Tri^pow zsś riaswiiju cKtjSń riiiat otrzymać 
SO,i>i)it nihli ar. 
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Taki nagły przeskdt od BKUbienie dn [jrzyjaŹDi 
z nie<la«"uy LI i rewolucyctniatami,. du zupeliie^-n [iii- 
szczenia w uiepaniięó oieilawuej przutizlośct; U» 
otwieranie na nściea drawi Hnaneowyni i społecz- 
ny m potentatnm, podczas .^Ay zatwierdzony przez 
cesarza system jeszcze się nie utrwali] i nie zapuścił 
korzeni w krnju, musiało zwrócili iiwaf^c; wielu Ra- 
synu, szfzeg/iinie w koiaeti, które napłynęły do 
Warszawy już po puwst.'\uia. Zapytywali oui „do- 
kąd 91^' znów idzie'? i!zy mało nauki przyiiinsly oata- 
tnie wypadki? czy jeazcze za mało przelano nf^j- 
szlaclie-tniejazej krwi rosyjskiej z powodu wiecznej 
nieztlarności raądu". Odzywano ai^ ntiwotj że teraz 
^rząd narodowy ^irzeiiiiisł sit^' do Zamku!" '). 

Żandaruierya ślcdzilit bacznie za wszystl^iom 
i ilonosila nweiuu wszeclipotężucnni szefowi, ktory 
jako naczolnik III-ji;ii uddzialu kaurelaryi jego ee- 
i^arskiej luośei odj^rywał loli; BtnJża i oiiiekuna pań- 
stwa i społeczeństwa, coś, w rodzaju weneckiej rady 
dziesitjciu,, X tfi jedynie różntcą, że 1iylf>sto procent 
głupszy. Śledził za najdrobniejszemi ołjjawami ży- 
cia Gpołecznefio, mieszał się do w8zyetkieg:o; ezuł 
sio u|(ra\vnit)iiyra do samo dzieł nep) występowania, 
jakby najwyżaza władza w państwie; tajeninie wska- 
zywał moDnrs7,e na ukryte nieprawidłowości, dnra-" 
dzał mu, jak w każdym wypadku należy postąpić, 
był wszystkowiedzącym i wszy8tkoniog;ąeym... Trze- 
ci oddział uznał za potrzełine przerazić ccjtar/a 
i uypn8ol»i<^ go wrof^o względem ludzi, sympatyzu- 
jących z lafTudniejszeui postępowaniem nanuestiiilia 
i iiopierającycli g-o w Petersliurgu i Warszawie. Za 
najlepszy środclt. uznano stworzenie nowego rzndu 
nartMr^wegio w Warazawie. 

W cytadeli warszawskiej był więziony podow- 



') stówa tu slyas.ił autnr wyrEeciunf! prana Ootowo.-- 
m, pN'2eBn knnil^iyi [irawTicj. 
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czas Jitiictiitn Typ, nai>nliiliiiej!5/_j rytnwniłf mem!'^^ 
war^jnawskiej. nliwiiiiuin' n sporzinlzaiiiw jiiuczęci 
łUa rządu tianidowe^o; ntóż w koiicii l»ti4, (;zy też 
w [iijczatkach l>^i>b rtika roz.kazann owauiti Tycitwi 
8|łOrzii<i'i(Miio jfikiiajdiiiktaLliiiejszych <lu[ili.kat*nv tyoti 
jii-ei-zi^ci, 1'ntlniliioiie piecKouiii wi\L'/oni) szefowi 
ląjiiej [niUf.yi &/,.., W biurzt? tajnej polieyi iilożouo 
kilka iiilezH- rzifkniin) w imieniu rządu "narnilowt^yo 
i wyilrnki.nvaiii> je ^v drukarni (.iberpolicmaistra^Lrzeinn- 
kami, poctifidy-^eeiiii 7, zabranej rewolucyjni!] druksr- 
ui. fJilezw tych uie rozrziicann po mieńrie, lec-/, kil- 
ka ef^z4?.ii]|ilarzy za^ipatrzonycti w jintlnibinne \ńe- 
czrcie ditri^czuuii urzcilnikmwi tajne] pulicyi. puru- 
czuikfiwi artyleryi, Kiirniejuwnwi, z klitremi iiiiaJ 
mitu'- się d(i Paryża dlii nawiązania 8t<iaiuiki'>w z jiol- 
ską eiiiiyrafyH i wyszukania oiipowiednicL iiKoIłisto- 
ści, kt«')rcby sii^': dały nakłonić dii tajuinnefru przy- 
bycia do Wart*xa\vy, cgIcdi objł^cia kierunku nad 
|»r/.yt;i>towauen] i lada c]iv\-ila ninjf^ceia wybiicliuąi^. 
p^ntrwneia piiwjitaniem. Kurniejew mówił po polsku, 
jak rodiiwity Polak, za jakivgo też inial ueliodzfć 
w ndi ł'zluuka nnwcj (irsanizacyi rewnliicyjnej. 

Rnla ta była bezsprzeczni* bardzo trudna i rie- 
bev:piecKna, a prKyteni nader niepewna w swych 
skutkach, ydyliy eit; miało z kim innym dn czynie- 
nia ')' Lecz wśród Polaków zawsze można znaleźć 
|łewną lii-zbę latwowicrnyeb i lekkomyślnych poli- 
tjkijw, g:otiiwycb każdej eliwili ua najlmrdziej wa- 
ryaekic przadRiewzieeia. Zualazt też ich i Kurnie- 
jew wśród ówczesne) eniigracyi paryskiej. Pierw- 
sze atoBuiikt udato tini się nawiąznć z wielokrotnie 
już wspomnianymi Władyulaweni Daniłowskim i Zdzi- 
sławem JanczewskiiUj których nakłoni! do wyjazdn 
do Warszawy w charakterze emisaryaszów. Ci zo 
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swej strony zwerliownli Wla^UsInwa Rndnickiegt), 
efcii-Ltfioerfi iużyaioryi i (hvi'ioli liraci lUntuwakieh. 
W»zysi:y wyjectiali za lalszywemi pasz|iorlaiiii Un 
Warszawy w pierwszej polowie lu.arcft iy(l,'i r. '). 
g^ilzii" rnz|inezcli swą czynność ntl wydania ktitu 
odezw, ktłire jednak ma znalazły sxerokio^ti pnslu- 
clm. Ma sit; rozumiBi-, że każdy krok improwiznun- 
nego nowego r/ątlu, w jiajdrnbnieJBzycL szczegiilacli 
byl znaay tajnej ptdiuyi. W knik-ii 8]Hislrz6Żnnn, źe 
„guście" -dacaynąją sii; rzojioi dcmiyKlai'- i sKtiknj:; 
s})(isijl)ii ii(!iei;zki, a jcłloii nawł't pdlrati] ijiiiylii' 
czHJnntii!-. riiztnrzNinej (i|iieki i szuześliwii' uszedł z;i 
granicę. W/iwc«a6 iiiłśpiesz^uo iiwił^zić v,waljiuiuycli 
(lu AVars/jnvv i osailzoiiu ich w lytadeli, w ilzien- 
nikacłi zaś rozpisano się azer^ko o wyjap;niiii,ijrzy 
byłych du Warszawy paryskich tiiiiaaryH^Kiiw" 
i eprawozdaiiie wraz z odezwami (ify-^^slnnu vv|jrtisi 
eesarzuwi ^;... 

W tym czasie Itawil w rtitershurjiu Trepów. 
Za\viadtnLiiijin> go naturalnit; (► wszystkiuiu, a un hyl 
iiiezmnrduuaiiy w roznoszeniu |iii peŁersliuTskii.'!] sn- 
Innach ważnej meńei o wykryciu w Warszawie „ni»- 
w,.uo iv-ądii narfidriwcgri" i zaraz pośpitiszyi z po- 
wrotom dla OJ!tateczuet;o „^lluniie-nia pi»/.aru". 

Jako daUzy ciąji tyeh uiejiraM-dopodohDycli 
prowokał-yi i kniiwaii iistamiwiinin w Warszawie 
specyaliią komisyc, niajucu za zmianie liadanii- pod- 
ziemi i kalakiiioli i wyszukiwanie podziemny cIj 
przejśi^ i locli.>w. Preze&eai tpj kmiiisyi zMsial za- 
ruiaiHiwany baron Fryderyka, kti')ry też zastąpił 
W obowiązkach jceuerat - policuiajptra Trepowa, pn- 



'i Jtiidiiicki iiitał |i»»2|i(>rt ii:i imię SiTWattiwsltitfKii, 
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« kl''irej rtiaiiiaii.il' sii; nltsK^ritU' rstinniwiiiit, (iłlTnnn I 141 — 120), 
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wołanego <U> Petersbiir^''a jiu zaraaehn Karakoznwa. 

f5|irawo zdania ze spodziewanych oJkryć cbcia- 
iiih przj'iiblec w ptnit^tuą, UtcTacką fitrme, i w t^m 
celii spniwłidznnłi aPettrsbiirjia tii6jakiej;o Krestow- 
8kJe<;o, autora Pśłersburskick nor (Ptetierburg- 
skija (ruszcsoby), i jaku tnkie^'ił, maiącegn już wy- 
robi*) uu pewne iuiii; w pii^iiiieuttit^twie losyjakitjiu. 
DttTU" mu I,i)l)U rubli sr. ?ilalej pensji, niieszkaniii 
rząłliiwe tj |iiij(;iii pokojach w ••iiiacliu X-^(i cyrkułu 
ija Nowyni .Sivii.iciej uraz staty 1'otul w teatrze. Fry- 
dryktf wymyślił mu iiatlio speeyalny miindiu"; ciem- 
iio-8ierai'sk(iwy kaftan z sztroliiin Bk«jrxanym pasem, 
|jaloiie biity, barankowa okrągłą czapkę, z giirni- 
(.■zyni uilotkioiu li buku. Do poiDuey i oclirnuy dir- 
dano mu dzieaitjciii ti^^ich [lolifyaiitóWj łitórzy rij- 
wciei byli z,aopatr/,eui w iidoLki, kilufy i postitinki. 

Krestowskij miał prawo wcbodnonia do każde- 
go domu w Warszawie, nizbijaiiia ścian, k<^ipania 
w podwTzach i piwnicach, włażenia do każdego za- 
kątku, g^Łie uiu się tylkn przywliizialo. Jako znany 
pisarz KaznaJoniH sie bardzo prędko ze wszystkiemi 
kolauji rodyJBkieyo towarzystwa w Warszawis i wira- 
le poważnie bailal swym młotkiem ściany pomiBsz- 
kflii r('>żnycb dyjcnitarzy w Warszau-ie... Trzyjmo- 
wami t'i z dobriuliiHy-iiytn nśiniiTlicni... 

Żadnych katakumb nie wykrytOj LcfZ aiitor 
Petersburskich ■ nor znaiazl temat po opiaywa- 
□ia poc/.yiiionycb rzekomych odkryć, w kti^ryeh 
stare, opuszczone [liwnice odgrywały rolę katakuinh 
i [nulzietiiuych krużgaDków, Jedną taka [piwnicę na 
Zamku ochrzczono uiianem potlzieoiiie-^ił przejęcia 
ku Wii^lr!... Sprowadzono JJietzkn^rskieyo i zdj-cto 
lotogratie przy oświetleniu f lektryeznem. Cały opia 
wydrukowano na pięknym welinowym papierze, a Mie- 
czkowski musia! da(5 przyrzeczanie, że totogralii 
tych rifzpciwezeciuiiaci nie będzie, o czeni zresztą 
ani myńlal... 

ÓjjJsująe te wszystko, zdaje mi Bię, że oiarz(;, 
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it i)l9zc o spnnycli wid^iadlacli i uniiiłiiiafli, A je- 
tluak [ialixaleni na to wlasii^eini nrzaiiii, spiiszL-za- 
lem się fisiłliik-io nie do jeilnej;'0 |Mnlzii.iiiia t grze- 
bałem &ic w iiiaskii!... A wirleż iiiiiycli, lukifli „mar" 
brio?... 

Udyby jcetiialui ujiinlazuj ^warszawskieli ka- 
takuTiib" [łiisiftilali tyle nględuotśfli i taklu, ile 
wykazali cywilnej tnlv™gi i liciL^zeloośei w ])i7.esy- 
jjywauiu (liasku na kitszt jmństwa, mogliby jeszcze 
długo lem się bawić, a nawet ucliothić w pewnjeb 
n.iiwnyfb i latwowii-rnych kntacli tuwarzyskicli, za 
g(»rlix\yL'li i bardzo j.*nżyt'e(.'zuy''li njc/yżnie, lecz na 
niesxei\;śoie zaln-iiklii ini tej uslrnżiiośei i taktu, 
R j)r'/.edewszy3tkii.'m iirzeiiioyln wtaiiciwa rosyjska 
nieilbałii^ć, owe tJik dtibrze znase, ntcsewof jakn^ 
In ujdzie!... 

Kreaiowskie^o nikt nie kiintrolnwal i nlo spra- 
wdzał, fił teź it(U'!ilii:i. Po kiv'itkiem -wit^c ko|ianiQ 
i opiikiwauiii ścian w śniiliuieściu, w obn;liie placu 
Zaui kuweto i ulic: ri\vi<;t<>jai'i8kiej, Piwnej, Miodo- 
wej. Hcuatniskiej, Krowaniej. (.'aygfej, Wierzbowej 
i Krakowskiego Przedmieścia, nie znajdiijai: ■więcej 
alaryeb i nfl\vp(>ł 7,awaloriyL'b piwitił'., Krestowskij 
altociyl do prawdziwycli podKiiMiii klasztoriiycli i za- 
czai rozbijaf' ;croby i otwitrać tnuiiny spfczywaia- 
cycb tam snem wieeznym dawiiycli dy^"nilarzy. ar- 
cypasterzy i iiiafe'nftt'»w! W jednej trumnie ziiole- 
ziouri czasikr przebitą fcwoździcn]!,.. Zakrnmicy 
udali się dt) swej <ii-cduwniczki liraldny Berj;'. Ta 
opowiedziała meżnwi n wyprawiany cli skandalach 
i protauacyi gniiiiiw. Namiestnik, ntidawna spoglą- 
dajjjfy z iikof;n na komlsyi;, tHiezylująey z ironicz- 
nym iifSniiechem e I ii k u bra cye aiitura ^Pełersburskich 
frussrsof)" w laniaob WarszaJfskiego Dni^7Litiiht, jie- 
dłTiie lila świętej,'o apiikojii, dla iiiewywoiywania 
j)róiiiy<'li spnriiw, tolerował istnienie tej 211 polnie 
niepotrzfbnfij i bezcelowej instytiicyi. tSkarpa hra- 
biny byhi tą kropli^, kt<'>ra pr^cpelnita it-iu-Ą. Na- 
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micstiiik rozwiązał kuiniayt;, a Krestuwskij musia 
wriicraó do l^etersljurgii i tam uzupełniać- awe 8|,łn- 
atrzcżBuia, porobionu w Wara^awie... 

Wezystki<; te alnriiiy i wykrycia, rządy iiaruj- 
dowe i pieczątki ua udezwai^li, niidit prKi^z kiign wi- 
dziaDYtli, te katakuuiljy i [iiidziemnc ciioduiki, nie 
ztuieuily ani La włos zwykJegn biegu spraw i lrvUu 
żywią w Warszawie i kraju. Wszyscy widzieli lalsz 
i śiiiieH sii;; '/. tiicf^n! 

Ilia zbliżeuia wyższych ster towarzystwa pul- 
skiepj i rusyjHkieyu un lu if.słii ifc vy 1H07 roku zali>- 
żyi „klub strzelecki". Klub ren umieszt-zonu w -jina- 
clm, gdzib siy d<>tycliC7,afi luJcścila koraisya likwiila- 
cyjiia, u zbtefiu iiliey Krulewskiej z Saskim IMat^em, 
z ktijre^Tj tf) puwodii kiimisyę likwidaLiyimi przuiiif- 
siODo dfj pata<"n MofSlnwakiclL 

.Sciauy klubu pr/.ybra.nri (rnCeami myfśliwskieiiii 
i Ibauii lieziiyi'!] j«?lfiii, Innii^w, wilk/iw, (Iziki'nv i nii'- 
dżwiedzi. Zanpatrxłinit sii; w duskuna!^ piwiiici; 
i wykwintna km;liTiiłj', a na ozwartkdwt^ uldady przy- 
bywał rejiiilarnie iiaiuiestiiik. W kluliiii epritykano, 
kwiat warszawskiej ai'yet'"'kracyi; Pntockich. I^ubo- 
juiraliioli, Zaujoyskic-L, iJrauickicli, KuKsiiknwskiGL.. 
Pvzez |inrc [linrwszyt-h lat |)(i amnestyi zjawił »ię 
i liroiiislaw iJabniwski, ktf'irej,'o li^ry' zaw«z« mile 
witał i śiciskal /.n rcłii;, z czwgu źtindaniii Btałe liyli 
iiiczaibiwiileni. 

Że zaś żaden kliil> liez kart istiiiet'' nie anoże, 
wii^c też i w unwii utworzonym klidiie Hzlnobeokim 
bardzo starannie- sztiiku ty uprawiano. Wszczijła się 
^pa. zapaiiiii-talii, jakiej nniżc uic znano dutycliezas! 
w Warszawie. Upusty się przerwały. ł'(i dlujj;im 
poście Tinstat kaniawnl. W kr<'ptkiui czasił" umiani' 
tam przi^lrwniiiL- olbrzymie f^uiny; uawi't uii.nsto Ku- 
tnn z calenii dnlirami, fabrykami, enkr^wiiiauii prze- 
grano w karty!... 
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Tak płynęło życie w Warszawie. Ileformy sit; 
«ft|irrtwałlxaly. iiaiiiiestiiik klóeil się z Czerkaakiiu, 
Czerka&kij gorączkowo przyspiesza! roboty... gdy 
naras z Piitersl)iir^'n rozniosła się wieśó, która wazyst- 
kiill liez vvy_)jjtku poruszyła, (.■Imoiaż w liiżny epo- 
B«'ili', Miłutiu ziistal; tkuiijty ]ini{vli»ciu! Dotiawaiiu, 
że lekar/e i przyj.TrielB Miknłnja Aleks-ieje wiozą 
ilflwuo już lUH donidzali ziniatię trybu życia i swycli 
LJiwykiiiefu azezegółiiiie zalccmli mu uinkaiii*'. wrizel- 
kiłłi iiiiiesieii i naiiiii;tnycłs rnzpraw. Milutin je- 
dnak na przps(n.'f,'i nie zw.tżhI, a n^ttit niemi t-znsy 
prołvailzil iiailtT iianii'i;tne spory w sprawlr zuii-sic- 
nin rzyiiitłkuł-katoliektej koiiiionipckicj dyecezyi tia 
Foiloiąi. W lycłi narailat-li, które się prowadziły 
w ^ałiiiiri-it" kanclerza, Ijrali miział; ^treral-adjutaiit 
)!<!Ziik, ^enpral-giiliernator kijouski, stannwczy we 
wrizystkii-tn zwok-niiik Aliłiitiiuif gi^iicrał-adjutaiit hra- 
bin iJaraiiow, i^ciHTal jculi^niator wileumki, iindcr 
ustrti^.iiy lY wypowiadaniu r*\vtifro zdania i starająt^y 
Bi^ wszystkim dniiCMi/it". Kauoler/, kniażę GnrcKa- 
kiiw. r.ajni(>yval stunowisko pitśrnłiiie i uił^zilrcydo- 
wnno, wiiIinjiH' Hic luiiNłzy A/ya i l',uriip!i,.. Wszy- 
stkie ti- /.diiiita :tt<di pr/.clirzmii^wat; liez wrażenia 
wiilłw tlwMł,']i ■.'li'Avnyfli prz*'ciwnik")\v: 31ilutiiia 
i Waliijewa. Miliitin, jak zwykle, unosił sie, iiió- 
wil patotycznio i w rtł^draiiideiiiu; Wa!u,io\v odpo- 
wiadał -ipokojnie 2 eii]'i'pojrtką uytrawuośfią i do- 
ńwiiidi'/.i-rupiii. 

l'iiBJrdzeMie z dnia 1 grudnia IStji; roku nie 
doprowadziło do żnilncfrti [lozytywnogo rezultatu, 
okazało się jednak w tikutkacli iiadtT lataliif dla 
Miliiliiia, ktt'iry, wróciwszy do domti, wi.\\\ się tak 
nił-ibilirzł", że się nnisial pidożyt'-. Iłnia i' ij:nuliiia 
ik t,'"'l''''H'L* y-i'j wił'(.'/.iirrm nastąpił atak apoplektycz- 
ny, WHkiitek które-" ^"racil inowę i został pr7.e» pól 
sparaliź-owany. 

Te^Ttż. samego dnia '• północy namiestnik Bery, 
łiawiijcy także w lVU'rBli«ri,'ti, oinyiual od Cy-citIłł- 
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skiefCM telegraticzną prośltę o [»nzwnlenie \}xzy}s.zi« 
do stolicy. Ber^- iioKUBtawU telegram bez odpowie- 
dzi, lecz nazajutrz wskutek polecenia cesarza, sam 
zfiwezwał Uzerkaskiegn. 

Czerkaakij niezwiuczoie [irzybył, lecz znalazł 
aytnaf.yy tak zmieniniią, że sit; pł>(!iit do dyrnisyi, 
która też przyjętą została 'j. Z nim musieli usta 
pić ludzie niotrdyś bardzo zbliżeni do nRiniestnika, 
lecz kt<'irzy następnie ^o zawiedli, jak [lalkowiiiey 
Aiincnkow i Anucayn. Aimeiikow potiaiil iniiie^eić 
sil; przy ministrze wojny Milutinie, l>racie JMiknlaja 
AJekaiejewicza; Anuczyna lier^' zamianuwa! radinn- 
^ikini ^ub^rnatorcni. Namiestnik niedn^^fidnycli so- 
l)ip lnd/.i zwykle u(3dalal z pewną oględnością, ata- 
rająt S]ę uic drażnii'; ich i nid wytwarzać sobie nie- 
pr/yjaciół. 

l^taimwiskr* Ozurkaskicfco zaj^ł Niemiec, liraun- 
flcliweig, człowiek |>ez żadn*j wewnętrznej wartoliKi; 
stary, rutynowany biurokrata, umiejący załatwiać 
kawałek pii kawałku spokojnie, w fisay, nie kłńcąe 
si^; o nic i nie gniewająt- na nikogo. 

(JŁociiaż namiestnik ud takieyo pedanta nie |ni- 
trze-bowal ołiawiai^ się iadnych nie^^podzianek i m«- 
przyieiniio^ei, j^^ilnak na węzełki wypadek t^tnrał się 
j;o KJcdnjić. dla sit^liii; i '.' tym aelii wyasygnował 
mil na koszta przcprownd-zcnja si<; u plafii ^śaskie^jo 
fz kouiisyi likwiilacyjuej, której l>yl pr^ezesemj na 
n)K ulicy Pawiej i Nowolipek do pałacu llostow- 
skieh kwotę cztery tysiące rubli sr., jak^^dyby 
chodziło o pTidn'FŻ z jednł^go końca państwa na 
dru^'ii... 

Należało także nhmyśteć coś i dla Sołowiewa, 
zarzEidzajwLcego sprawami komitetu urz-idzającego. 



') w |)HDz»tkach siirtzotio, ii:, stunnwiskn Miliilin:i raliej- 

mj> rjfurk.iftkij.., IjTTiPznjii^ui jj-iininapyc nitrayLual Nwljokow, 

i/yfy marazfiltik dwom wielkit^o Vys\sc'ła Kim&ta.ntegn. 



Illl 

ezy\i de facto [irezesa tegoż. W g:riinfie raet-zy 
i tiin Dic li_vl al:ra.s7,ny. .Wyrawdaic swym piulwla- 
(inyiu wyprawiiii rńżne BceDj: wrzeszczał, tupat im- 
^'aiui. a iiawft; czasami darł przynnaŁdiii! mu retera- 
ty, le(v. walicij wyższycli v.i]iieiiial wii? łiieilo|ii>/iia' 
nia, a wobet- namic-stnika \\j\, jak powiada [irzyato- 
wic, „iiiżazy od trawyj Biniktijiiiejszy od wody," 
Jeduak i (ego starauih sit; ująć i puzyskaćl Namie- 
ehiik znfit go. jako szczwaue^Ti lisa, uabrujone^^o we 
wszelkie kruczki i wykri;ty ])ieiiisK-kie. Nie olula- 
rzony wymową, nie umiał znaJeżó się iia. razie, lccx 
■Aft to u siebie, w fjfiliiiiecie, gdy po namyśl*: spu- 
kojni* LM.:* iifi|iisZiB, to mu trudno tlaó rady... 

Lecz czeni iiiożna ^n było pnaygkat'? Pr/.e- 
no.-iić się nie myślał ui^^dzie. Pomieszkanie loial 
pr/epysKiie w g;l('jW3iyiTi kłir|iiisii.' palauii Uriiliiwskie- 
^<i, któi'o zajj|l jak tylku Jlilutiii zaclinrowal i gdy 
Htalri sio pewiieui, że już nie wriK-i iln zdrnwia; uia 
liylij wicr prutekstii iln dania mu zasiłku podatne- 
go, jaki wyasyij;n(nv!iiin KrnitnBLdiweiŁiowi. Aleiwlom 
tnrtiinn il«ip<itii(iyla. Naraz, duwirdzianri sii;, że se- 
nnttir sii; żi'iii. Ml<idi>j żiniio wypadało iir/s^dzić 
piijkna i wypidit;j sypiałiiii;. A (.■linL-iaż raly palne 
był |)r/t'ś|ji'znie i zttytkownio nmoidowany, i nie- 
wiadoau) jak znaczne sumy wydano ze- skarltu lirrt- 
lestwa na ton cel od l^^liJ do H^IJ7 roku, leoc... 
czyż namiestnicy, clicap zroliii.^ komu ]irzyj(.'mii(i!5(5, 
płilrzfbujfi wic Uczyt' z przeszłością i łrndycyj!? Hra- 
bia licrj; 7. sum, przeznaczonych na nadzwyuznjiie 
wydatki, z ktńrycli nikomu nie zdawał racliiankUf 
polecił wyasygnnwai!' na urządzenie sy pin In i pani 
penatorowej łiag'atelną sumkę I,'),(Ullt rulili er.! Nikt 
Bię nie sprzeciwił. .Solowiewowle podarek przyjęli 
i... basta! \). 



') llniliiri Bi'P(.', jfiko iiniiik'stnik. Kr>ili'«l,>v:i folskicinŁ 
pobleriil iio.ooo ruhli sr. [u-iisyi mc^iiit!. Jaku nacBi^luy w liili. 
Hraiii lui.ił N,5T4 nibli sr. [liuiiięila}' utotowyck. Ot.wt4.%<w«L-n»c 



Markusowi, po dwiiiuiewiccziiej 'zalejwie służ- 
bie w Pnl-JŁ'e, undauo ogrnmtiy majorat. 8?m sic 
dziwił zn Jakie zai:<ln^'i tak gii rdidarzają, lecz poda- 
rek przvJ!jL , 

W iiy'Hilc liyl to tzan .(ionacyjny." 1 chyba 
tylko zupełnie nie timiejący zabiegać, nie oljlowili 
się. W^iystko aUladalo się harnmiiijnie do 9z.ero- 
kii'}i zAsail pano\vauia! Z [Jiiczątka łaski By|jały 
się J,ik z roju'ii obtitoaci. Putem aaczt;ti) zsylat^ 
i wii^szaL'-.,. Ibi od lattU do IHti^ ruku oilbyio 
niutloijrowolnii podi-ńż na wsl-Ł/kI i na pulnoL", iln 
atraoiiuri, tL*.fj;o tlokliitlaie nikt oie wie... prz^ytacaają 
cyfry... Istóryni trudno dai- wiarę!!*. Nareszcie za- 
fzt^tn rozdawać Diąjoriity.- i r(vzdau(> omal, że nie 
cale Krulestwo Polskii>I... A po dwudziestu lataclu 
flbi^^ roku) wcale piiważiiic zastanawiali" sit; nad 
tern, jakliy napnwrnt ihdebrar rozdarowaiip: ziemie!... 

Dyrł^ktiirem izby idiraeliimkowoj w Warszawie 
zimtal lliilteiiel, pcdaiityczay Niiimtet'. (Jdy mu przed- 
stawiono raclinnki z wydatkowania miliituowych sum, 
ściayniętypl; z kar i koiitrylmcyi, '/adiinial sif; ca 
z teni ma zrobić? W jaki sijostib zdar dtikładLą 
sprawir najwyŻHZPJ kfnitroli paj'i.>iUva? Zauiiawt allm- 
wieiii ddkladiiycl] cytr, z usprawiedliwstniiem jlf? 
i na eu wydani, znalnzł kri^tkie i Inkf>niezno itwa- 
(^\: wyasyf;iiowaD<) iia sprawę wiadoma liraliieiiiu 
naiiiicsiiiikijw^i; czasem 
śniejszeitiu panu"" '). 



,na rzecK wiadomą uajja- 



rlnwiL ]ii'!!y nosi lii mu fi.uiiił piildi sr. rrtpziiie. rinnacyii iirzćfl 

kaŻily wyjnail fin PeifraljiiriJ:!! tUrzyinywiił jinczarkiłwo po 
l(),U(li> rsT., riast(;pnk' Jni tylk" }>•' 4.ri()(ł i-sr. Fiindtiaz dy'ł)i(i)!j'- 
f-yjny iTynosil ^7,111X1 nr., \fM, kii ki'ńi'fiwi IM ozuiiiiilziijsiatyeli 
BO.ttiil znie»it*ny, Czt'i'knsUij olilii-ziil,, io niii;(lzy ISiU a IHllT 
rokiem Bi'1'g pobieMl z riiiiiyph tyfiiliiw dci I5l.MI«HI nil)li ir. 
roncnie. 

^) Autor widział w archiwum isby ol)rachunliowi-j pn- 
rlo/mi- HWiiff!. n zaMsze \>x?.y aamacln iiva^i.'oi.iĄwŁ'5fc\\, W jakich 
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Hiiln'iiet 7,wierzyl i^ię ze ewym kłopotem przed 
iitiiiiieatriikieraf którv także iiiociui zamyślił się, 1 by- 
ło mul i-zeiii. Wybawił wszystkich k klupotu Sini- 
L-in, sekretary. okicjęciwe^^o sądu wojennego. Tea 
zwróci! iiwayc naiiiiestnikaj że generał Murawiew 
również uir mó^l się wyracliowat przed państwowa 
kt)]ilro|a_ z wy(latki'iw, czyninnych w czasie puWiJta- 
iiia ua l.ifwii;, lecz zimla/,1 sposólp gla(jkifig:i.i wydn- 
liyfia sii; z klo|ii>tn: otn, iiie łiiojriit' sit; wyraclKiwsó' 
z 4 milicni(')\v ruljli sr. ściągnięty cli kontrybaeyi^ oJ- 
nióel- się oscibikMi; do ciiiłarza, przedstawiając^ iie 
w 4>wyui czasie ])i/edevvsxystkie[n iiiunial iiiyślei 
u [irzywi-rn-eiiiii f^pifkoiii i pirrzą-dkii w kraju zrowu- 
lucyuiiiznwaiiyiii dn pndutaw, iiie luiai wico niii cza- 
su ani gli'wy ilo zapisywania każdej wydan^-j kn- 
piejki. Z tyeti w/,j;,|ijd('Mv [ironii o zwnlnippie gn 
fili oljriwiiizkiiHdnkinneiitowaiiia piziLidstawinnycli ra- 
eliiitików, pr^yiiujinniej za czas iiajwickazyoli iiii'p<v 
knjów. 

fcsiarz miał sii^' rulezwai!*, i& Murawiew dla 
Diogo wiŁi-t \vi^cej,id'£ rzlfiy iriiliuay, i polecił kt«ij- 
truli pftństM'Owci, liy ud wielkorządcy Litwy nic 
wymnfiaiir» rachunków pn kiutiec ist>r> nikii. 

Uer^' iidal sio di» cesarza 7. lakiiMii sauieni pn- 
daniem i olrzymal pndidnii? zwidiiictiio, etiitr-iaż boz- 
sprzt-cKiiio dla iinsyi l:!erg nie zri'nviir»ważal niepn- 



sum, scią^nię- 



wrotriie inzlrwoiiiiuiycli ollirzyinicli 
tyidi z Krulvstwa I'ol»kie(^u!... 

Siiiifin za swój upryt i duhrą rade otrzytiial 
<»,I)IH.» ral)li sr. yratylikacyl... 

Nadszfdl wrcszcio czas zwykłej^o, spokojuef.'(> 
rządzenia krnjłjni. Ilelormy zapoczj^t kowane siliiij 
rękij. czas jakiś posttjpnwnly dniej wla«.nym cięźa- 



rrijsTiiinrafli hyly iiitk.lfl<liiiic< kinilrylufy, moin ilań iniiiri; iip. 
tuki fiikl. h- limlihin .\ii|.'ii!>t<in'ii poinckii Kiiiiłiicilii tiUK^l ni- 
lili «r. kiiiilr^i liiLcyk /..i In, źi> ii:i ti-ryIiirviiRi iliibr uiliuiiiwiklHi 
aiinU'zloii<i KuMic<.'i> iiiu'lnnn«. 
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ruTii, lec.a j,'tiy nie stnlo |iii'rws7,je!i eiieryie/iij 
daiiilaiay, tf.iii|ni iaczęlo .«ię zwalniftć. Znwpize 
diiiik Iii, L-n Alilulm i ł.'2<'rka!^kij zmliili w Polsce, 
pozosfaiiie iia wjoki łvt5 wiUii^^ziiej |iamięc.i pra-l 
■wd/iwyeli jiatpyotów msyjskich... Ozy i jakie pn-i 
peluili bl^d>'V to dnpieni |)r/.ys/Joś(^ nkaie!,.. 

NaiLiestiiik juździł pii uiieścic; liihtł pnlnwaó 
a chartanii; w niedziele zarzi^dzal iniiiejsZf" lub wię- 
ksz-e jirzt^y^lijdy wfijsk im niżnypb [jlacftcli Warsza- 
wy; wieczorami okinskiwal wh.skicli śpiewaków,, 
WK|KiniinaJ!5c przytem liaiyiio mininne czasy, swe' 
cziinie ntosy, Medyolau, W^MiecycI... W obie m-' 
C'iiii(ie u.uilMWtn!^(j ocalenia, cesarza, dnia lii kwie-j 
tiiia i li czi;rwca, wzuoezoiiu ua Sap-kiui pląpii estra-, 
dę, DEi której arohierej rjdprałvifll dzii^kczynm* na-] 
li(>żei'istwo. Żtiluifize z odki-ytcnii ^inw.nnii jirayno- 
sili z kiitedralLic^'11 aidlfiru nbi-azy i plinniywie, Prxe-| 
cbiidząc-a imbliczność aiiisiala zd(.■,jlllrl^v,■l(*■ czapki ■ 
i kapeliiwzi.', a jeśli kto tegu nie dopolnii, Hiijofi bi-| 
buzy (zwykle miodłi żydzifikij, zrywali je [jrzeebu- 
diiiitm i liiakali dn ryuaztłików 'i. W iluii KabiWł.',! 
w Wielkim timtrztł dawauri przed^ilnwionin l>ezpla-j 
tiie, ktiiro k'nicayly siij odśpii-wanifin przez ealyi 
porsiiiial iłpennyy „hyuinii iKinidowe^d." TiMi zaśj 
a refiiily musiai by6 po trzykroć powtiirzuiiy,; 

W ISlilJ nckli ni*ządziiDii w triaskiiu iigrndzie] 
strzidiiieł^-a w rnkii iia!łtę|.iuyrii zbiulnwano taui le- 
tni teatr, ku wiflkiBiiiii znfiuwfdiiiiiiiii })nldicziiiiści, 
użalającej sii; na dwsziie pcłwietrze 1 nieznriśne go-J 
raco w tea.trach Wielkini i Uch/jiiaitośei. Urzijdze-I 
nie jpdnak straelniey w pfiśnWl thiniuw Kpaferują-I 
cej [(ubiicznuśei było nie na miejscu i draiinibi ner-l 



') Aiitiip uioryz lij-1 iświadkiera |iniloln>yeli wstrętny*' li I 
«Ri^n, i tuz w iirzyiagii kwiiilraiisa iiuliraył slii zcrwsiny-rh Ua-J 
piiliiijzy j t.n «■ ji'(iTii!iti iiiif.jscn, knhi itnrij iiłiozly, im KrnfciiM--] 
-skiDin ITaciiiiiii/i^iii. 
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wy 6iiii^ko,,uj(.'h uiioszkaik-uw, u naw^t prze ds tu wia- 
ło pewne uiebfzjiieczi-n.-itwd. zwlsiszczsi gdy żi>ljiie.- 
rze ewiciiyli gię \y Htizotniiiu. Wi^zelliie atoli użala- 
LJa sii; i przeiilstawienia, roliiuiiti iianiiestriikiiwi, nie 
odiui^iiity 'iailm-i^o skutku, i striielaiiit' wśród miasta 
tidlj^łwahi nie w iiajlupsze. 

Wśi-('nl tjc-li zajęć i rttarftu u dostarczanie roz- 
rywek itiiastn, i « zapewnienie s|n"ikc>jii i zadnayć- 
il(.'xynieiiiu polr/-cb(im kraju. iia.niii'.sliiik, znwsze 
ekliniiiy do iiRpntyziuii, nie Knpiłininal o swjfh maj 
bliższych. "W [lierwszyni i'7,i;(3zii' troszczył sie o sy- 
nów swff;'ti iiajstarsy-eyit brata, tiUBlawn, kl/iryi^h 
aitnjitnwal. N;ijsf:ii'^*/.y 7. iin-b, Tendnr slużyl w Pe.- 
tL'rr-burg'u i rzatik" pinkazywal sit^ w Wiłrszawie, 
tlriifii,. Aleksander, byl nraL'(lnikii'ni w komitecie 
nrzadzająeyiii i kamerjunkrein dwom jcjrn cesarskiej 
niości. NaiiidmUzy Jerzy, slużyl w iiulku ułanów 
f^wardyi. uiial stopii.'!! mtmititrKa i byl ozduhiony 
liezuemi onlfraiui kraj^iwruii i zaj^ranifzuenii. Stryj 
ei^l^ll^ przemyśiiwal o |iii]»ycdianiu icli w slitśijowej 
karyurzi', o wyjetbiywnuiii im pipnii^żiiyeli i innych 
naf;ri'id. Aleksanilrowi. mafijfeiiui iid/.i(idzi(.'y.y*(^ po 
nim si'tki Ty^Jęcy rubli sr,. przy [K^wuej kotnende- 
ri'iwee. wyjeiliial ilDd rui dl sr, */-asi!ku! Snbiwicw, 
tak zwykle spokojny i tolerujaty M-gzelkie osebiete 
zarz«il/,inia naniie<iluika, w tym wypadku >< tracił 
eifr|iliwii>c': i nakrzycKiiJ si^- i nawyr^ekal do syta, 
iiin się rif/uuiieiif, przy KZezeluie zamkniętyeli ilrzwiauli 
swefio gabinetu. 

Xa(ltik wiidkicuii Ińskami n.<iuiie-itnika i liratii- 
ny L-iertzyla bie adoptowana \n/.&7. iiicli r('irlka iakie- 
poś o;:rudnika w Rewlu, z czasiiw gdy hrabia Berg 
byl tiiil^ndzkiin tipneral-yuluTiiatureni. Wyilali ja 
za pułkownika Lsirliniekii^^^o, klńry wkr/itce, łlzioki 
liroiekfyi lir. Berj;nj nwaitsuwal iiii ;<eiierala i zn- 
gtal 7allL'v.ony dn świly jego fesarski^j mości, l^ach- 
'niccy mieszkali w zamka, obok namiestnikowstwa, 
jako iiaU'żj^cy do icli rodxiliy. Mąż Ęipędziil eaas 
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w urzcildwaiiiii hiłi w towarzystwach, sauia znś pa- 
ni Lai-liiiiokft Iłyla nietnistęjjiia towariŁyszką naniie- 
stiiikowej. Wieczorami cala roilziua schodziła eię 
b^di u lirabiTiy, bądź w f,-a.ljinecie namiB^taika, Je- 
żeli aainiestnik liył tzem inneui zaji^'ty, (laijie pra- 
cowały Ujul n)!n'ttltaini r^cziieiui. 

LaclmiCiki jni^iadał im LitiiTie nhszprne d<il>ra 
Lachnuw w gubemii grodzieńskiej, dokąd aamieet- 
nik xwykle wyjeżdża! na czas jakiś latem lub w je- 
sieni, dla wypoczynku. Nic pot-rzeha dodawać, że 
majątek ten pochłonął nie maUi naniieetiiiknwBtich 
|))enii;dxy. 

Fnnkiważ Lachiiieki hyl Pnlakiuui i życzył sta* 
le zamieszkał'^ w Warsaawie, •w\vv. iiaiiiii^stiiik za- 
tiiier^yl ku[)ić dla nieh od rządu pałae Urnlowskl, 
i już przeprowadził n szato wam i f takowej^o na 87.500 
rubli fir. ktOrą to sainc uabywea mml 8plac-ae r.ita- 
iiii przcji lat 2y, a Dadli> zohiiwiazywal się rozAze- 
rzytj Ijard-io ue ziszczaną, a w tein mieji^cu zwoż'.t- 
ną i przez to niedogodną uliei; Wierzbową. Uzecz , 
wydawała się tak Jatwa i możliwa do przt^prowar 
dzeiiia, że już nawet zawezwano ei-nztira liyżciwa, 
zajniiijąoe^o jedne skrzydło paląca, do o próżnie ida 
mieRzkania. 

Lecz ^dy sprawa przys/.la do zatwierdzenia tó- 
sarza, ten wręcz odnińwil, dająe za powńd, że nie 
chce pozbywał', się gmacljti, w którem dzieckipm 
jenzeze by wal u swegu ^tryja^ wielkiego kwiecia 
KoTi^itanteyn. 

Na to itie hylo rady, i Lachni^ey kupili sobie 
od jakiegoś Żyda dom prjiy ulicy Sidne). 

CypryaD La-elinicki, rodzony brat generała, czło- 
wiek niemajętny, lei'z wielki iidlnśnik malarstwa, 
ciftszyl i^ic także względami Tińmiestiiika i zowtal 
dyreklorem szkidy Sztuk Piijknycli, 

Oprócz Bergów i Laclmickich, atanowiącyeli 

uąjbliżsaą. rodzinę namiestnika, niial tenże wielu ]&• 

szcze innych swoich ulabieńtłW łsiemców, l'oliików 
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I Kitsyao. Przed innymi aiiJHtauci Nieimcy: Wnbl 
(iilnhiciuo<! i, jak im'nviono, sya jego), linmiiing 
i tioldiiianu; Polacy: Kiicyuski, Wilyocki i Dzierz- 
bicki. Z tych iifliKanlni'ts-/ym by! Kncyiiski, ezlowiek 
ziluliiy i wszeclistronuie wykształcouy. Ten utrz-y- 
mywal bezustnmiie Dojroziwaitsze i)i>rut'zeiii;i, a \V lHłi4 
roku liył kouiendanteiu glńwnej kwatery na miiejsoe 
Alfa \VrK*'.'5iiit)wskie^o, kt/iry, jftk się unst tupnie oka- 
lało, nie Ityl wuliiy ud pewnych j;r7.os/.k<'i\v nnirnilo- 
wycli... JcdyiiPiCo atljutiinta KtisynniiKi, kaiiitiiiia Aii- 
neiikfiwa, wyua dekabrysty, hraljia lier^- niu lulłH, 
gdyż ten zniiadtti Imblnwal sjnrytualioni. 

Oli ruku lyłiT eesar/ i wie^lcy książęta rc^ti- 
lamte ro ruku /jcżdżali dn Warszawy. Na itdi i^rzy- 
jazd wyatnwiaan zwykk^ w Wielkim teatrze uowy 
balet, kłiHztajafy 4U do Titi tysii;i'.y riilili sr, Wln- 
t\'£c zadawały ńctlnic niczniiiTno^-o zacliodn, aby zo- 
win^Irziiie wszystko [jrzyzwoirie wyfilądalo. Pnlicyi 
wszi^tlKie bylfi (Kdno, ]iraccnvft]a /. iiajwiększeni \vy- 
sileiiieni. MkisŁkniienoi mikazywaim wy\vies/.ai'^ clin- 
nij:wic i |ir/.yrttrajai' balkony dywanami. WiftKura- 
iiii wszystkie okna musiały być i»^wietkiiie, coiiąj- 
raniej dwfliiio ńwicciaitu w kaidyiii oknie. Na dwor- 
cnvh urzailaaly sir przyjęcia 7, nieuaikinonoiii ^Imrra!" 

IIm 1S70 r. iiinsianii [irzez |iiilifvę siirowadzai; 
Ind ii:i imwitaui^ cesarza, l'oteiu już lej,"o iiie [lo- 
trzetiiiwnno, Ihiiiiy same przez sio wylegJiiy tia dwo- 
rsce ko|ełnn'y i gromadziły aię jio ulicach, kturuiuł 
cesarK udał przejeżdżał*'. Mnaarclia zatrzyinywal się 
w Ilflwedtrze hib w palatMi Lazieiikuwskiiu, wyji-ż- 
dżaj:u' z Warszawy iwyklc puziistawial dla curps 
f/r" balktu jcnilylikacyv w kiYouie 1U,1.H10 niMi tir. 

Przez cały czas piiltytii cesarza w je^o pol- 
skiej stniiey. a takżp w rr-asacli bytniiśei wiolkiph 
ksitjm "^i, po rano ^dliywaly się przciyliidy w<ijek 



') Na)oat;śoii'j iiilu-i>>itiiiil Wiirsauwii wii-lki kniiiiy Miku- 
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lub maiie\yra w fikrilit-acłi miasta. Naniienitjiik. Ani ' 
11.1 (.".Iiwilij' nie u|iiiszt"iifll swvi;':li, wysnkicli g^uścj 
i uganiał iiitizmnrilowaiiie iia kouiii, nie okazująt 
Dajiniiiejezc^-n zmc(;zeiiia. Pewuegn razu ktdryć 
/ wiiilkipb książąt zroliil uni nawet uwagę, że iiiu;:!- 
hy fmzii^laó w iloniu, jcilyż jako ZBbii'gliwy yospit- 
(Iflr/- iiiiisi si^ Lizać jiorsądiiie niu^czioiiyiti. !Ha t.n 
ct^sar/. iJileKwal się: „Daj luu iiok^j, 00 Z (iobrej 
iiamiestitikuwiłkiej stali!" 

W Itiiltf iNiku we wrześniu wielki książi; Ui- 
kiilujt Mikitia|ewi('x przvjeflial t!o Warszawy dla 
odbycia iiispekc.vi drugitij i traeeit-j il>wiz>i gre- 
iiiitlyeriiw. Tewiiego dnia iinKtaiiiiwil. ziiiujc/yć lira-. 
liic,ŁCO Jicrj;'a, i w tym celU z calem aweni otoi-ze- 
iiiem prze^alopiiwai z jedne^n poligonu fortjfikaeyi 
■warszawskifli <lrt iIriij;iiij;o, ^n]lff;!ef:o przeszło o mi- ' 
lę. P'i[ii;(iii (itciL-ziHiy Ijyl <i«tmk(ileni i \ub^. Zbli- ; 
żajac się do fnrtytikacyi, IVrf,' wys-iinąl sio nnprz(kl, 
z \vielk:i liriiwiir:; j)rzcsk<><''/.yl nTiJH [irzea-z-koily 
i we wrotacij poli^oim spi>lkal wielkiego księcia, 
salutuiąc po wnjskłiweinii 3Z[)iidą, uie l)ez złośliwe- 
go uKiuietiliii im iiiitufli, 

lic lat iiiial iifiuiiestnik te^o nikt z pewno- 
ścią nit^ ^riedzial, a stan shiżliy pnnl tym względem 
nit dawał dostateozripgo wyjańnienia. Nie chcianu 
wierzyt' poilaiifj w nim oytrze, fbnniaż w rxei;zy- 
wistui^LM liyla prawdziwa. t_'pii\viadaiio, że w l^liS | 
roku wiidki książę Rtiuslauty, jimlnusząL'. dzielmiśc 
i zHcbowatnśi!' liriiliie.^^n Jierga, zapytał ile ma tat. 
Otlpn wiedział, że ii9, i w istocie byi«i tr> prawdą. 
Vi,\ siedmiu latai-b, gAy w kihściele ewan^cliickiiii, 
przy śluliiti (iórki {^'ip.ncłrfllfi Knrnilowio.za, swiłj^n przy- 
jariela k dawnycli lat, w księdze ine.trykalnej ja- 1 
ko świadek musiał się podpianć, ])odaŁ i wtedy, iel 
ma lal 6'.i! 

Odtąd aii- liibil jKjdobuych zapytań, a jeśli i 
kto uieo^lędnie wszczął na ten temat roimowę, | 
Bertę stale powtarzał: „Ja starych dziele na dwie 
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Icalegtirye, na zdoluycli du [iraoy i ziipełuycli nie- 
ilolcf,'/!^, l^^}j^[^ ii'i.ii-ki, zaliczam się jeSKCże (if> 
|łierw8zypli. ytnrycb nie n lata pytać należy, leoz 
lałk si*i czuja na siUudi!" 

W koiien ■ini;'M\ się mlzywać, że la vieiiUsse 
n'esl qu'nji prejugH 

Wśród takiipgo li-ybu żyt-ia im /aiiiku, wśnJd 
pcilowaii, iirzejrląduw, uruczjstyrli jtrzyjęć i wystą- 
pień, zwyklyeL rzeezy w życiu Icażdegn wiejlio- 
rzij(l<.'y, zaszedł niezwykły wypadek- Dił War,«za- 
wy praybyl si^dziwy l't'^'iidin, nestur luoskiewftkie- 
gii ut*znnej<łi świata ' j- y<^ miaiiił go |iry.yją(V-' l'iid 
tym względem tradyc-ysi niS dawała żfidnyi;li wska- 
zówek. Za Paakifwicza i przedtem iiii? sdbie z ta- 
kich ludzi nic rnljionu, uważano Jidi za ■Cfiji w m- 
dzaiu luueli, npzelatująnyidi przez Wniszawę. Frzy- 
jrżdżali i wyjeżdżnli, nie zwracająt- iin sieUie niczy- 
jej uwagi. 

Do czftsiWv pnwataiiia \Wd r. nikt z takieii 
skronmycli i s[]nknjnyc]i IJnsyan dn AVarBzawy nie 
zaglądał. Lecz ud tej fjliwlli dnżn wody iiplynijo. 
I w i'ol8CL- i w liosyi atinosfei-a nle^la radykalnej 
zmianie. Nowe wladae Królestwa Poiskiejrn nie mo- 
gły zacłiowaf- sii; pi* dawriewn woIuil- j,prKedstawi- 
ciela rosyjskiej nauki". Pi:iyodii)a przyjctii na zam- 
kił z otwartcml raminny. rital sii; cz^-stym jroiriein 
Damio^tiiik^i. nizprawial z nim rdwarfie i poniale 
o wielu rzefzaeli. W knńeu wyprawiano mn uro- 
czysty obiad, ua który sproszono wszystkich znaio- 
mycli Pujrndina i eo było w Warszawie wybitniej- 
azej rosyiakiej intelif^^eiieyi. W lii'zl)iii zaproszu- 
ny(!h znalazł się i autur, nieodstępny pra.wi<> l,f>wa- 
rzysz gościn, % tytuhi dawnycli nmaki^pwskicli stn- 
SDIików, i razem z nim przyjechał do zamku uii/żc 



'i Tak yn BwaiKi w wyiiiKj-ph nfcracti \v«rRKnH'>ikic^ii lo- 
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na 2(1 iiiittilt iirzcd roŁpoczępiem uczly. Zaproszem 
zebrali sii; w nliszemyni yaljinueieTiauiirsIiiilŁa, ]ji"zed 
wielkim maniiurnwjm kuminem. Pn^judiu rozfjrza! 
się |in pokoju i otlezwal się: „na tein miejsoii, przed 
15 ety 17 laty, oczekiwałem takżo w ^-niuio mnich 
]>rzyiaci'^l iia wyjście l'askifwifza. Lkazal ni« nam 
w koszuli, zapinajiic uieliieskie jedwaliiie szelki, ' 
ft spiiHtrzi><:lszy naś kiwiinl f;l<i""ii, ^aijwii^c: j,^-łjff scicn- 
ce! bardzo raii jestem! I.ubic uczonych i dziękuję 
wam za pamięt'!" Z tenii słowy zawróeii się i zni- 
knął '-ca, łlrzwiaun, ■/. klcirycli przeil chwilą przy- 
szedł. 

Ta sanuj drogą, z tyuli Haiuyeb drzwi wycho- 
dził tf.iaz iiaiiiiestuik. nowych czasów, w Mysaczsj- 
eyin luniiduize, okryty orderami. Powitał wszyst- 
kich, każdeimi imm uprze j ni i^i^^o jiowif^d/.ial, w koi'i- 
cii ]n"ipniHil yniJci do jadalni'yo Siiloiiii, 

VrŁy obiedzie wznoszono lic/ne toasty, l^rze- 
mawiał Pogodln, siedzący ohok nniniestuika, mOwtł 
także i naiuletitiiik. 

Gdy l^ogiidiii pnuownie jtrzejeżdżal przez War- 
szawę i widział się p(j kilkakroć i namii^stnikieiH, 
ten raz w ]>'Uit'in-.i rozmowie o sprawie pf)ł9kiej po- 
wied-iiaJ; ^przeszkadzają, panie Michale! nie cheą 
awzffli;diiial': żadnych przf,dstawień!...^ 

Kze«zywik-ie w Pet&rsburt^a coraz l)ardziej 
lekceważono przestarzałego wiolkorządcę Polski, 
Lważaiio yo Już za przeżytego, prawie pogrzebane- 
go, i byłiliy bardzo radzi, gdyby łiyl zccliciat się 
[lolirowoluie poiŁać na emeryturt'. Gdy przyliywał do 
Pi-tersbiirga z teką, peluą różnych pi7,tdstav\iei*i, 
plaaów. próśb i wniosków, Ąluchaiiit po od uiecłice- 
nift. Ciężył wszystkim, jako już stary grat, zliy- 
te<;ziiy i tiiepotrzeliny. Wiidcy książota podkpiwali 
ZLi starego stiigi, który wszystkim dnikticzyl rnżne- 
mi wymaganiami, przeszkadzaj ącpini w <yo/rf_/(7''«i'f«^p. 
Raz podczaa carskiego przpglądn rozmyślnie dano 
nm klai'.z iiarowistą, która wierzgsda i kąsała, i gdy- 
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Dy Berj;; iiicl>yl tfik '/iiakoiiiityiu jeżdźcem, rzecz tala 
lurtjitallij liyla Ijarilzn wmiitiiii dla tiieyo -/jikiińczyć 
sit;. Po piiwrmcie z iiraet^lądu zacierał rtre i aśmie- 
chfli «ic tj'ni swoim ifonk^snym uśmieszkiem. 

rrzybyeie w 1??71 roku tnai-^znlkn polnego, 
ksiccifi Itariatyńskicgo, iia stały poliyt dn Skiernie- 
wic, lier^ lłi"^ji^l jf^kit zamiar wytiadzeiiia ji,a ze 
»tH.tiiiwi!ika, ktijre zfl.JiiinwMl. l'i-zy|(Oiiiuial soljie wła- 
sne pnstciniwanii' wiiiK-f wielkiemu kt^ii;(-'iii l\.imGlaii- 
tegn 'i. w ezawie cliwilłiwyL'!] przyjazdów di t War- 
szawy, z iioleofiiiu L-esaria stały do wylinni ksii^cia 
wszystkie [jalace cesarskie. Irdy ilnszlu tu (In wia- 
duiant5ci Iiraliiefi;i) Berga, posjdeszyl przenieść się 
z zatnka dn liiilwederu, Jako JLMlynie do^-odiie-ijfi dr.i 
iiiii'sik;inia zimą i latem. Odtąd zwuiek liyt oticyal- 
114 tylku re7.ydt.in;ya iiansii^stnika. 

l<.siąxij UariatyiWkij, g;di!ie tylkfl móyt, s^tyka- 
imwal ln'abipjj:n lter;^a. Opowiadano iiaprzykład 
takie zajście: Raz iiaitiicsttiik mia) przejeżdżać przez 
Skti'niił.'\vii.'.ł', |{ari;ityi'iskij, diiwitMlziawszy sit; i' tern, 
L wyszrdl ii.i dwiirscL^ i,v tuluhie liaraidiuwyTii, ktiky 
' nn kri'itki.i prziidleiii dnstal w <Lftrze tui (.-esarza, 
llraliin ISerjr, spustrze^i^laiy k»ię('m, musiał wysiątó 

^i \vśri'id przcjił/.difljsicM-j piildieziiości |ir2e('Uadxali się 
oliiij, iiaiiiirstiiik w iiiuiiiliirze, a Earialyńskij w az!a- 
rrokii._ 

LZyl Bariatyiiskij w SkieniiewicaLdj lirawilai- 
wie p" knjlewskn. Unśfie, t*» 2 Pot^rsburgft, to 
r. Warszawy nie wycliodzili z domu, a były tn prze- 
' '1 Ołlcfttniii' lii' kłit:'""'! Flnriiityńskkłs:"' w Skii-niicwl- 

i'jł''Ii «iiMnfi> siiiirto(linv;iiiL' ziijnilnlc inhii nkolirKnnńrią. Miir- 
»»(iłck |i"Iii>' Kiiiiiiliil '"I ciMirriiii fi'Hl lyslyr.j- rnlill nt, nn jr^ą- 
it/iTiif *iiitii! rcŁyilciiryl iv iloiln-ni'k .i«jch iv niźi-pToiakii-j 
trultr-riiij. Minister .^knrliii i:|il:iiiMi toinii st;iiir>ivrxn nie <i|)nrl 
i iliiriiilKil ci"i:iri!invi, di x;4|iniiiciiimv;ii': księciu iłMhU' MkiiTiiiu- 

Wirki 1111 iliii-NXkllilii'. Ii<!v ilijłl.'llii> llci li-);i> i ilnclliJi9> K kSł<.'llt)Vn 

IiOłvii"kiL"a'". IliriJityiiskij ]irii|i>iKvi')c; iir/jjąl. 
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Wii/.uic Dsiibistiiści w cpiiletach z gijslpuii liulifiaa- 
iiii. Oltiady, kolnc-ye, polihwaiiiM, tfulry h/.1v oiq- 
jiiein nieyir/.e.rwaiijm. SiUDwadzann -balet 7 War- 
f^zawy, uia aic niznmier na kos^t dyrekcyi, czyli 
rządu. INilowann w diiwiiyiii pryitiasuwskiiii zwie- 
rzyńcu. 

Dnclułdy ksicstwii w pnląL-zenin nawet y, peii- 
Kyą marszcilka polDcgn na takie ibytki uio unjj;ly 
wystarczyć. Detityl pokrytti.,. r. Jakicb źnjdeł, iiie- 
\\ia([(iQKp '). 

l'(kbyf w iiCihliżu takieyn (ly;;'iiitar?,a| put-iiiika 
dawnych udzieluycli ksi4żot losyjskitrii, ml nili)d«- 
HPi za|)r7,yiaźiiiniieg(' /- cehiarzł.'ni, i ktńre^^o tenże 
Ttje Kaiiiieniłlły 7,n Retki' tinlandzkirb lirabiinr, nie 
rimln impsu! krwi lier^iiwi. Cy.y z tego powoda, 
czy tfiż H-skiitek uieprzyjemnn^ci, tlozimwauyfh w Pe- 
t(?r,sbiir^n, ntnuictJtuik pD(ln|i:idl ua zdniM'in i uray- 
wle. Na sesyacli, rnUtywajarycli się na zamku, Die 
tlrzeinal już, jat nie-gdyś, wszystko widsąc i sły- 
sząc, lecz zaiTłpial na dnbre. Możaa było en chcieć 
ucliwalat, bez je^o wpip(Wiidziałit, a nawet .świado- 
mfiMci. Widocznie wszystkiemu dał już y.a wy- 
gratu;; rządy męey.yiy gfi... 



ii Kiinłi,' Tlftviatj-unki,i ni![fl.v aw mflpł Ą/t]it ilrt porźatP 
ku Zfi swymi finii"sa'"ii, pzyli t>yl zawHzi' bez (.Tii^zii, Tełió 
JBjui, kaifiin Dyrailr WiirlitangoitiCz Orijf 'i;iiii, i'lii:iii' ujio- 
raiLilk"wać »ti>snukl mąiątkowe sl^cin i cóiki, 'uMiil im swn 
olW^jinip tiołirn w CTnuyi, aiiM^pcrąiąci.' Ao IHi.Uun umi-gńłr 
ii}ir,nviH'.i ziumi, w i'acir hyly iriuuirc-, Haiiy, licznu folivarki, 
BaH.trzeKąijii? t.j'Ik'> fila fWlńe- pen-irn jpriiRi-nt a dnchodiw, 
IJarritjjiwk ij tylku w |iit:rwBBym ruku jako tn.ko wywiąsal nie 
B ]>r»yji;tyrli zohnwiiizańl... Pu śiiiiijrci mnrszalkn p<'h[i.-go bu 
graiiira, ksiiize Oberlifiiil ^^T.ie^!llni tio "Wniclawin ii;i sjjotltanlit 
rtrtrki. PLcnYszt" j'i'j zajjytaiiir było u ini-iiiąilzr, jjiiyi ptiKrsldtiŁ 
literaldifi licK tirriiiiKa i nic mot''" »Tyji;(;]iać b Wriici.-nTi:^ 
„Wyj fili niemy, wyjedziemy m<ijn droEa! nil|łiiwiBdEia! (ijeicf. Ja 
nil! nitlcżi; ilo wimfS" hracrwa i aawrizr joetpm itrzy pitin)!!- 
ifsnch". i H'7Jrnhnli do Lnndyiiu. — Opowiadał aiiturnwi nam 
ffsaprni Or/ieliani), 



113 



"Oetatuiem iiiloiiKieńczcui wyetąiiietiitim Berga 
lijla HfZla, iirządy.L»ua iia iiezczunie Ull-leLiii«f<ij Ju- 
bileuszu ,)L'go shiżby (>lieert>kiej, za iuitjatywj; zręea* 
neg'i i liibiąee^^ti się przypiultibaić prezydenta iiiin- 
sŁa Warszawy, ^jenerała WitknwskiegTi. W tzasie 
(iliRdu, ktui-y Bit; mdliyl thiia 7 hito.go l!S7^ roku, 
namiestnik aaLlinwywal sie, jiik człowiek w peini 
ei] lucskiclij ja<U więffj, niż iiint: kreeil się wsze- 
lkie 'j.,. lecz piłtfiii /aczal się uskarżać na uiedy- 
3p'H5ycyę żiiljtdkow!^. Najiuiiiejssie ijriekmcKBiiie 
dyety wjiędzato yo dn Iiiżka, 

Unia i'K [świcinia ]s'io ri>ku w pierwszy (Izicii 
WielkiŁJnticy. na niiuipj mszy w finhitrze, nniuie- 
sUiik upaill, tak, że iiiasiiuiu g-iprzemeśedii mieszka- 
DiA archiereja. Wkrótce jednak przyszedł do sie- 



•> JtibileiisE rfizpopBąl fU; iMadi'ia w ratosKn, w iwii^Ko 
wj-kolifiiiinfj srtli .\L(-ki*riiiilr.iiv3kii'J- f^klmlk;! wyinmil.i po Jłit 
nibli »r. 'ul iisotiy. \Vyg)a»K:liin flli>irni imiwy; Kiiiijsznuii tiui- 
ntf... S.iilr 9:niLiii-iimii<i w i!itiiv duniil, |ii'k'iii ruŃlia iti^ilzwm- 
tnlkowjłJi; 11!* ścianach znuiisznun IiitIij wsz.yslkipli (iŁtowk;- 
eiD cutiprnii Kri'il(.>sttv.i TiUeikio^;", (iciśmilh u ktiiryeli Mynte3.a} 
herli t(Tj ica]t;7.i rnrlijiij Uitkuw. h wvw'iilril <tl(; mar»E;ilnk pol- 
ni'. I'ih1 lierlicm ii:i wuti^iUr e/ytiui-i ilfwizp; l't£^ila. labora, 
ora! (Cxiiw:tj, jineiij i mńill 't\v\). Pn iitiii'(l):iv zchmiii (ino- 
sxli r1<i s{t>iii'ilnii.'gi I shIihiii, mlzU^ )ii>i1;iiviiiii> (r/.arii:^ Iciiwi; 
i lnirbnti;. Sft piriariit riizwic.iiKiiiiy liyl ii^rr-iinriy iiFiui jii er «■•;.!; iij 
liitwy K KpaiiiiuKaiui iv 1J*I-J mkn, iliii:i :> i 7 li|if;i. |iinl On- 
Imiliici-lii'!!, w kliiff-j ■iKinifJsz;, iii.trsiilli'k |iiiluy mlziiucKil Aiy 
jnkii jiinkłi-r, '/, i'alii-:2iL uilnii» *\ii ili^ luj^rodii S.iHkJ<'g>i, tm 
|irBCłlNtiiiTii'iii<' t<iulr:i!iiii znli.iiiPEfiLic żywymi olirjiiniiii. T"- 
w.Trxy»lw(i )irj!i?szlii ulica SniMnrnka kiit<i kolumny Zyfriiiiinin, 

przos: Knikuwskif l'Mi'<Uiiii'H i jiliip .SriHki. Bitr anrljun-sto 

]tivjili'[uiwiił u:i TKcli' lii'»iii-f;'' <>rsKnkii g<'iii^r»lł'>w. J.iii<i'k wy- 

krnykiw:!! Iiiicfa! I'l»iii-ly ] Iioiliiiti. i>iiiiiiliii»iy ^ii; -/jili-ityiny- 

wjily, ji Klujhrt trnriiwiijiiwa tnkżi' wykrzykiiTiiIfi liiircu, Ogri"! 
liU^Tłtliil'' )kyl Eii|ii'lin.nv |iiililtozii<>»i'i;i, Jokitil xii lilli-tmai 
wiHiHKcanint ir. ty,*i(;oy <\»<i\\. N.iuili-iit.iiik i ]fg(i tii-atjiik fi fnul- 
nii«i-iii itAlrui^li iiioronni^ •nlni' iId^Ki^ 'lo ti'alrii. (M-Tii'rnł 
Bcnii'V*, »i>'i!'\\^ ailjiitaiit' Iii-;i1iit'g!i Doryn, W'y<lnl rtkulirui.iiAcI"- 
\\i\ lir'i«siir\' |ni- rtpHj-.l^kii i |J" lVini('iiskii, "1»phJ')('h »ariłi'yoli"vii 
flil) |iu1ilii'y.(iy Rnwiiil iiiiiiiiftliiikll. 

Ki*-Houk».—T. tfis. * 
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bie, i w poiiiedziftiok ńwisjtooznyj według zwypy-aja, 
przyjmuwut piiwioszowania i życzeuia na samku, 
chociaż był Imrdzo l>lady. Pot^m cliciał się prze- 
jecliaf': konmi. lecz duktńr staiinwcził się temu uparł 
i pozwolił tylko na krótką przejażdżkę powoiiem 
pu parku Lnzieiiknwskiiii. Ilerg iimża przez ty- 
dzień powtarzał każdemu, ae w cerkwi zrobiło musie 
niedobrze, z powodu, iv. w wielka aoltotę na 
Ńniadauiu ii aruliiereja zjadł pół kopy rakr>w. IMsa 
nawet o teui do kilku osób w Petersburgu '>. 

Przez cały rok l^TA naraiestuik eznł się nie 
dobrze. W grudniu, jak zwyklCj zaozął aic wybic- 
ra('' do Pet^rraliurfia, lcf2 zn-/.ii;bil aic i inui^iał pu- 
hnyC- ilii Ińżka. Należało odłożyć wyjazd i parę 
tygodni albo i miesiąc nie wyfhorlzić z dum u. Lecz 
Berg, uprzedziwszy już o swyui wyjeździe cesar/a^ 
ule clifiał zwlpkać i gdy Łjlko uczuł sit; iiiec-n 
•/dfou-iłi-.yiii. tjiadl ilii- wa^'onn i pndjriyl nad Newę. 
W mroźny i wietrzny dzieii przybył lio Petersl)urga. 
Z "g'i'7.ftneg''i Magunu wysiadł w samym mundurze 
bez płaszcza, dla itrzyjęt-ia straży honorowej, przy- 
czem dosyi* dluj."" krecd sii; pii liwoicii. Następnie. 
uie wypoczywając wcale, oddal mnóstwo wizyt, 
zmroził funuana, lecz i aara się [irzeziębii i musiał 
poiożyci się dn łóżka, y. któreyit już nie powstał, 

Dnia IH stycznia 1H74 roku nadszedł do War- 
szawy telegram o śmierci namiestnika, Kurytr 
Warszawski ogłosił tełegrain, lecz władce w pierw- 
szej cli wili zapomniały o urzędowem o|.'los!!euiii. 
Zamknięto tylko teatry i rozlepionłi po tiłicaeli ogło- 
BX,enie następująeej treści: „Niedziela, '"'/n stycznia 
IH74 rokn. Z powodu ciężkiej i beznadziejnej ełin- 
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i ironiczni',) rclacyi kjłii-sis H.iri.ityiisifitign n hycli \v.H2vatl(i(;li 
oslahienifipli i iijiadTcich. W I'uterslnii*BTi głn^nn milwiiinn, ii' 
B ii.'ijnip.łtnikli'in ji^sl" hsrdzo źle, i n ti-m wii"śi'i ilnsnlj- ulu 
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roby jego ekscelencyi fieueral-leldiiiarszalka, na- 
miestnika Królestwa, hrabie;^!! Rerpa, przedt^tawieiiia 
tealraliK' i iimskarady niniciszeni zcistają iłdwfilane''. 
Plakaty te prze?, dwa dni pozostały po nifiacli nlic, 
gdy w calem mieście wiedziano, że iiamiestnik już 
nie iyje 'j. 

Wedhif^' przepisu opieczętowano iiaty cli miast 
gabinet uaraiegfnikowski i \irzy drzwiach pnsta- 
winno atraż wojskową. WkriUtre przybył dn War- 
saawy sekretarz stami dla spraw Królestwa Pol- 
skiego, Nabokow, diR przejraeuift pox<istatych pa- 
pierów i zaliraiiia icli do ari^liiwuin ministerynm 
apraw zagranicznycli. Po zdjęciu pieczęci Nabokow 
z i:;zereiii żaiidarmóWj generałem Fryderykseni i ober- 
policiiia|Ńtieiii Wlast.wem, zaj*,'!! się rfugatmikowj- 
waiieni aktiiw. FrztiszLikiyw wszystko, iirzetrzw' 
eajji wszelkie biura i szaty, lecz nie znajduj.; tych 
właśnie rzef/y, o kt6re ehcKlzilo. 

Ze zdziwieniem apo»;lądaią i gubią się w do- 
myHlacli... iX^\y nazajutrz rzecz sit; iiajnaturalniej wy- 
jaśniła. Synowiec namiestnika, Aleksander, oświad- 
i-zyl. że stryj co roku łidsyłal na{:roniadzonc jjapiłi- 
ry do Rwej rezydencji na wai, w kufracli jednako- 
wych i U', ostatni taki kufer został odesłany w pa- 
ździerniku ItfTS rokn- Wysłano natyclimiast zaufa- 
nego urzędnika i sprowadzono napownit wszystkie 
kuiry do Warszawy, 

Między iiajważuieJBzeini dokumentami znalt^iio- 
ho i testament marszałka pidcef,-o, spisany oddaw- 
na, bardzo szczegół owy, w niemieckim języka. — 
synowiec, Teiidor Berg, otrzymał majorat ziemski 
i |H)I miliona rubli er. kapitału, Aleksander 3(JU.O0U 



anginy, s|«>\v(Mliiw»iti-i MJLitiMii iirKt^sLi^blitiiieni. Drgjind ż)'\vi>t' 
nr tak były Kdrowr, że lekarze powiaiłiili, ii Berg Ji^ssi-zp 
lnh^r* l&t 13 mujcł p»iy£, gttyby się b^\ ^Ł&wfn^K »X. 
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riiljii ar., zaś .iarzy clnbra w Kurlaiidyi i lUO.UOO 
rubli sr. kapitału *). 

Hrabina prxożyia męża u sześć tj-godni, umar- 
ła w wieku lal Hb. Lialu jej przez 2 luiesiąL-e spo- 
czywało w iiiidzieiiiiaclr katedr^' św, Jaua, puczem 
przewioziitnn je ilri Ausiryi i pochowani' w Kemoiel- 
biicli. pusiadlciśoi. położonej przy kolei zaeliodniej, 
prowadxtieej z W'iediiia do .Salzburga, Większą część 
swej fiirtuny łirabitia zapisała ua różne katolickie 
koi^cioly i l>ractwa, lecz ktoś jeszcze za życia lirar- 
liiny rozporzi^ilzenie to zmienił. 

Na stolcu namiestnikoYkskim w KTÓlest\vie Pfil- 
skiem siadł drugi Niemiec, człowiek o wiele mniej- 
tinyfli X(lolno.-<ci, uiż jfif^O poprziidnik. — Nazwi,; tia- 
uneKtnika zmieniituo na tytu! „general-gulieraatura." 

T^efi sonmens tu?... Mais iciy Je m'arrete.. 



') 7. niitatek t7,i-vz, radcy stanu ynblÓKera, szftf.i tĄJnp] 
lifiiicji, & przedictn urzt^duikii w kanoelaryi djploiuatyc&nej 
niiinieatnika. 



EPILOG. 



Nfl 7, akiTi liczenie nie od rzeczy licikje wy]in- 
"ftfifdzieO sImw kilka n skutkat-li, wjwołaiiyeb pr/c?. 
ostatnie pnwslaiiie, tak dnbrze dla lloayi, ]ak illa 
sainyth Fnlakiiw. 

Mimownli eiśni© się pod pii^ro wiersa Grjbn- 
jediiwa: 

„I'viar Ji'J bfifizo ij'11111%1 do uiiicksuniinl,,." 

Żftdcu z pnUkifli pfiwalai-yjuych polarów nio 
8pr<'"'jii3zit lakicli radykalnych /.mian w Fiilscu 
i «■ Ko-^yi, w njżiiych kieriuik<Lfh pflńst.\v(nve;^(.i i nyn- 
lecznegii bytu; żadne [niwstanie nie wytr/;i'/.wil(i tnk 
Rosynik i ińe <iEił» im poznnć tak dokłatltiio p'ilskioj 
tii^tnryi i ^etiyrarii. 

rrzy|)oiimijttiy i^oltie lylko, po się d/Jalo w Ko- 
lyi dn niku iMlO'!* Jnkic byty stnsnnki / iNiUką, 
Uj najważiiiojszn kresową dzic]uic-!iV — rHWior!i<-lin\Y- 
nic iiftwuC jej iiioziiaut)! Wiedziano o stusunkafli nio- 
dawiuj ])iiw,stii!flpt iiiiaMta Saii-franciBco w Kalitnr- 
rii, liii' mąiiicpf^n literalnie żaduego zwijjzkji ani 
2 |nYA"^/,titściu, ani /. teraźiiiejf^z>Tii liyteiii Hoeyi, alii 
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nie umiano nyliczyf, z ilu friiheniii skłnilalu się 
Ówczesne Królestwo Polskie, od |tót wiokn beciące 
w jej władaniu? jakie tam miasta i rzeki, [irijcz Wi- 
sły 1 Warszawy? Kosyjskic daienaiki aż do tej epo- 
ki zamieszczały tylku suche kronikarskie wiadonin- 
śei o wypadkach zakiajowych, powtarzane na wia- 
ri? cudzych glngów. O własnych korespondentach 
żaden d&icnuik ani pomy^laL 

Wybuclilt; [luwstanic zmusiio przedewszystkieiu 
redakcye dzieuuikńw w^obu stolieacli dri uwainego 
zastamiwieuia się nad ogólneini gtosuiikanii prasy 
peryudycznej. W takich wyjątkdwycłi okwlicziiu- 
ŚL'iacli niepodobna było poprzestał'' na przedrukowa- 
niu wiadomości, przynoszonycb przez dzienniki ■/.&-■ 
graniczne. Wszyscy wiedzieli, ae Paakiewiezowski 
teroryzm minął bezjiowrotnie, że teraz koresponden- 
towi nie gromiło zamkniceie w cytadeli^ Zaczęto 
więc upraszaf!- znajomych, wyjeżdżających w tamte 
strony, o uailsyłanie l.ie'4pośre4inieli spostrzeżeń i wia- 
domości, clmciażby najkrótszych i najpidiieżniejsyycb. 

Zapewne, pierwsi ci korespc.ndt^nci nie luayli 
znjać w prasie krajowej takiego stannwiBka, jakie 
\y d'-iie]]nikarstwie zagranioznem zdobyłi sobie ich 
towarzysze po piórze. Niektórzy na 8\vej drodze na,- 
potyktiłi nawet pewne przeszkody... w każdym je- 
dnak raziti początfk byl zrobiony. 

Niewyitredna pliiłłicznofić, f^zytająca chciwie 
wszystko, co jej podawano o Polsce, jj;dzie pięć ty- 
sięcy kosynierów waiczylu ae stutysięczna, po eu- 
ropejsku zorffanizowaną arnua, zasnajamiala sie po- 
wołi z tym oryginalnym, desperat-kim i aiczem nie 
dającym ułafi|'udzić sii; zalcjitkiem monarchii^ dowiady- 
wała się, co porabia Warszawa; ezeui eit; iym da- 
chowo i tizycznie; z jnkich żywiot6w złożona jeat 
Imlność, jakie panuj i| stronnictwa, koterye... Cie- 
kawsi zajrzeli i do lugtor3'eznej przeszłości tego 
kraju. 

Thimy Eosyaa, które putem napłynęły do Pol- 
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aki, sdy się odkryły widuki ti(lznacxei'i i nii^rńd 
przy hurieuiii starycli porząiikriw i /fiprowailzniiiii 
nnwycli urzHdaeń, jeszcze bardziej zŁłJiżyly licisy^ 
z nieziifliią 1 lualij zbadaną dotycliezai^ krainą. Prze- 
jazdy między trzema stolicami zapoznawały z tul- 
inieuuemi warunkami bytu tej ciekawej, kresrtwej 
prowiiicyi, i tit o wiele, dokładniej aniżeU wszł-lkie 
opiey korespondentów. JJadto, nowy koiitygent Ko- 
syan, ktrtrzy nigdy (jrzodteni nie napływali w takiej 
liczbie dił Polaki, przynusil t eobą swe rosyjskie [m- 
jęcia o pntrzebaeli i wygodach życia. Mutiiami im 
wybadować dmuy, zatipalrzone w wndę, gaz, i^'zy- 
ste scliiidy i t. p. rzeczy, znane dutyehczas w pa- 
tacacłi ma^Datuw, a i tam nie we wazystkieb. Bu- 
dowa domów w Warfizftwie, jako nader korzystne 
przedsiebierstwo, rozwini^ła się otli^rzymin i dtdyeh- 
czas (1«J'4 r.) w nati^żeniu ewprii nie oslaLiła. Pra- 
wie na wszystkich nlicach wyrastały jnk grzyliy po 
deeaiezu, ogromiio ksiuiieiiice, budowane ozdobnie 
i z wszelkim kumlortem. W siedem dziesiij tych la- 
tach przv bywało po -tOO domów rocznie... Ale jsniż- 
niy tę cyfrę chociażby do jednej ezwartej części... 
Dałezy rozwój kraju /.awisl nierozdKicInie (kL 
żywotnych administraf-yjnych zmian, przeprowadza- 
nych w Cesaratwie. Lecz już i to, co dotychczas 
itdzifllauo, nie w jednem przewyższa atoeiiiiki ietnic- 
jąt'e w innych zaborach, bez wzgli;du na niekti'ire, 
ua pozTir lepBze, rz!i<lowii urztulzenin. W żadnyni 
z trzech zahor/iw niema, a przynajniniej nie liyto 
tak doskoTmleyo tenlru, takiego ruchu literecklego, 
takich dnikan'] i wydawiiiclw. Pod niektórerni waglę- 
dauii w ruchu wydawniczym Polska wyprzedziła na- 
wet Rosyc. A iluż antorów, kryjących «ię za grra- 
nicą, żywi się przewasiiiie warszaw^kij prasą! Pierw- 
szy Kraszewski, najpłodniejszy poUki pisarz i naj- 
poezytniejszy- powieść iopisarz opowiadał autorowi, 
że byłby w liardzo przykrem położeniu, gdyby rząd 
rneyjBki zabronił mu druknwauift Hwycli ilzii-l w War- 
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szawic. Tak ni(''wi! Kraszewski, właśeicit') pięknej 
willi w Uix*żiiie, posiadacz. d>i nieclawua, własnej 
drulcanii w puziianiul A vi>/. di>j}iero inni?..! 

A tp.mz kilka słów v Polakacli. 

Czy ()|iaiiilęf.ał icb chritó w czemkolwiuk oatat- 
iii, a tak iietcu klfisk i Htra8?.Uwyt;Ii oasli;|iHlw, po- 
rywy Ov,\' iirzdkiiniil idli, że Ptilaka nie just w sta- 
nie walczyć z Itusyą? Że w walce tej musi osta- 
tecznie uledz! Czy ntwarly im Bi<j oczy aa nie- 
szuzertiśi^ i zwodtiiezość icli zaclimluioli sojuszni- 
ków i (ipiekuiu'nvi' Czy iilp^ty jakipj /.iiiianie ioh 
[torrizbioruwe aspiracye |iiili(,yeziiu, ^lj^i8al)L^ tak [la- 
tutycituie i z takjni zapalam przijz jnkii:g<it4 pana 
Stanisława Ji.y Czy t.ei może wszyatku pn/netalo, 
jnk byli. przed i w czasit powstania IStjy roku?-. 

Niestety! musimy wyznać, że nic się nie zmie- 
njio!... 

A jak Uusya lua przyjmowali te uświadczenia 
przyjażjii i wił^rnotSoi, te td»jaw-y jakoby ż.ilri i skru- 
chy za yrzefliy pr^pszlneci, te zapewnicsnia, że się 
oue już więcej uiepowtcii-zą? 

Jak? 

Nie wierzyć itn! 

Takie saine zaiiewiiii?iiia i żale ijyly wynurza- 
ne i im dawiiieJBzyeb judskieb powetauiacli. Oljoc- 
uie piiwtaiza się dawna piosnkaj śpiewana na inną 
Tiutę, 

Polacy, ezy t" w Królestwie PiłlBkiem, ezy 
na Linvie i Kusi, nie prv.ostaną ni^dy byi^' Polakami, 
takimi, jakiclt widzLalu ieh już, kilka rrtsyjskick po- 
knlen. Zawsze imi w gJebi swych serc żywić lio- 
dii też sitme, iiadzioje, też sanie marzeniSj i nie po- 
zbęrlą nio swej nicnawiśel dr> wszystkiego co ro- 
syjskie. I jak ip.li przodkowie, tak i następne pił- 
kdlenia nic dadzsj sii; wyleezye żadueiiii /.awnłlauu 
i klęskami, żadną nie sumiennością zaeliiulniej po!l- 
tyki. żiłflnenń koutiskataini iinfijalkow, wienzaniami 
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1 zsyłkami na 8jlłir, Takie jest iiaaze najgłębsze 
|>rzeświń dc zenie. 

Przy ziiiiaiiif stiisunków w Kosyi niciżna iiiini 
iepiei iząilzR"; ninżiiń ostatetznii' r»aiąg:iiątJ, ż* prze- 
staną iiważae liiwyan za MiingohUr i barbarzyiicińw, 
ZR swego pierwszego i gltiwnego wroga. Lecz w ssu- 
lisliioś.^! iph -/ailiiwiiliiip; jest lUa Rosyi niepodtibień- 
Btwem. Jest U^ tak aaiuo |>rn7.ne marzenie, jak rla- 
nio się lV>lski i Kngyi w jedeii hratni iiarńd. 

Nowa Fiii^ya, jakikolwiek ustrój pr/y bierze, 
piizostanie dla ]*iilak*')W tem, t-zi^m liyU ilawna i te- 
r&ŹDi4',isza, U* jest, nieuhtagEinyui wrogiem. Bt^dzie 
tak sjiiiin gnęhił? icli i pnskriiiiiiaO l)*'z litii^t'i, ,Po- 
■/bądźiuy się marzeń! 

Na "gro innych prze^jtr Leniach, między Bałty- 
kiem a Czarnem nifirzeni, iniędicy Uralem a Zacho- 
dnia Lurop^, dwóch panów kyi uie może! Rosya 
Uli) P<>l»«ka musi wyłącznie rządzit- i guspodarzyć. 

Jly. a!bn oni! Innego rozwiązania kw-estyi pal- 

nieuia. i bve nii' może. 



Osądzeni i ukarani w latacii od 1863 do 1866 '), 



Między njżnemi duilatkanij do odpisu |jaini(;tui- 
ki'iw Micliala Mtirawiewa, wydanych w Ruskiej Sia- 
rinie, zuajdnwaln się pięć 'zeszytów ze spisami po- 
lityt-Kiiych skazarit-uw z ^iibemii zachi»duiŁ-h i z Kró- 
lestwa Polskiego, ktńrzy prowadzeni byli przez Pe- 
tersburg dn różnych nue|sc swego przeznaczenia, 
w latach od 1863 d<i Ife«G. 

Jedeu zeszyt zawierał spia skazańców nd :J0 
marca 16*);^ do 'Zh września 1^65 roku. i jest zaty- 
tolnwany: Spis politycznych przestępców, prztcko- 
ds€icych przez petersburskie witistema dla aealań- 
cćw, tv iatadi iS6j, jSójf i iS6j. Spis ten nieskoii- 
ezoiiyj a raczej brak mu zakonczenia, jak się to 
okazuje pi7.y porównaniu z innemi czterema spisa- 
mi, w kiórycli są wpiaani wii^źniowie i 11^66 roku. 
Również uderza, że spis zesłańców z Królestwa Pid- 
skie^rOt doprowadzamy do numeru lt>2l I, nie jest 
zeuninwany. 

Oprócz podziału zeatańców z każdego roku na 



li PrayptBfik tłÓinatisa. 
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'dwie katef,Mrv-e: iułcliodzącyirli 7 KnMesiwa Polskio- 
gii i piK-bodzących z znclindnił^łi prowincji, spis lea 
zawiera nadto daty o czasie przybycia więśniów do 
reter8l)ur;g'a, u czasie wyprawienia ieli do miejsc 
{jizeznac^ciiia i o rodzaju kary, ua jaką skai^ani zu- 
stflU. Czasem znajdujemy tam uwagi i iiitiego ni- 
(haju, naifrayklarl u śmleiTi wtęŻBin, n jpgo uwol- 
nieniu, 41 oddnuiu do innego wiezienia, n jKiwrncie 
du kraju i t. p. 

lime cztery spisy, cliociaż tak eamo zatytuło- 
wane, uie dzielą skazańców na kate^^orye. tipis 
wiyżniuw roz|iocy.yna się ■/. tiiiieui 1 stycznia JMU 
roku, zakiraczony w roku 18łi6, i jak się zdaje da- 
lej nie kontynuowany, 

W tycli czterech episach^ a Bzczc^ulnte za 
ostatuie dwa Inta IStlo i li^liU, przy wit;żniii iłziia- 
ł'zony jest dzień jego przyl)yt;ia do Petersburga, 
wskazana jest władza IhIj osnlia wymierzaiaca ka- 
ru;, c7.ęsto zaś sij przytoczone dosyć szezegóto%vn 
powody kary, wyroki eądów wojenuycŁj koniinua- 
cye z podaniem wymiarów kary, oraz zapisane da- 
ty wysJatiia pojedynczych skazańciiw na miejsce 
przeznai-zeuia. 

Iwfliri to jednak są bardzo nierrtwnoiLiiernci. 
przy niektórych ii9i>bi9tok>iaeh azeze^tibiwe aż do dro- 
biazgów, przy innych zupełnie krótkie, jeszcze przy 
innych brak ieli zupełny. Pomimo tych ni-cdokladno- 
ści redakcya Ruskiej Słariny opracowała je jako 
ważny dokument, u zupełni aj Jicy paniiętnilii Murawie- 
wa i w ogólności cbarakteryzujjjey dzieje tej epoki. 



Winni buntu lub zaburzenia spokoju, niemniej 
pidityczuie podejrzani, liyli wysyłani 2 oiiejse swe- 
go stHlego zamiesakanift, albo za wyrokami sądów, 
alho na mocy rnzkaziiw wielkorządców prowincyi. 
Spotykamy więc przy nazwiskach zesłańców uwapi, 
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ż*) zesUlii na zamiei^zlciinTe ffo różLyeL miej3Cf>w'n 
ści £ rozpur^i^clzenia: glnwiie^u naczeLaika piilimi.' 
H«)-zaelnjdnicli i>r''wincyi, alho oacz^lnego «low6d 
ey wojjśk wile iWkiego wiijnanego okręgu, j^S*^ z* 
Btł;|«;y, dow*^di'3' vvojsk kijowskiego wfijennegookr 
j;ii, uaniiestiiika Królestwa Folskie^^o lub mmi^tra 
fi|irBw wtfwiit^tranycli. Były to przewaMte koutir- 
lupejre wyrnbiVw, wydawanych przez czasowy polowy 
auflytoryat, grodzieński jiotowy aadytoryal, sfjd lin- 
iowy przy wileiiskim o rtl'tn ans hanzie, sądy wojenne, 
przy dowódcy wojsk w mohykwakiej gubcrnii, przy 
zarządzie mińskiego wojeDnej;r> gtil)erna1ora. pr/y 
iiiRktrtryL-li szlabacTi pułkowych, pniowy wojenny t*^ 
w Uynaburgu, takiż eąd przy kijowskiju orduiians- 
hauzie, polowe sady: w Jlodliiiie, przy natzelnikac 
wojennych, w Radomiu, Plr>ckQ, Augustowie, Łomży 
i Siedlcach; wojenne sądy w Lublinie, Kaliszu, Płoc- 
ku, Łomży, Wart^zawie. i Siedlcach; przez płdowy 
auilylnryat w Warszawie i przez koniisyc lledoz^ 
przy iiamiefltmkii Królestwa Polskie-". 

Z rozkazu MnrRwiewft w podwladnem luu wiel 
korxądztwie, skladaiąt-eHi gic z siediniii ^"łi*'"''' 
anK'ust"'*^'|*kiei, kowiRńskiej, wileńskiej, grodzieńskiej, 
mińskiej, iiiuliylewHkicj i witebskiej osądzoufi i ska- 
kano osub: 

na śitnere 128 

ilo cit'żkich roljót 1375 

tio rot nresztanckicli. . , , ■S(i4 
/,pslnnr> na Sybir .... 1,427 
zoBlaufl il'i guberni] w Carstwie 1.529 
iisiedUmo w gli^bukiej Rosyi 4,096 
oddano do wojska . . . 345 

lazeni akazanyeh . D.SlJl 
Uwiilniono za)5 luli ułaskawiono ;i.239 osób. 
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Wii-żniowie, 



I? których tu wylątzme \>t;d- 



przi'clnidz!ip.y przfz 



PetersIjurfT, 
należf^li do 



skazanymi] nu. ciężkie robiłty luL ueailzeŁiie w twier- 
dzach; na osiedlenie, zaiiiieszkaiiie Lub uwitaienie na 
Syberyi^ na zaliczonycli do atuurakieh, sybirekicti 
lab ureularakieb batalionów n-fujskn; du rot aresr- 
taockieli i na zauiietizkanie w rożiiydi miejscowo- 
Śeiaeli Roayi europejskiej z oddaniem pnd dozór po- 
lic yi. 

Kary te wymierzauo za następująca wiaytliez- 
poaredui ndzial w pnWfetatiiii z bronie w ręku luli 
w pnlilycziiyoli rozrucbach; nalBżenie do orgnuiza- 
cyi Barndowej; utrzymywanie stosunków z osyljanii, 
biorącemi udzia) w powstaniu i ruznicbacli; świado- 
mośi'i o tern i ukrywanie jirzed władzą; odwiedzanie 
oddzial(iw pi»W8tau(!zyeh; wiadoniuśt' o piibycie *hI- 
dzialuw i niedoiiiesienie o teiu vvladxy; werbowanie di> 
powalania; zan|i!itrywanie powgtaiiciiw w bi^iń; dn- 
atarczanie powstańcom żywaości, ściąt;auie składek 
na raeuz imwgtania; dnsitaruzaaie powstiiiicoiu bie- 
lizny i pranie tejże; przyjmowanie i ukrywanie po- 
wstańców^ wypi-^tnianie icli rozkazów; przy speł- 
nianiu obowjjjzków ezpie^iistwa; wyumszaHie od 
epokojayeli iniesiikańców piciiiodzy pod groźba uwię- 
zienia; włóczęga 7. rozbójnikami; lalszywe zeznania 
przy akdztwie, przybieranie fałszywych nazw ink; 
przef^ylanie rewolaeyjnej koreapnndaneyi; przyjmo- 
wanie i dalsŁB pr/.esylaoie elektów, papierów i pie- 
nii;dzy dln |iowstain;ów; gpełuiaiiio obowiMków in- 
tendenta; wygłaszani fi mów podżegających; prxe- 
ehfiwywanie książek i pism przez cenzurę zakaza- 
nych; urządzenie tajnej drukarni; drukowanie i niz- 
szorzauie odezw rewolucyjnych; samowohip opuszcze- 
nie sliiźby rządowej, z zamiarem przylijezeiiia sii; 
do zbrojnego oddziału; niepewne zacbt'W«nii> nią 
pod względem politycznym (mfbiagonadiożnost'); po- 
zwolenie na zbieranie się młodzieży dln t^wiozeń 
wojskowych w celu powstania. 

Skazauycli do rot aresztanckicb wysyłano do; 
ArcliaiigieUka, Petrozawodxka, Wiatki, Fetii^\ Uc*,a- 
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lłur^'a, Taml)o\va, Kurskii, Kostromy, Władimira,' 
Niżiiogn Niiw^orndii, Kazania, Jarosławia, Tweru,, 
Riaziiniii, Tuly, Kaługi, Woruueża, Orla, Pn}ta\yy ! 
i Pskowa, dn uiiejseowyi^h rot are9ztfliR',kii!L. 

Zsylanyrh na zamieszkauie p«[| <].. żarem poU-j 
cyi, ruzmioszczfino w n aj rozmai l82j'eh miejscowo- j 
!^cia(;b, ud uajl)ariUiej puliuicnjeh aż do Astraiiha-, 
nia. Uli do lit-zlty takich zeslaueów, pierwsze miej- ! 
sce zajmuje giilmraia permskd, d" kUirej zpiMlaun 
przeszło 20U osiólł, potem nnstc|iują w liłizulmie 
zjiniejsząjficym się porządku ^nij&rnie: archaiiyiel-l 
ska, penzetmka^ oreiiburska, olouecka, ntimska, ko- 
stroiuska, wolngndzka, saniarska, woroneżska, iiiż-J 
Qo-nowgitrodzka. kar-aiii^ka. nowogrodzka, tamlji>w- 
ska, asiracliańska, wiatska, Inflanty, symbirtłka, wto- 
dziniirska, jarosławska, kału^ka, kuraka i cberi^uiJRka. 

Do Nowgorndu zesłano około trzydzieści nsńb, 
przeważnie urzędników, lekarzy i dyoiisyonowa-l 
nyfti ofitreniw. Du sześciu zaś ostatnich guburniil 
i dl) ladant zesłano razem załedwie piętnaście nsób. , 

We.dlujr jednego spisn widzimy, że w C2a»iej 
od 20 marca lySij roku po 25 września IHUd roku i 
pi-zegzlo przez Petersburg politycznych skazańców: | 

■w 1863 r. S63 z zaebnd, prowincyi, ^O^s z Krńletttwaj 
w 1864 „731 „ , 7-22 



w W^b ^ 710 



l.t!3-4 



razem 5.()()6 osńb. 



dodając do tego liczbę osób zandeszczonych na in- 
nych apieaeh zft ozas od 25 września 18f>ri r. po' 
koniec grudnia ISIjtJ roku, 



mianowicie: w 181)5 roku 439 osób 
w 1B6(3 l.o4& „ 

otrzymamy iłość więźniów, którzy przeszli przeżute- 
terahurskie więzienia, więc 7.U5U osób. 
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W lit^zbie l:e] jednak ate \yszya(."y liyli t^kaKa- 
ni wynikami, liylu wiele osi'ili [UKlążającyi;!! za 
mężaiiii, rotizicami lub krewnymi, bądź dnlirnwnl- 
nie, liądii też wskutek v<.iiiziniiye!i stneuiików. Przy- 
taczamy niektóre przykłady; 

Walenty Świnko; Mzlaclicic-f zealaiiy na 7,aniie- 
szkanie jirid duzorem policyi do f>aniai'y. Tuwai-zy- 
sza mu; żona Kcizalia i dziefi: Władysław, Józet, 
Tekla, Adidt', Tytuw i Natalia. 

SzlaL^lici*? za^-r<^>dowy Urbanowicz, zesłany na 
osiedlenie dri jruiternii sarnarskił^i wraz. z żiinjj- Juan- 
ną i dzitópmi: Wincentym, iiifrąt-yni Ifit ij, 31aryą 
fł-letni:! i Józefem 3-letuim. 

YŚloi^ciniiie: Jnii i Wawrzyniec Siergiej r7.ykiv 
wie, zesłani do gubernii astra L-hańskit-j z rndzinaini. 
raseui n»iMi lii — z dzieu.i najstarHZe lat 1!S, iinjiidinl' 
sze ii lata. 

SzUclifii.-, Krizimitirz Jai-ewii^z: wysiany dn 
Orenbiirga z żrma Kiiiiuą i dzieónii: BnininlawiMn 
6-Ietnim, Waleryanem 5-letnini i Czesławem pólto- 
rarncznyiii. 

Wdłiwa, Ludwika Zawadzka, właścicielka d(')br, 
zesłana iia niiei^zkanie do Penzy % 11 -letnim wyneni 
i dwiuiia ciirkaiiii. 

Wbt;5ciftilin, Ssyciicji Lula, zowhuiy di> gubernii 
toboUkiąj wraz z żonji i dzicwic(.'iurjrieni dzieci ud 
2 do :iO'lat wiektt. 

Cezar lin^owski, obywatel ziemski, wysiany 
w tiiwarzystwie żony Ernestyny i c(>rek: Zrdii, czte- 
rnletniej i Wandy trzyletniej, 

Z wiekii dzieci widoczne, ie one nip inogjy 
braii nd/ialn w [mwataniu Inli w jakicłdjąiiż ezy- 
natli, zaatugn jacy cii na kari;. Tymczasem 3nłł ta 
kicli osiób jest iaeią^-iiiictycli w ft]iisach osób, [irzo- 
cbddzącycb ]>rzcz petersburskie wi(;zie.nia i prowji- 
d^onyeh etapami !ub też wlezionytdi do łdiiiszycli 
lub dalszych miejscowości Hosyi i Sybiru. 

Od roku lJ*64-go rnapoczyna się ruch zeslań- 
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eów także w ud w rolnym kierunku. Ci sanif, ktiirayi 
byli 2a|,ii9.ii!i jaku |>rfiwailzeni na s;5ylkc lub ilu rdt 
aresxtaiickii'L, ptuniwnie się zjawiają, jakt> płiwrn- 
cajj^cy du miejac nulziuuych. IUiśl^ icli fiH-aj: bar-] 
dziej zwiększa się, nazwiska zajmują va.\a etrnny 
siiisijw i ka kuńcnwi IdOó roku liczba iph doc+io-l 
dżi U<j 4^*1 ci9t'iL. Dfiilająi! dct toj eylry litizlję 3oU ' 
żuli i (.ly-iuci, l:(jwarzys):{icy<;h skazanemu^ urtz^Ię- 
dniają*^' iiadtn i^iwracającycl z dniyieh dw^ch listJ 
za fzas (.)d 2n wrzeSuia l«i)5 roku pn '2'ó |tażdzier- 
nika IMitJ roku, to, ilośe wlm^ciwyeh ?kaafti*icówj 
pnljtycziiychj przesianych przez Petersburg w tyuii 
t^Kaeie, nie dofhodzi lifizby 5.1)(.H) itsóli. 

Ud 2U marca l»i-i4 roku dłi '2b wrzeiinia ia65| 
roku prnwadKono przez Peteieburg: 

2 Litwy j! KrólestwB fdsen| 
Polski eg o 

dci (.Mcźkicli robót ..... o-iiJ 1(J3 

dli Itirtec 4 1 o* 

na Hyliir ....:... hH'2 UlT 74ił 

do różnych j>-iibeniii Rosyi euroij. 745 \&J HUT 

do rut are.>-ztauckie.h .... 'Jii) t>2H 1047 

do tiybirskitih wojaków, batalion. ."ST llj 1U3] 

ŻOD i dzieci osądKony*ch . . . lóS óti 214 1 

tiiuarlo w drodac II 4 15 j 

7, pciwroteii! 12.^ 43U 5[ 

przes!. do Moskwy dla dal. wysyłki 3'ó (J BU: 

Ud :Jó wrMŚnia IHliS r. po 23 pańrl/.iemika' 
IHtiC roku, bez rozróżnienia zkąd pnchudzili^ prze-j 
siano przBK więzienia petersburskie. 

do ciężkicli robót IlSti 

na Sybir 5!)2 

du Uosyi europejakiej . . . -Ji) 

(Ln rot aresztanckieb, . . . ;Mii 

żon i dzieci 1S6 

\vr<'n.'.ilo - u7rj 

przesiano dn Mnakwy .... 4 
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z liuzliy tej uależalo: 

do iiiteligeacyi . lltlo w tern Litwiuów 1340 

dn niższych klas 4313 „ „ Uli-t 

z czegd wyuiki, xc w guberniach zachiuliiich po- 
wistaiiie hyh^ piidtraymywaiie przez wyższe Btanj, 
gdy w Królestwie PoUkieiii riecŁ sin; miała od- 
wrrituie. 

Z liUn osi^h inteligencyi było: 
li niarazalktłw szlaelity, 

17 luiruwyeb puśrediiikiiw lub iah zastępców, 
1350 szlachty i właścicieli ilńbr, 
'J'2\ urzędników, 
Ifłff Księży i kleryków, 
71 dyiiiisyuniiwauyKli wojskuwyt-h, 
i-2 nauczycieli i wczuińw, 
5U lekarzy, medyków i aptekarzy. 

Z !iiaiS7a!tów szlachty: Aleksander Lajjpa, mar- 
szałek gu^eniialny miiiski, zesłany do Periuu. dokąd 
takie wysiani: Wacław Tiika3t(i, marszałek ptiwiatD' 
wy wileński: Ludwik FeLiiiaki, mnriszałek pnwiatn- 
wy Inn-ki i Aiekaauiler Wilczewski, marszałek pn- 
wlati>wy tirzeski ')-, Jan LeiuJeszewskJ, marszałek 
powiatowy piński, zesłany do Tamlinwa, za« Kazi- 
miera. Pllsiidzki, marszałek powiatu telszcwskiegi« 
fna Żniudii)^ do Pciizy. 
* Osób stanu ducbiiwnegii przeprowadzono pr/eK 



Ii Wili-zi-n';^ki |i» UAuiLii;fiiii a mar!tznlki4\vsttTa JerGTi;ii 
GiiiyrsUi. EnsUl EiiiiiijuiiMTaiiy uiar^salkii^m z raiuieiiia rzą<lii 
r |iii1i'eAjnc. na Ei-iii znufatiiii r7.ivit'>n'i'in itiinitt;lil sii; EnriiK 'k |iii- 
cnątkin-h imH*8i;iiiiii ,iiirz>-ciivii' rłic w carmś piiliinwiiikinii Ih- 
kniir>k'n-AMu wnji-tmi-mii nai^itfSuikowi imn-intLi l>r):i'shii'go. Xii 
tę *winja śuiiahiiiii lii-i widii instni wy wiru inny dn ł^prmii. Kwj- 
ki)* 1(1 apoHńli [ii>'>1^>|inw»iii,i i:ii:>tiiii Jiiinrl ei' 8ivyinl iiCroiitil- 
katni (Prsypistk tiiitnacsaj. 

&il>tiaHkB.-T. (63, " 
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Petersburjr lo8.— Niektórzy 
ezyiuiy uilzial w powstaiim.- 



7. księży brali bardzo 
-Z licuby tej bytu; 



22 skazanych do ciężkich rnhót, 

62 skazanych na osiedlenie w Syberyi. 

74 wysianych do rńitiych miejecowońci Itosyi eu- 

ropcjekie). 

Do ciężkicb robót byli ekazani księża: Fryde- 
ryk Wlciduki, Onufry riyrwid, Aleksander Sze|uiii*w- 
ski, Juzel Rózga, Unulry tizreders, Onufry Jasiewicz, 
Wincenty Mugarewicz, Hipolit Sawickij Jakńb Ja- 
kuwicz. Konstanty Peślak, Ferdynand Stulczyńaki, 
Stanisław Uąbrnwskij Antiini Ktiwet-ki, Auf^astyn 
Łai^pa, Jęilrzc) BartOeZetriez, Kimstanty Wiernikiłw* 
ski, Stefan Rudzki, Zetiryu JLusiecki, Adam Markie- 
wicz, Józef CŁcrwiński, Teodor Htigosiiiski (zakoii- 
nikj i Antoni Wierzbicki. 

Ksiądz Kazimierz Giedroyi: „za poniżanie wo- 
bec włościan rosyjskiej [trawoslawuej cerkwi i nie- 
odprawianie przepisanych modlitw za cesarza/ po- 
zbawiony kapłaństwa i wszelkich praw gtanUj ze- 
słany do bardziej oddalunyeh miejseownsei na Sy- 
bcryi, dnia 17 marca 1>865 roku. 

Ksii^ża: Wawrzyniec Jarosz, Gracyan March- 
wicki, Seweryn Kowalski, Adam Zawadzki i Ign 
cy Eakociński zesłani do arch angielskiej i wołO- 
godzkiej guberuii z płacą po 150 rubli ar. każdema 
7. specyalnycb sum K^rólcstwa Polskiego. 

Dominikanin, O. Marcin Olszyński, wyrokiem 
namiestnika Królestwa Polskiego wysiany dnia 18 
listopada 1805 roku na dożywotnie osiedlenie- pod 
nadzorem policyi w Malmyżii w gabernii wiackie) 
z pensyą 150 rubli sr. rocznie z sum Królestwa 
Polskiego. 

"Wśn')d keicży katolickich zamieBzal się i Adam 
Haberkapt, pastor ewangclieki z Łomży, zesłaoy d. 
24 liUego 181)4 roku do Penży. 
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W Murawiew w swnieh pamiętnikach wspumlna 
o Kopelneni zuiszczeniu (.'alych nkolic aKlaclieckieh. 

Jednii laka okolica hyla zamieezkafą przez 
Sierg-ieiczyków, (lrug:a, w powiecie {;rodzieiiskiui 
przez .Szczak6w. Wazyaey «i Mateusze, lgnące, Ta- 
deusze, Stanisławy i inni Szczukowie z żonaini 
i diiećini w liczbie 73 oaób, zesłani zostali w sierp- 
nili lbt.i3 mku na Sybir na (isiedlenie. 

Stńil uczą;;ycli i uczijCycli &i^, biiirĄcycli udział 
w piiwstaniu, byl repiezentowanj' od dyrektora gi- 
mnazyalnego do aczniów. Karol Witte, dyrektor gi- 
inua^yalny w Łomży, aeslany do Worniieża; Antoni 
Koszko, inspektor t^iuinazyum kuwieńskie^o, zesłany 
dl" Penuu. Uczniowie: Witi>Id Biir^Klzicz z Mo- 
zy rza, Stanisław Staniewicz z Wilna, oddani na 
prostych żłihiierzy do eybirskieh batalioiułw. 

łczniiiwie szkuły jjudleśnyLlt w Sokólt-e: To- 
masz Janowski zańlany do Wologiiy, Antoni Rura 
do Nowogrodu, 

Naiu'7yciele i uczniowie, oliwinieni o udział 
z Uronią w ręku w oddziałach powstańczych, poroz- 
eylani po Syberyi lub w głąb Rosyi. 

Z cudzoziemców: Itołesław Narkiewiez, jiodda- 
ny francuski, skazany do cił^żkicli rohót, «oetat wj- 
:i|akiy linia 13 maja l^iOJó r.; Emanuel Janek, podda- 
ny perski, po jiowrocie z Arehaufjrielska dnia 1 paź- 
dziernika li^ti& r. ode&tany do warszawskiego ge- 
neral-policmaJBtra; Stanisław Polza, podał się jako 
szlachcic z Paryża, zesłany dnia 9 {i^rudnia lH6i r. 
do rot arBKztanekicli w Arch angielsku. 

Ze szlachty i obywatelstwa ziemskiego wy- 
mienieni; 

Stanisław hrabia Zamiłyeki, syn lirabie-go An- 
drzeja, z^pstany do Permu; 

Filiasz baron Ungern-Steniberg zesłany do Wo- 
logdy; 

Baron Manteuflel wysłany do Penzy; 

Szlachcianka Justyna Sawicka zesłana na neie. 
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dleuie d<i fjuljeriiii tfłbniBkiej, bez pozbawienia pi"a^ 
atauii, za kihiiiuiiiknwnuic się z ptiwstaiicami I iiraoie 
im bielizny. 

Staniiiiaw hr. Sułtan zasłany do gubernii tn- 
bol&kief. 

Obywatelka Konstancja GażyGznwa a ertrkauii: 
Anim t Helciną, zesłana, do l^ermu, aa wyL^bowaiiii.' 
eńruk 'W wierze katolickiej, pnmiip:o że ojoiee bylpra- 
woslawny. 

Konstanty Kunaraewski, były olicer wojsk 
pulBkicli, zesłany do Oloniecka. 

Waolaw Lopauiński zesłany do Niżniego No- 
w^oiiidu, fl. brat je^o Jaki^b Łopacińeki zesSany do 
Penay. 

Miclia! Buczyński aeałaoy do Tobolska. 

Książę Ferdynand Światopelk-Miraki zesłany 
na osiedlenie ilii miejscowości mniej oddalonych 
w Syberyi. 

Baron tioman Roniker zesłany do Tomska. i 

W!ndysła\v i Hipolit v(m J^iegeni-Korny, Mi- 
elial i Mieczysław hrabiowie Wielhnrscy, Edward 
hrabia (_'za|)ski, AdutI książę Mast^ali^ki i Mikołaj 
książę Giedroyć, skazani do ciężkicli rnbót. 

Z bylycli wojskowych, którzy przyliiczyli sii; 
do powKtania, zostali zetiiani: 

Podpułkownik Roniiiald Kułakowski, inźyuier 
drńg i mostów w Kownie, do Permu; i 

Podpułkownik (Cezary Orwid do Kazania; 

Rotmistrz gwardyl Stanisław Molil do Uty: 

Major Hieronim Wołlowicz do Niżnego No- 
wgorodu; 

Major Aleksander Sarzyński do Tobolska; 

Pułkownik Andrzej Orda do Penzy; 

Sztabs-rotmistrz ywardyi Ryszard von Kfau- 
teattel-Siige do Tobolska; 

Podpułkownik gieneralnego sztabu, .Stanisław 
Oleiidzki. skazany do ciężkieb robrtt w kopalniach 
na lat 1.'). i 
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' Doktór medycyny Władysław Sutlewski i le- 

karz Mieczytiiiaw Cz&śnicki, aka2anl du ciężkich 
robAt. 

Aptekatne: Aleksander Wołł(»wicz. i Antoai 
Muszakiewicz, tira/, prowizor aptekarski Wiadyslaw 
Chromitki, zcBlaiii do różnych miast H<isyi. 

Z zaraądzetiift petersburskiego generał- guber- 
natora uwdlniimo: Aleksandra Nippe^yo, artystę; 
GraneifizkA Bienia, syna lekarza z Austryi; Teofila 
vnn Fftiker, poddanego zagranicznego i Franciszkę 
Radziwwiowicz/iwiic, oddaną na porckc doktora Ra- 
dzinowicza w Petersburgu. 

Mił^dzy urzędnikami spotykamy prezesów i rad- 
criw iab aądtłwych, mirnwych piiśredników, sędziów, 
geometrów, asesorów, sędziów śledczych, titrapezych, 
sekretarzy, kancelistów, egzekiiti>rów, stanowytli 
ptJatnM'ów i pisarzy. 

Aleksander Chmielewski, radca stanu i prezes 
iziby cywilnej w Kownie, zenlaiiy linia i) majn lSfi5 
roku do gulieniii tomskiej, jaku podejrzany u tid7.iat 
w narodowej organizacyi w charakterze naczelnika 
kowieńskiego województwa. 

Inny prezes izby, Korzeniowski, zesłany do 
Tambowfl. 

Józef Hoszek, radca izl)y skarbowej, zesłany 
do Fermu. 

Aleksander l'opiol, ekspedytor pocztowy, ska- 
zany df> ciężkich robót. 

Antoni Sadownik, również ekspedytor poczto- 
wy, zesJftny drt Olnniitka. 

Mikołaj Terlecki, radca stanu, wysiany do 
Wiatki. 

Sędziowie: Wincenty Wojciechowski, Antoni 
Odyniec, Toiuaaz SKukiewicz, Józef KisTika; prezy- 
dent miasta Suwałk, Wincenty Unściszewgki; Józe- 
fina Olendzka, wdowa po radcy stanu; Pelagia Ma- 
kinowgka, wdowa po pułkowniku; Aleksander Wy- 
socki, nadzorca akcyzowy; Oskar Flatt, urzędnik do 
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szczególny eh porncszeń przy warazawakim cywiln5*iu 
gubernatorze, rnzesUai do r('iżuych minst ndleglej- 
sz^ych i LMiszycti, .jak: Wiatka, Perm, Orenburg, 
rfa. Olonieek, Nowgorod i Wnroiież, 

.Stanowj pr_yBtavT, Aleksander Garkowicz, ze- 
słany na uiicszkaiiie do tobrtlskiej guliernii; miro- 
wy fjł)śr9iinik, Herwiry Światopelk-Mirski, do Oren- 
bur^^a; Jan Kainieóski, także uiirowy |)<.«średiiik, ska- 
zany dn ciężkich robrtt, wysiany dnia 14 kwietnia 
I8t}5 nikli. 

Michał [lausman, sekretarz mińskk'j izliy rle- 
pntflt''i\v yzlnchty, zeslaDy ua mieszkanie dn miaąta 
Tutiiiy, w jifuliernii wolngudzkiej, wyjirawioiiy tlpia 
2-1 marca hSlili roku. 

8ka/,ani na osadzesnie w twierdzaeli: 

Miclia! Weyde, szlachcit- z g-iibernii witebskiej, 
w twierdzy rtitru-Pawłowskiej; Leon Synek, podda- 
ny austryaeki, w SclilUaselliurga; Józef Byrandt, 
Bziafhcie, w Hweaborgn; .Itizef Kanpe, mieszczanin, 
w Zaamśeiu. 

W s[hisa(^li spotykamy i Koeyan. Na|H"zyklad: 
porucznik O, wysłany dnia ^^ łatcgo IHOó mku (l't 
więzienia iSledczegow War9zflwie;,MifiliaI Marków, na- 
czelnik ^-miny, wyalauy w 180f) mku dfi rot are- 
Bztanc-kifli do Włodzimierza; Mikołaj Wojtków, wło- 
ścianin, osadzony w twierdzy Swealiorskiej; Kon- 
ataiity Nikitin, nc-zeii gzkoiy podleśnych w Sokółce, 
wystany dnia ;S \^zcin]a lHli4 roku do Wiatld; Ja- 
kób Dmitriew, żotmerz z batalionu strzelców cel- 
iiyeli, skazany do cięićkieh robót w furtecacli; na- 
knniec F.o^in, syu Teodora Pantelejewa, szlachcie 
^ubernii wiackiej i urzędnik Xn klasy, skazany nn 
sześó łaJ do ciężkich rulnH na fabrykach, wy9lany 
dnia 5-go lutego l»6ó riiku. 



Wspomnienia jednego z trrzęcłników przy petersbur 
skiem pr^esyłkowem (peresyłocznaja tiurma) więzieniu 

z czaaaw powstania t6o3 roku. 



Polityczni więźniowie z, Kiulestwa PoUkiegn 
i /. Litwy przybywali do Peterebur^-a albo etapnaii 
,na ręfł! rzijilii gubernialnego, allm też pod eskortą 
fiaiularmnw na ręco petersburekiegiii oberpulicmaj- 
atru. W Petersburgu uniLeszczano icli przeważnie 
w iirzrt^liodiiwem wii^zieniu, niektórycli zfib albn w dit- 
inu poprnwy, albo też nawet w cyrkułowych poli- 
cyjHyL'.h więzienincli, gdy w gi('iwnem wiczienin już 
miejsł-a zabrakło. W więzjeniił przeebmiowen] zaj- 
m<»wali trale wyższe piętru, a w jedne] izbie nrzji- 
dZfUia l)}ta kafjlicka kaplica, Czawy U- l>yly hh>- 
goslawiitue dla niższej służby \vicxieiiiiej, gdyż mię* 
dzy /óslańcRuii było wielu ludzi maifjtnyth, oplaca- 
jąi'yidi hdjniu różne iSwiadozonc sobie uslng^i. Ludzi 
z klas niższych, 8BCZCf;ólnie zaziiaczcmycb w spisach 
jtikii iiiewindumef;;^!! pi>L-lnnlzenia, nazywano w wic- 
ziiMitn karaiiibidaini, gdyż |»rzycli')ilzili sknoj po 
dwiR-ji zn imyi, zapewne dla braku dostatetiziiej ilo- 
ści kanlan. W Petersburgu wsiyetkich więiniow 
pr/okuwanii w piijedyik-zn kajilany. Chorzy leczyli 
się w szjiitalu przy więzieniu pi>prHWCzeiu. 
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Generał-gnbicrnator książę- .Saworow najtritskli- 
wiej zfljuiiiwal się więźniami i z Dąiwickszera wepół- 
('.zin.-iem wjcląilal w stosunki zaBądzonych i ze- 
elaiicńw. 

Niechęć swą a nawet poganie dla Mnrawiewa 
wilenekie^n) objiinial otwarcie i gloiiio, częstokrotS 
nawet za gli>i*ncij jak na tak wytir»kjegi» dygnitarza. 

Oto naprzyklad ztlarzenie, opowiedziane przez 
.MJL-liata Aleksiejewieza Jewreinowa, z kilku atroD 
potwierdzone i dosyĆ- glośoe w swoim czasie. 

Mitłiat Aleksiejewicz Jewreinow, przed rokiem 
ItfbS sprawiiik powiatowy gddwski, w g;ul>enii pgkow- 
skiejj na wezwanie Murawiewa przeszedł na służbę 
do gubernii zaehodnieh, lecz w ki>ócn lci'j4 rokq 
xot*tał wydaltiny ze elnżby i przyby! <Io Petersbur- 
ga etarać aię o jakąś Dową posadę. 

W fcrudniu lf<Li4 roku między innymi supliknn- 
tami zualazł się na audć&cyi U księcia A. A. 8n- 
worowa i prosił gu u jaksjń posadę przy petersbur- 
skim rządzie ^uberuialnyin. 

— A gdzie służyłeś przedtem? — ^zapytal książę. 

— Pod Michałem Mikołaj ewiczem Mnrawie- 
wem — brzmiała odpowiedź. 

— Podwładni Miirawiewa ełuiyc? a niuie nie 
mo^ą — rzeki kaiążę głośno woljee całefio otocze- 
nia, — Ja nie tuogę poehwalae działalności Murawie- 
wa, a (iędyby po śmierci miano na^ umieścić razem 
w raja, ozy też w piekle, to DajuloKawodniei będę 
łiła^ał o umieszczenie mnie jaknajdalej od niego, 
thocJażt>y nawet na fiataeKi dnie piekła, byle nie 
razem z iiurawiewem! 

Na to Jewreinow oświadczył, że nie dobro- 
wolnie i*łu«yl pod Murawieweui, lecz z rozporzą- 
dzenia ministra spraw wewnętrznycli był wysiany 
do g^ubemii zacliodnich, i że dlatef,'o jedynie opii- 
Seił Blużbę w tym kraju, by nie przykładać ręki do 
zarządzeń Murawiewnwukieh, na kti' 
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dzil. — (Co wszj'Stk,o aresiitą było wienitneui kłam- 
stwem). 

— Taki iiti, tcł inna spiawal Dać tuu jaką 
posadę— zakonkludował dolirodusziiy ksiąś^- i przy 
poparciu J. J. Czetyrkina, dyrektni-a generał-f^cuber- 
natarakiej kancelaryi, ■lewretnnw dnia 5 Ktyfznia 
1865 nikli utrzymał posad*; pomocnika Bpa-awnika 
powiatowego w I^udze, 

Login Fledorowiez Pantelejew, ska/-any do 
eiclkiełi roti(')l: na tal)i-ykacli, przybył z WilEa eta- 
pem, razem z ilioLaleui Adamem K-iSsowskini. lia- 
nem z nimi miał przybyć także i Józefat Oliryako, 
którym się szczeKOłnic interesował ksiąic iSuworow. 
Oficer konwojujący więźniów, Grzegorz Iwanowiez 
Nogajew, otrzymał od księcia polecenie, by w ra- 
•/ie, gdyby w traEapurcie witjżniów 'znajdował się 
Oliryzko, zatełet;rat'ował z Pskowa, wprost do księ- 
cia: „przybyłem do Fskowu z tylu a tylu wii;żnia- 
mi i jeBZOze z .jednym". W istocie Nogaj&w, przy- 
bywszy do Pskowa, teIęo;ram tei trewi wysiał, lePZ 
tymczasem przybyli z Wiłna innym pociągiem żan- 
daniii, na mnoy BpeoyalneK" rozkazu Murawiewa 
Ohryzke cidełirali i omijając Petersburg, powieźłigo 
pocztą przez Nowgorod do Czudowa, zkąd dalej 
koleją do Moskwy i na Sybir. 

Ze 158 kj^ięży katolickicb, którzy w latach 
Itfiiii i lJSt>4 przeszli przez więzienia petersburskie, 
22 było fikazanych du ci^żkicb robót, (>2 zesłanych 
na Sybir, 74 itii do różnych miejseowośei w Rosyi 
europejsliicj '>. 



'1 Rus/kaja Starina s 1B8:1 reku, l<.in 5XXV11, atf. 
C38-(l.10. 



Wol'jGC tak srr:iazn»KO ti^iiiuiiia jywlohi polakiego t pil- 
skiej ziom-ikii>j wlasnnirji na Litwie, jak nic eyHłumiityf'i!iii(' 
lirz<^prnwAdsA \>n ])ri witaniu ISfiS rokn, wiibuji,- tu illn pamiiil- 
ki, spis ofiywatć/i iinaiad^n^ay ziemskipli ai pouiieeie hrse$kim, 
w jruhernii grodzieiLskirj, njłftr/ftilac.ny w 18152 iriku, gily za- 
roifT.zunu zaln-ij-ft w [IrslCŚciu Lil>>W3kiin dnm Tolniczo-ltoiniari- 
wy, iSpis ti'iL nil' wytiiitiiiial dfitynilijcyiłli n.i£kv poaiaiUnści 
zif.uiakipli, stiC^łfin Aię wii^c iizu|iolnL(; gi> |i'id tym fczglt^cl'*!!!, 
iilt po trzydzieitu Iritiicb iiiu £ni]t.iłnii; mi 3ii_- to udaln. .liikikitl- 
wiekliądz, i w tyra stanie, ja-k Jfsl, dowodst caysio poiskit^o 
c/iarakleru trj csfśd Litwy, 



Wlflsnfiść ziemska w powiecie brzeskim, giilteruii 
grodzieńskiej w 1^6^; roku. 

1. Jerzy tianycz, ^rtaŚdciel Hiehieniowazcayzny 

i llrymiacz. 
'Ź. Kaiąże FJotr Wigenstein, DuiiiJiBŁew z przyle- 

glościanii i Czerak, 

3. Iwan Majmeskul:. OHuaz, 

4. Franeiazek Nipliednwicz, Zburaż, Kstrcz i Ma- 
laryta. 

ó. Seweryaa ICoisztiweka, Orzecliów. 
(i. Kamilla Bogatkowa, Motwu-a. 

7. Stefania Bienieeka, Itadesz. 

8, August hr. Zaiuiłygki, dobra Pi'zybon')w z jn-zy- 
le^łfściami. 
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U. 
10. 
11. 

12. 

la. 



14. 
15. 
16. 

17. 
18. 
19. 
1>0. 
21. 

n, 

■>4. 
'Jb. 

i>7. 

■2«. 
2\). 

ai. 

33. 

;-i3. 

M. 

Sn. 

a*. 
:fj. 

40. 
41. 



Dorota Wysouka, Hwożuiea. 
Konstanty Widacki, H«-nżnica-Jaż»-in. 
Alok(łain3cr Wysocki, Ilwihżniea-Iiiityii. 
Antiiiti JagkJnwski, Brodiatyn-lrlatidka. Fausty- 
no w n. 

Elżbieta Lrabina Krasińska, Biakupia-Kamieni- 
ca, Mieilaa^ XItunin, Durjcze, Lachowco, Przy- 
brodzie, Stawy, Kiyuki. 
Helcua Wysocka, Plauta, 
Rouiaii K^uBzewski, triers/ininwicze. 
Miclial Zabkiewicz. 
Dominik Kurowski, Mitki. 
Htaiiislaw Onicliiiuiiwski, Pianowiec. 
Miybal Lir^icki. Pniików. 
iluliau Wyyonnwski, Ramienica Zaniwiuka. 
Czeglaw Wygonowski- 
Feliksnwa Ja^iniiinwa. Kuila, Romatiiw. 
Franciszka niakouiezowa, Pożejyti. 
Ksawery Karczewski, Dnibiiiew. 
I.ndwik ('Titc^wski, Wólka. 
Aleksauiler LeBzkiewicz. 
Jan Kwafiiazewski. 
Alliiii DziokfMi-ki. ItailMaiiic/e. 
Józef Wniaiiski, P<nI(iailiiknV(i. 
JtVzet HtaiłiHziMvaki. 
RomiiaUi Dhiski. 

? Myszkowski. 
Kazimierz Kaczkowski, 
.^.nloni lUitowski, Tryszyii. 
MikiiUj Giiti"wski, PiK-liaczew. 
Keawcry lirnljia (irabowski, Tcrebuń. 
ricworyii hrabia (jrai)uwski, Czernawgayc* 
Turra! 

Stefan hrabia Grahow&ki, Ita^^na % pr/yleglrt- 
ściauii. 

Auaa Bojarowska, Bhnvieti!cxe. 
Ignacy Zylcj. 
J&n Siwykowskij, Niescholsty, Hiiłkowii>7C. 
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42. Walenty Szwykowski. 

4S. Mrłrenlieiniuwie, Trnśfianica z przyległuBciami. 

44. Jan Hryniewiecki, t^wisz^zew. 

45. Jiizei Pnzyna, Oetronieozew. 

46. Julian Skowrouakd, Flaata. 

47. I.ueyan Wistncki. Łunzcxyee. 

48. .Szczęsny Włodek, Mfityknly. 

49. Aleksander Niemcewicz, Stara Wieś. 

50. Jan NieracemcZj Skoki, Rzeczyca % Adamko- 
wem i Stradecz 2 Kołpinem. 

51. Paweł Jag^nin, Wifityee. 

52. Feliks Jagmin^ Kowerdziaki. 

53. Michał Ihnatowi&z, Kustyn. 

54. Zenon Izbieki, Kuetyn. 

55. Franeisiek Knwalski, Jamna-Dobrnmierz. 

56. Zofia Małachowska, Syczę. 

57. Knnilmejornwa, Syezyki. 
68. Franciszka Czarnocka, Hzuniin. 

59. Jan Tolloezko, Czelejew. . 

60. Antoni Tołloczko, Ratnwica. 

61. Idalia Tolłoezkowa, Jackowieze-Czerwińee. 

62. Aleksander Zdańeki, Jackowicze. 

63. ? Horbaszewski, Jackfłwicze. 

64. Mieczysław liryndza, Lozowiea. 

65. Józ«f Zaleski, Ozyżewicze. 
^%. Roman Ponikwicki^ Szczytniki z Leśmanami. 

67. Julian Konopiński, Wilamowicze, 

68. Karolina Puslowska, Kopyly, Wulczyn. 

69. Adam Ndr arze weki, Kamieniec Litewslu z przy- 
legioflciami. 

70. Marya Eysraontowa, Stupiczewo, 

71. Józef JahoJkowski, Linowa. 

72. Bolesław Tels-zewaki, Holnwczyce. 

73. Franciszek Kurzcniecki, Baranki Wielkie. 

74. ? Gintowflka, Baranki Małe. 
Ib. JÓZftf Maciejewski, Welika. 

76. Michnf Telałycki, SiaUiiie. 

t/7. Knnstiintj Telatycki, 7.yein. 



78. Edwaid Tektyckij LisruYczjcc. 

79. Zygmunt liiigualawski, Pruska. 

80. Aleksander Wielowujjskij ['ruska. 

81. Stanialaw Bukralia, ['aiUinulzinuj. 
y2. Karni Starowolski, Podbiała. 

83. Feliks Wielcwiejaki, PoJbiala. 

84. Bolesław Jauiszewgki, lloluwczycfe. 
ab. Wiuoerity Matuaewiez, Hzjazowa, 
8B. Hrabina Kum > w ni cyna. 

K7. Karol Podgórski, Kriiliel. 

85. Apolinary Hotmeistcr, S/.iłstak<«iY. 
sy. Ignacy śzemioth, Babit:Ke, 

9U. Maiiiert Telszewski, Chmiiatyny. 

yi. Wojciet-h Biiclutwieeki, llryszry,yee. 

92. Hipolit Bogusławski, Wujska. 

m. Teofil Bilczyiiski, Hui-sciiil. 

94. Jńzet KopelcwKki. Lliotlmsy. 

95, Michał Mugiliiicki. Jt-liMika. 
9ttL Józef Sufezyiiski, KiiHily. 

97. Aleksander Wilczewski, Wcrstnk. 

, 9S, Mielial Pajruwski, WnJ^ka, 

911. Kstąitj' Ksawery riapicclia, Wyaukie Litewsku 
/ |>rzyley'|nfieianii. 

lOU. Wini-enty Snieikn, Udlliiziia. 

lUl. Antoni JaczYTiowski, Wierzchowice. 

U^J. Tyliis Piislowski, ZuliacKe. 

Wi. Stfliiisiaw .latzyHowski, Janeewieze. 

104. Jan Kwapis/fwski, Tuuiin. "* 

1U5. Wincenty Wysoeki, Lwuma. 

10(). JiizBi Piłiiikwi(łki, Kluki iwicze. 

1U7. BriMiialitw Uiituwski, Zwudy, WycKulki, Utwi- 

unwicze. 

lUlS. Aleksander Wisloi-ki. Swityeze. 

101). Muks^yiniliati Zawistnwski, Wolkitwycae. 

110. Teofil TokarzeM-ski, Tftkary. 

111. Konslatity Kai-touiez^ liarazcKew. 

112. Emilian Imbia. 
lis. IŁysitard Anilr2ejkowii.-z. 
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114. Józef Leukiewicz, Tokary. 

115. Paweł Zaleski, Tokary. 

116. IgDacy Bobrownieki. 

117. Hrabina Starzeńskaj Plowce. 

118. Jan Protasewiez. 

119. ? Puezniewski, Tokary. 

120. Aleksander Mańkowski. 

121. Karol Gartkiewicz, Andryanki. 

122. Karol Sawicki. 

123. ? Łowicki. 

124. ? Wotoneewicz. 

125. Leokadya Nielubowiczowa, Koszylów. 

126. Augustyn Suzin, Chodory. 

127. ? Pfaffinsowa, Brzozowiec. 

128. ? Dobrzyniecki. 



KONIEC. 



